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z LICENTIA ORDINIS. 


Es Commifione Illutrifimi, & Reverendifimi D £ 
LAURENTI BUŁHAREWICZ, Congregations _. 
Noftræ Præfideatis Generalis , viči, lego Opus, cui À 


"Titulus: Duch Swiçtego Oyca Nafzego BENEDYKTA, 


per A.R. P. CAROLUM ANDRZEJOWSKI Benedićtinum Lv- 
binenfem, Pænitentiarium Ordinarium Sanćti-monia- 
lium Vilnenfium àd S. Catharinam Ejusdeńi -Ordinis , 
in Polonicum Idioma ex latino translatum, ac Medi- 
tationi piorum Religioforum expofitum , % quia-nihil 
in hac translatione tam Spiritui Almi Patris Noftri, | 
bonis moribus, & Orthodoxæ fidei contrarium adin- 

veni, ideo Typis poffe mandari, ac debere equifli- 
mum duxi x ut Ejusdem Sanétiffimi Patriarche SPIRFFUs. 
fuper univerfos BENECTI Filios effundatur. Si- ita vi- 

debitur Illuftrifimo Officio Vilnenfi. Datt. in Mone- * 
fterio Vetero-Trocenfi, die 15. Menfis O&obris Anno) 

1764. 
D. Cantius JAKIELSKI Abbas - 
(LS. ) Petero- Trocenfis O. 8. P. 


= Benedict. : 
A SAPPROBATIO. | 
IMPRIMATUR. " AQum Vilne die 22. Ośtobris Anno i 


5 D. 1764. | 
-~ A.T. KOŁŁĄTAY Sacr. Th. Dotor, * 
Praelatus Catbedralis Filnenfis 
Librorum Cenfor. T 
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NA UROCZYSTOSC NA WIEDZENIA NAYSW. 
"MARYI PANNY. 
'© POWINNOSCIACH MIŁOSCI. 


Sobie z miłości wzajem niech usługują. z Rozdz. 35. ` 
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i Śayświętfza Marya Panna poświęcona” a posługę, 


$ fpiefzna z radości dąży na gory dla usłużenia ciężat< 
ney powinowaty fwojey Elżbiecie. Nie lękafię Paun- 


na pofpolitey Niewiaft posługi. Miłość nieuwaza, jak. 


1% 
sie 


+ 


jeft rzecznikczemna, którą fprawuje, aby tylkousługując 
„mogła kochać. Tego 0.» żąda SS.Ociec, gdy w. 
c= 2 Ro 


z= 
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2 MEDYTACGYE > 
Rozdziale 35. naucza: Sobże z miłości wzajem niech usługują. % 
Nic tak nie czyni pochdpu do wzajemócy miłości, jak 
gdy do dzieła polpolitego pomaga. „ Takie być uznaje | 
ciężarem. zjeżeliby niektórzy zaniedbali znolić, już fię 
drugim przydaje cięźaru. Dla tego pod ciężarem ftęka- 
„ją, albo fzemrzą. Podczas, y fami cieżaru: unikają. 
Ty tedy tey miłości nieopufzczay nigdy, abyś Cięźaru 
karności drugim nieuczynił nieznofnym. Nasladuy 
Nayświęctfzą Marya, Pannę, która z górliwcy miłości po- 
-noli polpolite Niewiaft postugi z welelem. Masladuūy SS. 
Oyca. Ot! Bracią wGhorze, na roli, y wfzędzie wipo- * 
maga. i 


33 PUNKT IL aż 
powftawlzy Marya pofzła ma góry z pofpiechem, aby cię- 
Zarną 'powinowatą . w posługach rzeczy -domowey i 
_ wipomogła. Y to pofłanowił SS.Ociec: „by Bracia fos 
bie. z miłości wzajem usługowali. Fortyan, to jef Odziwierny, 
| Jezeli potrzebuje pomocy , niech przybierze fobie młodfzego Bra- 
ta. Kucbarzom, jeżeli potrzebują, mają być dane pomocy, 
Słabym ma być opatrzona pomoc. Niech mają wfzyfćy pomo- | 
cy według zwyczaju zgromadzenia, Patrzże, jak ulilnie ńam 
„zaleca SSeOciec„ aby Brat Brata wfpomagał w posłudze 
Hwojey. Przyczyna famey Zakonney. polpolitości tego 
-wyciąga. Albowiem zgromadzenie Zakonnetak zawisło na 
. jedności każdego zofobna, jak ciało nałze zjednoczone jelł 
fpojeniem członkow. „Bo-infze lą członki w, Ciele, ktore 


-~ adogądzają patrzaniu na światło, infze, którefię od ipra- 
""*SOH RAE "wy 


Aad 


= 


A Dzśs II. Lipca: 


2 wy ziemskiey naymqiey nie rozłączają. Qko bowiem ku 


jak  gwiacłu zmierza, y aby nie byto*zaslepione, ftrzeże fię 


* naymnieyfzego proghu. Noga zaś w ten czas (woją po- 


winność dobrze fprawuje, gdy me unika podsymowania 
ziemi piasku. — Które przecie ciała członki wzajemnie 
między fobą będąc uczeftnikami powinności fwoich, tak 
fię złączają, że nogaidzie zaocząmi, a pko nodze za 
biega. Tak też tak zgromadzenia Klafztornego członki 
powtnny $ię roznic powinnością, y miłością łączyć, aby 
jedno drugićmu w lwoim urzędzie Zfporządzenia głowy 


' dopomagało. Ztąd nabywa liç naywiękiza miłość. 


s. PUNKT i 
Powltawfzy Marva pofzta w górne krainy z pofpiecherm. Cze- 
mu? aby kazdego domowego olobliwym obdarzyła 
dobrodzieyftwem. Jak bowiem pozdrowiła ELŻBIETE, 


napełniła fię Duchem Swiętym. Jak- jeft słyfzany głós 


pozdrowienia jey: Rozradowa? fię Jan w żywocie”. słowem 
Boskim poświęcony.  Oznaymiła Zacharyalzową tajemni- 
ce Woielenia. Takie fprawowała dziwy posługująca 
miłość Panieńskiey Matki. - Dotey zachęca SS; Ociec, 
aby Bracia fobie wzajem z miłości słażyli, Miłość tym fpo- 
fobem bywa dopełniona. Nie kochaymy bowiem, mowi 
Uczeń miłości, żylko językiem, ale uczyukiem, y prawdą, 


_ W tym powinna być jedyna Zakonnikow gorliwość, aby - 
jeden drugiego czcią, miłością, y posługą uprzedzał, - 
Nie inaczey jak ziarna jabłka granatowego takfię mieć .. 
powinni. Miłość, która jeft skorupą, ich ochroni. Po- °. 

A sługi < 
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sługi miłości "vzajem u/tawicznie (pajać mają. Niech - 


będą jak Miafto opatrzone, a żaden nieprzyjaciel ich się 


będzie mogł przemoć. Ach jaka cawniey: ufilność by- * 


ła tey miłości: jeden Za drugiego ftarał fie posługę do- 
konywać. Jeden drugiemu ufadzał fię służyć. Czy- 
tam O niektórym, że wiele pobudował Cell na ten tyl- 
ko koniec, aty jey uftąpii przybyłemu Bratu zcałym 
fprzętem. Miłość zgoła dowcipna jeft, aby wfzędzie 
ukochanego posługami miłości uprzedziłą To dzieła- 
mi miłości duchownemi; to cielelnemi nabawia. 

Gzyliż tedy, o Zakonna dufżo! według przykładu 
Nayświętfzey Maryı Panny wfpomagafz w pofpolitych 
Klaiztornych posługach + Jeżeli anikafz po/politych po- 
stug , tym famym y ofobliwie tracifz zasługi, Gzyl wu- 
rzędach, w powinnościach, poftanowionym ochotnie 
posługami dopomagałz ? Uważ. Człoskiem jefles zcztond 
‘ke: Czy uliłujelz każdemu z miłości usłużyć? Mižość 
fobie niecfzacowaną jednafzs Załuy, żeś do tych czas- nie 
ftarała (ię o powinność miłości. Poftanow: W powin- 
-mościach pofpolitych wfzyftkich fpoł-braci, /poż-fiofiry:, 
wurzędach z rozfporządzenia Przełożonych, y w wfżel- 
kiey potrzebie każdą posługami miłości w(pomagać. 


DZIEN H 
O UPADKACH ZAKONNIKÓW. 
Mufzą być dufże niebefieczne, "z Rozdz. 65. 


A Dzet III. Leca a 
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Mowi SS. Qciec nz: Mufzą być dufze niębefpieczne, maż. 


przod, jezeliby pierwfza uffała górliwość, Kwiat 
bowiem w ogrodzeniu fzron nifzczy, y oftygłość przewra: 
ca fundament cnoty. Od twarzy upałow jego ktoż wy- 
trzyma; Ten upał jeżeliby Eę rozległ nadufzy, światło 
zdanja pomielzał, porufzył namiętności, wolność fpro- 
wadził dichz, jak gorączkę mających podeymuje nie 
jaka zimność umysłu.  Czerftwość lię ulżywa. Strach _ 


1 frogości fię natęża. Bojaźń nalega uboftwa. Kurczy 
fię umysł.  Umnieyfza fię łaski. Przedłuża fię długość 


życia: Mdlejerozum. Duch fię przytłumia.  Stygnie 
nowa gorącość. Giçężeje oftygłość ckliwa. Ziębnie Bra- 
terska miłość. Podchlebia roskofz. Zdradza belpie- . 


*—Czność. Coż więcey? zamiłczają fię Reguły. Odrzu- 


cają fię potajemnie sluby. Opufzcza fię bojaźń Boża. - 


tak kwiat wizelki pierwizey górliwości wiatr. pułnocny 


oftygłości gubi. Aby znowu rozkwitła fię winnica, y 
dała zapach cnoty , potrzeba jeft, wie być leniwym. Pos 
trzeba, aby ię do pierwfzey gorliwości pobudzała; Przy- 
zacielu, po coś przyfzedźe z 
Pe sP UNKT: I | | 
Mulzą być dufze niebefpieczne powtóte, jeżeli pod: pofta- 
cią gorliwości dobrey, albo pożytku pofpolitego ©, 
podeymujefię żądza opowiadania, nawracania dulz, al € 


bo fprawowania innych Klafztornych powinności. Zat. *, 


fte « 


kad 


=- 
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fte boi fię podpaść pod przeklęćiwo.Prorockie, jeżeli ja! 
kie wziął skctycie zboża, utaiłby w ludziach. Ztąd Prźe... 


5 - łożonym (ię: uftawicznie przykrzyzpodch'ebftwami., ý | 


prożbami rzez fiebie, albo przeż innych, POM jego nie 
zezwolą chęći.. . Chęć ta, y żądza jeft lifzką, która pul | 
Rtofzy winnicę.« Bo:gdy otrzymuje to. czego takdłu. < 
o żądał, całogo fiebie do fwojey nakłada powinności, # 
Zapomina o: fobie famym.  Gwiczenia duchowne. albg 1 
€ 
c 
2 


- opufzcza, albo naoko tylko odprawia. Rzadko. jiebie 


rozważa „‘ťo famo leniwie (prawuje. Pomału, y jakby 
niewiedzący naymnieyfze Reguły S. przeltępuje przyka: 
zania. Względem powinności wolnieyfzym.lię ftaje, aby © 
fię ofobności, y umartwienia wzdrygał. lak nędzny | 
on Cały zftanu wypada fwego:  Alelchwytay lifzke | 
aprzod Moyżefż mowi: Mie będziefz. orač pierwoxodzyn V 
wożcza Lo tłumacząc Paweł mowi: Nie zowo-cbrzczej | 
<a, aby nie podniost(ż) fig ow wpychę , upadł w fąddzabelski, ” 
Znowu: Nikt fobie niebierze czci, ale który jef powożan, P 
4d Boga jako Aaron. _ Mnicha powinność jeft nauczać, V 


nie w domu fiedzieć, ale fię modlić, y płakać, chętniey P 


<hćę ,: mawiał: niektory z Oycow...prace' moje, lubo € 
fzczupłe, w ofobności. z czyfłością (erca Bogu ofiaro: 
wać, niż wiele okazałych uczynkow powierzchownych € 
które fą pełne wielu. ńiedoskonałości, przed ludzmi wyż © 
kónywać. Albowiem, Bogu: tylko jeft. wdzięczno,, Go *t 


2 A albo, zwizelkiey ftrony doskonałego. Ztych *< 


tedy upleć fobie feć, a (chwytay lifzkę,, aby niefpu:€! 


‘a ftolżyła winnicy twojey, Bez wolt Opata nic nie czyń. Sie- R! 
| -œ bie nądewfżyftko „ nie dtūgich: uwazay. ~ PUNKI 
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T Mula być defze nieky/pieczne potrzecie, jeżeiby bezpo- 
miarkowania cwiczenia fię w umartwieniu, albo w 
puj pobożności nabierały. Niektórzy bowiem porywają fię 
jiu do fzaloney gorliwości, wycięczają tak ciało wftrzemię- 
ści, źliwoścłą; włofiennicą, y łaścufzkami, że cięźarow po= ` 
[ba fpolitych więcey nie mogą znofić.  Drudzy fię bawią tak 
bie częfto y długo na modlitwach, Medytacyi, y uczynkach 
zby cnotliwych , zepomordowani koniecznie przeftać mufżą. 
ka Z którego niepomiarkowania pochodzi, żefię na umar- 
iby twienie, jakby fzkodzące, na duchowne zaś cwiczenia, . 
| jakby nieznolne zapatrują, y z tesknością odrzucają. 
„kę lą zaś duchowną tesknością, y obrzydzeniem naba- 
„a Wieni, nigdy nie powfłają do doskonałości Zakonney. 
>, Pochwyta y telifzki. Pomiarkowanie jeff cnoć Matką. Nic 
iki zie czyn bez woli Qyca duchownego. Pomału, aniezskwa- 
jm pliwością daleko wyżey poftąpifz. Niewiem, czy nie 
ać, więcey zbytnia górliwość , albo zbytnia ofłygłość z fto- 
jej pnia powołania (wego zrzuca.  Towiem zżywotow Oy- 
ibd Cow, że daleko ciężey upadlt, ktorzy pierwfzym, niź 
ro drugim (pofobem fą ofzukani. Anioł bowiem fzatański 
ch, tym niebefpieczniey pufzcza ftrzały w potajemności,na _ 
py: tych, ktorzy f4 proftego ferca, im fię bardziey pod po- 
go ftacią dobrego przemienia w Anioła światła. Potrzeba 
„ch tedy na takowe duchowne beftyiki mieć wzgląd z oftro- 
py. żnością wizelką, przez pomiarkowanie ich chwytać, a 
Sie- Przez poufałość do Oyca Duchownego ich zdradę poy- 


nie 
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mować. - Inaczey fpuftofzą winnicę, aby już żadnego -m 
więcey nie przyniosła pozytku. al 4 
<- Gzyliz tedy, o Zakonna dufzof twoja, nie jeft nie- z 
 befpiecznagdufza, żeś pierwlzą gorliwość utracha? Mam a 
coś przeciwko tobie, żeś pierwfzą miłość opuściła, Czy v 
nie jet niebelpieczna dufza twoja, że fię bardziey c 
powinnością pawierzchowną, niż wewnętrznązasawialzł ż 
Coż pomoże, gdybyś świat cały zyskała, a dufzy [Wojcy w -n 
fźczerbek poniosła. Czy nie jeftniebefpieczna dulza two: w 
ja, że żadnego niezachowujefz pomiarkowania” Zwmayfą p 
na zdradach fzatańskich, y na jego myslach, Załuy, żeś 
wpadła niebacznie w tyle upadkow, y niebefpieczeńftw ` p 
dulzy fwojey. Poftanowz Górliwość pierwizą żawlze € 
naprawiać, abyśjey nie utraciła: Ząbawiać, lię nade Si 
wizyftko fwoją powinnością, alyś nieżginela czyniąc p 
co drugiego: Pomiarkowaniu Qyca Duchownego fiebig -4 
oddać, abyś niebyła ofzukaria, a Ipracowana mie of C 


> d 


- glądała fię na wftecz. 
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: D 
je "DZI E NAIV | 
O TYGODNIOWYCH W KUCHNI, Y DoSTOLU, #8 
> e Tygodniowi podczas Stołu niech służą Braci. Z: . 
a RNA RAI z Różdz. 83. p 
. PENKT.L sl 
— Nayświętlzy Ociec trzy rzeczy służącemu do ftolu prze 
~ pifuje. Pierwfza jekt, aby ważąw/ży blarastawienfwn 
SUĘS 5 RE = wfzed, 
SĘ E RE ORO ENAR ARANNA ŻA 


PR Darts IV. Lwca. 9 
g9- w/zedt; a wychodzący z tygodniowey posłygi brał błogosła- 
e. wieńffwo. Sprawiedliwie SS. Octec_dwojakie brać słu- 
ie- zącemu błogoslawięńltwo każe. Jedno jeft potrzebne, 
am aby progł o ponoc Boską porządnie powinność! fwojey 
zy wypełnienia. Drugie zaś, potrzebne, aby był wdzię- 
ey. cznym zadane w[pomożenie. Dla uprofżenia wlpomo= 
z% ženia Boskjego opifuje wieglż: Boże ku wy/pomożtniu me- 
6 - mu przybądź; Panie ku ratunkowi memi pofpiefz. ten bo- 
70: wie wierlzyk przyzwoicie ię applikuje do uprófzenia 
f pomocy Bośkiey. Zamyka bowieih w fobie; wezwanie 
żeś Boga przeciwko niebefpieczeńftwu. -Zamyka w fobie 
tw pokorę pobóżnego wyznania, czułość duchowney pie- 
[ze czołowitości, uwagę włafney ułomności, poufałość wy- 
de: słuchania, także obecney, y.zawfze przytomney Boskiey 
ic pomocy. Ten wierfzyk w:każdey przyczynie, na ka- 
bie. -źdym mieyfcu, w wlzelkim ftanie przytaczafię pożyte- 
ol cznie; ale naybardziey potrzebny. jeft służącemu do fto- 

łu, aby bez fzemrania, -albo teskności usługiwał Braci. 

 Nadziękczynienie SS. Ociec naznacza ten wierfzyk: 220- 

gostawiony jeffeś Panie Boże: któryś mnie wfpomagał 5 cie- 

j feytes mnie. Y przyzwoicie, bo fie tym wierfzykiem Bo- 
„U gu przypifuje, cokolwiek fię dobrze ftało. Tym wier- 

> fzykiem włalną poznajemy niedołężność. Tym wierlzy- 

_ kiem godne Bógu czyniemy dzięki za daną Niebieską 

` pomoc. Tak wdzięczni dalfze zasługujemy {iły , y ła- 

ski z wyfokości. 
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Druga jeft, źe SS. Ociec służącemu, do ftołu nakazuje,- 
aby z mifości służył, «Tak waży tę powinność miło. bc 
„ści, żenie chce, . aby kto był wymowiony od tego u- 
rzędu, chyba żeby albo chorobą, albo w (prawie wielkiego. 
pożytku byť którą zabawny, ` Api słabych nie wymawia, ale Br 
“chce, aby im były dane pomocy. Y iprawiedliwie, 
bo ztąd wzękfża nadoroda nabywafię , y miłość, © Sam Zba- 
wiciel był przykładćm. © Wfłał od wieczerzy. Nogiu- by 
mywał Apoftołom.  Onym usługiwał, — Będziemybłoś na 
gosławieni, jezeli poydziemy zanim. O ktożby tedy {zı 
nie ochotnie: usiugiwał Braci twoim? Ofobę Chryftufa y` 
pokazuje. Toż {amo czyni, co czynił Chryftus. Na- M 
sladuje jego pokory, y miłości; Błogosławieńftwa. pr 
" wkrótce, y łatwą dofłąpi pracą. Wftydz fię, jeżeliścci 
gardzilz usługiwać Braci. Jezeli bowiem raczył Pan, Ra 
- y Naliczyciel twoy Apoftołom słuzyć, jakże bardziey) ko 
-ty Braci z miłości powinieneś służyć. A przecie ile ra- ftr 
zy fię chromi(z albo dla pychy, albo dla pracy tey po. ty 
winności? boy fię, aby y ciebie tak, jak owego pyfzne- wi 
'go,y delikatnego Mnicha, który fię wftydził, y teskno de 
go było fwiecy przy ftole trzymać, SS. Ociecodrzucił 
" od'służenia doftołu. Utracifz potym nadgrodę błogo: tw 
sławień twa od Chryftufa obiecanego, y miłość. ~ nii 
PUNRT I o m 
| "przecia jeft, źe SS. Ociec wyciąga od służącego doftołu, (tt 
oaA PP : aby. 
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|fby bez zafmucenia „y bez fzegirania podczas obiadu u- 
e | słęgtwał Braci. Dla czego przed Jedną godziną obiadu po- 
©; zwala mu trochę chleba zjeść , y mapić fię. Sprawiedliwie, 
0- bo którysz zafmuceniem albo fzemraniem to, fprawuje, 
d- żądney nie nabywa nadgrody. Wpada wkarę (zemrzą- 
20). cych. ** Miłości nieczyni, Posługa jego ant Bogu, ani 
le Braci nit maoże być przyjemsa.  Albowieg: wefołego, y 
©; rączego dawcę Bog kocha. ÅA czemu byś z welelem nie 
a- miał służyć ? Oto nadgroda temu jeft obiecana, który 
J- by tylko wody zimney podał. Otô! f4 fzczęsliwi, y 
04) na prawicy poftawieni, ktèrzyby jednemu znaymniey- 
ly fzych Jezusa Chryftufa pragnącemu, y łaknącemu pić, 
fa y jeść dali. Oto! Swięży Karolomaz Ńiążę, uczyniony 
1- Mnichem Kafsyńskim w Zżxyż, w kuchni przez długi czas 
a pracuje. Oto! Batilda Królowa Lotaryńskiego Xiążę- 
licia Macka, wteyże posłudze bardzo jeftpracowita. Oto 
1, Radegunda Królowa Francuska z wielką pilnością nietyl- 
y ko przez fwoy, ale też oprocz fwojego Tygodnia Sio- 
v ftrom do ftołu służy, yich nogi umywa. Ktożeś jeft 
s ty, abyś zzafmuceniem, albo fzemraniem tę powinność 
o- wypełniał 2 Czy jefteś nad tych Szlachetnieyfzym : Czy 
g  delikatnieyfzym, y słabfzym nadtych ? 

ił > Gzyliż tedy, o Zakonna düfzo! pokornie przed 
j- . twoim Tygodniem doprafzafz fię Boskiey pomocy, a po 
nim dziękujefz Bogu ża dane wfpomożenie? Bez tego 
| Błogosławieńftwa, Błogosławienftwa Niebieskiego mie otrzy- 
| mafż. Czy zwielkiey miłości Braci przykładem Chry- 
1, ftula dò ftołu służyfz?* Im więk/za miłość, tym więkfza 
BR >, B3 : będzie 


= 
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będzie nadgrode. ` Czy bęz zafmticenia , y fzemrania słu 
żylz? Nięgodma jefieś tey posługi Pańskiej, jeżeli choć zda 
leka pokazuje fmutek. _ Załuy, &eś do,tych czas tey 
Swiętey posługi nie (zaęowała godnie, y nieodprawiałą 
Pofłanow: Przed, y po Tygodniu (woim nabożnie brać 
błogosławieńftwo: Z miłości wielkiey według przykładu 
Jezusa Chryfkúfa bez fzemtania, albo zaimucerńa jakie 
go Braci, Sioftrom do ftołu służyć, A 


DZIEN V 
© UMIEJETNOSCI ZAKONNEY. 
Czytania Swiętęgo chętnie słuchać, z Rozdz. 4. Inftr. 56. 
i PUNKT L 


e 


a) 


Nayświętlzy Ociec natz z fwobodnegó Rodzaju z Pror 


wincyi Nurfyiskiey pochodzący, udałfię do Rz; mu 


nanauki, Ale gdy poftrzegł, że wnich wielu chodzi. 


ło bezdrożnemi wyfiępkowściefzkami, tę ktorą jakby w 


weyśćiu świata połozył, odciągnął nogę, aby fię nicze+: 
go niedotknął z umiejętności jego, on też aby w ftra- * 
{zng przepaść cały nie pofzedł. : Nic tak -nie (zkodzi Mn 


chowi , jak umiejętność światowa. Coż bowiem „do. 
Mnicha nałeżą nowinki? coż do niego hiftorye o Xiażę: 
tach?. coż do niego umiejętności Aftrologiczne ? nie bę- 


dzie fądzony zame, jezeliby ich nie umiał; będzie fg 


dzony, jezeliby ztąd, jakto bywa zwyczay, poj 


fi 
tr 


Z 
zł 
G 


I t 
da tracił, Gdyby dlategoducha skruchy, nabożeńftwa, y 
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fię. jJeżeliby, jak to bywa, żądze czytania Swiętego 


cej: Zakóńńego ugartwigntazgubił, Gdyby dla tego obowią- 


łą 


ral 
du 
die 


zku ftanų fwego albo nieznał, albo wyfelnić opuścił. 
Gdyby dla tego więkfzą miał chęć do niepożyteczney 
umiejętności, niż dokarności. ly więc oprocz niey, 


która dó ftarania fię o dulzę fwoją, y innych dufz nale- 


ży, zadney inlzey nieftaray fię uczyć umiejętności. Al- 


bowiem nie zbędzie ci na czafie, jezelibyś pracował tey 
fic uczyć zgfuntu.  Gdy.SS. Ociec* wzgardziwizy: nic- 
pożytecznemi, y niepotrzebnemi naukami, był umie- 


 jętnie nieświadomy, y mądrze nieuczony. Czytania po- . 


bożnego, według jego przykładu, y napomnienia, chę- 
tnie słuchaj, y Czytay Regułę Świętego Oyca Bazylego, . 
rozmówy , ultawy, y żywoty Oycow także Xięgi Swięż 


-tyeh Qycow Katolickich, y nad wizyftkie Xięgi Boskie- 


/ go świadećtwa ftarego, y nowego Teftamentu. 


PUNKT I. 5 
ic nie malz tak przeciwnego powołaniu 'Zakonnemu , 
jako umiejętności światowe, y niepożyteczne. Bo 


fan Zakonny, jeft to ftan pokuty. Ztad Mnich powi- 
* nień w ofobności, w milczeniu, w proftocie, y. poko- 


rze Bogu służyć. Ale jakżefię: nie Iprzeciwiają temu 
powołaniu umiejętności światowe; y  nicpożyteczne ? 
coż bardziey nadyma, jak umiejętność? coz: więkfzey 
chwały świata pociąga do fiebie? Jak umiej;tność. Coż 
jarzmo postulzeńftwa częściey osłabia ? jak umiej; tność. 

, => Coz 
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Coż ducha światowego bardziey wzmacnia? Jak uśmieję ._ 
tność. Coz ducha powciania prędzey gafi? jak umiejętność S 
Przebog! wieleż tych czafow pełnęgo affektu doświad: : 
czenia nieliczeiny: Tywięc oprocz tego, co należy , 
do twego powołania, y fłarania fię o dufzach , niczegy 
fię nieucz. Czegoź fię trofzczelz o wiele? Jednarzec 
jelt potrzebna, abyś umiał Jezusa, a tego Ukrzyżową * 
nego. Od tego chętnie sluchay Swiętego czytania. _ 4 
EUNET IL - Niem j.F 
(wem jak naywięklzego poftępku duchownego na q 
bawia fama pilność pobożnego. czytania, jeżeliby z 
tylko dla pożyteczney umiejętności było przyjmowane % 
Pafżą jet wnętrznych namiętności. Początkiem jeft py p 
chy, prožney chwały, włalnego o fobie rozumienia d 
Przyczyną jeft ofchłości wewnętrzney, rożnych rofłan_d 
gow , wielu zamiefzanią, aby gorliwość do Aktowcnot, n 
y do fprawowania Reguły pomału ftygła, yziębła. Na y 
coż fię przydadzą słowa słylzane, a nie wierzone? idą 
na więkize potępienie.: Na co.zrozumiana prawda, a 
. iczynkiem nie dokonana? na zaslepienie mysli, na za) 
_ twardziałość ferca fię przyda. Albowiem nie poznawcy, `- 
ale fprawcy Prawa będą fprawiedliwemi. Y zaifte nie 
_ otrzymujefię umiejętność Świętych, tylko przezewicze: J 
nie fię w świątobliwości. Zkąd wyczerpaliJwoją umie- 
jętność Swięci Antoni, Pacbomiufż , Hilarion, SS Ocieę 
a/a Nauczyciele, gy Fundatorowie wichodnich, y 
zachodnich Klafztorow? według ich fimych świądednj 
| ne. 


żak 


8 = Dzeń VI. Lrcá. - 15 


nie zkąd inąd, jako Z cwiczeniafię wtym, CO w Pifmach 
| Swietych czytali. Tym fpofobem y ty Swiętęgo czyżania 
| chętnie słuchag, a dlą poftępku fwego zake zabawiać fię 


będziefz pożytecznie umiejętnością Świętych. e. 
Czyliż tedy; o Zakonna dufzo. odrzucalz umie- 
jętności niepozyteczne, które nie (prawuje twego , albo 


! bliznich zbawienia? Ozo bojaźń Boża famaejcfł Męądrością, 


| 5 zrozumieniem cofnienia fig od złego. Czy odrzucałz nie- 


poźfteczne umiejętności, które fię fprzeciwiają powoła- 


| niu twemu? Kto frzeże prawa, jef Synem mądrym. Gzy 


* teź w umiejętności Świętego czytania nie fzczerego zro- 
| zumienia, ale pożytku y poftępku upatrujefz? Mądrość, 
która jeff zgóry, wfydliwa, (pokoyna, skromna , y pełna jeft 


pożytkow dobrych. > ałuy, żeśfię bardziey przywięzywała 


/. do umiejętności światowey niż Zakonney. Poftanow: Gar- 

—dzić, opulzczać umiejętnosci niepożyteczne do fłara- 

, nia (ię o dufze: Przeciwńe powołamiu twemu, y cieka- 
we, takźe niepożyteczne do poftępku duchownego. 


DZIEN VI. 


O PRZYCZYNACH NIE SZEMRANIA 
PRZECIWKO ZYWNOSCI. 


T -Na którym zaś micyftu jeft taki niedofłatek , Ze y yże 


Sey opifaney! miary mieć nie mogą, ale mnięyfzą 
daleko, albo zgoła nic: Niech błogosłamię Pana 
Boga, którzy tam miefzkają, a niech mie Jzemrzą, 

| z Rozdz. 4 , 

Nan 
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Nam fig zda ,siż do kążeo-dziennegę pofilenia ciała, ta 5 
wie dni, których fzoftey godzinie, jako y wte dii 
któryctą dziewiątej Bracia Co fiol cbodzą priza 
cały rok dwie jarzynie warzone dofjć. z Rozdz.39 


PUNKT OE -~ E 
n 
] 


Nayświętlzy Ocieć pamiętny fzemrania [zraelitow ni 
"Mannę, zemfty Boskiey , która nanich wftąpiłe, gdy 
jefzcze pokarm bybw uftach ich, poftanowił: Na który Z 
mniejfcu jeft taki niedoftatek, że y wyžfzey opifaney miary mię © 
-miemogą, ale mniej(zą daleko, albo zgoła mic: Niech blogi © 
siawią Pana Boga, którzy tam miefzkają, a niech niefzem M 
rzą. Czemu? bo Mnich fwoje, y cudze powinieńopła © 
kiwać grzechy. Dla czego wfzylcy dawni Święci Mnisi, | 
 Pulftelnicy przeftawali na poście, y podłym odzieniu,di Y 
tego twardym. Swiety Antoni dopiero po każdym dnij 1 
trzecim trochę chleba zfolą, y wodą pożywał. Swżęj * 
Doroteufz przez lat fześćdziesiąt fześć uncyami chleb ® 
zwodą, y niektóremi ziołkami ciało pofilałŁ  "Mawid © 
bowiem do ftarfzych fobie wyrzucających : Ciało mojem © 
martwię, bo też ono y mnie martwi, (SS. Oycu nafzemi k 
'poft prawie pokarmem był codziennym. Dla tego p | 
iwoim Uczniom pokarm podły, y pofpolity opilai © 
Dwie jaraynie warzone Braci doft, A jakże bowiem Mik q 
chowi przyftoi delikatny pokarm, którego jedyna jel | 
powinność” płakać? A jakże będzie fzemrać na żyw. P: 

ność, który obiecuje, y poftanawia chodzić sladami 


SS. Oyca? 
R W. PUNKI 


ża, oi 
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Bo PUNKTI 


ze Jeżeli wed wyż/A%y opifaney miary mieć fie mogą , ale da- 
.39 * leko maRyfŻĄ, niechmiefzemrzą, Czemu? bożycie Mni- 
(| cha powinno być ufławicznym umartwieniem. Nic 

bowiem tak Zakonnemu umartwieniu niejeft przeciw- 
nego, jak żywność delikatfa. Smak nafyca. Drażni 
" lubięzność. Szyderftwo, y . lekkomyslność wzbudza. 
„ Znofi ducha skruchy. Odeymuje przyjemność modli- 
a twy; opacznie: odzienie nikczemne, y skąpe (mak mar- 
twi. Zachowuje czyfłość ciała. Ducha skruchy po- 
 mnaża. Przyjęmności modlitwy łaskę jedna. Natura, 
czyli przyrodzenie w żywności podłey, y skąpey nic 
jj delikatnego, y zbytniego nieznayduje, czymby pra- 
„di wo wftrzemięzliwości przeftąpiła. Bo firawienie gdy 
nil jeft krórfze, y prędfze, para wiele, albo długo mozgo- 
i wi nieprzefzkadza, aby zaraz zabawiać fię nie mogł 
ebi modlitwą, albo Medytacyą. Jakże tedy fzemrać bę- 
wią dzie na podłą, y fzczupłą żywność, kto umartwienie 
jeh ciala habitem, y Profelsyą obiecuje? biada tym Za- 
„mi KOnnikom, ktorym ani ziemia, ani morze doftatecznych 
„ , do fmaku roskolzy rodzić nie potrafi ! czyliź uczynkiem 
faj, e potwierdzają, że jefzcze duchem nie zyją, ale cia- 
m em? biada tym Zakonnikom, którzy zawfze nalycają 
s| fe mnogością, y rozmaitością potraw! Czyliż Bogu 
J , przeż habit, y pofłrzyzenie głowy nie kłamią? a swiatu 
mi PiS dochowują wiary ? 


KI | C2 | PUNKT 
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"PUNKT IE M 
Jeżeli według anyż fzey opifaney miary mięć niemęsgą, ale dalek ft 
mnieyfzą, miech mie fzemrzą. Czemu? bo.fłan ubo 7 
ftwa wyciągatego. Obacz ubogich, którzy na grubyq qd 
chlebie, y wodzie przeftają. W dzięczniłą, gdyimdadz u 
choć kawałek, chleba. Za wielką (obie Uroczyjłośćm Z 
ją, y roskofzy, gdy choć raz w rok, albo dwa rag P 
mięfa, albo wina, a czafem, day Boże, piwa skófzto Ki 
wać mogą. . Jakże tedy Zakonnik, obiecawfzyuboftwa 4 
w roskolzach fię żywności bez przeftąpienia slubów za © 
kochać moźe? Jak będzie śmiał fzemrać, jeżeli po 
trawy nie dofmakuzgotowane, albo doobżarftwa wiel 
czego nie dają? Czyliz tym fzemraniem nie zalmuca Spol 
Braci, Spot Sżofiry, Świeckich nię gorlzy, wlzyftkim fi 
nie pokazuje niefzczerym ? O jak wiele Swieckich Źądy= 
fie nafycić odrobinami, które [padają zftołow: Zakon 


| mikow! niechże fię tedy wftydzi Zakonnik mruczeć slo 


wem, albo jakimikolwiek znakiem na żywność. . Owlzeli 
gdyby zadnych, które mu podają, potraw zgoła nicnii a 
mogł jeść, miech błogosławi Boga, a nie mruczy. Niedi fi 
fobie wipomni na owe słowa SS Oyca fwego: Dzi n 
prawda, mało macie, jutro zaś obficie mieć będziecie. Na i c 
czym mie zbywa bojącym (rę Boga. - | A 
_ Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! przeftajefz napo r 
dłey żywności naprzykład SS. Oycow dla ducha skrw o 
chy? Zadnego w żywotachicb, ani w prawach S. Zako (Q 
[ogo mie zmaydziefz, ktoby na wfzelkiey podłości, 9 1 u 
Ba : dejin 
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„dofłatku mie przefławał, pokuty fmak potrawy ich zaprawia?, 

e Czy napodłey, y ŝkąpey żywności przeftawałać, żeś fię 
lk tanem umąartwienją dobrowolnie obowjązała? Zaden 
ibo Mnich, aui Mnifzka nie jejł bez umartwienfi. Czy na po- 
yl dley, fzezupłey, y twardey żywności przeftajefz dla slubu 
dz uboftwa? Niejefł ubogim, który fie pafie roskofzami bogaczow, 
mi Załuy tedy, żeś tak częfto pa potrawy y qapoy f[zemrała, 
az Poftanow: Przeltawać na podłey żywności według przy- 


„tj kłażow Qycow Świętych; dla ducha skruchy: dla u- 
wo martwienia ciała: dla slubu uboftwa. 

z = 

pł == DZIEN VIL 

od O NIEODDAWANIU ZŁYM ZA ZŁE. 

n (if Złym za złe nie oddawać. z Rozdz. 4. lnftr. 29. 
ka PUNKT I 

slo Nayświçtlzy Ociec nafz przezacnie ten infłrument z4- 
zei chował. Nigdy bowiem złym za złe nieoddawał, 


conil ale dobrze czynił tym, którzy go nienawidziei. Tak 
iedlh fię modlił za Mnichow przesladujących, y Florentego 
zii niezbożnego owego Kapłana. Do tego nas lamego za- 
wk chęca, gdy w Rozdziale 4. lnffr. 29. przeltrzega: Aby- 

smy ztym za złe nie oddawali. Trzech rzeczy zaś wtym 
p% rzemieśle naucza. Pierwfza jeft, abysmy złym za złe nie 
kru oddawali. Coz bowiem pomoże źłym za złe oddawać £ 
toi Gdy złym za złe oddajefż, nieprzyjaciela [wego do no- 
mi wego złego, y. tobie uwłaczania uzbrajafz. To ode- 
fla C = bra- 
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brawlzy, ant fię ty nie ufpokoifz, ale zawlze będzielz chci . 

jemu znowu za [woj ać. Y tak złości nie będzie końqą: 
Mizerne prowadzić ę zielz życie. Ufławiczna gorycz = 
ktorą chowafZ% fercu , żadney ci mficy nie Przyniefie po t 
- ciechy. Ani jeść y pić, ani fauani [poczynkumićc niemo * 
żelz. A cojelt w twojey, głowie, że przesladujefz Brata, | i 
Bog ciebie przesladuje ? Jakieź to jeft przesladowanie? du 3 
Ize, y ciało aż dokości przekąfa. ToOycowiewprawii < 
przyrodzonym uważając, nigdy złym za złe, zęba zaząb, | 
oka zaoko nieoddawah. Job, niżeli Bog przykażał * 
zeby kochać nieprzyjacioł, mowi: Jeżelim fre uczefzył ta 
Jźkody jęgo, kto mnie nienawidział, y uradowałem fie, żą 
go zmalazdo złe. Jezelim wyrzekł w fórcu moim; dobrze fą 


fso.  Nasladuy jego dla pokoju. Inaczey nie będzie 


J> 


e ma 


pokoju kościom twoim. i 
PUNKT I z 3 
ruga jeft rzećz, abyś tym dobrze czynił, ktorzy cię 
D ada Nie dofyć bowiem złym za złe oddech 
Zawfze potajemny nienawiści jad ciebie traw ć będzie,poki 
byś nie czynił dobrze. Jednego potrzeba dzieła,abyś nies, 
przyjaciela znowu fzczerzekochał. Jeżeli byś przynay« 
mnicy raz na niego (poyrzał łagodnie, poprzyjacielskuz 
mim (ię rozmowił, albo jakąkolwiek posługę uczynił, juześ 
przywrocił fobie pierwfzą miłość. Porządkiem zaś do 
niey wftępować trzeba, Naypierwey , złe od Społ-Bra- 
ta, od Społ-Stofiry poniefione fzczerze z ręki Boskiey 
przyjąć trzeba. Powzóre: Szkody, któreby pochodzie 
' ły ztego złego, zdać na Boską Opatrzność, ktora [po- 
Si, > T z E rzą- 


TAT, RY ph ma m kę Za m fa PA „ma p 


| Dat VI. Ira o 
* rządzi wfzyftko do.zbawienia.  Poźrzecie: Częfte Akty 
milości z modlitwą za Społ-Brata!, .Spo?-Siofrę czynić 
trzeba. Dle tychwnętrzna przykrość ®słodzi fię po- 


/ mału, abyś bez niebefpieczeńftwa nowego porulzenia 
- figę, y poBratersku znim rozmawiał, y posługi miłości 


jemu uczynił. Tak uczynił Jozef Patryarcha. Wzglę: 


| dem pfawa,przyrodzonegoeprzykazanie wypełnił. Za 


nienawiść oddał miłością. Za żal kochania affekt poka- 
zał.” Nienawiść Braci łzami zgładził miłości. Za złe 
dobrym oddał. Nasladuy. Inaczey prawo miłości cic- 


bie potępi! 


PUNKT II. 


"| rzecia rzecz jeft, abysmy w dobrym złe pokonali. Al- 


bowiem nie jeft dofyć, złym za złe oddać , dobrze nie- 


rpfzyjaciołom czynić. Prawdziwa miłość tym fię nie 


"kontentuje, aby kochała. Chce, żeby y nieprzyjaciel 
w miłości fię zakochał. Naftępuje napomnienie Ducha 
Swiętego. Jezeliby upragnął nieprzyjaciel twoj, nakarmi 
go. To bowiem czyniąc, węgli zarzyftych zgromadzilz 


T na głowę jego. Kiedy bowiem byś częfło dobrze czy- 
mił nieprzyjacielowi twemu, luboby był niezbożnym, - 


za czafem zacznie żałować, co utracił. Y głowa jego, 


Czyli rozum ogniem fię zapali miłości. A który przed 


tym jakby zimny, y fzalony zwykł kutobie gniew za- 
trzymywać, duchowną gorącością dla twojey dobroci 
zaprzany, zaczyna całym fercem kochać. Tak Moy- 
żelz, y Aaron ufilowal lud bunt podnofzący w dobrym 

zwy 


= 


m 
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(zwyciężyć. „Bo gdy roskofz fię wzmogła, ufzli d:w 
przybytku przymierza; ale gdy gniew wypadł Pańskią. q 
lud, przykazął Moyżefz Aaronowi, aby zkadzeniem|i ci 
dąc do ludu, zemftę od nich odwrócił. © Ta miłośc fi 
zaś znieprzyjacielskiego ludu uczynili fobie przyjacid n 
skim. Nasladuy. Ile przemożelz w dobrym złych n 
tyle dufz Niębu zyskafz. „ 3 me. b 
Czyliz tedy, o Zakonnadufzo! oddawałaś dotyd w 

-czas złym za złe? Użraczłaś miłość. Czy Uczyniłaś tyj m 
dobrze, którzy cię hienawidzieli + Odyskała miłość: Cz w 
zwyciężyłaś złe w dobrym? Małością zieprzyjacielowi ow 
dałaś. Załuy, żes prawa miłości Ewangeliczney, y Be © 
nedyktyńskiey nielepiey ftrzegła: Pofłanow: Złym z łe 

- złenieoddawać: Dobrzeczynićnieprzyjacielomfwoim Ź 


Zwyciężyć złe w dobrym. ki 
> 5 aE ni 
DZEEN VIE Fa 

- O DOSKONAŁOSCI CZYSTOSCI. 
: Czyflosść kochać. z Rozdz. 4., Inftr..63. 4 £ 
PUNKT £ AR 


ABY kto porządnie czy/łość kocbaź, . do doskonałey jej fy 
miłości potrzeba mu: wftepować. Bowiem doskonałoś K 
-_ tegoslubunietylkonacielelney zawisła niewinności. ale te 
_naybardziey nacałości mysli. Cały życiabieg powiniel 
- być Panieński,  Wfżyftkie porufzenia dufzy, y ciałanie fu 
| ca ae > | wilk - 
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swinność pokazywać mają. Bo y w mowie popełnia fię 
Laudzołoftwo. Fożfamofię wykonywa widzenie. Słu- 
chaniem fzyderskich rzeczy maże (ię dufza.  Nieczyftą 
fię myslą pluje. Szpecifię ukontentowifiem w ftworze- 
niach. Czerni fię żądzą rzeczy deczefnych. - Niepo- 
miarkowanemi namiętnościami wiarę Oblubieńcowi Nie- 
bieskiemu daną łamie. Ztąd gniew, zazdrość, niena- 
wiść , pamiętanie nakrzywdy , kłamfiwo, pycha, lekko- 
myslność,, y rozerwańie, mowa nieuważna, OltygiOść 
w modlitwie, w obferwańcyi Zakomney, zakochanie lię 
w uciechach, wefhie, w.ipoczynku, 9-żam daley, (prze- 
ciwiają fię czyftości doskonałey.  Poniewalż doskona- 
łey czyfłości Niebieski. Oblubieniec wyciąga od dufzy 
Zakonney , tak długo lię jemu podobać niebędzie, po- 


„kądby od wfzełkiey przywary niedoskonałości czyftego 


nie miała (erca. -ley czyftości terca doftąpił SS. nafz Ociec, 
żeferceod wizelkiey nieporządney chuci wolne zachował. 
PUNKT H 


Aby kto czyffość doskonale kocha? , niech natym nieprze- 
= fłaje, że ma ferce czyfie od wfzelkich świata żądz, 


“ale też jego ma cnotami przyozdobić.. Oblubieniec Nie- 


jej 


—: 


lost 


etel 
niel 
nie 
pin 


bieski dwojakiey fię. dziwuje piękności. w Oblubienicy 

fwojey: Jak piękna jefłeś przyjaciołko moja, jakeś piękna! 

Kontentuje fię pięknością dulzy, y ciała. Tey nauczał 

każdą Pannę przez {wego Apoltoła: Aby była Świętą cia- 

em , 9 duchem, Swięta jeft wduchu, jeżeli w zmysłach ` 

[voch zawfze ma sa Boga. Jeżeli uftawicznie roz- 
; - ; my- 
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mysla o Boskich jego doskonałościach. Jeżeli tylko fi . 
_megó, y jednego kocha Oblubrenca, aby rzec mogla: 
“Przed tobą w(zglka żądza moja. Jeżeli qdla milości Oblubień. 
ca jedynie wfzyltko czyni y cierpi. Jeżeli miło Gęgarniedy 
wlzyłtkiego , co jey fię podoba. Jeżeli fie jemu famemu ` 
podobać pragnie. - Jeżeli wizyftkie chuci-fwoje w cna: 
cy Swiętey Ręguły zamieniła.  Swiętą jeft ciałem, jeżeli 
‘rada karać Ciało. Jezeli każdey godziny firzeże fię wad w. 
czow, języka, rąk, mog.  |eżeliby wizyftkie zmysły we. 
diug skromności REguły Swiętey naprawiła. Jeżeftby fip 
w żadnych więcey mie kocbała roskofzacb. - „Jeżeliby zamiło 
wała cierpliwość wewfzyfłkim, _ Oto! -taka Oblubienia 
podoba fię Niebieskiemu Oblubieńcowi, bo jeft przy: 
ozdobiona kleynotami cnot. s 
| PUNKTE IL = 3 
ĄBy kto kocha? czyfłość , y jey chędogości, y ubioru do 
_skonalego nabył, naftępujące niech zachowuje ulła: . 
wicznie rzeczy: Niech nic nie czym, albo fię dopu 
fzcza, coby kazdym grzechem dufzę zmazać miało. Y 
to bojaznią Bożą łacno otrzyma.. Niech nic nie cierpi 
co jeft nieporządnego w chuciach fwoich. Y tego na - 
będzie wkrótce miłością Boską. - - Niech nić nie'czyni, 
coby fię fprzeciwiało świątobliwoścr Profeflyi fwojey: . 
zdaleka» Y to zachowa częltym rozmyslaniem obowią: 
zków ftanu fwojego. Niech ftrzeże pilnie ferca fwego, 
aby myslą, albo chęcią nie odpadało od miłości Boskieya 
jeżcliby choć trochę odpadło, zaraz lerce fwojedonie - 
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'*g0 riwracać. Niech opłakuje nieftateczność ferca 
iwojego, y na nowe dopralze fię o pomoc Boską. 
| To daje przytomność Boska, - Niech ma.wizelką pieczą 


o dufzy, ozdobiając ją przyzwoitemi ftanu (wemucno- 


tami. Niech zaniedba ciała, chyba zeby go przymu- 


{zało do uftawicznego ukarania. _ Wfzelkabowiem ozdo- 
ba dufzy wewnątrz jeft. Qto! o dulzo Zakonna! ja-- 


© ka fię ukrywa doskonałość w jednym. czyftości, slubie! 


do tey tegly dąż całemi fitami, abys niebyła od Oblu- 
bieńca Niebieskiego , jako odrodna» odrzucona.: 


Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! oczyściafz {erce od 
wizelkiey skazy, niedoskonałości miłością. czyftości do- 


 skomałey ?_ Serce czyfe ffworz wemnie Boże. Czy przy- 


ozdabiałz fiebie-wfzelką cnotą Reguły Swiętey twojey ? 
Duchem. ojobltwym potwierdź mnie Boże. Czy dla tego 


 wfzelkim ufiłowaniem zachowujefz ferce fwoje w obe- 
„ cności, y miłości Bozey? Wfzelką pilnością firzeż ferca 
. fwego. ŻZałuy, żeś lię ant zdaleka dotych czas do do- | 
. skonałości czyftości niepieła. Pofłanow: Serce oczy- 


ściac z niedoskonałości: $erce przyozdabiać -cnotami 


+ dulzey Zakonney zwykłemi: Serce zachowywać w ufła- 
2 wiczney Obecności, y miłości Boskiey. 


DZIEN [X 
O STRZEZENIU SIĘ ZDRADY. 
Zdrady nie trzymać > fórcn. z Rozdz. 4. Inftr. 42. 
s. Da, >, MAKT 
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gody SS. Ocięg nafz każe , zdrady niętrzymaćw fercu, tros 
G fakiey zakazuje zdrady. Polaka zde w rj © 
bywa ku Bogu. Zdradę bowiem. w fercu trzyma, kto ny 
intencyą dobrą ku Bogu zasłania, ale potajemnie fame -ch 
go fiebie fzuka. Serce jego.nie jeft prawe z Bogiem, żł dli 
wewizyftkim, co czyni, włalney czci, włalneywygody, sło 
włafrego upodobania fzuka.  Wargamiczci Boga. ^ PO wi 
wierzchownie dobrąpokazuje intencyą,alewewnątrzfera że 
nie prawdziwie chwały Boga, miłości Boskiey, Boskie'tw 
go upodobania Izuka, ale fiebie famego. Tak ferce, Si 
ktore fię zmysla być zjednoczone z Bogiem, od niegojeli fer 
"dalekim. Zdradę w fercutrzyma, kto fie głofi, źekochi w! 
Boganadewizyftko, a potajemnie wielerzeczy przekładi pc 
nadBoga. _ Jakżebowiem Boga kocha nadewizyftko,--f% 
kto cokolwiek z Bogiem kocha? -Jakże nadewfzyftko ko/ oc 
cha, kto dla Boga wizyftkiego opuścić nie jeft gotowymi fë 
Jakże nadewfzyłtko kocha,kto fie przylepia cały do miłość dc 
— mieczyftey ftworzenia? Zdradę w fercu trzyma, kto fię dz 
:  fzczyci bojaznią jednego Boga, ale fię wfercu trapi więke 74 
fzą ludzi bojaznią. CGzęftorę cwiczy w bojazni Bożej, dl 
ale dla wzgledu ludzkiego prawa Boskiego nie lęka fię g 
przeftąpić. Sercem żefię Boga boi, powiada, aleuczym d: 
kiem więcey fię boi człowieka. ©. dufzo Zakonna ©* 
kiedyż przecie Bogwfzczerze służyć będzielż; kiedi 1% 
zdrady a farca przęenaka Bągu trzymać wie tędzieji 2 MA Y 
zdradiiwego cbrzydzi Pan. >>> 33 
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tro: )ruga zdrada jet w lercu przeciwko Przełożonym ,„ y 
er Spol-Brac?, Sięfifom, Zdrada przecifiko Przełożo- 
kti nym jet, kto miłość, y honor pokazuje im powierz- 
me -chownie, w fercu zaś ich nienawidzi, y gardzi. Zdra- 
„ że dliwymejeft ku Przełąźonym, kto poufałość wielką w 
ydy, słowach ośdiadcza, w [ercu zaś, coby iM trzeba obja- 
Po wić» potajemnie ukrywa. Zdradliwym_ jeft ku Przelo- 
èra źonym, Kto ich mowy, y'uczyńki powierzchownie po- 
skier twierdza, w iercu zaś odrzuca. Ku Społ-Braci, Spoż- 
rce, Siofłrom jekt zdradliwym, kto miod w uftach, a źołć w 
jell fercu noli. Ku Spot-Braci, Spo?-Sżoffrom jeft zdradli- 
chi wym, kto rozmawia po przyjacielsku, a zdradę knuje 
ladi potajemnie. Zdradliwym jelt ku Społ-Braci, „Spoź- Szo- 
tko, from, kto w oczy chwali, a w lercu podftrzega, aby za 
ko oczy ganit. Zdradliwym jeft kuSpoł-Braci, Spo?-Sżo- 
ym! from, kto ich ciekawie wewlzyftkim podpatruje, aby 
łośi do Przełożonych wfzyftkie mowy , zmyslone, lub praw- 
ofi dziwe rzeczy doniosł. O dufzo Zakonna: nie jeft to 
içki e rzymać zdrady w fereu, ale nad miarę jeft rzecz zdra- 
zey liwa. Ale komuż bardziey fzkodzilz, jak fobie? ko- 
cali gOz bardziey ofzukiwafz , jak liebie amą? kogoż bar- 
zyn: dzicy podajefz na nienawiść, jak famą fiebie? Wfzylcy 
gna Od ciebie pouciekają. Ani tobie wierzyć nie będzie choć 
edy naywięklzy przyjaciel. Wízyftkim ftaniefz fię bojaznią, 
Męża Y A 2 Tak zdradliwa nigdy nic znaydziefz 
 Zysku- © 2 Ś 
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PUNNNITCglk 2 1 
rzecia zatfżymujefię zdrada w fgrcu ku fobie famyf e 
Siebie famego ofzukiwa, kto u fiebie wymawia gil 
chy fwoje.. Siebie famegó ofzukiwa, kto wiele zacuję . 
zasługi twoje, broni grzechu fwego. . Siebie famego( ( 
fzukiwa, kto codziennych ułomności, y niedoskon z 
ości przeciwko Regule nie chce poznać. ` Siébiefameg 
ofzukiwa, ktofię rozwiązłym czyni dla zbytniego b ę 
ipieczeńftw> Siebie famego olfzukiwa, kto wizyftki 
co czyni, potwierdza. Ze fprawiedliwością brzmi plz 
wierzchownie, a wewnątrz ukrywa fię nieprawość, (Gd < 
fiebie, ochraniając y wiele fzacując, wynofi, pfujef 
męftwo jego.  Nikr albowiem nie jeft mocnym, tylk? 
w Panu, bo czota bywa dokonana w wiepóźędze.  O:dufal ç 
' Zakonna! obacz, abyś tey niefzczęsliwey, ale przed ,. 
ledwie nie pofpolitey zdrady nie trzymała w fercu, “Sro f 
gość w oddaniu uwaź, a zlzkody Iwojey ciefzyć fię nit f 
będziefz.  Słuchay jak Prorok Sofoniafż nad tobą mef d 
Boskiego karania uważa: Ożo dzień fragi Pana. przyfzedh n 
3 frafźliwy dzień ow, dzień gniewu , dzień ciemnosci, y zi i 
 miefzania; dzień mgły, y wichru, dzień trąby, 5 rrezet 
na w/zyfikie miafła opatrzone, y ma wfzyfikie kąty wyfokia 
Oto namiafto opatrzone dzień Pański przylzedł! oto na 
podeyrzaną mysl przyfzedł, która zdradliwą wymowką - 
otoczona jeft, am prawdy pofłrzałow do fiebie nie do: 
, pulżcza. Oto! na kąty Wyfokie przylzedł,. w których 
je dwojaka ściana. Oto! na dwojakiego ferca tych - 
E a. — © pa 
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| przyfzedł, ktorzy gdy unikają proftoty prawdy , do fie- 

_ a bae lamych niejako rozdwojenia przewrotnością nakrę- 
myi cają. A co jeft gojjzego, w myslach (wgjch nadęteścią 
a 518 roltropnąści z łamey winy fiebie wynolżą. Dzień tedy 
aculi przylzedł na miafta opatrzone, y na kąty wylokie, bo. 
BO dzień "lądu -ferca, y ochronami przeciwko prawdzie 
skon zamknięty, zepfuje, y dwąjltością pal ouszaa, 
meg Czyliź tedy, O Zakonna dulzo. żadney zdrady 
20 bi do tych cząs nie trzymałaś w {ercu [woim przeciwko Bo- 
yftkc gu? Obrzydzeniem Pańskim jef wfzelki nafmiewca, Czy 
i PFźadney zdrady nie trzymałaś w lercu ku Przełożonym, 
Gd Społ.Braci, Spoż- Siofirom *  Zdradliwego naczynia JĄ nay- 
ujel gorfze; on bowiem mysli ochędoży ma za tracenie cichego w mo- 
tylk że kłamfiwa,  Gzyżadney zdrady nie trzymałaś w fer- 
dufa cu fwoim przeciwko fiebie famey? - Uderzenie zdradliwe 
zeti „ozdwoż rany. Załuy, ześ dotąd ani ku Bogu, ani ku 
"SIO Przełożonym, y Społ-Braci, Sioffrom , ant ku fobiefamey 
ię mi fzczerą, y prawdziwą nie była wfercu. Poftanow: Za- 
mol dney zdrady przeciwko Bogu: Przeciwko Przełożo- 
zeli nym, y Społ-Braci, Spo? Sżofirom, y przeciwko fobie 
J t famey w fcrcu nie trzymać. | 
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w O POTRZEBIE SWIĘTEGO MILCZENIA. 
> dO: 
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Każdego czafu milczenie powinni chować Zakonnicy. 
z Rozdz.42. A A 
PUNKT 


SEE: 
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PUNKT L + 
przykrą zdaje fię wielom taReguła: Każdego czafń miląk 


nie chować powinii Zakonnicy, ale przecie naybardzy . 
jeft potrzebna. —Naprzod bowiem- potrzebna jeft | k 
ulmierzenia namiętności. Gdzież bowiem pylzny, al £ 
chciwy proziiey chwały fwoją namiętność oświadcz I: 
jako w rozmowach, prožno {ię chlubiąc. Gdzie niepog ™ 
fzny mruczenia (woże,y fzepty bardziey ogłalza, jako wr! 
zmowach ftawiającrozdwojenie. Gdzie gniewliwy;ch- 
leryk gniew {woy bardziey wywrze? Jakow rozmowa B 
Gdzie potwarca fwoje obmowy , y kłamftwa raczey por Ć 
zrzuca, jako w rozmowach? Gdzie rozwięzły lię zaba *( 
zfwojemi baykami, żartkami, (miefzkami, y błazenftwą © 
jako w rozmowach? Krotko mowiąc, zadnego inną 5 
„powodu niemafż fbofobnieyfzego do fprawowania, a 
wykonania namiętności fwoich, jak rozmowa. Ztąd > 
Arfèni tak był nieprzyjacielem wielkim na fwiegocalif. 
| ze ledwo w przytomności Biskupa {wego przemowił.. s 
słufznie, bo język ogniem jeft, powizechnością niepl e 
wości, fZpeCi całe Ciało, y pobudza koło urodzi j 
nafzego. Języka żaden z ludz: ufpokoić nie może, je 
złością nielpokoyną, pełen trucizny zarazliwey. Wie 
bowiem upadło od uftmiecza, ale nietak, jak ktorzypią 
gineli dla języka (wego. | Re T 
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y milę, Potrzebna „„powtóse, jeft ta Reguła: Kgódego czafu mile 
ardi cztuią chować powinni Zakonnicy, dla zachowania mi- 
jeft { tości ku Przełożonym , y Spol-Braci „. 5p02-Szofirom. 
y, al Gdzie bowiem bardziey: jedeń drugiego Ułomnośći wy- 
adeg awia, jak rozmowach? Gdzie jeden druigjernu fig zwie- 
enog rza bardziey mysli {woich, fad fwoich o:przyfztym ro- 
o wj fporządzesiu Przełożonych, jak w rozmowach? Gdzie 
„ych wojenieupodobanie fię o (prawach Przełożonych, y Społ- 
owal Braci , Spo sřoffr drugiemu powiada, jak w rozmowach * 
oi Gdzie poufałości fzkodliwe, kłotnie, zwady, nienawi- - 
ae ści, wporczywości , niedowiarftwa, wady wizyftkie prze- 
ftwg givko' miłości obficiey liç rodżą, jak w rózmiówach * 
: na Opacznie gdy każdego czafu zachowujefię milczenie, 
una żadne nie malz okazyi obrażenia Przełóżonych , y Społ- 
Z raci, Spsł-Siofir. Y gdyżaden o drugim nic nie słyfży 
i R złego, wfzyftkich fzacuje, y dla tego fzczerze kocha. . 
wał Jeden drugiego: dziwnym fpofobem tak buduje. Ztąd 
Wa" Swięty Pambo niechciał gadać podczas przyiścia olob 
Me Szlachetnych, mowiąc : Jeżeli fe milczeniem moim nie zbu= 
8 daja to fig zapewne nanką moją nie zbudują.: 
Wie „PUNKT M.. 
ZY Potrzebna jeft,potrzecie,ta Reguła: Każdego cza/ń milczenie: 
E powinni chować Zakonnicy dla otrzymania doskonało= 
__ „ŚCI Zakonney. Milczenie bowiem rodziducha skruchy 
JNŃ Milczenie: zalzczepia PRO Milczenie rozumoświeca, 


$ 


s > 
y napełnia dobremi mysiami. Milczenie wolą zagrzew: 
do miłości Boskiey. Milczenie pamięć napełnia wipt 
minaniem doBzodzieyftw Boskich, €by wypadał nadztęł 
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czynienie y chwały język. Milczenie zachowuże słodyć - 


modlitwy. Milczenie ftateczną dufzy fpokoyność rod 
Milczenie naucza wiadomości © Świętych.  Milczen 
zabawia fię ufawicznie obówiązkami ftanu lwojego,! 
do doskonałości łagodnie, ymocno pociąga.  Ztąd Sui 
ży Antoni częfto fwęim Uczniom święte milczenie zateći 
Tego zaś nikt porządnie nie zachowa, jeżeliby wlzelki 
zamian, towarzyftwa z Rodzicami, pokrewnemi, zl 
jomemi , także [praw światowych nie opuścił. Dof 
bowiem natym, aby kazdy potrzebę krewnych {woid 
y całego świata Bogu zalecił w modlitwie. Nikt niel 
trzyma cnoty milczenia, jeżeli jey ftrzedz niebędzie ró 
maitością cwiczenia. Nike uftawicznego milczenia i 
zachowa, tylko gdy mowić będzie trzeba 0 Świętych, Jl 
zbudowaniu pokornie, y poproftu dla: nabozeńftwa, 
skruchy rozmawiać, Cokolwiek bowiem dzieje (ię | 
tym przeciwnego, milczenie złamie, namiętnościom uj 

mie wędzideł, y zmnieyfzy doskonałości. = 
Czyliz tedy, o Zakonna dufzo! przeftrzegać b 
dziefz świętego milczenia dla ulmierzenia namtętnoś 
twoich? Wwielomowfwie nie unikniefz grzechu. Czy Świ 
te milczenie chować będziefz dla zachowania miłości M 
Przełożonym,y Społ-Braci, Spo?- Szofiromt Dziełem (prawi 
dliwości pokoy , y dziełem (prawiedlrwości milczenie, Gz) 
świętym milczeniem zabawiać fię' będzielz: dla orrzyni 
pi 


ni 
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è i 
tze Dia doskonałości Zakonney ? W milczeniu nadzieja jego jef?. 
wipy Załuy, żeś święte milczenie d6 tych czas mało fzacowa- 
dzij ła, a lekkomyslnie łamała. Poftanow uftawicznie fię 


ćwiczyć wś%iętym fnilczeniu dla ulmiers€nia namiętno- 


=. ści fwoich , dla zachowania miłości: dla doftąpienia do- 
-zen skonałości Zakonney. 
8 DZIIN s 

elki Na uroczyfte Wipomunienies$s.Qyca nalzego 
A BENEDYKTA 

oś -O POTRZEBIE WYRZECZENIA SIĘ 

niei DOSKONAŁEGO. 


STO. Po ciebie tedy teraz słowa moje fig ściągają, którykolwiek 
ua wyrzekając fię woli fwojey włafuey , posłu(zeńftwa mocną , 
> 2 ! | 3 ozdobną zbroję na fiebie bierzefz, zPrzemowy, Reg. S. 
fię 1 PUNKT L | 

m A Był Mąż życia pobożnego, łaską BENEDYKT, y imie- 
le niem, przez Cały Czas dziecińftwa [wego ferce fpra- 
ad wujący fędziwe. Lata także obyczajami przechodzący, 
ad zadney fię nie póddał roskofzy. Ale gdy jefzcze był na 
> r tey ziemi, czegoby mogł zażyć wolno doczefnie, po- 
że. į gardził jakoby swiat ufchły z kwiatem. Który z fwobo- 
ć Ca dnego rodzaju w Prowincyi Nurfyiskiey urodzony, dó 
„ar PZYMU na nauki był dany. Ale gdy wnich wielu wi- 
y 2 Ez = dział 
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dział poftępujących bezdrożnie, tę, ktorą niejako tapi 
pierwizym witępie świata położył, y odciągnął nogę ke 
aby fię niczegą nie dotknął z umiejęzności jęgo., a on fal ski 
także w frogą nie wpadł przepaść.  Wgardziwfzy taknal wf 
kami, opuściwizy dom, y majętności Oyca, bardzie nii 
pragnął złe świata cierpieć ; niz chwytać pochwały; ca 
dla Boga bardziey pracować, niżeli być wywyżlzonyj ko 
łaskami życia. Zywicielkę także potajemnie odbiegł(zy o ( 
pofzedł napulzczą, a lamemu Bogu ftarająç Ge podł trz 
bać, Świętego obcowania fzukał, Wfzyftko tedy opi wí 
ścił SS, Ociec. Wiedział, że bez zupełnego wyrzeczeab 
niafię miłość otrzymać (ię niemoże. Poznał, że pí pli 
słufzeńftwa, ktore prowadzi do miłości bez wfzelakiegoli ta. 
wyrzeczenia, nabyć pie można. Dla tego y w Regul Bo 
niżeli jego koniec, y cel obwieścił, nas dategoż wyrzeczt ob 
nia fię napomina: Do ciebie fi tedy teraz słowa moje ściągaji fet 
którykolwięk wyrzekając fie woli fwojej włafaey, posżufzeżfiw ny 
mocną, y ozdobną zbroję na fiebie bierzefa. Czyliż 6 dk du 
{zo Zakonna! nasladujefz Qyca SS?  Jeżelibyś nie dąży fię 
ła dokońca, y celu Reguły, tym ipolobem, nigdy ni fil: 
Otrzymafz doskonałości powołania twego, * But 


FUNKT IL 
Potrzebne jelt wyrzeczenie fię dla końca Reguły Swięteji Pi 
Nigdy bowiem miłości Boskiey w zachowaniu wfże: 
kim Reguły przeftrzegać niebędzie, ktoby pierwey mi ftk 
wyrztkł fie wfzyfikich 'włafnych roskofży , y włafney wolime fik 
dług mysli, y przykładu SS. Oyca nafzego, Jakże bO ini 
| wiem 


RF > Dzem XI. Lica. ZĘ 
kó f-wiem Boga całym fercem w uboftwie: kochać będzie, 
10g kto jefzcze jekt przywiązany atiektem do rzeczy ziem- 
n fal skich? wyrzeć lię zeba tego affektu; opuścić trzeba 

cnal wizyftko, abyś całym ftrcem kochał Boga. A czemu 

dzi nież zgoła wizyftko jeft słodize, y millze, cojeftż Oy- 

y5 ca, y czym nam zato odwdzięcza. ' jakze Boga w.po- 

nyi korze całym fercem kochać będzie, ktofię jefzcze ftara 

(zj o chwałę, y miłość świata? Wyrzeć fię, y opuścić to 

sodi trzeba, akyś całym fercem kochał Boga. A czemunie? 

OPI wfzak Jezus upokorzył fiebie famege z miłości ku-tobie, 
eczęabyś y ty jego wpokorze kochał, Jakże Boga w ciet- 

> pf pliwości całym fercem kochać będzie, kto roskofzy świa- 
zoll ta, y ciała całą żądzą pragnie? Opuścić to trzeba, aby 

zule Bog był kochany całym fercem. -A czemu nie? Bog 

czt obiecuje roskofz kochającym fiebie , ktorey miepoymie rt 
gaj {erce ludzkie, Krórko? Jakże Boga wkażdym Zakon- 

afu nym zachowaniu całemi fitami będzie kochać, kto fiły . 

5 dr dufzy, y ciała około świati roskofzyrozrzuca? lrzeba 

ląży fię wfzyłtkiego wyrzec, aby Bog był kochany całefmi » 

yal fitami. A czemu nie? Bog za momentalne życie, ży- 


-p wot wieczny, fpokoyny, y blogosławiony obiecuje, 


: PUNKT IM. 
tej, potrzebne jeft wyrzeczenie fię' dla Celu Reguły. Albo- - 
fd __ wiem nikt niebędzie posłufznym S, Regule wewlzy- 
; mi ftkim, jak SS. Ocięc mowi: pokżby niewyrzekł fie wfZj- 
jwt fikicb roskofzy, J włafitey woli, zawfze woła właina czego 
bo infzego chce, niż do czego zachęca pofpolitą Klafztor- 
aei E ~na 


pa 


gó MEDYTĄCYE 
na Reguła, Zawíze przeciwko Regule miłości, nie d. 
czci Boskiey , nie dla poźytku Braci, ale dla fiebie am 
fprawuje, coczyn. Nie uważa Nato, jak fię podob > 
Bogu, y być pożyteczną Braci, aic właffym chęciof a 
Słowem: źadney cwiczenia polpolitego, y Ćnoty i 
znaydziefz Reguły, ktoreyby fię niefprzeciwiała wła 
wola.  Zawfze zdanie włalne tłomaczy Regułę 8. wedl 
fwego widzi mifię, a nie to, co Reguła chte: Niez 
fprawiedliwości Boskiey , 2 fwoją chce fłanowić. Pn 
ciwko uftawom, albo itarfzych. przykładom -nowe ( 
brządki wprowadza. Gzęfto z proltey pokrywki fick- 
famego według fwego rozlądku w tym. uwalnia, lu 
Opat tylko co do ciała dla wielkiey potrzeby , y z mil „, 
ści, y to tylko dó: czai; w duchownych. zaś rzecza 
nigdy niefmie dy(penfować. Albowiem y Opat podi 
nym fłaje fie Regule przez Profeßyą, y jemu lie pri 
kazuje, aby zuchwalefię niechronił oney.  Obacik 
tedy o dufzo Zakonna! że bez wytzeczeniafię włafnę 
zdania, y woli posłulzeńftwa ku Świętey Regule rządź N 
fię nie możefz. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! Oyca SS. nal S” 
dujefź w wyrzeczeniu fie? Jeżelźby fie mie zapart ktorwfę +; 
fkiego, wie może być Uczniem moim. Gzy nasladujelz | y 
go w wyrzeczeniufię,. abyś końca Swiętey Reguły uli 
wicznie pilnowała ? Miłości Boskiey y. świata, jak świdh Y 
do ciemnosci żadnej niemafz umowy. Czy nasladujelz | e 
go wwyrzeczeniulię , abyś cel Reguły Swiętey zawli 


-przed oczami miała? Wola SUM wfzekiemu (pr Ë 


T 
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ed w, Dam Xil Lwa. 81 
BOSO. 3 "ob... Pk ć 

b prawu, Załuy tędy, żeś dętych czas potrzeby wy- 
Ria czem fic nie lepiey rozważała:  Poftanow SS. Qyca 


i nasladować y wyrzegzeniu fię dla końca „y Celu Regu- 


O a 
cy 2 otrzymania. 

lal ` 
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E a IL między Oktawą SS. Qyca nafzego 
ze 0 BENEDYKTA 

, E O JEDYNYM STARANIU SAMEGO SIEBIE. 

2 M czem ty opowiadafż fprawiedliwości moje, 3 bierzefź tefla- 


c ment moy wafla twoje? Ty zaś mafz w nienawiści kars 
pd ność, z Rozdz. 2. 

za PUNRI Lo — | 
afne 


ządź 


elzj y ich Braci obyczajom dogodzić nie moźno , przepowie-. 
j dział; ale zniewolony prozbami, przyrzekł. Kiedy zaś 
~ wtymžże Klafztorze Zakonnego życia pilność utrzymy- 


wwa A 1; : > : i 
34 wal, niektorzy uradziwfzy fobie, w wino namiefzali tru- 


“i ghotał, powrócił fię namiey(ce puftyni ulubioney; y 
s jm w oczach. naywyżfzego Dozorcy miefzkał ziobą. 
i ' E ć 1G- 


a cizny. Y gdy naczynie fzklane znakiem krzyża zgru- 
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NiechciatSS.Ociec obcjążać lię poprawą Braci, famikar 
fiebie pilnował.  Niećhciałfię rozrywać fłaraniem kattyn, 
ści, famego febie pilnował. Na paź. fię bowiem praj py; 
człowiekowi, choćby świat cały zyskał, dufzy zaś fol fan 
poiostby ufzczerbek."- Jeft przecie tak wiele, którzy ti wa 
ko podftrzegają ułomnosci drugich, a o fwojefię niel że 
rają. Są którzy w oku Brata (wego widzą zdzbło,. 4cz 
fwoim niewidzą balki. Są, którzy gdy roźftrząfają ć ci 
dze życie, a (wego nieznają. Szpecą (ię wyftępka Sie 
włafnemi , y cudzeńhi uftawicznie.  Obmowamr, yfzd im 
raniem Braci ftawają fię przykremi.  Słufznie tym zafłmc 
ca SS. Ociec: Czemu ty opowiada(z (prawiedlżwości moj naj 
bierzefz teffamenć: moy wafa twoje? Ty zas mafz w nu fie 
wiści karmośc.. Ey tedy fiebic amego pilnuy.. © fid fzł 
fię ftaray.. Swoje przeltrząfay nieprawości, y poprawil ch 
Slepym bądź w Klafztorze, abyś, umnieyfzywizy w dy 
żania tego, ktoregoś fobie dla zasługi doskonałościł za 
nasladowania przed fię wziął, jako slepy nie widzi wa 
coby liç przytrafiło mniey budującemu. Tak niej y 
budził fię przykładem ich do gorizych rzeczy ,„ któm {zı 
takie Iprawują.. Będziefz fpokoynym, y tylko zabaw: ży 
ię skruchą zafwoje, y cudze grzechy. A. jeżeli Spi w: 
Braci, SpoźSżofiry (woich mie poprawifz tym przykłądeł na 
nigdy. nie zbudujefz słowem. Więc fig” ftaray o fich Ba 
famego.. da 
"ia 
PUNKT IE. zie 
Nayświętlzy Ociecnalz: niechciałfię roztywać żę: | 
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amiejkarności, lebie famjego pilnował. Jeft przecie górli- 

Kaffynych w tym jak naywięcey, ale hniegórliwością dobrą. 

raj Przytrafia ię, pod częs, żeci, którzy rzągizą karnością, 
tj fami tey zaniedbywają karności. Nieftarają ię o zacho- 

zy EE Reguły: Niekarzą przeftępfiwa. Tak fię dzieje, 

MEl że lami, poddanym fzkodzą „ którzyby być mieli pożyte- 


>» 4 cznemi. Na cogdy niedoskonali. patrzą, powftają prze- 
ają ( ciwko Pizelożonym. - Onym fię iptzeciwiają. Szeńtzą. 
pka Siebte famgych wednie; y w nocy ńapaftują; ale to co 
 (zą im pomaga? tacy bardzo-ufławają ,*y karności nie pro- 
zątłmowują. - Doskonali zaś gdyby wielekroć Przełożonego 
noji napominali o niemocy karności, a oni fię nie poprawili, 
v ail liebie famych patrzą. W fobie fa [fpokoynemi. Mie- 
fid fzkają zfoba. Wneętrżniezùžalenia fię boleją. Wzdy- 
awii chają przed Bogiem, y tyleumieją jęczeć z cudzey fzko- 
r" ul-dy, ile umieją: załować za fwoje. “Albowiem lękają fię 
scit zawize, aby polpolitey niekarńości poprawą ztmńordo- 
idz wani, mnieyfzey niemiefi baczności nafwoją karność; 
niefi y aby fiebie' nie opuścili, y drugich nie znalezli. Słu- 
toll {znie każdemu znich ztąd zarzuciłby SS,Ociec. zemu 
Jawie ży opowzada/ż (prawiedliwości moje, gy bierzefz teftamneńt moj 
Sp wizfla twoje e” Ty zas mafz w nienawiści karmość.  Tyrwięc 
adel tadewfzyftko: patrz fiebie amego: O: fiebie fię taray» 
fich Bądz iiemym, gdy tych ńapomirając, którzy rządzą. 
Karnos, ńie poprawialz.  Spieway w fetcu fwo1m sto- 
"va owe Pfalmifty : Rzekżem = Będę firzeć drog moich. Zaz 
 elemiaźcz, y upokorzony jefea, y zamilczałezz wdobryme 
anel 
Ho l E Abe 
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Albowiem jeżeli nie zbydujefż {woim przykładem, t 


poprawilz słowem (woim, dok 
KAN 3 f £ we 
PUNKTI ao. ko 


Nayświętfzy Ociec nalz nie chciał być rozerwanym finit 
wami Klafztótu, fiebie famego patrzał, Nic pda 
- ipokoyności polpolitey nie mielza, y włafhey nienapafi na 
je, jak ię wdać wprawy Klafztoru.  Knująfię roj že: 
zdania przeciwko Frzełożonym, taxują fię fprawy Sp no 
Braci, Spaź-Sioffr, * Przemija czas. prożno na myslą fe 
przyłzłych skutkow, badalię o wfzyltkim, co fig za, 7 
w Klalztorze dzieje. Umysł obowiązek Profefyi f 
jey opulzcza. Cały fie rozrywa. Wpada w tyfiącz 
niedoskonałości, Nigdy *z lobą- zawize gdzięindzi 
jeft, gdzieby. bywać niepowinien, Ile razy bowie  * 
przez porulżenie: myśli zbytnie przytomnym fobie n 
jet, fam jet, a zfobą nie jeft, bo amego fiebie h 
naymniey nie widząc, gdzie indziey (ię tula.. Słufm J2 
takiemu zarzuca SS, Ociec: Czemu ty opowtadafz fraw 
diiwosci moje, y bierzefź tefłament may w ufa fyne? Tya 
w menawisci mafz karmość, Ty fiebie (amego więc pam 
O fobie famym miey ftaranie, _ Z SS, Oycem mielzkay £ 
foba, Bądz głuchym, aby cobyśsłyfzał o Klalztornyć 
{prawach wnętrznych y zewnętrznych , co nie należy í 
ciebie, jako głuchy mijay. Jeżelhby modlitwą, y pilnost 
świętcy karności Bog ublagany Klalztoru twego n F 
ftrzegł, nadaremnie byś z drugiemi pracował, cok 
wisk byś czynił, y tam daley. c 
Ch 


E - -Dzeļn XIII. Lirca. > 14 
m, Czyliż tedy, o Zakonną dufzo! nie fzperafz de- 
fęktow Społ-Braci, *5p.%-Szoffr fwbich? Balke fwoją pier- ` 
miej wyrzać. Czy pgzeciwko Przełożonym niepomiar- 
kowanie nie Porulzafzfię dla ich niedbalftwa w zachowa- 
m fpr niu karności? Jeżeli słowem mie możefż., przykładem ba- 
lic day. -Gzy nie wdajefz fię wiprawy Klafztorne, które mie 
apal należą dociebie? Coż do cigbie, ty idzzamną. - Załuy, 
roj żeś do tych'cźas innych wizyftkich, nie famey fiebie pil- 
Sp nowsła, Pofłanow, fiebie ńapotym tylko patrzyć , y. 0 
yslą fiebie mieć flaranie, opuściwizy fratunek o Społ-Bract; - 
za, pópeł-Siofiry, Przełoźonych, y prawach Klafztornych. 
i fw SA 
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adzi RAE OR i 

>wię a III. Między ©Qktawą Ss. Qyca nafzego 
"8 BENEDYKTA. 
ufam JAK ZAKONNIK NIKOMU KRZYWDY UCZYNIĆ 
aw NIE POWINIEN, A SOBIE UCZYNIONĄ 

Tya - GIERPLIWIE ZNIESC. | 

ad Kzrzywdy nie czynić , ale y fobie uczynioną cierpliwie znieść. 
royi | > z Rozdz.4. Inftr. 30. 

żyć PUNKT L 

NOŚĆ 1 


o ii Florenty bliskiego Kościoła Kaplan nienawiścią zasle- 
cok piony, ażdo tegofię przywiodł, żeby słudze Wize- 

chmogącegą Boga zaprawnego trucizną dla błogosła* 
Czyj spo wich- 


m 
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wieńftwa posłał chleba. „Który Mąż Boży-zpodziginio 
waniem przyjął, alefię to, jaka ię zaraza w chlehęg 
taila, nieutaiją, Wedlug godziny obiadu, gdy zyfię 
kłym zwyczajem z lafu krak przyłzedł; brzykazał Bo 
Mąż Boży, aby chleb ten na takie poniosł mieylce, gdzprz 
by od zadnego człowieka niemogłbyć znaleziony. (Mą 

dy fie ftało, po trzech godzinach powróciwizy; Z tękrz 
człowieka Bozego Żywność, ktorą zwykł, odebrch: 
Czci godny zaś Ociec przeciwko życiu fwemu. zapaloaCz 
widząc Kapłana umysł, nad nim lie bardziey, niź qzło 
fobą żalił. Nie uczynił krzywdy. Uczynioną cierjędy 
wie poniosł. Samego fiebie znieważa, kto krzywdę ciko : 
ni. Krzywdę bowiem ponieść, nie jeft zła rzecz, iy u 
krzywdę uczynić, to tylko złe jeft. . Czy Saul nie cimu 
nił krzywdy cięfżkiey Dawidowi; ‘Ale jakie złe ztąd kła: 
fiebie famego zaciągnął? opanowany zoftał duchem złyłgd: 
wlalny Syn, y Córka nacierali naniego. W rece Dardiu 
da podany od Pana, Czyliż fobie fam nie zafzkodził Juni 
wid, kiedy Uryafzowi krzywdę uczynił? Uryu/ź czyprz 
marł, y zabity, dom jego cały fpultofzy. Tak kteży: 
rzy krzywdę czynią, nacierają na dulze fwoją.  Duchesło' 
złym gniewu, y nienawiści bywają trapieni. Roznefte 
zamielzaniami kłoceni. Od Boga tu, albo na tamtyFy! 
świecie cięfzko bywają karani, Dla tego SS. Ociec prz! 
kazuje: krzywdy nieczynić, zaw 


Jać 
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Nayświętfzy Ociec krzywdę od Florentego fobie ucz? 
nid 
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lzięlnioną Zniosł cierpliwie, gdy, na [nię zamilczał; ant 
chlejjędnego nie wyrzekł słowa prze posłańcem, ktoreby 
ł*Zyfję ściągało do wymawiania tego uczynku Florentemu. 
zał Bowiem tylkd mąz zły drazni fię krzywymi, krzywdy 
 gdaprzekłada?, aby dobrowolnie ftał fięledwo koniec krzywd. 
J- (Mąż zaśświęty wydajefię, jakby žadney nie miał wtym 
zrękrzywdy, że naniemilczy. , Y gdy goprzymufzanosłu- 
lebrchać , Ze ne maíz, przecie nie mowi lżącemu, że jeft. 
pałoCzemiu ? bow/bawiciela {wego nasladuje. Ten, gdy mu 
iŹ mzłorzeczelł żydzi: Diabła mafż. Somarytanem jefes, y 
ctefjgdy go chcieli ukamienować, nic infzego niemowił, ja- 
ięddko: fa chwały mojey' niefzukam, jefł który fzuka, y fądzi, 
z, ty wyfzedł. Uczynionych krzywd, lubo Ociec wlzelki 
ie czmu dał fąd, nie mściłfię, ale na Oyca fąd oddał. Przy- 
tąd kład nam zoftawił, jakymy powinnismy być cierpliwemi, 
| złygdy lam nie chce fię zemścić, który lądzi. Zaifte we- 
Daydług nasladowania Boga chwalebniey jeft zamilczając, 
ził Daniknąć krzywdy , miź odpowiadając przekonywać. Ale- 
czyprzeciwko temu pycha mowi w lercu: Szpeźza rzecz jef, 
k ktabyś podjętą krzywdę zamailczała. Ktokolwiek uważa,.że 
ichgłowem , albo uczynkiem odbierafz krzywdę, amilczyfz, 
;źneiie rozumie, że pokazujefz cierpliwość, ale poznajefz 
mcy yftępek. _Zkąd głos ten wfercu nafzym przeciwka 
, przpierpliwości fie wfzczyna? Na oftatnich rzeczach mysl 

zawiefzamy.. Gdy na ziemi niefzukamy chwały, podo- 


Dać (ię temu, który na nas z Nieba pogląda, nieftara- - — 


ny ię. Więc nezyniong krzywdę, jak Czynił, y nauczał 
uczp> OGec; cierpliwie znofmy. : EE 
nid | F PUNKT 
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: o AA 
Nayswiętlzy Ociec więcey nad Florentym , niż nadh; 
bą fię żalił, Wiedział, że fię diabet nietylko Ztane 
ludzkiego ciała ciefży, ile fie kocha w raniedulzy. Załowky» 
że pokrzywdziciel jego był zwyciężony od diabła. Wnić 
dział że Bog lam mścrfię na nieprzyjacielu każdego. ZA 
wał dla jego zguby, jak Chryftus Pan piakał nad Judaf 
nie wten czas kiedy gokrzyźowałi, ale kiedy go wydm 
O dulzo Zakonna|<uczynił ci ktokrzywdę, albo zel 4 
wość: Proś Boga, aby zarazbyłmulitościwy. Ufi 
rzay gniew, poniewafz już on wziąłimiertelną Karę. $ 
żaluy , pontewafz go zrzanił diabeł. Y ty aad to mieli 
rzay, abyś więc fiebie fama razem znim nie pograż| 
Gdy bowiem nad takim bolejąc nie uftapilz, mozelz 
bie, y jego zbawić. Jeżeli zaś krzywdę za krzywdę 
dając fiebie byś famą także zraziła, y obaliła, ktoż/ 
tym was na ziemi lezących pódniefie? Zaprawdę niej l 
może na ziemi położóny , czy niety, która razem zi 
upadłaś? Która fobie famey ręki podać nie mogłaś, brz 
mogłabyś drugie? tak więc mężnym fercem, y 0 
umarłego zbitwy (bowiem Bratem, Śioftrą twoją jach 
przez dobrowolność, y łagodność pociągm.  ZraniMa 
gniew, abyś y ty nieraniła, ale pierwey odrzuć podły 
jcżelibyś tak czynił, żaląc fię prawdziwie według mfny 
85. Qyca, krzywdę uczynioną cierpliwie zmiefiefz. na 
Czyliz tedy, o Zakonna duzo! krzywdy nie Gry: 
milz? Krzywdziciel fiebie famego rani; jaka kto dla oprchc 
| : piii > 


e Dzen XIV. Lipca. 45 
wierzga. Czy kszywdę uczymaną cierpliwie milcząc- ` 
teofifz? Jeżeli ogien z ogniem daczyfz, więkfzyfię wznie- 

nadha płomień. (zy krzýwdę uczynioną cierpýwie, litując fię, 

Ziaznofi(z? Grać twoy umarł. _ Załuy, źeś cierpliwości w 

łOYkrzywdach nie zachowała. Poftanow: krzywdy nie czy- 


nić; aleuczynioną milcząc, y litując(ię cierpliwie znofić. 
i a o 
aa ;="BEEBN XIV. 
JaW = ; 
zel a IV. Między Oktawą Ss. Qyca nafzego 
S7 BENEDYKTA. 
ieu Q KARACH GORSZĄCYCH. 
raži a R > > 
efl Dla ciernta pogoyfżenia. z Rozdz, 13. 
R 2 PUNKT L 
oz} 


mie] lorenty , że Nauczyciela Ciała zabić nie mogł, fiebie 
Zif  zapałił naumorzeniedufz Uczniow: tak, żew Ogrod 
5, brzed Cellą, gdzie był BENEDYKT, przed ich oczy na- 
> 2 fiedm Dziewek wpuścił, któreby dłużey igrające 
ą jdeh mysli do złości grzechowey zapaliły. Co widząc 
aniMąż Boży, miefzkanie odmienił mieyfca. Tak Mąż Bo- 
oazy jego nienawiści pokornie zniósł , którego Wfzechmo- 
meny Bog ftrafznie karał, bo gdy rzeczony Kapłan ftojąc 
na fali, ciefzyłfię ztego, że BENEDYKTA przymufił ztąd 
edwyniść, fala upadła, a BENEbykTA nieprzyjaciela zgru= 
fręhotawizy zabiła,  Zadnego bowiem wyftępku Bog pg- - 


cada dzey — a 


"E 
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dzey niekarze, jak pogotfzenie. Oto! Moyżefza ptt {ze 
jaciela Boskiego, naywiękizego Proroka, zktórym | pa 
z przyjaciele Pan rozmawiał, nagle gniew Boski si C; 
zał, ze pogorizył ich, którzy znim byłi u wody pii gy 
czenia. Albowiem zaraz mu powiedziano: Ześ mil ży 
wierzył , abyś mię poświęcił przed Synami Tzraelskiemi, | by 
tego nie wprowadzifz Indu tego do ziemi, którą im obiecali yi 
jezeli takiego Męża natychmiaft ukarał Bog, jakżę pł 
my: bać fię niepowinnilmy , aby gniew Bęśkj nanas I ch 
witąpił 7 Gzy nie dla nas bowiem Imie Boskie bywał jer 
znione wnarodach? Czy fię wzajemńie nie gorlzefiejęy 
Tyle razy bowiem: ktokolwiek „ według świadećtwa Sl f 
zylego w krótlzych Regułach,  gor/zy, żle razy mol ca 
g uczynkiem prawo gwatci, y przykładem fatoim drugi kr 
prowadzi do gwałcenia praw, jaki wąż Ewę; a Ewa A gy 
-ma. Policz teraz, o dufzo Zakonna! pogorlzenia, Imie 
reś uczyniła przeciwko Regule. - Alefię lękay teżice 
ciernia pogorlzenia prawa. przed drugiemi odtąd przel ~ 

pować.  Nietylko fiebie lamą, y ktorych pogorlzył 
alefamego Boga obrażają, aby wprędce fig zemścił.. v£ 
EUNRI Je k 
adem wyfiępek tak cięfzko karany niebywa,. jakfcia 
gorlzenie;. wfzak śmiercią nagłą bez. czalu pokilby 
Zginął Florent}? Co'bowiem z [zkodą fię dzieje blizubeł 
go, tociężey bywakarano. Zkąd y grzechy ,którelka 
dzieją skrycie, zasługują odpulzczenie ,. ktore zaś jipo; 
nie:Bywają pełnione, częftokroć fa: karane: bez: pu 

AU 


ma Z ć 
Je. Dmt XIV. Lrań. 47. 
Prź fzczenia. < DKI Daid poftams skruchą ferca, trapie- 
M | nem ciała kary cudzęłoftwa, y zaboyftwa uysć nie mogł. 
| si Czemu? słughay Nśtana: -Zes zauczyź ńśeprzyjacioł blum 
Pi zyżć Imię Boskie dla tey rzeczy.  Sprawiedliwie tedy Swżę- 
JH ży Paweż bał fię nad inne grzechu pogotfzenia, że jeżeli 
„| by pogorlzył pokarm Brata (wego, nie jadłby mięfa na 
cali wieki. "A przecie my fię ntbojemy. Ilekroć bowiem 
62 płochemi jeftesmy przed Świeckiemi , ktorzy przecie pło- 
s I chość w Ząkógniku za fwiętokraćtwo mają? Iekroćwza- 
al jemnie jeftesmyNObie pogorfzeniem (zemrząc, fwarząc fics 
cliFfamiąc milczenie, 974 dale? Podobno fięnie bojemy, że to 
"1 f4 małe rzeczy? ale tnałą niejeft, z czego cięfzkie wznie- 
oli ca fig pogotfzenie. |Boyże fię tedy cřernra pogor/żenia, 
€l które śmiertelnie Bratą twego raniąc, y twoją zabijają 
A dulzę. Owizem Bog gym bez odpufzczenia pogorlze= 
imie twoje ukarze, im dla ProfeByi świątobliwośći wię- 


3 ccey innych pogorfzyłeś. 
z 


yli -PUNKT ML 
le zaden grżech ciężey nad pogorfzenie nie bywa katany ; 
__ bowiemśmiercią doczefhną , y wieczną skarany jeft Flo- 
Fenty, jelt to grzech ciężfzy nad meżoboyftwo. Przez ten fię 
kpciało podczas ginące zabija. Przez ten dulza niesmiertelna 
ki bywa złupiona z życia łaski. Jeft to grzech diabelski,bo dia- 
izdbcł był Męzżoboycą od początku. Pierwizego człowie- 
telka nie ręką, ale namową do grzechu zabił , ale krew 
|ipogorfzonego, fak niegdyś bla przeciwko gorizące? 
dmu ulławicznie wołać będzie o zemitę. Przyidzie też 


zai G - krew 
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krew jego na niego: 0% tobie Jeroboam zcn wyl g 
wując bałwany, nauczył grzefzyć tzraela. Y ztąd ihr Gl 
wował złe nawfzyftkich, którzy »yli przed nim. fa zę 
| że zaś przyfzła krew ich naniegoć Słuchay Proroka 1 
chaza: Uderzę w Jeroboama plagawiącego, 3 zamkuione 
3 offatecznego w lzraew. Idz tedy zaradą Pawła mowi 
cego: Opatrując dobra nietyiko przed Bogiem, ale też pra 
ludzmi.  Staray (ię całemi fiłami, aby przęz! ciebie í 
był nikt pogorizony. Zycie bowiem, choć by nayfpr 
wiedliwfze było, jeżeli będzie druginz pogorfzeniei o 
wfzyfłko traci: A przecie częłtokroćię zdarzy , że, Ki 
tzy niedbale o fobie zle rozumieć pózwalają, lubo prz 
fiebie famych nicnie czynią dobrego, ale przecie pī 
tych, którzy ich nasladowali wiełorako grzelzą. Zi 
jet, że Pawełtym wyrzuca: Zgłnie slaby w twormn fum 
viu, dla którego Chryfus umarł, Tak zaś grzefzący ku Bi 
ci, y przercżający ich słabe famnienie, w Chryfiufa przefZj ( 
Przelękni (ię  ciermiapogor/zemia, któretak cięizko prii 
rażają. č 
Czyliz tedy, o Zakonna dufzo! wzdrygalz fiępl M 
orlzenia, że predko od Boga bywa karane* Datan | gt 
Abiron dla porułzonego buntu w momencie od ziemipl ki 
zarci zofłali. Czy wzdrygalz (iępogorlzenia, że częlić b 
kroć bez odpulzczenia od Boga bywakarane? Krewßi di 
ta twego woła do mnie z ziemi. Czy wzdrygalz fię pó la 
gorfzenia, że cięfzko bywa karane od Boga? Biada! i ei 
mu człowiekowi, przez którego wzgorfżenie idzie. Załujj Si 
żeś tylerazy przeltępitwem Reguły Swiętey Pora cl 
A 
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yli spoż. Sio Bęorhyła. Poltanow nikogo nie gorfzyć 
linea nagłey, nieodpylzczoney , Y naycięzlzey Boskiey 
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me = 3 5 Z Į E N XV. 

pa a V? Między Oktawą Ss: Oyca nafzego 
(nu 


iel O POTRZEŃNĘ POUFAŁOSCI DUCHOWNEY KU 
AE “OYCU |DUOĄOWNEMU W POKUSACH. 


PES 
orui  Myslszłe do ferca (Ngo przychodzące Oycu Duchownemw 


Zu  objawzć, Je Rozdz. 4. Inftr. 51. 
PB PUNKT ŁO 
zji (Gdy bałwana niektórego miedzianego Bracia znalezli, 
pri y na godzinę z przypadku w kuchni pofzucili, oba: 


ji p krzyczeli, przyzwany naten rozruch Mąź Boży, przy- 
Ę 


1» 


EO MEDYTAC%E =. BA 
nalz fa! 


przyjaciel. Tym znakiem pokazał/ŚS. d 
trzebę tego, czego naliczał w Rozdeiale 4, Mysli zls. 
Serca przychodzgee fwego Oycu Dachodyemu objawić, y 
trzebna bowiem jeft ta poufałość ku Qycu Dychogjara 
- mu dla uchronienia (ię zdrad fzatańskich, Nie podiu 
bowiem chytry nieprzyjaciel fzydzić z Niewiadom 
- tego, kto wfzelakie mysli w {ercu fię fwcim fodi 
nigdy nie tai. Tego nie przemoże, kt 
pomyslenia {woje odrzuca, albo przy 
czną uwagę ftarlzych. Poniewafz wąż %9 moca wypow 
„. ma, jakby zciemnego, y podziem o lóchu wypi, 
-gniony, odftepuje nieuczciwości, *jefzcze (niżelibyńł, - 
uczyniony fąd pomiarkowania o mfsli tak Wyjawiogch. 
Tak długo bowiem podufzczania go fzkodiwe af ja 
w nas, poki fię w ferCu tają, ~ sprz 
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apm 

Potrzeba jet zzysli złe do ferca fwęgo przychodzące Oko 
Duchownemu objawić dla otzymania cnoty pomiarifiro 
wania. - Ta bowiem cnota tylko fię nabywa pokorą, 1 dla 
zaś pokory pierwfze jeft doświadczenie, jeżeli kto rżyn 
ftrząfnienie ftarfzych, y Przełozonych fwoich wizyfłknie 

` co czyni, albo fię trafi co czynić, zachowuje. Jezelifalte 
nie wierzy (wojemu rozlądkowi, Jeżeli wewfżyfłkiy w 
zdaje (ię nainformacyą Oycafwego Duchownego.  Jeżgdy 
= jego nauką poznaje, co by miał fądzićbyć złym, albo dczy 
rym, poniewa(z to nauczy objasnienie każdego, jaką śćhny! 

_ fzką ma dochodzić drogi prawdziwego pomiarkowamń K 


} 


== 


> Dzen SXV. Lipca. ; St 
alz) amo SEa znarufzonwn jego od wfzelkich po- 
į alg. Toż Mmo nigdopuści nikoihu, aby cokolwiek nad 
| y przyrodzgnia ò łaski zuchwale zączynał. Zadną 
homara bogiem igyoźe być ofzukanym, kto żyje nie 
 Pogdiug {wego zdfia, ale według przykładu ftarizych. 
om | 
odi e PUNKA IL 

zYbrrzoba jebmnysli źłe do ferca fwego przychoędzące Oycz 
© Mhowęem objawić dla poftępowania, y wytrwania 
wypowołaniu Wum. Nigdy bowiem porządnie niepo- 
i ug ftarizych poftanowienia poftępo= 


= m 


R 
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BO MEBYTASYE A 
miętał, a pokus fwojch pokornie, yfzcAjDycu! 
chownemu nie objawił. a 2 
Czyliż tgdy , oZakonna dufż Pysg fwoje di | 
ca [wego przychodzące Oycu Ductdy ńemy objaf - 
dla uchronienia fię fztuk fzatańskich? Stary Hero 
ftał na [woich.wynalazkach, po przedziwiey wftrze 
— zliwości z podulzczenia czartówskiego fieig Śdy 
topił w fłudni. ` Czy mysli złe do ferca (vdzo przyj r 
che : Pizylion 
cnoty pomiarkowania? głodem umar fa Brat w Ierz 
) u wziąGgął 
-od famego Boga chleba czekał fwego. Czy mysli yby 
ierca (wego przychodzące Oy Duchopnemu [am 
wialz dla: poftępowania, y wytnfania wp 'ołanitącho 
im? Mnich niektóry Mefopotanfiański, po nmiesłychą be 
prawie witrzemięzliwości , diabelskim zdradzony vekaj 
niem, żydowską wiarę przyjął, - Załuy, żeś tegoych. 
wiennego frzodka dla nabycia: doskonałości fwojateli 
przyjęła. Pofłańow mieć zawize: poufałość do (ciala 
{wego Duchownegodlaochronienia fie zdrad diabelskelki 
, dla. poftępowaniwie 


dla otrzymania pomiarkowania, 

wyttwania. w powołaniu fiyoim.. 
; - DZIEN XVI 
Na Święto Ss. Szkaplerza Nayświętlzejini 


MaRyr Panny z Góky KARMELU. 5 


złe - 
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| "OSZKAPLERŻU. 
dą reani di Zakonuikowi každemu mieć 
apley di 


ja SK a róbot -z Rozdz. BH. 
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iuachowali, ak nayprę 
ela będą wnićlieni. 


elszelkiego cięfzkiego grzechu będziewolny. Nigdy fię 

aniwiem przez czyftośc nie złączy z Oblubieńcem Niebie- 

_ Mm kiedyby był innemi wyfłępkami zmazany. Aby 
litatcząło dobro wftydliwości przebłaganiu Boskiemu , 
tiylko fie w niewinności ciała powinno zachować, ale- 
Jlności wnętrzney czyftości. Jako bowiem Odkupicie- 


alżemu nie może fię podobać, kto nie zaniechał plu- 
alubieźności. Tak fię nie moze podobać, ktolubo 
 lwyzfza czyftością, alefię jelzcze niecwiczy wdoż 
5 brych 
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brych uczynkach. Pragniefz, o Zg 
dług obietnicy Nayśwłętizey MaRyfa 
wolną od mąk piekielnych, noś je 
czyftośći. > 


(ŻEwa zakaz 7 
O tydh pow ftagrp, 

ge blagał prawiedi wy: 
ści Boskiey, jako poft. Zaifte Dawidfódy już ujłyfzał, żędzi 
ra wieczna za grzech przeniefiona felt od Pan , wizakżż, 
doczefney, a tey zaś odwroco y pościł.. * Owfzelg od 
by fprawiedliwość Boska nieznalazła, coby karać rieyfz 
poft czyni. Coż bowiem bardziey ufimierza nieplemn 
dne umysłu porufzenia, jak poft? Jako bowiem dły p 
od gorączki ipieczóne, jezeli bierze pokarm , albo najnośc 
pomnaża fię w nim ciepło; tak y ludzkie ciała, ktodłu; 
żywają gorącości krwi: gwałtownie fię zapalają, jelrnie 
by mie były wfirzemięzltwością miarkowane. Jeźelfięcy 
wiem niefłarczy ogniowi pokarmu, mdleje. -Y ch | 
jeżeli mu uymą zbytecznego pokarmu, traci złe pięt 
izenia. Pragniefz, o-dufzo Zakonna! według obidoyg 
cy Nayświętizey Maryr Panny z Góry Karmelu prele to 
być wolną od mąk Czyfcowych, noś jey Szkaplerzły$ 
dzieła poftu. EU 


m 


3 Dziee XVI. ra. 
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1C Muteigo ten Swięty Szkaplerzedla dziełamo= 

_ dlitwy, z, albo blisko przeż %ayświętlzą 
fanvA Pannę gieba był wniefiony*po śmierci fwojey. 

i oniewąjz jsyfh nam obiecał to wfzyftko dać, o co. 
ysmy progliTmię jego.  Prośże tedy Boga oBłogo- 
Crdawień| woje, a zaraz da tobie fiebie famego. Czy 
tlie Zaraz by słuchany, który fzykał Pana? Szaka. 


sy Pama, a uyfuchaf mnie. (Nie fzukał od Pana złota, 
Em wiatoyey, długo-wiecznych lat, ale Pana, 


4 wysłuchał ego. Nk y ciebie wysłucha. Jefzcze mowić 
! poziz, J&Z ontobxpowie: Ożo! jefem.  Gozto jeftz 
0: efem è Oto! obicny jeftem, czego chcefzł Cze- 
cny ] , S 
joke 


700 odemnie" profilz? Cjokolwiek bym ci dał, to jeft po- 
Clleyfza, niżeli ja. Miey mnie famego, mnie zažyway, 
-Piemnie fie zakochay. Drugie ciężary ja złożę, abyś 
1 My przylgnął domnie.  Przemienię bowiem tę śmier- 
IEJMOŚĆ w nieśmiertelność. Pragniefz, o Zakonnadulzo! 
. dług, obietnicy Nayświętizey MaRyr Panny z Gory 
JĄmielu zaraz przenieść fię po śmierci do Nieba? noś 
ty rey Szkaplerz dla dzieła modlitwy. 
 Czyliż tedy, o dufzo Zakonna! Szkaplerz Nay- 
> itey Maryi Panny noliiz, abyś doskonałą czy fłość 
c uwolniona była od mąk piekielnych? Nierze- 
F Ovie QOblubieniec: Nie znam ciebie, zamkniete drzewie | 
Szkaplerz „Nayświętfzey MARYI Panny nofifz, abyś 
© ufzła mak Czylcowych? Poff gafi grzech. Czy 


Ę è 
R, 
Fi js 7 
$ PARANA: 
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Szkaplerz Nayświętľzey MARYI Luty ibysp 
dląc tię mogła wniść q% śmierci dodNieba ? odlztyMąż 
twiera Niebo. Załuy, Żeś fię niegądnią obietnicy Nh 
świętfzey Mayı Panny przez zaniędbarte czylłobęd 

 wftrzemięzliwości, y modlitwy ftała, Mofłanów Śwke: 
Szkaplerz nofić z czyftością, z wftrzebyjęzliwościąpun 

modlitwą, z e odz 
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REGUŁY SWIĘIEY. 


> Węw(zyfikim w/ży(Ey Miftrzymią Regułę niech masladzjj O 
; Z ROZdZ: 8. [reg 
złeg 
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Maż Boży BENEbykTr między tyle cudami, rebrem à 
świecie jasniał , słowem także nauki rownie świeć POV 

Bo napilał Mnichow Regułę pomiarkowania ofoblń  t 
mową jafną. Ktorego gdyby kto chciał fubtelniey obyć 50r 
je, y życie poznać, może w tymże poftanowieniu Rod c 

« guły wizyftkie Miftrzowftwa jego fprawy ma g R: 
i -W89 Z 
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naypierweyą $ ) : | ; 
„ mowił, tyllo dla nauki, poprawy Mriichow, y nawróce- 
nia narodawA Albowiem nie były tayne owe Jakuba sto- 
epwa. Jeżeli ktovązumie fie być Zakonnikiem , mie baraując jg- 
zyka fwego, tego pny jef Zakon.  Pamiętał owo Chry- 
Titula, że za każde płożne słowo, milcząc, zazłą, y be- 
„ zecną wymowę trzeby rachunek dać nafądzie. O dufzo 
O Zakonna! niech ufłańe więc z uft twoich wizelka pro- 
Źney mowy nikczemngść, y język, który czerwienieje 
krwią niewinnego Baranka, niech przeftanie prożney 
jj Powy. lzpetnością fiebie mazać.  Nasladuy SS. Oyca ~ 
Twego. * Jak według Reguły ufta fwoje od wfzelkiego 
złego , Y niegodziwey mowy frzegł, tak y wewizyttkich 
- innych rzeczach to czynił, co napifał, 
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viel Fowtòre uczył: SZow prożzaych y skłonnych do fmiecbu nie må- 
li wé Zey, tonader zachował, fwiadkiem jeft S. Grze- 
yd Z0rz jego Uczeń. Ledwo mowi, polpolita jego mowa 
U S ciężaru cnoty była prożna, bo słowa zuft jego nie 
: bWwychodziły nadaremno. W zamiaft {miechu ferdeczne- 
| M80 zabawiał fię skruchą.  Wzamiaft prożney rozmowy, 
Ta l Frz | Z BU 
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z Bogiem rozmawiał fimepodczas tysóc 

ło mu bowiem tayno,*czego Piotf naucz Jeslg chl 


rozmawia jakby mowy Boskie, O dujzo Zakonna! lwar 
chem, czy Mihfzką jefteś2 Wdziałaśma fićbie fukniłodzi 
obna? A coż ci po prożnych, y do [mechu Pobułżądi 
jących słowach? coż ci po proznościach światowy; pr 
któraś umarła światu? terazęczas opłakiwatia, mieftwa; 
chu jeft. Teraz czas jeft utrapienia, y iufzdychają fię 
nie prożności.  IKtoż z zapa(nikow | na plac% franąwłoróm 
opuściwizy ufiłowafie z nieprzyjaciele leczyć, irci. - 
kow, y fmiechow używa? Nalega t, krąży ryigo. 

cy, aby pożarł, a ty byś fiedziała aykami (ię bawi Flor 
y cojelt głupiego, y nie dorzeczyfnowiąc nie roznił, cz 
nie? Nieto jet Mnichow, nie Swłęcych to obcowałi będ 
Paweł za Efezow dniem, y nocą placze, a ty niefłaj G: 
fię bynaymniey o dufzę fwoją? Nasladuy SS. Oyca T pr 
go, Jak według Reguły nigdy słow prożnych „albo ni 
{miechu skłonnych nie mowił, tak wewlzyftkim innen « 


ji 
f 


czynił, jak napifał, ug! 
= oDliw 
FUNK HE | woz 


Potrzecie nauczał SS. Ociec: Swarow nie kochać. Jai 

dn był nienawidzącym fwarow , świadkami fą din 
owe iwarliwe Mnilzki, które wyklął , y dopiero po śmif "ak 
ci ich odklątwy rozgrzefzył. Wiedział o owym Męd OWAĆ 
ca: Wargi grupiego wdają fig w fwary, a ufła jego wzi * Ci 
ją klotnie; zawfze (Łuka zwadow : "Anioł zaś okrutny WZS 
dzie wysłany przeciwko niemu. O dulze Zakonne! jeże BC. 

a Żal 
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Niefliwośćą Skra macie, y. fwary w fercach wafzych, 
feshi chlubiierfę. _ Albowiem gdy $Jeft w was żarliwość, 


1 Ifwary, czyliz nie jęjteście cielefnemi, y według ciała 
abin yeda oide wwas kłotnić? Cay a z 
buiżądliwości * Ztych naprzod rodzi fię płocha niezgo- 
wi, przyttępuje cież[ze porufzenie; naftępuje w słowach 
teltwa; pokazują {iç znaki odzyróconego ferca; przyga- 
halja iç zwykłe ludzkości powinności; drzwi czartu 0- 
awioróm ftoja | z Klafztoru ftaje fię piekło; z Mnichow 
), irc. Umikaysyfzelkich (warow.  Nasladuy SS. Oycą 
go. Jak (warównie kochał, ale od (warliwego ucie- 
 Florentego, rak wewfzyftkim, czego słowem nau- 
zi, czyni, Żyć będziefz Duchem Świętego Oyca, 
walli bedziefz zasladoważywewj/żyfikim Miftrzynią Regułę. 

tal Czyliź tedy, o a dufzo! nasladowałaś SS. 


dj WAĆ w w(zyftkich Regułach, a naten- koniec ofo- 

niet 8 s uft fwoich od złey, y niegodziwey wymo- 
{tzez słow prożnych, albo do fmiechu pobudzają- 
ieMowić: Swarow nie kochać. a> =. 
SH H 3 >= DZIEŃ = 
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O SZCZĘSLIWEY SMIERCI. x 
Smierc codziennie przed oczami mieć fbechą, $ s 
z Rozdz. 4. Infr. 47. py 
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PUNKTE i na 
> JYyCe 
Mąż Boży łaską, y imieniem B/Nzbvkr przed fzdzgań 
dniem zeyścia {wego kazał rob otworzyć, lęgcz: 
zaraz zachorowawfzy, zle fię mieć począł. Agd ` 
żdego dnia wzmagała fię słabość, dnia fzoftego Kaz 
nieść Uczniom do Oraterza, y tam wyście fwoję p by 
jęciem Ciała Pańskiego, y Krwi opatrzył. Pok > 
ręku Uczniow słabe członki zawiefiwfzy, wynieliopzez 
ku Niebu rękami ftał, y ofłatniego ducha podczaśń dos 
modlitwy wypuścił. Aby śmierć nafza była fzczęsk, Oc 
potrzeba według zdania, y przykładu SS. Oycanaląwno, 
Smieyć codziennie przed oczami rmieć obeczą, a tak przeę na 
we jey rozmyslanie częfto przed zeyścia dniem Bbacl 
grob otwierać. Pomysl, jak byś lezał w grobie po amy 
robakow, zgniłość, fmrod nieznolny, proch, y pof nafz 
Nacożcifię teraz przydadzą honory, których piźdwno: 
ko Profefsyi (wojey tak ufilnie fzukałeś* Nacożć 


; Dzis XVII. Lrca. Ór 
przydadzą teraz wygody Ciała, o które fię przeciwko 
ggule, y ftanowi twemu ftarałebź na coż cifię przyda- 
Zą łaski, y dobre ofobie rozumienie u ludzi, których 
rzeciwko zaszuceniń ftanu fwojego tak pelnie (zukałeś? 
Ja coż ciśię przydadzą roskofzy w pokarmie „vy napoju, 
torych żądałeś tak chciwie przeciwko Regule? Oto! 
> ależyfejak fmieci wfzyftkich żyjących. Oto! tu le- 
ylz opuizcgony odwfzyftkith. Oto! tu leźylz, a to- 
8 cały svik zniknął. _ Więć jeżeli fię widzifz zyjącym, 
” omysl żeśejełtv y umarłym. Podobneśefzcze fześć dni zo- 
` ganie, a będzieiż takim jakim ciebie opifałem. O prozno- 
1 nad proźnościamż, y wizyftko prożnosć! Ty z SS. 
)ycem otworz przed śmierciągrobfwoy. Prawdziwie 
fzózgardził(z światem, przenieliefz (ię do niewidomych 
Z CZY» a tak z liki umrzefz. 


kak PUNKT IL 
ję Ąby była śmierć nafza fzczęsliwa , potrzeba śmierć 
OYit -codziennie przed oczami mieć obecag , abysmy 
elidtzez żywot zakochali fię w cierpliwości, a- tak. cierpli- 
zas 4 doświadczyli fię wowey śmiertelney chorobie. Tak 
CZęSĄ, Ociec, źe w zyciu karał ciało fwoje, także w prze- 
nalawnościach był cierpliwym, więc też w gorączce ftał 
zę nader cierpliwym.  Niecierpliwość bowiem w cho- 
bach tylko z tego pochodzi, że zbyt ciało nafze ko- 
podamy. Ze dulz nafzych bojemy fię zatracić. Ze cia- 
. POf nalzego wjnienawiści mieć zaniedbywamy. Zew prze- 
iwnościach niecierpliwi jeftesmy. Zegrzechow nalzych 
| 2 | _ nie 


p 
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nieuwazamy. Ze przyłziey kary, która. nas oczdp; 
nierożwazamy. Zaifte wfzyftkie Utrapienia tego t 
cieniem lą, yfnem, jakiekolwiek bylyby tak wzglio. 
natury, jako teź krótkości czalu, względem, tydio, | 
czy, które grzefznikow oczekiwają w przyfzłym Wilbo 
Goż albowiem ważyć mogę, gdy dotych nayokrutpści] 
fzych-przyrownywają ię Co do ognia nieugalzotbcia 
Go do wiekow nieskończonych? dla tegh krobjo/faje 
obrał tyfiąc śmierciom podlegać? ktoby, nje obiioft 
lat cierpieć nayfiożfze bole? Ty zSwiępym Qycenii? p 
im ciało twoje martwi. Przyfzłe męki rozwazay,W rel 
dziefz cierpliwym Sadu 2 Gierpliwał 


daf 
mieć będzie dzielo doskonałe. pzczęsliwie umiz ps 
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cze przez śmierć być może odiąęzonym Nike zaifte, 
50 eźdy odpuści z(erca, aby mu famemu było odpufzczo- 
zie. 

ydio, któręgo kochał, pomocą, y pociechą umierać. 
n Wlbowiem nie będzie godnym tey ofłatniey uslugi mi- 
(fUipści Brągerskiey , kto w życiu miłości Braci, Sioftrom nie 
zonihciał wyrządzać. © Biada waś takiemu! Kto mie kocha, 
obpofaje w śmierci, Ty ZSS. Qycem fwoim kochay Braci 
obitoftły fwąje. A jaką ci to pociechą będzie przy śmier- 


emi? poznałz, ze z śmierci przenieliony jefteś do żywota. 
y,W rękach ich do Nieba za ciebie wyciągnionych Bogu - 


wośłddalz ducha. Szczęsliwie umczefz. : 
arai Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! częfło wchodzifz 
O grobu Iwego, abyś pogardziła widotmemi rzeczami, 
| do niewidomych ufławicznie wzdychała? Pragnie- 
„ja ubogich wysłucha Pañ. Czy zuwagi śmierci prze- 
źalfgw ności znofifz, abyś fię cierpliwą znalazła przy śmier- 
nie l £> Cierpliwość tobie potrzeba będzie y abyś odniosła obietnice. 


IC Bzy teraz Społ-Braci ; Spc?- Sioffry kochafz y aby dlako- 
iędzhania w wieńcu Braci, Sżc/7 mogłaś umierać? Kocha» 


tode pokryje wielkość grzechow. Załuy, żeś fię do (zczęsli- 
rožilgy śmierci według przykładu, y nauki SS.Qyca fwego 
cnie dyfbonowała.  Poftanow z uwagi naftępującey śmier- 
W m gardzić widomemi rzeczami, a do niewidomych tylko 
ejałzdychać. Być cierpliwą dla otrzymania cierpliwości 
ja firzy śmierci. Braci, Sioffry kochać, abyś wich reku 
- Kasłużyła umierać.. = 

$ 00. 
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T o będzie zferca, aby zasłużył pódte- 
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JAK MOZE ZAKONNA OSOBA OTRZYMAC b 
POUFAŁOSĆ DO PRZEŁOŻONEGO. p 
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Wjzyfikich mysli fwoich złych do ferca fwego przychadzącydi 
> albo wyfiępkow, których fe skrycie dopuścił , przez p 
korze wyznanie Opatowi fivemu łaść nie bgdzie, | i 
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Między wizyftkiemi zgoła fzrodkami, któremi Zakon. 
` nik trwa wfwoim powołaniu, bardzo potrzebna, | . 
nayskutecznieyfza jeft rzecz poufałość ku Przełożonemiu 
Ta od niego unikać, albo choć wnim słabiec nigdy ni 
dopułzcza. Dla tego poftanowił SS. Oaiec nalz: Wf - 
fikach mysli fwoicb złych do Serca fwęgo przychodzących, ah 
„ bo wyfiępkow, których fie skrycie dopuścił, przez pokorne wp 
znamię Opatowi fwemu taić mię będzie. Dla tey otizymi: 
nia poufałości uwaź, że cię Bog tylko przez Przełożo | 
nego do błogosławieńftwa {wego prowadzić chce, Ot < 
jeit bowiem głową Klafztoru , bo Wzerzemy, że rządzi 
mnieyfcu Cwryfłufą wklafztorze, tak bardzo, że tam wizy: 
ftko czynić trzeba z wolą jego. Cofię czyni naprzeciw 
ko woli jego, to fię Czyni naprzeciwko woli Boskiey: 
Kto was słucha, mnte słucha, Y ztąd, gdy 'to jeft jego © 
_ rzecz nietylko Zakonnikowi co do powierzchownego, l 
ale też co do wnętrznego ftanu opatrywać, jego kiero: 
R > > wać © 


3 
| 
f 
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wać nadrogę zbawienia; jakżE epatrywać będzie? jak 
© będzie kierować, jezeliby mu wnętrznego, y zewñę- 
o trznego nie qrworzyź ftanu? Jakże rachinek odda za 
/ dufzę jego w dzień fądu, jeżeliby on fam pietwey Opa- 
| towi rachunku Z nicy natym świecie nie oddał? 
8 puskra 
|. Åby Zakonnik w/żyfkśch mysli fwoicb zdychodo ferca five- 
3 A % Moa albo wyfepkow, ka 4 RE 
| dopuścił, przez pokorne wyznanie Opatowi fwemu nie zataił, 
potrzebne jeft ufławiczne ftaranie, y czułość jego ku 
kop EMU. Jakże bowiem Zakonnik miałby poufałość ku 
XON Opatowi, gdyby go cały rok nie pytał nigdy o fłanie 
ai] wewnętrznym? Jakżeby miał poufałość, gdyby Opat 
CH o pofłępku, albo defekcie fwoim żadnego meczyniłfta. ' 
ania przeciwko wyrażnemu przykazaniu SS. Oycana- | 
I fega: Zeby nie tylko ufzczesbku trzody fabie powierzoney À 
| miecierpiaź, aleteż frę ciefzył z pomnożenta dobrego? Jakzeby ` 


UJ 


7 


A mial poufałość, gdyby Opata rzadko, y zdałeka wī- 
R dział tylko, kiedy przecie według Reguły, ile powin- 


a- ność wyciąga, powinień być przytomny pofpolitym cwi- 
„, Czemom: Przykazania Pańskie (pofobnym Ucznióm niech sto- 
„wami przekłada; prościeyfżym zaś uczywkami fwemi Boskie 
| przykazania niech opawiada. Wfzyfiko zaś, częgoby nan- 
CA czat, Uczniom byłcby co przeciwnego ; w fprawuch fwożch ` 
ICY! sech pokazuję, że tego nietrzeba czynić: aby drugim prze- 
ES bowzadając ,* fam fig nie zmalazł złym: aby kiedy Bog nie rżekł 
60 grzefżącymy: Czemu ty opowiada(z (prawiędlęwości moje; y 
RÓŻ RE .% 
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bierzefz tefament moy wafa fwojet Ty zaś mienawidzią 4 
karności: Jakże by niiał poufałość, gdyby Opat pri i 
rok ledsie raz, albo dwa znim rozmawiał? gdy przeł | 
według Reguły powimień wedżuę jego /pofobności 4 uzajejęlą | 
ści fiebte przypodobać fię jemu to namawianiem, to firofowanią | 
` to pocblebianiem dufzą jego rządzić? Jakżeby miał poul « 

łość, gdyby przeciwko Regule Opać wżęcey dokłada f 1 
' rania o rzeczy przemijające, y ziemskie, y mietrwate, al € 
mysladby, że przyjął dufze do rządzenia, 2 których 3 vad « 
nek dać mufi? AlbQ tak mówi Święty Grzegorz: „Jeżeli 
upadła osiica, podzwignądoy ją; gdyby zginęła dufza,4 
mniemnażby? Jakże by miał poufałość, jeżeliby Opat rz « 
dufz wcale drugim przeciwko Regule powierzył? 1 
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ADY Zakonnik w/żyfkich mysli fwoicb złych do ferca 4 
- go przychodzących, albo wyfłępkow., których fie skrył ` 
dopuścił , przez pokorne wyznanie Opatowi fwemui nie zata - 
potrzeba, aby wfzelką włafną miłość, y włalne rom : 
mienie złożył. Simo włafheo fobie rozumienie jeft przj 
czyną, że lię witydzić, y zawftydzac liebie zapalan < 
fię. — Ale lepicy jeft teraz wftydzić fię przed jednyt I 
człowiekiem, niż przyfztego czalu przed wfzylłkiemi < 
Sama miłość włalna jeft przyczyną, abysmy do Przeło ` 
żonego poufałości niemieli.  Bojemy fie, abysmy i ° 
ten, albo ow urząd, którego życzemy fobie, albomamy 
nie byli wzięci , albo zniego nie bylizłożeni.  Ałegdy 
bysmy famą rzeczą Boga, y zbawienia dufz nafzyć 
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zul fzukali, czyliż dla tego nie miałaby być poufałość ku Prze- - 
pit łszonemu ? Na coż nam fię przyda, jeżelibysmy albo 
zel! honoru,- albo wygogy Ciała doftąpih, których fię fpo- 
je dziewamy z powinności, a potym ponieślismy ufzczer- 
wii bek dufzy? Chodzmy tedy za wołą Boską, za [porzą- 
oul dzeniem Boskim , za powołaniem Boskun. Nie inaczey 
2 Ji nas do Nieba zaprowadzi Bąg, tylko przez Opata. Tak 
ai daw ni Oycbwie wlzyfcy, y zniemi SS, Ociecnalz nam 
ad obietują. 


żeli E = 
4 Gzyliz tedy, o Zakonna dufzo! mafz poufałość 
r4 do Opata, że jeft wola Boska?. ddz do Anantafza. Czy 


malz poufałość -do Przełożonego, alba Przełożozey, Ze 

on, albo oma oddać mufi rachunek z.dulzy twojey? Oz 
| czaje zaciebie, jaka mający dać rachunek 2 dufzy.twojej. Czy 
; A malz poufałość do Przełoźonego, albo Przełożoney, znie- 
ry woliwfzy włafńe ołobie rozumienie, y włafną miłość? 
stal Rzekłem: wyznam przeciwko fobie siefprawiediiwość moją 
og Panu. Załuy, żeś dotychczas żadney” poufałości -do 
rzy Przełożonego , albo Przeźożoney fwojey nie miała. Pofta- 
am now mieć poufałość , że taka jeft wola Boska: zePrze- 
nýi łożony ; albo Przełożona powinna tak rządzić dulzą two- 
eni 13, aby mogła oddać rachunek: że lepiey jeft Ge“ wfty- 
„elo dzić od jednego człowieka, niżeli ię przed całym świa- 
j i tem wftydzić, y od niego być potępioną. 
p Ba ud : „ DZIEN 
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OTRZYMANA SZCZERA BRATERSKA bs 
j pi 
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Milost Braterską niech fobie uprzejmie oddają, | À 
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fak Zakonnika prawdziwie Benedyktynskiego id Po 
Z jeżeliby według przykazania SS, ha w A K 
fer uprzejmie oddawal.; W tyms poznają: włzylcy ii i, 
- jeft Uczniem SS-Oyca, jeżeliby miał milość do Brui “* 
- Erzeto do tego kochania jeftesmty obowiązani, bo i t 
_ Zakonny, według świadectwa Swiętego Bazylego, oli < 
 *bliwie zawisł na slubie nierozłączoney zgody. egdi po 
łość nalza, y zgoda daleko być powinna więkfza, i y-. 

_ naturalne członkow fpojenie. Do tey*zaś doyścia fea 


S dek pierwfzy jeft dobry: przykład 5: bo: Zakonnika. obi a 
dA 


nic 
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wanie tak wewfzyfikim być powinno nienaganne; ap 


święte, aby ztąd Brat do zachowania Reguły oftęfi © 

| =. Aby Kae przykładem jego wfwoich hok 
fzył: Aby jegoprzykładem wizelkie trudności Zakonań - 

karności pokonał: Aby upadek jego fie pokrzepił przykli, 
dem: Aby pokrzepiony przykładem jego poncz pó 
~ ftępował Z tego bowiem przykładu natychmiaf pi 
| -> § 
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 ftępuje doskonała miłość Braterska: Tak będą jedno 
4 między fobą, gdy jedno będą mieć ferce, y jednę du- 
A ce jedno czynić zawize będą dzieło. „Temuż Panu 
będą służyć, y tymże (pofobem. Jedna potyczką nie- 
| przyjacioł fwoich zwyciężą. © jak jefi rzecz zasługu- 

| jąca, tak Braci wjedności miefżkać! 
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| Do Hlłaniafźczerą miłością za miłość Ryaterską [drugi jet 
_._ fizodek, abysmy tęż famę uczynkiem, y posługą 
„) pOtwierdzili. Bo jak przykładem, jakbysmy niejakim kle- 
jel jem umysły. nafze klejch; tak posługami ten kley nie 
" rozłączony zachowujemy.  Niechże zaś tedy żadna o- 
|. kazya niemija, przez ktorąbysmy posługi mmłości Braci 
| a wyrządzaćopufzczali.  Ktòrzy pofpolite powinności Kla- 
į fztorne odprawują, taką chyżością, y chęcią tęż famę 
p, niech fprawują, aby w odpowiedziach, y w posługach 
n fzczerą tchneli miłością. Którzy zaś do żadney nie na- 
pq "€ż4 powinności, ubiegajac fię, niech fię fłarają poprze- 
BE iząć czcią, posłufzeńitwem, y posługą, tak dalece, 
bol aby kazdy fobie obrał nikczemnieylzą, y ciężzą pracę, 
A niewinny za drugiego winę ochotnie ma podjąć karę, 
gh O jaka jeft rzecz miła, tak Braci miefzkać w jedności! 
a a PUNKT M. 

"Do oddania u raeymą miłością za miłość Braterską trzeci 
PR jet frzodek modlitwa, którą jeden ża drugiego czy- - 
ją Bo jeżelibysmy fię niemodkili za Braci naizychyich 
i - Za- 


Te MEDYTSACYE > 
zapewne, ani jak fiebie famych. niebędziemy kody 


Abysmy fię zaś gorąco: za niemi przyczyniali, trzekjąc 
abysmy ich potrzeby nafzemiczyneli. Nie trzebafig - 
kać, żeby Co ztąd nam zzasług nafzych ubyło. Ń 
kolwiek bowiem za drugich (ię przyczyniać uliłuje, | 
bie raczey z miłości pomaga; y za fiebie lamego t - 
prędzey zasłuży być wysłushanym, im bardziey by, 
drugich przyczyniałfię naboźnie. Bo Bog pokoju, 
zgody Nauczyciel, który nauczał jedności, chciał * 
by (ię tak modlił jeden za wfżyftkich, jak on w jedn 
nofił wizyfikich. Taktrzech młodych w jednym pię 
jedną fię modlitwą modlili, y dla tego dla mitosi 
dności wysłuchanemi być- zasłużyli. Obietnica D 
Przedwieczney Prawdy: Jeżeliby zezwoliło dwoch R 
um ziemii „o coby tylko profili ; ffanie fig ine od Oyca mego, M) 
zy jefi w Miebiefecb, — Czegoź tym przeczyć będzie Odę: - 
Niebieski, ktorzy tak górliwie; y ftale za fiebie fię albo 
dl4? O jak jeft pożyteczno, tak Braci miefzkać fta 
dności ! ; po 
Czyliż tedy „, oZakonna duo! dla otrzymania 1 
łości Braterskiey świecilz wfzyfikim: dobrym. przy”) 
dem? Biada temu, któryby pogorfzył jednego z tych mag x 
kich!. Czy czynifz posługi miłości Sjaaczkowie, sko N 
chaymy słowem, ale uczynkiem., y prawdą. Czy fię E 
dliz. za Braci, Spoź.Siofźry 2. Woła doPana, gdy Wie 
utrapieniu „ a z potrzeb ich wybawił onych, Załuy, zań = 
do tych czas: do'tych: frzodkow miłości nie przykłade SĘ 
Pofianow : dla otrzymania miłości Bratetskie y wizyliy ni 
| > o. 


| ło w : | Dzien KXI. Lipca. FT 
kodbyć dobrym przykładem : wfzyfikim pósługr" z Bratet: 
tUzeżjący miłości czynić: za: wlzyftkich-fię modlić. 
a fięj - s E é 
A -DZIEN XXL 
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gor _ CZEMU SLUB STAŁOŚCI TAK SCISLE 


ybi -MA BYC. ZAGHOWANY. 

OU Dajgey być przyjętym w Oratorium.ziech obiecuje fłażość fwoją. 
aż i R z Rozdz. 58. a 

jedn BA > — m 

n pigs PUNRE L 

OŚCI 


ica Swiety Ociec doświadczywizy: złego życia tułaczow , 
p a  Slubem do ftałości (woich Mnichów obowiążał. Ma- 
00, MĄE) ŻYĆ Przyjęty w Oratorium niech prz „jobieczje fiałość fwo- 
s Odg: Czemu? Aby odśtwata (praw flat fię dalekim. - Nic 
fie albowiem Mnichowi nie jeft tak przeciwnego „ jako prze- 
6 qłławanie zSwieckimi. Mnich albowiem z Profefsyifwojey 

swiatu y wizyftkim: fprawomi jego umarły być powinień.. 
aniaf:<2d Swięty Antonin nayprzod Uczniom f(woimiprzy- 
rzygizywał, aby zSwieckiemi żadnym fpofobem niemie- 
maau liç.. Przyczynę dając że co jeft ryba bez wody, 
, ago Moich nieznaydujący fię w Cell. Ryba bez wody 
ję gy era, a Mnich z Świeckiemi albo do fpraw ich mic- 
„iiZe1aCY fię, traci Ducha powołania [wojego. , Ktożałbo- 
za em dotknąwfzy fie fmoły, nie będzie od niey zmazany? 
da ca, te aby ten, ktory fię w [prawach światowych” 
„i ocha, był zmazany. Ktoż kochając niebefpieczeńftwo,, 
|) m nie zginął? Potrzeba jeft aby ten, który ńaświe- 

| K | 
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cie zludzmi delikatnemá , pyfznemi, y cielefnemi przed.: 
wa, delikatnym, pylznym, y cielefhym ftałfię. T 
PENĘP IELE N 
Majacy być przyjętym: w Oratorium miech obiecuje fd w 
fwoją. Czemu? Aby fe firzegł każdey godziny yu 
mysli, oczów, języka, rak} ynog. Kto bowiem ra 2o 
biecał fłałość, wfzelką mysl, wizelką o świecie mo b 
wfzelkie dzieło świata, wfzelkie nazad fię cofanie do 4 K 
ta powinień porzucić.  Boileż wyftępkami, y pokuf ni 
zmaże fię, y ile Świętych utraci mysli, kto o świ W 
chętnie słucha? Ile affektami, y nieporządnemi nam T} 
_tnościami trapiony będzie, ktoby znowu oglądał fę Ki 
świat? [le prac potrzebnych powołania [wego opu © 
ktoby fprawował powinności światowe? Ile opaczgi *7 
w nawróceniu obyczajów fwoich uczyni, ktoby fię I g 
żył tułać poświecie? nic bowiem y,myslom, y chudi © 
nafzym tak włalnego nie jeft; jak ferce opanować {wo P. 
z ktorego raz (4 wyrzucone. Łacno w dawne wyfłęy © 
y grzechy wpada, kto dawne okazye, y. niebefpiecź PI 
ftwa grzefzenia ponawia, Niepodobna jeft, aby Zaki > 
nik tę, którą w ofobności ma górliwość, na świeciel ” 
chował. _ Gdzieby zaś choć trochę jey ulżył, zm f 
do zewnętrznych pociech, od tych do mnieyfzych, i” 
 mnieyfzych dowiękizych grzechow wypłynie, poki , 
początkow_ światowych w głębokości grzechów gi . 
chem zgoła nie zgardzi. | dl 
x ror MA i PUNI i 


a 


RB. DzineXxi ira ja 


a o PUNKT ML. 


"Maiacy być przyjętym W Oratorium: niech. obiecuje stałość 
fwoję. , Czemu ? aby dobre dzieła powołania {wego 
fid w Klafztorze czynił. Warfłatem bowiem, gdziebysmy to 
ny y wfżyfiko prawowali pilnie, f zamknięcia Klafztorne, 3 fe 
raz dośc w zgromadzeniu. Jakże modlitwy pilnować będzie, 
yor bez któtey *nie jeft Zakonnikiem w rozruchu świata? 
od Ktoź fzczerey, y doskonałey na ŚWIECIE, ktory Boga 
ul nie kocha, nabędzie miłości £ Ktoż”tyle obligacyi po- 
wie wołania w rozruchudpraw światowych wypełni, bez kto- 
nai rych przecie zachowania nie będzie zbawiony 2. owfzem 
fe ktoż powołaniu fwemu. zadofyć uczyni, ktoby fię rie 
pu chronił teraznieyfzego rozruchu fpraw w famych Kla- 
zm fztorach 4 © dulzo Zakonna! która fię raz oddałaś na 
e | ofobność, jakże będziefz mogła onę bez slubołomftwa 
uci OPUŚCIĆ? Jak będziefz mogła dzieła powołania fwego bez. 
wo, pogardy Profefsyi twojey zaniedbać, ktora folenny, tęż 
fięp (ame aż do śmierci ftatecznie, y doskonale wypełniać 
„gą przed Bogiem, y Swiętemi jego slub uczyniłaść Po- 
ak MYSI, jeżelibyś inaczey czyniła, od Boga potępiona: 
cel, będzielz,. ktoregoś nafmiewała. > 
zni o _ Gzyliż tedy ftałość zachowujefz, abyśfię nie ze- 
h, , fzpeciła fprawami światowemi? Uczekay od świata, cały 
oki w zdości położony jef- a chowafz ftałość, abyś fię nie 
1 wplątała wdawne nałogi? Z swiatem przewrótnym zofia- 
 niefż przewrótna, Czy chowafz ftałość, abyś nie zanie- 


yi bała dzieł powołania fvego ? Wporanku powołania twego, 
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nie przyftoi fig tobie tułąć za Klafztorem. Załuy, ża 
bowi ftałości zgoła nie uczyniła zadofyć.-  PofłanfBa 
chować ftałość dla uniknienia fpraw światowych; diical 
niknienia wyfłępkow światowych < dla wypelnieniadzwi 
powołania wego. 2 zt: 
-DZIEN XI s od 
Na Swięto S. MaRYI MAGBALENY O} 
”pokutu jącey. I 
O USTAWICZNEY SERCA SKRUSZE. FG 
Złości [woje przejzłe złzami, y wzdychaniem codzien 
- na moditujie Bogu wyznawać. z Rozdz. 4. Intr. 5} ch 
i PUNKT L _ m 
-0t Niewiafta, która była "w Mieście grzelznie BO 
gdy poznała, że Jezus fiedział w demu Faryzeul go, 
przyniosła słojek maści, y ftojąc ztyłu wedle nog JE uk, 
„zaczęła łzami obmywać nogi jego. Milcząca wyra _, 
skruchę ferca (wego. Tak y Zakonnik według roska Bo 
SS. Oysa zosi (woje przefade zdzami, 9 wzaychaniemii ioy 
ca codziennie na modlitwie Bogu wyznawać powinien, zs 
jako opowiadanie Ewangelii Apoftolom, tak Zakoni $ 
kom grzechy.fwoje oplakiwać jeft przyzwoita. AKG, 
by je mieochotnie opiakiwał , gdy o grzechu odfl ny, 
fzczonym nie możemy być befpieczni? Ktożby nie PCI 
-kat uftawiczmie, gdyby wiedział, ktorey godziny Pipo: 
ma przyiść na fad?. ktozby nie ftale płakał, gdyby U prz 
pewne wiedział, ze na wielką karę albo w Cayla we 


Ef 


A 7 j Dzen 3X. Lřca. q5 
eśdibo w piekle zasłużył, a przecie nie wiedział, czy mu ją 
ani Bog Adarował? ktożby wez przeitanku nie płakał przez 
dlęcałe życie, gglyby « dla: płaczu, krótkiego, mogł uyść 
adi wiecznegą (mutku? ktozby nie zawlże płakał, gdyby 
‘zad wiecznie był pociefzonyć Więc z Świętą Maryą 
_Magdalegą ufławicznie według ftanu fwegó, który nie 
co inlzego jęft; tylko pokuty, ftaray fię Opłakiwać grze- 
chy (woje, Sya 


d POST T 

Ply zaś podle krzyża JEzusowEao Matka jego, Marya 
mi Kleofa, y Marya Magdalena. Jakaż mysl byłaskru- 
51 chy Świętey Maryi Magdaleny, gdy uwazała, jaką la- 
* ma nie małą przyczyną była śmierci kochanego fwoje- 
go Odkupiciela, y Boga? Czynie f[poł- umierała z Chry- 
a ulem? Tego y fłangtwoy wyciąga po tobie; bo Za- 
“M konnik światu, y wfzelkim jego żądzom powinień być 
JS ukrzyżowany. Tego y SS.Oziec po tobie wyciąga, 
kę gdyto wsłowach dodaje: 24 win/zyc rzeczach fre p sprawić, 
2 Poprawa bowiem złych chuci krzyżujęmy fię Chryftu- 
M fowi na krzyżu. A ktożby ich nieochotnie poprawiał 
_ zAwiętą Maryą Magdaleną, kiedy uważa, ze on {am był 
r przyczyną śmierci Zbawiciela fwojego? Ktoźby w ży: 
A Ciu całym fwoim nie chętnie pracował w poprawie złego 
} h przeľzłego, „aby znowu w famym fobie niekrzyżował 
oh Chryftufa? Ta bowiem uwaga niech będzie uftawicznym - 
; powodem skruchy twojey. Sama- zaś skrucha -niech 
f przybije wflżyftkie affekta twoje do krzyża Chryfifo< 
5 wego. — K3 ~ PUNKT 
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PUNKT IL 5 R 
łogosławionńa Marya Magdalena nieprzeftaje naty(W 
że raz w domu Faryzeulza grzechy opłakala fwoj U 
że światu, y wizyftkim jego umarła żądzom, udałal*P' 
do ftrafźney jaskini, ofłrą bardzo czyniła pokutę, * 
jakiegoż to powodu? Nie zinfżego zaifłe, żylko Ch ch 
ftufa (wego ukrzyżowanego. * Chciał Jezus wfzgli 
rzez życie, y śmierć fwoją wycierpieć, aby fprav 59 
dliwości Boskiey zadofyć uczynił. Toż famo tobie pi pr 
kazuje S$. Ociec, abys zadofjć uczynił za to wznowi 
czegoś fię dopuścił.  Spoyrzyiźe tedy na Jezusa (wę >y 
zaciebie pokutującego zSwiętą Maryą' Magdaleną, H 
nasladuy. -Or! ciało pracami, puftynią, poftami, (i | 
ciami , głodem , pragnieniem „ boleściami , śmień $ 
martwi. Ot! umysł miefza, ys zalmuca zburzenie. 
ferozolimy, y wfzelkiey dufzy wierney, konaniem, | 
opufzczeniem na krzyzu. Oc! dufzę wydaje nawłi. 
Ki krzywd rodzay,. aby prawie zawfze był położony x 
znak, kcóremuby fię fprzeciwiano.. Æ zjaką cierplin? l 
ścią, pokorą, y posłulzeńftwem ? Ty uważ, abyś W 
ftawicznym dufzy y ciała upokorzeniu fię, y skrulzeń. 
ła. Pierwfzego dolłąpifz przez pokorę, cierpliwó 
zamiłowanie krzywd, pamięć naśmierć, fąd, y piek 
Drugie otrzymałz milczeniem, ofobnością, podłym) 77: 
karmem y odzieniem, pracą, Czuciem, pokutą 2 
konną, poprawą, boleściami ciała. A czemu niech 


wi 
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a a. Dzem WI. Inca. m7 
tnie, y uftawicznie dla miłości farawiedliwości Boskiey 
lee wfzyftko, y dalcko więcey znieliefz , kiedy |Ezuś 

ty EWÓY przez cgie życe, y śmierć takie oświadcza dofyć 

wyj uczynienię? Czemu nie dla życia, y śmierci Boskiey. 
al fprawiedliwości ufiłowatbyś zadolyć czynić, gdy Błogo- 

 sławioną Marya Magdalena pewna o odpuizczeniu grze- 
čp chow w.oltrey pokucie zyje, y umiera? =~- 

z + Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! według Ranu {we- 

Y go dô tych,czas ufławicznemi wzdychaniami opłakiwałaś 

.,grzechyfwojeć Jeżeli teraz niepłaczefz, płakać będziefz 

t Paa wieki. Czy według ftanu (wego przez ferca skruchę 

(ya płtawicznie poprawiałaś złości przefzłe £ - Zadyey niemafz 

ny, pokuty, jeżeli płacze/z, a opłakanych grzecbow znowu: fie 

1 dopufzczafz. . Czy według {tanu iwego ftarałaś fię skru- 

jen €)9 waçtrzną, y powierzchowną przez życie, y śmierć 

en zadofyć czynić? Bóg jprawiedliwy, Jpruwiedliwość. kocha, 
| a Załuy, żeś dotychczas duchem skruchy ufławiczney 
jj nowi fwemu mie uczyniła zadofyc. Poftanow uftawi- 

„ny SZnego mieć ducha skruchy ptzez wzdychania, przez 
poprawę, przez dofyć uczynienie. : 


a, DZIEN XXII 
«i O POKUTACH ZAKONNYCH. 


m A Wedlug cięfzkości przewinienia, wyklęcia, 3 infzego karanie 
| r ma fię rozściągać kara. z Rózdz, 24: 
s ć 2 
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drogą nabędziefz pokory.. 
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Nayświętfzy Ociec n<fz przedziwnym zawfze katmpy 
Zakonney kochankiem ftałlię, jak ź Reguły, tbi 
życia jegofię wydaje. . Wiele Rozdziałow o pokus 
Zakonnych napiłał. Zadnego on fam błędu bez pop 
wy, y pokuty nieminął. - Fundował bowiem” Świe 
Zakon fwoy naopoce pokory.  Niepodobno zaś jefy€ 
korę wizczepić bez upokofzenia fię. _ Upakórzenik 
jeft to droga: dopokory, jak cierpliwość do pokojy, ti 
czytanie: do umiejętności, jeżeli: więc pragniefz @i 
pokory , -nieUhikay drogtupokorzenialię. « Bojezel 
fię nie mogł upokorzyć, nie będziefz mogł do póli 
poftąpić. _ Przez: cwiczenie: bowiem nabywa fie- oN 
Cielzże ię tedy, o Zakonna dufzo! (Gzy wedtiig chje 
ści przewwieńia , wyklęcia, y innego karasie miarę roii 
Przełożony, pokornie onę pezyimuys Tą; a na 
: i 
p 
PUNKT IL. a 
Chce Swięty Ociec nalz, aby wedlug cięfzkości:pil 
_ winienia , wyklęcia albo: karności miara róściąg" 
ię, ażeby jego Uczniowie wdzięcznie jak złoto pro ; 
wami byli w ogniu cierpliwości.  Bo'jeżeli Klafztoje 
Rajem miłości. jako być powinny 3 mało, albo’ met ` 
rzy fię cierpićć Zakonnym. of(óÓbom, chybaby: przezję , 
kuty zwyczayne byli'ewiczeni.. Jak wieleby: nic fall 
wą pokorą y cierpliwością: -zwiedzeni byli? Rozómik 
by iź [à pokornemi,, rozumieliby iż fa cierpliwemi, R 


_góibyś dotknął lig gór, wiazby liç kurzyły. La 
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mpo poprawy mogłobyś wymowić,. wraz: albo: mrucze- 
hi2, albo oczywifte ` (przeciwienie fię pokazalıiby.: 
futlNadętości y nje cierpłiwości pełntbyliby.. „ Gdy bowiem 
pojpokoju: y gaiłości zażywali, z okazyi, czyli przypadku 
'ma nie zwłalney cnoty pokornemt byli y cierpliwemi. 
cf; Ciefz. fię sedy Zakonna dulzo, gdy jaką zwyczayną po- 
niekutę malz ządaną ,, cwiczyc. fie mafz w cierpliwości, bez 
tey bowiem: nigdy wipoł: uwielbioną: niebędziefz z; 


aZbawicielegi twoim - 
| PUNKT II. 


ai Nayświętfzy: Ociec narefztę przykazuje, aby wedługcię- 
s  fzkości.pszewinienia, wyklęcia czyli karności: miara 
idrosciągała fię,, aby jego: Zakonne ofoby: w cięfzkich y 
ciiprzeciwnych: rzeczach: posłufzeńftwo czynić uczyli 
 fię. Kro Dowiem nit: cwiczyfię: uftawicznie przez: 
przeciwności w posłufzeńftwie „, włafnemu a nic- 
cudzemu upodobaniu: posłufznym będzie: Czyliź fam 
gChryftus: Pan przez mękę nie ftał ię posłufznym: ażdo 
jąómierci?. Przeciwność fama posłufzeńftwo! od włalnego' 
opó y wielcy woli oczyścia,. Bogu: a nie człowie-- 
rj Owi posłufznym czyni.  Ztąd ledwo kiedy czyfte y 
¿doskonale posłufzeńftwo> znaydziefz: chyba: w przeciw- 
„jpych Przełozonych róskazach.. Niechce' Swięty Ociec: 
JP 'KOgO przytmować w liczbę Synow* fwoich;. chyba że: 
mip"zez cierpliwość w posłufzeńftwie przez: długi czaswy-- 
 jprobowanym będzie. Dobrze przewidział wzgardę,, 
osPichę; y wyniosłość tych, którzy wrzeczach! wdzięż 


| fię tedy o ZaKonna dulzo, gdy zwyczane pąkuty q 
-„ albowiem bez niego nigdy niebędzielz Synem S. OJ fan 
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cznych zwykli być posłufznemi. - Na jakiekolwięk nz 
ważnieyfze posłulzeńltwo fprzeciwiają fię, owfzemi 8; j 
kiedy z jarzma posłulzeńltwa wcale wybijają fię. Gryz 
mo! 


bierafz. Przyczynę mafż cwiczenia (ię w postufzeńłty „m, 


_ Czyliż więc o Zakonaa dufzo! dla. cwiczenia! „ję, 
w pokorze chętnie pokuty zwyczayne przyimujefż? |; 
pokorzemie je Matkg pokory. Czyli dla cwiczeniafę coś 
cierpliwości chętnie pokuty zwyczayne przyimujć 74; 
Zmiewaga cierpliwości doświadcza. Czyli dla cwiczenia 
wposłufzeńftwie chętnie pokuty zwyczayne znól cze 
Przectwność oczyfzcza, y fprawuje posłufzeńftwo: ZA dlją 
ześ fię dotych czas pokút zwyczaynych lękała. Pl -bav 
now zwelelem one przyjmować dla cwiczenia fię. 
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DZIEN XXIV. -y 

- O CZUCIU NOCNYM. Taui 

-W nocy wfiawaymy do wyznania Stworzycielowi nafzom T3 
nad fądy (prawiedliwości Jego. z Rozdz.1I6. FO, 
PUNKT | > m 


Swiętemu Oycu nafzemu nic tak bardziey y wdzięczii ni : 

nie było, jako przefławać naczuciach nocnych, ( po 
tego zasłużył Stworzyciela famego twarz w twatzi Zi 
dzieć. Zkąd y.nam przykazuje: W mcy kk | dę 


SE 
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| wyzndpoamia Stworzycielowi nafzeng nad fody fprawiedliwo 
Ist jęgo, Czuć tedy potrzeba dla wyznawania Zbawicie” 
di Towi nalzemy | nocealbowiem ipokoynaj wygodną jeft 
í modlacygafię. Umysł od cielesnych widowisk uwalnia, 
I zmysł zebrany całego człowieka w obliczności Boskiey 
Janowi. Zadne innych zabaw fiarania, y pieczołowi- 
al tości nierogrywa go. Lesz nic nie pomogą czucia na- 
i bożeńftwu, jesli też mysl okazy! nie użyje, y do gorą- 
i cości fiebię fimey nie wzbudzi. Jakimby zaś ipofobem 
W Zakonnaofoba do czucia nie pałała, która względem Pro- - 
ie feByi fwojey tak ścisle nad inne wfżyftkie Zakonne cwi- 
l czenia do fpiewamia chwaty Stworzycielowi nad fądy fprawie- 
I liwości jego obowiązana jeff?  Zakonnika naywiękfza za- 
I -bawa jeft, Bogu czyftą modlitwę ofiarować. . 


PUNK I. M. 


4y nocy wfławaymy. Czuć albowiem potrzeba dla u- 
martwienia ciała. Czucia gorącość pożądliwości 
ufimierzają. Nocne widowiska ynaygrawania oddalają. 

„. Mysli przewrotne znolzą. Chuci naturalne tłumią. Gzy- 
*ftość Ciała doskonałą rodzą, y zachowują. Zaifte SS. 
 OQycowie nieinaczey tylko zbojaznią y ftrachem do 
- (na zabierali fię, aby od nieprzyjaciela czego nie ucier- 
pisi, coby przez dzień cały upokorzeni y ftrapie- 
ji ni znofili. Tak Pachomiu/z , gdy cięfzko od fzatana był 
 ( policzkowany, wraz Boga 0 łaskę czuyności prolil. To 
zi zbroją przybrany, zawize fię obudzał: Przesladować bę- 
y de mieprzyjacioł moich, y niepowrócę, aż wiłaną. Jakim 
f L2 > tedy 


A 
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tedy Ipofobem Zakonga*ofoba w czuyności kogha(>, 
niebędzie, króra uftawicznie od ciała fwojego teapa 
najet? Niezwycięży tego nieprzyjaciela, jezli czu 
będzie. i | 
| PUNKT IM. 
> AW nocywłtawaymy. Czaućalbowiem trzeba poku ; 
cym. W czuynościrozmyslanie fądu Bożego bardi í 
ferce przenika. Ciemności nocne życiu ciemności poýi 
chowne pokazują. Grzechy przelzłe y liczniey yi 
zey wumysle uważają fię, łzy y wzdychania obficie 
trzymują fię. Wielkie dofyć uczynienie przez un 
twienie [nu Boga czynifię. Błaga fię Boska fprawid 
wość, która niezliczonemi grzechami odludzi -zham 
nabywa.  Ztąd Swięty AÆrfeêni Mnichowi fhu wię O! 
nad godzinę niepozwalał. Mnicha albowiem jeft fm 
y cudze grzechy opłakiwać. A któregoż czafu bardi d2 
opłakiwać będzie? jako tego, wktòry obficiey poj (K 
niają fię? jakim tedy (pofobem, o dulżo Zakonna! nalon 14 
odpoczywalz, gdy Bog twoy tak cięfżko obrażał sk 
- Mnicha jelt zafiebie y za cały świat Boską błagać fi {ni 
wiedliwość. © BM 
Czyliż o Zakonna dufzo! wpułnocy witan o 
„wyznawania Panu? Wren czas będg przyjemne czuynościh "| 
foe, kiedy faczerym nabożeńjtwem usługę nafzą Boskiej cl 
czności ofiarować będziemy. Czyli w nocy witaniefz dii P' 
martwienia ciała? Sez maysl y czało (becz. Czyli wai e 
wftaniefz do skrulzenia {erca? Czuyność skrafzenie pom ™ 
A 


E 


s. 
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u — ałuy ; że dotych czas Swiętey czuyności taklęka- 
tta ligë Poftanow tedy czuć ochòtnie. 
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: DZIE N XXV? 

| Na Święto Swiętego JAKUBA Apoftoła. 
R © GIERALIWOSCI W PRZESLADOWANIACH 


o ZA SPRAWIEDLIWOŚĆ. ; 
M i Prou irouia za fprawiedliwaść zmofić. 

T z Rozdz. 4. Inftr. 33. 

maż PUNKT L 

an 


a Swiety Jakub więkfzy od Chryftufa na Apoftolftwo po- 
T EA wfzyftkie dobra, y wfzyftkie R: : 
rdi dze opuścił. Miłością goracą ku Nauczycielowi unofił 
na fię, dla tego nad innych Boskich tajemnic zasłużył ftać 
doj fię uczeftnikiem. Z wielką zaś górliwością Ewangelią Jud- 
„ąjjSkiey krainie, y Samary! przepowiadał. Ztądniezno- 

pie owego ludu przesladowania chętnie za fprawiedli- 

"wość ucierpiał, do tey też cierpliwości upomina nas 
eil Swięty Ociec nafz gdy powiada: Przesladowania za fpra- 
„ją wżeddzwość cierpiec. Zadnego albowiem niemalz, ktoby 
„| chcąc żyć pobożnie, a przesladowania nie miałby Cier- 
di P:eć; y lime Zakonne oloby wklauzurach odtegonie (4 


„noi Pyłączone. . Kto albowiem nieodftępnie w slady Oyca - 


A 


| S wiłępować, y Regułę jego do litery zachować chce, 


4 
x 
" 
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potrzeba, zeby wiele ugierpiał dla Imienia Jezusa. Nity, 
jacielami będą domownicy jego; inni zniego jako z Skiķ 
lata nasmiewać fię będą, inni skarzyć będą go o ofeblip, 
inni zaś o pychę, © wyniosłość albo ządze przypofę 
nia fię ludziom potępiać będą. Częfto wzgardzony 
dzie, albo też krzywdami y pogardami aż do śmy 
przesladowany. -Ale o jak» dobra jeft cierpieć pry 
dowanie za (prawiedliwość! bliska owizem taz famip 
Męczennikami winna mu jeft korona. O błogosławię 


y wielce błogosławione owe dufze Zakonne, którejąj 


sladowanie cierpią dla fprawiedliwości , albowiem idz 


Króleftwo Niebieskie. Chętnie tedy z'Jakubem$ 


tym Cierp za fprawiedliwość przesladowania , abyślg 
ły Męczennikow ftat fie uczefinikiem. f 


PUNKT I 
Swięty Jabub Apoftoł od niewiernych w przepowidi< 
Ewangelii niezliczone przesladowania z welelemi 
piał. Do tego nas SS. Ociec nafz upomina, gdy fiip 
Przesladowania za fprawiedliwość cierpieć. Alboz yt 


wiciel z welelem niecierpiał  przesladowania Lig 


gdybyj żadney niebyło nadgrody, fam przykład is 


dnyby był do namowienia mas, abysmy z wels 


przesladowania zafprawiedliwość znofili. Jezeli bons 


bliznich męki wzrufzają nas, jakąż ochote{prawią ik 
„famego Pana przesladowania? bo gdy wipołcierpiih 


wipołuwielbieni będziemy; Synami Bożemi bye 
my, Zadnym affektow namiętnościom podlegać i 


= 
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frien. Samym przesladowcórą z Synem Bożym, y 
3 Webics im jego OQycóm łaskawość oświadczemy. Skrom- 

ość pożytecznieyizaędziedziczącemu nag koronę wfze- 
0dąką. Cog albowiem fzczęsliw(zego , jako być wolnym 
Oid woyny wewnętrzney? bo chocialz wiele pokoju po- 
śMyjerzchąwnego zażywamy, a w nas wcwnętrzneby fię za- 
Plmiefzanie znaydowało , powierzchowne ulpokojenienic 
minam nie ponioże. Wfzyftko zaśdobro zupełną chwałę 
Wiodzićdziczy, kto mieć będzie pokey wewnętrzny. Praw- 
tedziwy tedy wewnętrzny pokoy mieć ędziefz, jeżeli fię 
li0g'Apoftołem Świętym nauczyfz z wefelem powierzchowne 
m Sza fprawićdliwość cierpieć przesladowania. Zawizewoy- 
inç wśwnętrzną mieć będzielz z myslami twojemi, gdy 

przesladowania za fprawiedliwość cierpieć niechcciż, 


PUNKI H 


nal Swiety Apoftoł Jakub tak ftatecznie przesladowania za 
mi  fprawiedliwość wycierpiał, że pierwey wolał umrżeć 
yfiniżeli przesladowcom uftąpić. Do tey fłateczności nas 
y lreż Ociec Swięty wzbudza, gdy mowi: Przesladowania 

liga (prawiedliwość cierpieć. Jakim bowiem fpofobem prze- 
d E aoi fprawiedliwości uftąpi , kto fię Boskiey fpra- 
pdówiedliwości lęka? jakim fpofobem przeslądowcom fpra- 
poriwiedliwości uftąpi , kto fię boi, aby hańby meuczynił 
gi chwale [wojey? Jakim fpofobem przesladowcow fpra- 
prówiedliwości lękać fię będzie, kto zna ich ułomność? 
bęśdziś (a, jutro ich nie będzie, więcey przesladować nie 
Mogą, jakby tylko Bog przepuścił.  Y'jakiż pożytek u- 
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czynić mogą, jeżeli pszćltaną przesladować ? m 
dziefz laskę: człowieka niecnotliwego y bezbożnejy e 
le Wfzechmogącego: ftracifz łaskę mieć będziefz. pę 
ztym, ktory ma pokoy w nienawiści ,. ftraciiz. pi 
ztym, który [am daje pokoy wfzelki zmysł przechodzN 
Przesladowaniatego,który ciałotylko zabić może;uni 
łeś,'w przesladowanie tego wpadłeś.. ktory zatraukę 
ło y dulze: w piekiełnym: ogniu.  Obieray: komu dizas 
służyć, jeżeli mądry jefteś; z Apoftołem  Swiętyfim 
kubem aż. do;wylania krwi za (prawiedliwość: ftatecup. 
cierpieć poftanowifz.. sm 
Czyliż. tedy, © Zakonna. dufzo!. chętnie pmezi 
dowanie: za fprawiedliwość cierpilz.. Mwiey: żyjefz je: 
znie, jeżeli mniej: przesladowania: crerpifz- « Czyli zydli 
lem przesladowanie:za fprawiedliwość: cierpifz 2. Bra! 
fe niezbożni temi, którzy; naprawey drodze fg: (ge: 
 ftatecznie: az do śmierci przesladowanie: za (prawifć" 
| wośccierpifz% Chodzący profig ściefzką:,. y bojącyfę Ra 
ow: pogardzie jeft od tego, który: niecnoty; drogg: poft 
Zatuy, żeś. fię dotych czas; przesladowania za. fpr < 
dliwość cierpieć lękała.  Poftanow chętnie; wololo; 
tecznie przesladowanie:cierpieć za fprawiedliwość. +; 
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na: 


Na Święto: Swiętey ANNY. dc 


__ O SPOSOBACH! DOBRZE. MODLENIA.SEJ.j 
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$ 2 Mofitwę częfło odhrawować, ZRozdz. 4. Inftr. 52. 
e. PUNKTI ., 


` pi : 
odzN iewypowiedzianą łaską Boska Opatrzność Anne, Swię- 
umi tą udarowała. Małżonka dała muSwiętego, a Cór- 
acikę Matkę Bożą przyfzią. Bytafz, zkądże na takie łaski 
| zasłużyła? tmodliłafię częfto y gorąco w ogrodzie fwo- 
tyfim. * Modlitwa częfła milofierdzie Boskie y łaskęzawize 
atęcuprafza. Modlitwa częfła Boską pomoc , przez którąby= 
‘smy; do doskoriałości ftanu nafzego przyiść mogli , wdzię- 
przeznie fprawuje. Albowiem jeźli -kto łaski powołania 
fo albo mie otrzymuje albo tract, dla tego, że broni mo- 
zydlitwy raymocnieyfzey do wykołatania Boskiego 
Bri tolierdzia nie używa,  Zkąd wielki Antoni fwojemu 
(bczniowi przykazuje maądewfzyftko : Bezprzefłanku modl 
awie.  Kafianus żąda, aby Mnich całą fwoją doskonałość 
fą Patym założył, żeby fię ufławicznie modlił, y czyftość 
weca Zachował. Swięty Ociec nalz poftanowił zzodlitwę 
fpa czynić, Ale jakim fpofobem? nieuftami lecz ler- 
ola Nie ciekawym myslą fzperaniem , ale affektem. -> 
ć, RIC niepomiaga rozmyslanie prawd, jeżeli nie będzie mi- 
R y przyprowadzenia do skutku prawd. Dobrze 
ę modlit, który powiedział:  Koxgrzało fię force moje 
wema, y wrozmyslaniu moim wybuchnie ogien; abyś tego- 
po ftrzefz fię rozerwania, y gnulności. Dobro 
| k 8 albowiem rozerwanie Z meczuynosci fetca pocho- 
JĘ, : E tórego rozlądek oslepiony, a wola zakamieniałą 
Wii Albowiem gdyby rozważało wielkie ztąd po cho- 
| -M > = dzące. . 
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dzące (zkody, to jełewielką liczbę złych myslik 3 
błość wizyltkiego cwiczenialię, utratę łaski widbm e 
gorącości y nabożeńftwą , zSwiętemi Moyżefzem, ky 
karym, Klimakiem dobrowolnych rozrywek vici. 
wyłtrzegałoby fię y nienawidziało. O! gdyby tenlfie 
fob modlenia fię wewfzyftkich Klafztorach aż donp; 
go czafu nienarulzony zoftawał, w pierwfzey gorądigę 
y karności całyby Zakon zofławał y kwitnął, 


4 


PUNKT IL M 
A mielską cnotą S. ANNA dziedziczyła, gdy Krolowę** 
__ mielską godnie wychować mogła. Jey wiara, dn 
dzieja, miłość tak znaczne były, że wfzyłtkie flaica 
_feftamentu Niewiafty wyloce przewyżlzyła. Zkąd tabyf 
świątobliwości doftąpiła? owo Ekklez. w Rozdz. lim: 
22. ultawicznie zachowała. Ne watrudniay fie, abyś fio 
w/że modlić nie miał. Kto albowiem nie gotuje (ię fijes 
modlitwą, jeit jako ten człowiek, ktory kuli Boga: Iko 
tego Święci przed modlitwą zawize przygotowanie (ką 
nil.  Swżęży Bazyli nadewfzyftkie widome y. niewidijer 
rzeczy wznofił fię, y przed obliczem Boga Wfzechiza: 
cnego ftawiafię aby od włalnego fumnienia fadzonyjpf 
był. Swięży Klamak przed Bogiem Wizechmocnym zima 
chem ftawał, aby jego pokorne proźby odrzuconelz: 
były. S. Ociec nalz itanowiał fte w obecności Boskigsk: 
Ss. Aniołow.  Jakobowiem kto kusi Boga, nie upralząji ( 
nie uprafza; kto fię z modlitwy nie poprawuje; nienietjły 
fza; kto pierwey nieodpufzcza Bratu (wojemu z całego, 


) > DzieN*XXVI. Lipca. 89 
VSE k nie uprafza , „kto nie przekrofi pierwcy Brata o- 
p$ążońego. Abyś tedy częfto modlitwę czynił z poży- 
'Itkiem świątolgliwoście, bądz bez gtzechu $rzynaymniey 
iicjęfzkiegą,  Powołaniu twojemu za dofyć -czynić ftaray 
ilfie, Wizyftkie ziemskie rzeczy, albo inne zabawy zofław 
tliprzed modlitwą, z Bogiem famym przez wiarę, nadzie- 
že y miłość złączyć fię ftaray. 

’ >, PUNKT HE" 

Misa chwały korrefponduje mierze łaski. Ztąd uwa* 
nE = zay jakiey chwały S. Anxa w Niebie doftąpiła. Je- 
» dną (ię nad wizyftkich Swięcych doftoynością zafżczy- 
ilca, ze Matką Maryi jeft. Przez Córkę u Syna Bożego 
iiwfzyftko dla nas uprofić może. Zkądże tę łaskę otrzy- 
mała? bo zawfze naziemi czyftym iercem zwykła była 
modlitwę czynić. Modlitwa bowiem fżczera y czyfła 
fesli będzie, Nieba przenika, y prożna nie powróci. Ja- 
ko wierny poleł roskaz wypełnia, y tam dochodzi, do- 
(kąd ciało dóyść niemoże. -Modlitwa jeftsłodką y przy: 
jemna rozmową zBogiem. Tu wnoś, źe czyfła bez 
liżarazy światowey być powinna modlitwa. Ztąd Egy- 
jpfcy Mni, jako świądczy Kaffian, nayczęściey ale y 
inaykrociey modlili ię, aby czego do czyfłey modlitwy 
Mzatan nie wmiefzał. Toż zdanie jeft SS. Oyca gdy ro- 
skazuje częjo modlitwę czynić. OŚ. Anno! uproś y mnie 
ju Córki twojey łaskę dobrze modlenia fię, abym chwa- 
rly twojey uczeftnikiem być zasłużył, Amen. . i 


R M2 8 Cz. 
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czyniłaś bardziey fercem, niżeli uftami modląc JĄ 
przejłanku modli fre, kto częfło y gorąco fercedo Boga pily 
Czyli częfto modlitwę czyniąc, przefzkody modleni: 


uu 


dy znaywiękfżą czyftością dulzy. Ap 
ciac 
DZIEN XXVII. 2 


O POTRZEBIE, POZYTKU, Y ZASŁUDZE PRA 
Zabawiać fig powinni Bracia pracą. z Rozdz. 48, 2 
PUNKT L tać 


: niw 
7,sYyczaynieylzego nic niebyło SS, Oycom, jakojdzi 
~ cować. Sam Chryftus, Apoftołowie' SS, Mniliwbiln 
fcy nam przykład dają. Dla tego y S. Ociec nalz (ewi 
wi: Zabawiać fię powinni Bracia pracą, Potrzebna deni 
wiem jeft praca do zbawienia dulzy, bo prożnownkiwie 
nieprzyjacielem dufzy, gdy raz dufzę Mnicha odziedziajak 
prozniakiem y gnulnym go czyni. Bogu y fobie figi 
pożytecznym w Celli zoftaje, albo teź tu y owiehe 
za jaką taką przyczyną, biegainnym przefzkadza, zail 
w żądzach jeft, traci powinną obferwancyą y uka 

> wi 


m 


i Ę © 
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a 


iętia, póciechy, Ducha S. nieczuje, ztąd namiętności, 
aply złe porufżenia umysłu wzniecają fię, pPkufy  wzma- 
lodlęniają fię, że ztesknoty y umknienia łaski z jednego w 
a. (nny grzech wpada nielzczęsliwie.  Jednoftayne tedy 
mot pypskich Oycow zdanie było, jezli Mnich pracuje, 
fo ifod jednego, jezli proźnuje ,sod niezliczonych diabłow 
eMinagabany bywa. Zatym czyń cokolwiek zawiże, aby 
ziejdiabeł wkażdym czafie znalazł cię ząbawnego. Do te- 
tzego bowiem fama cię S. Profefsya obowiązuje, abyś z 


 Apoftołem mogł mowić: W pracach „w poflach, w czu- 


tach e. Bo wtenczas prawdziwi fą Mnili, kiedy pra- 
cą rąk żyją. | 
RAL: a PUNKTI: 
Zabawiać ię powinni Bratiapracą. Pożyteczna jefł praca da 
8. © poftępku duchownego, albowiem ktoby zawfze czy- 
- Gać, modlić fie albo fpiewać Chciał, wraz ftałby fię le- 
hiwym.  Rożność cwiczenia fie nabozeńftwo rodzi, 
koflziwnym fpofobem pomnaża y zawfże utrzymuje; ztąd 


alz 
a dlenieyfze cnoty ledwie , albo z trudnością, bez po- 
ant Wicrzchownych pokuty uczynkow, być mogą. 


dziajako Jakub nie. pierwey otrzymał piękną Rachelę, . 

le 5urę rozmyslania, aż złią, przez którą powierz- 

owiehowne cwiczenia fię rozumieją, złączył fie.  Zkąd 
Ms ) 


zail 
glzal 


Egyp- 
wi l 


Idiyanie X. Reguly; traci światło dcspw, Swięte natchnie- 


fiwbilnie otym każdy pamiętać ma, aby pówierzchownego ~. 
świczeriia nic opilzczał, wnętrzne albowiem y nayza- 
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Egypicy Oycowie gorącość nabożeńftwa zufławiiką 
ści pracy miarkowali y nikogo nie przytmowali do'ii 
Klafztorow , chyba tego , któryby ahciał pracować gy: 
świadczenia wiedząc, iż żaden Profefsyi fwojęy zad] 
mieuczyni, który niepracuje. Wtenczas bowiem tii 
dziwi fg Mnifi, kiedy z pracy rąk żyją. = B; 


PUNKT il. í 
Zabawiaćfię powiyni Bracia pracą. Pracować bowiem 
dzo rzecz jeft pożyteczna, przez pracę fercefięlp, 
fzy, bo dla czego pracujemy, jeżeli niedla dofyć uč 
nienia za grzechy nafze? przez pracę mysl nafza poje 
na bywa; bo dla czegoż pracujemy, tylko ze znama 
być niegodnemi y niefpofobnemi do uftawicznegofe: 
myslania? przez pracę Ciało nafze w niewolą podbijdZ 
Bo dla czegoź pracujemy, tylko zebysmy zbawieni: 
zmordowaniem fię podufzczenia ciała, ządze złe, w 
chę, y roskofzy życia ninieylzego zwyciężyli? Mal 
pracę Swięte uboftwo ewiczy lię. _ Dla czego bowi 
pracujemy, tylko aby pogardziwfzy złaski daną jali 
żną , fpofobem ubogich włafhemi rękami pożywie nial 
nas ftarali fig? przez pracę miłość blizniemu oświadaJ 
my. Dla czego bowiem pracujemy tylko abysmy 4 
poftołem tak pracując przytmowali niemocnych* pii 
pracę posłufzeńftwo S.wypełnione bywa, bo dłaczeg ` 
pracujemy, tylko abysmy przykazanie Pańskie y 5,0 
ca nafzego wypelnili? Oto jako pozyteczna praca ja 
$. Auguftyn powiada: Jedno weficbnienietego , kóry s 
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à AŻ A S- 
Yi połęowania wypełnia przykazduhs, predzey wysłuchane by- 
OWY, mieli dziefięć tyfięcy modlitw tego, który nim pogardza. 
ACZ coż przefzkadza słudze Bożemu rękamępracującemu, 
zadhibo też ugzącemu fig, przynaymniey przez podnićfie- 
cem pie mysli prawo Pańskie rozważać, y (piewać dla Imie- 
` nia Pana naywyżfzego. _ Wtenczas bowiem  praw- 


dziwi Mnisi, gdy z pracy rąk żyją. 


ieńl _ Kzyliź; o Zakonna dufzo! pracyjefz dla uniknienia 
e fię Iproznowania? Zawfze czynic co potrzeba.nie tak dla poży- 
yć Uqwźekia., jako bardziey: dla dufzy zbawienia. _ Czyli pracu- 
ą ponjefz dla poltępku £ Zaden nie pofłąpi, jesli do pracy nie będzie 
namipaa?. Czyli pracujelz dla pomnożenia zasługi? Impra- 
egolea pokoruieyfza , y więkfza, tym zasługa y zapłata obfitfza. 
dbijęZałuy , żeś fię z więkizą: pilnością do pracy nie przykłą- 
viemdała. Pofłanow pracować dla uchronienia fię prożno- 
złe, wania, dla poftępku w Swiętey Regule y jey cwiczeniach; 
Ę idla pomnożenia zasługi y korony. w Niebie. 
OWI 


ą je DZIEN XXVIM.- 
yenti 
viado JAKIMBY SPOSOBEM PRZYKAZANIE BOSKIEY 
my MIŁOSCI WYPEŁNIONE BYŁO. 
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PA Nayprzod Pana Boga kochać z całego fèrca, z całej dufas 
Si < acałey fiiy. z Rozdz. 4. Inftr. 1. 2 
R. PUNKT L | a 
hory l > R 
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rzekłada nam S. Ociac zaraz na początku wfzyfiio 
ftrumentow dobrych uczynkow naywiękfze pig 
zanie y naypięrwize, uayprzod Pava Boga kochać zę 
firca, z całej dufzy, z całey fiij, aby pokazał, ze e 
fiko wsłowiey w uczynku, wizyftko z miłości Boze, 


trzeba czynić. Wren czas bowiem z caźęgo fegca lc 
my Boga, gdy wizyfłkie jego porulzenia, affekty, ky. 
dze famemu Bogu poświęcamy, y przez nie z nimbę: 
dnoczemy. W tep czas z całey dufzy kochamy Bogajy, 
na jego przytomnośc uftawicznic pamiętamy, y ike 
nałości jego rozważamy. W ten czas. z ca/ey 44/2) lg 
my Boga, gdy wlzyftkie dufzy y ciała famego (Hylif 
go upodobania y usługi oddajemy ; bo gdzie jeligz: 
nafz tam ferce nafze będzie, jeżeli Bog skarbem nigc 
będzie, ferca nafzego miłość, y mysl ufławiczniefi 
gó będą. A czemuż skarbem nafzym niebędzie? (ie 
błogosławieńltwem nafzym jeft, ztąd y końcemio 
fikich żądz nafzych być powinień. Zkąd Boga, jif: 
Cel wfzyftkich affektow y mysli obierać mamy, ar 
smy go ftracili przez niedbalftwo, dązmy przez 
fzukanie, abysmy dofzediłzy, w nim odpoczeli | 
tego Błogosławieni; że tego końca doftąpili. oÈ 
bry Boże! jak ja nędzny, że pierwízego przykila 
twojego nie ftarałem liç wypełnić. 3 
ñ 
PUNKT I ak 
Pana Boga z całego ferc, z całęy dufży, z całey fi ki 
my, jeżeli przykazania jego, y 5. Regułę meik 
"Z 


| o 5 
R aS DZIEN XXVII. Lrca. 9% 
(i wiedęchownie zachowujemy Male zewnętrznego po- 
> HĄgzenła Boskiey miłości, która życiem dobrychuczyn- 
ać zw jelt, wygełniamy. Zaden Profefsyi fwojey, ant 
Z Regule, api ultawom dofyć nieuczynt, choćby, nayle- 
Oley. wizyl kie zachował , jezeliich z miłości Boskiey nie 
ką lachowuje: Zaden fwojemi poftami, czuciami, modli- 
ty; wami Ipiewaniem', pracą „*imartwieniem Bogu fie nie 
UMezy ;odoba„ jesli wfpoł zmiłością tego ćzyńić ńiebę- 
ogajzie.* Miłąść zawlze w fetcu Zakonnika jako Syna go- 
Y bec powinna, y affekt {woy uczynkiem probować. A 
/zjiżemuź tego wizyftkiego z miłości nie czyniłz? krotkie 
liiyfFzykazańie: podaje (ię: Kochay; y czyń, co chcelz, 
jelśzyli będziefz milczał, z miłości milcz, czyli będziefz 
mngowił, z miłości mów „ czyli fię poprawujelż, z milo- 
nidi popraw fię; czyli odpufzczafz? Z miłości odpuść; 
e? liech fuadamentem: wlzyfikiego będzie miłość, żtakie- 
emo fundamentu nie'co innego, tylko dobro pokaże fię. Do- 
lą jary Boże! naywyżfze y jedno dobro moje, jak wiele. 
y, dlraciłem uczynkow y aktow cnot, żemcię kochać nic- 
zezjarał fig? z 
ze a EM 
of PUNKT [M 
zykdłatia Boga” z catego (6rca'„ z całey dufży, 2 całey fly kocha” 
Eu jsżele wizelaką inną miłość z ferca y dulzy odda= 
My, a calą fila Boga ses obowisżki fłanu nalzego' 
zciemy y kochamy. Serce miłością fiworzenia zaprząe” 
fih lione Boga zupełnie kochać nie może, wizy ftek jego 
niegfekc do tego dąży, co kocha. Dufża światowew: 
"N MY 
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myslami y-chęciami uwikłana Boga zupełnie kochat - 


może, mysli jey y chęć w ziemi, Którą kocha, o'i Ch 
mysli, y. zktórą zawize przeftaje. a Serce -y dufza, [W 
ra do inney, a nie do powołania fwojego fprawy pr 
więzujefię, wfzyftkiemi fiłami kochać nie może, zg 

rożnemi rzeczami ufiłowanie zaprzątnione jeft._ Dy 

łości doskonałey należy, abysmy wfzyftkich widoi 

rzeczy y myslą y chęcią odftępowali. Potrzeba, 4 
smy więcey nic nie wiedzieli o tym fwiecie,_ y coi 

nim zawiera. Potrzeba żebysmy fię żadną chęcią; 

czy ziemskiey niezabawiali, bo to miłości jeft wie 

zeplowaniem. Potrzeba, żebysmy na cwiczenie fię J 
Regule -z miłości ufławicznie wlzyftkie fiły nafze dol. 

bo ta rzecz jedna jeft potrzebna. Słowem. jezeli ti p 
nego do kochania w dulzę wkrada fie, do Boga, któr ta 
wlzyftkie żądze obracać mamy, uciekaymy fię, Op 
bry Boże! nie dziwuję fię nad oztębiością milości i k. 
jey, bo ferce moje pełne jeft ziemskich affektow, CÇ 
i Czyliź, o Zakonna dulzo! Boga z całego fei 7 
całey dulzy y zewizyfłkich fit kochałaś? T przyka te 
pierwfze y yaywiekfze jefe Czyli Regułę, ufławy yite 
dziela cnot z miłości Boskiey zachowałas? Więkfzda je 
milość je, — Czyli dla miłości Boskiey nabycia wfzylłi w 
go ftworzenia, wyrzekłaś fie? Nikt niemsże dwom Pik pr 
służyć. _Załuy, żeś dotychczas przykazania milośdyal 
nić nieftarąła fie.  Pofłanow Boga z całego ferca, Z: 
łey dulzy, zewlzyftkich fił kochać; Regułę utaw na 
wizyftkie uczynki cnot jedynie dla miłości > . 
chi 
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BD. omon atot Booy odei 
ęjchowąj, a dla otrzymania t ey odrzeć fię 
va |wizyfikiego ftworzenia. B= 
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Dil O CWICZENIU SIĘ W SWIĘTYM UBOSTWIE. 
m > 


6. Ani fie godźi mieć czegoby Opat niedał, albo nie bozwolił. 
oh * : z Rozdz. 33, j 
Ctąj ; can 
wig PUNKT L 
fig j Jeżeli za świadećtwem Swiętego Bernarda nie uboftwo 
loj famo , ale milość uboftwa prawdziwie ubogim czy- 
UQ ni; y jako bogacz zotrzymanych. bogaćtw cielzy fię, 
stell tak prawdziwy uboftwa kochanek z każdego przypadku, 
 Mprzez. który ubożlzym ftatby fię. Dla tego słufznie Za- 
konna ofoba każda pilnie ftarać fię będzie oto, oco S. 
"e  Ociec upomina uczynkiem wypełnić: Ani fię co godzi 
fee zmieć , czego by Opat niedał, albo nie pozwoli. _ Naypierwey 
jka tedy w iprzętach nic prożnego, nic bogatego, nic zby- 
_ylitecznego mieć nie będzie, Zakonna albowiem oloba do 
sal jednego fię używania potrzeby slubem S: uboftwa obo- 
zylii wiązała, co zaś nad potrzebę ma, albo żąda, ofądzić 
a fil potrzeba, że to jefł proznością y zbytkiem: dla czego 
ścij albowiem Zakonna oloba doczefnych rzeczy wyrzeka fię? 
, MZaifte nie z nienawiści. Bo w fobie dobre łą, lecz znie-. 
wy, nawiści pożądliwości, bez którey w dziedzictwie być nie 
iey mogą.  Ztąd pewna jeft, że nic takowego poźądać, al- 
chi N2 po 
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bo mieć niemoże, coby chęć albo pożądiwość fg 
wzbudzić mogło. Przeyrzyi tedy o Zakonna fine 
Cellę twoją , cokolwiek z upodobaniem dziedzicmi 
wyrzuć. Cokolwiek malz niepotrzebnego, wynd: 
Cokolwiek niejeft nikczemnego lecz bogatego, wyje 
Czegokolwiek z pozwoleniem Przełożonych nienbi 
wyrzuć. lnaczey nie będziefz uboga, slubowi zadi 

nie uczynić. : : 


PUNKT I >; 


Ani fię co godzi mieć, czegoby Opat nie dat albo nie pozz} 
`- Powtóre Zakonna ofoba nic proźnego, nic bójz: 
g0, nic zbytecznego mieć nie będzie w ubierze, BK 
zeli fuknie miękkie, albo bogate, albo dla prožno% zi 
czynione nofić będzie, albo ządać, czyliz ferca ib 
nie będzie światowego y proznegoć czyliż uczynię 
affektu nie pokaże do światowych rzeczy? Czyliż Śp]: 
tey Profefsyi nie wyrzecze fi? Zakon albowiem fn: 
Upokorzeniem jet? Zakon nafz pokorą jet? Zilki 
nalz dobrowolne uboftwo jet. Zwazay tedy Zaldi 
na olobo odzienie twoje, jeżeli więcey * nad ingly 
odzienia malz, odrzuć; jeżeli dla prozności odziim 
malz uczynione, odrzuć. Jeżeli na poskromienieziii© 
albo upałow wygodnieyfże odzienie malz, odrzuć, íz 
żeli co wodzieniu mafz, czegoby Opat nie dał, diz 
nie pozwolił, odrzuć; jeżeli Co przeciw, albo nadjW 
ipolite Klafztoru twojego |używanie mafż, odrzug/W 
chciey żądać zbyteczney ułomności, młodziuchn 
> A di 
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s Éidelikney komplexyi, konwerimyi z mężami mocne- 
Oii. „otan albowiem twoy, ftanem pokuty jeft, ftanem- 
zima martwienia, nie zgęrlzyfz (wieckich uboftwem , bo wie-* 
wyndzą, iż nim jefteś obowiązana, zgorfżylz zaś wielce, 
| o przóciwnie czynić będziefz. Za coż bowiem cic- 
iembie ofądzą jeżeli nie za przeltępcę slubu folennego. * 

KA 


zadi < PUNKT Ik 


Anite co godzi mieć, czegoby Opat niedlaż albo nie pozwolił, 
Potrzecie tedy Zakonną ofoba nic delikatnego nic. 
boziigbytecznego mieć nie będzie w jedzeniu, albowiem je- 
bogżeli niekontenta -jeft zpofpolitych potraw które fie w 
_ MKlafztorze dają, jeżeli o delikatnieyfze fłara fię, jeżeli 
no zbytecznych ząda, jeżeli oprocz pofpolitego ftołu, do- 
ca ibrego napoju zażywa, y wetami nafyca fię. Jakim fpo- 
żynifobem ubogą będzie? ubodzy chlebem y wodą żyją. 
z Sakim fpofobem S. Oyca nasladować będzie? od Roma- 
emina oprocz chleba zadnego innego nie brał pokarmu, ja- 
Za kim Ipolobem Regułę zachowa? dwie kalzy warzone 
Zaddla wfzyftkich przepifuje Jakim fpofobem Profel- 
 imylyi uczyni zadofyć? Zakon nafz Zakonem wfrze- - 
odziiMieżiwości y umattwienia cielefnego jeft. Jeżeli tedy ` 
ezjjo Zakonna dufzo! napoy ofobliwfzy , albo delikatniey- 
„ué, izy miałaś pokarm, używay napotym pofpolitego , je- 
il, ażeli nad zwyczayczegoś używała, popraw fię, jeżeli bez 
nad(wiadomości ftarfzych jadłaś albo pilaś, od tego czalu 
zyć iwftrzymay fię, Inaczcy ubogą niebędzielz, wiedz, źe 
D żzoną będziefz od tego, zktoregoś fię nalmiewa y 
| | 3 ża 
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-- C©zyliż o Zakonnasdafzo! mafz uboftwo w paze 

tach Celli twojey.  W/zelką podłością kontentować M w 
m 


winien Mnich. Czyli mafzuboftwo w fukniach? faek 5$ 


ką podłoscią kontentować fię powinien Mnieb, Czyli mafzu * 
boltwo w potrawach? Wfzelką podźością  kontentować fi p 
powinien Mnich. Zaluy, żeś w'slubis uboftwa do tego p 
czafū zaniedbała cwiczyc ię  Poftanow dziś odrzuca Z 
wfzelką proźność, roskofży, zbytek w fprzętach, fu > 
kmiach, w potrawach. zor 
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Sam niech będzie przy dziele naznaczonym , przefławajji 4 
w pokucie, z Rozdz. 25, | 


PUNKT I 


"7 awize $$. Qycom, a naybardziey. B. Oycu nalzefi i 
- ofobność Częścią pokuty czyli dofyć uczynienia by £ 
ła. Z tąd fam długo ofobność w Sublaku miał, ztd < 
w Regule za ciężfze przewinienie ofobnością karze: ŚW | 
miech będzie przy dziele naznaczonym , przefławając na pokuch 
Pięrwfza tedy ofobności zacność jeft; że do pokuty ipo: 
rządza, y dofyć czyni za grzechy.  Przefławający M 
pokucie. Na ofobności bowiem poznawamy grzechy: 


ktorych zgiełku namiętności poznać nie moglismy, * 
olobności wielkie nam pokazują fię grzechy, kore h 
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BE ol noli zmysłow małe być roztmielismy; w olobno- 


sa nidliczone wydają fię grzechy, ktore popełnilismy, 
a żadnych niegnalismsy. Z tąd duchem skgufzonym na- 
ef pełnieni dzień, y noc grzechy nafze, które na świecie 
„gy POpetnilismy, opłakujemy. nieugafzonym pragnieniem 
B zatak wiele grzechow Bogu zadofyć uczymić pałamy. 
i Na zadną inną rzecz, O ktorey na świecie słylzelismy, bar- 
W dziey niepańiięramy , jako na grzechy nafze, abysmy o- 
|| ne naklztalt Synogarlicy w ofobności wzdychając łzami 

| y żądzami nalzemi obmywali. O wjak niebefpiecznym 
| tanie znaydujafię te Zakonne ofoby, ktore bez skrupu- 
| łu pragną towarzyftwa światowego, w fprawy fię jego 
| wdawają, obyczajom jego przypodobać lię pragną, nieu- 
„| znają grzechow fwoich, nie opłakiwają, w grzechach fwo- 
A ich umierają, ztym światem potępieni bywają. 


PUNKI ST 

| Druga zacność ofobności jeft, że proftość mysli y af- 
mi  fektow (prawuje. Ztąd S.Ociec mowi: Niech fam 
by, będzie. = W ofobności bowiem Zakonnik odłącza (ię od. 
di świata, y jego fpraw, tak, że żadna mysl O nich być 
Sm niemoże. Ulzy, oczy; język jego żadnych nie znają 
dh nowości, ani ukontentowania. Rozum zabawia fię w po- 
fp znawaniu tylko, a wola w milości Boskiey, Z tąd na- 
(m miętności ferca tak przytłumione bywają, że w dulzy 
hy, kochającey ofobność nic innego nieznaydujelz, oprocz 2 
„W pokoju łaski, y słodkości SS. Ducha. O jako zaslepionć , 
T te dulze [ą Zakonne! ktòofe w klauzurach okine i Ę 
por =. CUIO- 


s 


102 MEDYPACYE >> k 
chronią , któreby w ofobhości wzdychać powinnyg wi ci 
ftkie fwoje mysli, chęci do rozrywek , śmiechow, mj q 
ności wylewają; któreby -wolobności w uftawiczny: p 
wyrzćczeniu lię cwiczyć fię powinny; o ziemskie { q 
bra, o ziemskie honory fię ftarają;, ktoteby w ofobna f, 
jedney fprawy dulzy fwojey: pilnować miały, nie poj 
tecznemi pracami bawią fięę, któreby' „w milczeniu q 
czyły fię,, dobrowolnie: na: rozmowydię: ńiepotrzdj P 
wylewają ; któreby w ofobności fwojey wlzyftkiał n 
dziom dobry przykład dać, uftawicznie: posrzedńiją $ 
między Bogiem a grzefżnikami być, y' w Niebie jfi$ 
miefzkiwać miały, wfzyftkim: zgorizeniem fą, (wojt f 
grzechami bardziey,, niżeli fami fwieccy Boga do gn r 
porufzają, o: fwoim powołaniu zapominają, a: dul r 
światowego: w {woje Klalztory wprowadzają. 
1 
t 


PUNKT IF 

Trzecia zacność olobności jeft, że frzodkiem jeft 

wie jednym wypełnienia powołania. . Sars wiechi 
dzie przy dziele naznaczonym. = A jakiez dzieło jeftnam 1 
czone? wfzakże którenaybardziey ybadewlzyftkiedz I 

ła naznaczone jeft, to jeft do dofyć uczynienia powól 
niu fwojemu. - Reguła albowiem: nafza wiele ma bź | 
"dzo przykazań:„ które bez -ofobności: wypełnili? 
byc niemogą. Bo jakimże fpofobem: będzie: oddat 4 
nym od fpraw świata, kto: codziennie fprawami świ I 

skalanym bywa% Jakim ipofobem śmierć codzienik 

przed oczyma mieć będzie przytomną', kto cały na hy 

E ciechy 
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w ciechyjziemskie y powierzchowne %wabawy jelt wylanym? 
mj jakim$fpofobem fpraw zycia fwojego każdey godziny 
Zn pilnować będzie, kte rzadko przez dzień, owizem le- 
| dwo w wieczor y zrana dla miłości świata znikomey y 
no fzkodliwey pomysli * jakim ipofobem w myslach fwoich 
poi y na każgynt mieyfcu mieć będzie wzgląd, iż Bog za- 
0 pewne patrzy namiego, kto 2 (wieckiemi, albo też zipoł- 
zd Bracią dzień y noc sozmawia * Jakim fpofobeni częfto 
mi na modlitwie przeftawać będzie, albojczytania S. chętnie 
ike słuchać, kto dla wyłania ferca na zmyslności cwiczeńta 
fil -Świętego albo fię w cale lęka, albo ztesksotą y feni- 
od ftwem odprawuje? — Jako bojazń Bożą przed oczyma 
i mieć będzie, albo wierzyć ma, iź kazdey godziny fta- 
dil naé potrzeba przed lądem Boskim, kto mysli y chęci 
* ziemskich pełnym żyje bez bojazni, bez firachu, wfzędzie 
| $.Regułę przeftępujeć Innych wiele y wielkieowizeni nay- 
| więkiże $. Reguły przykazania opufzczam, które bez - 
[pi ofobriościwykonańe być nie mogą. O żakamieniałe fer- 
bl ee tych ofob Zakonnych! ktore o cudzy a nie O fwoy 
am interes faraja figę! którekontente fa, gdy powierzchow- 
dz, ne y codzienrie zabawy niedbale. y ozt ble odprawują: 
yol łścifię ach! iścifię zawfze wyroku prawda S. Bernarda, 
p bal Wfeyfikie Swigtego Benedykta ufawy, wyjąuwfzy niektóre, 
nioi 7226. slubujgcym fg upomnieniem „ Slubujgcym przykazaniem , 
dao przefiępującym wyfiępkami fłają fig- Wewniętrznie bardziey, 
wii nisl powierzchownie zachować potrzeba, a jakoz beżo- 
enii fobności zachowałz? Bierz naświadećtwo ferce twoje. © 
ja pó RR a i ża 
echy RR ze) a Czy- 
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Czyliż o Zakągra dufzo! używafz olobnóści 
otrzymania skrufzenia erca? Zakdnaey ofobie tržeb ptaki. 
Czyli olobności zażywalz na otķzymanie proftoty w 
- chęciach twoich? Bez teymigdy nie poydzieja za Chryfłufinj 
Czyli ofobności używafz zadofyć uczynienia powołaniu 
twojemu? Bez ofobności nigdy nie doftąpi(z doskonała, 
ści powołania (wego. _ Załuy, źeś zacności ofobnoś 
według ProfeByi Reguły {wojey do tych czas nie używa 
ła. Pofłanow: używać olobności dla skruchy, dła proj - 


ftości chęci [woićh , dla doftąpienia, doskonałości fwo 
Jey. ą 
4 
ZEBRANIE CAŁO-MIESIĄCZNE. | 
Tak na każdy czas żadobra jego, które wnas- fà, odsta „gina 
- mie wydziedziczył. z Przemowy. -> | 
4 


1= 


> DZIEN NX 
mamy: żeby nas kiedykolwiek jako rozgniewany Oii, 


; PUNKI IL mi 

ri : 3 Pt 

avświętlzy Ociec nafz opuściwízy wfzyfłko, pofzedi 

N Bb a Suhada, św wjedacini dw Niebieski 

mu każdego czafu za dobra jego odsługiwał. Toż famć 
wnas wmawia, gdy mowi:” Tak makażdy czas zadobi 
jego, które wnas fg, odsługiwać mamy: Zeby nas kiedy kil 

wiek jako rozgniewany Ociec mie wydziedziczył,  Godzi 

jet wydziedziczenia, kto rozpraza dobra SA | 

| | | zj 


R 


= 


` 
R Dzien XXXI. Lrca. iog 
zyliż y ty nie rozptofzyłaś łask miłości, y służby Bo* 
skiey Czy fprawujefz miłość ku Bogu przez opufzcze- 
| nie R worzenią, y zaćhowanie Reguły Świętey £ Jezeli 

Oj - mie mafz miłości, niczym niejefteś. Gzy modlifz fię do 
Mu Boga bardziey fercem, niż ufłamte Modlifię bez prze- 
alo  fłanku, kto częfto, y gorliwie ferce do Boga podnosi. 
| Czy fłarafz fię Boga błagać ?uftawiczną pokutą? Jeżeli 
| teraz nie płaczelz, płakać będzielz nawieki. Załuy, żeś 
l łask, ktorych tobie Bog uzyczył nąsłuźbę fwoją, na 
W zle użył. Poftanow, przynaymniey teraz onych uży- 
wę O jaka jeft, (zkoda, być ogołoconym złaski Bo- 


a 
| PUNKI IL `- | 
| Czy rozprofzyłeś łaski, które ci Bog dał dla zadofyć u- 
mi ~ czynienia Zakonowifwemu? Czy ftaralz fię być po= 
ii  dobnym SS. Oycu fwemu przez zachowanie Reguły $ 
Nie inaczey. pilat, jak żyk „Czy zamiłowaniem czyfto- 
| ści doskoOnałey ferce oczyściafż od wizelkiey zmazy nie<- 
doskonałości? Wflzelką pilnością ftrzeż ferca fwego. Czy 
wl chowafz ftałość , abyś wypełnił dzieło powołania Iwego ? 
W poranku powołania twego nie zdobź, abyś fię za Klafztoreme 
| tułał, Czy wykonywalz uboftwo w fprzętach , w odzie- 
| miu, y żywności? Bez wykonania uboftwa, nigdy nie: 


da  będziefz ubogim. Czy odrzekałz fię wfzyftkiego , abyś 
JUI otrzymał koniec, y cel Reguły Świętey * Jeżeliby fe 


kto nie wyrzekł wfzyfikiego , co ofrada , nie może być Uczniem 
Baa Czy dla wyznania Pańskiego, umartwienia: = 
= 45 Oz "3 My 
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PE za = 3 >, = £ E 

ła, skruchy ducha ochotnie czujefz? Q puźnocytykawy. 

żem na wyznawanie tobie.: Czy ochótnie pracujefzy . PA 


żnowanie jeft podufzką diabelską. Czy liç zabawiafz ofo 
bnością dla otrzymania powołania fwego? Ofóbność czyj > 


Mnicha, Czy przeftrzegafz milczenia dla wyrzeczenia 


fię namiętności (woich?. Wwielomowfewiemie uydziefz gran 


chu. ` Czy dla cwiczenia fię «w pokorze, w cierpliwości, 


y posłulzeńftwie ochotnie podeymujefz pokuty Zakon 


| 


ne? Czy powinność posługaczaz wielką miłością według n? 


przykładu Jezusa ódprawujefż? im więkfad miłość tm. 
więk/ża nadęroda będzie. Czy porzuciwfzy umiejętność) -* 


nie pożyteczne do umiejętności Swiętych tylko dążyfzi. 
Umiejętność prožna, y światowa nadyma. Załuy, Z ast 


dla wypełnienia ftanu iwego nazłe używał. Poftanoy 


ich używać , aby cię zagniewasńy Ociec kiedykolwiek nie uj. 
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dziedziczył. O jaka to lzkoda być ogołoconym z 5 | 


nowftwa Boskiego! 


PUNKT I. 


zy łaski obcowania miłości Braterskiey pozwołonw| 
' rozprofżyłeść Czy fprawujefz powinności? Miżd ! 
nie prożnuje, Czy nie oddajefz złym zazłe? Tracifż, mia. 
dośc, Czy nie jefteś zdradliwym? Zdradźwy kuje zdrady. 


| 
| 
ke 
ję 


na zatracenie cichych w mówie kłamliwe. Czy nieczynik 


nikomu krzywdy? Pokszywdziciel fiebie famsego rani, La- 
luy, żeś łask dła zachowania: miłości Braterskiey na 

złe używał. Poltanow ich używać, aby zagniewany Octet, 
kiedykolwiek: cię nie wydziedziczył. O jaka tofzkoda być 


ogołoconym z chwały Niebieskigy ! ~ Czy | 


A 
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p Ezy nierozprofzyłeś łask? fąBie pozwolone? Czy 
| PA) Gierwfiey. górliwości nie opuściłeś* Mam coś przeciwko 
olał Popje, żeń opuici? pieruyżą miłość. Gzy zaglifż ochornie, 
zyj mile, y figrecznie przesladowania dla fpóiwiedliwości” 
enia Brzydzą fię niezbożni temi, którzy Ją wdrodze profieg. 
grzej Czy tylko fie ftarafz o dufzę fwoją? „Va cożci fie przyda, 
scil cbodhyć swiat cały zyskał, dufzgszaś finojey «fzezerbek byś po- 
kon njos? Czy częfto wchodzifzdo grobu (wego, abyś pogar- 
długi dził widocznemi rzeczami, cierpliwym był w niedofta 
iml. ekach, y kochającym miłość. Tak.grab 0oy bedziecbwalebuy. 
(| -Załuy. żeś łask fobie pozwolonych Zle używał ko: 
yll fanow odtąd używać ich, aby Bo (aa asa: 
łask Ociec kiedykolwiek ciebie nie wy! iedziczył, O jaka 
nov. fzkoda famego utracić Boga! 


"A 

| DZIENA 
Kii] CZEMU NA SĄD BOSKI ZAWSZE PAMIĘTAĆ: 
zd © TRZEBA. 


zak Mając fg za winowajcę Majeflatn Boskiego , dla. grzecbow 
R faoch, rozumiejąc, że go już zaraz firafżnemu fądowe 
! T Bożemu obecnego poffawią. Z Rozdz 7: 

LB) > "PUNKT I A 
La i $ > AS E ; = : 
być ; Nayświętfzy Ociec nalz poftanowil, «by fig Zakonnik. 
aa o | 03 sę 
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mitał za winowajcę Maj atu Boskiego dla £grzechow fwożę P, 
rozumiejąc, że go już zaraz firafznemu fądowi Bożeny A 
becnego poffawęg. Czemu? dla oddalenia, zatwardziały F 
ści, y nieczułości Bo kto jef niępewnyma każdegę + 
momentu, któreyby godziny miał przyiść Pan na fad, k 
jakźeby fię ferce jego nie przerażało bojaznią? „kto. kaj, ' 
dey godziny oczekiwa fąłu, w którym mu wieczni 
fzczęsliwość „ albo niefżczęsliwa wieczność przylądzom 
będzie, jakże fercę jego niema (ię krufzyć za grzechy ` 
przelzłe, a oftygła wołado górliwości y poprawy niez 
palać? Kto bez przeftanku uważa owe słowa- S, Pawii 
W]zyfikim nam fię potrzeba fławić przed Trybunał Chryfiw 
fw, aby każdy odutost za fwoje jak fie Jfrawował , ta 
zle, czy dobrze, jakże w belpieczeńftwie, <y- wolnośi 
żyć będzię? Jak przez umartwienie ufławiczne czyni 
nie będzie zadofyć? Jak wfzyfikiego porulzenia wię) 
trznego tak nie złoży, aby zaraz mogł z czegokolwiek 
rachunek oddać? Jak nie będzie martwił wfzyftkich zmy: 
słow? Jak niewfzyftkim, y fobie fumemu nie obumtzel 
Jak wizyftkiego według Reguły naydoskonaley nie zaj 
chowa? Oktoby tak żywą wiarą patrzał z bliska naf 
Boski, żefię już zbliża, czy mogłby tak nieczuło, Zw. 
twardziale żyć w powołaniu fwoim ? 


FUN KR:T E 
Nayświętży Ociecnafz przykazuje, aby Zakonnik mie 
ngt fig wimowaycą każdey godziny dla grzechow fwoicby 
zozumiał , żego już firafznemu zaraz fqdowi Bożemu obe 
> | cnego 


| czeg A: A 
| Roby fię nie skrufzyt? Swięci (ię skrufzą. Swiety Grze- 
*gorz Nazjanzeński an4 w dzień, „ani w nocy nie miał od- 
| spoczynku odbojazmi lądu. Swięży.Efrew mawiał, że 
| -żadney pómocy skutecznieyfzey dla otrzymania skru- 
, chy nie pafz, jak rozmyslanie o fądzie. $. Amona fta- 
| teczna nauka, y życie było, ze Mnich powinien być - 


ta ię, A gdzie fidzia? kiedyż przyidzie? Jak fprawiedli- 
' wie tedy Zakonnicy uftawicznie myslić mają o fądzie, 
Wi ktorych powinność jet, według wizyftkich Oycow, y 


~ słufznie opłakiwać będą, kiedy wydaje fię z świadećtwa 
wj Swiętych Qycow, że Zakonnika pierwiza owfzem jedy- 
ji najet zguba y zatracenie rozwiązłość, y zapominanie 
„| adu Boskiego? Jak fprawiedliwie bez przefłanku płakać 
| będą, gdy bez łez powołaniu fwojemu nigdy nie uczy- 


=Nayświętfzy Ociec nafz każe, Aby Zakonnik mieniąc Jš 


To bowiem rozmyslanie o fądzie Boskim potrzebne jeft 
-= grzefznikom, aby fię nawrócili. « Albowiem nic taknie | 


6, DzieNel. SERRA. _ 109 
o pofławią. Czemu? dla mosć b ducha skruchy. A 


podobnym winowaycy , który uftawicznie płącze, ypy= 


fwoje y cudze bez przeftanku opłakiwać grzechy? Jak 


nią zadofyć? O Boże moy! ktoż mi da izy, abym po- 
przedził dzień płaczu, kiedy byś miał przyiść na fad? 


"PUNKT M. 
być winowaycą dla grzecbow fwoich, rozumiał , że go 


już zaraz firafznemu fadowi Bożemu obecnego pofławią, Ło 
jakiey przyczyny? aby doftąpił Aoskoralo Gea 


odftralza grzeľznika od grzechow , jak bojažń fądu. 
= 52 UR 
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tak nie przymulza; al fnieć ufność w miłofierdziu Bal 
skim, jak ftrach fędziego. To rózmyslanie potszehij g 


jeft poftępującym. Jako bowiemew grzefzniku łaskę zi 


z 


trzymuje, tak potwierdza, aby jey nie utracił. Czyj f 


go befpiecznym w mysli, wmowie, y uczynku, abp 


l 
29 


zył wewfzyftkim według Reguły. Znofi teskļwe żydę 


to jelt pogardę Boskiego satchniena. Znofi rozftarg. 


pod czas modlitwy „ leniftwo, y oftygłość wsłuzbieBy 


skiey. Znofi (zemraniekuPrzełożonym;niecierpliwośćki 


- Braci. Znofi zmyslnosćw pokarmie, napoju, fnie, odzię 
niu, y tam datey, y wylanie ferca do zewnetrznych 


ciech. Ufmierzá namiętności, Rodziteskność do wí 
ftkich ziemskich rzeczy. Sprawuje ,„ aby fiebie famegi 
niedrugich uważać. Wfzyftkie cnoty zafżczypia Zie 
wymowną słodyczą Ducha Swiętego. Fo rozmysłań 
potrzebne jeft doskonałym.. [ak długo bowiem jeftesty 
w tym życiu, być nie możemy bez pokusy.  Bojaźn kę 
du wfzyfikie pokufy rozbija. [akdługo żyjemy, jeft 
smy w niebefpieczeńftwie utraty łaski. Nic zas niemal 
skutecznicyfzego dla zatrzymania łaski, jak fię lękaćze 
wfze obecności lędziego Boga. Jawna bowiem jeft zde 
da fzatańska, gdyby-fię kto rozumiał być tak doskofi: 
lym, aby mu fię zdało, że jużwięcey nie potrzebuję 
bojazni.  Jezelibowiem boją lię fądunayskzytlzego wiel 
cy, jako to Dawzd, Hilarion, Ar fint; a jakze nam ni 
leży drzeć nawfpomnienie owego rachunku? 
Czyliż tedy, © Zakonna dufzo! myslałaś zawlżć 
o fądzie dla oddalenie zatwardziałości? Dziś więc jezd 
; sif 


O 


; 4 a N zx 
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LB leyfa głos fędziego , miechciej więdty Zatwardziać ferea fwe- 
ze Gzy rozmyslałaś zawfze o lądzie dla nabycia, y 


(ę ZĘ zatrzymania skruchysferca? Nie jefes- Mnishem , ani Mni- 
-fekg, jeżejj niezawfze płaczefz. Czy rozmyslałaś zawize 


| o fądzie dla otrzymania doskonałości? Bojaźń znżey/ce go- 


Zyd zuje miśłoścj. » *Załuy , żeś rozmyślanie o fądzie Bożym od- 
targ) rzucała; ' Pofłanow zawfze o nim myslić dla oddalenia za- 
chi twardziałości. Dla otrzymania skruchy, dla nabycia do- 
scli skonałości. , : l 

p ADALE NOT 

a =O CIERPLIWOSCI W CHOROBACH. ` 

sj Chorzy wymysłaniem for zbytnim niech fig nie przykrzą 

eS | Braci służącym fobies z Rozdz 36. 

GU > . 


mali (idy SS: Ociec nafz przepifuje chorym : Aby wyzzyslaniene 
ACZ - fwoim zbytnim nie przykrz5li [rę Braci służącym fobie; cier- 
zde. pliwość im naybardziey zaleca. Cierpliwość tę ma Za- 
(oe Konnik, jeżeliby zuftawicznym dziękczynieniem: znofił 
buja. boleści. -A-czemuby tym fpofobem nie był cierpliwym? 
wiek żadna fię nam nie przytrafia boleść czy ciała, czy du: 
Li cha, tylko zfporządzenia Opatrzności Boskiey. Cokol- 


wis owfzem potrzebno. Cokolwiek zniey nam fię zdarzy 
jeże wielką jeft zasługą. Lubo: bowiem pofłami, czuciem, 
sy Bs P ; praca- 


wiek zas ztey pochodzi, bardzo nam jeft pożyteczna, ` 


= w2 


> ady z pokorą. a Albowiem jeżeliby.lię podobała Bogu 


. KEVYT ECYE ca 
pracami, modlitwami wiele zasługujemy, więćey prz 
' cie cierpliwością zasiugujemy w chorobie. Cienpże (FF 


wkrotce cię wybawi. Jeżeliby mu fię nie podobało, 7 4 
Świętym Jobem chwal Imię jego błogosławione nawis 
"ki.  Zawiże zaś bądz wdzięcznym , bo-według, wielko! . 
ści boleści twoich pociechy albo tu, albo, na przyfzłyn 
święcie rozwefelą dulzę twoją. „BE 


PUNKT LL i 


; ś i 3 R i 
Chorzy wymsyslaniem fwoim zbytnim niech fig miemaprój nia 
~ krzają Braci służącym fobie - Tym zaleca nam cial gu 


pliwość w niedoftatku lekarftwa, y żywności. Naslądu po 
je Swiętego Bazylego, który mowi: Godzi fię używaćh nil 
karftwa , bo moc do zdrowiadał mu Bog. AleChrześciu liz 
nie zdobią te lekarftwa, które bywają (porządzane wik, 
ką pracą albo kofztem. | Nie przyftoi im, aby żył 
(woje prowadzili w ftaraniu fię delikacnym o ciało. Gol 
| nato mowifz, ktory wyciągafż wytwornych y delike 
| nych potraw, życia zaś czyfłości zaniedbywafz* Hiji 
krates uczy, jakbyś na długi czas prowadził życie, db, i 
Chryftus uczy, jakbyś mogł utracić dufzę'froją: Czy 
` imże Uczniem będziefz ? Coż ci pomoże,odrzeć fię roskoj 
fzy świata, jeżeli codzienną odmienność natury rozftrze, ©t 
zwiafz , y jakość pokarmow, także skutki przetrząfałzj fy 
uważ, żeś jeft uoe Zakonnikiem, nie lekarzem. Nii zu 
będziefz fądzony zdyfpozycyi natury fwojey;, ale zże po 
chowania Reguły fwojey. « Więc przeftaway na iska] R; 
: > - ftwach ~ 


Dzien 81. S% z “129 
ize ftwach domowych, y zywnosc Raczey odday fię ca- 
A iwona wola Boską wewlzyftkim , bez ktorego pomo- 
I cy żadne lekarftwo, żaden lekarz na nic fię nie przyda 
I do zdrowia. Miey ufność w Bogu, który cię bezwłzel- 
Je, kiegó lekarftwa uleczyć może. i © Lej 


3 PUNKT II 

horzy wyzeyslaniem fwoim zbytnim niech fie nieraprzy- 

| = krzają Braci służącym fobie. Femi słowy SS. Ocice 

| chorych napomina, aby nie odftępowali od zachowa- 

jj nia polpolitey Reguły , ale cierpliwie znofili jarzmo Re- 

| gały. Nigdy bowiem przyrodzenie nie jeft pręydfze do 

| pobłażania, jako w chorobie. Ale czyliż utraci Zakon- 

hik w krótkim czafie to, co zebrał przez wiele latt Czy- 

ül liż (ię wyleje na wfzyftkie zewnętrzne pociechy? Czy- 

k diz zgoła zapomni umarewienia Zakonnego? Czy porzu- 

| cf ducha skruchy? Czyliż ułłanie, wcwiczeniu cnot w 

ol Regule Swiętey opifanym? Czy uniknie od wfzelkicy 

lik modlirsy, jakby fzkodliwey * Zakonnik nie tylko zyć, 

Hip ale y umierać obiecał według Reguły. Niewyzwala fig 

„db, chorobą od Profefsyi, tą jei obowiązany aż do śmierci. 

Czyj © gdyby fzczerze Zakonnik poznał wielkość, y mno- 

sko| gość grzechow fwoich, nic by nie opuścił, co nalezy do- 

trze, obferwancyt Zakonney. “Tylko by zawfze czynił dlado- 

falzi fyć uczynienia za grzechy twoje „ ileby mogł, y po- 

Nil zwchlby Przełożeni. Tym bowiem gorętfzym chodzić 

zZ% powinień w drodze przykazań Boskich, im blizfzy przy 
ekat ftgpuje do terminu, - AR 5 


Czy- 


| 
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> Czyliź tedy g onna dulzo! cierpliwa je 


w chorobie-dzięki czyniąc? Dzięktzynienie dufze „9 chi? we 
*gozrwefela, Czy jefteś cierpliwą w aiedoftatku lekarftwą wia 
y żywności? Jezus fławiw/ży (Obie radość $ krzyż. podaj Klal 
Czy jefteś cierpliwą chowając Regułę, ile może A 29 
godzi liç? Wiedz > Żeś jeft pod prawem Reguły poffanowii fm 
-na, ani ci fig nie godzi karkuswyłamywać z pod jarzma Regull ftyn 
Załuy , żeś tak była niecierpliwa w chorobach. - Pofti jące 
-now w cierpliwości fię zakochać, dziękując Bogu żabę fwo 
Jeści: przeftając ħa pofpolitey żywności, y* lekarftwig t 
$.Regułę według możności, y dozwolenia Przełożonyć 
czachowując. 


DZIEN IE 


O STRZEZENIU SIĘ PRZESTĘPSTWA 
NAYMNIEYSZYCH USTAW. 


Wewfzyfikim w/zyfcy za Regułą , jako za Mifirzynią nial > 

"> dą, y- od niey bez przyczyny żaden odfiępować niema | 

R z Rozdz. 3. : 3 
eS PUNKT | YW 


Nayświętlzy Ociec przewidziawizy wiele Zakonniko Y 4 

przyłzłych, którzyby bez bojazni- uftawy w mniej do 
{zych «rzeczach przeftępować mieli,- tym wyraznył po 
przykazaniem ich 'zuchwałości wftręt uczynił : Wew fto 
fikim wfzyfiy za Ręguą , jako za Mylrz.ynią niech idg, 31 gig 
à $ : j : LJ! a 


ws 


= 
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Maey bez przyczyny żaden odfłępować? zema. < Y fprawiedli- 
cile , stao naprzod taki Zakonnik uftawicznie fię fprzeci- 
twf wia woli Boskiey, lube Bog jego do doskonałości żywota 
dil Klafztornego powołał. Jego nayświętfza jelt wola, aby 
z, | bezprzefłannym ufiłowaniem do niey dążył. Owfzem 
wią am Zakqnnik ficbie obowiązał do nicy slubem uroczy- 
gull tym, teraz zaś ku Boskiey woli powołującey, y roskazu- 
olti jącey zawiże ma przeciwną wolą. ` Aco jeft głową, slub 
abf fwoy*z wielką niewiernością gwałci. „ Biada rodzajowi 
wit temu mizernemu dla niedoskonałości fwojey , któremu 
ył zdafię dofyć naniedoftatku takowym! ktoż fię zdaje 
í bowiem do tey piąćfię doskonałości, ktorą opowiadają 
| Pilma, y Reguły? .ktoż powołaniu fwemu zadołyć u- 
Í czynić ufiłuje? ktoż fię tara być posłulżnym woli Bo- 
 skiey? Czyliż Piotrowi poboznie, y pokornie, y jako 
f widzieć przy umywaniw nog opierającemufię, dla tego 
| naymnieyfzego niepósłufzeńftwa nie powiedziano: eže- 
„| li tobie nog umywać niebędę, niebędziefz miał zemną części 


M ma wieki? 
l 


F PUNKT IL 

| WEyfcy wew/zy/kim za Regułą , jako za Mifrzynią niech 
A idg, yodniey bez przyczyny żaden odfiępować nie ma, 
ikoj Y fprawiedliwie ,-bo mnieylze przeftępftwa. porządzają 
niej do więkfzych, więkize zaś donaywiękfzych. — Delzcz 
a) po kropli pada, ale:częfto padając drzewa, y domy pu- 
:w/ ftofzy. Y powfzednie grzechy przyczynione nurzają w 
, J| głębokość złości, « Kto fie bowiem nie ftarą chronić fię 

ZB Pa mnicy- 


—— 
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mnieyfzych grzecho ; w wielką wpada oziębłość, aby 
ztąd za nic nie miał więkfzey popełnioney  fprefnośck: 
Kto liç nie ftaga mnieyfżych nie dopuścić lię grzechow,pqj tą 
mału cały fie wyprozni z miłości. Kto kobe fię prze 
ftępować mnieyfzych przykazań Reguły Swiętey , micbą « 
cznie do takiey powfłanie zuchwałości, żelię nje zawfij 
dzi gwałcić y więkfzych.e Bojaźń bowiem, y wiy 
Boga obrazić, grzefząc potąd fię umnieyfza, pokią 
czalem wfzyftek nje znilzczeje.  Ztądłą Zakonnicy, kif : 
rzy w fpiewamiu roftargi małą waźą. Są, którzy (ię i 
fmucą z zapomnienia obecności Boskiey. Sa, którzydj = 
miłości doczelnych rzeczy niezałują. Ale nieftetyz! i 
fig dzieje? w opłakane wpadają leniftwo. ~ Zgubiwią : 
zas pociechę Boskiey: miłości; y utraciwfzy bojażń BĄ r 
żą, zadney nie malz uftawy, y Reguły ,któreyby pizj . 
ftąpić nie fmieli. Zadnego slubu , ktorego by fię nieth t 
wazyli zgważeić. al 


e PUNKT HE Sak 
W fzyfcy wewfzyfkim za Regułą, jako za Mifrzynią nih 
idg, 9 żadem od nicy bez przyczyny odfiąpić mie ma, uj 
' dobrze, bókaźde Zakonne przeftępftwo na wielką w Gy: 
fcu zasługuje karę.  Nieprawość bowiem wfżelka, ezybyi 
była mała, czy wielka, potrzeba, aby była ukaranaaboj 
od fimego. człowieka pokutującego, albo od'mfzczące) 
go liç Bóga. Jeżeliby była Boskiey dla ukarania zoftawie 

na pomście, freżzeć, któraby tu była zaniedbana, obj 

dano jey będzie aż doofłatniego kwartnika. Ktoby o > 

Wol Raz mA 


| a 
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m powizednie zgrzefżył, Bgóg zbawiony , jednak 
oby przez ogień. * T a prawda jeft potwierdzona wia- 
À coż o przylzłych mowię mękach?_ Czyliź Moy- - 
| 20% ledwo nie od Anioła zabity zoftał, zł Syna fwego - 
chi obrzezanić zwlokł? Czyliż, że Dawid liczyć lud fwoy 
h] róskazał , fiedmdziefiąt tyfięcy nie pomarło Izraelitow ê 
ti Czyliż S. Moyżefz Opat, że $więtemu Makaremu trochę 
12 fmiał Ge przeciwić, od biefa nie był opętany? Z wielko- 
któj ści kiry przynaymniey bać fię naucz, abyś y w nay- 
i] mnićyfzey Tzeczy S. Reguły nie przeftępował. 
i$- >= Czyliż tedy, o Zakonna dufzo. lękafz fię nay- 
ld mnieyfzey przeftąpić Reguły, żefię fprzeciwia woli Bo- 
lą skiey? Wola Boska twoim jeft pofwiącaniem. Czy boifz (ię 
| naymnieyfzey przelłąpić Reguły, że fporządza do gwał-- 
tj cenia slubow? Kto gardzi matemi , pomału upadnie, Czy 
0 boilż ię naymnieylzey przeftąpić Reguły, że wfzelaka 
| będziefz karany od Boga tu, y naprzyfzłym świecie? 
| Ten zbawiony będzie, tak jednak jak przez ogień. Załuy, 
| żeś dotychczas nie wftydziła fię Reguły w naymniey- 
idl {zych rzeczach gwałcić. Poftanow, bać fię przeftępo- 
|, wać Reguły w naymnieyfżych punktach, zefię fprzeci- - 
jj, wia Boskiey weli. Ze (porządza do gwałcenia slubow: 
ybyj Ze furowa od Boga jeft kara tu, y w drugim żywocie. 


|DO 
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dj O DOSKONAŁOŚCI POSŁUSZEŃSTWA. . 
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Kto fie z miłości Pa pa zupełnym postufzeńftwem Starfy. 
mu [vimu podda, masladując wtym Pama, o któym $ 
<Apofiof powiedział: Stał (ię posłelznym, az dóśmierd 
z Rozdz% A a 


PUNKT L 


| > oskonałe jeft posłufzeńftwo , aby poproftu w tym wh l ; 
ę D ftkim być posłulfznym,: ca nie jeft przeciykć Rol 


YJACYE - 


e f y 4 


-2 Š le, albo przeciwke Bogu. Dla tego SS. Qciec fwemj SU 


nakazuje Zakonnikowi: Kto fg z miłości Pana Boga zupa). MW 


nym postu(zeńftwem Starfzemu fwemu podda, nasiadując wem M 
Pana, o którym Swięty Apofiof powiedział: Stał fie pos 
feny aż. do śmierci, Niedofyć natym, abyś na roska 


Przełoźonego nic nieczynił złego, aie teź nic dobrego, P 


choćby było. co Świętego bez [ego wiadomości, y dh| = 
zwolenia nie trzeba czynić. Nic bowiem nie może byl) * 


+ dobrego, co nie pochodzi z posłulzeńftwa; bo kto waf 


dzy (ię. fprzeciwia , Bogu fię fprzeciwia.  Wfzelkim ped i | 
słufzenfkuem niech fig podda Star (Zemu, nietylko w wię) 


i. trznych, aleteż w powierzchownych rzeczach „aby wel ? 
'* ceyzadnego porufzenia nie miał , tylko od posłulzeńfm. | ** 
_ Juz tam nte malz Klafztoru „ już to nie Zakonnicy, gdzie R: 


zbywa na posłulzeńftwie ku Przełóżonemu : W/zelkzm pri 


słufzeńfiwem niechfę podda Star [zemu choćby też co nef": 


podobnego nakazano , ale wtym być posłulfznym. Tak] * 
poftanowił SS. Ociec: Jeżelsby któremu: Bratu jakie aA 


< fekie, y niepodobne: były nakazane: rzeczy, miech przytnie zi 


wfselką skromnością, y posłajzeńft wemroskazującego e. b 
= : - NIOCH 


—— | | ZZ "Pw = 
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Lech uważa owe Apoftoła stowa% Me/ą zgodne mekitego 

ufa*db przyfżłey chwały. A jelzcześcić fię nie aż do krwi 
opierali- Wjgelkim postujzeńfiwem niech figgpodda Starfze- 
m, aby 4na jeden moment nie dyfponował około ży- 
| da (wego, ale aż doŚmierci był postufznym. „Tak tyb 
| ko fimą szeczą nasladuje Pana, © którym MÓW A peftor: 
| Stał fie pósłufzzym aż do smierd. O mnie niefzczęsliweinu l 
"| że wtych czafach żyję, kiedy żadney'prawie Zakonnó* 
ŚCI nie'mafz a bo żadnego mie widać posłulzeńftwa. O 
mnie nędznemu ! ktory do tych czas według początkow 
| teraznicy [zego wieku, obowiązek posłulzenńitwa według. 
j Cięfzkości materyi na przykazanie Przefoźonego w mo- 
„| Cy świętego posłulzeńftwa tylko rozmierzałćm , lubo 
| przecie według wfzyftkich Świętych OQycow we wizy- 
„| fikim, wyjawfzy tylko jeden grzech jawny, aż. do la- 
| mey śmierci powinienene być posłulzny. . 


— 


Poemy osłufzeńftwem ma fię poddać Star (zem, aby ni- 
„| gdy roskazywania nierozbierał, ale calewedług cu= 


a. | AŁEgO roskaza, ý rozfgdku ma (ię fprawować, Bo rozbiera- 

ję | nie roskazu: pochodzi od nieznolney pychy, wiele ofo- 

„| bie rozumiieniu, y wiary umaiłey, y nadziei słabey. = 

ę.| W/zekim posżuf.euftwem mafię poddać Stafzemu, aby öd- 

[tad już więcey zadnegó Iwego nie miał chcenia, albo 

niechcenia, ale jako imfirument od rzemiefnika, tak on 

 odPrzełożonego ma brać wfzelkie porufzenie. Odtego 

r bowiem czali , jak 3 wftąpił , wizelkic pra- 
R s - wo 


E 
At 


rzyftym, bezrożným, y gotowym nawfzyfłkó, y fercetj fp 
welołym z wfzelką chyżością był posłufznym. 67 
święte Posłufzeńftwo ! tyś jeft śmiercią naturze, ajadi sk 
tych czas zdaniu, woli, namiętnościom fwoim niechce 
łem umierać. O święte Posłufzeńftwo! tyś jeft życiem 
łaski, a ja według twego natchnienia żyć niechciałkm d 
O święte Posłufzeńftwo! tyś jeft chwałą Zakonu, af) mi 
. tobą pogardziłem. O święte Posłufzeńltwo! ty uwa mi 
niafz odfądu Boskiego, a ja ochotniey przez niepoślij aj 
fzeńftwo jemu, niź tobie chciałem fię poddać. | 


-PUNKT TE e 

Vfzelkim posžufzeńfiwem ma fię poddać Starfzemu , jakoby! i 
Ww ca Zaif een o bez eea | 
Zakonne fzczerą jeft polityką. Ztąd fię wizczyna zw th 
pełna wiara, y poslubienie w posłulzeńftwie , poufałoś m 
ku Przełożonemu codo wnętrznego, y powierzchow: na 
nego ftanu, naywiękfze pofzanowanie, y miłość, Bei D 
tego zaraz fię ogradza niepodobieńftwo roskazow, © wi 
: > - pi” . 


> 
T 4 : Dzen V. Jna. igr 
ym „qufzcza fię należyta poufałość , pogardza fię Przełożo” 
że ty „sozftrząlają fię jego rządy, bywają uwłaczane; sła* 
fi bieje w nim „wfzełka miłość. Ztąd pos ifzeńftwo do” 
bej, skonale ge w zyfłkim aź do śmierci pochodzi. Kto bor. 
| wiem Boga upatruje w Przełożonym, wfzyttko wierzy 
wi) być fprawiedliwym, wizyftko czyni. Ufa bowiem w 
Bogu, ktory roskazuje, y wizyftko może. Nie ogra- 
"dza między granicami Profelsyi posłufzeńftwa,. ale go 
wol przewyżlza. Miłość roskazującego „Boga wizyfiko mu 
| fprawuje lekkie, y przyjemne. Y ta jeft mysl SS. Qyca: 
e Fezeliby zaś po podufzczamiu jego w zdaniu filuoim trwał ro- 
K skaz Przełożonego, niech zna młodfzy, ŻE mu żak należy , 
(hh a zmiłośći, ufając w pomocy Boskiey, ma być postufznym. 
ien Bez tego wfzelkie posłufzeńftwo jeft nikczemne, y nic- 
M doskonałe. Ztąd pochodzi, że każdy by fobie zyczył, 
all niemieć nad foba Opata Bez tego z posłafzeńltwa jarz- 
; ma nikt nie będzie ufiłował, wybić fię. O SS. Oycze! 
sl a jakze długo jefzcze cierpifz , żeby ta jedyna cnota z Za- 
_ konu twego zofławała wygnańcem? Oto. teraz Przeło- 
| żeni jakby według opifania nie mogą fię odważyć wię- 
| Cey roskazywać, tylko to, co poddanym wiedzą być 
ody, miłym, y wdzięcznym, albo fię pierwey mufzą pytać, 
Rwol czy fię im tak podoba? tak gnije Zakonne posłulzeń- 
l Zw ftwo, bez ktorego doskonałość Zakonna otrzymać ię nie 
alo% może. Nuż Swięty Oycze! wskrześ Ducha fwego, day 
how: nam takich Przełożonych, którzyby umieli fwoich w 
Ba Duchu prawdziwego posłulzeńftwa kierować do żywota 
y, 0 wiecznego, Amen. Q2 Gzy- 
a SĘ - 
"R | 


= 
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Gzyliż tedy Og Konna dufzo! do tych czas waly 
wfzyftkim, „choć y. w niepodobnych rzeczach: byłąśp i 
siulzną 2 męce będzie. zwycięfł wo... Cz [prz 
zgoła opuściłaś zdanie, y wolą (woję? Sy drogi, któr po; 
fie zdadzą ludziom być profie, których koniec doj owadzą di. wy 
"zguby. Czy Przełożonemu jako Bogu byłaś posłufznął| yi 
„Kto was słucha mnie słucha. „£ałuy, ześ do doskonałości w 
sśgańiego .postutzękiwrą nienalczytcy gącąwała. pilno iai 
'Poftanow: wewfzyftkim, co do wnętrznego, y powiem Ni 
chownego ftanu (wego nalezy, być posiufzeą: zdanie za 
y wolą twoję opulzczać:. Przełozonemu , jako BogubjekQ 
posłufzną. - la 
"> ausod) ZŁA V 
O WYSTRZEGANIU SIĘ OSPALSTWA. 
Nie być ofpałyta. z Rozdz. 4. ht 57 | 
; PUNKI Lo AM 


Jak SS. Ociec nafz odofpalftwa był dalekim „wydaje fig, Aba: 
źe całe nocy na modlitwach , y rozmowach Swięty | bę 
trawił. Dlatego y [wom Uczniom przykazuje: Wżebyi| M 
offałym. > Do którego roskazu wypełnienia trzy rzeczy| żę 
należą.  Pierwfza jef, aby niedlużey, jak potrzeba, Yi mc 
przepifano jeft, fpać.. Jak wiele z fzczerego próżnowa| ku 
nia, albo leniftwa przez całe prawiąpołudnie fnu pozwa | ch 
lają? Jak wiele przed naznaczoną godziną aty piaig D 
| ż j ; 5 wielój . 
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iele pod czas nad godziny zw Noag chrapają na łózku? 
wide, gdy hę obudzą, jelzęze ię z boku na bok 

Jzjorzewracają, y dla ociężałości zelnu ledwo fię z łożka 


> AB mogą* o Imi$fzna cale;lurowości gy, Zakonnych 


7 dj wygodachę przydłuźlzym Inem prożnowanie przypra- 
ną] wiać ! jefzcze chrapać, gdy tyle Braci tyfięcy pocą (ię 
 wpracach! załypiać, gdy drudzy robią, albo liç mo- 
dla! dogadzać ciału, ktore drudzy już dawno martwią! 


'Nieftetyź | niegodna Odmienność, pociechę taką Boską 


zamieniać za rozmowę, y tyle tyfięcw Braci obcowanie! 


dO ktoraźby tak cięfzka przyczyna utrzymywała Mni- 
|cha na łożku, któryby rozważał, podczas jakiey, y 
| poźyteczney zalega [prawy ! Ledwo wierzyć możno, że- 
| by fię w drugim jaka przykrość znaydowała, ktory cia: 


' (woje tak miękko obwaja, yw miękich pierzynach po 
a = i RYŚ 


zku lię rzuca. 
| PUNKEJĘ => 


4 Druga rzecz, abyś mie był ofpałym, należy , abyś fiu ująż 


ciału (wem. Co liç ftaje, jezelibyś -za daniem znaku 

z odwłok wfawfzy, ubiegał fig poprzedzić innych na služ- 
| bę Boską. Jeżeli byś nigdy, albo na futrznią, albo na 
i| Medytacyg,y Prymię nie zalpał. Zaifte miłość Boska,nabo- 
ŻY) zeńftwo na służbie Bożey, gorliwość, karność, ant namo- 
Y| ment nie pozwolą nad czasposłulzeńftwa zoftawać nałóż- 
aiku. Giefzyćfię będziefz, jeżeli byś nie mogi fpać w nocy, 


4 | choćbyś mogł znowu wftać. Albowiem fpiący, czło-. 
Ź5 ARR RA : j 
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cach fwotch piafłują, y bogomyslnością fię zabawiają, aty in 
| fies ogołocony z światła takiego finacznyma fherx_ zafypiającj 
Uwaz owe słowa zPifma: Którzyby czuli rano przy mu 
znajdą mnie: y z wefelem Ducha Świętego uymiefz l 
ciału Íwemu, y ofiarować bęqdzielz Bogu. A 


a. FPFUNKT JI A 
"Trzecia rzecz jeft, abyś miebyź ofpałyme, należy żeby 
i wfzelką skromnością według pożwolonego czał 
potrzebnego zafypiał. Dla tego SS.Ocieć naucza : 
" pią przyodziani, y pafèm opafani, albo powròzem, Lie 
bowiem fpiącym niezdafię być poczytano, co nie wi przy 
dzący czynią, albo- co cierpią, jas mie zy | e 
ick człowiekowi Zakonnemu, gdy by albo nieukładnk, oj 
leżał „ albo miał władzą ręce tu, owdzie po ciele nagllyg, 
rzucać. Agdy Zakonnika jeft powimność, modli ścią 
zawfze powinień być gotowym do wfiania na modli 


źwę | 
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elką skromnością, y układnością. ! z jaką bojaznią 
Wead ycowie zafypiali, aby inadz od nieprzyjaciela 
rzez fen nie hyli skageni na ćzyftości. a gy dla nieukła- 
ności, yęskromności wleżeniu dalz władzą nieprzyja- 
kelowi według woli fwojey napaftowania ciała twego? 
I) zjakim nabożeńftwem zafypiali, żefię fpiącym Pfalmy 
ijiły! a cy nieprzyjacielowi przed [nem prożnemi mysla- 
fmi, di przygrawać będziefze o z jaką gor- 
inoia ocuciwfzy lię zawfze mysl dp Boga podnalzak ! 
allina ty ocucałz fie ztemi famemi prożnemi, y fzpetnemt 
Wj myslami, które ci fię fniły, y do nich affektami. Za- 
H erde (en nędzny fłan tobie otwiera zaftarzałey ozię- 
|błości. 


. NA 
„LAW nie zafypiaiz ? Ilekroć byś fig obudził, zaraz niech ci na mysl 
JE Wl pzyśdzie pamięć o Bogu zdztękczynieniem; bo on czuje nad 
ftoj nmi, aby nas firzegł. Mowi S. Bernarde Załuy, zafwo- 
dac ofpalftwo. Folna; tylko używać Ínu pozwolone- 


lipo: fmu fobie uymować: według potrzeby z skromno- 
"cią (pać. 
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| o DZIEN YV ue 
| O JEDNANIU NIEZGODŹ | 


Zwiczgodliwemi fie przed zayściem słońca jedmać, 


z Rozdz, 4. Infr. 72. 
PUNKT I 


| i i O Ń TRIC 
Nayświęt(zy Ociec nafz tego infirumentr z niezondjnł 
i mi fig przed zayśczem słońca jedmać naybardziey przelti pa 
gal. Ledwo co niecnotliwi owi Mnisi truciznę mu podali 
- zaraz naypierwlizy , y całym fercem im odpuścił: Wechją 
zmsżłuje nad wami: Bog Bracia, Zaraz fię mieć trzeba dl ýe 
pokoju zniezgodliwemi,. bo niezgoda z czafem rofni 
y że Bog tak długo żadnego dziela dobrego ad nasii 
- przyimuje, poki żyjemy: wniezgodzie, Jezeliby fię chi ; 
lekka:niezgoda. zachowywała w iercu,. potrzebuje tego] / 
żeby wybuchneła na jawne nieprzyjazni.,. vy nienawi 
Gdy w popiele skrytego odwrbcenia tleje, nawicher 
swa ukrzywdzonego nieugafzony fprawujepóżar. . Al 
"wiem: częftokroć niczgóda przeż milczenie: zamknie 
w myslach gwałcowniey fię burzy; vy krzykliwe mile 
`-¢a wydaje'głofy. Słowa lobie zarzuca, któremi b 
. -Jatrzyła; y jakby w roftrząfnieniu(prawy położóna | 
- _ krzey fię zjątrzona odzywa. © Y tak fię; dzieje, aby 
miefzany umysł więklzy łoskot milczenia (wego czu 
„Jego ciężey 'z przyczyny niezgody ogień ftrawił, pc 
by fię z wielkim impetem nawierzch nie wyrwał, ypr 
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Dzen WL NNa r AAT 
* kje bez kóńca między (warami hie gorzał A jakież 
e Hzielbedobre w ten czas Bogu podobać fie będzie, kto- 
i ry naucza: Jezelibys przypomniał fobie , epot ćwogcokol= 
- wiek ma præeciwko tobie, zofław dar twoy przed Ołtarzem y 
Ja idź pierwej pojedzay fig znim? Gdy tedy Brat twoy; ake 
_ boty, mecie niezgody., zaraz fię pojednaycie. Słońce 
[niech niezachodzi na gniew Walz, abyście naproźno u- 
_ |czynkow Zakonnych nie fprawowali, a niezgoda żeby 
 |mierosła beg miary. e | 
T "+ PUNKT IE. r 
dil] Abys z niezgodliwym przyfzed? do pokoju przed _ zayścienk 
tbc" Zońca, potrzeba będzie, abyś częściey pietwizy , ý 
kwinny od niezgodliwego: profit odpułzczenia. Piet= 
ij wizy znim rozmawiay. | Piętwizy uczyń zadolyć. Piet: 
zy oświadcz Braterskłe usługi. Bo częftokroć, kto 
fi fprawcą niezgody , wzrufzafię oftrzeyfzym gniewem. 
czemu tego nieczynilz? dufzę zbawiałż Brata. SWO 
wykupujelz zniebefpieczeńłtwa wielkiego nienawiści, 
zemity. Bo chocialz teraz baczyfz mieć pokoy, gdy 
mawia powrócić liç do pokoju, y tyteżpokoy 
iacifz. Lacno bowiem fobie pojedialz niezgodliwes 
„ jeżelegdy na cudze zapatrujelz (ię ułomnośct, ywy* 
pkt, woje, któremi w niektorych wykroczyłeś, u- 
żalz.. „Bo uważywfzy włalne ułomności: wymawiać 
dziefz złości cudze. Chętnie bowiem niezgodę Bras 
znofi , kto pamięta, źe yon podobno mia fam, w Czym" 
byfię powinień pojednać. A jako wodą gasifię ogień, 
> 7: R B5. WA: 
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138 Mf | el. ? ~ 
gdy za powftaniem Zapalczywości umysłu , włalna każdjzach 


„mu na mysl przychodzi wina, bo Ge wftydzi nieocpugaj KOy 
grzechów, k albo Bogu, ałboeblizniemu, pamiętaj kolw 
- o winien. Wicc słońce niech nie zachodzi na niezgodę 0b€ 

Brata twego. Pierwlzy przyfłąp, abyś fię z nim poje! prze 
dnał. e >. > ; e | jelt: 


=e ftare 

; PUNKTI OL Swie 
Naoftatek. calyme ferca affektem z ziezgodływemi pral 

| zayściem słońca trzeba fię pojednać. Nanic fię nie prz | zn 
da powierzchownie fłarać fię ozgodę, a wewnątrz n W 
zgodę chować. Niedługo trwa zmyslona zgoda, mwi 1.* 
fię za kazdym słowem, owlzem zakażdym porozumie 
niem. Z ferca pokoy odnowić trzeba. Ztąd Chryftuj gd: 
nauczając, jak darować krzywdę, przykład przywołii chc 
owego Pana, który nam tak łacho, tak wfpaniale dj Pol 
fięć tyfięcy talencow darował, « -Kto bowiem o {woti jed 
-« mysli, aby dał odpulzczenie fpoł-słudze, do zgody poł e 
wróconey; nie uftami tylko, ale fercem jet łatwieylj p 
Obacz, wiele, y cobyś zyskał, gdybyś z niezgodki - 
wym fię pojednał. Nayprzod, cojeft naywięklzego,ił 
pufzczenie grzechow. Powtóre: Cierpliwość, ywytrwańt| 
chwalebne. Poźrzecie; łagodność, y ludzkość; bo kto je Zel 
dna fobie nieprzyjacioł, tym bardziey ftanie (ię przyjacėļ 
lem łagodnieyfzym. Poczwarteś że dalekim odgniewij 
zawfze żyć będziefz fpokoyną myslą; bo kto nie umiej 
nawidzieć, ale wie, jak fię (mucić, ale fie uftawiczsśj N 
ciefząc, dobra zażywa (wego. . Więc słońce niech mf 


4 


5 ? 


; s 


e m Y? ; : = $ | = > = 
= RA S-S NJA. 139 i 
azil zachodzi na niezgodę wafzą o BAR. moi! Powroćciepo- 


cii Roy calym ferca affektem. Zapewne wiedzcie, Ze jako- . 
ol kolwiekby kto z wasprzemagał w cnotach, żadnym fpo- 
| fobem fłąć (i niemoże duchownym, & by zaniedbał 
| przez zgodę zjednoczyć ię z Bracią. Bowiem napilano 
| jet: Owocem zaś ducha jefł miłośc, ypokoj. Kto fię zaś nie- 
| fara o pokoy , nofić, y- odmofić niechce Owocu Ducha 


luj 
podj 
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Zeby nie było potrzeby Zakonnikom tutat fię za Klafztorem Ś | 


to fu | Ca ża 
jadoj bo to dufzom ich zgoła niejefi pożjteczno« z Rożdz.ó6 
jewił p >: - ORS ] 
a o z0RSTL 


p  Nayświętfzy Ocieć nafz furowo' pofłanowił , aby żak był 


zbudowany Klafator ; 420) nië byta potrzeba tuai fig Mnie 
s 7 R2 aoo chons 


pa 
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chom za Klafztorem; w to zgda uiepożyteczno jef dakm Nie 
> jeh: kąd nie godzi fię  zaprzod ata oi) R 
Kiafztotem przyczyny fmutku. «Trojaki zaś jeft fm ny. 
tek. Inny naturalny; a ten jeftzły. Pochodzi znię nay 
porządney 'chuci, ktora czegokolwiek pragnie, a czegy frzc 
pragnie, otrzymać niemoze. Pochodzi z tego, gdy lub: 
kto powinien cokolwiek cierpieć przeciwko woli „=pro «dlą. 
 żny jeft.  Zenaygwałtownieyfzemi {wemi namiętnoścę fą l 
mi mic nie otrzymuje , zarazliwy jeft. Gwałcownośćm jeft 
- miętności, jeźeliby za łaską Pana Boga niebyła pomiaj jeft 
kowana, albo zatłumiona, śmiertelne rany, y dufzy,j| zte 
ciała zadaje. Nie uleczyfię żadną mieyfca odmian czy 
- Ten powinien ją leczyć, kto bywa odniey trapiony. A Ciw 
jako? Smutek daleko odpędzajączaprzeniemfię niewiły, fię 
dliwey poządliwości, cierpliwością, y pokorą.: Drug! dul 
Swięty jeft, który łzami fwemi olugaltwa grzechow œ) Zu 
*ciera; ten Zakonnika ani małego ferca, ani chciwymtiw ttz 
łania fię nieczyni, bo obfituje w pociechę Niebieska fm 
Owlfzem jako wosk miod, tak on słodyczy Niebyeskit: Bo 
zamyka w fobie, Bo 


=~ PUNKT E i7 

Zeby niebylo potrzeby Zakonnikom tułać fię za Klafztorem, 
bo to tcth dufzom zgoła nić jef pożyteczno; tak przyka! © 
zuje SS. Ociec nafz. Dlatego niegodzi fię Zakonnikom, no 
tułać fię za Klafztorem dla melankolii. Inni fą melancho alt 
 dicy , że im Bog odjął łaskę, dla tego niepowinnifięte du 
łać za Klafztorem. < Niech fię oddadzą na woan | ul 
KE 5 SES ONION > 
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ka Niech żyją przeftaj c na fwoim Raine. Niech mają wiatę» 
U R miłość: Inaczey krzyź ten będzie im przyda: 
m ny. Tani (4 melancheliczm zZ a Ą , dla tego 
ne naymniey giepowinmi fię tułać. -~ Niegodzi (ię używać 
egi frzodkow , które od powołania mysl, y chęć odciągają, 
gj luboby koniec był pilny , y dobry, Niechfię więc mo- 
w «dla, gdy fię fmucą. Inni nasftatek I 


a melancholicy , że 
da Ja leniwi, Klafztor onym za więżienie jeft. Karność 
m jeft niewola: Zakon Matka f{pokoynosci, y pociechy, 
ir jet im żywicielką teskności, y potrwożenia. ., Więc 
| zteysprzyczyny Zakonnicy: mie mająfię tułać. Niech 

czynią pokutę, że powołania {wego zaniedbali , y fprze- 
_ciwialifię łafce Boskiey. Tak doskonałym nawroceniem 
fię do Boga fpokoyność dulzy y umysłu otrzymają. O. 
_dufzo Zakonna! jeżeli jefteś dotknięta jedną, albo drugą 
©, ztych melancholią, miechciey fzukać pociech zewnę- 
tu trznych; nic nie pomo; 4; pogodzinie więkfzy uczujefz 
jj fmutek. Używay frzodkow, które cię doferca, y do 
ej Boga pociągają. | a 


a PUNKT I. 
| Zeby wie było potrzeby Zakomnikom żułać fię za Klafżtorem, ~ 
m, boto ich dufzom zgoła nie jeft pożyteczno., tak każe SS. 
ka! Ociecnalz. . ie godzi fię tułać za Klafztorem dlaułom- 
am ności. Nigdy bowiem bardziey pożądłiwość tułanta fie, 
o albo zmyslność ukonteńtowania nie pobudza, jak gdy w 
qr duchu, albo naciele słabiejemy. Prawda y wtenczas 
ufmierzać ją trzeba, aby nas od powołania nafzego, al- 
Bik s R3 == DO 
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bo od Bóga nie odw@dła. A potym czyliź nie dlatę i * 
żyjemy, abysmy umierali dobrze? Czy niedla n 
fzlismy do Ktafztoru , abysmy umierali (zczęsliwie? Cy : 
liż niedla tego światu umarlismy przez Profębyą, aby 
smy oczekiwali z pragnieniem blogosławioney, śmiert, 
Jakże tedy; tych frzodkow żądać mamy, które fa py © 
czyną złey śmierci? Czyliż nie dlą tego witąpilismyć n 
Zakonu, abysmy pokutę czynili?  Czyliź nie dla tęj t 
pofzlismy do Klafztoru, abysmy za grzechy nafzédo k 
czynili? Jakżebysmy mogli więc wolności zmysłoy,ą * 
BM bo ciała pragnąć? Czyliż raczey z Świętym Auguftyff t 
m zyczyć fobie nie będziemy: Tu pal, tu fiecz., źylkosaw c 
ULA ki przepuźć. | 
Czyliź tedy, o Zakonna dulzo! nigdy tułanil | 
1 
! 
i 
ł 


nie byłaś chciwą dla fmutku? Pzfłynia, y praca pożytim 
wfzelki odpędza fmutek. Czy nie byłaś chciwą cutani 
dla malancholir? Dobre fumnienie jef ufławiczną uj 
Czy niebyłaś chciwą tułania fię dla słabości ciała? Mi 
kie dofzćczynienie za grzechy jef uffawiczna. słabość ciała. U 
„Juy, Ześ chciwości tułania fię za Klafztorem duchat 
-y górliwością mysli niehamowała.  Pofłanow nie ck 
` {ię dla fmusku: ani melancholii, ani dla słabości ciała. | 


"DZIEN VII 
O ZŁOŚCI ZAPALCZÝWOSC 
Zapalczywości nie mieć,  zRozdz. 4. Inftr. 65; 
> PUNK 
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pf > - PUNKT L 


@ 


C: > A a 5. 03-W.. ra 
a 'Zapalczywoś®, którey SS. Ociec mie mieć pfzykazuje, jeft 
jer. pożądliwość nieprzyjazni, y nienawisci fprawowa- 


p nia przeciwko tym, którzy mają fzczęsliwize powodze- 
yć nie. Zańliiwość zaś ta niepowinna być w darach natury, 
oj bowiem wfzyftkie dary natary od Boga fą dane, ktory 
doi każdemu dał tyle, y takie, ile, y jakie potrzebne by by- 

ły na chwałę Boską, y dla zbawienia” włainego. Dla 
| cego diabelska jelt rzecz zapalczywym być na Brata dla 
kazalizych talentow przyrodzenia. Bolejąc bowiem 
| czart dla znakomitych darow człowiekowi pozwolonych, 
nal kiedy niemog! Bogu fzkodzić, na famego z zafadzkami. 
wu udał liç człowieka. Goz jelt niefprawiedliwfzego , jak 
nik Ge (przeciwiać famemu Sprawcy natury? Coż jeft bar- 
jaj qziey niewdzięcznieyfzego , jak na fwoich nie przeftawać 


w talentach? coż fzkodliwizego , jak niewinnego przesla- 
(2 dować, y uciskać? . coż bardziey nićfpokoynego, jak 
hen dniem y nocątrwożliwym robić ufiłowaniem , żeby prze- 
ut Ciwnika znieważyć? Nie będzie miał bowiem zazdrofnik 
j, odpoczynku, pokiby przeciwnika nie obaczył wzgat- 
| dzonym. O wiele ztey zapalczywości rodzifię grze- 
chow zadnego końca nie ma zapalczywość grzelzenia. 


PUNKTU 

| Tapalczywości mieć nie trzeba w darach, łaski. Jakiż 

| grzech bowiem ciężfzy być moze Bo kto ma tę za- 

gam palczywość nie z Bratem tylko, ale y' z wolą Boską po- 
! > ć > tyka 
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tykafię, który dał każdemu według miary darow y 
Chcyftufowego. Ten roödzay“ ludzki razem z diabl | 
woynę podm0st, podobno też dzieko bardziey gom > 
Ten niewidomie kufi, ten widomie od dobrego wh 
Brata odprowadzić ufiłuje. Ale czemuż prolzę bledi $: 
jelz, czemu drżyfz? Czemu lękliwym jefteś ? GOZJIĘZE p 
go dzicje? że dla doskorałey Reguły zachowania, y 
codziennego w cnocie poftępku: dobrze o nim mowią, | 
wizyftkich buduję Braći? więc potrzebafie ciefzyćj f 
Boga wielbić, że.człowiek twoy zajasniał y WI r 
ftat fię. Czyliż ubolewafz, że Boguwielbiony 2 wif d 
do czego: woyna należy? Rzćczelz: Nie jefł mi pizylę o 
chwała Boża, ale Brata; lecz przez tego Brata chi w 
do Bogawitępuje. _ Powiadafz ani nato nie ubolewamć 
chciałbym ja fam Boga wielbić: Więc gdy widzifz gu 
izy(z,iź Brat dobrze (ię [prawuje,. ciefz fię, nasladuyg! z 
wtedy yty Boga wielbić będziełz. < | z 


PUNKT IE | 
Zaliwości mieć rietrzeba w dobrach: powierzch owiiyli d 
Czemu? albowiem źarliwymjefteśdla Bratetskiey słaf, 2 
honorow, wygod doczefnych Ż Jeżeli prawdziwie Zakon sl 
nikiem jeft, famby: Od nich ftronit, y chęcnieby ci uftąpi k 
jesltztym Zakomnikiem jeff, będą mu na zgubę. Jednak W 
nad tę żarliwość między Zakonnikami żadney pofpolitej H 
inney nie malz. Obydwie pierwfze z tey fię rodzą czękć * 
Kroć..  Ztąd nienawiści, niezgody, obmowy ,. gniew” 
iwary.„ nieprzyjązni, fzemrania., zafinucenia, wfzelki 


złość. 


R 


KO niy 
1 Fd mielzają.. Ojak nad wfzyftkich (3: nayniecno-: 


jk rząd u Kor 
: Bean, nigdi d ida nienawiści: fy więc 
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O ZAFUACIE CHWAŁY NIEBiESKIEY. 


= > j 
- Zapłata będzie nam dana, którę fam obiecał, z Rozdz, į! | 
A ża : 
© "SRIMENECTOL. | 
Oto te JĄ naczynia rzemiosła Duchownego, które jili 
dnie, y wnocf bez przefanku od nas będą wypedniom, | 
wezmiemy , którą fam obiecał : Czego ani oko mie widzi, 
ani ucho nie sżyfzało, ani ftrcę ludzkie pojęło, co ze 


i 


Bog dla tych, którzy go miłują, Tak ŚS. Ociec nas dow 
_ fławiczney miłości nadziei zachęca. Bo mic nas filni i 
do ćwiczenia fię w dobrych uczynkąch nie pobudza, fk) 
ta miłość.  Kzożby bowiem dnie, J wocą bez pzpn : 
czynia rzemiosła Duchownego nie wypeźniaź , kto uważatyd 
_ zapłatą być chwałę Niebieską nie mającą żadney prach 
y boleści? Samą rzeczą tam będzie odpoczynek oh * 
gdzie niemafz boleści, fmutku, y wzdychania. Gdi! 
ani prace, ani zawody, ani bojazni nie zatrwożą dulży, 
Anitam nie malz zazdrości. ani zapalczywości,ańi żadnegi 
niebefpieczeńftwa grzechu. Nie malz tam zmordowanii, 
ani ckliwości, ale zawize w pragnieniu dobra trwać bę. 
dziemy. Nie mafż tam choroby, ant smierci ciała, anite 
która jeft dufzy. Nie malz tam ciemności, ani nócji 
ale uftawiczna jafność. Chcefzźe o Zakonna dulzo! *.. 
bym cidat podobieńftwo 2. Pogląday w Niebo, kiedy! 
; BAZ 
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„| Žaden nie zasłania obłok, y jafhy jeft cały jego okrags 

T tak błęgosławieńftwo twoje będzie bez boleści, y pracy 
pogodne. Czyliż tedy króckity. boleści nfs zwyciężylż 


; 4 ney pracy niezniefielz Ćwiczeńiem fię w cnotachć Po 
z | krotkiey boleści naftąpi roskofz wieczna bez boleści. Po 
| monientalney pracy naftąpi fpoczynek bez pracy. 
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~ Duchownego wie wypełniał „. kto uważa tych być zapła- 
a ta Chwalę Niebieską, GE poznanie, y PR > 
zaj ; 52 lud- 


| wposkromijeniu nałogow? Czyli krótkiey? y momental- 


9 Ktożby dniem, y nocą bez przefłanku naczynia. rzemiosła: 
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ludzką przewyżlzającz © Obaczy witen czas oko tw. 
czego.0ko żadnego-człowieka na ziemi nie mogło widzfj| : 
Ustylzy na g czas ucho twoje, czego nieusłylzałop 
gdy żadne przez dzwięk. Poczuje natetzas ferce tyl 
je, czego ferce ludzkie ani zrozumieć, ani poczuć n 
mogło. Nieskończoney bowiemrzeczy jakiz będzieky 
niec? | Niezmierność, jaką miarą mierzyć będzielz, R 
czey byś całe morze wnayścisleyfzym zmieścił naczy 
niu, niż radości, y chwały, których zażywają bez koi 
ca dulze Swiętych, mnieylzą zrozumiał byś cząfteczkęj 
Tu nie fzukay, ktore niegdzie indziey, tylko dokądał 
fzczęsliwie dążylż, mogą lię zaaleść, Tu ufiłuy , tako 
we czynić dzieła, abyś oney, które jakokolwiek zrożi: 
mieć możelz , miał na wieki. O dufżo Zakonna! toto 
ftrząsni doskonale, słowa fa SS. Oyca pokazującęgo li 
z Nieba. A jeżelibyś rozftrząfneła, coż infzego dnie, 
Yy nocą czynić będziefz , jako abyś uczynkiem bez pr 
ftanku naczynia dobrych dzieł wypełniała, | 
_. Gzyliź tedy ochotnie pracę podeymujefz, y tw 
Jeści w ftaraniu fię o cnotę, abyś blogosławieńftwo bd 
pracy, y boleści otrzymała? Już wzęcey mie będzie anii 
fania, ani boleści, Gzy gardzi(z widomemi rzeczamim« 
mentalney roskofży dla oddalenia na padających przelzkoł 
w cwiczeniu fię w cnotach, abyś otrzymała blogos 
wieńltwo wieczne? Króleftum jego nie będzie końca. Czyw 
czynkiem, y bez przefłanku dobre [prawujefz dzieła, aby ` 
chwałę wfzelkie pojęcia przewyżźfzającą otrzymała? Nb 
Sacs fe, 0). mi fig pokaże chwałą twoja. Załuy, źeślię nii 
łością 


Mi zwyciężyć: 


A s 3 

po > Dzien Xa SIERPNIA, : 

lij łością błogosławieńftwa docwiczegia (ię w dobrych dzie- 

zil ith ajepobudzała. +Poftanow dla otrzymania chwały 
Í _Niebieskiey pracę, K boleść w cwiczemu fię w cnotach 

ira fię o cwiczeniefię w crdtach , pogar- 

tl dziwfzy widomemi rzeczami: uczynkiem, y uftawicznie 
| fprawowąć dzieła dobre. 


DZIEN X 

(i Nalrotzyftość Swiętego WAWRZYNCA 
poa MęczeBnika. 

: O MĘSTWIE ZAKONNYM. 

h Gdyby fie ścisley, zjakich przyczyn fłufzuych dla popra- 
> my złości, albo dla zatrzymania miłości w czymkol- 


wiek poftąpiło, tedy nie zaraz przeftrajzony bojaznią 
- od,drogi zbamiennej uciekay. z Przemowy. 


PUNKT L 


b  <więty WAWRZYNIEC wielkim męftwem świat pogardził, 
< = że filniey fiebie famego zwyciężył, kiedy dla miłości 


Chryfta miłość nayukochańfzego Oyca ćfwego Xy- 
| ftofaopaścił. Potrzeba męftwa, y wielkiey mocy dla 
| zwyciężenia fiebie famego. Z tey przyczyny SS. Ociec 
|| nalz napomina: Gdyby fie ścisley z jakżch przyczyń słuf/zyrych, 
dla poprawy złości, albo dla zatrzymania miłości BE 

wiek pofiąpiło , tedy nie =P przejirafzony bojazmią, od drogi 
= 3 ~i ZWA- 
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chowne rzeczy wfzyftkie miał 
zbytecznemi'gardzić bardziey 
żądane. Coż tak bowiem. jelt oka 
w gniewie martwił, za żadne fię nie nakła 
nie miefzał (ię w przeciwnościach , 
nie wynofił, abyś fię nie miefzał żad 
Coż tak jeft chwalebnego? Tylko ai 
ani.roskofzy , ani. fionorow w naywię 
ftłanowił, ale one chęcią pogardzał, To ieg prawd 
we, y potrzebne męfiwo Zakonnego zapalnika,. aby ul- 


porządnie potykając liç, pokonał fiebie famego , y a 


z Świętym WAwRZYNCEM, a pokonawfzy zofłał ukow 
nowany. Bez tego bowiem: męftwa: zawiże bojazliwy 
będzie. -Zawfze wfzelkiemu złemu podda fię affekt, 
według rozmaitości widoku mieľzać fię będzie. - Uciew 
©d drogi zbawienia: | 


> PUNKT A. 3 
Swięty WAWRZYNIEC wielkim męftwem cnot fóbie: pipi 
_ fpofóbł. Obacz męftwo jego' w wierze, którą nt - 


uważając _na.zapalczywość. Narodow „ Opowiadał El- 
wangelią Chryftufa.. Obacz męftwo:w miłości blizniego, 
którym, wzgardziwfzy roskazami: Miążęcia Ziemskiego, 
skarby Kościelne ubogim rozdał..  Obacz męftwo: gór. 
liwości jego., ktorym. zajadłych naradow bardzo. wiele 
nawrócił. do wiary Chey 


ulowey.. Potrzebabowiemjel 


".,, Dzien X SIERPNIA. -ISI 


i meftwa dla nabycia cnoty. Dla czego SS. nafz Prawo- 
"EF" dawchnapomina: Gdyby fig ścisley z jakich rzyczya słu- 
t [rnych -dla napgawy zśbści, albo dla zatrzyng-hia miłości W 
M czymkolwiek pofigpilo , tedy mie zaraz przefirafzony bojaznią 
M od drogi zbawiewney uciekaj, która fig mie zaczyna, tylko od 


UGA cjafkego początku, To należy do męfiwa bowiem, aby. 
MIE te, które fa naywięklze, y wlzyftkie rzeczy, w których 


| znakomicość cnoty jafnieje, wyborną umysłu intencyą, 
/ az do skutku doprowadzone były. To domęftwa na- 


Via leży, aby dla żadney trudności „, bojazni, albo gnufno-- 
* ści przyczyny cnoty fprawowania nie zaniedbało, alba 
JU opuściło. {To domęftwa należy, aby łaska przygoto- ` 
WI) wała umysł, cwiczyła mysl, utwierdziła w ftateczności, 
0. aby dla żadnych przykrości, ani długości czafu nie ufta- 


JI łow cwiczeniu fie w cnocie, albo zeby nie miało poftąpić. 


(M) To należy do męftwa, aby mnieyfże przykrości zawfze 
(W bojaznią mąk wiecznych zwyciężało. To należy do 


_ męftwa, aby przeglądało przyfzłe przeciwności, y fzczę- 
_ ściłofię; ani niech nie rozumie, Źeby fię co miało przy- 
_ trafic przeciwko zdaniu, Tak nigdy w przeciwnościach 
_nieuftanie. Naofłatek należy do męftwa, rozlądek fwóy 
- do pofiępku fłofować, aby co niejeft cnotliwym, jakby 


przyltoynemi rzeczami gardzić, a co jeft cnoty Zakon- 


| ney, jakby nayfzacowniey(ze rzeczy ma kochać. „Jeze- — 
, li tak mężnym nie będziefz z Swiętym WAWRZYNCEM ; 


nigdy nie wyniefiefz (ię docnoty, To polłąpifz, to u- 


_ faniefz. Nigdy fię nierozlzerzy ferce twoje. . „Nigdy 
_ fiiewymowney owey miłości słodyczy nie doznafż. 


R PUNKT 


BANK 
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Í MME ż re 
A PUNKT H NH 


h n - Czyliż tedy;, 0: Zakonna: dülzo l mężną jefteś dd p 
l pokonania fiebie famey? Bizepafk meffivem biodra farji g 

i | Czy; mężną: jefteś dlanabycia: cnoty? Zmosniramig fer 
| AJ | 


sM = Dzien. XI. SIERPNIA. 
x że, 3 7 a ma . z s=a 
+ Gzy jefteś mężną do otrzymania. źasługi powołania iwe- 
gó? Wie będziefż uwieńczoną , jeżelibyś porządnie fię niepo- 
„| żykała. Załuy, żeś dotychczas tak przefizafzona uciec- 
| kała od drogi zbawienncy. Poftanow zSwiętym Waw- 


I- RzyNcEm Być mężną dla zwyciężenia fiebie famcy: dla 


5 nabycia gnoty: dla otrzymania zasługi powołania wego, 
DZIEN. 0. 


| © POWODACH POSŁUSZEŃSTWA BEZ © 
po ODWŁOKI. 


w Pofufzeńftwo bez odwłoki przyfłoi tym, którzy nad 

— * Cryfłufa nie dreżfzego fobie nie magg, y dla fużby 
Swiętej , na którę fie oddali „albo dla bojazni piekła, 
albo dia chwały żywota wieczzego. Z Rozdz.5. - 


PUNKE R 


| [rzy SS. Ociec nafz nayfilnieyfze posłulzeńftwa bez od- 
M 7 włokipowoedy naznacza: To, mowi, posżufzeńfiwo 
a bez, odwłoka tym przyfłoł , którzy nań Chryfiufa uic drožfze= 
" gomiemają, y dla stużby Swiętey, ma którą fie oddali, albo 
“| dla bojazni piekła, albo dla chwały żywota wiecznego. Dla 
służby Świętej, naktorą fig oddali, . O z jaką ochotą y 
| fzybkością nie będzie posłufzny, kto uważa cięfzkość 


| slubu, którym być posłufznym na Świętey Profeftyi o- 


o biecał + Kto slubu tego nie chowa, Bogu kłamie. Bo- > 
fi gu. cała jego Zakonność nie jefł przyjemna, — Smiercią 
= T o przy” 


wadali 


© 
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przylpief(zoną od niego będzie karany. <O jaką umiyś 
y twarzy wefołością będzie posłulżny „*kto poznafe, | 
bez posłufzeńftwa -pierwizego, a naywiękfzego przyj, : 
zania owego wypełnićby niemogł? „Kto slubuje-poik | 
£żeśftwo, Boga nadewizyftko kocha. Albowiem qi 
rzeka fię włafney woli, a tylko przyfłaje do Boskiey, b 
miewafz zupełność prawa jeft miłością , a ta jeft świątły | 
Boskim, abysmy ftrzegli przykazaniajego. O z jakąch : 
żością będzie posłafzny , który gad.Chryfłufa mic Aah | 
go.nie mi? Albowiem jeżeli Jakubowi wielu lat pracem 
demi zdały fię dniami dla wielkiey miłości, ktorąkodii - 
Rachele; jak miłe, słodkie, y krotkie będą człowiek 
wi Profeffowi prace Świętego posłulzeń(twa, ktoremib 
bie zyskuje Chryftufa? | 


- PUNKT M | 
Postulzeńftwo przyfłoi tym, ktorzy fobie nic drożfzegom 


znają nad Cbryfinfa, albo dla bojazni piekła. Ktoż bybi 
wiem nieżądał być posłulznym choć w niepodobnyć 


rzeczach, gdyby uważył męki nieposłufznym wpe. 
 nagotowane? Tam zawfze cierpieć będą , czego nie dit 


Tam zawiże tego im nie dadzą, czego chcą. _ A żem 
wfze zatwatdziali wolą fwoją przeciwko Boskim, ŚW 
tey Reguły, y Przełożonych przykazaniom, dla te 
z zatwardziałym Faraonem w morzu czerwonym będ. 
potopieni, ale w przepaść ognia wepchnięci zofłaną. 

przepaści nieprzemijająca, y wielkością nayokrutniej: 
fza! o ogniu nayfiozfzy, ktory ognia nalzego aa 


— 
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„ypowiedzianie przewyźfza.. jego piomicń nakfzcałe gór 
i bucha; y nader wielką fprawuje przepaść! Ach! je- 
żyłę želi ten czujący, y matćryalny ogień tych „którzy przy 
gh piecu fali, jaNby w momencie poźarł, a goż tenogień 
gl uczyni posiulznym £ To, o dufzó Zakonnà! rozważ, aża- 
b dne posłufzeńftwo tobie nie będzie przykre, cięfzkie, y nic- 
kı podobne. Będziefz posłufzny abez odwłoki: Tym bowiem! 
i Tooni anie mizymi uydziefż ognia owego ftraizliwego. 
zj Niech uftanie albowiem wlaśria wola, a piekta nie będzie: 
GM) : p : PUNKT IE 
| Josłulzeńftwo' Pźyfioć tym ,: oaa doslea mela 
o E rad Gofie oaza ka 
+ dy zaifte będzie posłulznym Baz odwłóki:: boży JE 
| wiepiaw chwałę żywota wiecznego , którą” da B zH 
niącym wolą jego: Tagi mieć będą, czegoby, Boi. 
Tam tego mieć nie będą czegobyj nie ch "e żę > R - 
bi. zawize uczyni wolą ich, którzy: U eao (7 E e | 
gd Czegokolwick pragnąć będą; będzić | = x Gok > 3 
ak kontentować będzie, ftanie liç im.: wodke a iek 
CA wizelkie roskofzy wizelkiehonory, CZCH» wfzelki fx > 
m s, wizelką pocieche, wizelkie. Pi ofgi: Miło- 
| ściąfię napoją nayw$ źlzego dobra.. Żażywaćb TER 
eg dY» y miłości Swiętych Wizyftkich.  Czyliżb See 
1 lac pod cięfzkimi jarzmem posiulzė i... Gzyliżbys týfiąc 
Z. jarzmem posłułzeńftwa za jednę godzi- 
Po Se RRS nić POWAGI sg 
gi czyliz mało lic pod słodkim: jirzniem: Święcego Posłu-- 
i fżeńltwa ie prze pędzi, abys zył w żywocie wikczaym 
b 2” Czy- 


S 
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Czyliż tedy, G-Zakonna dufżo! dla służby sy 
tey, ktorą obiecałaś, chyżo, y skwapliwie jeftęć 
stulzną © Wsgydoba fie Bogu głupia obietnica. Czy dla bojażii < 
piekła bez odslłoki jefteś posłufzną 2 Coż taze gozzoć będą f 
żylko wafia wola? Gzy dla chwały żywota wiecznegog , 
chotnie jefteś posłufzną ? Gdzie ja jefłem, tam miech byłą, , 
9 sługa móy. Załuy, żeśfię tak mało ftarała do tych cz « 
być posłufzną.  Poftanow być posłufzną bez odwłokidii ı 


x 
£ 


- służby świętey , którą obiecałaś: dla bojazni piekła: dí | 
chwały żywota wiecznego. a | ' 
DZIEN XU H 

O MAŁO-ZBAWIONYCH. | 


Giafha droga jeft, która prowadzi do żywota. z Rozdz.5,| 
PUNKT L | 


Moyżelzowi powiedziano pod czas podzielenia dziedi 
~ Gwa: Wźielom dafź część więk/żą, a których jeft mały 
zmnieyfża. Ten podział poftać ma przylzłych dobr, kt 


-fe bywają roziączone od wiernych. W tymfą fzczęśli 


fi, których jeft mało, jak ci, których więcey. Bowi 
cey ich drogą chodzi -fzeroką, y długą, ktora prowe 
dzi do piekła. W mnieyfzey zaś liczbie przechodzą cit 
fną, y wąską, ktora prowadzi do żywota. Dla tegom 
infzym mieyfcu powiedziano: Jak mało takich, którzy fi 
zbawieni. Y znowu nainlzym: Gdzie będzie pommożdh: 
nieprawość, ochłodmie miłość wielu. Ztąd wielu odziedzie ś 
czyło ziemię. A w małey liczbie Pana biorą tob 2a 
VAH 


2% | SĘ, 
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ziedzietwo. Abyś nie rozumiał, £e (ię to tylko bierze 
fudziach fiwieckich mowić. Opat niektory z zachwy-. 

cenia powrocony do diebie, weltchnąwizyzzawołał: O 

sak wielu y z mafzcgo też Zakonu widziałem cęftęprjących do: 

Od piekła, gdy ludzie fwieccy onym odbierają cbwałę Niebieską! 

a Ale jeżeli owego czafu, w ktorym kwitneła naybardziey 

cz. ofłrość karności, ten Mąż Swięty tyle obaczył potępio= ` 

ili nych Mnichow, cożby o Zakonmnikach tego czafu, w 

di którym fzczera jeft karności rozwiązłość, mowił. Zai- 

| fe zetu, albo więcey , ledwie by jednego opowiedział 

zbawionego. - Ty tedy zawfze chwytay lię, jak napomi- 
|| ma SS. Ociec, ciafney drogi. © Crafna bowiem jef droga; 

-która prowadzi do żywota. | = 
| =. PUNKTI 
| W Arce Noego, gdzis dano miarę zNieba, aby na dole 

- długości dali trzyfta łokci, a pięćdziefiątizerokości. - 


pi Gdzie zaś nakrycie je do wierzchu powftaje, na jednym 
| kończy fię łokciu. a dole zwierza, bydło, y ptaki fą 
1 poładzone, a na wierzchu człowiek rozumny miefzka. 


ję | waz, Położ bowiem wizelką rodzaju ludzkiego liczbę. 
r Z wfzyftkich narodow wybierz wiernych, bez wątpienia 
fa 


o 
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Konna! jednego alb& dwóch,. ktbrzy fię: do wyka 
Niebieskiey. png, tylko nasladuy.. - Uciekay' od wizji” 
ŚCI, Bociafagjefć droga). która: prowądzi: do żyujoća ,: tylk 
mało.ich: chodzi nią:. = 


> > PUNKT H- Eyo 
Malo takich:jeft,: którzy bywają: zbawienie W3gę 
wiem jef wezwanych, alemmat wybranych -Wiele jet 
wezwanych. ale żenie czynią (prawiedliwości powołani 
fwoim, Kroleftwo Niebieskie przenofi fię do niewich| 
którzy czynią [prawiedliwość jego.. - Ztąd Swiety Ciy 
foflom Him: 30: ad pop.. Tom.3. möwi: Wieležz- rozumi 
Jefi w Mieście nafzym; którzybędą zbawieni ?. Niebefpieczi | 
bowiem: jefi,. com» wyrzekł, powiem jednak = Me i 
fie znaleść. icb. w týlu tyfigtach ffo, którzyby. byli: zbawi, 
ale so tym wqipie Jaka, bowiem: w młodych, prol 
złość?. Jaka: w fłarych gnulność? Ktożby” na tonie 
drzał £. ktoż by. łaskę powołania fwego'dobremi uczyń 
Kami: pewną: uczynić nieufiłował? Ktoż by pilnie talent 
iwego powięklzyć. całemi fiłami fię nie ftarał „aby. komi ` 
ny fobie: zgotowaney na:drugiego* nie przeniosł ? Aml 
nasladuy, tedy mało. którzy. na dobre tałentow twoich 
żywają:,. Bo ciafzą droga jef, która prowadzi do żywota 
„Czyliź tedy, o Zakonna duizo! drógą ciafnąkak 
ności: poftępujelz „, abyś:z-nie wielu zbawioną była? Uk 
źhycie. wniść, przez ciafug: forte. Gzyli za: jednego; Czyli: 
za.dwóch tylko'przykładem idziefż :. abyśzniewielu zbie 
wioną.była?ż: Panteczylizmató A którzy zsbewieniene | 
dż 


= 
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M muja? Czyli łaskę powołania 'twożcgo szmiewieiu pewną 


& 


‘czyni, aby'korana'twoja innemu, według niey.godnie = 


l fprawująceme fię, „oddana niebyła? Królefkfvo Boże prze- 


cniefione bedzie do ludu innego czynigcego fprawiedltwość jegos 


 Załuy, że dotychczas zbytecznym 'befpieczeńftwem u- 


i miepomiarkowane być fądzi, albo zbyteczne, za niedby- 


| wiedziona, nieufiłowałaś przez ciafne drzwi wniść do 
lh Nieba.  Poftanow ciafną karaości drogą poftępować; za 
jA jednego lub za dwóch tylko iść przykładem. Powałanie 
li) twoje dobremi uczyńkami pewne uczynić, abyś znie< 
dj wielu zbawiona była. a 


O SPRZECZANIU SIĘ. 


il Posłufzeńftwo., jesli z odpowiedzią miechcącego fłaje fgs- 


karze podlega. z Rozdz. 5, 
PUNKT L 


gia Miedzy wfzyftkiemi nie „osłulzeńftwa fpofobami naygof- 


fże jeft fprzeczanie fię. -Zkąd y Ociec Święty tego 
furowie zakazuje: Posłu/żekjiwo., jesli z odpowiedzią nie 


| cbcącego fiajefię , karze podlega. *Zktórych słow trojakie | 


przeczenie potrzeba rozumieć, Pierwíze jeft: Jesli po= 


i słulzeńftwosłowem a nieuczynkiem czynilz. Pochodzi 
| to nieposłulzeńftwo zwłalnego rozlądku, gdy bowiem 


kto roskazane Przełożonego albo zaniepoźyteczne, albo 


wa 
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wa czynić co roskazznó jeft, a nie czyniąc, karze pw al 
czących podlega.  Bo.jakieyże nieodbierze kary, ted pi 
famego Bog; lądu wzgardzić w Pęzeloźonego rozlądh s2 
nicobawia ligh Ty , abyś-włalnym rozfądkiem, y zane z 
bawfzy uczynku, bojazliwie, opiefzale, ozięble, gh 7 
miedoskonale czyniąc Przełożonemu nie przecżył, bal z 
posłulznym po proftu; niechciey , jak wielu czynić zm fo 
kli, poroskazującego przykazaniu, wiele czynić badi c 
nia (ię. Czemu? dla jakiey przyczyny? Zcąd skargi 

ztąd mruczenie, Ztąd nieukontentowanie, tąd zanie 

banie roskazu. Ach! niechciey błądzić, Bog nib +; 
zelżony.  Przeczyfz Przełożonemu? wyciąga rękę i F 
ją do ftarcia ciebie Prawica Boska.. EB 


d 


pe! 
|  PONKRT JE > 
posłufzeńftwo , gdyby fe działo z odpowiedzią miecheąc, d 


podlega karze, Drugie fprzeczaniefię jeft, jeżeli in 
wykonał dzieło, aleyfię siowami fprzeczał, to pochod gr 
zwłalney woli. Gdy bowiem chcepia fwego podił G 


l 


zbraniafz fię, a przecie dla kary dziełaboifż liĘ opuizczh w 
z danego;ódpotu woli fprzeczalz fię, a z bojazni kafle p 
ŚCI jeftes.posłulznym.. - Alc bez zasługi. Bo Bog paii; zı 
na ferce poslulznego: `A jakich kar nie datemu, któ d 


, 
d 


z odpowiedzią niechcącego: będąć posłufznym, innydi p 
także. do iieposłulzeńftwa wyłtępku pociąga? Zrądtobv ft. 
wiem wfzczynafię ufławiczna wymowka; ztąd. zmysle s 
nie niepodobièńftwaş. ztąd przyzywanie.przy jacioł,;ztąl 
slowa gniewem, y odwróceniem fię pachniące. iy > 
apys 


> |. 8 Dzn XU SERNA. IÓŁ 
abyś nie podpadł karze gorfzących fprzeczających fię; 
A * PS ye Posł nem ie Na słuchanie ufzow bądz po- 
ali safzayżz: Gotową do gosżujzeńf wa mogą za fofem roska- 
nel zającego skutecznie idąc, czyniąc, co każą | jękoby wjedzymą 
aby pak. zeczafa, y wroskazanie Mifirzay j doskonałe twoje uczy- 
byl nienie było prędkości bojazni Bożej. Te obiedwie rzeczy ode 
am prawują cz, którzy do żywota wiecznego. Wrs prawdziwą 


ad, Chee mają | | 
i - POKI M > 
fo | posta fzeńftwo, gdyby było wyrzqdź onez odpowiedzią niecbcą- 


- cego, podlega karze. Zstegofię dorozumieway tize- 
 ciegofię iprzeczańia, jeżelibyś y fprzeczałfię; y dzieła 
< mie wykońał. Pochodzi zzuchwałey , y nieznoflney pý- 
| chy. Albowiem gdyfię mędrfzym, uczeńfzym, albo 
4! doskonallzym rozumitefz nad Przełożońego (wego, coż 
iy infzego naftąpić może, jak żebyśfię częto znim wewnę- 
N trznie, albo za Klafztorem fwarzył, roskazami jego z 
ida Odpowiedzią niechcą ego gardził? Ale jakie kary za 
4% wzgardę, ktorą Boga: w Przełozońym znieważafz„ mieć 

f będziefz? Czyliż ktory źnieważa, y on fani niebędzie 
M zniewaźony* Czylż który pogardzafż, y fam nie bę- 
0 dzielzpogardzony? Za buńtowaika ofądzońy: zofłaniefz. 
bo. Frzemagającą tobie karą będzie famaśmióć. Ty, abystak 
© ftralzliwie od Boga niebyt karany, zawfze wierz;. bo po- 
sk | słufzeń(fwo, które Przełożonym bywa wjrządzane, Bogu fie 
m Wjrządza, On bowiem mowi: Kto was słucha, mnie sta- 

RR .» 0" ` cha. 
DĄ 

>+ 
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cha. Wiec zdobrą chęcią bądz posłufznym, bo wef 


wiek, który dzieło Boskie [prawuje zdradliwie. Czy fp 


czalz (ię słowem, a uczynkiem jefteś posłufzną? ją 


wi, ten człowiek umrze, y znieftone będzie złe z Izr 


Załuy , żeś y ty nie poproltu, y niez dobrą chęcią Pra - 
żonemu (wemu, czy Przełozoney jako famemu Bo 


i 


- dotychczas była posłufzną. Poftanow: ani uczynki 


ani słowem, y uczynkiem ani słowem razem fię fprzeca 


DZIEN XV T 


> © UPOKORZENIACH ZEWNĘTRZNYCH. | 


Jeżeliby przez dofjć uczynienie tam fie przed wfzyfikiemi 
upokorzył , więk/zemu karaniu niech podpada. 'z Rozdz% 


| SPUN Kart „Gi 
r] rojakiego upokorzenia fię zewnętrznego SS. Ociecii 
- wyciąga. Pietwfzego chce od tego, ktory fię m 


| 


w Chorze: Gdy kto, odprawając Pfalm., Refponfóriamy A 
żyfonę, albo lekcyą wczym zmyli, a przez dofyćuczym - 


tamże fię przed wfzyfekiemi nie upokorzy, wigkfzem maja 
Ra 


i 


7 


i 
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| padat karaniu. Sprawiedliwie ciężey przyboli, bo któzy 
| moechtigł fe pokorą poprawiać, wczym wykroczyło - niedbal= 
| fówo. Wielkie zaifie, dawnym Oycom zaflze zdawało 
jc fię niedbalftwó, jeźeliby kto choć naymnicyfzą omyłkę 
þu uczynił w fpiewaniu. Przyczynaich pietwiza była: że- 


Ja by lic oziębie, y niedbale nie modlił; druga zaś: aby nie 
uf  przefzkadzał drugiemu, ktogatężeniey , yuważniey Ipie- 
ocz wa. Fakfzacowali dzieło Boskie, Zywą wiarą w Pfalmach 
skal wech rzeczy Panu służyli. Wierzyli teź niewątpliwie 
oni. O obecności Aniołow, jakby Aniołowie fami nieznofną 


t - gorącością Ducha Swiętego zapaleni, nie. z cudzego, 
By ale zwłalnego zdania, y chęci ipiewali Palmy,  Ztąd 
- słufznie ant naymnieyfżego nieścierpieli niedbalftwa. O 
| dufzo Zakonna! jezeli Oycow nabożeńftwa w fpiewaniu 
| nie możefz doftąpić, przynaymnicy gdy fię mylifz , ich 
| pokory nasladuy. Popraw z pokorą w.czymieś prze- 

winieła przez niedbalftwo. 5 5 


"PUNKT m 


z” 3 
i) R 
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MA oprawił „Pie przypufzozać godouczefimićtwa fota Pofboli 4 
JAGA O oftatnich narefzcie roskazuje: Gilby ktow cajan j 


czył, a zara nie przyfzedifzy przede Opata, albo zgrom i 
[ji M dzenie mteuczyńi zadofjć, ma podpadać więk/zey karze, (i 
Iain pokóro, jak miłą, y przyjemną jefteś Bogu, yludzioni. 
Mi nie tylko błaga fprawiedliwość Boską; ale teź ludzkiej « 
/ zadófyć czyn. Źnoli winę. Kary“ ulżywa, albo zg i 
ła znof. Opatruje poprawę życia.  Pogorfzenie iwo. | 
im przykładem gładzi.  Zkąd kto moc pokory oznak 
y kto prawdziwie w fobie ĵet pokornym, mgdy tako, 1 
wego upokorzenia fię nie znieważy, albo ©puści. $h-« 
bie famemu bowiem nie podoba fię. Poznaje fwoją gi 1 
żiębłość w dziele Boskim, leniftwo w posłulzeńftwie 1 
gnulność w zachowaniu Reguły Swiętey. On pod cza | 
nie pokornym, ale nikczemnym, y podłym przez tako. 
wefię upokąrzania zewnętrzne żąda od wfzyłłkich by, 
miany. Chce fwoje przeftępftwa furowo ukarać. Aim 
bardziey. ztąd jeft znieważony, tym głębiey upokaraj : 
IS fiebie famego. Tym tedy fpofobem Regule tez Swięteji I 
MIR myląc fię zadofyćczyni, y onę zachowuje. © duk * 

„pda Zakopna! uftajefz w wielu przykazaniach Reguły Swi 
M tey ? -przynaymnicy fię upokorz według Reguły Świętej | © 
Pokórą poprawifż, w czymeś przez niedbalitwo wyktg: ' 
czyła. Sa S | 

PUNKT IL 
‘Trzeciego upokorzeniafię wyciąga od tego, który Stat- 


fzego którego obraził, Gdyby Brat dla jakieykotwiek 
nij: 


Bl a ER > 
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litu! waytnniegfżey przyczym od Opata, allp któregokolwiek Star- 
m i A = 5 ai TT wfzelkim fpofobeme, choćby trochę 
rom tylko poznał umysł Stafego któręgolwiek nagyzeciwko f- 
. (bie zagniewąny , albo porujzony lubo miernie, gratycmiafł bez 
iom odwźośkź tak długo upakorzony na złemi u mog jego niech leży 
kie dogiczyniąc , aż pokiby za.błogosławieńftwem nie u(pokotło fie 
zgo. to porufzenie. O mocy pokory! wizelki gniew łago lzi. 
fi Jako bowiem słońca promień jak fię prędko pokaże, ro- 
naj, . fpędza ciemności, tik pokora fwoim fię upokorzniem 
rako wfzelkie porufzenia jedna, y umysł (pokoyny fprawuje. 
SH Zaśco w ciałach nalzych żyły, to jeft Brat w Klafzto- 
g0 TZE. Bojakożyły rozprofzenie, y rozłączenie fpajają; 
wis tak upokorzenie fięrozrożnions umysły zjednacza. Ktoź 
cą, bowiem tak porufzonego jeft umysiu, aby fię nie zmięk- 
, czył pokorą obrażającego? zailte upokorzenie fię ole- 
f| jem liliowym jeft, który, wfzelki gniew, y zemitę łago- 
in, dzi, y ufimierza. Ty więc, abyś niewftawał z ziemi, 
| abyś lię upokarzał, pokibyś miłości Przełożonych, y - 
Braci nie przywrócił. „Popraw pokorą , wczymeś wykro- 
BO czył przeciwko miłości. | 
6 Czyliżtedy, © Zakonnadufzo M upokarzafz fię dla 


ej, | omyłkow w Chorze? Upokorzemie fię Boga zadofjć czyni, 
te Czy fię upokarzafż dla ułomności przeciwko Regulepo- 
a I Upokorzeniefię karmość zupełną zachowuje, 
| Czy fięupokarzafz dla ufpokojenia fię porulzenia Braci 


i J Siofir + Upokorzemie fè miłość pokrzepia, J naprawia. Za 
luy, żeś ułomności fwoich pokorą poprawić zaniedba- 


1f- 
$ ha Poftanow:s upokorzeniem lię ułomności w Ghorze 
| =D. | U3 popel- 
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LENE popełnione, w karnęśći Zakonney, w porufzeniu NA 
AI fzych poprawiać. = e 


DZINNA 


IATA Na Uroczyftość Chwalebnego Wniebe 
| wzięcia Nayświętfżey MaRYt Panny. 


O PODWYZSZENIU POKORY. 
Kto fię upokarza, podwyż(zonym będzie, zRozdzy. 
PUNKTA 


Jeżeli kiedy ten Boskiey prawdy wyrok, który nami 

- Ociec nafz przepowiada: Kto fig upokarza.; będzie p 

wyżf/zonym, jelt wypełniony, to w chwalebnym Wie 

bowzięciu Nayświętfzey Makvr Panny skutek otrzynii 

Upokorzyła fię Nayświętfza Masy Panna niźey waj 

A ftkiego ftworzenia, gdy myśliła; jakieby: było pozd 
„opa wienie. _Nayniegodnieyfzą czyniła fiebie , ktorabybj. 
ka ła wziętą za Matkę Boską. (A oto! dziś podwyżliń 
AU jeft nad wfzyftkie ftworzenia, nad wfzyftkich ludzi) 
ch Świętych Aniołow. Jako bowiem ani naziemi niemi 
godnieyfzego mieyfca nad pokorny przybytek Wnętrz 

ód ści Pameńskieh, wktóry Syna Boskiego Marya- pii 
AW jela, tak ani w Niebie nad Tron Królewski y do któ 
Li go dziś Marva, Syn Maryt wyniosł. Ztąd Kości 
Święty Ewangeliczne ogłafza czytanie, w którym | 

„Z WYW 


EB | 


| > > 
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s Sh wyrozumiewa, że Błogosławiona "między Niewiaftami 
| | przyjęła Zbawiciela; abysmy z tak nieofzacowanego 

| przyjęcia poniekąd fnacowali nieolzacowań: owe przys 

' jęcie, albąwiem nad wlzelkie ftworzenie ch Syna wynie- 

fiona jeft ztą czcią, ktora tylko zdobiła Syna. Im bo- 
DO: wiem pokornieyfzą była naziemi, rym wyżlzą ftała (ię 
| w Niebie.  Pragniefz y ty być wynielionym w Niebie 
| nad infzych? Czy fig miżey w/żyfkich podleyfzym, y nik- 
|| cżemnieyfżym nietylko językiem fwoim „ale też uprzejmjne 
p| ffrca affektem 


a > PUNKT L 
| Nayświętfza Marya Panna pomiefzała fię z mowy A- 
W mielskiey. Niegódną fię uczyniła, żejsy o tak wy- 
| fokich zwiaftował rzeczach. A oto! miefżają fię, y 
Ji  zdumiewają Aniołowie podczas chwalebnego jey Wnie- 
bowzięcia; prze zadumienie wołają: Co to za jedza, 
która wfłępuje z pufiyni, obfitująca uwroskofzy? > Jak- 
di by wyrazniey mówili: Jakatajelt, y zkąd jey z puftyni 
by świata witępującey taka obfitość roskoizy, y chwały? 
+ ani bowiem równt w nas znaydują (ię, których w Mie- 
ście Pańskim rozwelela potoku porywczość, którzy fię 
li od oblicza chwały nafycamy, któraz to jeftktora zpod 
ram słońca, (gdzie nicnie jeft tylko praca, boleść, y utra- 
uj pienie ducha) poftępuje wroskofzy Duchowne. opły: 
gó wająca? czemuz roskofzami nie zwać panieńltwa ozdobę 
cd darem płodności, pokory zacność, plaftr miłości prze-. 
Ji  zroczyfty, miłofierdzia wnętrzności, pełność łaski, do- 
; : : ftojcń- 
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ftojeńftwa chwały ofobliwizey£ wftępująca tedy ole 
ftyni Krologa świata y nad Aniotow Swietych jak piei p 
Kościoł, přłknieyízą fłała fię y wdzięczna w roskola ( 
fwoich, że pi®swey przed Aniolem upokorzyła fię, Pr 

melz y ty wywylzony być z Aniołami w.towarżyftwą + 
he fię o ich towarzyftwo na ziemi, bo: ód Apiołati | 
bie nazmaczonego dzień *y noc Panu. Stworzycieki « 
twojemu uczynki twoje zanofzone bywają. 


PUNKT IM. oł 

B/ogosławiona Panna nisko bardzo upokarza fie póń 4 

© Bogiem, gdy (ię Słuzebnicą Pańską wyznaje, dht € 
go bliskie micyfec ma przy Tronie chwały Synafwójeji 
ile bowiem pokory y łaskt naziemi nad inne miała, tj 


rA PA wm 


- też: w Niebie otrzymała chwały ofobliwfzey. Bo jell 


oko mie widziało, ani ucho niesłyfzało, antferceludzi 
pójąć mogło, co Bog zgotował dla kochających fiebi 
jakaż chw. f; zgotówał pokorney Matce fwojey, Rodi 
cielce fwojey , y` włzyftkich nadewlzyfłko kochając 
fiebie? naylepfżą zaifłe cząftkę chwały otrzymała M 
KYA w Niebie; be naymnieyfze fzczęście Suze 
Pańskicy obrała [obie na ziemi. Pragmiefz y ty wywi 
nym być do wefela Pana twojego, pietwey winnymkii 
dey godziny zagrzechy rozumiey fie być, y juź nafti 
fzny tąd Boski mniemay, że fię fławifz. i 2a 

„o Czyliż © Zakomna dufzo! nadewlzyfłkie ftwozć 
nia upokarzafz (ię? Kio fig zpokarza podhwyż(zow i 
> . Gzy: 


K 
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ul Czyli godziny każdey przed Aniołem Strożem dla nied- 
pier bakoa two jego apota fię? Ktofię upokarza podwyż 
(zaj fzor będzie. Czyli kazdey godziny dla grześhow twoich 
. li przed Bogiem Sędzią upokarzafz fię Kto f% ńpokarza pod 
twit wyż/zon będzie: Załuy, Żeś Z Przeczyftą Królową Nie- 
jall ba y ziemi nieftarała ię upokarzać, abyś tez z nią do 
elor chwały Niebieskiey podwyżRońą być zasłużyła. _ Po- 
| fłanow nadewfzyftkich ponizaćfię, przed Aniołami kaz- 
| dey godziny o niedbaltwo' zawftydzaģfię przed Bogiem 
| Sędzią twoim, kaźdey godziny winńę za grzechy twoje 


f winować hę, abyś była przyjętą: przez pokory zasługę . 
at, do chwały Bozey: = 

SE 3 

"(i ła, SSS Ron 
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4 Na dzien Swiętego JoAcHima Oyca 

s Nayświętfzey Marvi Panny. 


r JAK ZAKONNIK WUTRAPIENIU POWINIEN 


y RATOWAGC. 
te Wautrapieniu ratować, z Rozdz: 4: Inftr. 18. 


5 PUNKT È | 
A Nayświętlzy Patryarcha Joścanu wfzyftkiemi: cnotamii 

jv powinien Dyt jafnieć , zezasłużył ftaćfigę$Oycem Najs 
BĘ X% > święte 


świętlzcy MaRyi Pary? Między infzemi wfpominį 
Święci Qycowie, że dobra fwoje na trzy części pódz d 
lił. Pierwfją Kościołowi, drugą ubogim, a trzecią q W 
włafną naznagzył potrzebę. Mnie z wizyftkich jegodi Ę 
d 
$ 
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8 


row łask dziś podobafię miłofierdzie na ubogich, bo, 
nas dotego SS. Ociec nalz obowiązujs, gdy mowi: m, © 
- trapieniu ratować, Abyś rątował, wnętrzności miłolier F 
dzia, y uprzeymego uzalenia fię powinieneś wziąćnafij 
bie. Nie będzie ratować bowiem w utrapieniu, konl A 
umie fię użalić. © jak wielkie było to fie“ użalenie r 
Świętych.  Zzaja/z Prorok wfzyltkim kaze odftąpiće i 
fiebie, aby mogł gorzko płakać.  Niechce przypuśći 
- pociefzyciela przy fpuftofzeniu Córki ludu [wojego. je * 
_ remiaf pragnie wody głowie fwojey, y oczom fwoini f 
łez potoku, aby płakał dzień, y noc zabitego ludi 
{wego.  Paweż w tenże fam ftan (ję przyoblekł, w ktori - 
fię utrapióny bawi: Kżoż choruje, a ja nie choruję, ktożjj 
pogorfzony, a ja fig nietrapię. Zawlze bowiem Swięci n 
dzę bliznich za wlafną mieli. Tyle onych, ile fiebiett 
towali, bo jako fiebie (Qmych wlżyftkich kochali. je 
żeli y ty poydziefz sladami ich, w wfzelkim utrapidli 
bliznich poratujefz fwoich. | 


> z FUNKE I > 
Abyś bliznich wutrapieniu ratował, modlfię zanich . 
Albowiem modlitwa nayskutecznieyfzym jeft lek) - 
ftwem ratowania wfzelkie blizniego utrapienia. Boje |. 
żeli fię modlifz za utrapionego, zgadzafzfię zjego m 
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PUNK F I- >. 
Abyś bliźniego w utrapieniu ratował, radą, y pómocą 
pi włpieray. Gdy bowiem © cudze zbawienie czy cia- 
4, ła, czy dulzy fię ftarafz, fwoją upatrujelz, y o mę fię 
|  fłarafz.  Poniewafz Boggdywlzyltkich wzajemnie chciał 
“T związać, taki pożytek włożył narzeczy, aby| w bliznie- 
g0 pożytku choćby drugiego związano było. Y tak 
| jeżelibyś był leniwy w pieczołowitości Brata (wego, ro- 
' zumiey, że żadnym (pofobem doftąpić nie możefz zba- 
€ wienia. Uważ, gdyby fię trafito kiedy, aby dom nie- 
+. ktory fię palit, a fąliedzi żadną radą, y pomocą nie ra- 
J ctowali, jakąby uczynili ízkodę? Ogień tez ich domy, 
"1. y wfżyfikie doftatki wpopiołby obrocił, Nie inaczey 


= 


' m 
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gdybyś zbawieniem blizniego {wego gardził, y fwojyi 
tracilz. OOpacznie, żebyś fię onie'fłarał, y woje wb, ` 
fpieczeńftw$ uftanowifz. Poniewefz wizyftko Bogt 
iporządził, żę nikt do (wego przyiść nie może zbawiepi 
jezeliby fię przez cudze nieprzebierał. Jednak portz 
a nie ztąd, ale zawołą Boską dotego fie przywodzi 
nikt nie ma fzukać {wego pożytku, aby ten pożytek zm 
lazł. Ty więc taką pomocą ufilniey, y radą bliznichę 
utrapieniu ratuy., „jaką chciwością pragniefz być uw 
niony odwłafnego utrapieni, ` <A 
Czyliź tedy, o Zakonna duzo! przybierafzfięy 
wnętrzności miłofierdzia, y uźalenia fię, abyś ratowali 
blizniego ? Dobyway jako potoku fez dniem, y nocą MALI 
źrapieniem Braci, Szojżr fwoich- Czy fię modlifz, abyś 
utrapieniu ratowałać Woynies do miego ygce fwoje za dny 
wiewżniątek fwoich. Czy pomocą, y radą wii pięrafz, ab 
w utrapieniu ratowała? Paweł nie tylko innych był ucze 
kiem niejzczęścia, aletcż bardzo wielkie fam podigt, aby f 
drudzy dobrze mieli, Załuy, Żeś do tych czas bliznicii 
utrapieniu ratować zaniedbała. Pofłanow z Swiętyśt(ć 
ACHIMEM przyobleć fię w wnętrznośći miłofierdzia, pl 
utrapieniu ratować modlitwą, radą, y pomocą. 


DZIEŃ XVI. 


O TRZECH POWODACH NAWROGENIA 
OBYCZAJÓW. 


Śtrzekk 


Pal 
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| Srzes fie kazdey godziny trzeba, Brócia , jako mowi w Pfal- 
mie Prorok: By nas nachylających fię do.złego, y 
- niepożytesznych;ktorey godziny nić uytzał Bog. 
pak z Rozdz. 7. ? 


. PUNKT L 


na z 

hr Aby nas SS. Ociec nalz do ulławicznego obyczajow na- 

w. fzych nawrócenia pobudził, mowi: Sżrzec fie każe 

| dey godziny frzeba, Bracia, jako mowi w Pfalmie Prorok: 

"1 by mas uacbylających fig do złego, y niepożytecznych każdej go- 

| dziny nienyrzał Bog. Na tych bowiem dwoch punktach 

"| wfzelkie obyczajow nawrócenie zawisło , abysmy fię 

| chronili złego, a dobre czynili. Do tego zaś obycza- 

_ jow nawrócenia pierwlzy jet powod, uftawiczna pamięć 
na obecność Boską. Zkąd SS. Ociec chce, abysmy sło- - 

| wa owe Proroka w mysli nafzey fobie przypominali. O- 

czy Pańskie patrzą ma złych , y dobrych. Pan zawfże pogląda 
z Nieba na Synow ludzkich, aby widział , jezeli jef rozumie. 

| jący, albo faukający Boga. | Ńtoż tak jeft zatwardziałego 

| ferca, aby fię każdey godziny nie chronił złego,. gdy 

by żywą wiarą wierzył, że Bog zawfze albo dla oddania, 

| albo dla kary wfzyftkie {woje mysli, słowa, y uczynki 

/ przenika? Albowiem Bog cały wtobie jeft, jeżeli do- 
| brzeczynifz. Przybywa zawize przez łaskę więklzą, 

aby obfitlzą w Niebie oddał za dobrą łaskę. Jelt y przy 
tobie; jeżeli fię zle (prawujcfz; przez zemftę, lubo da- 
leko jeft odzłych mysli twoich. Wewnątrz bowiem jeft, 
SĘ 543 kto- 


me czas a 


prze- 
mish 


i GE A 


= 
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mień w lepiże : Aby ćniepowiedział w przyfełym czafe 1 


żałas.  Pofłanow kazdey godziny krotkoale fżczerze jj a 
- żywo dla odmienienia obyczajow twoich! albó przyj ki 
mność Boską, albo przytomność Aniołow „ albo: cal 
nawrócenia (ię ufiawicznie przemijający rozmyslać | 


DZIEN XVH. 


O BEZROZNOSCI W SWIĘTYM (y 

| POSŁUSZEŃSTWIE. ` Ig 

-~ Jeżeli czego od Przełożonego żądać kto będzie, z wfzelj 4 
|, pokorą, y umiżomością miech to czyni, z Rozdz, Ó: f 
| PUNKT I B.B 
Nikt doskonałego nie otrzyma posłufzeńfiwa, jeżelibj l 
bezrożnością zdania, y woli, tojeft wfzelką pokój œ 

rą nad wlzyftkich miejasniał. Lecz jeżeliby to tylko dO) y 
bro, albo złe przyznać nie był gotow, coby pomiać + 
kowaniem Przełożonego takowym być poznala dii i Ę 
doskonale zdaniem cudzynt żyć mie będzie. w Ę 


= 


= 
f $ = Dzien. XW. SIERPNIA. Ty 
e tego t ńko niechciał, coby fię Przełoźonemu podobało, 
| mgdy nie będzie chodził za wielą. Potrzeba tedy Zakon- 
obr nikowi być beżrożnym co do powinności z pasłulzeńftwa 
feral nakazanych; tak, aby według woli Przełożonego to o= 
zji puścić zawize był gotow. Tego wyciąga SS. Ocieckie- 
dhi dy mowiyPrzełożonym: Dlatego my widziemy, jak ma maz, 
cza feżeć, aby zawisło na Opata zdaniu rozfporządzenie Klafztora 
1 fp) fiuego Jak długobowiem cokolwiek fię czyni, albo fię za: 
zał trzymuje bardzicy zwłalney wok, niż z  posłufzeńftwa, jelt 
zę, [| co niedoskofałe, owfzem mie kiedy wyproźnia ię z wfzelę. 
ZG) kiey zasługi. Bo doskonałe posłulzeńftwo nić nie pos: 
Gil winno mieć z fwojego , ale wfzyftko zcudzego rozfądku, 
| y.woli. Jeżeli cokolwiek mieć będzie z iwego, jakże 


Za 


| ¿rudno opuści, ćo mu raz jelt nakazano? Czy nie jalno 

| fię wydaje, źefwemu zdaniu „y fwojey woli dla pożytku, 
| włatriey chwały, albo przyzwoitości pakazanego dzieła 
| raczey według (wego przymiotuby zył, nizehby pole- 

| gal na zdaniu , y woli-P rzełoźonego dla chwały Boga; 


ki  y milości? Prawdziwy posłufzny wewlzyfikim jel beze 
ME] foźny:« a 


= > PUNKT IL 

ib potrzeba Zakonnikowi być bezrożnym códopówinno+ 
s. ści zpoślafześliwa nakazanych. Tego wyciąga SS. 
OKO) Ociec nafz, kiedy oSzefarzu mowi: W/źyffko co by mą 


dk sakaził Opat, to miech ma; częgóby mu zakazawo y REZ, 3 | 


E mię waży- Tak bowiem bezbóźnym do wfzyfłkich dzień 
a posłulzeńftwa być powinien , jako bezrozac jeft naczynie 
s SE $ ; “wrol 


Oco 


o  MEDYTKCYE - =a 
w ręku rzemieslnika Go używania, albo nieużywana; Ja 
prédko by fię dowiadywał czegokoiwiek, albo czynił” . 
włalney chęci. Niepodoba fię zaśnwfzędzie Bogu wła . 

fność. Coż kowiem tak Bog karze w człowieku, il ni 


| 
ko, - 


zę 


>. 388 
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Ja) skofknego: Proźnością, y roskof2 nigdy fię mienafyci. . 


iti © gayby ow Mnich natrętną proźbą dozwolenia wyiścia 


z Klalżtoru od SS. Qyca niebył wymęczjł, nigdy by 


jl niebyt napadł ha finoka piekielnego na drodze do poźarcia 


| fiebie już już gotowego! Czy y ty więc tak fzkodliwych 
| rzeczy dylzy twojey, co: Gi diabeł przez wolą włafną do 
i| uprofzenia iżepce, podobniesiftawicznemi proźbamiwy- 
| kręcać będzielz?. Prawdziwy posłulzny jelt bezrożnym 


jera] nia wfzyftko. 


(5 Czyli tedy, o Zakonna dufzo! jefteś bezrożną. 
w wfzelkim posłulzeńltwie? Panie, cożcbcefż , abym uczy: 
|| pit? Cty jelteś bezroźną do wizelkiego .posłufzeńftwa? 
Jefiem gotowy. + Czy jefteś bezroźną nawfzelkie postu- 
fzeńftwo? Jedwakowonierzoja, ale twoja niech fie fiante wola 
Załuy, żeś dotychczas chodziła za włafnością woli, y- 


(oj zdania fwego wewfzyftkim. Poftanow być bezrożną w 


wfzelkim posłufzeńftwie, do w[zelkiego posłufzeńftwa; 
| nawizelkie posłufzeńltwo. z S 


>O DZIEN XIX. 
0 ZAKONNEY SKROMNOSCI. 


nc Zeby jeden drugiego uprzedza? do służby Bożej, jednak zwfzee 
| ką skromnością. <z Bozdz, 22. 


PUNKT: pon = 
„Nic tak nie buduje, jak skromność, „Zkąd Apoftolna- ` 
| Sa a93 o 


6. 


180 MEDYTACYE nA 
pomina:: Skromnost wafzą, niech będzie wtadowną luki | 
wfzyfkim, Y SS. Ociec ani naymnieyfzey rzeczy p ? 
ciwkoskrominości w fwoich Uczniach nie dopufzcza, B Í 
wiąc: Zeby jeden drugiego uprzedzał do Służby Bożey, jedu I 
z wfzelką skromnością. Trzech rzeczy do tey skromni 
ści wyciąga. Pierwfza zawisła na powściągliwości ul 
Chce albowiem, aby Mich jezyk powściągaź do mowie 
a milczenie zachowując nie mowił, aż. by go (pytano; bom 
wić, y zanczać Mifirza zdobi, milczeć a słuchać Uczminwj 
przyfłor, Chce, aby miebył dacny, 9 prędki Go famiechu, 
wrzaskiżwy. wgłofe. Chce, aby gdy mowi Mnich, fd ` 
dnie, ybez fmiecba, pokornie zpowagą, albo mało słow, 
vózwmnych ma mowić. Goż infzego bowiem krzyk, fmiegi 
y wielomowftwo znaczą? Jak nieznolną mysli nadętośći 
Coż infzego znaczą? jak ferce bez skruchy, y żalu prol 
ne. Coż infzego znaczą? jak umysł na ftar, y powo 
łanie fwoje niepamiętny, także pod habitem Zakonnyni 
Świeckiego człowieka. O jakfię budują ludzie teg 
świata, gdy obaczą Mnicha łagodnego, pokornego, (| 
skąpego w mowie ! jak dobrze rozumieją o nim, owłżem! 
o całym Zakonie! nasladuy tedy SS. Qyca. . Oto! pod! 
Czas przyiścia Króla Tożyli, tylko ało słów, y to zbwe| 
wiennych mowi, sl 


~ PUNKT E 

Druga zawisła naułożeniu ciała. Chce bowiem SS.0- 
, Cicc, aby mie tylko fercem Mnich, ale też famym ciałem pok 

pę zawfże pokazywał patrzającym na fiebie;  W/zędziemabjć 
zk 


Nl 


8 
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ka „konf grow, Jpuściufźy oczy wzienię Chce, abf 
©) przegłowad rąk, aby ich tam, owdzie nieprzyftoynienie 


| miotał, onem4 nie ploskał, ale pod Szkapleszem w ręka- 


d wach ułożsne trzymał. Chce, aby fig frzegź wid mogą 


mal aby fiedząc jednego kolana na drugie file kradi, albocho- 
U dząc zbytnim krzelaniem, y łoskotem, albo zbyt po- 


| wolnym 


krokiem nie poftępował. Y słufznie, bO nie- 


"| wftydliwego to jeft znak umysłu, wlepiać w kogooczy, 

' Rozwiozłego lerca jeft znak, oczami uftawicznie rzucać. 
ml Dawid prawie, Że był nieoftroźny w oczach , wpadł 

|| wgrzech cudzołoftwa, y mężoboyftwa. Nieukładney 

Jil bowiem mysli znak jeft, jeżeliby był kròkbardziey po- 

"| fpiefzający, albo ręka rozwiązleyfza. Ztakowey Julia- 


F 


| ma nieskromności jakie złe całemu światu nie opowie- 


„| 


K 


OF 


aktu 
zby | 
zk 


i "dział Swięty Bazyli? A jakiego pogorlzenia nie czyni 
nyn - światu Zakonnik nieskromny? Wfzędzie zle onim, y © 
tego) 


fwoim Zakonie słychać.  Nasładuy tedy SS. Qyca Iwe- 
0. Oto! chce, abyś był takim przez Regułę fwoją; 


zat jakim on był przez życie twoje. 
pd) 
są Trzecia zawisła rzecz. na pokornym obcowaniu. Chce: 


PUNKT IL 


bowiem SS. Ociec , aby ff nikoma nie godziło w aziwe- 
sku imion drugiego włafhym „azywać imieniem: Ale Starf 
Młodfzych Bracią fwojg: Miłodfi zaś Starf<ych fwoich Oyie 
mi zwać mają. Chcę, aby gdziekolwiek fię febodzą Brach i 
ar fzego niech břogoslawienfi wa pf 
Y3 E O 


4 


= 
% 


6. 
A 


k 
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Chce, aby gdy przeckodzź Star/y, zmałodfzy powfał 4 i ; 
mu mieyfce do fiedzenia ani fie niema ważyć mtodfzy razi ” 
-fedzieć , chgbaby mu roskazał Star/ży jego. Pychą, ym 
znofnym cale trąci zuchwalłwem, kiedy młodfży p. 
winńego . polzanowania Starlzemu wyrządzić nie che . 
Nie ma pokory w fobie, y skromności Zakonney, kt | 
-kiedy Starfzymjeft , młodfzemi częfto gardzi. Z teg) 
zaś rozwiązłość w mowie, w karności „ w wizelkim pi 
rządku Klafztornym fię wiżczyna; Miłość fię. obraży 
posłulzeńftwo fie“ pogardza; zbudowanie “jednego kif 
drugiemu uiłaje: a gdy zbytnia poufałość nieskrommó - 
ścią (ię utrzymuje obcowania , rodzi hę pogardzeni 
wzajemne: albo gdyfię przeftrzega zbytnia powagapyj 
chą życia, miłość fię Braterska, y poufałość wzajemnk| 
znieważa. Wfłępuyże tedy do.Nieba, czyje. ODCOWI 


nie powinno być w Niebie. Ucz lię. od Amiołow skrol 


-mności; a wizyftkim będziefz cichym, y pokorhym. | 


+Czylizctedy, o. Zakonna dufzo! skromność uf 
zachowujelz ? Mądry fie wstawia znatoscig stow. Czyz 
chowujelz skromność ciała? Mądrycb oczy w głowie tibi 
Głupich zaś po granicach ziemi: Czy zachowujefż skromność 
obcowania. Uczcie fę odemnie, żem cichy, y pokornego fer | 
Zaluy za twoją nieskromność. Pofłanow: skromnošću | 


Ciała, y obcowania uftawicznie zachować, „aa 
i DZIEN x% 0 
Na Swięta S. BERNARDA Opata.. 


EJ 


O ZARLIWOSEI DOBREY, 
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Nybwość dobra, ktora odwodzi oA wyfłępkow , a prowa- 


A 


~" dzindo Boga, 3 do żywota wiecznego. Z Rozdz. 72. 
i a = r I 


Ą 


SRS".  PUNIPOR CY" 


kw Między wfzyfikiemi cnotami Świętego BERNARDA Wy- 

~ daje liç dziwńa w nim żarliwość dobra, o którey 
| S5_Ociec nalz-mowi: Jef żarliwość dobra, która odwodzt 
| od wyfępkow, a prowadzi do Boga, y do żywoża wiecznego. 
* Miał.bowiem żarliwość dobrą, która Odwodzi odwyłtę< ` 
| pkow.. Jaką bowiem żarliwością nie rozjufzął fię na cia- 
enk, ło (woje? Ledwo raz przez. ciekawość na niewiaftę, chcąc 
|. ją obaczyć, rzucił oczami, zaraz w jeziorze zamrozo- 
mie. nym tak długo (ię nurzał, poki wfzyfłka cielefna chuć 


wi) wnim nieoziębła. Jaką żarliwością nie karał ciała Iwe- 
kol go?. Widząc nie widział; słyfząc niesłylzał; kofztując © 


| nie kofztował; czując mic nie czul. Tak cały był za- 
chęcony do Niebieskich rzeczy. Tak przez cały rok 


pm | będąc w Celli Nowicyackiey niewiedział, czy Cella o-' 
ih: wa miała nakrycie. Tak do pokarmu pożywania, jakby 
gé. na męki chodził. Tak czuł nad możność natury , żelię 
m, | Częfto uskarzał nato, iż niemogł tracić więcey Czafii ża- 


"dnego* jak nafnie. Zawfze był naynieprzyjaznieyfżym. 
nieprzyjacielem ciału fwojemu, y dla tego wady Ciała 
za -wfzyftkie zwyciężał. Jaką żarliwością unikał plugaftw - 
BA świata”  wfzyłtkiemi świata proznościami, y fztukamt 
~ zdradliwemi pogardził, owizem y godności Kościelne 
odrzucił, aby wyftępkom jey choć zdaleka -nie był po- 


a i ; — wol- 


| 4 k 
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—— wolnym gorliwością masladował wtym SS. Oyca fje a 


>>. BENEDYKTA. Wizelką ducha górliwością chodził sladi ` 
mi jego. Ẹtynigdy niebedziefż„befpiecznym od wyj 
- ltępkow, jeżeli tey żarliwości nie chwycitzfie, która d. 

łącza od wyfiępkuw. Moc mocą bywa odpędzona. 


PUNKT H. E 

; BERNARD Swięty miaf żarlówość dobrą, która prowadzi b 
_. Zoga. Jaką bowiem żarliwością nie dążył dokońgi 
Reguty, albo do miłości? Zawfze gdy był słabym m 
ciele, nic z opułżczenia pofpolitey pracy, y dzieła nii 
nie przewiniał. Innych Świętemi, y doskonałemi nażyj 
wał, fiebie zaś niedoskonałym, owfzem że jako mie 
świadomy gorliwości, y karności, potrzebował fto 
wości, rozutmiał. . Jaką fię żarliwością do doskonałej 
milości mieubiegał * Codziennie fiebie pobudzał don 
wey gorącości temisłowy : BERNARDZIE! po coś przyfel 
Jaką zarliwością miłości wewfzyftkim nie czynił? uf 
wicznie albo fię modlił, albo czytał, albo rozmysaj 
Do modlenia fię, jeżeli miał jaką olobność, jey zaj 
wał, jeżeli nie; to wfzędzie, czy uliebie, czy między) 
pofpolftwem był, ofobność ferca fam fobie fprawowih| 
y nakaźdym micyfcu fam z famym był Bogiem. Za 
wym był żarliwością SS. Qyca twego.  Naśladuy yty 
przez doskonałe pofpolitey Reguły zachowanie, pizeź 
nową górliwość, y przez ufławiczną modlitwę. ij 
a nie inaczey koniec Reguły Swiętey utrzymałż. " 

- | 


PUNKI 
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rozmyslaniu rozpala fię ogień miłości. - 
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PUNKT I. 


| JDERNARD Swiąty miał żarliwość dobrą, która prowadzi da 
| gywota?wiecznęgo. Jaką bowiem żarlwością przez 
| drogę krzyżową nie pędził fię do Nieba? Wielką cierpli- 
1 wością wiele zniosł niedoftatkow, ktoremu acz niebefpie- 
| cznarzecz była w dziurkach izczupłego gardła, gdy nic 
oj, zgoła fuchego, ledwo co gęftego mogąc przyimować, a 
<A przecie przykrzeyfza była słabość żołądka, y zeplucie 
| wnętrzności. Temu były uftawiczne, oprocz innych czę- 
impi SCiey przypadających. W tych naywiękízą mu było po- 
| m  ciechą, że lekkim, y momentalnym bolem wielkość 
Gira chwały mogł zasłużyć. Jaką żarliwością nie ubiegał fię do 
anl Nieba drogą krzyżową? krzywdy, y potwarzy przedziwną 
p - cierpliwością, y łagodnością znosił, aby przefzedł z Chry- = 
zad ftulem do chwały przezrkrzyż. Jaką gorliwością ufta- 
r” "wicznie niewzdychał do Nieba? Czytay jego do Arzal- 
«b i da Bono-Walleńskiego Opata tak pilzącego: Poście Zba- 
JS] wiciela, który; niechce śmierci grzefanika, aby nie zwłoczył 
i| ofbnego już wyiścia, ale firzegł. — Nasladował SS.Oyca 
| Swego. Jeżeli y ty przez cierpliwość; y uftawiczne pra- 
mhf gnienie garnać (ię niebędziefz, nie wnidziefż, albowiem 
arli potrzeba było Cbryfiufowi cierpieć a żak wnisé do chważy fwo- 
w - | 


a, ~. Gzyliż tedy, o Zakonna dufzo! mafz żarliwość, 
fak, która odłącza odwyftępkow? Bez żarliwości 'nżgdy wie 
zwyciężyfż wyfłępku. Czy- malz żarliwość, ktora prowa- 


~ dzido Boga? Bea żaziiwości y glrliwości pomału fogrie 
> Ł > me 


 przyrodzemia, y za zwyczajem zacznie przefirzegać, JMM 


< M 


96  SMrprTAcyE a 
« miłość, Czy malz żarliwość, która prowadzi do Ad 
ta wiecznego? Zgdza Oyczyzny Niebieskiey poprzedza MA 
żywamie wiecznego błogosławieńft wa. Załuy, żeś doty 
Czas żarliwości dobrey niemiała. Poftanow z Swiętyni ` 
BERNARDEM fprawować zarliwość dobrą, która odłącą 
od wyftępkow, a która prowadzi do Boga, y ktora prof- 
wadzi do żywota wiecznego. Ą 


DZIEN XXL. i 


O DOBRYM ZWYCZAJU. = M 

Wfzafiko bez żadnego upracowania, jakby z przyr > Kail 
J ża zwyczajem zacznie przefrzegać. z Rozdz% | 
S7TPUNRTPL > 

Przeto , gdy już Zakonnik mate wfzyfkie fropnie pokory wf 
s pi, wzeć do znitosct Bozey OK%E5 przytdzie, która iż ji | 


doskonałą , precz odpędza bojaźń, przez którą miłość ufają - 
fiko zachowywać pocznie bez żadnego (pracowania, jakb 


mie z bojazni piekła, ale z miłości Chryflufa , 5 zwyczaju fi 
mego dobrego, y z zakochania fig wcnotach. -Tym SS. Odej 
nalz moc, pożytek, y fpolob nabycia zwyczaju dobt 
go nam zaleca. Naprzod tedy mowi: Bez żadnego i 
cowania, jak zprzyrodzenia. zacznie przefirzegać. aka 
jeft moc zwyczaju, że to, co fobie kto pierwey mnie 
mał za niepodobną rzecz, teraz jak za przyrodzoną m 
RE > AGE : i łzs prze Ę 


ok 
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ao przyz wielorakie cnot dzieła. 1 aká jet moczwyczaju, 
Tze to, co pierwey kto tylko z wielką trudnością, y 
wzdryganiem (ię praqy dokonywał, teraz baz wizelkicy 
_| przykrości, jakby jakiekolwiek dzieło inne przyrodzo- 
ne Czynił. Taka jeft moc zwyczaju, że nie kiedy choć 
| niechcący czyniłby to, do czego fię raz przyzwycza- 
| 4, jakichby bowiem złych umysłu namiętności nie u- 
| fmierzal zwyczay? Jakoby fię cnota uftawicznością nie 
| -otrzymywała? które by fię cwiczenie Zakonie używa- 
| niem nie dokonało? któraby oftrość karności uzywa- 
| niem, y zwyczajem niesłodniała? Na początku -bo- 
| wiem niecżnolnym ci fię zda być jarzmem Reguły, ale 
ij zaczalem, jak fię wzwyczailz, ofądziłz,: że nie jeft cię- 
fzkie; niedługo potym, y lekkim być uczujefz.. -Nao- 


ftatek mie tylko PE ale też ciebie kontentować 


| będzie.  Czemuz tedy na początku nie uczynilz fobie - 
„| jakiego gwałtu, abyś mocą zwyczaju dobrego doftąpił 

WM kontentowania fię w cnorach ? żadnego nie malz słod- 
| fzego, y millzego ukontentowania, y trwalizego, jak 
| cnoty: — 


PUNKT M 


Ad powtóre mowi: Juz to nie z bojazni piekła, ależ miłości 
Chryfiufa , y 2 zakochania fig w czotacb zacznie przefirssęy 


| gać. „ Zaifte zwyczay dobry rodzi wielkie zakochanie fię 


_ w Cnotach, jak zakochanie fię wcićle 'jeft ftrachem, y 
a obrzydzeniem. Zwyczay dobry doprowadza domiło- 
ści Ghryftua, aby I Wccy nie bać pickła , bo złame= 
=.  YOARRĘ 


188 <MeprTfcYE 24 i 
o zażycia cnoty przeftajefię grzefzyć. Zwyczayj dy! o 
ry ferce na Boskie oswiecenia, y’ porufzenia nąclprzył r 

rodzone cztijącym y- przenikającym czyni. -Zwyczaj « 

dobry do gorjiwfzych, y wipanialfzych dzieł cnot poł z 

ciąga. Zwyczay dobry tak mysl obowiązuje, aby fwo ł 

im ipofobem nie mogła uftawać od prawości cnoty. Bym 7 

kufzona dorzeczy niegodziwych, ale natychmiaft Gmi. 
przyzwyczajona cnota bez trudności wfzyftkie odrzugł 

Bocca Owfżem tym ufławiczniey y łacniey bywa [prz 

wowana, im częściey jakby powierzchownie tylko jell 

napaftowana. Samo bowiem zakochanie fię w zwyczaj 
ju dobrym nieczuło też do cnoty pociąga. Czemutej | 
dy nie pracujefz dla otrzymania pożytecznego ci 
zwyczaju dobrego? Oto! grzechy, lubo wielkie, ji | 
firafzliwe , gdy przyidzie do zwyczaju, albo fię zami] - 
łe, albo zazadne nie mają. Oto! zwyczayna, y pol ` 
fpolita wina tak ferce zatwardzia, że fiebie famego wię 
cey nieczuje, ani fię lęka. A gdy kiedy ufiłuje powfta 
zaraz upada; bo gdzie długo dobrowolnie trwała, jl 

tam choć niechciała, jakby przymufżona uchodzi. 0 

ta: trzymają tego złe zwyczaje, kogo raz podchwyćh | 

ły; y codziennie twardfzemi fię ftają, a tylko kończą! 
fię zżyciem grzefznika, A ty wzamiaft złego, dobić) 
go fobie nie będziefz czynił zwyczaju ? „ 


| 
4 


i 


| "PUNKT IL | 

potrzecie mowi : Gdy już Zakonnik na te wfZ.yfikie fiopit 

a pokorą wfłąpi, wnet do milosci owey przytdzie, która | 
067 


w - | 
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fa wa bojaźń. Jednym, albo driigim uczynkiem nie 
przyj nabywa liç dobry zwyczay. Im zwyczay, zły byłby. 
'czaj dłuzizy, tym,dalekocbardziey przez ulławićsne fprawy 
: poł zwyczay dobry będzie odyskany. Ztąd naypierwey dla 
fm bojazni piekła wftrzymać fię trzeba odwyltępkowego 
Jyul zwyczaju ; zuwagi bowiem zdryganie fię gniewu mabyć 
mj przywodzone. Potym fię nabywa przez poządliwość Nie- 
zaj bieskiey Oyczyzny zakochanie fię w cnocie, abysmy ją u- 
fpri Rawicznie lubo z trudnością czynili. „A poniewalz zafta- 
jej rzały zwyczay złości jefzcze do złego kufi, potrzeba jeft 
ca od Òyca Duchownego tak długo łekarftwa cnoty pro- 
ute fić, pokiby famym dobrym zwyczajem zgoła niebyłz 
teg korzeniem wyrwany. Co fię famą rzeczą prędzey fta- 
e,j| nie,im pilnieyfzym, y ftatecznieyfzym będziefz w cwi- 
ma) czeniu fię cnoty. A czemu niewfzelkim wytrwaniem 
poj pilności cnoty zwyczaju otrzymać ufliłujefz? przez to 
wel do miłości doydziefz owey, która precz odrzuca bo- 
faj jaźń. Ah! niedziwuyże fię, jakby 5S. Ociec twoy za- 
„J| wfze mogł miefzkać z fobą w oczach naywyźlzego Do- 
Q. zorcy. Zwyczajem dobrym ufławiczney bogomysino- 
yei - ści, y miłości Boskiey nabył. Ja bym fie dziwował, 
jcą| <czemubyś ty nie miał teyże łaski, gdybym nie znał nied-. 
biel  bałftwa twego w nabywaniu dobregozwyczaju. Ale po- 
| kądzeucifniony będziefz? Czy nienaywiękizy jet u- - 
_ cisk, chcieć powitać z złego nałogu, a nie powitać; 
| żądzą do wyfokości dążyć, ale jefzcze uczynkiem przył- 


pe 


mi gnać do ziemskich rzeczy; uprzedzać lercem, a uczyne - 


„ kiem nie poftępować; od fiebie, famego przeciwność 
b) cierpieć ? . Z3 Gzy- 


` ` od mładości fwojej.  Załuy, żeś dla otrzymania dobreg 
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8 
Czyliź tedy, ào Zakonna dulzo! razwažzafz /qyl 
dobrego zwyczaju? Jeff jakby drugie przyrodzenie, "Ch 
uważalz pożytki dobrego zwyczaju? Prowadzi dy dosk 
naley miłości. - Czy przez uftawiczne fprawy czymfz fobi 
dobry zwyczay? “Dobra jefi rzecz mężowi, ody dźwiga jaram 


zwyczaju tak była niedbałą. _ Poftanow natćn konię 
częściey rozważać moc dobrego zwyczaju, y jego po 
Zytki, także dla cego ftarać fię 0 jego otrzymanie prze 
ulławiczne [prawy. | e A 


à 
B A 
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PUNKTE > 4 


f 
I 
t 
{ 
c 
1 
a 
F 
< 
i 
Ri 
R 
A 


D f > 
> \ 3 Dzen XXII. SERM. IQI 
| fp o; 3 Komplete , powinność służby nafżey mamy odmawiać. 
j Jakieyse wyciąga tedy -z S.Oycem Medytacyi przed ju- 
| trznią? Abyś był pamiętny, jako Pan nalz jezus Chry- 
ftus narodzony z Panny , raczył przyjąc wrzoftludzkiego . 
| dziecińltwa, abyś ż przykładu jego w łafce, y mądrości 

| przed Bogiem, y ludzmi uczył fię poftępować. PREM 
op że wyciąga przed Primg? Abyś był pamiętny, jak Ewan- 

mj geliczny Gofpodarz {prowadził robotnikow do winnicy 

| drojcy., a ty teź przez poprzedzającą" modlitwę gotuy 


E  fię mężnie do pracy. |Jakieyźe wyciąga przed Terżzg? 


Abyś był pamiętny, jak Duch Święty zftąpił na modlą- 
| cych fię Uczniow, abyś y ty jego ulilnie profit, by y 
(| na ciebie zftąpił. _Jakiey przed Sżxżą? Abyś był pamię- 

| tny, jak Pan nalz Jezus Chryftus godziny fzoftey ofiato- 


| wał fię Oycu ofiara czyfta zagrzechy nafze; iżbyśyty, 


H co nie doftarcza do mąk jego, dopełniał w fobie mym. 
| Jakieyże przed Nong? Abyś był pamiętny, jako Jezus 


| zltąpił do piekłow , 1żbyś y ty fiebie famego niżey wfzy- 


pl ftkich poniżał. ]Jakieyze przed Miefzporem? Abyś był 
0 pamiętny , jak Jezus jęftwo Świętych przeniosł do Nie- 
ut. ba, tzbyś y ty wfzelką pożądliwością duchowną żywo- 
| ta wiecznego pożądał. Jakieyże przed Kompleżg? Abyś 
był pamiętny, jak Ewangeliczny Gofpodárz grofze każ- 
demu z ofobna robotnikowi w zapłacie daje; iźbyś yty 

fobie uftawicznie ftawiał przed oczami nadgrodę Boską. 
-O mnie nędznemu! żem tego rozwaźania przed godzi- 
Gami zaniedbał, gdy jednak SS. Ociec (ztego powodu 
chciał , abym od pracy na pietwizy znak byi odei : 
| > Łalite 


AP" 


ró 


JOŻ N MębyrAcyz 3 
Zailte nie tak był byin rozerwany podczas gódzin/ć T 
kim bowiem kaźdy będzie pod czas modlitwy „ jaki c 
był przed nodlitwą. A 5 


PUNKI I 
Nie słucha Bogtego, kto fiebie famego niesłyłzy. Zy 
__ SS. Ociec nafz, aby nas zachował pod czas gogzij 
pilnych, naprzod opiłuje: 4by poprzedził naypierwey wierf 
Boże ku w/pomożewiu memu przybądz: Panie ku ratunku 
memu pofpiefz. Kro bowiem uważa Pana Boga być przy 
 tomnym, y ku wfpomozeniu nafżemu gotowym, czył 
liż tą pokorną modlitwą łaski Pana Boga, w obliczu Bol 
skim y SS. Aniołow fpiewając, nie uprafza? Powtótj 
opiluje, aby na Gloria Patri zaraz powali dla czci, py - 
Jzamowania Trójcy Swiętey.  |Kto bowiem pofzanowalii 


À 


na Gloria Patri, które (ię fpiewą na końcu każdego Plik -sl 


mu, Tróycy Swiętey wyrządza, czyliź ztąd ne C 

- byfiç donowey pilności y gorliwości naftępującychPlM 

- mow? Potrzecie naucza: „Aby zajatrzni czytane były Li 
cje tak farego Zakonu, jak nowego z Pifina Bożego, takil 


wykłady nanie od znakomitych prawowiernych KatolickichOF) r 


cow uczynione: Aby Opat czytał Lekcyą z Ewangelii, awiu 

czas w/zyfcy fiali zczcią, y bojaznią. Aby podczas każdej 
godzimy była czytana jedna Lekcja. Gdyby ktokoniectydii 
Lekcy1, tojeft pożytek poprawy , albo poftępku uważał 

czylizby nie dokładał pilności na wfzyftkie, y kaźdez0) 
fobnasłowa ? Poczwarte' naucza: Aby na końcubyła czytam. 
madlstwa, Gdyby kto bowiem poznawał pewną Chryf m 
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Na Obiegnicę z wysłuchania proźby naley, y włafną, 


takżze.Kościoła całćgo potrzebę, czyliz by nie zwizelką 
 pilnością, uwagą, Y poufałością w każdycii godzinach 
proźby fwojey przekładał Panu Bogu? O mnieniedoa- 
jemu! ktoryfię tych fpolobow pilności, y uważania z 
Swiętey Reguły nie nauczyłem, gdy przecie SS. Ociec 


i wiele Rozdziałow do ich fię hauczenia wydał? zgołanie 


| =rzeba je 


tak bym poa Pfalmy bez pożytku rozerwany. Po-. 
„aby fię mysl dłużey fzeszyła, chyba żeby 


a 


rzy sa pewne mieyfca, wktórychby fię do fiebie pówra- 
zw Cala., | 


sH Abyś nie uftawał w pilney uwadze, czyli dla ofpalftwa, 


czyli dla gnufhości, czyli dld przedłużenia słuzby Bo- 


th) skiey, SS. Ociec przykłąd tobie kładzie dawnych Oy- 
cow: Wjzelkim /pofobem tego przefirzegać trzeba, aby zia kaž- 


dy tydzień Psłaterz zupełna , to jef fo piędziefiąt Pfalmow od- 


Wl fptewały fig; „Albowiem bardzo leniwą służbę nabożeńfiwa 
uk) fwego Zakonnicy pokazują takowi, którzy przez tydzień ca- 


Z0 
dat 


3 


fw mami. Inni takfię POSZYL do Plalmow, że prawie 


łego Pfałterza, 5 z Kantykami nie odfpiewują, pontewafz czy- 
famy o Swiętych Oycach nafzych, że oni to zajeden dzień o- 


| cbotnie SSA co day Boże, abysmy oziębli przynaymniey 


przez cały tydzień wypełnili,  Drudzy bowiem taką liczbę 
Pfalmow codziennie odipiewywali, że miarę ułomności 
ludzkiey przebierali. Inni podczas godzin niektóre 
ipiewali Plalmy:, ale y podczas roboty zabawiali fię Pll- 


im 


pa uwagi? Bog grz 
ładem Swięcych Oycow teskność pilności przekonywał 
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O POSŁUSZENSTWIE KU PRZEŁOZONEMU | 
MŁODSZEMU. | 


Dtickani nie mają być obięrani według porządku, ale welin! 
zasług życia, g nauki mądrości, zRozdz,21. l 


PUNKI 


A 


Dzen XXII. Smabyć Bo 

AR RUNKT L 

R Cgo zaniedbywańe bywa posłufzeńftwó, że który 

| 7 Przełożony jet, młodfzym jeft. Ale temu złemu 
| zabiegając Ociec nafz BENEDYKT Święty ftanowi: Dzie 


c ol kani niech nie będą ubierani porządkiem, ale według zaslugi 
| życia, 3 madrosci naski. Pothodzi to Swięte posłulzeń- 


„| ftwa zaniedbanie z pychy, Z nadętości, z zazdrości; 


chól zwyciężonę zaś bywa przez pokoręs pogardę docze- 


*| jefteś tego. 


Wal fney czci, y miłość, abyś tedy w pokorze chętnie był 

wul posłufznym, pomysl , ze chociaż młodfzym jeft, kto- 

ry Przełożonym jelt, jednakże życia zasługą -y ike 
ści nauką Cię przechodzi, y ftarością zmysłow fłarizym 


a y poważnieylzym jet. Bo jeżeli każdego w umysle co 


| do zasługi życia y mądrości nauki uważać niebędzielz; 
„|| pokornym nie jefteś. Pomyśl iż który Przełożnym pi 
pi) ciężar bardzo wielki na fiebie przyimuje, który le wie. 
"| Aniołowie dzwigać mogą, azaifteuznafz, iż niegodnym 
/ Pomysl: że jeżeli młodiżemu równie jako 
| y Starfzemu posłufznym być gotow nie jefteś, zasługu= 
"jącego posłulzeńitwa niemafz. Prawdziwe bowiem y 
| zasługujące posłulzenfiwo Boga wPrzełożonym, a nis >- 
człowieka uważa. Pomysl, że Syn Boży wcielony lu- 
dziom ftat fię posłulznym aź do śmierci. Pomysl: ze 


| Swięty Ociec nalz dla życia zasługi y mądrości nauki 


inl Młodzieniafzkow owych Swiętego Maura y Placyda nadin- 


| memiuczynił Przełożonymi. Witydz fię żenie jefteś po-. 


yy tufznym oftatniemu w zgrómiadzeniu, kiedy przez ta 
Boz Aab -wic 
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4 


wiele lat jefzcześ fie iehauczył to wierzyć zcał z 
ca affektu, że zewlzyftkich nymi eyn j categdi 
LI 


PUNKT 1. «e 


negi 
żeli 


pz 
|80! 
„słu 
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PUNKT MM 


r > 3 : 

Abyś StarfzynemłodiŻym ochotnie, prędko; y'wefoło był 
pósłu(zaym różwazay, że wybrafit, być powinni Bra- 

ia dobrego świadectwa, y Swiętego obcowania, którzy fiara- 
M, je mają ad Dziekanami fwojemi wew/zyfikim według przy- 
 befikczania Bożego, y roskazu Opala fiwojego. Ktoź albowiem 
lchętnie posłufżnym niebędzie, jeżeli ciefzyćfię będzie ._ 
drugiego promocyi? Kto prędko poskufznym nie będzie, 
iezel ciefzyć fie będzie zdobrego obcowania Przełozo- 
zanego (wojego; Ktoż wefoło posiufznym niebędzie, je- 
żeli za Świętego mieć będzie Przełoźonego, y uprzey- 
.PódFmie mu zasługi życia y mądrości nauki winizować bę-- 
„dzie* Nie mow: owfzem gdy by był takim, chętnie y 
Zal ja byłbym posłufznym. -A zkądźe wiefz, żeby: takim 
 uliipie był? Przeciwko przykazaniu. SS.OQyca (wego zd«bło 
+ Ofwjdzi/ż w oku Brata twego. Gdybyś tylko uważał z Swię- 
ą fi tem owemi dawnemi Mnichami cnoty Przełożonego, 
Je; fa z nich byś fię cielzył , y zniemi Przełożonego fwoje- 
blemi go) miałbys za Świętego, y ochotnie jemu był byś po- 
M siulznym. Zawiłydz fię, jeżeli choć oftatniemu z zgro- 


iby 1| madzenia lenifz fię być posłufznym; że przez tyle lat 
osad] milosci, ktora fie z drugiego Życia zasługi , jak ziwojey 


KO e nie doftąpił. > 

a. Gzżyliż tedy, o Zakonna dulzo! Przełożonemu, 
Przełożoney lubo młodfzey jefteś gotowa być posłu- 
izna? Pokorny wfzędźie wzgardy (zuka. Czy Przełożo- 

, nemu mlodfzemu, ANE „jefteś gotowa być Ro: 


słufzną.  Kochający Braci , Siofiry ctefzy fięoz cudzego d 
jako żfwego, „Załuy, żeś przez tyle lat Swiętey Pro 
{yi fwojey jefzcze niedoskonale ftarała (ię. fiebie- podik, 
wać, y uniżać.  Polłanow.: zpokory; z pogardy: czd. 
_ zmiłości Przełożonemu rtłodizemu, Przełożoney bi 
posłulzną.. X Jane 


DŻAEN XXW. 4 
Na Święto S. BARTŁOMIEJA Apoftoli bis 
O PROSTOCIE ROSTROPNEY. Ek 


Aby byfro pilnował; 3 upitrował , jeżeli: prawdziwie 
P> Pana Boga: "2 Rozdz. 58. > 


PUNKT L 
rzyć, że Święty BARTIŁOMIEY 


ufzow , aby byfiro pilnował , y uważać, jeżeliby prawdzi 
fzukat Pana Boga. IE O DA SASAAC pra 
- fłota, abysmy prawdziwie w kazdym dziele (zukali B 
> "a EB 


e 
f p. (pam Oblubieniec'procz inn$c 
yd nicy fwojey chwali proftotę: Jak piękna jefes przyja- 
yćp 
doby 


|. Dzn% SIERPNIA - 19$ 
lodio w Oblu- - 


hiko Roja, jak piękna! „oczy twoje gołębicze. Y dobrze od 
czow zaczyn®, bo jeżeli by oko mysli było profte, ca- 
e ciało jafife będzie. Jezeli famą rzeczą w wizelkim u- 

Boga (zukafz, całe obcowania twego Ciało pro- 


flota mysń rozwefeli. Jeżeli tylko po części fzukafz Bo- 


fouli 


Bo: 
łów. 


e | 
„(tt 


y po części fiebie lamego, juź malz nieco przymie- 
2h zaś wcale fiebie fame- 

kafz, wego pożytku, fwojey ctci, już całe bęe 
( Z profłoty więc uczynku, którym Boga 
„ rozfądz, jeżeli fię podobafz Oblubiencowi Nie- 


PUNKT IL 


owtóre zawisła proftota natym, aby prawdziwie [zakat 
Boga w poslufzenftwie ku Przełożonym, y w miłości ku 


| bliznim. Jeżeli bowiem rozftrząlafz przykazania Przeło- 
| żonych , nie jefteś proftaczkiem. Jeżeli fądzilz o ro- 


skazach Przełożonych, nie jefteś proftaczkiem. Jezelinie r 
nakfztałę dziecięcia wierzyfz wewfzyftkim Przełożonym, 
mie jefteś proftaczkiem. chytrości ferca, 'a nie w słucha- 
niu ucha jefteś posłufznym. Jeżeli Społ-Braci Społ-Sżoffry 
(woje niefzczerże, y zfercanie kochafz jedynie dla Boga, 
nie jefteś proftaczkiem. Jeżeli ich zycie rozbierafz, albo 
rozftrząfafz, nie jefteś proftaczkiem. Jezeli o dobrym 

Braci, Sżofir fwoich złe malz porozumienić, albo famo- 

złe, jak możefz, na leplzą ftronę nie tłomaczyfz, nie 

ŻĘ S jefteś 
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ligphścił. A jakże (ię tą proftotą Me podobał? chwałą 
Zali Apoftoła , y Męczennika Oblubieniec Niebieski jego 
otoczył.  Nasladuy proftoty jego, a ciebieedo chwały 
ifyojey zapzofi: Powfłań , pofpiefzay przyjaciofko-moja , g0- 


fybico moja, madobna moja, przytdz, a odbierz koronę. 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! proftaczką jefteś 
ku Bogu? Bądzcie profłemi , jako gośębice. Czy profta- 
ty, kzka jefteś ku Przełożonym, y bliznim * Bądzcie bez u- 
kkarzenia fig, y profiemi Synami Boskie bez cofania fię. 


[Czy proftaczką jelteś w powołaniu fwoim? Kto chodzi 
fä paproflu, zbawiony będzie. Załuy, źeś ftronitfa do tych 
„A czas od proftoty Żakonney. Poftanow być prófłaczkąku 
csp Bogu, ku Przełoźonym, y bliznim y w powołaniu fwoim. 


jej. DZIEN XXV. 
ÍZE NIE WIĘCEY MOWIC TRZEBA, Jax NALEZY. 


A Aby fie nie zdał więcey mowić, tylko jak przynależy. 
SE że z Rozdz. 6. = 


PUNKI 1 


MEMA7łota zgoła jeft ta Reguła. SS. Qyca nafzego, aby mise 
rolą. więceg mowić, tylko jak potrzeba. A gdyby tak za- 
 chowana była, o jakby pozyteczna była Przełożonym, 
Rządcom , y infżym Zakonnym Przełozońym. Albo- 
siem gdy całą pod czas noc to profząc o licencyą, tora= 
> Blżąc, Oc. niepokoy czynią; ledwie im ow moment dla 
ĆW potrzebnego rozmyslania zbędzie, gdyby fię chcieli za- 
E > 5 bawić 


| 
| 
i 

| 

l 

| 

| 

t 

| 
| 
| 
| 


"12 Reguła: Aby fie nie zdałowięcey mowić , tylko jak jit 
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bawić zbytnim dysRariem. Duch pobożności, whos 
wietrzeje, gdy nakrywka uft zawize otworem ftoi. JF! 
woda lubosenayciepleyfza bez nakrycia ftygnie. A pów" 
pożytek potym odniefie Przełożony ? Bydzię jako mniigboc 
fzumiąca, y cymbał brzmiący. Z dzwiękiem napofć 
nanie, albo poprawa zniknie. _ Nafienie jeft Sowo BiP 
jeżeli fię porządnie unofi, srodzay proftey mysli wydźtc? 
jeżeli fię przez wielomowftwo fałfzuje, do” nieczyłła iaf 
tylko słuchających przebiega. Jakże tylu obowiązkękćt" 
fwoim co do ftarania fię o dufze zadofyć uczyni? Jeździć 
ońnfam pierwey, niebył ogniftym nikogo do górliwij tak 
karności nie zagrzeje. Lecz górliwość otrzymuje fię iq 
fobności. Tam bezludny podniefie fiebie nad fiebie. Ti. 
Panmowić będzie do ferca jego, co by należało jemu K“ 
zbawienia (wego, y poddanych fwoich. Więc zie mow 
cej, tylko ço przymależy, jak potrzeba wyciąga dla cza 
skiey, dla zbawienia profzącego, radzącego fię Ge. ~ 
bowiem oddafz rachunek Panu za każde słowo pro 
Oddafz Bogu rachunek, jeżeliby co mniey poźytecz, 
go Gofpodarz znalazł w powierzoney trzodzie. Odid * 
rachunek, jeżeliś nie dokładał ftarania wfzelkiego h | 
wieczkach jego zarażonych. ię. 
ar PUNKT IL BR 
żel 


należy, pożyteczna , owfzem potrzebna jelt na czne 
rzędach zoftającym. Albowiem, jeżeliby zbytedikąch 
mowy. częfto wtrącać chcieli, ktoreż godziny albo (pię? 
fprawowania powinności (wojey, albo dla cwiczenia! 
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ie uczynią zadofyć, 
Odpadają od ftanu 


hodzą. 
tzona: do żoryfię wzbi 


ZCZOKA g1 


- iato mysli 
| G wy- 
- Co 


T e E 
powinności urzędu fwego. 


jie 
f 


s, tko zzaniedbanego ftrzeźenia dufzy twojey: 


$ R UNKT- H. . 
[Ta Reguła, aby fe nie źdało więcej mowić , tylko jak przys 
| mależy, pożyteczna jeft każdemu Zakonnikowi Al- 
bowiem, jeżeliby Przełożonego profząćo ićencyą, radząc 
ię, 6. albo.u Oyca Duchownego objawiając skryto- 
ści wnętrzne fwoje;! albo infzego Brata pytając ię po- 
litrzebnych rzeczy éc: chciał Hię: rozchodzić: w.zbyte- 

BE czne dyskuria, wieleż godzin ftrawi na prożnych: bayz, 
kę fach? > Jak kfztałenym pozorem złamie Święte milczę 
: 0 i ie? Jak wybornie fwojey gadatliwości, leniftwu, y gnu= 
Eo Bb 2 - — f$con 


- fzo Zakonna! nie więcey mowifż, tylko co należy 2 Mp 


Ę MEpvTecve 0 23 
łności zadolyć uczyki?* Czyli niemafz z owych Bul gó 
jednego, który fię bawi baykami,=e nietylko fobie ją ofo 
niepozytegznym , ale też drugich, do pychy pobudzi wić 
ale jakie łaski traci? Gdy milczenia uf Me przeftrzegj 
mysli do Niebieskich rzeczy podnieść nie może, Ww 
le wpada wyftępkow ? Zawiże fię co raz więkizym tuli 
czem; y niefłatecznym fłgje, że w Celli fam ani dniaj 
dnego zoftać ię nie może.  Smierdzi muczytanie y ku | 
fna mu jeft modlitwa. Praca nader lekka jego nadfiły jj a 
ciąża. Dla tego albo proźnowaniem, ktore'jeft miepizję A 
jaciołką dufzy gnufnicje, albo przez wielómówftwoni - 
żne wpada w wytłępki. Więc niewięcey mowić, tylko adsl ja 


dezy.  Oddafz rachunek z każdego proznego słowa, kój 


te byś wymowił. Oddafz rachunek z kazdego czału, | rol 
momentu, któryś przez prożnowanie utracił. “Oddi wi: 
rachunek, a jefzcze nayciężlzy z pogorizenia, któw p” 
dał przez wielomowftwo. © » 2% 1SUbViÓRSSJĄJ OH 
Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! więcey mowiij P" 

niż należy? Mężem jefles nieczyfym „ bò mafienie sZówą l m 
; D 


zego ma niecnote wylewafz. Mowi Swięty Grzegorz. Cyl P} 
© Zakonny urzędniku! więcey mowifz , nizżnależy? je SK 
żeli fię kto rozumie-byé Zakonnikiem, a nietrzyma naw h 


dle języka fweęgo, ale rozwodzi ferce fwoje, tego prozm jj 2 
Zakon. Mowi Swięty Jakub w Rozdziale ży odi Z 


cej jef, to albo rozumu słufzney potrzeby; albo intencyi po) 
żnego pożytku niema. MowiŚwięty Grzegorz. Zało 2 
żeś tey złotey SS. Oyca Reguły nie saod spoki * 


ai 
| Br 


| ow: jeżeliś Przełożony, Przełóż: 


zz R-ZZŻA 
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a, jeżeliś urzędowa 


vici oloba; jeżeliś profey Zakonnik, czy Zakonnica jeft, nie 


d | więcey mowić a) tylką co przynależy. s 


"DZTEN XXVI 


|. O WYSTRZEGANIUSIĘ PROZNOWANIA. 


| Prożnowanie jef uieprzejacielem dufży. z Rozdz. 48- 


r PUNKT. L’ 


i Taki był nienawifknik prożówania SS. Ociec nafz BENE- 
| 7 prkr, wydaje fie ztego, ze fam zBracią na robotę. na 
| rolą wychodził. Zkąd y fwoim naftępcom, aby niena- 
| wiść tegoż wnich wmowił, rzekł: Prożnowanie jeft nie. 
| przyjacielem dufzy. Czemu? bo pokus znieść nie może. 
d| Stary bowiem nieprzyjaęiel zaraz, jakby tylko ktorego 
jil- proznującego znalazł, do niego pod niejakiemi pozora- 
j| mi fzepcący. przychodzi. Niektore rzeczy mu o daw- 
„| nych fprawach.na pamięć przywodzi. Słyfzane niegdyś 
ý słowa nieprzyfłoyne do mysli wtrąca. Jeżeli fię co ftało 
|| juź przedtym fzpetnego, ich pofłaci przed oczy fławia, 
| aby, kogó w terażnieyfznych rzeczach nie może zmazać, 


` zprzelzłych złości narufzył _ A ofzukana mysl częfto 


p  ztąd ukontentowanie naprawia, zkąd już dawno fiebie 
|  pokutą utrapił. . Stulznie z Palmiłą mowi: Zprochsżały, | 


3. zgorfzyły fie blizny moje od pofłaci głupftwa mojego. Bhiźna 
3 


„ więc jeft klzcałt, czyli wyrażenie rany, ale za ojoney. — 
s > Bb > > Bli- 


so) 4 
t 
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Bliźna więc do zgnńzny fię powraca, kiedy grzechopy,., 

rana, ktora fię juź przez pokutę zagoiła, w ukonte 8 

waniu fiebig umysł tłucze. Częfto także czegosfhy / 

gdy nieczynili, przez zafadzki chytrego*nie rzyjaciej „y. 

oczami ([erdecznemi prożnującego widziemy. A gd. 

czuło wto fię ukontentowanie wkrada, lubo już fię $ip; 
płakało, co fięj uczyniło , „teskni jednak niefzczęsliw ibel 

mysi, że niektórych rzeczy nieuczynił, któreby moj“ P 

opłakać. A im befpieczniey ufłaje od fpraw powiem, 

- "chownych, tym fłę fżerzey nieczyfłe myslieprzez pij, : 
_— żnowanie wtrącają. A gdy roboty nie ma, kcorąbydj E" 
mysł odnich odwrócił, chętniefię niemi bawi, abawij a . 
fię ginie. Tak prawdziwa rzecz jeft, że prożnującyd „ 
wielu czartow ; robiący zaś od jednego bywa nagabatj „,. 

PUNKT I = e 
Prożnowanie jef nieprzyjacielem dufzy, bo do'wfzel i 
= nałogow, naybardziey niewftydu doprowadza. | pof 

'rży bowiem proźżnowaniem fię bawią, o czymże nief| ko 
zmawiają? Czegoż niewftydliwi niesłuchają?  Prożm| y > 

- wanie, jezeliby niemiało bojazni Bożey, nauczycie! y , 
nałogow tym jeft, którzy czafu (obie pozwolonegolćt ne 
umieli użyć. Od tego bowiem, ze nic nie mają, Czyń nic 
by fię zabawiali, rodzi fię grzech.  Jako' ziemia proži wi 
jąca bez zafiania, wfzelkie wydaje chwafty; tak dufa 
gdy ufłaje zabawiać fię wdobrym, fama fię wydaje m 

złe fprawy. Dulża prożnującabyć niemoże. Albo do 

brze, albo zle fprawuje, A źe pracując nie a ut 
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ziela czyni ciała. Dla tego Daw namoment czafu 
rożnyjący wpadł w cudzołoftwo. A Eufrania, © kto. 
ey w żywotagh Oysow fię czyta, ad polaify ciała, 
którą proźgującey czart do ucha fzeptał , nieinaczey być 
mogła uwolniona, tylko przez uftawiczną pracę, mo- 
"g (dicwę, y czytanie. Y ty od grzechow nie będziefź 
Wylpelpieczny, jak długo kochałbyś prożnowanie. 


mo 
PUNKT IL, 

Prożnowanie jef? nieprzyjacielem dufzy , bo traci nadgro- 
= de pracy. Gofpodarz zawiże zwoływa robotnikow 
W] do a" fwojey, ktorzy niechcą robić, zapłaty nie 
wezmą. Pracującym, nie prożnującym zapłata Niebie- 
| skiey chwały obiecana jeft. Adam w Raju jeft poftawiony, 
| aby w nim robił, y my położeni jeftesmy na fprawiedliwości 
|pracującey. Jeżelibysmy zaniedbali, odrzuceni zofta- 
| niemy odniey, jak y Zydzi odrzuceni fą. Najemnik 
 pofłanowiony w Winnicy, gdyby ją zaniedbał, mie tyl- 
ko zadney mieć niebędzie zapłaty, ale teź opufzczoney, 
W) y znifzezoney Winnicy fzkody od niego wyciągać będą. 
I! Y my jeżelibysmy zaniedbali fprawiedliwości nam odda- 
Oli hey dniem, y nocą fprawować, nietylko żadney mieć 
Zyfij nie będziemy nadgrody, ale też z roz(profżoney fpra- 
| wiedliwości damy rachunek. Jeżeli tedy ten nie jefł bez 
afar kary nadniu ladnym, który ftał prożnujący narynku, 
s y żadney (prawiedliwości nie czynił, coż fię temu ftanie 
004 na dniu fądnym, który zgrzełzył, y grzywnę (woją 
utracił? Ty pracuy, abyś byłzbawionym, Sg A 
| obu 
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foba niemafz. TAA Swięteme Antoniemu podczaspof 
do Boga wołającemu: Pante chcę być zbawiony, a Za 
pafzczają æi mysi z%e; Anioł fię pokazał a uGadł, y ją 
fzalkę z palmy robił. potym wiłał na modlitwę. Pont 
dlitwie znowu ufiadł, y robi. _ Robiwfzy powtóm. al 
dzieło, znowu fię modlił. MNaoftatek rzekł: „Tak ca 
a będzicfz zbawiony, ° I. 
Czyliż tedy, 0 Zakonna dufżo! unikafz proži 
wania, abyś nie wpadła w pokuły? Gdy (pali  ludzijyq 
przyfżedł nieprzyjaciel. Czy unikafz prożnowania abl gn 
mie zgrzefżyła? Ta była nieprawość Sodomy, y pocz gz 
zburzemia: Pycha, doffatek cbieba, obfitość, y prożnowaj y 
jej, j Córek jeg. Czy unikafz prożnowania, abyś mieli krna 
traciła zaplaty zapracę?  SZuga leniwy, y ziepożyteczni jady 
który nie chciał pracować z talentem Jobie danym , jeft wran 
ny w ciemności zewnętrzne. Załuy, żeś yty przez diu t 
czas prożnowaniem lę bawiła zutzczerbkiem dufzy (W Ani 
jey. Poftanow pilnie wfzelkiego fię ftrzedz PrOŻNOWĄ niej 
nia, abyś robiąc pokufy zwyciężyła; abyś robiąc chil ści 
ża fię grzechow ; abyś robiąc doftała chwały Niebiq ke z: 
skiey. > sł 


DZIEN SVL i 
O WYSTRZEGANIU SIĘ KRNĄBRNOSCI | 


Jeż eliby fie który Brat krnąbrny znalazł, ten ma być raz, jr 
drugi tajemnie od Starfzych fwoich nabomuiony, potym 8” x 

-niech będzie jawnie przed wjżyfikiemi, zfukany; niech Fkie 
karaniu wyklęcia podpada. z Rozdz. 28. PUNKT) 


Dren XXWII. Sekta 
i À Sza” 
PL NSE 


| aż ~=- PUNKIA 

~ [Nicnaglefięprzychodzi do krnąbrności, gdyż ma [woje 

> ftopnie. Wydaje fie to zsłow SS.Qyca: Jeżelzby fię 

który Brat krnąbrny znalazł, mabyć napommion) raz, ydri 
gt tajezmiie „potym niech będzie zfukany jawnie przed wz 
jed kiemi, - He bowiem jeft ftopniow poprawy, tyle je 


218 > /MebyTacyrE e. 
krnąbrności.  VaprSod bowiem kto jeft nieposłufzny po 


proftu. Powróre: Kto przydaną peprawą według R egil 


ły gardzi. æ Poźrzecie: Kto karzącęgo Przełożoneżo po 

ardza. Te ftopnie wyraża, SS. Ociec, $dy mowi: J 
żeliby fi niepostufzaym, przeciwnym Swiętej Regule , 9 Przy 
zaś ftopień przypułzcza łaskę Boga: Gdzie jeft bowim 
-  posłufżeńfćwo, tam łaska; gdzie niepostufzenfiwo, tam grze 
Przez drugi gorfzy Braci. Bowiem nic nieukontentę 


kład. Przez trzeci zafmuca Przełożonych. Bo żebBw 


„łu 
dn 
hal 
. dożonych fwoicb wzgardzicielem znalazł. Przez, pierwzy| - 
bn 
w 
$ aj 
wanych do nieposfulzeńftwa tak nie zachęca,gak zły przyj kii 


a, a nie fiebie pogardzać gdy widzą, słufznie płacz] ka 
"O dufzo Zakonna! boy fię choć na pierwfzy ftopień witąj % 
pić. Jeden grzech drugi zafobą ciągnie, pokąd grzej * 


fznik przyfzedifzy na głębinę, nie gardziłby grzecham 


i 
PUNKĘ IIL s 
/ Końcem niofłatek krnąbrności jett złosliwość, ko 


Ociec temi pokazuje słowy: Jeżeli zaś jeft zdosituj | 


wa ciele niech karanie odnofs.  Zdosliwym fię bowiem rouf 
mie, kto uporczywie w grzechu twoim trwa.  Nasladuj 
ją czartow , ktorzy takiemi fą, bo y ci nigdy na włdój y 


nieprawości nie ubolewają. -Nigdy fię nie krufzą na wiif 
fne potępienie. Ztąd zaw(ze karani bywają, a im bat 


dziey przybolewają, cym fię uporczywizemi ftają w grzej. ę 
chu. Tak nadęte te pagorki z czartami fię odchylającj 
drog fzczęsliwey wieczności. Przez zakręty fwoje, || 


krzywe nie tak goścince, jak przepaści krnąbrności Gi 
> ; ź dali 


q- 


DZIEN XXVIIL 
- © LEKTORZE TYGODNIOWYM. 


zez cały tydzień, miech zacznie w Niedzielę 
czytać. _ zRozdz. 38. | 


| , PUNKT I 
 [rzech rzeczy SS. Oćiec nafz od Lektora, tojeft: Czyś 


i — tającego dofłołu wyciąga. Pierwfza jeft fzczera chęć 
| Ge 2 CZCI 
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czci Boskiey; przylmzuje bowiem: Mejgcyczytaéprzezal . 
Tydzień, miech zacznie w Niedzielę czytać, który zaczy 
cy po MA J po Kommunii niech profi od wfzyfikich € m 
. twę zafiebie, aby Pan Bog oduiego Ducha bedości oddal 
czył; 9 atecbay w Oratorium, czyliw Cbórze Zen wier 
trzykroć wzyfey Bracia mowią, który Lektor zaczyna 
dzie: Domine labra mea aperies, 65-05 meum annuhciabić la 


| dom tuam. Bez zaśługi czyta, kto (wojey, nie Sp 


cy fzuka chwały. * Włalność jednak wyniosłych, ja 
aby fię zfamego ffofobu czytania nad innych wynałzdjł, -; 
Nie cierpią tego, kiedy ich kto poprawia. — Jeźcjbyj 

którą omytkę popełnili, wftydzą fię jey powtorzyć | 
czytaniu. Tak nędzni, gdy innych przez S. Nauk | 
czą , fiebie famych przez pychę ranią. « Pokora Miftrzpj m 
nią jelt cnot. . Tagdy ultaje, daremnie krzyczy, M 
opowiada. Prawdziwa chęć czci Boskiey tylko zapiij a 
ferca. Kto tym nie gorzeje ogniem, jakże-ferca innydi 4 


zapali? Ztąd uwaz, jak górliwie w Niedzielę zaodwi| f 


cenie ducha wyniosłości malz fię modlić? jaką fzczeń| 
rością chęci czytać ci trzeba. Strzeż fię, aby cię) . 
Ociec od posługi czytania, jak dawniey owego Mnich| r 

od usługi trzymania Swiecy, dla nadętości nieodpędit| < 


> PUNKT IL A 
Druga jeft dobrze czytania pilność. — Dla tego mowił ś 
Aby nie ztrefunku, który pierwey porwie Xiążkę, cej] 
tać fig do flotu ważys Także: Bracia niech mie według fe) by 
rządku czytają, albo fpiewają , ale którzy by mogli z 


DE PUNKT II. 
Jii| "Trzecia rzecz jefł czytanie budujące.  Zkąd mowi: 
“a = Aby zbudowali słuchających. - Na což fię przyda, mieć 
a . bczerą chęć czytania, y pilność, jeźeliby tego nie czyz 
„| BE coby zbudowało? Zaifte prozne rzeczy, ciekawe, 
i| światowe raczey bardzicy ku zepfuciu słuzą, niz ku 
3| zbudowaniu. Jeżeli bowiem odzofć, y opowiadać ta, co 
pel by za Klafztorem widział , albo słyfzał , wielkim jeft. -zepfi- 
| ciem, izali takie rzeczy wybierając, niebędzie zepłowa- 
. Gc3 -~ hem? 


DĄ e c 


dofyć. < 

chęć, y intencyą: wie 
ści: to tylko czytać, co 
zeplucia. | 
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wie O TRZECH SPOSOBACH OBECNOSCI BOSKIEY. 


3 a 
|  Wierzmy, że Bog zawfze jeft obecny. z Rozdz. 7. 


% 


|/ Boga obecnego, jeft cwiczenicfię w wierze około 
„| obecności Boskiey. Tak nas naucza SS. Ociec, gdy mo- 
|wi: Wierzmy, że Bog zawfże jeft obecny. _ Nayłatwiey- 
| ży ten jeft fpołob, y naypożytecznieylzy. _ Nayła- 
„| wieyfzy, bo jednym uczynkiem rozum bez filnego fta- 
ą,| wienia obrazu, czy fantazyi bywa dokonany. Zaś jeft 


«| Qaypożytecznieyfzy, bo gdy przez wiarę poznaje Boga 


„| obecnego, razem też wfzyftkie inne jego przymioty ła- A 


| cno fobie przed oczy ftawiam, z których niezmierny 
| pożytek wypływa dulzy. Albowiem jeżeli wierzę, źe 


Bog jeft obecny, y nieskończoną też moc jego mam 


przytomną. A ktożby fię ztąd nie lękał Bog jelt obecny, 

(| który fie dotyka ziemi, y dla bojazni nifzczeję. Jeżeli 
„| Wierzę, żeBog jeft obecny; y nieskończone teź jego 
 miłofierdzie przytomne poznaję. A ktożby ztąd nieufał? 

| Bog jet obecny, który tak jeft miłofierny , żeby ani w 


| gniewie (woim nie zatrzymywał miłofierdzia (wego. Je- 


a 


| iego Opatrzność uznaję. A ktożby fię jemu ne: | 


żeli wierzę, że Bog jeft obecny, y wielką też w fobie 


Ad 5 
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czył famego fiebie? Bog jet obecny, który jeft pop 
wicy mojcy, abyś (ię nieporufzyk - Oto! 'jaki toj 
pożytek, gvierzyć że Bog jeft obecny. z 


TUNKI IR > 

—- Drugi jet fpofob, przez który uważamy, że Bog 

< nas, y znami fprawuję. Do tego nas napomina 
Ociec nalz temi słowy: Kżórzy bojący fie Pana fame w fa 
dobra nie od fiebie, że mogą fig fiat ale od Boga,rozumieją, (prawią 

jącego w fobie Boga wielbią. Bog zaifte tak nam, y wn 
jeft obecnym, ze więcey nam, niż my fobie famym, jel 
Zącnieyfzym. Bog tak wizyftko w nas, przez nas, 
znami/prawuje, że bez jego pomocy ani okiem rufżyć | 
ani cokolwiek dobrego nie moglibysmy czynić.  Takfm| c 
świadczy; kiedy mowi: Bezemyże mic mie możecie czyni. O | 
ktoby tak uważał! czybyfię odważył grzelzyć? Ja 
Boga, ową nieograniczoną czyftość, znowu w gi {v 
chach fobie przymułfżał służyć? Czyby śmiałfię pyíznid| zo 
Izaliby nie rzemieslnikowi raczey , niż naczyniu przyfł | 
fat dobre dzieło? Tzaliby na porufzenie Ducha Święte. 
go wewfzyftkim niezezwolił, aby nic krzywego, alb 
niedóskonałego ńieuczynił? - > F 


= PUNK5E M. AAA 

"| rzec fpofob, przez ktory mamy mieć obecnego Í 

bie Boga, jek przypominanie fobie jego na każdy! 
mieyfcu. Tak nas naucza SS. Ociec nalz.  Wźełzżeć 
pewne trzeba, žena każdym micyfcu Bog uanaspatrzy, l 
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| cżeliby w Oratorium; w Chorze, WRefektarzu, wCel- < 
| kt „naypierwey ftawiła mi fię obecność Boska, jakieź 
| Panu Bogu wlzech rzeczy pod czas modlitwę uczynię 
pofzanowanie P Jaką że ochotą roskofzy pokarmu nad ro 
| skofzy ducha pogardzę? Jaką pilnością, y skrulzeniem 
7 gl ferca zaprzegęfię w pracą? Jakiemi affektami ufiawicznie 
SSi przylgnę do Naywyźlzego Boga, y jedynego Dobra me- 
bę) go? Jaką skromnością wizędzie przed Bogiem moim 
u ghodzić bede? Który bowiem jeft na tym mieyfcu, prze- 
mika ferca. "Który jet na tym mieyfcu, pogląda na do- 
ei) brych, y złych. Który jeft natym mieyfcu, patrzy na 
Synów ludzkich, aby widział, jeżćli: jeft rozumiejący, 
y fzukający Boga, ktory jeft natym mieyfcu, mnie o- 
czekiwa wnet ftanąc mającego na fad fwoy. O ktoby to 
cwiczenie fie o przytomności Bóskiey do fiebie ftofował, 
ma jakiby wielki ftopień świątobliwości z Swiętym Oycem 
witąpił. Albowiem, ża wobliczu Naywyzizego Do- 
| z0rcy z [obą miefzkał,. wftąpił na wierzchołek świątobli- 
wości, 


ja” 


| Gzyliż tedy, o Zakonnadufzo! Akt wiaty częfto 
| Czymiż o Obecności Boskiey? Zbliżająceznu fie do Boga wie- 
73i trzeba, że je. Czy Boga w famey fobie, y wfpra- 
wach fwoich uwazafz obecnego? Sprawzje w/żyfiko we- 
wyzyfłkich. Czy Boga obecnego na kazdym mieyfcu 
dzanujefz? Nakażdym miey/cz panowania jego błogosław du- 
| fo moja Pam. Załuy; żeś zapominała o Bogu Iwoim, 
| Poftanow częlto akt wiary względem obecności Boskiey 
Czynić. Częlto uważać, żeBog wtobie, y wtwoich 
sę | Dd ipra- 


= 
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'fprawach jeft obecnfm.  Nakażdym mieyfcu Bogaobe| mi 
cnego (zanowacć. Z | 

A 


g2 
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PS 


O STRONIENIU Ob WYKLĘTEGO. - | 
- ` Zaden z Braci nie ma fię z nim łączyć w obcowania, albo | 
rozmowie. z Rozdz, 25, A 

PUNKT I. « 


Słufznie każe SS. Ociec, aby fię z-wyklętym żaden z Bni| 
-W żadnej rzeczy niełączył, anł w rozmowie, ani wd i 
cowamiu. Obcowanie bowiem, albo rozmowa wyklętej 


go w złości [wojey potwierdza. Bywają podczas 
- którzy niegodziwym użaleniem fię nie tak wyklęt 
jako teź wfzelkich podfzczuwanych przeciwko Przełoj 
żonym jątrzą. Zaite ci niefą tajemnemi owemi pocie d 
. fzycielami, ktorzy chwiejącego fię Brata do raka 'c 
- zadofyć uczynienia nie pokrzepiają.  Niefą Aniołamipr| ni 
koju, ktorzy krnąbrnych, y nieposłufznych do uniżono y- 
nie pobudzają. Raczey za złemi idą przymiotami, któ ` 
dofwojey potępioney krnąbrnościludzi prawie wfzyfłkidj - 
ufłują przeciągnąć,  Owfzem tym bardziey fzkodzą, i ( 
łagodniey przez affekt użalenia fię jad nieposłufzeńl 
wmawiają. -Y tym mocniey kufzącego fię na Przełożó k 
nych wiwoim uporze utwierdzają, im niegodziwiey Pra 
łożonego o nielprawiedliwość ftrofują. O jak we | 
= 200 
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40 WAL EB 9 

óby| męki tych będą w wieczności ; ktofwy nasladują Apo- 
"| ffatow Aniołow., w nieprawości 
- SJ S ® ; 


s DR O 
| Q)bcowania 
| ofzuka. 


a œ PUNKI I 0 
rozmowy uczeftnika zwyklętym łacno 
tąd słufznie każe SS. Ociec nalz, aby ża: 


2 
= 


„ | den z Braci nie łączy? fig z nim w żaduym obcowaniu, ani ro~ 
| zmowie.  Nietylko zaś odwyklętych, ale wfzelkich nie- ` 


posłu(znych , albo fzemraczow pilnie ftronić trzeba. Nic 
bowiem tak*do nieposłufzeńftwa, y fzemranią nie pobu= 


dza, jak wyklęcie z nieposłufżnemi; y fzemraczami. — 
mif Obacz: fzemrze jeden z drugim, wnet będzie (zemrały . 
ią inny. Przychodzi trzeci, także będzie mruczał, pokąd 
| wlzyfcy nie będą mruczeć. Tak ta zaraża po całym Kla- 
| torze fzaleje. . Wzgląd bowiem ludzki nafzemrzącego;' 


albo odwrócenie ku Przełożonemu prawie zawiże © 


0] przerywa Regułę niefzemrania. - Nieposłufzny: także 
de] drugiego nieposłulzeńftwem ftaje fię (miellzym. Jeżeli 
ej | chcefz być wolnym odnieposłufzeńitwa, albo mrucze- 
ipo] nia, uciekay od obcowania, y rozmow nieposłulznych, 
Bili y (zemrzących. ` żę 


5 PUNKT IL. 
()beowanie, y rozmowa zwyklęrym na podobną za- 


y ; _,Sługuje karę. Tak poftanowił SS. Ociec: Ježeliby. 
F który z Braci waży? fie jakimkolwiek (pofobem dączyć fig 
kę Y iprawiedliwe, albowiem kto fię towarzyfzy, z wyklę- 


Bratem wykletym, niech pod podobną wyklęcia podpada karge 


d 2 n EL tym 
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tym nieposłufznyme wyftępek jego potwierdza, alh 
przynaymniey złego o fobie porozumienia daje okazy, 
Inni życiągnaizego nie przenikają , „ale zcowarzylzów || 
zwyczajow fądzą. - Zasługuję napodobną karę, bo z 
niedbywa tę Swiętą Regułę. Kto bowiem prawem gail 
dzi, ani fię lęka. przeftępitwa: pod tak cięfżką kaq 
podobney uporczywości winowaycą fię czyni.  Zasjij > 
guje na podobną karę, choćby tylko Brata do zadoljj 
uczynienia w poprawie przynaglał, jezeli nie jeft naji; 
posłany od Opata. Toż famo rozumie o lobie, gdyk 
w niebefpieczeńftwie cięfzkiey choroby , nieświadomi 
umiejętności bierze na fiebie poftać lekarza. < Jezeliwigj 
pod złe porozumienie, y podobną karę nie chcefz pof 
padać, mie łącz fię z Bratem uieposłu(anym, fzemraczn) | 
kragbraym, wyklętyna w żadney rozmowie, ani obcowanii| 
Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! uciekafz odo 
„ cowania wyklętego, abys go nieutwierdziła w uporzj W 
Biada tobie! jeżeli f towarzyfżyf% z nim, z czartem fie tow) “i 
rzyf%yf2, bo oddany jef w moc fzatanowi ma zgubę ciała. O] P 
ftromiz od obcowania wyklętego, abyś fię nie zefzpaj < 
ła tąż lamg wadą? Kto fie dotyka fmmoły, zmaże fie od mik i 
Czy ftronifz odobcowania wykletego, abyś podpo - 
Dną nie podpadła karę? Cięfżko grzefzy, kto wżakim mi 
befpieczeńfłwie odważa fig narzecz takową. Załuy, Ześdj 
tych czas przeciwko tey Regule.częfto grzelzyła. PO 
ftanow uciekać od obcowania wyklętego , nieposłulzttj 


go, albo fzemracza, abyś go wjego złości nieutwidj 


, dziła; abyś fię jego wyłtępkiem niezmazała; abyś Pó) 
| tęż lamę karę nie podpadła. -, DZIE 


SE 0 0885, 
| DZIEŃ XXXL 
AA * ZEBRANIE CAŁO-MIESIĄCZNA 
£ E fe n winowajcę każdey godziny dla grzechow fwoich, 


Sa rozaniejąc , że go już zaraz firafznemu Sądowi Bożemu 
UJ AGR - obecnego pofławige. z Rozdz. 7. 


PUNKT L, 2: 
onl Qd jakiego zdania Swiętey Reguły ten zacząłem Mie- 
i fiąc, takim też jego podoba fię zakończyć. Szacuję 
g bowiem SS. Oyca, żenapufzczy fwojey Sublackiey to 
| mad inneuczynił, iż mając fiebie zawinowaycę każdej go- 
| diny dla grzecbow fwożcb, y rozumiejąc, że go już zaraz 
| frafznemu fądowi Bożemu obecnego poflawig. . Zitego bo- 
z wiem wfzyftkie ftanu twęgo obowiązki doskonale wypeł- 
uj mi. Ty przynaymniey dziś jego nasladuy.  Naprzod 
Q| Uważ, czy uczyniłeś zadofyć obowiązkowi fwemu ku 
dj Bogu. Czy częfło akt żywey wiary o obecności Bo- 
„i, SKiey czyniłeś? Czy Boga w fobie famym, y w fprawach 
ij iwoich obecnego poznawałeś? Czy nakażdym miey(cu 
„ij Boga obecnego czciłeś? Zbliżającemu fię do Boga wie- 
sdi Tzyć trzeba, Ach! jaki rachunek oddafz, żeś dla za- 
fuj Pomnienia obecności Boskiey tyle Aktow cnot Teologi- 
nych, y bojazni Bożey w tym Miefiącu opuścił? 


= 
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Ź © 
| PUNK I TE 
Miey /2 gg winowaycę dla grzechow gwożch, rozumiej, dl 4 
| już pofiawiony jef przed firafznjm fądem B kę , azul 
uważ; czy uczyniłeś zadolyć obowiązkowi ku Zakoni y 
wi fwemu. Czy lękałeś fię przeftąpić naymnięfzey Rej. 
uly? Kto gardzi małym, pomału upadnie. - Czy doskomj ; 


Ibyłeś posłufznym £ 244ż posżufzny opowiadać będzieznjł ©; 
cięfłwo. Czy prawdy posłufzeńftwa ultawicznie prai sī 


oczami miałeś? Coż tam gorzeć będzie, tylkotwola w 
Czy fię nie fprzeciwiałeś, ant słowem, ani uczynk 
Ktoby fie pyfznił, miecbcąc być posłufznym, umrze cz4ów 
ten. Czy niewfłąpiłeś na żaden ftopień krnąbrnośij 
Ktoby nie chciał słuchać, ja fam mścicielemz będę. | Czy i 
dney żądzy nie mafz tułaniafię* Tata fè za Klofztm) q 


wieprzyfłoż dufzom Zakonuym. Czy przypominatz lobii pr: 


częfto powody nawrócenia obyczajow {woich? O 

raz dzień zbawienia, Gzy upokorzenia fię pówierzcho 
nego za defekta w Chorze, w Zakonney'katnośći, 
obrufzeniu Przełożonych nieopulżczafz ?- Pokora dopił 


- wfżyfikiego. “Czy zachowujelz (poloby opatrywaniap| fa 


ności w Świętych Palmach? Mysl, jeżelsby wie miała, odj j 

rozmysiała, zaw(ze błąkliwą będzie. Czy urząd Lektori 

- fprawujefz dla zbudowania słuchających Tak czym s 

fprawifz, „że człowiek żyć będzie słowem Bożym. Nicel 7 
tyż! jakąże malz przyczynę tego, że óbligacyi ku Zal ż 
konowi nie czynifz zadofyć, ani w nim ńie pop j 
L | > > PO SUNKI. 
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ài Misy fe za wigowayc® dla grzechow fwoich, SNrozumiej, 
zta | że juź fawiony jefes przed fądem firafznym Boskim, y 


0f uważ, czy uczyniłeś zadolfyć obowiązkowi ku bliznie- 
mu. Czy zniezgodliwym zaraz powracałeś [ię do poko- 
ifju? Bądz pilnym chować jedność w związku. pokoju. 
Czy żadney zarliwości złey , czyli zapałczywości nie 
W faz? Nasladuycie darow lep/zycb. Gzy jefteś pomocą w 
MA utrapieniu ? Coście znaymsniey/żych moich uczynili, mmnieście 
(BP aczyzżli. Czy nie wiążelz fig do fprzeciwiających fię Prze- 
ii łozocym ? Podpadzżefź podpodobną karę, y utrapienie. Nie- 
W fetyz! jakże cię oskarzać będą blizni twoi, żeś onych 
| według ftanu fwego nie wfpomagał.  Mieyfię za winoway- 
| c dla grzecbow fwoich, y rozużmiey, żeś już fiawiony jeft 
[obi | przed fqdem firafżnym Boskim, y uważ, czy uczyniłeś 
zadolyć obligacyi ku foBie famym? Czy byłeś cierpli- 
poi wym w chorobach? Cierpliwość ma dzieło doskonałe. Czy 
| przeftrzegafz męftwa Zakońnego? Opafz męfitwem lędzwie 
di twoje, Czy prawdziwie fię upokarzafz ? Będzie/ź podwyż- 
ap) (eony, Czy skromność Zakonną wewfzyftkim zachówu- 
„Aj jelz} Skrommość wafza niech będzie wiadoma wfżyfikim lu- 
toni dzim, Czy mafz żarliwość dobrą? Bez dobrey żarliwo- 
Mp] Sci ofiygnie miłość. Gzy fłarafż ię o zwyczay dobry? 
ee Jef niejaka drugie przyrodzemie. Czy fię ftrzeżefz pio-- 
„| nowania? Ta była nieprawość Sodomy, pycha, y proźnowa- 
jeż) nie jey. - Gzy więcey mowifz niz należy? Prozza jef Za 
IK] konnosé twoją, Czy nie jefteś ofpałym? nie cierp, całe- 

3 go 


224 e MEPYTACT5-- e 

go życia twego fizodku fobie bez pożytku porywać| co 
Ach jak wiele, y wielkie fą rachunki twoje! Załuy, żś| m 
obowiązkom ftanu {wego zbojaznąBożey nieuczyniłze| op 


dofyć.  Foftanow poprawę; a ucz fię zadolyć czynić) O 
abyś nie podpadł pod fentencyą przeklęćtwa Taczey, nij 
Błogosławieńftwa. jaj 


je 


= o 
WRZESIEN... 
| DZIEN O" 
"© DOSKONAŁOŚCI UBOSTWA. 
| Zadzej zgoła nie mieć rzecz), z Rozdz. 3%. 
PUNKT IL 


'/awfze pobożnym Mnichom Swięte uboftwo całym baf _ 
< -gactw było skarbem. « Samo człowieka dotego obo: | D 
wiązuje fłanu, aby niczego nie potrzebował. MKcobój < 
wiem czegokolwiek jefzcze pragnie, choćby byłnaybe| PL 
*gatfzym Królem, potrzebuje, jeft ubogim. ZkądDaj W 
wid mowi: Bogacze potrzebowali, -y Zakneli: Kto zaśtie|. 
czego nie żąda, tylko Boga, wizyftko dziedziczy, f| 
więcey ma, niż żądać moźe. Szakającym bowiem Pu| $ 
se bedzie umniey(zono nic z wfzelkiego dobra. Dla tego% | ©! 
Jciec przykazuje, abysmy żadzcy zgoła nie mieli rzeczy) V 
o czego naprzód należy, aby każdy całe świata dzie) 
zictwo, kochanie nieporządne, y poufałość do Rodzi | 
>= ze + m COME 
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(| cow, znajomych, y wlzyftkich lud, miłość tak wła- 


ż6] mego zycia z wfzelkim affektem albo ukontentowaniem 


4 opusćił. {Fak Mateu fk cło; Jana y: Jakub ladkę y fieć , 
i] Qyca mufieli puścić, aby fzli za Chryftufem. Tak to 


mif jelt rzecz prawdziwa, źe jeżeliby kto wfzelkiego o wfzy+ 


| likie doczelne rzeczy ftatania,' y miłości nieopuścił, 
| iśóby ża Chryftufem niemogł,, Tak jeft rzecz pewna, 
| że:ktoby znowu do tych:famych rzeczy , które opuścił, 
s| affektem fię powracał, nie mogłby być fpolobnym do ' 
f Króleftwa Niebieskiego. Tey: prawdy nauczają nas I- 
f zraclitowie. Ciałem wyfzli z Egyptu; ale fię affektem 
| powracali.. -O dobry Boże! dla tey jedney niewierności 
| Boga lamego:Sprawcę (wojego opuścili, a Boźkow fwo- 
| ich Egypskich czcili. Boyle, o dulzo Zakonna!. kto- 
| t rzeczy raz porzuciła, wzdrygay fię cofać do nich. 


PUNK E-H z 2 


i Do wypełnienia przykazania SS. Qyca nafzego  żadzey 
| . zgoła niemieć rzeczy, należy powtóre, Że: kto razo- 


bof puściwfzy wfzelkie fłarania, y- pożądhwości” jakieykol- 
ej Wiek rzeczy doczefney , aby wizelką fwoją frafobliwość 


j- |. wBogu pokładał, ma fie fpodziewać od niego famego 
| wlzelkiey pottzeby dożycia doczelnego, y duchowne- 


m, | $% Dla tego choćby od ludzi wziął jałmużnę według 
y.| Cala, albo-duchowną; niech przyimie, nie tak jednak 
a} Jakby odnich, ale od lamego Boga niejako przez sług 
Iwoich.posłaną. Niech przeftanie nawizyftkim. Aże ©, 


wia Wzyfłko jakby podarunki Boskie bierze, to. wizyftko: 
| ue ę Ee z choć 
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pewne od Boga przyzwoitego czafu powińien (ię fpodziej 


wac. Niech nasladują SS.Oyca; który w niedofłatki ki 
piżenicy tak ciefzył Braci: Dzźś bowiem mało co jef; ah 


, , duta jutrzeyfzego obficie mieć.będziecie. Ta doskonałość. i 
boftwa tak jeft potrzebna, że nikt bez niey doskonak ft 


prawa Ewangelicznego zachować nie może. Nikt baj % 
tego wnętrznego, y zewnęttznego wyrzeczenia fię duf 3 
cha skruchy, wnętrzney, y powierzchowney pokory i 
y cierpliwości, owizem doskonałego zaprzania lię wfży| c 
ftkich przyrodzonych namiętności należącego do żywo] 


ta Ewangelicznego otrzymać nie może. Do tey zaś do-| ic 
skonałości uboftwa nikt według świadećtwa S. Syaklthy.| 


ka, nie przychodzi, kto przez ciała ukaranie, połły,| k 
czucia, y naziemi leżenia domiey niedąży. Tak jek) . 

bowiem wielka, jak mowi, doskonałość Ewangeliczne| i 
go uboftwa, że oney tylko ci zgoła doftępują, któtzj | w 


liç wycwiczyli w wfzelkiey cnocie. 


6, 1 POENRZCEHL A 

Do wfżelakiego naoftatek wypełnienia roskazu SS.O0y'| ¥ 
ca nafzego, żadney zgoła nie mieć rzeczy należy, aby:| M 
smy źadney więcey o ziemskich rzeczach nie mieli mý- | t 


sli, ale mabyć nafze obcowanie w Niebie.  Jeżelibyfię | 


cokolwiek nagle przydało pomysleć, zaraz odrzucać, D; 


trzeba; na tym naywiękfża uboftwa doskonałość ae | 
SA £ ZE É ź - 614. Biż 


t 


s 
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if sla. Do tey skuteczną wolą ufiłować wfzyfcy jeftesmy 
| obowiązani. Jeżelibysmy jey nit otrzymali, a podczas 
if bylibysmy uwicdzienė roskofzą rzeczy doczęfnych, je- 
| izcze jeftesmy ubogiemi, bylesmy tylko fzczerze po- 
| kutowali, a znacznie (ię poprawili. . O: dufzo Zakonna! 
Al) nasladuy,Ach | nasładuy SS. Oyca fwego. Tak fięwpo- 
éul ił w Naywyżlzego Dozorcy, w którego obliczu mie- 
| fzkał zfobą, że o niczym ziemskich rzeczy nie myslał. 
baj Fak fię w nic zapatrywał, jakby ich pie było; rozumiał 
dif ich zagnoy: Nigdy zaś datey łaski nie przyidzielż, 
| jeżelibyś przez  ulilną modlitwę jego pomocy uftawi- 
| cznie nie profila. Owfzem, jeżeli byś wielkiego pra- 
| golenia zuczynkowym ufiłowaniem wlżyftkich (ił fwo- 
| ich jey doftąpienia zawfze w fercu fwoim nie chowała, 
| 0-6 ©zyliż tedy, o Zakonna dufzo! ż wfzełkim affe-- 
ktem, y chęcią do rzeczy doczefhych uczyniłaś rozbrat? 
i] Koby fę miezarzekł wfzyśkiego, mie może być Uczniem mo- 
na| im 'Czy całą ufilność fwoją poruczyłaś Bogu? O odzie- 
| mim ma cotrwozliwź jeffeściet Czy nigdy więcey o rzeczach 
doczelnych nie myslałaś? Kocbaycze f wprawdzie, mowi 
Bog Wjiechmogący. Załuy, żeś dotych czas dla dosko- 
nałości uboftwa według przepifu S$. Oycow, y formy 
-| Profefsyi (wojey otrzymania, żadnego prawie nieczy-. 
nila ftarania. Poftanow: z wfzyfłkiemi chęciami do 
«| rzeczy doczefnych rozbrat uczynić: Całą nadzieje fwo- 
| je w Bogu mieścić: o ziemskich rzeczach, jakby ich nie 
ać, było, nic odtąd niemyslec. i 


>  ” pa 


; F 
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SS 4 ; 
DZIEN H. 
P O WIECZNOŚCI PIEKŁA. 
Piekła fig lgkać. z Rozdz. 4. Inftr. 45. a : r 


PUNKT L 3 


Nayświętlzy Ociec nafż, gdy nas naucza: Piekła fę l - 

kać, naybardziey nam przypomina, abysmy wif. 
czność jego uważali. Byłaby bowiem wielka męka, był 
odrzuconym choć na moment od błogosławionego Vi . 
- dzenia. Byłaby wielka męka nakrócki czas niebyćji 
miefzczonym w Chorze Swiętych. Byłaby wielka mę 
ka, być na lat kilka od chwały Niebieskiey. zatrzymł 
nym. ` Byłaby wielka męka, na wiek jeden, albo nali | 
 tyfiąc tyfięcy od radości Niebięskich wyłączonym. A 
znofha, lub w fobie nieznofna, byłaby tamęka, g 
kiedykolwiek zajasniała nadzieja odkupienia potę 
com.  leraz żekońca nie ma, zgoła niepojętą je 
niezmierną. Liczba bowiem lat jey nieolzacowana 
waż wieczność piekła na wieki, po wiekach przez mi | 
on milionow; millionów lac, a przecie jefzcze frzodh P 
nie będę mowił końca nie dofzedłeś. Słowem: : zaw - 
jeft, zawlze ogołaca z towarzyftwa Boskiego, Swiętydh 
y dobr Niebieskich. To uważ, a ochotnie krotkieli 
ciała roskofzami pogardzifz, abyś uniknął. mąk wi 


cznych. BE 
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; ZIZI: porę 6 tenar 


PUNKT IL 


+ 
Piekła f /pkadefprawuje wieczność. Gdyby Wyły ciem- 

ności, y zgrzytanie zebow; gdyby ogień gorzał, a 
{nic fpalił; gdyby: zimno! dręczyło, gdyby ultawiczna 
boleść, 9 jęczenie; gdyby żadnego nie było, któryby 
pocielzył, ale wfzyfcy wiżyltkich trapili; gdyby mak; 
y katowni piekła Bog pomnożył, y. przez twoją Wize- 
/Fchmocność tyle natęzał , ileby zniefigne być mogły, ĵe- 
fzczeby fię potępieńcom znofne zdały ;: aby tylko na- 
| dzieję wybawienta kiedyżkolwiek mieli:  Ależenie ma; 
ją nadziei, zgoła ftają fię im być niepojętemi. Uważ : 
| dni, y lata człowieka oddni, y lat rożnią fie wieczno= 


nil ŚCI, bo życie nafze, które fię w czafie zaczyna, w.cza- 
+ u fefie kończy, gdy wdługości brzegu Iwojego formuje, 


Wieczność pożera , ktòrey bez wątpienia niezmierność, 
Zedłużcy, y koło nasfię rościąga, bezzaczęcia, y ter- 


| Mini jey wieczność fię rozlzerza. Bo wieczności ani 


j | przefzłe niemijają, anina tych które przyiść mają, jak- 

A | by które fię e aaa , niezbywa. „Słowem: zawfze 

| Piekło będzie. Czy krotkością chwały tego świata nie 
 Pogardzifz, abyś ufzedł wiecznych mąk piekielnych 


PUNKT IIL 

| Piekła fg lękać fprawuje wieczność. Będzie tam bowiem 

śmierć bez z koniec bez końca. _ Niedofłatek, 

| bez niedoftatku. Tam śmierć zawfze żyć będzie. - Ko- 
MEC zawiżefię będzie zaczynać. Niedoftatek nie będzie 
; Ee 3 dis 
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umiał fie umnieyf 


praj 


piekielnych? | 7%: 


Czyli tedy , o Zakonna dufzo! uwaźafz wiecz 
_ piekła, abyś nie była ułowiona krótką ciała roskolża 
ldzcie przeklęci w ogień wieczny. Czy uważalz wiecz 
piekła, abyśfię niewynofiła krótką świata chwałą? Mef 
cie przeklęcz w ogień wieczny. Czy uważafz wieczność | | 
ła, abyś niebyła łudzona krótką grzechu pożądliw» 
ścią? ldzcie przeklęci w ogień wieczny. Załuy, żeś dof 
tych czas wieczności piekła nie rozważała.  Poftanowl 


zawiże O niey rozmyślać dla odrzucenia krotkiey rosko4 "' 


fzy ciała: dla pogardzenia krótkiey świata chwały: di! | | 
uniknienia pożądliwości grzechu. 20 0 
; > DZIEŃ * 
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DZIEN ML 


| O UZALRNIU SIĘ NAD WYSTĘPNEMI. 


wg > i 
4 mf Niech w Pafferzu dobrym nasladuje przykładu pobożnego , któ- 
| pymagórach dziewiędziefiąt y dziewięc zofławiwf/wy o- 
| wiec, fzukać pofzed? jednejsowcy, która była zginęła, 
| Ę którey fẹ ułommości użałował, z Rozdz.27. 


PUNKT IL? 


rj Abysmy niebyli nazbyt frogiemi Cenforami defektow 
1] - Społ-Braci Społ-Sżofir naizych, S5.Ociec nafz opo- 
| wiada przykład dobrego Pafterza: Niech wPafterzu do~ 
| brym nasladuje pobożnego przykłada , który na górach dziewię- 
dziefiąt y dziewięc zoflawiwfzy owiec, fzukać pofżedź jedney: 
| owcy, która była zgineła, które) fie użałował ułomoości, ŻE - 
ją raczył wziąć na Swięta ramiona, a tak odnieść dotrzody, 
| Chce tedy, abysmy fię żalili uprzeymym ferca affektem - 
/.| nad wyftępującemi. Oftre bowiem cenfurowanie wy- 
| ftępujących pochodzi zpychy , dla ktorey kto nie mą. 
| włafiey ułomności przed oczamiobecney. |(Zaifte gdy- 
co) by uważył owe słowa: Kto ffoi, niech patrzy, aby nie u- 
wi spadł, jakże by fię dla jakichkolwiek defektow mogł ją- 


ko. trzyć naprzeciwko blizniemu ? Czyliby fię nie lękał aby 
di) potym tychże nie dopuścił (ię? Izaliby tegoż affektu u- 


| żalenia (ię niepokazał jemu, któregoby fam lobie ży- 
| czył po upadku od innych oświadczonego* Tak Samuel 
— A : uża- 
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~ użałował fie nad Saglemz* dla wyftępku nieposłufzeńftył 

Tak Pawef fię żali dla cudzołoftwa, nad Koryntyanani| * 
Nasladuy , bo inaczey am w tęź „fame wyftępke wp K 
dniefz, -Æ których fię jącrzyfz na bliznieh. 6. oh 
ER > BL (ei 
"ŻA 4 
JAK 
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A a Be S 
nanfj * FUNK HIL- 
wp Którty ułomności takacę użałował , że ją! na rajona Świę- 
| teraczył Maiąć, 9 odnieść do trzody, Temi słowy 
„ |chce SS. Otiec, abysmy żużalenia modlili fię za Brata 
ZA wyltępne o. Mabyć wnim potwierdzona mówi, miłość, 
Suy modii fe ają wfzyfćy za więgo. Y: Opat niech przyda 
przą co więkfza rzecz jef, fwjey y wfzyfikieb Braci modlitwy, 
wię Modlitwą bowiem zanofi fię do trzody, bronić nie mafz 
zamyilnieyfzego nad tę modlitwę.  Jakżeby bowiem nie miał 
a al wysłachać Bog tego, ktoryfię tak gorąco dla Zarliwo- 
dzią ści czci tvojey modli za Brata fwego? Jakże by tegonie 
am miał wysłuchać Ociec Niebieski, ktory fię z jednoro- 
mahf dzonym Synem fwoim tak gorąco modli za zbawienie 
yi Brata (wego? Zaprawdę, jeżeli wysłuchani bywają dway 
po zezwalający na ziemi, tym bardziey wysłuchany bę- 
Ż aj dzie, ktoby zezwalał z.Synem Boskim Prokuratorem - 
mi nalzym u Òyca, y ufławicznie zafławiającym fię zana- 
loff mi?" Jeżeli tedy mafz prawdziwą żarliwość ku wyftępne- 
|, gf mu Bratu, żal fię nad nim, modlfię zaniego, y zuża- 
c ta eniem ftrofuy jego. A gdytym nic nie wskorafz, jeże- 
edif Wnie jeft złosliwy, modl fie za niego, a wybawilz du- 
leni żę jego odśmierc. © ~ SARA 
a M. , Czyliz tedy, o Zakonna dufzo! żalifz fię nad wy- 
yit ftepując ym Bratem? Toż żo ma ginąć Brat twoy; Stofira 
Mł mna, za którego Cbryfłus umari? Gzy z uźaleniem ftro- 
„Ue z Brata Si fre wyttępującego? Nauczay go wduchu 
NM ug dności, -Gzy lię Ż6 żę modlifż za Brata, za Szo- 


e 
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fire wyttępującego? Modlcie fig wzajewnie; abyście byli zby. | 
wieni. Załuy, ześ tego użalenta (rę nieczyniła. Poff 
now; mieć użalenie nad wyftępującym: wyftępijąc 

z użaleniem ftrofować: modlić fię zużalćnia nad wyftę 
pującym. z 


PZAEN Me 
O DOSWIADCZENIU PRAWDZIWEY POKORY 


Ma być przyjęty na ofłatnim mieyfcu, aby fez tego jego. | 
: doświądczała pokora. z Rozdz. 29. ii 


PUNKT. I 


Nie mafz nic rzadcieyfzego nad prawdziwą pokorę. Dlij 
tego SS. Ociec przykazuje Przełożonemu, aby I-| 
czniow fwoich pokory naybardziey wyftępujących dw | 
świadczał.  Pierwlze doświadczenie kładzie na tym, aby 
był przyjęty ma ofłatnim mieyfcu. Albowiem gdyby M | 
- prawdziwie niżcy wfzyfikich fiebje podley/zym, y nakczenimy | 
"fzymt, nietylko fxoim językiem wyznał, ale też, uprzejmi 
* firca mniemałaffektem , zgołafię radować będzie, gdy madj 
wfzyftkich jeft pogardzony. Ani słowem, ani znakiem) 
ztąd nie pokaże fmutku, ale do tego oftatniego mieylt| 
sług Boskich niegodnym fie fądzić będzie. Fałfzywaze| 
. pokora jeft, jeżeliby fię fmucił, kiedy drudzy jakimkob : 
wiek fpofobem nad niegolą przenofzeni.  Zmyslona J% 
pokora, jeżeli, gdy drudzy bywają chwaleni, On = 
Š : i : EP, 
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qieznofi. Farbowanajeft pokora, gdy z drugiemi jakim. 
kolwiek fpolobem ftanowiony , ztąd fię miefza. O Swię- 
| aPokoro! wfzyfcy €iebie mieć pragną. Wtylcy cię - 
'| mieć pokazują.  Wfzyfcy twoją jalnością żądają być zdr 
| jasnieni, ale cieDić nikt nie chce prawować, Pragnie 
| każdy pokazać fię pokornym, ale unika od podłości, y - 


nikczemności. 
3 - a PUNIT R. | 

| Drugie doświadczenie pokory kładzie SS. Ociec nafz, 
| gdyby fię kto dla miłości Boskiey wfzelkim posłufzeńjt wem 
| poddał: Przełożowemu. Albowiem jeżelzby fre do w/zyfikies 
| go, co mn jeft wakazano, jako robotnikiem złym, y niego» 
„| dnym fię wieofądził, prawdziwey nie ofiada pokory. Jeżeli 


X 


Ü| fięlmuci dla petnienia podłych posług, prawdziwey poko- 
„| ryniema. > Jezeli poprawy, y pokuty Zakonne welołonie 


przyimie, prawdziwey pokory nie ma. Jeżeli Przełozonemu 
_ niedoskonałemu,tak jak doskonałemu nie jeft posłufznym, -` 


ję | prawdziwey pokory niema. Albowiem pokorny do 
m| wlzyfkiego, y wewfzyltkim chęć ma f(prawującą. Po- 
ad] -kora z miłości pochodząca źadney mie Cierpi przykrości 


zrikczemności, y mniey ważenia. = Dobrowolnie do 


fal naynizfzych fię rzeczy bierze. Owfzem gdy obeymie ni- - 
| skości, fpokoynąfię taje. O Święta Pokoto! jakniew 


wielu fię wsławiafz? Wiele ftara ię, aby byli miani Z 
pokornych, ale fię zgola upokorzyć nie chcą. n 
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"PUNKT Mm. 


rzeciemioswiadczenie pokory kfadzie $S. Ociec nafz, | f 
jeżeliby w wfzelakich zadanych krzywdacb skrztym fumnię. | + 
ziem zakocha? fię w cierpliwosci. Albowiem jak złoto wi. 
piecu, tak pokora na warftacie cierpliwości fię' doświad. | + 
Cza, y probuje, Bo niepódobna jeft rzecz, a żebyten, | . 
który fobie perfwaduje, y w fiebie wmawia, iz my | 
wfzyftkich niedoftaje uczynkow , y że nad wfzyfłkich | 
jeft nayofiatecznieyfzym,” czyliby nie miał kiedy pogar | 
dy, urągania, albo wfzelakiey znieść krzywdy, en | 
fam, ktory pierwey świadomy jeft włafney podłości, nie | 
porulza (ię umysłem, gdy zelzywemi niesławy słowami | 
= bywa nagabany. , Ledwo co fię uznaje być pokrzyw | 
dżonym, wńet fię (ądzi godnym wizelkiey pogardy, y | 
zelżywości. Opacznie, fałlżywa pokora, gdy jefto- | 
brazona choć naymnieyfzym słowkiem, zaraz fię gnie | - 
wa. Za jedno zelżywe słowo, fto odpowiada. Albo | 
jcźelifię z jakieykolwiek przyczyny _niefinie zemścić, | 
złość wfercu zachowuje. O Swięta Pokoro! jak fiebie | 
wielu pokornemi czynią, ale przeciwność doświadcza, |= 
jak dalekiemi (4 od prawdziwey pokory. Ty nasladuyŚ8. $ 
-Oyca fwego. Obacz, jaką znofit cierpliwością krzywdy | 
odowych złosliwych Mnichow, ktòrzy go otruć chciel | 
Prawdziwie był pokornym, godnym fię śmierci fądzi, | 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo ! ciefzyfzfię, gdy | - 
jefteś zniewaźona od innych? Prawdziwie pokorny a e 


DZIEN V: 


- © WYSTRZEGANIU SIĘ CZYNIENIA 
NIEPOKOJU. 
Niech nie czyni niepokoju: z Rozdz. 31. 
8 PUNKT I. a 
Mo czynienie niepokoju, którego zakazuje SS. Ociec 
|= nafz temi słowy: Niech nie czyniniepokoju, pochodzi 
zzbytecznych umysłu pafšy1. Pochodzi z skwapliwości, 


którym fig unofi bez uwagi żamiefzanie według poządli- 
wości porufzenia ku widokowi.  Pochodziz zbyteczney 


i | gorącości gniewu, w ktorym, cokolwiek czyni, Z nie- 


8 pokojem czyni. Pochodzi znieposkromioney, y popędli- 


| wey pafsyi, w którey umysł slepym, y zamiefzanym j | 


_ wewlzyftkim poftępuje fpofobem. O jak wiele fię ztąd 
rodzi błędow! O jak me fię krzewi ztąd wyftępkow! 
— ARE 3 
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ty czyń zuwagą, 4 nie z skwapliwością wfzyftko. Ma 
my bowiem od Boga rozum, abysmy wedlug qatury | © 
nieporządpey natchnienia, albo perufzenja widoku zwys j í 
` czajem beftyi nie czynili. Dla tego mas y swjatłem wią. | 
ry nauczył, aby, gdyby rozum przez grzech pierwo- |: 
rodny zacmiony chciał niedoyrzeć, przez to był obja. | 
sniony swiatło. Przeto teg nieskwapliwość nam Zbawi- | 
ciel zaleca y abysmy cierpliwie rozruch namiętności, y | | 
pożądliwości znolzący , według rozumu, y wiary czy: | < 
nil. O gdybyś takczynił! nigdybyś tak Tzpetnie mie | 
błądził od drogi zbawienia. Strzeżfię tedy niefpokoy- | 
ności, ztey pierwlzy wizczął (ię grzech Aniołow; nt | - 
gdyby bowiem niebyli zgrzelzyli, gdyby byli uważali | 


cięfzkość grzechu. 


| PU.N KZĘCJTE J 
Niśch uie czyni niepokoju, _. Nielpokoyność pochodzi A 
różnych, y wielu widokow. Gdy bowiem umyś | 
albo jeft nieftarecznym, albo fię unofi zbyteczną miło. | 
ścią w prawie jakiey, albo róźne, y wiele fpraąw czyni, | 
żadney nie uczyni zadofyć, ale zamiefzanie Iprawije | - 
_Zaifte nie dobrze czyni, kto róźnerzeczy czyni. Niedo- | 
brz: czyni, kto wieleczyni. Tylkoten dobrze czyni kto | 
` jedn; rzecz dobrze fprawuje, y doskonale ` Takowemu |- 
dobrze bywa zarzucono owemi Zbawiciela słowy: Mar | 
to, Marto frafujefz fe; g trofzczefż około wiela. Ledwo 
co bowiem jedno zaczęli czynić, już albo miłościąfię | . 
nabawiają, albo frafobliwością drugiego. - Lecz jedno | 
: 2. 
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| | przecie jeft potrzebne.” Ale-ktòrez to jelt jedno? aby to 
czynili, co Reguła ,»albo Opat teraz'zaraz każe czynić. 
„ | Aby to porządnie czynili, co jeft teraz. ZeRY tego, CO: 
a | zposłulzeńftwa raz nahonor Boski zaczęli, chybaby im 


; | zposłufzenftwa zakazano, aż dokońca dokonalt. Bonie 


bywa uwieńczone dzieło, tylko aż do końca przywie- 


i| dzione. Nieftetyż! jak nie doskonałe lą bez żądney zasłu- 


gi, bez żadnego pozytku tych dzieła, ktorzy różne rze- 


y | czy, Y wiele Chcą czynić? Ty więc jedno z posłufżeń- 


ie | Rwa, y zwielkiey czyń miłości, arożne rzeczy, y wie- 


y- | le, y wielkie, y wlzyftkie uczyniłeś. 
p = PUNKT IL 
| Nie być miejpokoynym, Nielpokoyność pochodzi z na- 


| głych, y niefpodzianych przypadkow. Ledwo bo- 


| wiem cokolwiek nam fie przeciwnego przytrafi, wnetfię 


| miefzamy; dla pomiefzania ani nas do rady, ani do po- 
| mocy. A im dłużey trwamy wtakowey niefpokoyno- 
| ści, tym fię do więkfzego bierze wzroftu. Owfzem ja- 
' kichkolwiek fię chwytamy frzodkow, dokońca nas nie 


| przyprowadzają. ly wtakowym przypadku zaraz fie 


obroć do Opatrzności Boskiey. Uważ: tak Boska“ O- - 
| patrzność zawíze fię o jednę ftara dulzę, jak o wiele ro- 
| dzaju ludzkiego. Który bowiem roziporządza rzecza- 
mi wfzyfłkiemi, rozfporządza y jedną, bo który wizy- 
fiko rządząc napełnia, rządzi też napełniając. Cokol- 
ię | wiek fię tedy zdarzy, to (ię nie z przypadku, ale za o f 
' zrądzeniem Boskim zdarza, A co od Boga pochodzt, 
iR RE RE - : nie 
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nie może być tylko-dobrym, y ku zbawieniu wybn.| 
nych (woich. Oddayże tedy wfżyftko, y fpuść na BQ.| 
ską Opatrzność. Modl fię dla pomocy, y rady, £ wizy- 
fiko przydędzie. > Sz 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! nie fefteś czy.| 
niącą niepokoy dla pafsyi fwoich 2. Uczcie fre odemnie żę 
cichy, y pokornego ferca, Gzy niejefteś nielpokoy ną daf 
wielu, y rożnych fpraw? Kto fobie zły, a komuż - dobry 
A Jedno jeft potrzebne.. Czy nie jeftes niefpokoyną dh 
trafiających fię przeciwności? O fam jef , a nikt nie mof 
że odwrocić mysli jegos Załuy, żeś dotychczas tak bat | 
dzo niefpokoynie zyła.  Pofłanow niebyć niefpokoytą 
z palsyi, ani dla wielu, y rożnych ipraw, ani z niclpo: 
dzianych przypadkow. | 


Ten aa 
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DZIEN VI. 2. 
O WYSTRZEGANIU SIĘ LENISTWA. 
Nie być leniwym, zRozdz. 31. 


jamra k 


| p mę AFO, 


PUNKT L 


'Trojakie SS. Ociec nafz potępia lenitwo. Pierwfzego | 
zakazuje na posługi Braterskie: Mże.być leniwym. Kto | 
fię bowiem dla posługi Braterskicy profzony lent, fe 
mym leniftwem pokazuje, że niema wfobie miłośći. 
Brata żalmuca. A ćhociałzby też usługę zopoznieniem | 
fig, zprzewłoką, albo jakim kfztaitem a f 


= | P mó 4% 


(0,0 7. Dzen VL WRzęsNia. -E 
I fo go y tak gorfzy, bo prawdziwa fhiłość nie zna omie- 


30. | fzkanią. < O zjaką wefołością, y prędkością <dgapita- 
Zy+| wi Dyakonową owega. co tylko zofłało olejiptofzące- 


i | fak dobrego welfela dofłanielz w 


| mu użyczył! jak cięlzko ukarał dla opoznienia fię Szafa- 
rza? Ty więc pamiętny na Boski wyrok ów, na coby 
| zasłużył „ ktoryby zgorlzył jedńiego z maluchnych , we- 

| foło, y chyżo czyń posługę»Braterską: Jeżeli kto od cie- 
I| bie częgo nierozumme profi, nie gardząc wie zafmucdy jego, 
4| ale zpokorą, y słowem odpowiedzi dobrym odnow, > Bowiem 
* | dobre słowo feft mad naglepfzy datek. Jakże ztąd zajasnie- 
'| jemiłośćtwoja! jak będzie Pn Bogu. y ludziom! 
AA y Niebie, gdybyś tak prę= 
Po | dko milość fprawował na ziemi! 


| PUNKTE AE 

| Drugiego leniftwa zakazuje SS. Ociecnafż do postulzeń- 
"|  ftwa. Mie leniwie, Jezeli bowiem być posłufznym 
| zwłaczafz, coż infzego pokazujefz, jak Ze nalwoimzda- 
miu, y włalney woli jefzcze zbytecznie polegafz* Jeżeli ` 


| ię opozniafz, Coż infzego pokazujefz, jakże albo ro- 


| skazy Przełożonego rozftrząfafz, albo dla wielkiego o- 


A pieramia fię woli boifz fię tego poczynać? Zailte którzy 


| ufilują doskonałe uczynić posłufzeńftwo , nie wiedzą, 


0 | cotoodwłoka w czynieniu. -Zarazopufzczają to, coje 
r | (wego, y co wręku mają, opulzczają wolą włafną; zas 
"| faz zabawkę ręczną, y to co czynili, niedoskonałą zo-. 


m | fławują. (Na jedney nodze posłufzeńitwa idą na głos ra- 
4 | Skazującego uczynkiem. , Czemu? aby nasłuch ucha 
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ftali ię posłafznemirPanu. Czyliżby Chryftus powołą. | f 
nie fwoje chciał mieć na wzgardę, gdyby fię byli o 
znili Apofołowie z porzuceniemfieci fivoich? - Tych 
prędkiegó posłufzeńftwa dawni Oycowie żaw(ze naslado. 
wali. A jak było miłe Bogu, y ludziom! niech będzie | 4 
świadkiem Marek Uczeń Sylwana Opata, dla tegonadin. | | 
nych bardziey Społ. Uczniew był od niego kochany, dła | - 
czego inni zalmuceni fłarcowie posłali do niego, aby | 
- równą wlzyftkim oświadczył miłość, ale Opat do każ. | 
dego. z olobna Celli kołacąc włalnym kaźdego nazywa | 
imieniem; a żaden nie przyfzedł, Marek zaraz na głos ftat | 
ca,  jelzcze zofławiwlzy niedoskonałą, y nieskończoną | 
literę, wyfzedł przed Cellę; ztąd rzekli ftarcowie. W| 
. prawdzić, którego ty kochafż, y my już kochamy; boy Bop | 


go kocha dla jego posłu(zenftwa, Nasladuy, a będziefzko: | 
chany Bogu, y ludziom. aa 


EEE a: 
R zk r a aE POZY ŻA BA E V, 


PUNK E HE Pa 
"| rzeciego leniftwa zakazuje SS. Ociec nafz do robót | - 
- + polpolitych, Zkąd tym, którzy nasłuźbę -Boską | 
albo do fłołu nie rychło przychodzą, pokutę naznacz | - 
-Y słufznie, bo opoznienie tak fchodzeniafię do robot | 
_ pofpolitych, jak czynienia onychże wielką trąci gnulno* | - 
ścią. Gdzie jeft: bowiem „gorliwość, tam y prędkość, | . 
_ aby doskonałe Ucznia dzieła prędzey wypełnione były: | 
Opacznie: gnufność wzdryga fię donich przyftąpić. DO) 
nich fię leni, y ledwie niezafypia. Zadney niecierpio: | » 
choty. „Wewfzyftkim, y do wfzyftkiego teskni, że Te | 


w 
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- | fę modlić, ani czytać, ani robić jęy nie miłó, - Dla te- 
« | go naybardziey (ię nie podoba Bogu, bo wefołego daw- 
'| cę miłuje. « Niepodabafię y ludziom, bo fię -ztąd mic- 
„| aja, finuta, y górfzą. Ty abyś fig podobat Boguw 
ie | dobrym, y- do dobrego Społ-Braci ,-Spo?-Siofirom , bądz 
in. | predka wwizelkim dziele iwoim. 
a] Gzyfiżtedy, o Zakonqa dufzo! mie jefteś leniwą, 
| y opiefzałą do posług Braci Sżofar 4. Kto prędko daje, dwa 
aż. | razy daje. Gzy nie jefteś leniwą do posłułzeńftwa:? Abra- 
| bam tey nocy?wfłaż do ofiarowania Syna, w którey odebrał ro- 
| kaz. Czy niejefteś leniwą do roboty polpolitey? W x- 
| czynkach fvoich bądz prędką. Załuy, żeś y ty jeft leni- 
W| wą, yjopielzałą wtym włzyftkim. Poftanow niebyćle- 
| niwą na posługi Braci Siofłrom, do posłulzeńftwa, doro- 
| bot pofpolitych. = 


E DZIEN VII 
(| - ONIEDBALSTWIE WUZYWANIU RZECZY 


ow. KLASZTORNYCH. zę 
Ja, | Naymnicy(2€) rzeczy niech fobie lekce nie waży. z Rozdz. gI’ 
Too o PUNKTE 
ły. | Co tu SS. Ociec nalz Szafarzowi przykazuje, toż famo 
| każdemu Zakonnikowi zaleca: MWaymnięyfżey rzez | 
io: | "iech fobie lekce mieważy, aby czego nie utracił, Czemu  "] 
dożadney zgoła rzeczy włafhey nie ma, -Czego używas | 
"R Gg > e A 
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nie jeft włafne, ale Chryftula Qyczyzna. Do niego m| 
lezy, cokolwiek ofiarują Klafztorowi wiernych _sluby,| 
Święta rzecz jet. Dla tego z tey, przyczyny SSFOcier| 
chce, dóysnzy. wfzyfikie naczynia Klafztorne, I wfzelaki| 
Sprzęt, jakby Oftarzuwe Bogu pofwięcone zaczyna (żamowajj | 
O jak piękny w tym punkcie Swięci Qycowie, nafi nam} 
zoftawili przykład! naympieyfze wízelkie rupieci pozbie | 
Tali, aby nie zginęły. _ Tak fzanowali żywą! wiarą, y| 
wielką uczciwością wfzelkie Klaztorne ruchomości. Za: | 
patrywalifię ńa pofwięcone rzeczy, a One wielce fzaco. | 


m mą pa zy dl wma ta pm 


wali. Czemuż ty nie idziefz ich sladami? Za fwoje,nie| - 


Chryftufi mniemalz te rzeczy, których Używalz ? 


= PUNKT IL- 


Naymnieyfzey rzeczy niech fobie lekce nie waży, aby czego 4 


nie zepfuł, Czemu? bo jeft ubogim. Zaifte ubo- 


gim, kto rzecz jaką ma wdomu lichą, ao wfzyfłkich | . 


_ ma ftaranię. Pilny jeft, aby fię choć co naymnieyfze 


0 niezepłuło. lego gdyby nie miał, famego nied | : 
atku, y potrzeby mieć nie będzie. Tego uboftwaje | 


zelibysmy nie nasladowali, nie jeftesmy ubogiemi. - 0- 


wego punktu Reguły Swiętey , »a wfzelkiey podzości „nie | 
dofiatku miech Manich przefaje, nie wypełniamy. 'Raczey | 
według zwyczaju bogaczow niedbamy nic, choć fię co | 


zepluje, albo złamie z tych rzeczy, które nam tą po- 


zwolone do używania. Mało ważemy zeplucie rzeczy | 
Klafztornych, będąc belpiecznemi, że za zepfute lep: | 


fze nam dadzą. Zaprawdę nie jeft to fzanować $więteu- 


bo- Js 


SSE A 
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ma.) botwo, ale bogaczow hasladować Zòytki. O“ jakiego 
| tachupku wyciągać Będzie Zbawiciel nafz od tych, ktò- 


ciec] rzy tak małe mieli ftazanie o rzeczach fwoich jeżeli bo- 


| wiem tak aftro upomina fię talentow , albo grzywień wy- 
| danych, a jakże furowo karać będzie zgoła za utracone? 
| Ty, abyś czegokolwiek niezepfuł przeciwko slubowi u= 


ie.| boftwa z ruchomości vy fprzętow Klafztornych, zawfze 


"| fłucb wdzień fądu rachunek oddafz, | = 
| PUNKT M" 


Naymnieyfżey rzeczy niech fobie lekce nieważy, ani miec |. 
~ cbędożnie , ani nie niedbalerzeczy Klafztoruecbowa. Cze- 
| muż bo wlzyfłkie w Klafztorze Bogu fą polwięcone. 
| Wielki bowiem grzech jeft, rzeczami Bogu ofiarowane- - 


, mysl o owych słowach SS. Oyca twego; bo zżych wfzy- 


-| mi nieczyfto , albo niedbale fprawować. Zaite Balta- 


| zar ow, ze naczynia Kościelne zelżył, złość fwoją wy- 
pełnił. Sługa, który talent fwoy nieuczciwie w ziemi 


W | zakopał, w ciemności zewnętrzne wrzucony. Y słufznie, 
-| albowiem kto-rzeczy Boskie fprofnie niemi fprawując 


znieważa, że famemu Bogu powinnego nie daje pofza- 
| nowania, jelt przekonany. -Dla tego Święct Oycowie 
_ antnaymnieyfzey fprofności w fukniach, w ruchomo- 
sciach ubogich, y w całym Klafztorze ścierpieć niemo- 
gli. Chcieli, aby wfzyftkie rzeczy były czyfłe, y o- 
hędoźńie zachowane dla pofzanowania Boskiego od 
| tych, do których należało, Tego przykładu naslado- 
"| wał SS. Ociec nafz, y fam przykazuje Tygodniowym, 
>. Gg 3 > "u 
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aby w. Sobotę czyścili w/żyfikie rzeczy- Gzemu ty fię ak le 
fprawujefz plugawie z rzeczami pozwolónemi fobie dou fz 
zywania *_Mało fobie ważylz rzeczy polwięcone, y ffy 
mego Boga. - i 2 mk 
Fort Czyliż tedy, © Zakonna dufzo! nic niezaniedby. f 
wafzgubigo®: eChryfinfa rzecz gubifzs: Czy nicnie zanięd.| 7 
bywaiz płując? Jezeli ufa/k w dofłatek dobra, "nie mafau b 
tobie zachowania ubofiwa. Gzy nic nie zamedbywafz lzpe | c 
tnie, fprawując? Plzgofiwa wrzeczach Boskich cały Zakon | 
fZpecą. - Załuy , źes przeciwko slubowi uboftwa tak wie. | f 
le w rzeczach Klafztornych zaniedbała.  Poftanow nie | { 
nie zaniedbywać, gubiąc, plując, y plugawie, nieczy: | | 
fto fprawując. A. 
i 


DZIEN VIL. 1 

Na Uroczyftość NARODZENIA N. M.P. | A 

= O TROJAKIM OBOWIĄZKU POWOŁANIA | 
= ZAKONNEGO. A 
Przyjacielu pocoś przy(20d7.. z Rozdz. 60. 34 


Narodziła fię dziś Błogosławiona Panna Marya, aby | 
‘chwała: Boska jak naybardzicy z niey zajasniała. | 
Gdzież bowiem Bog więk(zą odebrał chwałę? jak gdy | 
człowieka zniey wziął. A ty Zakomnadufzodla pomno- | 
żenia chwały Boskiey-jaknaybardziey powołana jefłeś: | 
= ; E aś ; czy- | 
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k |czyłiź cię SS. Ociec twoy od początku Reguły fwojey 


OU |zaraż do niey nie wzywa, y nienapomina: Którzy /4 bo- 


a yey fie Boga , nié wynofag fig z dobrego zachowania, [wego :* ale 
| ufzyfóko dobro nie fobie, ale Bogu przypifują (prawującego w 
| fbie Pana wielbią owe z Prorokiem mowiący słowa: Nie nam 


de) Pame, nieznam, ale Imieniowi twojemu day chwałę? POWO» 


w) lana prawda byłaś przez ftwoszenie do chw ały Stworzy- 
ciela, alë żeś fwojey -fzukała nieporządnie ,, powołał cię 
| Bog do ftanu Zakonnego. Ten nicinfżego niejeft tylko 


ie. | Ran pogard$, y nikczemności włafney.. Ten nic inlze- 


(| fzego niejeft, jak uftawiczne uwielbienie Boga. Prze- 
-| bież kaźdy z olobna Rozdział Reguły Świętey, a każdy 
| znaydzielz, że dotego dąży końca. Częściey więc py- 
| my fię fiebie famey: Przyjacielu po coś przy(zcddć. abyś na- 


a | sladowala Narodzoną Marya, Pannę. 


AE PORE IJ 
| Narodziła fię dziś Nayświęcfza Marya Panna dlazbawie- 
mia ludzkiego. Czyliz ona bezprzeftanną Pofrze- 


|. dniczką, y Orędowniczką niebyła odkupienia nalzego £ 
|. -Aty Zakonnadulzo powołana jefteś dla pomnożenia zba- 


| wienia ludzkiego? Izaliż SS. Ociectwoy niekaże, abyś 


|. fie uftawicznie zaprzyjacioł, y (nieprzyjacioł modliła? - 


| zali tego fłan Zakonny niewyciąga, abyś czyłtą ofiaro- 


a | wała Bogu modlitwę? .Czegoż bardziey Bog wysłuchi- 


| wa, jako takiey modlitwy? Izaliź Moyżefz nieodwrócił - 
- | gniewu Boskiego od ludu {wego przez modlitwę częlto. 
; | tedy pytay fiebie: Przyjacielu po coś przyfsedť? Masladuy 
o NSZ 20 ea N 


= 
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według ftanu twegó Narodzoną Marya, Pannę. Badz f 
, przez czyftą modlitwę Pofrzednikiem, y Orędownikien| n 
łudzkim._. Odwròcifz odnich ghiew Boski. Pojednak| r 


ich z Bogiem. Zbawifż dufze ich. Tak Duch Świętyy! f 


napomina, y obiecuje: Modicie fie za febie wzajemnie 1 


abyście zbawieni byli, 5 


PUNKT IL 


' Narodziłafię dziś Nayświętfza MARYA Panna dla zbawi a 


nia włalnego. _ Ktoź bowiem bardzicy zbawie 


fwego przez nieuftawający w cnotach poftępek pomna | í 
Żał, jak Błogosławiona Marva ? y ty, o Zakonna dufżol a 


dla zysku zbawienia (wego jedynie dla poftępku w cno-| 


tach jefteś powołana. - Ileż razy ciebie SS, Ociec twoyo| ! 
to upomina? Zieżcze, gdy światło żywoża macie, aby wa | I 


ciemnosci śmierci mieogarnedy, Y: Bieżeć, J czynić trze 
teraz, coby nam ma wieki pożyteczzo było, Ta jeft zgołaj 


dyna fprawa twoja, abyś zbawienie [woje w befpieczno: | 


ści ftanowiła. Na coż fię przydadzą inne fprawy wizy: 


ftkie, jeżelibys ufzczerbek dufzy fwojey odniosła? Na i 


" cofię przydadzą wlzyfłkie prace, jeźelibyś przez nienie | 


przyczyniła fobie wieczney chwały wielkości? na co [ię 


- przydadzą wfżyftkie ftarania, y pieczołowitości, jezeli | 
— byś nie miała fłarania o dufzę twoją? Jet prawda Zba |. 
wiciela: Kto fobie zły, komuz dobr będzie? Szukayciepiet* | | 
wey Króleftwa Bożega, y fprawiedliwości jego. Jednoj fpr | 


trzebne. _ Wizyftko tedy powinienaś czynić dla zbawie-' | 


nia (wego. Go jemu nic jeft przyzwoitego, jakob- 


-fzkoy | 
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| zkodliwą rzeczą pogardzay. _ Częfito fobie naten kos. 
n| nieć zarzucay: Przyjtciela po coś brzyfzedłt Nasladuy Na* 
[rodzoną Marya, Pantę, a wkażdym momencie poftą- 
| pilz.  Wfzglkabowiem rzecz; ktorą byś czyniła ku po- 
a| fiępkówi [wemu, niezmierną wielkość chwały tobie fpra- 
w. A qzego czynić niebędzielz na zbawienie (woje, 
| umnieyfzy Ci to niezmierney wielkości chwały. 
| Czyliź tedy, o Zakonna duiżo! według powoła- 
e. | nia ufiłujefz jedynie pomnażać chwały Boskiey? aży'we 
a | km był wwielbiony Bog, przykazanie jeft SS. Qyca. 
„| Gzy pomnażafz według powołania {wego zbawienie lu- 
If dzkie przez modlitwy? Ufawzcznić fig modlić za przyjaciod, ` 
o- | Jtteprzyjacioł, roskaz jelt SS. Oyca nalzego. ` Czy po- 
9 | mniażafz według powołania {wego zbawienie włalne? Abys 
| fęprzez pracę posiufzedftwa do niego powróciła, od którego 
du | przez zieposłufzeńftwa guufuość odfląpiłaś, cała Reguła 
e. | Swięta napamina. Załuy, żeś tym powołania fwego o- 
, | bowiązkom zadolyć nieuczyniła.  Poftanow według po- 
y- | wołania [wego chwałę Boską, zbawienie ludzkie, y wła- 


W | ine zawfze pomnażać. 
"m > DZIEN MX 
O WIELKIEY ZŁOŚCI SZEMRANIA. 
ć | Nadewfzyfiko, złość fzemrania _ z jakieykolwiek: przyczyny, 


wkżmkolwiek, y- jakimkolwiek słowem, albo znakiem 


. wiechag fię mie pokazuje. z Rozdz. 34. 8 
 Hh © PUNKT 
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W ielkiezłe jeft fzemranie, tak źe SS, Ócc nalz zakazu: | 
|| je: Nadewfzyfiko, uiechay fie złość fzemraria z jakiej 
kolwiek przyczyny niepokazuje. Zadney fzemrania przy. 
-czyny, lubo by fię fprawiedliwa pokazała, vie dozvi | 
Albowiem fzemranie znowu cierpiącego Zbawiciela od. | 
nawia boleści,  Włocznią jeft język fzemrzącego, któ. | 
ry Bok Pański znowu okrutnie bodzie. _ Wniwecz © | 
braca tego, który powiada. Słufznie mogi byś nazwać | 
język fzemrzącego cierniem; kole tego, który'go chę | 
tnie słucha,  Gwozdziami nazyway język fzemracza, | 
ranią tego, 6 ktorym powiada, O mianowania niego: | 
dna niecnoto! okrutniey fię na Zbawiciela froży, niż | 
wfzyftkie katownie zajadłych żydow.  Jeżeliby bowiem | 
Jezus żywota łaski w ciele, które teraz od fzemracza by- | 
wa dręczony, nad żywot ciała [wego nie był przeniosh 
nigdy by był tego przez zelżywość krzyżową nieutie | 
cil, | > 


RER DODĄ PUNKT JE > 
Wielkie złe jeft fzemranie, tak że SS. Ociec nafz zaka: | 
Zał: Nadewfzyfiko, aby fie złość fzemrania w jakimskol- | 
wiek słowie nie pokazała.  Wizelkie naymnieyfze fzemta: | 
nia słtówo wyłącza. A co jeft więkfza, ani wnętrznego | 
-nie cierpi [zemrania. Grozi bowiem, ježelibyfzemra W| 

frcn, ma pod karę fzemrżących podpadać, - Bo fzemrame 

cięfzko trapi tego ,. przeciwko któremu fię WE : 
| | koo 


(= 
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d | kogo nie mafz nieczułego, któryby”na umysle żadney 
| | nie czuł przykrości, gdy wpada wufta dofzemrania skłonne. 
|| Lubobowiem fprawiedliwi nie bardzo ftarają (ię o łaskę al- 
| boochwałę lidzką. Bogużyją, nieludziom. W Niebie 
| p Obywatelami, a nie naziemi. * Tam zapłaty, y po-.. 
| chwal oczekiwają, nietu. A przecie językami f[zemrzą- 
'| cych albo że fpokoynie Bogu'słuźyć nie mogą, albo ze 
„ | nieprzyjacioł (woich opłakują niefzczeście, cięfzko by- 
| wają dręczen. Ty, żebyś Społ.Brata, . Spoż-Szofrę, . 
; | albo Przełóżonego kiedy nietrapił, chroń fię wlzelkie- 
i| -g0 l(zemrania słowa naybardzicy. 
PUNKI mM. 
Wielkie złe jeft fzemránie; tak; że SS. Ociec nafz furo- 
wo przykazuje: Madewzyfiko, aby fie złość fzemrania 
w | y znakiem miepokazeła. Ani znaku fzemrania niedozwa- 
| la Bo fzemranie nadewlzyftko fzkodzi fzemrzącemu, 
" przykładem (a: Moya, y Adron.  ; Szemrali i przeciwko 
| -Moyżefżowi, że Murzynkę przyjął A oto! Marjatrę-. 
| *dówaca ftała fie jako snieg. Moyżefza zas Bog lam wy- 
niosł chwałą. « Nietnaczey y (umnienie, y włalną sławę . 
| fzpećą; którzy choć lekko fzemrzą. Będzie uwielbio- 
„| ny od Panas, kto wiernie trwać będzie z nim w pokufach 
„| tzemrzących. -Abyś fobie imemu nie fzkodził; wftrzy- 
may fię koniecznie od wlzelkiego izemńrania. . oe. 
. - ©zżyliż tedy, o Zakonna'dufzo! "za jakąkolwiek © 
jie) przyczyną nielzemrzefz? uż fzemrgcie tak, jak mektó- 
|| 729 znich fzemrali„y poginęli -od uifżczyciela, a R 
ds ; > Hh 2 j fzem- X 
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fzemrzefz w jakimkolwiek słowie?. W/zyfiko "czjńcie bez | 
fzeriramia, y wątpienia, Gzy nie fzemrzelz - w jakimkol.| . 
wick znaku? Wfzczeło fię fzemranie luda, 3-zapalit fie ml | 
nich ogi Pański, Załuy, żeś tę Swiętą Regułę tylera| . 
` - Zy przeltępowała. Poftanow. z jakieykolwiek przyczy.| 
- „ny w jakimkolwiek słowie, albo znaku nie fzemrać. | 


DZIEN X. 
O POMIARKOWANIU. 


Swiadećłwa o dyskrecji, Matce cnot przed fię biorąc , tak | 
- wfzyfikie niech ziarkuje rzeczy. zRozdz.óą. | 


PUNKTI 


Nayświętlzy Ociec$, nafz żadnym wybornieyfzym sło | 

! wem nie mogł nam pomiarkowanią czyli Świętej | 
Dyskrecy! zalecić, jak gdyrzekł: Swżadecźwa odyskrecji, | 
- Matce cnot przed fig biorąc , tak wfzyfikie niech miarkuje rzk | - 
czy. Ty więc, abyś to pomiarkowanie otrzymał, ucz | - 
lię frzódek trzymać, ani (ię naprawą, ani na lewą nie | - 
nakłaniay. - Naprawą fię zaśnakłonilz, jeżeli zbyteczne | 
fię zofłanawiafz na cnocie, naprzykład, na powściągit- | 
wości. Cnotę bowiem utracafż, gdy tak idziefz za | 
powściągliwością, że [obie inney mocy do ciała uy- | - 
mujelz. Na lewąfię udajefz, gdy słabiey w cnocie czy- | 
nifż. Kiedyfię bowiem zagrzewafz, pomału tylkod | 
zoftaje nałog, « O jak jelt potrzebna cnota pómiarko- 
>= REŻ: : Wa: 


x 1 
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a| wania jeft pochodnią, która wfzyłtkie nafze [prawy kier 


4 . . - . . + 
| rować powinna. Pomiarkowanie jeft okiem, które ca- 
| łe życia duchownegorciał o afnym czyni. Jeżeliby by- 
1 KG) 2 SĘ: k m i 
a:| ło ladaco, cate zaciemnieje wadami, 


SE PUNK EAL/ 
byś Swiadećłwa o pomiarkowaiu, Matce cnot przed fig bio- 
rąc,. wfzyfikie miarkował rzeczy, naucz (ię prawdziwey 
pokory. Ktorey pokory to będzie doświadczenie: Je- 
| želi dorozlądku Starfzych, albo Przełożonych odkładafz 


A wizyftko: Jezeli na zadnym fwoim niezafadzafzfię zda- 
| niu: Jeżeli wewizyftkim ich uznajefz informacyą cobyś 


| miał jądzić być dobrym, albo złym; tak zawfze pro- 
fa chodzić będziefz drogą; nigdy niemożefz błądzić. 
| Czemu bowiem Sazi nakłoniłfię nalewą? bo fwoim ra- 


"| czey wynalazkóm, nie Samuela przykazaniom: wierzył. 
| Czemu, według fwiadećtwa S. Antoniego Wielkiego tyle 


Puftelnikow, którzy fię zafadzali na poftach, naczuciach 
| nocnych, ofobności, y doskonałymfię wyrzeczeniu, 
uczynkach miłofiernych, y namodlitwach, nakońcułą 


~ | Olzukani; bo (wojemu, nie innych wierzyli zdaniu; nie 
| midi pomiarkowania. O jaś jeft belpieczne pomiar- 


f kowanie! dla tego nie bez racyi tylekroć onegoż od nas 
"| wyciąga w Regule fwojey pomiarkowania ofobliwizego 
A S.Ociec nafz. ; a 
AR PUNKT IM. To > 
.| Abyś Swiadećłwa o pomiarkowaniu, Matce enot przed fię 

„RR | Hh 3 - bio- . 
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biorąc, wfzyfikie miarkował rzeczy, jakbys zbawił dufze | 
ucz liç, zczieczynić, tylko czego pojfolita Klafztorna Regu | 
ła, albo Przełożonych wyciągają prząkłady, + -Gdy dziel 
s pofpolitty Reguły drogą, dalekim będziz y od wyłtęp.| 
ku, y od ułomności. Y chociaz polegalz na Przełożo) 
nych przykładach, żawfze mafz dążyć droga Przyka.| 
zan Boskich za przewodnikiem pomiarkowania. Oby:| 
dwa ipolobami nieznajomemi zoftaniefz olzukany. Niej 
zbytecznie górliwością. osłabiejefz. w poftępku cnoty, 
Nie będziefz uważał na pożądliwość , ale na potrzebę we| 
wízyftkim.: Ami wąż piekielny w pofłaci Anioła świat: | 
-Z Ciebie fzydzić niebędzie. Bez pomiefzania, bez fmu| 
„tku, bez cięfzkiey pracy, bez błędu powołaniu fwoje| 
„Mu zadófyć uczynilz. « O jaki pokoy rodzi: -pomiarko-| 
wanie! nasladuy tedy przykłady Przełożonych. Ot] 
„łam SS. Ociec twoy przytacza przykiad Jakuba Patryat| 
chy: Miechrozezna uczynki, y miarkije, wważającpomia ść 
kowanie Świętego Jakuba mowiącego:  Jeżelbyza dozwali | 
trzodzie mojej bardziej fig w chodzenia trudzić , jednego MM | 
foumierają WfŻYfCJ. |... 3 | > zs 
>, Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! - dla; otrzymana) 
- pomiarkowania trzymafz frzodek ? Rofiropność ciała śmie: | 
cią jeft, zofiropność zas, ducha życiem, y pokojem. Czy dh | 
otrzymania pomiarkowania cały polegafz na zdaniu Oy: | 
ca Duchownego? W/zs/fko' czyń zradą, a pouczynka ži | 
Zować miebędziefa, Czy dla otrzymania pómiarkowamh | ` 
Przełożonych nasladujefz przykładow:? Wflarych rofr | 
pność, Załuy, żeś tego daru Ducha Swiętego ae i 


lo © > -~ Dzmæn XL Wrzesnia. 

go otrzymać żaniedbała.  Poftanow dla otrzymania po- 
| miarkowańia frzodek trzymać; poddać fię pod rozlądek 
telzj Oyca Duchownego ; masladować przykładow Przełożo- 
ftęp. nych. z A 


m 


DZIEN- XI 
O-MILCZENIU Po KOMPLECIE. . 


| Wfiedfzy z Komplety, już. więcey mow jeden do drugiego 
a niemawolności. zRozdz.ą2. 


x ataoa PU N.K T-L 


Trzech rzęczy SS. Ociec nalz dla milczenja nocnego,wy- 


k| = fzedfzy z Komplety, już więcej mowić jeden do drugiegonie 

| ma wolzości, wyciąga.  Pierwiza jeft, aby po Komple- 
w | Cie żadney niebyło wolności mowić. . Wizelkie dozwo- 
| lenie mówienia znofi, ćhoć co poźytecznego mowić za- 
kazuje. W nocy bowiem, gdy fię examinem wieczot- 
nym, rozbieraniem ducha, także odpoczynkiem ciała za- 


ania | bawiać fię należy, słufznietak scisle nakazuje fię milczenie. 
je: | Potzeba, y miłość tego nieradzą. _ Miłość bowiem, 


aby fwiegoctliwością , łoskotem,. albo jakimkolwiek ro- 
zruchem drugiemu fpoczywającemu nie przefzkadzać. 
Potrzeba zaś, aby w milczeniu duch rożnych wdzień 
praw rozrzucony był zebrany. Albowiem niepodo- - 
bna jeft, a żeby fię mysl przez rozwiązłość języka, al- 
bo dla roznych robot nie miała rozprolzyć; a zaś nocne 
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godziny, y fpoczynek naylpofobnieyfze fą dla odyską. | 
nia ducha świątobliwości. - A ktożby -tak był zuchwa:. 
łym, żeby fmiał przeftąpić tę Regałę Świętą 2 i 
PUNKERI- — 
Druga rzecz jeft, aby żadney nie było wolnosci nikomu mo. | 
wienia.  Ktoremi słowy żadnego nie uwalnia od mil. | 
czenia wieczornego, tylko tego, który z przychodzą. | 
cym gościem, albo z pytającym fię Opatem_ powinien | 
mowić; Co jednak, Jon fam z wielką skromnością prawi | 
wać fig ma,  Bardziey fię bowiem ludzie budują milcze- | . 
niem Zakonnym, niż długim , y wielemownym dyskut | 
fem. Także nieinaczey zPrzełoźonym więcey rozma- | 
wiać nietrzeba, tylko jak potrzeba wyciąga. A czemu | : 
w nocy zbytnie niemamy mowić? bo czas nocny, yfam | 
fèn jelt to obraz śmierci. Ktoźby fimiał wtak (mutney l 
poftaci rozmawiać, kto tie wię, Czy tey nocy niemiał | 
by umrzeć. : = 


T 


PUNKT I A 2 
*[rzecia rzecz jeft, że kżoby fę znalazł przefłępcą tey me |. 
-. czenia Reguły, ma ciężfzey podpadać karze. Temisło: | 
wy odftręcza odłamania wieczornego, y nocnego mil- l 

«czenia. A ktożby fię nie bałchoć naymnieyfzym skinie: | 
niem nocnego zgwałcić milczenia, Kiedy nigdy bardziey 
jak wnocy niepanuje Xiążę ciemności. Jednych nay: | 
- grawa nami, drugich napaftuje obludami; innych mie: Ę 
Íza, y trwoży. Na którychżeby zaś więkiże fobie | 
-pey 
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ską. | przywłafzczał prawo, jak ktorzyby ważyli fie przeftę- 
| pować tę milczenia ufławę. Ty zaś nie tak dla bojazni 
| Zakonney karności, jak dla mocy. „ciemności lękay fię 
1| złamać nocnego milczenia. ) > | 
F Czyliź tedy, 0 Zakonna dufzo! w czafie nocnym 
„| nie rozmąwialz ? Jezeli mie z potrzeby, to zmiłości przynay- 
-| mniey mailcz. Czy w czalie nocnym pomiarkowanie ro- 
„| zmawiafz zposłalzeńftwa? Podobno tey mocy wydzą z ciebie: 
| dufaę twoją. ` Czy lękafzfię dla mocy ciemności choć 
. | naymnieylzym skinieniem gwałcić milczenie? Noc ża jeft 
ze. | mocą tych ciemności, . Załuy, ześ tyle razy nocnego mil- 
czenia Regułę przeftąpiła.  Poftanow: mocno chować 
milczenie z miłości: z posłufzeńftwa pomiarkowanie ro- 
zmawiać: lękać fię gwałcić nocnego milczenia dla mocy - 
| ciemności. | 
DZAENŃ Z > 
O CZYTANIU DUCHOWNYM PRZED 
„AR + KOMPLETĄ. ` 
zot | Odmowiw/ży Niefzpor po matey chwili, mają fie wnet zniść 
| na czytanie Kallacyinę. Z Rozdz. 42. 
> PUNKT L | 
Naprzod: o tym czytaniu SS. Ociec nafż poftanowił: — 
~ Odmowiwfzy Niefzpor po matey chwili, mają fie wne 


ie | Zmiść na czytanie Kollacyinę, albo życie Oycow, albo co innee 
+ =H e 3 
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go, toby budowało słuchających, Nic bowiem tak nie wzial r 
ga ducha do modlitwy; nic tak nierozfporządzafttj I 
ca do skruchy; nic tak umysł nie przyprawia do Święj | 
tych przed fnem mysli; nic tak fnu nie ufzczęsliwia, jaj 
Swięte czytanie. Lubo każdy dzień (woje z umysłem | 
przywodzi zamiefzanie dla rożnych fpraw, w ftaraniaj 
jednak nocy dzienne przyżmujące ftarania, y zabiegi, tych | 
że fimych rzeczy poftaci, y kfztałty na zdradę ftawiająlij | 
wmysli; ale przez Święte, y pobożne czytanie wlzyj | 
ftkie fię inne imaginacye, y ftarania łacnó rozbijają aj 
by fię mysl fad fiebie, y wizyftkie ziemskie rzeczy wj. 
miefiona wfamym ugruntowała Bogu. Taki zaś prai 
"dziwie z Prorokiem mowić może: W'pokoja pofpożu zai - 
g odpocznę. O jak czyfty, y Swięty ten fen być pomi 
nien, który ztakim ferca bywa pokojem. ZE 


PUNKA- HL A 

Powtóre o tym Świętym czytaniu SS. Ociec nafz poli] 

_nowił: Jeżeliby który faadz czym fobie z posdufzewjii| 

gleconym był zabawiony, przybyć także powinien. Tak | 

” pobożne czytanie fzanuje, że chce, aby nikt, choćhj| .. 
jakąkolwiek był zabawny powinnością, nie był od megi 


<= 


= 
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| go czytania przed (nem budowali. © z jaką umysłu po+. 


t bożnością ci Nayświętfi Mężowie o rzeczach Niebieskich 
vięj przez Całe nocy rozmawiali! zapominali g fne potrzebnym. 
jall Tak obficowali w Niebieską pociechę. - Jaki poftępek 


i| w cnotach ztąd czerpali! wchodzili dzień po dzień w 0- 


ia| ftrzey(zą,co raz utarczkę przeciwko nałogom, a poftę- 
| powali zcnòty w cnotę, Ty jeżeli całey nocy na pobo- 
| żnych czytaniach , y Medytacyach jelzcze. nie możefz 


zyj trawić, przynayminiey nigdy nieopufzczay tego Swię- 


ją,s] tego czytania przed Kompletą. 


8 +... JENS AT IL - 
i| Potrzecie SS. Oyciec nafz o tym pobożnym czytaniú 


poftanowił, aby w/zyfiy do gromady fig  2/%67/2y ; wye 


| pełzać, Temi słowy SS.Ociec nam przypomina, aby- 


| smy nietylko ducha, ale też y ferce rozbietali. Godna 


| bowiem rzecz jeft, że, ktorzy pod jednym Panem zołd 
| cały dzień znofili, aby teź wizyfcy do jednego zgróma- 
dzeni oczekiwali zapłaty za prace (woje.  Spfawiedliwa 
| jet, abyci, ktorzy podobno przez cietnia pogorlzenia 


czafie przez owę Pańską obietnicę: -.7dka j 79 odpu/Ecza- 


* m wińowagconi nafzym, obaczywizy fiebie, miłości w je- 


i| dno fię zgtomadziwiży, dokonali. Godnad,-y fprawie- 
_dliwajeft, żebyci, którzy wlzylcy w Chtyftufie jedno 


z| razem. Godna, y fprawiedliwa jeft, że ktorzy dzień 
aB Bzz ? 


ćb| codzień miłość wniwecż obracali, przy Nielzpornym , 


jed fą, wizylcy pofpołu w jedno zgromadzeni, y przez czy- X 
tanie ducha, y przez affekt modlitwy miłości dopełnili |. 


BA 
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cały razem przeciwko duchownym złościom bitwę fta- | 


-Czali, w jedno też zgromadzeni zwycięftwo przeciwko | 


nocnym nieprzyjaciela riapaściom zjednoczonemi modli. | r 
twami otrzymali dla fiebie. Biada temu, który takie | 


zaniedbywą łaski! nie nawićdzi goPan. Tam tylkojelt, | 


gdzie dwóch, albo trzech jeft wimię jego zgromadzo» 
nych. 


powinności, albo urzędu (wego one opufzczaiż? S$, 


Ociec wyraznie pofłanowiż, aby też dlatych zabaw nie bydoopne | 
fżezome. -Gzy też ferce rozbierafz przez to czytanie do | 
miłości? Miżość pokrywa wielkość grzecbow, których fig du | 


puściłeś przez dzień. Załuy, żeś tak łacno to Swięte o: | 
_ pulzczała czytanie.  Poftanow dla rozbierania ducha,y | 

lerca, bez żadney przefzkody względem fwojego urzę: | 
du, lub zabawy, przed Kompletą na czytaniu bywać. 


DZIEN XL... A 


PAC ZŁA 


O POSCIE JESIENNYM. 


Od dnia zas czternafłego Wyzefnia, aż do początku “Pofta 
czteraziefodniowego, o dziewiątey godzinie zawfze jeść mają, 
i -© zZRozdz 41. © — 22 


PUNKT 


Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! ducharozbierafz 
przez czytanie przęd Kompletą?  Zaw/ze wielce fzacowane E 
` bywało to czytanie od Swigtych Zakonu najzęego, “Czy medla | 


AA E S E E E E E O S 
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PUENSEE. — 


| T rojaki SS. Oçiec naz; naznacza Poft, to jeft. „ Czter- 
dzieftodniowy , letni, y jefienny. O którym ofta- 
| tnim przykazuje: Od dnia zaś cztermafiego Wrzefnia, aż 
| do początku Pofu czterdziefodniowego, 0 dziewiątey godzi- 
| || nie zawfze jeść mają. Tak byk kochającym Polt, że pra- 


-| wie przez cały rok pościł, y chciał, aby y jego Ucznio- 
| wie pościli. A to czemu? bo Poft krzepkość ‘ciała u- 


| skramia; żądze ciała gafi. Wyfufza nieczyfte wilgo tno- 
* | ści; a gdy słabieje ciało, dulza czerftwieje, od ztych 


namiętności fię uwalnia, czyści fię, y wyprożnia zfzko- 


_ | dliiwych mysli; zachowuje fię od żądz przewrotney wo- 


| l. Tych poftu skutkow nieczują ci, którzy nieco dnia 
| jednego pofżczą, ale drugiego takfię nałycając napeł-- 


' | niają, że pokarm ledwo dnia przylziego może fię ftra- 


wić. Ci tedy dobrze pafzczą, którzy pofpolitemi kon- 


| tentując fię żywnościami, V miary codziennie obiadu- 
| jących nie przebierają. Ty zaś jeżelibyś według zwy- 


| czaju Klalztornego nie chciał od tego dnia aż do począ- 


"| -4ku Poftu Wielkiego pościć, przynaymniey pod czas dni 


| Poftu tę Świętego Piotra Damiana o Poście zachowuy 
Regule | | 
| PUNKT IL 


d dnia czternafłego Wrzefnia aż do początku Pofu czter= 
| dziefłodniowego o dziewiątey zawfze godzinie jeść majqe 


+ å czemu tak długi poft nafz SS. Ociec nakazuje? bo 


li 3 Pok 
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Poft mysl podnofi do Boga; cżyftość rodzi doskonałą, | 
modlitwą fzczerą nabawia; na pocrechę Ducha Święte. | 
go zasługuje, abysmy bez przefzkody Z niewymownym. | 
welelem ftarali figę o cwiczenia duchowne." Ztąd tojek | 
ze Święci Qycowie Zakonu nafżego tego Poffu tak mo. | 
cno poftrzegali aż do Wielkieynocy , bowiem mniemali, | 
- iżby naymniey nie pościli „według świadećtwa Świętego | 
Piotra Damiana, gdyby czego infzego oprocz chleba z | - 
_folą, y wody skolztowali.. Fy jeżeli tego Poftu zacho. | - 
wać albofię nieodważyfz, albo nie chcefz, przynaye | 
- mniey tak ciało zawize pofilay, abyś wftając od ftołu, | 
- bez trudności do Świętego mogł byś zmierzać cwiczenia, | - 


i PUNKT M D 
Od dzia czternaftego Wrzefnia aż do początku Pofłu cztw- | 
--_— dzieflodniowego o dziewiątej zawfże godzinie jeść mają, | 
A czemu tak długi Poft SS. Ocjec nalz przepiluje? bo | 
Poft Mnicha do fwojey powinności, ktora jeft iwoje,y | 
„innych opłakiwać grzechy, ufławicznie napomina. Ize | 
liż Niniwitowie nie pościli, aby godnie opłakah grzechy | 
twoje? Izali lud w Betulii nieupokorzył ferca Iwegow | 
poście, aby odpufżczenie grzechow fwoich zasłużył, | 
także od obleżenia Holofernefa był uwolniony? - Izali 
Dawid nie poscit, aby mu Bog odpuścił karę grzechu | 
fwcgo, a niemowlę żywym zachował? Zawfze Świętym |` 
Oycom Poft był częścią pokuty. Ty tedy, abyś po- | 
winności (wojey zadófyć uczynił, jeżeli nie zdołafztego | 
Pofiu na zawizę zachować, przynaymniey gdy powie | 
SRR A 
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| neś pościć, kochay Poft, ‘a` na pamiątkę tego Poftu z 
8 CY potrawy , y napoju jakąkolwiek uczyń powścią- 
| gliwość > m Pw | 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! od dnia czterna- . 


- | ftego Wrzefniaaź do Wielkieynocy pościlz, albo przy- 
L| naymniey ścisley Poty zwyczayne w Klalztorze fwoim 
Jf zachowujelz? Wewfzyfpkim pokazuje fig, jako słudzy Bo- - 
Z| fty w Pofłach 8zc. Gzy przynaymniey tak pomiarkowanie 
* | ciato pofilafz odtego czalu, żebys fię mogła zaraz od 
$| folu wftawizy, zabawiać cwiczeniem duchownym? Do. — | 
p tych służących Panu, y pofaczących rzekł Duch Swięty. Czy 

KĘ przynaymnicy jakąkolwiek powściągliwość wfzelakiey 


| potrawie, y napoju czynifz? Teraz więc zzowżPau: Na- 


| wroccie fig do mnie z całego fêrca wafżego, y Poście, 9 wpła- 
| czu, ywkrzyku żałofnym. Załuy, żeś 6 tym Poście lė- 


_ dwo co pomysliła. Poftanow przynaymniey na pamiątkę 
jego zwyczayne Pofty ścisley zachowywać: Pomiarko- 
waniey Ciało pofilać : jakąkolwiek powściągliwość w je- 


| dzeniu uczynić. | 


DZIEN XIV. 


AKZAKONNA OSOBA NAD SŁUZBĘ BOSKĄ: 
NIC NIEPOWINNA PRZEKŁADAĆ. = 


Mad służbę Bożą wie mabyć nic przekładano. Rozdz. 43. 
| > PUNKT 
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PUNKTI 


Za ofobliwfzą powinność Mnichom fwoim SS. Ociec nafz | 


chciał dać, aby fię zabawiali Pfalmami_ Swiętemi, | 
gdy mowi: Mad służbę Bożą niema być mic przekładam, | 
Nasladował Oycow dawnych, którzy y lami pofłanowi. |. 
li.  Zakonnika powinność źeft, ofiarować fzczerą Bogu | 
modlitwę. Według zaś mysli SS. Oyca: Nad służbę Bu. 
żą nic nieprzekłada „ kto nad wlzyftkie fprawy, y powin- | 
ności służbę Bożą fzacuje. `A ktożby jey tak niefzaco- | 
wał? Bowiem wízelkie Pifino Duchem Świętym tchięte 
. jeft pożyteczne; ale jedna Xięga Pfalmow, to jeft Pht | 
teraz Zakonnika w (obie wfzelki pożytek, y lekarfłwo | 
dufz zawiera, bo ftanowi prawa,jak żyć potrzeba, takzeco | 
każdemu czynić opiluje, y przypomina. Rany. grze | 
Aznikow leczy, jakąkolwiek by były ftarością zdrętwiałe. 
-Ranie dopiero zadaney prędką przynofi poprawę. Cojelt | 
całego, y zdrowego przeftrzega, y chowa. To za | 
wfzyftko czyni, zmiłym niejakim nabawianiem, y po- | 
miarkowaną wdzięcznością umysłow, która w ducha | 


ENEA za a 
n oa 0 1a e an ama tag tung R adm i aaa aR: fx 


ae WŚ ar sp i 0 -i 


wtrąca uczciwe mysli, y fżczere cnoty affekta. Czy |-- 


tedy mogłbyś jakiekolwiek Święte cwiczenie nad Palmy | 


przekładać ? 


PUNKT IL o 
Nad sluzbe Boską nicuieprzektada, kto na godziny slużby. 
- Boskie, na ara jakby usłyfzał znak, opuściwfzj | 
7 


mwfzyfiko, cokolwiek by byżow rękach, z wielkim dążył pojpiee 


chem, | 


DL 
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| chem. - Albowiem gdyby godnie, y aadewizyftko ktoz- 


| kolwiek fzacował pobożne Plalmy, yich fptewanie, słut<" 


 fznie Ż wfzelką chyżością, y forca pragnieniem na one 


i, | fpielzyć będzie, W czyimby fercumiłość, y gorliwość 


chwały Boskiey palala, opozniać by fię nigdy niemogł 


i | nasłużbę Boską. Jako Jeleń dozrzodła wody, tak do 


| ipiewania Pilmow:ten pragnąćbędzie. „A kogokonten- 
tuje rozmyslanie tajemnic ftwotzenia, odkupienia, Ee.” 


-| jakżeby niedążył na fpiewanie? AlbQ komu wfercuzas - 


| wize tkwi Codzienny w cnotach poltępek, czemuż by: ` 


z | niecałym (erca affektem fpiewania Pfalmow żądał? Kto: 
jeft (mutnym, kufżonym, albo jakąkolwiek ścisniony 


oł PRON RRC byfię Swiętym Pfalmow nie za*: 
awiał fpiewaniem , w którym prawdziwą otrzyma po- 


| Giechę? Kto fię ciefzy dobrodzieyftwami Boskiemi, 
a | czymże by fię raczey, jak zpobożnego Plalmow fpiewa- 


t | nia wdzięcznym pokazał? Czy tedy będziefz mogł ja- 
$ | kiekolwiek pobożne cwiczenie, y zabawę przekładać 


_ nad Święte Pfalmow fpiewanie? 

a ;. „| PONETHL 

Nad szużbę Boską nic nie przekłada, kto żadney godziny” 
nie opufżcza w Chorze, lubo zwiżelkiey przyczyny 


mający przefzkodę dla zabawy, wchodzi wewnątrz, aby 
| całego nieucracił dzieła. Wielka zaifte jelt fzkoda, lu- 


* 


| boby rzecz małą utracił z pofpolitego Płalmow fpiewa- — a i 
mia. Chryftus w poftzodku jeft ipiewających. Ghry=- 


ftus nader obficie fwoich imtask użycza. Chryftus tym 
Kk ZgO: 
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zgodliwym Plalmo fpiewaniem daleko bardziey, niż | 
prywatną modlitwą bywa czczony." Y częftolię dzieje, | 


ze kto niedbale, y ozięble fpiewas, drugiego gòtliwo- |. . 


ścią, y tfiłością do nabożeńftwa (ię zapala. Biada tym, | 
którzy dla małey przyczyny, y lekkiey chronią fię od A 
Choru! . Biada tym, którzy (ię ochotniey fnem, pro- |. 


źnowaniem, baykami, albo nowinkami zabawiają, niz | . 


Plalmow fpiewaniem! niepłodnemi, y fuchemi w wlzelkim 
Gwiczeniu y fprawieę,zofłają.  Nietylkonicnie zasługują, | 
choćby wlzyftko czynili, ale za nieposłulzeńftwo (woje | - 
kary fą godni. Ty nadsłużbę Boską nic nieprzekładay, | . 
5. Gzyliź tedy, o Zakonna dufzo! nicnie przekładałż | 
nad służbę Boską nadewfzyftko ją fzacując? W Pfalmach | 
złożony jefi skarb mądrości Bożey. Czy nadsłużbę Boską | 
Nie nie przekładałz zaraz idąc do Ghoru? „Z pofpięcbu ma 4 
stużbę Boską zaymnie fie górliwość do nabożeńftwa, Czy nic |. 


nie przekładafz nad słuzbę Boską nigdy choru niezanied: | 
bywając? W$piewania Pfalmow znayduje fie skład wfzyfekie | - 


_ go dobra, _Załuy, żeś wfzyftko przekładała nad służbę | 
Boską. Poftanow nic nieprzekładać nad służbę Boską a: | 
dewfzyftko onę fzacując; zarazidąć do choru; a nigdy Ja 
jego nie zaniedbywając, - D 


DZIEN XW 


ZE ZAKONNIK OPROCZ POSPOLITEGO JEDZE- | 
NIA, ZADNEGO POKARMU, ALBO NAPOJU 

_POZYWAG NIE POWINIEN. „+ 

sm A A 
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| ° Ani fig żaden uaymsieg niech nie waży.pić, albo jeść przed ` 
| A godziną , albo pą godzinie do jedżemia opifaney, 
a 2 Rozdz. 43. żę: 


PUNKT L 
z ę „Zaden fię człowiek nie ftapie. Zakonnikiem, któryby 


m 


'| © był przyzwyczajony oprocz czalu jeść ,. albo pić. 
, | Dla tey nieporządney chciwości pomału wfzelkie umar- 
; | twienie utraci. Dlatego SS. Ociec nalz poftanowił: aby fig ` 
| zaden maymniey nie ważyć pić, albo jeść przed godziną, albo pogo- 
| dzinie do jedzenia opzfaney. Albowiem zwykł czart nie kie- 
| dy tak niewczefnym łaknieniem napaftować, że ledwo lię 
| zdaje zwyciężyćto. Czalem delikatność potrawy , albo 
| | napoju przekłada, abysmy fię niemi nakarmili. : Z tego 
| bowiem, czym pierwfzych Rodzicow nalfzych przez ob- 
| žarkwo pokonał, nas także przez toż famo zwyciężyć 
. | nigdy nieprzelłaje. _A jelżcze przed godziną do jedze- 
nia opifaną tym ufilniey na nas naciera, im bardziey fa- 
. | ma natura wow czas pokarmu wyciąga, albo napoju. 
-l Wie, żefię przez przeltąpienie tey any, y prawo 
| wfuzemiezliwości, y posłufzeńnftwa w grzech wpada. Ty | 
_ nasladny owego Puftelnika; mow dokuficiela: Pogodź< | 
| wie jeść będziefz; po wyfzfey godzinie, jefacze czekać będzief% 
| godzinę, pokądby nie nadefata obifana godzina, 


> PUNKT I | Z 2 
| Ani żaden nayinuiey niech nierważy pić, albo jeść przed go- 
R OŚ 0 Aż 


= 
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dzing albo po godzinie do jedzenia opifaney, . Albo po godzinią, | 
Zbytnie jelt niewfirzemiczliwym, kto nieprzefłaje na | 
pofpolitęy potcyi. Bardzo jeft przywiązanym do rosko. |. 
-. fznych potraw, y napoju, kto oprocz pofpolitego po- 
-karmu zkądinąd obżarftwo {woje ufiłuje nafycić. Izaliż | 
takiemu nieumartwionemu Zakonnikowi brzuch niejeft | 
Bogiem * Słuchay, pod jaką karę podpada ftrafzliwąta. | 
kowy żarłok: Powiada Swięty Piotr Damiani, że Mnich 
niektory beftwiącego obżarftwa chucią zdięty, gdy oprócz 
czafu jadł niektóre fmażenie, taką fię gorącością zapalił do | 
lubieżności, że czego nigdy nieczynił, przeciwko czy. | 
Jtości wykonał. « Tak jedna pożądliwość pociąga za fobą | 
- drugą. A kto fię powółania fwego uftawom fprzeciwią, | 
prawa członkow fwoich zdaniu, y woli fwojey prze | 
ciwnego doświadczyć mufi. Więcfię lękay tey Reguły | 
przeftąpić. Albowiem jeżeli SS. Ociec Brata: owego, | 
że oprocz opilaney godziny, y czafu ciało pofilał, tak | 
- furowo zgromił, jakże Zakonnika Regułę fwoję przyt | 
- mującego , y siubującego na fądzie oskarzać nie będzie? | 


> PUNKT UE | 6 
Afe żaden naymniey niech wie waży pić, albo jeść "przed | 
~ godziną opifauą albo pogodzinie. Dwa tylko przypad: | 
ki wyłącza, wktórych. pozwala uprzedzić naznaczoną | 
godzinę. Pierwfzy jet; Jeżeli któremu co dano'jeł oA | 
Przełożonego, a nie chciałby wziąć: w tey godzinie, w któreyby | 

| żądał tego, czego przedtym niechciał,, albo czegoinfzegozgć |, 

Ža niech nic miebierze aż da zależytey poprawy. Pore 

- fzeń- | 


po 
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a | fzeńftwo zawfze jelt leplze, niż ofiary powściągliwości. 

| Drugi jeft, aby fłarzy poprzedzili godziny Kapłańskie, tak je- 

- | dnak, ażeby y Reguły powaga onym dogadzała; bo (ima lud- 

O- | zka natura hywa pociągana do miłofierdzia w tych leciecb. O- 
| baczże ztego, jak wiele SS.Ociec fzacuje postulzeń- 

it | ftwo. Ghee, abysmy to przekładali nad poft, y powścią- 

-| pliwość. "Wyciąga; aby teżftarzy, y chorzy bez po- 

siulzeńftwa Swiętey Reguły niczego fię nie waży ; któ- 

re bowiem pczynki z posłufzeńftwa początku nie mają, 

zasługę tracą. Coz nato Zakonnik, ktory pokryjomo 


z N 


| Szęfto żąda delikatnych potraw, y napoju? 


| Czyliż tedy, o Zakonnadufzo! przed opifaną go- 
* | dziną nigdy nie pofilaz ciała? Jonatas, że przed pofta- 
| nowioną godzinętrochę miodu skofztował , zoftał win- 
„ | nym śmierci. Cży potym mic zpotraw, y napoju nie- 
k | bierzefz? Synówie Izraelfty zbrzydziwfzy mannę dla po- 
t | ządliwości mięfiwa, zwołali nafiebie gniew Boski. Czy 
| zposłufzeńftwa tylko oprocz opiłanych godzin jadafz ? 
| Eliqf., że ztoskazu Aniola jadł podpłomyk, chodził w 
~ [mocy pokarmu owego do gory Boskiey. Załuy, żeśty< 
le razy to prawo witrzemiezliwości zgwałciła. Pofta- 
now; przed opifaną godziną , albo pogodzinie poftano-- 
4| wióney, tylko z posłulzeńitwa pożywać pokarmu, albo 
op 05 i 
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DZIEŃ XVI 
«O POWINNOSCI KANTORA. 


„Spiewać, albo czytać miechay fie żaden wie waży, tylko teh, | 
- który temu urzędowi dofjć uczynic zaoże ; aby fięzstuchaj gej | 
== budowali, «z Rozdz. 47]. ZĘ 


TINE RAL 


-Gdy SS. Ocieć nalz tego, który fpiewać, albo czytać |. 
nie może, do powinności Kantorskiey remi słowy mie | | 
przypulzcza: Spzewać, albo czytać miech fe żaden nie waży, | 
żylko ten, który tema urzędowi dofjć uczynić może, aby fę | 
 -sZuchający budowali; temu, ktory fpiewać, albo czytać | 
może trzy punkta dla zbudowania słuchających podaje: | 
Że zpokorą, y powagą, y bojaznią ma fig dziać, y komubj 
roskazaź Opat.  Pierwfzy jeft, aby fe działa z pokorą: Die | 
boby bowiem Zakonnik mądrze [piewał, nie zbuduje | 
słuchającego , jeżeli by też nie był pokornym. Nie był |. 
by (ię podobał głos Oblubieńcowi miłey Oblubienigj, | 


o 


-gdy by niebyła piękności pokoy na twarzy pokazywała, 
Mowi bowiem: Niech brzmi gios twoy w ufłach mo | 
ich, bowiem głos twoy jefł wdzzęczny; ale zaraz przydaje:y | 
oblicze twoje piękne, - Jalnym jeft pogorlzeniem, kto głolem | 

wdzięczność, twarzą zaś tchnie pychą. Nic tak bo- 
wiem nieobraża oczow przytomnych ludzi, jako upa- | 
 trzona w człowieku pokorę obiecującym pycha. Tyfię | 
mnie- | 
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|mpiemay zaniegodnego, abyś fpiewał; albo czytał; 
| choćbyś mogł, wtedy fpiewanie twoje zbuduje słucha- 
| jących.  Pociefzy bowiem fmutne ferca, mysli ludzkie 
| uweleli, ckliwych, nieochotnych ucielzy. 


p- PUNKT IL 
* | Drugi punkt jeft, aby fig działo zpowagg, 9 bojaznią, al- - 
= -bowiem Pan Bog wfzech rzeczy obecnym jeft. Przy- 
| tomni fą Anielfcy Duchowie, aby fię xtąd ucielzyli. Jeft. 
| przytomny lud wierny , aby fię zbudował. Wielką więc: 
„| powagę, y wielkość bojazni fprawiedliwie ma mieć Kan- 
„ | tor, aby Boga, y Aniołow,nieobraził, albo słuchają- 

% | cych pogorlzył. Tzali (piewanie jego pełne nie będzie 
(| powagi, gdy by ani fprofności jakiey, ani proftych pio-.. 
„| inek nie wydawało? [zali tak wdzięcznym nie będzie, 
| gdyby niebyło lekkomyslnym ? Tzali tak niebędzie ła- 
1| godziculzu, gdyby porulzało ferca; ufpokojało fimu- 
= | tek; gniew ulmierzało; rozumienia liter niewyprożnia- 
| ło, ale żyźnym czyniło? Nie jeft to mała fzkoda łaski 

duchowney lekkomyslnością ipiewania odchodzić od ro- 
-zumienia pożytku, y bardziey pilnować fnujacych fię 
głolow , niż potrzebnych rzeczy. "Ty zawfze z powa- 
84, y zbojaznią fpieway, albo czytay; a jako pokarm 
„| wultach jedzących, tak Plalm fmakowaćbędzie w fercu 
` | słuchających. ©- ; se 


-PUNR 
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"Ftzeci punkt jeft, aby fẹ działo z posłufzeńftwem; to 
jelt komu by roskazał Opat. ` Z posłulzeńftwa bowiem | 
trzeba fpiewać, bo inaczey fpiewanie ani Bogu, anilu.| 
dziom pożytecznym niebędzie.. Albowiem nąeufilność | 
dobrego uczynku, ani preznowanie Swiętey bogomyśl. | 
ności, ani łzy pokutujących , albo pożyteczne łudziom | 
śmiertelnym, alba przyjemne jakby nie mogły być te. 
mu, ktoby tak fzacował fobie posłulzeńftwo , źe wolak | 
by życie utracić, niź posłufzeńfiwo, ftawlzy fie poslu | 
fznym aż do śmierci dla zbawienia ludzkiego: To tylko | 
wfzelki uczynek czyni zasługującym, y pożytecznym | 
do żywota Niebieskiego. `; Dla tego Świętemu Qycuati | 
fię Płalmow fpiewanie nie podoba, jeżeli jego Świętym |- 
nie byłoby przyprawione posłufzeńfiwem. Czemu? bi 
- eo fię dzieje bez doz'wolenia Oyca „Duchownego, zuchwalfłw | 
przyczytano będźie, y prożmey chwale, mie zapłacie. - yje | 
żeh pożytecznie dla twojego, y stuchających zbawieni | 
- chcefz czytać, albo fpiewać, urząd Kantora;wypełniz | ` 
` posłufzeńltwa. 5 Pm 
Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! fpiewafz zpoko | 


są? Pokorny nte pragniebyć sdyfzamym,. Czy z powagąfpie: 
wafz? Spiewanie, jeżelihy Kościelną nte pachneło powagą, |. 
słucbającym jef obrazą. Czy z posłufzeńltwa fpiewałz? | 
Posłufzeńfiwo fpiewania. Pfalmow, nabożeńftwa nabawia (me | 
ku, Zatuy, żeś dotych czas powinności Kantora nie 
- do zbudowania słuchających zażywała. a | 
= © RO] 


A) 
A 


= 
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-| korą; zpowagą, y bojaznią; z posłafzeńftwa czytać, 


| albo [piewać. 


"DZIEN Y 5 


O ZACHOWANIU PORZĄDKUDNIA. 


i Aby fie wfzyfiko w godzimy przyzwoite odprawiało. 
= z Rozdz. 47- : 


m 


PUNKT L 


je 3 5 z 
o | Wielkim zgoła był miłofnikiem porządku SS. Ociec nalz, 
n zkąd nietylko do chronienia fię prożnowania każ- 
i| dych żofobna czafow, y godzin {woje cwićzenia prze- 
m| pifał, ale według tego porządku żył doskonale. Swiad- 
h| kiemjeft ow Proftak, który profił,, aby mu raczył 
W | wskrzefić Syna fwego.  Napadł na niego powracającego 
je | z Bracią z roli.  Swiadkiem jeft ow Goth,- który Profta- 
a| czka uwiązanego za bark przed koniem fwoim aż do Be- 
| NEDYKTA przypędził. Napadł na niego famego fiedzą- 
*| cego, y' czytającego. Zachował bowiem owe słowa: 
Abyfię wfzyfiko w godziny: przyzwoite odprawiało.  Jeft to 
potrzebne do poftępku codziennego. Jakźe poftępować 
7,| będzie, kto zawfze co infzego czyni, niż czego wola 
| Boska, Swięta Reguła , pofłanowienie Zakonne, y- 
-| Przełożonych roskazy wyciągają? Zaifte do miłości Bo- 
skiey, jakby do końca pe” dążyć nie mogą, CO Znie- 
SRR z | "go. 
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go niepochodzi. Albowiem wfzyftko, co jeft z Bogą, | , 
który jeft miłością, jeftfporządzone, abez porządku dof 

*tey miłościprzyisć niemoże, Tak Oblubientca Niebieskie. | 
go iwegó Oblubieńca chwali, że w lobie iporządził mi. | 


łość. Czemu nie poftępujefż? bo cwiczenia iwoje, y 


zabawy -bèz porządku fprawujefz; wiele nieporządnie | 


czynić ufiłujefz z troskliwą Martą; od jednego do dru- 
giego latafz, nic nie czynifz doskonałego; siowem: je- 


dno potrzebne Maryi Magdaleny na każdą godzinę od. | | 
kładafz. Przeftrzegay porządku, aby cię oii ftrzegł od | 


codzienney ułomności, 


„EUNK T- IL 


potrzeba jeft, aby fe wfzyfko w godzimy przyzwoite oda | 
prawiało, dla otrzymania pomiarkowania. Krobi $ 

bowiem chciał jedney tylko zabawie wizyftkie poświę: | 

cić godziny, trzeba, aby taką zabawą zmordowany | | 


í 


granice pomiarkowania przefłapił. Ztad jet; o czym | 


mowi SS. Ociec: Pewzych czafyw zabawiać fre mają Bracia | ` 
robotą ręczną; pewnych zmowu godzin czytaniem Świętym, | 


a pewnych godzin na służbie Boskiey. Z tey przyczy* 
ny w dwóch Rozdziałach z ofobna godziny, w których 


coby mieli robić, wyznacza. Dla tego tak doskonałe- | ` 
go źąda uczynku posłufzeńltwa na kazdą godzinę, aby | - 
opaiciw(ży wfzyfiko, cokolwiek by byżo wsękach, z wielkim | 


pofpiechem bofzlż do dzieła postufzeńftwa. Zkąd w robocie T 


taką gnulność, y w modlitwie oziębłość ; w czytaniu ko” 
ckliwość czujefz? bo fię dłużey nanich bawilz. Zaite 


| Swie 
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ZU ACZ Antoni, Wielki tą fẹ trapit tesknością , poki fię 
o 


od Anioła nie nauczył; pewnych godzin każde dżieło 


A 


ie-| odprawiać.  Przefirzegay porządku, aby cię on ftrzegł 


i| od wykroczenia, y ułomności w dobrym. 


PUNKT IL 


; Potrzebna rzecz jet, aby fię %fzyfikow godziny przyzwot- 


| teodprawiało dla nabycia wytrwania.  Jakimkolwiek 
bowiem rzeczy. zabiegiem do innych y innych odmie--- 


| miać fię będzie umysł, chybapewnym, y fłatecznym dnia 
| porządkiem zachowafię nieodmiennym.  Nieftetyż! w 


| jakie zbawienia niebefpieczeńftwo owi nie wpadają, któ- 


orz 
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rzy wfzelki uftawy pofpolitey Klafztoru twego przewra- - 
| cają porządek, y wywracają?  Ktoby dotrwać aż do koń- 
| ca, ten zbawiony będzie. Cnota bez wątpienia dobrego 
| uczynku dotrwaniem jet: Temu famemu dana jeft ko- 
| rona fprawiedliwości. Na cożlię bowiem przyda być - 
' dobrym, jeżelibyś nie dotrwał być dobrym až do końca? 
| Dobrym był Saul, y naylepfzym, jak Pifmo naucza, 
| że niebyło Męża lepizego nad niego między ludem Izra- 
|--<elskm; ale na coż przylzedł? Upad/, upadł, y flat fię od- 

| rautonym. O jak wieluczytamy w żywotach Qycow mę- 


żach mocnych w czuciach, y w pófłach , w pracach nad 


- | nad ludzki fpofob, owlzem y wcudach jasriejących; 
| którzy nędznie upadli, Ze nie dotrwali. Koniec, nie - 


| ; | potyczka wieńczy. Nikt niebedzie ukoronowany, tylkaktó . 
| by fię prawnie, to jeft porządnie potykał,  Przeltrzegayźć 
' tedy porządku, aby on cię ftrzegł od nieftatecznośći. - 


- Gzy- 


a otrzymania do. 
fzczęsliwość, gdy pol 
Załuy, żeś tak mało| 
Poftanow tegoz naypilnicy 
dla pomiarkowania, dla œ| 


DZIEN XVII 
- ZE ZADEN BRAT NIEPOWINIEN SIĘ BAWK | 


Z DRUGIM BRATEM CZASOW 
NIENALEZĄCYCH. 


| Ani Brat z Bratem niechay fie nie bawi czafów nienalezgegh | 


z Rozdz. 48. 
PUNKTE "4 


Słulznie SS. Ociec nafz przykazuje: Ani Brat z Bratem nub 

__ fe nie bawiczafownienalezgcyth. Prożnowanie to obwie | 
fzcza przykazanie. Bo prożnującego to jeft, tam, yów| 
dzie fię przechadzać, drugich nawiedzać, a czas pro: | 
znym obieganiem marnie trawić. Zaprawdę, a ktożby | | 
nie unikał tego prożnowania? Gdy jeft nieprzyjacielem di Ę 


NE 
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hol Matką, początkiem wfzelkiey niecnoty. Ktokolwiek 
| zaś nip może w Celli fiedziec, ten prożnuje. A kto w 
jat] Celli dzieła nąkazanego nierobi, ani fię w niey. nie ofie- 
kie} dzi, proząowanie wnet go przymufi, aby fi za Cellą 
do.| tulat- Ty nietylko to czyń, abyś dzień z ukontento- 
pol waniem bęz wybiegu w Celli przetrawił , ale żeby teź po 
lalo] skonczoncy dyecie dla poftępku mysli zawize fig cokol- - 
icj| wiek zoftało. Albowiem tego dnia dobry w Gelli zam- 
6| knięty nie powinien rozumieć, że dobrze żył, ktorego 
/ dnia nic ztego wfzyftkiego, przypominając fobie, iż nie 
uczynił, dla czegofię żyje w Gelli. <" ps zawo 


| = =PUN KT <Ik. 

G | Ani fe Brat z Bratem niech niebawi czafow wienależących: 
“> Prożnychbajek , nowinek to prawo zakazuje. Któ- 
rzy fie bowiem cały dzień przebiegają, coż infzego czy- 
|- nią? tylko aby prozno bajali. Szukają pocielzeńia przez 


takowe rozmowy , ale gdy godzina minie, fralobliwość, 
|  y opufżczenie pierwize fię powraca, albo jefzcze cięż- 
-| fe. Którzy (ię cały dzień przebiegają, coż infżego czy- 
ET * nią? tylko aby, im wtym życiu lepicy fię mają, tym 
“| fobie wędzidła jezykow odważniey rozwiązywali, roz- . 


ie| | mawiają o wfzelkich złościach, a żadney fię nie boją 


> _ fzkody zsłow fwoich. Tego tną zelżywościami, do'©- 
by | wegojprzeklęctwami ftrzelają. To o Przełożonych fzem- 
7 | 54,0 fię na drugich uskarzają. Lubo kaźdego czafu 


7 wwielomowftwie nie uftrzeźe fie grzechu; zgoła wielo- 
e| Takim jeft grzechem, gdy tak oprocz dozwolenia kto H 
Io a‘ Li 3 T Oe „ Ab 
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Toch 


ABY fe Brat z Bratem nie kawit czafow mie należących, bo 
taki nietylko jefł niepożyteczny, ale też drugich wymof, | 
Gdy prożnujący iqnych odwiedza, onych lamych pio. | 


rozmawia. Siedzze tedy, jak wrobel ofobny pod da | 
„ chem, w Celli (wojey. Dzieło (wójerob, abardzo be | t 
fpiecznym będziefz na lądzie; gdzże ludzie zkażdegosło- 
wa, które by proźno wymowili, oddadzą rąchunek. (| 


żnującemi czyni, a że z Ghryftufem w Gelf rozmawiać 8 
nie chce; za Cellą nie lęka fię złamać milczenia. Nie | - 


boi fię pogorfzyć Brata, a przecie jakim jeft złym po- | 


goslzeniem? Wlzelka wina prawdziwie pokutującego | 


pładzi fię oddaną ofiarą, ale złość pogorlzenia, chyba | 


połatana albo rzeczą, albo wolą nie bywa odjęta.. Od | 


gdzie takiego nie znaydziefz pokoju. 


Czyliź tedy, © Zakonna dulzo! do źadnegoz | 
,prożnowamia nie chodzilz Brata ( Stoffry )$- wiele zdęgona- | 
uczyło prożnowanie. — Czy nie dla baykow chodziiż do | 
Brata (do Ssofiry)? Ktonie umie na wodzy trzymaćjęzykafwe | 
Li romó= AAS 


-tego bowiem, kto by pogorfzył Brata twego, ofiary Bog | 
snie przyjmuje; -chyba żeby był znim pojednany. Jakim, | 
y jak wielorakim pogorfzenia niejeft grzechem? . Jedno | _ 
bowiem proźnowanie, y bayki zaczyna, ale pomałune | 
„sladując , jak wiele ich zatym idzie. Tego przecie mið- | 
nowiciey jeft wina,, który idącym za fobą „grzefześia |-V 
-przykłady dawał przeciwko Regule, Abyśfię taką mie | * 
<zmazał wadą,- ochotnie miefzkay w Cełlifwojey; © Ni | 
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| gó, tego prożna jef Zakonność, Czy nie chodząc do Bra” 
|t, (dośSżofry( jego czyli ją.górlzylz? Posle Sym Czło- 
| wieczy Aniodow fwotch „ny zbiorą 2 Krdleftwd jego wfzyflkie” 
| pogorfżewia. | Źadłuy, żeś fwojemi przechadzkami, y tu- 
faniem fię po Cellach, y Klafztorze częfto y fobie, y 
drugim ftąła fię niepoźyteczną, y górfzącą. Poltanow 
| godzin nienalezących z Bratem ( 2 Stofrg ) lię niebawic, 
| abyś uniknęła proznowania, abyś fię ftrzegła bajecznych : 
| rozmow;. abyś nikogo niepogorfzyła, ` | 


DZILEN-XIX © 
O NIEDZIELI. | 


| WNiedzielę miech fig wfzyfey zabawiają czytaniem. 


z Rozdz. 48. 


PUNKT L 


Jawfże była uroczyfta Niedziela SS. Qycu nafzemu, dla 


~ tego olobliwego nabożeńftwa wniey wyciąga od 


| (woich Uczniow. - Naprzod bowiem pragnie, aby w Nie- 


dzielę raniey wfławano na Jutrznią. Czemu? aby fię na 


modlitwach, y Pfalmach więcey, niż infzych dni zaba- 
| bawiali. Ten to jeft bowiem dzień, w ktorym wzieli- 
{my  znakomitfze od Bogadobrodzieyftwa. W tym dniu 
[Pan Bog ftworzenie świata zaczął. Ktoż by tedy uft 
fwoich nieotworzył na wychwalenie Stworcy? Zgoła 
 |wlzyftkie rzeczy te wyznawają Stworcę wfzyftkiego Bo- 


ga; 


/ 
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ga; jego władzą zgodnie ogłalzają , y jego hoyność chwa. 


lą.  Kcożby przez ftworzenie ządał poznać, y kochać | « 
Stworcę Boga? - Wfżelkie ftworzenie wa mające wy- | 


daje głód% oświadczenia, że przez pokazalią poftać Stwor- 


- cy fwojemu niejako głos wyznania oddaje. ° O mnie o- 


ftygłemu.! który fię nieftarałem tego Boskiego dobro: | 
dzieyftwa wdni Niedzielne- wielbiąc Stworcę mojego | 


uznać. Potrzeba jeft, że ktory odniewidomych dla wi- 


domych zle wybrąnych rzeczy upadiem, przez widome | 


dobrze uważone do niewidomych znowu zsbym fig po. | 
wrócił, także z widomych rzeczy Boga nauczył fię 


chwalić, y kochać. 
PUNKT IL 


Powtóre wyciąga tego, abysmy rozmyslali, gdy mo: | 
wi: Jeżeliby fie kto tak gnufnym, y niedbatym znalazł, 


aby nie chciał , albo nie mogł rozmyslać , niech mu będzie ne 


znaczona robota, którą by czynił, a nie prożnowa?ł, ` Dlacze | 

o chce, abysmy rozmyslali2 bo tego dnia Chryftus 
f narodził, y chwałebnie Zmartwychwftał. Zkądnam 
bardzo obfzerną do rozmyslania daje materyą. .— Go% 
jet bowiem pożytecznieylzego , jako rozmyślać 0 ży: | 
ciu, Męće, y chwale Pana nafzego JEZUSA Chryftufa? | 
Pożyteczne jet Pfilmow (piewanie; pozyteczne jeft ro- | 
zważanie innego Pilma pobożnego, pozyteczna jet, y 


jedynie potrzebna pamiięć o człowieczeńftwie. Chryftu+ 


fowym. Ona jeft bowiem przyromnym wykorzenić 
niem namiętności, y nieporządnych chuci. Ona jes | 
> 2 - wcze | 


ł 
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 wczefhą pokus ucieczką, Ona jeft miłą iicisków ochło- 
| dą. Ona jet zrzodiem cnot wizyftkich. Onña na ofta- 
-| tekjeft naydoskonalfzym przykładem. O jak zle fię 
| mieć będą owe hiewdzięczne, y niefzczęsliwe fefta, kto- 
-| re takich dobrodzieyftw , takie miłości ztiaki w dni przy- 
0. | naymniey Niedzielne; w których fię ich wfpominienie od 
o| całego Kościoła Bożego przypomina do pamięci przys. 
- | wodzić zaniedbywają. > Ę 
|. o PUNKI JE. 
| potrzecie przykazujes aby fg w Niedzielę wfzyfćy zabaa 
| © wiał czytaniem. A to czemu ?- ba DuchŚwięty pod 
Czas czytania mowi do fetca. Tego bowiem dnia przy- 
| ized ten Boski Duch na Abpoftoły ; ich rozum fwoim o- 
‘| świecił swiatłem;, y fetca fwoim miłości zapalił ogniem. 
4 | Zeąd słufznie SS. Ociec chce, aby na pamiątkę tey taje- 
* | mnicy zabawialismy fię czytaniem, ztego bowiem na- 
- | tchnienia Ducha Świętego; y ognia miłości jego wielce 
S| fie rozwefela dufża. Z tego jemu słodńieją wfzelkie du- 
M | chowfie zeczy. Przez to zachowuje fię czyftą, ftaje 
e | Me (fbokoyną , wzmacnia + przeciwko pokulfom, y na- 
J: | bieta wybotńey cnot ozdoby. Zgoła Święci Oycowie, 
2 4 Puftelnicy tymi także fpofobem odprawiali Niedziele, 
| chadzali liç wefboł do-KośCioła.  Zabawiali (ię Pfalma- 


mi. Słucha, y czytali słowoBoże, Powrociwfzy do 
w | Cell fwoich, rozmyslali, O jak niepozyteczniedo tych 
m Czas trawiłem dni Niedzielne! taczey {poczynkowi cia- - 
"| ła, niż Swiętemu dulzy proźnowaniu poświęcałem. 
RA Mm zy: 
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Czyliź tedy) o Zakonna dufzo! dni Niedzielne | 
Stworzycielowi fwojemu poświącalż przez Świętą mo» | 
dlitwę, y Plalmow ipiewanie? Na początku fiworzył Bog | 
Niebo, 3 ziemię, Gzy poświącalz Niedzielę Qdkupicie: | 
lowi przez poboźne rozmyslanie Człowieczeńftwa jego? | 
Narodził fie z Panny MARYI, y fat fię Czdowiekien ; Ukrzy | 
żowany też jef zanas, cierpiał, y pogrzebiony jef, a tre 
ciego duia Zmartwychwfad. _ Czy poświącałz Niedzielę | 
Poświęcicielowi fwojemu przez Święte czytania? Gay fą | 
dopełniły dni Świąteczne, flat fię zwagła z Nieba (zum. jie | 
koby przychodzącego ducha gwałtownego. Załuy , żeś tak | 
małe nabożeńftwo podczas Niedzieli miała. Poftanow | 
Niedzielę Stworcy przez modlitwę: Odkupicielowi przez | 
tozmyslanie: Poświęcicielowi przez czytanie poświęcać, | 
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JAK SLUZBE BOSKĄ, PROCZ CHORU, Y W 


DRODZE ODPRAWIAC TRZEBA. 


z Niech fprawują tamże sżużbę Boską. z Rozdz.50. | 


>>> PUNKI J 


A PASEA 5 s 
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|; 


"Je nic SS. Ociec nafz w famey rzeczy nie przekładał nad | 


służbę Boską, wydajefię dofyć z wielkiey jego ulil- 


ności, którą naucza naprzod, Aby Bracia, którzy zg | 
fà daleko za Klafżtorem na robocie, a nie mogą przybyć nag | | 


miech 


dzing przyzwoitą do choru, a Opat to uważa, że tak je 
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| niech fprawują służbę Boską tam, gdzie pracują, Tak lą. 
- | siektórzy nieporządnie przywiązani do fwoich robot, 
| albo fpraw w podrożyą y oprocz Chotu, że ałbo nazbyt 
-| dla tego godziny Kapłańskie odwłaczają, albo zbytnie 
(| poprzedzają. Ale dolyć fię wydają w porozumieniu, y 
| że od Ducha Świętego Oycafą dalekiemi, y że prawie 
| wfżyfłkie inne {prawy przekładają nad służbę Bożą. Zgo- 
lę | ła wiele z pobożności „tracą, ktorzy tak niedbałemi w . 
| służbie Bozey zofłają. Gdyfię bowięmczafyzachowu- 
m | ją, zawfze fi odbiera ofobliwy finak ; y pożytek. Zkąd 
ak | Święci Zakonu nafzego tey Reguły byli Obferwantami. 
i| Swzęty Aichard, gdy w Barwierni przypomniał fobie, iż 
z | opuścił godzinę Kapłańskich Pacierzy, choć wpół ogo- - 
-| lony pofzedłnanię. A gdy tak w podroży godziny dd- . 
>| prawiał (woje, zasłużył usłyfzeć Niebieskich Duchow 
| wdzięcznym fpiewających głolem owe Pfalmu słowa: 
| Poydą Swięci z cnoty wcnożę, Nasladuy, aby cię niemi- 
| neły godziny ftanowione. Przeto Prymą, Tercyg,fèx- 
| tg, y inne zażywają fię godziny, dla tajemnic, ktorefię  “ 
fprawują tego czalu, w godzinach Kapłańskich nazna- 
czone. | z 
"R PUNKT I. > 
16 | Powtóre przykazuje, bg /prawowalź tamże służbę Bożą, 
Ie | + gdźie robią, zbojaznią Bożą, klecząc. Od niewielu 
'| zaifte ta fię zachowuje Reguła. To fiedzą; to ftoją; to 
© | chodzą. Gdybyfię prawdziwie ftawiali przed obliczem 
| Boskim, y Świętych Aniołow, zapewne by klęczeli, Ze © 
a - - Mm2 73 
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zaś mysli fwojey fi obecność Boską 2 Dawidem zanied. 
bywają podnońć, mowiąc: Dokąd$osdę od Ducha twoje | 
got Dokąd nciekę od twarzy twojey % Dla tego też bja 
Bożey mie mają, Rozerwani, oziębli zoftają; ani zadne. | 
go do źywcy wiary o Boskiey przytomności ftofujące: | 
ofię polzanowania Bogu nie wyrządzają. Inaczey Świę: | - 
ci Oycowie kięczenia te zachowywali. Niektory fłą-| 
- rzeć dla uftławicznego klęczenia pod czas modlitwy wię | 
Cey nacztery palce wydrożył tarcicę  Zbytnie jeft de. 
likatem, kto fię dla czci Boskiego Majeftati tego umar | 
twienia Ciała wzdryga. Do tego fiebie zawfze pobudzaj | 
owym wierfzykiem PFlmifty: Błygostaw dufzo moja Pam | 
RZ każdym mieyfcu Panowania jego. ; s 3 M 


PFUNKTE HL | z 
potrzecie przykazuje, -Abypoproftu którzy Ją wpodroży, | 
wie brzemijały ich godzimy poffanowiene; ale jak mego, | 
niech czynią, a powinności służby miech nie zaniedbywają obs | 
dawać. Chce temi słowy, aby wfzelką podobną wnę: | 
trzną y powierzchowną czcią podrożni (prawowali służ: 
- bę Boską, ani żadnego zwyczaynego Zakonu cwiczefit [~ 
_nieopulżczali. Wielkie zailte niedbalftwo, jeżeliby choć 
jedney powinności nieuczynili zadofyć. Swięty nie- | 
tory Opat dla fpraw wielkich, y zabaw , na dworzezo: 

- fłający Gelarskim, gdy jedney tylko godziny zwyczay: 
nego czalu odmowić zaniedbał, wielkie bardzo mękiw | 
Czyfcu cierpieć mufiał.  Niefietyż! jeżeli ani fama po- | 
trzeba nie wymawia od zupełnego. Reguły Świętey A 
<= Pe GUO 
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chowania, jakież poniofą męki, ktorzy z przyczyny tyl- 

| ko umysłu pokrzepienia słuzby Bożey , y (wego zanied- 

| bywają cwiczenia? Ly zbojaznią, y drzeniem: tyle za- 

| wfze czyń, ile możefz. Podobno zawize jefzcze mniey 
e: | czynić będziefz, jakbyś mogł. Y to uwąż ;. Jeżeliby fa 
ię- | przeminęła godzina, coż bym miał, tyłko fmutek nad 
-| imutek,ktedybym zaniedbał powinności wsłużbie Boskicy. 

| Błogosiaw tedy dufzo moja Pana w każdym czafie. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufżo! proczChoru od- 
.| mawiafz godziny Kaplańskich Pacierzy [wego .„czafu 2; 
y| Siedmkroć ma dzień chwalidenczebie, Czy klęczyłz ? Czcicie 
Pana na dworze fwiętymjęgo. Czy też w podroży nie zanied- 
bywafz powinności w s'użbie Bożey? Przeklęty, kto fprawu- | 

| je-służbę Boską zdradjwie, Załuy, żeś tylerazy tey Swię- 
tey niezachowała Reguly, Pofłanow procz Choru godzi- 
ny Kanoniczne {wego czafu ọdmawiać; pod czas. nich 
klęczeć, ani w podrozy nie zaniedbywać powinności w 
służbie Bożey. ; * | > 


DZIEŃ XXI 


"Na Uroczyftość S. MaTrEusza Apoftoła, .. 
| y Ewangelifty- 


O ZAPRZENIU SIĘ ZYCIA. 
Zaprzeć fè fi 
3 z 


bie famego , a Chryfiufa nasladować. 


ozdz. 4. Inftr. 10. 7 
Mm 3 PUNKT 


e 
R 
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PUNKT I 


Swięty Marreusz Apofłoł, y Ewtngelifta naypierwey |. 
polzedł za Chryftulem, gdy na jedno słowo: Podz | 
Zza mną „wyrzekł fię dóbra'życia, cło opuścił, także z | 
wlżyftkiemi świata bogaćtwami, y roskofzami. rozbrat | 
uczynił. Tegoż famego Od ciebie SS. Ociec wyciąga: | 
Zabrzeć fie famego frebie, a Chryfiufa masladować, Czy ize- | 
dłeś za tym głofemaSS. Oyca? Jakże fię zgadzają ubo- | 
fiwo, -y odrzucenie zuliłowaniem około dobra tego ży: | 
cia? Niebçdziefz ubogim, jak długo byś chciał byś tak F 
ubogim, a żeby ci naniczym z dobrego pożycia nie | 
ifchodziło. Nie będziefz ubogim, jak długo tak kochac 
będziefz uboftwo, a żebyś żadnego nie cierpiał niedo- | 
ftatku, Nie będziefz ubogim, jak długofię w uboftwie | 
fimutnym, 'y ferca małego znaydować będziefz, Jeże 
„ Miś fię raz odrzekł wfżelkiego dobra tego zycia, a jakże | 
"znowu do nich wracać fię będziefz? Doskonałe odrzu- | 
_ €enie jeft, zimno, y upał; glod, y pragnienie, y wfzy: | 
ftkie tego życia nie wygody ftatecznie znolić- A któż | 
z Zakonnikow. w týmby nie nasladował Świętego Mak 
TEUSZA£ Wielkim niejakim jeft skrzydłem uboftwa, 
którym tak f[zybko wylatuje do Kroleftwa Niebieskiego. | 
Innym cnotom obietnica w przylzłym fię pokazuje cza- | 
fie; uboftwu, y wyrzeczeniu fię nietak fię obiecuje, | 
jak (ię daje, gdy wteraznieytzym czafie fię wydają: 57o- | 
gosławitni ubodzy, albowiem ich jeft Króleftwa Niebieskie. 


PUNKT | 
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PUNKT R 


4 '7aprzeć fig funego fine, a masladować Chryfiufa, jet to 

= z odpoczynkiem tego zycia rozbrat Uczynić. "Y to 
| pięknie wykonał Swięty Marreusz. _ Wftrzymał fię od 
| wlzyftkigh roskofzy. Prac Apoftolskich jedynie pilno- 
: | wał; wizędzie rozliewał słowo Boskie; bałwochwalnie 


| wywracał; wodą zbawienną obmywał nie wiernych.: dk 
| jakiegoź pod czas od grubych Narodow. nie.znoliłyprze- 
sladowania © Kto odpoczynku w tym żywocie fzuka, :w 
_ drugim pokoju niezaaydzie. Łacno wizelką znieliepra- 
ce, kto niefzczęsliwą uważył wieczność. -Tak odpowie- 
dział ftarzeć niektory Braci, któtzy go pytali: Jakześ 
jet kontent tu Opacie, y znofifz prace te? Odpowiedziań: 

zyftka praca czafu mego, którą tu podeymuję, nie 
jet ipofobna być porównaną do dnia jednego mąk, kto- 
4 Te e cierpią na przyłzłym świecie. Bez pracy, 
| y flarania wielkiego nigdy nie doftąpifz doskonałości Za- 
konney. Aleo jak mała trudność ciebie od cnoty od- 
wodzi? Zaraz unikafz oddrogi zbawienia, które tylko 
| przykrym początkiem ma fię zaczynać. 


: PUNKT H 
Doskonałtose zaprzania fiebie famego fobie, a naslado- 
„wać Chryftufa naoltatek jet, aby kto dla famego . 
Zya chciwości fiebie fię zaparł. Tak był chciwym u- 
„ Mierać SS. Martevsz. Codziennie żądał być rozwiąza- 
Hym, a być zCbryftufem. Nikt nie wyrazi nę , 
2 | -kto- 


» 
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którym natymże Ołtarzu, na ktorym przedtym ofiarą. 


R 


f 


wał Bogu ofiarę niezmazaną, Íwojey także ofiary do. 1 
kończył. Byłby fzalóny , ktobycpolegał na chciwości | ' 
życia tego.. Ktoż jeft bowiem, któregóby niemęczy. | 
łą boleść, nie przynaglała pilność, nie podkopywała bo: 
jazń? Płacz naftępuje po fmiechu, imutek “z. wefelem | 
«chodzi. - Po łakniemu nalłępuje nalycenie znowu zbywa |. 
łaknienie, W nocy pragniefię dnia, w dzień fzuka fie 
nocy. W zimnie giepło, w'upale oćhłoda, przed po. | 
karmem .odetchnienia , po pokarmie utrapieliie, gniewy, 
złości fię obracają, y niezliczone -porufzenia nędznych |- 
_miefzają ludzi. -A ktoź będzie kochał teraznicyfze ży, | 
cie? życie ludzkie jeft pokufą naziemi. Ledwofię pod. | 
niefie do pragnienia wielkości, y wylokości, juźci po. | 
budką odmienności niebefpieczney nagle upada. Pra. | 
gnie fię utrzymać w bogomysłności, ale me może, Bieg | 
mysli ugruntować ufiłuje, ale ię upadkami fwojey uło. | 
mności osłabia. T4 jeft dolina, z którey wyniść Swię: | 
Ci zawfże pragną, a do owego nieofzacowanego dobra | 
wftapić, ktore ani do ferca ludzkiego nie wftąpiło, | 
_Ćzyliź tedy, o Zakonna dufzo! uczyniłaś rozbít | 
"zdobrym życia? Jezet fie kto nie wyrzekł wfzyfikiego, mit. 
może być morm, Uczniem, Gzy: odrzekłaś tię odpoczynku | 
życia? Króleftwo Niebieskie gwatt cierpi, a tylko gwaźćow. | 
nicy porywają jego. Czy odrzekłaśfię chciwości życia? | 
Człowiek narodzony z Niewiafiy, w krótkim żyjąc czafić, | 
napełnia fig wielu wędzami, - Załuy , żeśfię z Świętym MA: | 
TEUSZEM nic cale odrzekła (iebić, Poftanow: dobraży* | 
Gay, | 


ji 


ge 


? 7 


>— 
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| cja, fpoczynku życia, y: chciwości ©drzeć lię doskona: - 


- | le życia. 


DZIEN Xk 2 
ZE U OBCYCH NIE GODZI SIĘ JESC. 
| Niecbfię nie waży jeść za Klafztorem. z Rozdz.51. 
AR PUNKE be 


| Surowo poftanowił SS. Ociec nalz, „by Brat, który wja- 
v| kim pofelfiwie jedzie, a omegoż dnia fpodziewa fig wródć ` 
|| do Klafatoru,: uiechay fig mie waży u obcych jeść, choćby byź 
| odkogokalwiek profzony, chyba żeby mu Opat roskazał. Zwy- 
kli bowiem: w takowefię wiklić uczty znowu dawnemi. 
świata uczynkami. Bo coż uczynifz przy ucztachświe- 
„| ckich, czy nie to famo, co fwieccy czynią? Wewlży- . 
a | ftim poydzielz zaich nadętością ,*chlubą. Słowami ízy- 
„ | derskiemi, chucią, y fprolnością. Oto! douczty Swie- 
| ckich usługuje diabeł, który krąży (zukając, kogoby 
t )- pozari. Do ftołu Zakonnego służą Aniolowie, którzy 
niegdyś na pufzcży służyli Ghryftufowi.  Niechciey fo- 
bie zbytmie.wierzyć. Niechceiey byćbefpiecznym! Jak 
, ryby na pokarm, takty złapilzfię, y uwiklifz pokarmem, 
| y napojem Świeckich ludzi; znowu fię powrocifz alfe- 
, | ktem doswiata. O Klafztorzezażywający naymiley Bo= —. 
| ga! Jakże długo Zakonnika okopciałych Miaft więzienie 
„a | kontcntować będzie? Jak długo zarazliwe potraw rosko- 
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fzy do bankietow. go fwieckich zachęcać będą? Týmy; | 
slą Ray w Klafztorze obchodź. Jak nayprędzey z gołę- | 
bicą wracay fię do Arki, Używay Niebieskich roskofzy | 
za przerajającę. ` by 


R PUDSRTE I. a i 
iech fig nięważą jeść u obegch.  Ktoby fię bowiem choć | 
N SE Odwazył, nie inaczey, a ~ kruk owz | 
Arki wypulzczonyszawiże fiè pówracać będzie do świa. | 
ta, pokiby fię więCey nie powrócił, Obrzydzi fobieg. | 
fzczędny ftot w domu, a roskofzniczego na świecie [zu | 
kać będzie; gdzie fię potrawy do potraw dodają. A gdy | 
by pierwizemi był nafycony, jezeliby (ię dotknął ży: | 
żnych, zdać mufię będzie, ze mu nie [makują pierwfze, | 


Bfzuch tam niezna, gdy bywa obciążony, BO rozmań- | 
tość znofi ckliwość. Sama tam rzeczy rożność lłarafię | 
zwierzchu pokazać, żeby fię niemniey oko, jak (maku. | 
kontentowało. < Ale coż to za gnulność jeft, o Zakońny 5 
-żołnierzu! towarzyfze wekrwi broczą, a wyfię wdel- | 
katnych u Swieckich ludzi zakochali potrawach? inni po | 
ftem ciało frogo trapią fwoje, a wy toz fimo roskolzte- | * 
mi cuczycie potrawami? Czy mowicie, że jeft po- | 
koy, a nie mafz pokoju? Czemu fię nie zawftydzicie na | 
wyrzucanie Apoftolskicy lentencyi ? Jefzczeście bowiem | 
nie oparlifię az dokrwi? Jeżelibyście nie porazili obżat* 
ftwa, wydaciefię na wfzyłtkie wyftępki. Czy nie wiecie | 
o owych Proroka słowach: Jefżcze jedzenie było wufłachieb, | 
a gniew Boski nanich wfigpid? : | UNKT | 
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BUNKT no 


iech fg nietyażą w obcych jeść, chyba że im będzię roskazń- 
mo od Opata fwego, albo paziwoloko, Jeżeliby imaczey n- 
czynili, miech będą wyklęci. Niech w duehu słabieje, kto 


4 u obcysh jeść łaknie, albo pić zaftanawiafię, Znakjeft 


oczywilty, że w nim duch umartwienia jeft zarłumiony. 
Albowiem w {amey rzeczy ńic ńie mafz u obcych, coby 
Mnicha prawdziwego nalycito. Samo umartwienie, y 

-coby ścigała pociecha Niebieska Zakonnika natycają. 
Czego iniżego jeżeliby [zukał, utrapienie nad utrapienie 
mieć będzie. Albowiem fłać (ię niemoże, żeby miefi- 


| wem fię zbytnie nafyciwfzy bez roskazu, przynaymniey 


Bez dozwolenia [wego Opata, miał zapomnieć o świe- 
«ie. Tylko to roskazanie czyni, a żebyfię trapił, co 
bez roskazania pożywając, zfobą zarażę ducha przynofi. 
Dla tego też SS. Ociec pafz naznaczył pokutę owym Bra- 
qi, którzy bez licencyi jedli u Zakonney Niewiafły. Je-- 
| żeli nie chcefz ducha zagafić, tę mocno zachowiiy Re- 
guig - | mA CK 
sę Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! nie jadafz u ob- 
Cych dla uftrzeżenia fię (praw Świeckich + Zmie/żalifię z 
 Marodamt, 3. nauczyli fig (praw ich. Czy niejadafz U ob- 
cych dla póskromienia obźarftwa? Ogień (fali? grzefźni= 
kow. > Czy nie jadafz dla zachowania ducha? Mre ma fa- 
mym chlebie Żyje człowiek: ale na wyż elkim słowie, które poz 


| | | chodzi zufi Boskich, Zaluy, żestylefazy tę Świętą Re- 
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gułę przeltgpowała, Poftanow bez licencyi nie jadać z 
obcych; abyś fię nie zmazała (prawami Swieckierpi ; a. | 

byś nie pałała pozarem obzarftwaz abyś nie była ogoło.| 
cona zdacha umartwienia, | | 


DZIEŃ XXII 
© DOBRYM UZYWANIU CZASU. 


Poki czas manty, y %ytym ciele jefłesmy, to czysić teraz pos | 
trzeba, coby nam ną wiek poźjteczno było, z Przem. Reg, 


PUNKT L 


- poki czas mamy, y wtym ciele jeflesmy, toczynić teraz pat 
~ trzeba, co by nam na wieki pożyteczmo było, jak napomi | 
na SS, Ociec. Naprzod dla krótkości czafu. Porulze- |. 
nie jeft to czas, aby ftanowienia nie miało zamielzkania 

Ze bowiem przez przyfzłe rzeczy dąży do famey treści, | 
zawiże niebytność wypływa zprzefzłych, Nie inaczey | 
y człowiek przemija. Tak pierwfzy był ftworzony czło. | 
wick, że gdy on zofławał, uchodziły czafy; ale gde | 

„fię nadarzył zakaz, natych miaft obraziwizy Stworcę, | 

"zaczął chodzić zczafem. To jeft utraciwizy ftan nie- | 

„ śmiertelności, znifzczył go bieg śmiertelności. Zktó- | 

_ rego my że fię rodziemy pokolenia, przykrości korzeń, | 
jakby w chrościrie zatrzymywamy. -Tegoż famego co- | 
dziennego momentu, któregożyjemy bezprzefłannieod- 
dalamy lię odżycia, a ycia dalizego czas, zkądby mnie- 

2 4000 
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‘ui mać ttzeba, iż ma wzroft, nam fię umnieylza. Ktoto |. 


-| pilnie uważa, zawfze dobrze czynić będzie. Czas bo- 
wiem gdy przemija, y czafu też przeciąg służenia prze-- 

mija. : > 

! - PUNKT IL | 

_ poki czas mamy, y wtym czaje jeffesmy., to czynić teraz pos - 

= > trzeba, coby mam ma wieki pożyteczno było, bo czafu do- 

_ brze czynienia juź więcey niebędzie» Czasbowiem fie- 


jącego jeft teraznieyfze życie, którym jeftesmy. W cym 
| godzifig nam, cochciećliać. A gdy fięto ftanie potytn 
| życiu „już odjęty będzie czas czynienia. Dlatego Zba- 

wiciel mowi: Czyzcze, gdy dzień jef; nafłąpi noc, kiedy już, 


0 | nikt niebędzie mogł pracować. Mowa Boska nam wefztas 


słońce prawdziwe, y zgromadziły (ię beftye ufiępujące wmiey- 


© | fla fwoje. Poltępuymy, jak ludzie doprac nafzych, aż 


| do wieczora pracuymy. Tofamo bowiem, o czym mowię, 
'copifzę, co czytam, zczafu mojego albo mi wzrafta, albo 
fię umnieyfza. Potępi nas nalądzie Titus Syn Welpa- 
zyana; ten gdy jedney nocy przypomniał fobie, żenic 


e |- dobrego tego dnia nie uczynił, rzekł: Dzie” utraciłem, 


My rozumiemy, że nam nieginie godzina, dzień, mo- 
, menta, czas, lata, gdy mowiemy prozne słowo, zaktó- 


_ Te rachunek oddać mułzemy nafądzie ? 
PUNKT II. SA 
Poki czas mamy, y wtym ciele jeflesmy, to teraz czynic A 
trzeba, coby xam na wieki pożyteczno było, dla naltę- 

> n 3 PUJE 
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. pującey wieczności. /Potępieńcy gdyby mieli świat cą | 
ły, daliby zaten czas, który ty marnie tracifz, Niebie. | 


dey Mielzkańcy na wieki (ię cielzą z każdego moment, | 
ktory aadobro łożyf. O dufzo Zakonna! przynay. | 
mniey teraz ucz fię dobrze fzafować czalem. Od ram 
bowiem az do wieczora słabieje grzęfźnik, gdy fię odpo. | 
Czątku życia fwojego aż,do końca niepraś osci dopu- | 
 fzczamem fię rani, bo każdego momentu dla pomnoze-| - 
nia złości przeciwko fobie przyczynia pociskow, który: | 
miby cięty w gląb upadał. O takich dobrze fic prze | 
Pfalmiftę mowi: Mężcwie krwiści, y zdradirwi mie będą | 
dzieć dni fwoich. Dai bowiem dzielic, jeft to Czas ży. | | 
wota złego w roskolzach pędzony na pokuty narzekania | 
na połowę dwoić, y ten dla dobrego uzywania dziche | 
naprawiać, _ Ale niezbożni dni fwoich nie dwoja, bo | 
złosliwey mysłi ani przy końcu czafu nie odmieniają; | 
w czym przeciwnie dobrze nas Paweł Swięty napomina, | 
mowiąc, Odkupując czas, albowiem dni ją złe, Czas bo- | 
wiem odkupujemy, kiedy przelzie życie, któresmy m | 
fprofnościach utracili, płacząc naprawiamy. ai 
©. Czyliż tedy, o Zakonna dulzo! czafem dobre |. 
fzafujefz, że jeft krótki?. Za czafóm przemija wfzsfikopi | 
Niebem, Czy dobrze czafęm izafujelz, gdy posśmierd | 
nie będziefz mogła dobrze czynic? Synu! zachowuj cza, | 
a chroń fię ztego. Czy dobrze fzafujelz czafem, że nad- 
chodzi wieczność? Mie bądź ofzaukanym od dnia dobrego, a| 
cząfika dnia dobrego niech cię mieznija. _ Załuy y żeś dotych | 
czas tak zle czalem (zafowala. Poltanow teraz, poki c | 


«s | uftała, jeżelibyś wfzelkicy jemu czci nie wyrządził. Zaś 
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"| malz, yw tym ciele jeftes, czynić to co ci potrzebnego na 
" wieki będzie, uważając krótkość czafu, „upłynienie Cza: 
| lu, y jego dokończenie; naftępującą wieczność, 


DZIEN XXIV. 
"0 PRZYIMOWANIU GOSCL 


|  Wfzyfły przychodzący goście mają być przyimowani, 


jak fam Chryfius. _ z Rozdze5ą. 
PUNKT I 


| "Jrzechrzeczy dla przyjęcia gości pragnie SS. Ociec nafz. 
| Pierwfza jet, wfżyfkim przynależytą uczciwość trze- 
| bawyrządzać, a mianowicie nafzey Religii ludziom, g piel- 
| &zynom. ` Także, aby naybardziey przytmując ubogich, 9 
|. Pregrzymow, wfzelkaim ludzkosċpokazana była, gdyż fie w nich 
| oobiżwie przyimuje Cbryfłus., bo fam bogatych do ich ufzanowa- 
'| mia przymufza. O! jakiżhonor każdemu zgości nie ma 
| być pokazany, kiedy wnim nie człowiek, ale Bog Czło- 
| wiek ma być ufzanowany? Onbędziemowił: Gośczem by- 
łem, abrzyjeliście manie. Dlatego w/zelakich gości, gdy przycho- 


dzą, albo odchodzą, skłoniwjzy głowę, albo też wcale upadły na 
ziemię , przytmować, jako fimego Cbryfiufa Pana, który Je 


| też wnich præyimuje, jak mowi Swięty Matteufz w Rozdz. 


18. znaczne uniżenieim więkfze jet, tym przyfłoyniey= 


_ fze Zakonnikowi. _Owizem jakie fię ma dziać ku takie- 


mu, y tak wielkiemu gościowi? Zaifte wiaraby wtobie | 


gdy 


= 


= | 5) 
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gdy byś tylko człowieka .w gościu uczcił, zasługa twoją | 
mała, albo prawie żadna niebędzie. Jeżeli czcić bę. | 
 dziefz Chryfłu w gościu, y ciebie czcić: będzie Ociec | . 
x : 5 > > 2 62 | 
tego, który jeft w Niebieskich. Abyś yty, o Zakonną 
dulzo. która niebywafz do przyjęcia gości naznaczona, 
tą czcią niebyła omylona, doskonale zachoway owe sło. | 
wa: Abys zawfze pozdrowitw(fży £"ści pokornie , profita o bto. | 
gosławieńftwo, przechodząc, ab: fie zmemi jpoźkawyzy, albo | - 
obaczywfzg. lak natakim oddaniu (chodzić Ginie bę: 
dzie. | * 


PUNKT IL i 
Druga rzecz jet, że gdy skoro znać dadzą o gosciu; maki | 
| niemu zwfzelakg powolmością miłości wyniść Przeorzabo | 
żeź Bracia: Aby mu wfzeika była wyrządzona ludzkość: A. | 
by był złamany pofl dla gościa, chyba żeby byf dzień jaki pofi 
ścięłego, któręgoby fie zgwałcić niegodziło, Temi siowy | 
SS. Ociec nie tylko affekt, ale też dzieło miłościsku g0- 
. śCiowi zaleca. _ Nasladował dawnych Oycow, którzy | 
wielkim miłości affektem przychodzących, jakby famego 
przyimowali Chryftula. Dla czego nie korar z milo- 
ści ku gościom, albo fiedm razy na dzień jadał dla gości, al- 
bo raczey zmyslał, że jadł. Takfzacowaliten uczynek 
miłości, zenad pofty, y inne fwoje duchowne zabawy 
zawize przekładali. Mawiali bowiem: Mość nie diażnnyh | 
cnoć, ale zane cnoty dia miłości trzeba wypełniać, O jakążemt | 
łością tedy nie ma byćgość przyjmowany? kiedy w gościu | 
poznajelię Gel miłościfwojey, a głos, y twarz poznajelię | 
>> OWE” 
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jal wewnątrz kołacącego, y. wzajem riawiedzającego. 
Í Dla tey miłości tylko upodobał (ię niekcoty, źę Pan A- 
| niołóow do Fpp Bordy ini mowiąc: Jusych dui 
a| mamie członkach moich; dmia zás wczurayfżego mie wemnie 
1a, | famm przejąłeś. Do ftołow więc nafzych ptzed lądem, - 
ło- | jeżeli nięzawfze uczynkiem, to' pfzynaymniey affektem 
Z| przytmuymy Chryftuh , abyśjńy mogli być przyjęci od 
iba | "niego na ucztę Wiecziią, 3 
| ~P UNKT M T 
Trzecia rzecz jeft, aby było czytane przed gościem Pifino 
T Boże, aby fię zbudował, Zgola A anie kodzie 
ku | pożytecznieyfze nad wfzelki honor, niź obfitą ucztę, 
b | Gościa nie tylko na ciele, ale y na dufzy polilać trzeba. 
4. | Yzailte ledwo łacniey (ię kto nawraca, czyli fie krufzy, 
fu |, jak kiedy do stow tzecz fię fama wiąże, y miłością, czyli 
y | hoynością umysł bywa zabawiony. O kiedyz nic nie 
0 | słylzą goście. w Klafztorach, jak o Bogu, jak o zba- 
y | wiennym obrzydzeniu świata! a wieluź tyfięcy: takowa 
0 | ludzkość nieodciągneła od świata, w ktorych przed o- 
- | "powiadaniem Świętych rzeczy pilność pracowała darmo! 
l | Jak wiele pozyskał Toria ztozmowy; y przyjacielitwa 
k | gościnnego S$. Oyca* Tobie, jeżeli fię nie godzi sło- 
y | wem, to przyńaymnicy przykładem milczenia buduy. 
b | Zgoścmi niema fig żadnym (pofobem nikt Zączyć , alboteżr0= 
zamawiać, mowiąc: że mu fie ż gościem nie godzi rozmawia. 
Nasladujefz Opata owego, który więcey fwoim milcze- 
niem, niż drudzy słowem przechodzących budował go- 
À Oo 2 


MY 
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Czyliż tedy“ o Zakonna dufzo! czcifz w gościu | 
Chryftula? Y fato fię, gdy fiedział z niemi, j poznali 20. f 
Czy w gościu Chryftuf affektem , 7 uczynkiem koĉhalzė | 
Coście jednemu z uaymniey(zych moich uczynili, mmnieście u | 
| czynili. Czy gościa słowem, y przykładem budujelz? | 
- Pochodnią nogom jego będzie słowo twoje.  Załuy „żeś tego | 
uczynku miłofiernego affektem, y famą rzecz czynić | 
częfto opufzczała. Poftanow, czcić w gościu Ćhryfue | : 
( fa: Ghryftuf w gościu kochać: gościa słowem, y przys| 
kładem budować. A > 


| DZIEN XXV. 
© GKLIWOSCI WRZECZACH DUCHOWNYCH. | 


|. Niech upatrują, aby fig faadz nie znalazł Brat ofpåtj. 
= | — ` zRozdz. 48.. 


PUNKT I 


Nie bez przyczyny SS. Ociec naznacza Srarfzych Di 
> chownych, 4by upaźrywali, żeby fie fmadz mie znał |- 
Brat ofpały. _— Ofpalftwo bowiem jeft ckliwością w rze 
czach duchownych. O ckliwości, molu ferc, rzda | 
mysli, naygorfza slabości dufżz! o ckliwości! {prawu | 
jelz obrzydhwość dobrego słówa Boskiego, pogardze | 
nie darow Niebieskich, niechcenie Manny zamykające | 
w fobie wfzelki fmak słodyczy Boskiey! Jakaż bowiem | 
zaraza tak (zkodliwa, jaka choroba tak śmiertelna, kré | | 

A - raDy | 
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| taby tak uczyniła człowieka niepamiętńytii ńa fwoje zba- 
| wienig, śmiejącym fie, y nie dobrze upewnionym o 
zbliżeniu fię aż do śmiertelnych wrot? To na Boskiey 
` jeft przyto 


mn chwale; a o nienawiftnych alboceż fzkoś . 
dzących mysli rzeczach. To fiedzi nad Xiąfzką, 


a poziewa, © To słowa słucha napominającego, a 
w famym słuchaniu słabieje, Słowem: co jelt Swię- 


tego, y zbawiennego, to fobie obrzydza. A przecie 
będąc niepewnym zguby, która gó czeka, nie uważa. 
'Wefoły ocze 


kiwa, Sędziego, że ctęfzkich nie popełnia . 
grzechow. Ale izali dofyć jeft wiełkim grzechem o- 


| brzydzać fobie to, eo ducha uzdrawia? Gzy mogłby 
żyć, kto codziennie umiera z głodu * 


PUNKT il 


| Niech zpaźrują; aby fię fnędz mie znalaz? Brat offały. A. 


z czegoź by fię mogł poznać? Jakże, który duchem 


| zaczął, miałby zakońćzyć nacieleż Czemuby teraz, kto- 


ry roskofznie jadał, miał w drodze upaść? Ach? zaczął 
łaknąć garkow z mięliwem, ubiegać fię za zmyslnością 


- ciała, rozrywać fzyderftwem głupiomowności. Jakże 


by utracił fmak do rzeczy duchownych, ktorym (ię tak 


obficie pofilał? Zaczął fię unofić tzaleńftwem gniewu, 


lubiezności, niecierpliwości, pychy, y podobnych namię- 
tności, także język na słowa prożne, y uwiaczające ro- 


| zwięzywać. Jakże by łaknął, będąc obfitym w pafze £ 
| Zaczął naymnieyfzemi rzeczami gardzić, oto, albo 0- 
_ wo Reguły niedbać przeftępftwo; przeftawać na fwoim 


002 < zda- 
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zdaniu , niema rozamić, ńienawietze, ani na fwoim fta, | 
nie. A czegoż fię dziwować, że fam głos płaczącego, | 
gdyby przecie chciał płakać , zofłałby lie rży nim: Pod. | 
ctęży jęftem , jak fiano, y zwiędło force moje, żem zapomniał 
pożywać chleba fwegot Niemożźć pić Kielicha Pańskiego, | 
-y Kielicha fzatańskiego. -Nie może być uczeftnikiem | 


ftołu Pańskiego, y ftołu Jzatańskiego. 


PUNKT IN. 


Niech zpażrują, aby fig [radz nie znalazł Brat'ojhaży. Czym 

- _ prędzey mu przepifać potrzeba, lekarftwo, aby me | 

zginął,  Pierwize niech będzie: Umartwienie uieporządhej | 

zmiżości.  Mowić fię bowiem nie może, jakby tu miłość | 

* Boskiey miłości umnieyfzała słodyczy. Bo fam Bóg, | 
ktory jeft naywyżlzym Dobrem, y wiecznym, takdłu: | 


go ciebie nie nafyct, jak długo. pragnąć będziefz. byćna | 
lyconym Dobrami ziemskiemi. Drugie lekarltwo niech 
będzie: Umartwienie pafigź namigtności. Te zaciemiają | 
rozum; Ducha zaś Świętego, ktory fam jeftwelelem e 
ca, zalmucają, wypędzają. Potym potrzeba jeft, abyś 
przez ogień , y wodę przefzedł do ochłody. * trzeciele 
karftwo niech będzie: Wierność wmaynnieyfzych rzeczach, | 
kto bowiem małym gardzi, pomału upadnie. - Aimwię | 
'cey co złaskicodziennie traci, tym więcey (maku zgubi. | 
O mizerny Zakonniku! który tych przeciwko ckliwości | 
w rzeczach duchownych fzrodkow nie mafz przed fobą | 
zawize. ‚Lubo niewiedzący częfto wobrzydliwość. ich | 
wpadnie, Pierwfzą ranę odkryje, gdy ledwo sz” 
: + j Kal | > 


SĘ 


A 


A 


| taż. | 


> 
t 
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karftwo naranę.  Początkom zachodz, pożno bywa fpo- 
rządzone łekarftwo, gdy fię zmogą złości dla długiey 


` przewłoki. 


Czyliż Mie ty- o Zakonna dufzżo! cierpifżckliwość 
w Duchownych rzeczach? Dafza nafza fucha jef, ua nic 
infzego nie mają względu oczy nafze, tylko na prożmosć. Czy 
poznajelz przyczyny tey chliwości + - Zgźa? brzech nap- 
cbać fię słodzinamai wieprzow. Czy frzodkow używafz prze- 
ciwko tey ckliwości? Dobrze! sługozdobry, żeś namtadym 


był wiernym, mad wielu cię pofłanowię, wzidz do wefela Pana 


twojego. Załuy, żeś natey ckliwości częftokroć czas Za- 
konności twojey mizernie przepędziła: „-Poftanow : nie 
mieć ckliwości w rzeczach Duchownych: Przyczyny te- 


„go obrzydzenia dobrze poznawać: frzodki przeciwko . 


niey zawfże mieć na pogotowiu. - 
>, DZIEN XXVI 
O TROJAKIM ZAKONNIKOW NIEBESPIECZEŃ. 
| STWIE : + 
Będąc pamiętnym na niebejpieczeńftwo, zRożdz. 2. 
PUNKTE 0 : 


Nigdzie niemafz wtym życiu befpieczeńftwa. Wize 
dzie niefzczęścia. Dlatego napomina SS.Ociecnaf, -~ 


aby każdy był pamiętny na niebepieczeńftwo, Trzy zaś fą o- 
obliwe niebefpieczeńftwa.  Pierwize jelt; jeźeliby fię 
Oo 3 Reż "chciał 
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- chciał Zakonnik równać drugiemu. _ Przez tę pychę by. | 
wa pogardzony slub posłulzeńftwa. . Przełożeni fa lekce. 
'. ważenmi. Gwałcifie Reguła. Gd$ bowiem świałości na | 
bywa wpyfze fwojey, żadnego nie malz przykazania, | 
ktoregoby (ię nie ważył przeltąpić. Przeciwko temu nie- | 
belpieczeńftwu ulławicznie fię modlić trzeba z Prorokiem; | - 
Niech fię nie wdaje moga pychy, nl owenupidli, którzy /prawwą | 
nieprawość.  Zawize lię powinna wykonywać pokora pa. | 
słufżeńftwa, chyba» żeby kto chciał wypaść złaski Bo. 
ga, y ludzi. Posłufzeńftwo bowiem Bogu; y ludziom | 
jeft przyjemne. Nicftetyż} wiele od fłanu {wego niei 
naczey jak Lucyper od Nieba dla jednego niepostulżeń. | 
ftwa jeft wypchniętych? Ty fię lękay upadku. Zachó- | 
‘wuy fię w pokorze posłufzeńftwa. Zawiże źyćbędzielz | 
- fpokoynym, y ukontentowanym w Świętym Zakonie. |. 


PUNKT IL Eo 
Niech będzie pamiętny na niebefpieczenfiwo. Drugiejeft,je | 
-~ — žehby fię Zakonnik nazad oglądać zaczynał; jeżeli 
- by rzeczy, które raz opuścił, uczynkiem albo affektem 
do nich (ię wracał; jeżeliby do dawnieyfzych namiętno- 
ści, y nałogow powracał. ` Wydaje fie bowiem otm, 
kto uchwyciwfzy fię ręką fwoją pluga, potym na wftecz 
fię obraca, albowiem zaraz upada, dawna przepaść grze-. 
chow okrywa głowę jego, y nie jelt ipofobnym do Kró- | 
leftwa Niebieskiego. Przeciwko temu niebelpieczeńftwu | 
ftarać (ię zawize trzeba o uboftwo ducha, bo którzy chcą | 
być bogatemi,. wpadają w fidio czartowskie, fo zaś | 
= G Goa SŚwię- 


= ESN R 
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| Swięte uboftwo nietylko wfzelki affekt , y chęć do rze- 
-| czy doczelnych, alë tez .y. do wizyftkich nałogow cale 
| wypycha. Owfzem %adney chęci dotego, co do ubo- - 
| Rwa należy, Mema, Nieftetyż! wieleź ich mie ginie, 
| zefię nazad oglądają? Jak wiele od pierwiaftkowego od- 
| rzeczeniąfię odpada? Ztąd to jet, że tak wielu jelt 
| wezwanych, a zaś mało wybranych. Abyś był zliczby 
| wybranych, fłatecznie zakochay fię w uboftwie ducha. 


a PUNKI 


Niech bedzie pamiętny na niebefpieczeńjwo. - Trzecie , jeft» 


jezehby Zakonnik chciał byc ftatecznym , nie tak 


| zaś zeby opuścił {woy Zakon, ale w nim-poftępować po- 
_ błazał. Moem jeft Zakon na morzu tym wielkim, y 


fzerokim świata wyltawionym. - Przeż ten zawfże prze- 


| chodzą, y wchodzą Zakonnicy. Potrzeba tedy odwtó- 


cić fię od tych, którzy zatym idą, co lubią niefzczę- 
ście, jeżeliby chciał być belpiecznym, albowiem ciafna 


jet droga, y przefzkodą jelt poftępowania chcącym. 


Ztąd tojeft, o czym uftawicznie ftrofują, y łają, że 


znieść nie mogą gnufności jego, że jakoby niejakiemi 


pobudkami naprzykrzają (ię, yw ręce wtykają, a zeby 
na jednym fłanąć ,. albo poftępować, albo cale uftawać. 
Przeciwko tethu niebefpieczeńftwu wziąć fię trzeba dou- 
karania ciała, czyli umartwienia. Wtedy duch mocny. 


` jeft do bieżenia, kiedy ciało słabieje. Słabym zaśjeft, 
= y zmordowanym, gdy fię ciało tuczy. Roztyły bowiem, 
_ Y rozfprzeftrzeniony kochanek nie jelt posłufznym. Ach! 


wie- 


P> 
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wieluż nawróceni? obyczajow dla źądzy ciała opufzczą? | 
Ty bież, ty pofpielzay, abyskiedykolwiek podobno ten, | 
ktory wyfżedł jak Olbrzym wpodroź, nie był dalekim 
Od ciebfe. Którego, jeżeli dobrze jelłeś rozumnym, 
mając na oku zawlze, wfzyftko łatwiey, y prędzeyprzez | 
umartwienie ciała abyś przebiegł © 7 ` A. SĄ 
"|. Czyliź tedy, o Zakønna dulzo! chronilz fe nie. | 
befpieczeńftwa, abyś fię nie rozumiała. inng? Lucyper | 
chciał być podobnym Naywyżfzemu, ale fię jaz wzęcey mie ZMas | 
lazdo mieyfèe jego w Niebie. Czy fie chroniiz niebelpieczeń- | 
ftwa, abyśfię na wftecz nie oglądała? Kto fie na tffecz ogly- | 
da, uchwyciwfzy fie pługa ręką fwoją, nie Ifi (/pofobnym do | 
Króleftwa: Niebieskiego. Gzy fię chronilz niebelpięczeń: | 
ftwa, abyś nie ulłała? Bieżcie, gdy światź, żywota macie, | 
aby was ciemnosci Smierci nie ogarnęły. Załuy , żeś do tych | 
Czas tych (ię niechroniła niebefpieczeńftw.  Poftanow | 
ich unikać, pokornie wfzyftkim będąc posłufzną: wik |- 
 boftwiefię ducha kochając, zawize martwiąc ciało. | 


DZI EN XXVÍL 
O; SPRAWIE ZBAWIENIA. 


: Teraz czynić trzeba, coby mam wa'wieki pożyteczno było. | 
| las | uz rzemówy, m: aa 


| ej 


PUNKTI 


Q zbawienneS5. Oyca nafzego oprawie zbawienia przy A 
SPAC k aza- 


La] 
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(i Ę rreri: ES wy 2 IERE EA R A Eon 2 
“i kazanie! Teraz czynść trzeba; co by nam sid Wieki pożyteczno. 


było, > Przerwać trzeba odwłokę, gdzie to czynić nale- 
ży, cóby navyeki pożyteczno Była: - Czegozfię opo- 
źzniafz, o dulzo Zakonna! z duchem , któregoś już daw- 
no poczeła dla rodzenia zbawienia? Nic nie mafż śmier- 


| telnym ladziom pewnieyfzego nad śmierć, albo niepew- 
s : A 7 DZA > ` A < 
nieyfzego nad godzinę śmierci, poniewafz jak złodziey 


w nócy tak przyidzie. Biada cięźarnym w owym dniu 
Jeźeliby naqlzedł, y uprzedził ten tak zbawienny płod, 
Ach: podkopie dom, y fwięty zatłami rodzay. Gdy 
by bowiem rzekli: Pokoy: y befpieczeńftwo, w tedy 
nagła nanich napadnie > alk jak boleść w wnętrzno- 
ściach mającey, a nie uydą. Nuż tedy pofpiefzay czy- 
nić fprawę zbawienia twego. _Wfzyftkie odwłoki odetni, 
bo, tu ani dnia nie mafz befpiecznego. > 


PUNKT E | 


Yeraz czynić trzeba , coby nam na wieki pozyteczno było. O 


[niczym myslić nietrzeba, oprocz {prawy zbawienia. 


d twojego zbawienia niech fię zaczyna uwaga, abyś fię 


nie wycięczał na infze rzeczy, zaniedbawizy fiębie. Na 


coz cifię przyda, choć byś świat cały zyskał, jeżeli fię 


- famego zgubilz? Znay fiş nawfzyftkim; jeżelibyśofwo- 


im nie wiedział zbawieniu , będziefz podobny budujące=" 


mu bez fundamentu, upadek nie budowanie czyniąc. 

„ Dokądkolwiek fię zabłąka mysl twoja, na {woje ją zpo= 

_ żytkiem naciagay zbawienie. W nabyciu bowiem zba- : 

/ Wienia nikt tobie być rodzeńfzy niepowinien nad jedy- 
HA i D 
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naczka Matki iwojey. Przeciwko zbawieniu fwemu nie 
nie mysl, a cokolwiek by fię nadarzyło uwadze, co wiza 
kim fpolobem nie należałoby do twego zbawienia, od: 
dalać trzeba. O Bracie! ktoremu jelzcze nie jelt fłate- 
tęczne dofyć włalne zbawienie, a jakze (ię o cudze fta-| 
rać przynaymnicy ufiłujefz? Pierwey pomysl o fwoim | 
zbawieniu, niżeliby drugich, aby o fwoim myslili, na- | 
uczał. |Jeżeliś bowiem ty fobie jet niecnotą, a komuż | 
dobrym będziefz? _ 
PUNKT M p. 
"|Teraz 'czynić trzebą, coby nam wiecznie pożgteczno była, | 
_ Wlzyftkiego trzeba cięfzkiego doświadczać dla {pra | 
wy zbawienia.  Coź bowiem możebyć ftogiego w przy» | 
kazaniu, gdzie zbawienie obiecują? Ztąd dobrze ow 
Naaman radził, ktory rzekł: Oycze, choćby ci rzecz jaką | 
wzelką powiedział Prorok, prawdziwie qan uczynić, | 
Wierne. zgoła słowo, rozumu, y mądrości pełne ponie | 
wafz podulzczaniem jefł rozumnych człowieka zmysłow, | 
które fobie Bog świadkami zatrzymał przeciwko lamemi | 
człowiekowi. Oycze, mowią, choćby rzecz jaką well ~ 
powiedział Prorok, prawdziwie powinienes uczynić. Albo- 
wiem niewierzyć Prorokowi, Boska jet krzywda, nie | 
kufić wfzyftkiego dla zbawienia, nienawiścią jeft fiebie | 
fimego, y zazdrością. Ach! coż lię ma zdać tak cię- | 
fzkiego, albo trudnego, co przykazaniem jeft do zba- | 
wienia wiecznego? To jeżeli uczynię, czekają mnie fpra- | 
więdliwi, poki mi nie oddafż. lego gdybym nie czyż | 


aj, SE 
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nił, czekają na mnie grzefznicy , aby Mnie zatracili. Ztąd 
mi piękło, ztamtąd gotuje fię korona, 4 między tym, y 


| oną wleniftwiępodobafię roskofzowaćć Zailte wfzyftko 
uważać potrzeba dla interefsu zbawienia. 0 


Czyliż tedy, o Zakonna dufżo! przyfpiefzalz dó 
do żbawjęnia iprawy? Teraz dni zbawienne. Gzy © ni- 


| czym nie myslifz optocz fprawy zbawienia fwojego? 

Swięta jefł ta, y zbawienna myslą Czy wlzyftkiegó do- 
| świadczafz dla fprawy fwego zbawienia? Ta jeft rzecz je- 
| dma potrzebna, Załuy, żeś tak niedbale czyniła fprawę - 
| dotychczas zbawienia fwego.  Poftanow przyfpiefzać 
ža | do iprawy zbawienia fwego, prócz niey o niczym nie 
-| myslić; procz niey niczego nie doświadczać. 


DZIEN XXVIII. 


ie | ZE ZANIEDBANIE OBECNOSCI BOSKIEY JEST 


PRZYCZYNĄ WSZYSTKICH GRZECHÓW. 
Niech fig firzeże zapominać o Bogu, z Rozdz. ']. 
PUNKI I 


/ Nic takgrzefznym nieczyńi, jak zapomiinanie o Boskiey - 


- obecności. Dla tego SS. Ociec fwego napomina Ucznia: 


| Niech fię koniecznie firzeże zapominać o Bogu. Wiara wniwecz 


fię obraca. Jakobowiem o wierze, ktorą fi; wierzy, że Bog 


; jeft obecny, bojazń zbawienna fię rodzi: tak gdy {ię nie wie- 
rży bynaymniey, że jok obecnym, na wizyfłko złe ro- 


Pp 2 ipu- 
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r 


ipulzczają fię wędzidła” Czemu bowiem żenia L 


obrzydliwemi ftali liç w nieprawosciach ? Tylko żerzęk 


ow powfzechny głupiec wfercu (woim: Mie a/a Boga, | 
Gdzie fię raz wygaliła wiara o obecności Boskiey, tam | 


ni 


fzczere zeplucie ciała, tam fię znayduje fzczera obrzy- | 


dliwość pychy, O dulzo Zakonna! firzeż fię tedy nay- 


bardziey, abyś wiary nie raciła nigdy o przytomnym ją 


Bogu. 
PUNKTE 


Niech fig firzeże koniecznie zapominania o Bogu, Wiara | 


przez zapominanie o Bogu obecnym faje fię zmyslo- 


ną. Zdradlıwie bowiem czyni w obliczu jego, kto poz | 


błaża wtym, co znaje niechętnie, aby fię znalazła nic- 


prawość jego-do nienawiści. Słufznie zgoła zdradliwy 4 
jeft dla nienawiści, kto nie ma wiadomości o Bogu, ałe | 


nienawiść.: Jakżebewiem nienienawidzi Boga, od Ktore- 
po unika twarzy, gardzi panowaniem, chciałby aby nie by- 
ło lądu? Nieznający będzie nieznanym, nienawidzący za 


wdy fądu, a na tego padnie zemfta od furowości nienawiści. 


-Y fprawiedliwie. Pokrywa to, że on zna Boga, albo ] 
Bog jego, gdy:wiedzący, y baczny, owfzem nieba- | 


czny, y niewitydiiwy w oczach jego por. Rozumielz 
bowiem, że gdyby teraż przyfzed 


„ będzie w nienawiści,. Tamten będzie odrzuconym od pra | 


Syn. Człowieczy, i 


A 


znalazłby wiarę obecności (wojey naziemi? łzalibywia= | 


-ry tey nie poczytał zazmysloną w niedbalcach, ywzgać | 
dzicielach, , ktorą. Iżey, potępia slepotę - niewiernycit, 


ikto- 


a 


i 
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1 którą lekkowierność lepfzą fądzi czartow ?. 'czatci wie” 
| rzą, y drzą; ludzie wierzą, anifię nie wzdrygają. Czat- 
_ ci, ktorego być wiersą, lękająfię; ludzie gdy w które- 


go wierzą, antfię boją, ani fẹ lękają, ciężey v pogat- . 
dzie Boskiey obecności fądzą. O dufzo Zakonna! nie 


| czyńzdradliwie , abyfię nie znalazła nieprawośćtwoja na 
| nienawisc’ 


PUNKIT M 


"Niech fg frzeże koniecznie zapominamia o Bogu. Wiara 
śe 


przez zapominanie o Bogu obecnym ftajé fię umarią. 
Wiara bowiem jeft ifiność rzeczy fpodziewających fię, 
dowod tajemnych rzeczy. la jeft wiara, ktora fię fpra- 


wuje przez miłość. _ Zkąd jeżeliby wiara o Boskiey obe- 


CNOŚCI nietak była fprawowana, umarła jeft. Wiara bo- 


' wiem bez Uczynkow umarła jeft. Ta jeft wiara, zktò- - 


rey fię za radą fumnienia dobrego, rodzi nadzieja dobra 
wiecznego. - Ztąd jeżelipy wiara o Boskiey obecności nie 
miała zaslug, śmierć ją wniwecz obroci na wieki. Odufze 
Zakonna jakaż jeft wiara twoja o obecności Boskiey? Czy 
żywa? Czy umarła? Ach! niechciey zapominać o Bogu 
obecnym. * Niebędzie żadnego przykazania, którym byś 
„niegardziła. PORTE 

= > Czyliź tedy, o Zakonńa dufzo! żeś utraciła wia. 


-rẹ © Boskiey obecności, nie wpadła w wlzyftkie grzechy? 


Nie mafe bojężni Bożey woczach jego. Czy , że tylko źmy- 
sloną malz wiarę o Boskiey obecności, nieprawość two- 


| ja nie wzrosła aż do mienawiści? Zdrad(iwie czym? w obli- 
czu jego , aby fig znalazła wieprawość jego na nicnawisi. Czy, 
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wa 
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że malz umarłą wfarę o obecności Boskiey, nie przylzłąś | 
już do głębiny grzechow? Zginęła wiara naziemi, Za 


t 


A 


łuy, żeś fię o cwiczenie w obecności Bąęskiey tak mało | 


ftarała,* Pofłanow: wiary o Bogu obecnym nigdy nie 


tracić: ani zmysloney , albo umarłey tylko niemieć wia. | 


ryo Boskicy: obecności. + A 


DZIEN XXIX. 


Na Uroczyitość S. MICHAŁA Archanioła, | 
O MĘSTWIE, STATECZNOŚCI, Y SKUTKU | 


DOBREGO POSTANOWIENIA. 
Teraz czynić potrzeba. z Przemowy Reg. 
AU NKK 
Swięty MICHAL, jeden z pierwf[żych Xiążąt Niebies 


- zwyciężył Lucypera; y Dworzan jego, ktorzy nie 
chcieli czcić Boga Człowieka, y jego Matki. Snadz po- 
czął pofłanowieniem przyfłać do Boga wego, y jego 
chowywać przykazania. Bez wątpienia, męftwa potrze- 


kich | 


ba. dla poczęcia dobrego poftanowienia. O tym mowi. 


- BS. Ociec: Teraz czynić potrzeba, to jelt, teraz takim mę- 


ftwem Swięte przedfięwzięcia czynić trzeba, ga zaraz | 
o grzelze- |. 
my, kiedy mocno, y wielorako pofłanawiamy, cożby | 


dokonane były. Jeżeli bowiem jefzcze czę 


przed- 


fiç działo, gdybysmy rzadko, albo nigdy nie czynili 


tn 


mi 


gi 8 
sda 


loi. 
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pczedfięwzięcia. A jezeli częfto jefzłzz zaniedbywamy 
cnoty; kiedy mocno onę poftanawiamy; coż by fię ftało, 
gdybysmy nigdy .co pewnego fobie niepoftanowil. Im 
bowiem mocnieyfze przedliewzięcia poczynamy, tym 
zdradliwiey, y (ilniey diabeł natym ftot, aby niebyły 


+. Se do skutku. Sam bądź świadkiem; wie- 


eż ci dobrego przedfiewzięcia, czyli z examinu prze- 
ciwko nałogom , czyli z Medytacyt dla poftępku w.cno- 


| tach nie zginęło? Czemuż to zginęło % Boz początku nie 
_| było dofyć mocne. Woda oftygła odognia oddalona, : 
| zaraz ziębnieje, y dobre poftanowienie z początku sła- 
| be zaraz nilżczeje. > i 


PUNKT IL. 


| Mica, Święty ztwojemi Dworzanami ftatecznie trwał 


w fwoim przedfiewzięciu, ani fię zadnemi Lucype- 


| ra racyami niedał oderwąć odniego, Tak żeraz czynić 
| potrzeba; terąz, to jek ftatecznie przykłeić fię trzeba do. 


(wego poftanowienia, aby nic nieprzefzkadzało dobrze 
kończyc to, coby w- początku dobrym nie mogło być 


"uwiklone. Niech nieprzerywa zimno; albowiem wy- 


brani niekiedy takim (3 przejęci zimnem, że ani modlić, ani 


| czytać, anirobićniemogli. Ale niechcący niech fię też” 
zabawiają pobożnemi dziełami, a wnet fily dufzy na- 


 prawione będą. Niech ciepło nie pfujeł, bo wybrani ` 
' | podczas takim fię zmysłow zapalają ciepłem, żeby fię 


ledwo ftrzymać mogli, wzdyby do powierzchownych 
rzeczy przez (zyderftwo uft, albo ukontentowanie my- 
z% z 2 ; ; -słu 


n 


= 


A 
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słu nie fpadali. Afè dó umartwienis tym fłateczniey trze | 


ba ufiłować, im oftrzey przedlięwzięcie nalze na ciało | 
naciera. Ty jeżelibyś fię ani leniffwem , ani ukontento. | 
waniem zmysłu nie pozwolił oderwać od {wego poftano. | 
wienia, żawize w nim ftateczny trwać będzielz, s; 


PUNKT TIK. | 
Mierat, Swięty ña oftatek pofianówienie fwoje Uuczyn. | 
kiem wypełnił? kiedy z (wojemi Aniałami naypo- 
korniey (ię kłaniał Bogu Człowiekowi, także tym je | 
dnym słowem: Kżoż jak Bog? Apoftatow duchy z iwoim 
- wodzem z Nieba na wieki wypędził. Nie dolyć przed- 
fiewzięcie mocne poczynać, y ftatecznie w nim trwać, | 
jeżcliby uczynkiem , y skutkiem nie było wypełnione, | 
Ztąd mowi SS. QOciec: Teraz czynić potrzeba, tO jeft; te | 
raz uczynkiem dopełnić trzeba, co jeft dobrze, y zba | 
wiennie poftanowionego. _Nieftetyż ! ilekroc mysliż | 
obyczajow poprawić fwoich ? Jak długo już byłe | 
'w tym przedfiewzięciu ? , Poftanawiafz niby to mo 
cno, y ftatecznie, ale przecie nie mafz żadnego skutku - 
Ówiżem też, jezeli kiedy zaczynalfż, tak nędznie: ufa 
jefz, że od nieprzyjacioł twoich (prawiedłiwie mogłoby | 
fig mowić: Ten człowiek zaczął budować , a nie mogł skon- | 
czyć, [m zaś dłażey opozniałz fe w dokonaniu uczyn- 
ku, któryś obiecał, tym bardziey fiły natchnienia Bo- 
skiego, y łaski Ducha Świętego utracafz. Yim prędzey, 
y częscicy dobre poftanowienia do skutku przywodziłz, 
tym obfitfzych łask,* onespełniąć, nabywafż.  Zaifte 
to 


4 
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koto: jeft (zczegulna przyczyna, czem tak mało przycho- 


dzi do'doskonałości powołania (wego. = | 
Czyliż tedy, © Zakonna dulzo! według przykła- 
du Swiętego MicHaLA mocho poczynalz dobte-poftano- 
wienia? Kżoż jak Bog? Czy ftatecznie zaczynafz dobre 
poftanowienia, y ptowadziłz + Kżoż jak Bog? Gzy sku- 
tecznie dóbrego poftanowienia Uczyńkiem dokonywafz? 
Ktoż jak Bog? jemu famemu służyć trzeba. Załuy, żeś 


© tych;kondycyi dobrego poftanowienja -dotychczas nie 


ftarała (ię mieć. Poftanow: mocno poczynać dobre po . 
ftanowienia: fłatecznie zaczynać, y prowadzić: skute- 
"cznie uczynkiem pełnić ` > 

*DZILN XXX. 
< ZEBRANIE GAŁO-MIESIĄCZNE. 

Ma tak człowiek mocno wierzyć, iż z Nieba Bog naniego kaz- 
deg godziny patrzy, y że (prawy jego na wfźclkim miey- 
fiw*oczom Boskim fg jafhe, y zege Auiofowie nakażdą 
godzinę odnofzą Bogu, zRozdź.'j. ~ 

PUNKT I 


| Żefię wizelkim cwiczeniem pobożnym SS. Ociec nafz 


- zabawiał, wydaje (ię, gdy fię w przytomności Bo- 
skicy naowey Sublackiey pufzczy ćwiczył. Tą fię bo- 
wiem każdey godziny pobudzał -do obowiązku ftanu 


| fwojego, aby go mogł porządnie wypełnić. — Ty przy- 


naymniey dziś jego nasladuy. Wierz: iz Bog maciebie z . 
Qq e Me 
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Nieba każdej godzinę pattzy, y że (prawy twoje na wfzelkim | 
mieyftu oczom Boskim fg jafhe, y że je Aniołowie na każdą | 
godzinę odnofzą Bogu. s) az tedy w obliczu Boga, y | 
SS. Anieżow uważ, jakoś fię miał ku Bogu tego Miefiąca. |. 
Czy fię bałeś obrazić Boga dla uwagi wieczności piekła? | 
ldzcie przeklęci w ogień wieczny. Czy ftarałeś (ię Niedzie- | 
lẹ Bogu Stworcy, Odkupicielowi, y Poświęcicielowi | 
poświęcić? Wielkie w tym dniu wziąłeś od Boga dobro. | 
dzieyftwa. Czy firzegłeś fie tego, aby nie zapominać o | 
obecności Boskiey? Wie ma/ż bojazni w oczach jego. © Nie | 
ftetyź! jak cięzko kaźdey godziny oczy Boga, y S$. | 
_. Aniołów przez ten Miefiąc obraziłeś? EO 


PUNKT IL A 
Wierz, iż Bog naciebie z Nieba każdey godzimy patrzy, 9 

że ffrawy twoje na wfżelkim mieyfcu oczom. Boskim Ją | 
jafne, y że je Aniołowie nakażdą godzinę odnofżą Bogu: Zad | 
„przypomni fobie, jak czyniłeś zadofyć w obliczu Boskim, | 
y SS. Aniołow obowiązkowi ku Zakonowi fwemu. A ; 
trojakiey obligacyi fłanu iwojego pomazającey, to jelk | 
chwały Boga, zbawienia iwojego, y blizniego czymłz 
_ zadofyć? Cała Reguła to przykazuje. Czy niejefteśnied- | 
bałym wużywaniu rzeczy Klafztornych? Plugaofwa w | 
rzeczach Świętych cały fzpecą Zakon, Czy chętnie zacho- | 
 wujelz pofty? Teraz więc, mowi Pan, mawrćccie fedo | 
mnie w całym fercn'wafzym , w poście, fiw płaczu. Czynicnie | 
przekładafz nad słuzbę Boską? W fpiewaniu Plalmow | 
znayduje fię fpiżarnia wfzyfłkiego dobrego. Czy p. 1 
| | PERS 
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M żnie fprawujelz procz Choru służbę Boską? - Przeklęty, | 


kto fprawuje dzieło Boskie zdradliwie. Gzy nie jadafz procz 


" czalu, albo u obcych? Elafz, źe zroskazu Anioła jadł 


podpłomyk, chodził w mocy pokarmu owego &ż do gó- 
ty Boskiey. Gzy urząd Kantora porządnie wypełnialz? 
Posłufzeńitwo fpiewania Pfalmow nabawia fmaku. Czy 
godzin nieprzynależytych niałączy(z fięz Bratem (2 Sio- 
fira?) kto nie umie języka (wego wftrzymywać, tego 
_prożna jeft Zakońność. Czy zachowujelz pilnie milcze- 


/ mie po Koniplecie? Nze mafz mocy cremnosct tych,- Czy 


bywafz naczytaniu zawize przed Kompletą? SS. Ociec 


| wizyftkim zgoła toź famo przykazuje. Czy porządek dnia 


NEST ATT pa” Z * W 


doskonale zachowujefz? Wola Boska poświęceniem jeft na- 
fym.. Nieftetyż! jak niegodne fprawy o ftanie twoim 


| Zakonnym mulieli Aniołowie twoi odnieść Bogu! 


an PUNKT HI- ooo 
Wierz, żż Bog naciebie w Niebie każdey godziny patrzy, y 

` że fprawy twoje ha wfzelkim mieyfcu oczom Boskim fg 
jafne, y że je Aniołowie na każdą godzinę odnofzg Bogu. Dla 


[tego przypomni fobie, jak czyniłeś zadofyć w obliczu 


„ Boskim powinności ku blizniemu, Gzy żaliłeś fię nad 


_. Bratem wykraczającym? Więc zginie Brattwoy ułomny, 


za ktorego umarł Chryftus. Gzy zużaleniem ftrofowa- 
„ łeś Brata<wyftępującego? Nauczay go w duchu lago- 
dnym. Gzy zużaleniem modliłeś fię za Brata wyfłępu- 


_ jącego? Modicie fig wzajem, abyście-fię zbawili, Gzy w 
_ gościu czciłeś Chryftufa, y przyimowałeś? Gościem by- 
J 


Qq 2 tem, | 
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dem, 9 przyjeliście mevie, Nieftetyż ! jak żeśfię nie podo: | 
bał Bogu, któregoś tak zle w blizni obecnego częftoż | 
wał. z, > RR na NAA 


m £ C, 


NVierz, iż Bog na ciebie z Nieba patrzy każdej godziny; y 

| że fprawy twoje nawfzelkim miesfcn oczom fg Boskim jas | 
‘fae; y że je Aniołowie nakażgłą godzinę odnofzą bogu. -Dla | 
- tegouważ, jak uczyniłeś ządofyć powinności fwójey wo- | 
- czach Boskich ku fpbie lamemu. ‘Gzy przylpiefzafz. do | 
fprawy zbawienialwojego? Terazdni zbawienie, Czy mo- | 
cno, ftatecznie y skutecznie poftanawiafz ?: Według pofta | 
nowienia twego będzie y poftępektwoy. Czy odrzekafz fię | 
chciwości zycia (wego? „7eżelżby fig kto wie wyrzekł wjzje | 
fkiego, niemoze być Uczniem maim.. Czy nie jelteś nie | 
fpokoynym? Uczcie fie odemnie, żem jeft cichy, y pokornego | 
ferca. Czy nie jefteś leniwym? w uczynkach fwoich bądź |- 
prędkim. Czy niecierpifz ckliwości w rzeczach Ducho- 
wnych £ Dufza nafza fucha jef. “Czy doświadcza(z poko | 
ry iwojey ? Pokoruy udaje fig naposlednie miesfèe. Czy ule | 
dujefz otrzymania pomiarkowania ? W” flarcach, jefł. rofiru | 
pzość. Czy dobrze fzafujelz czalem? Za czálem wiy |- 
ftko przemija pod Niebem.  Nieftetyż! jak zafmuciłś 
obecnych Aniołów, gdyś fię fprzeciwiałich zbawiennym | 
natchnieniom, Załuy, żeś fię niefłarał zadofyćczynić 
powinościom (woim w obecności Boga, y Świętych A- |- 
niołow. Poftanow ; lepicy, y przez prawdziwą pokutę | 
chcieć zadofyć cżynić. : VI 
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pl . 

a| Na Swięto Ss. Rożanca N. MARYI PANNY. - 
Or O CZYSTOSGI SKRUSZE, /Y NATĘZENIU 

A 'ODPRAWOWANIA ROZAŃCĄ SS. 

w | - Zwftelką pokorą, yfzczerością znabożeńftwa modiy nafze - 
| + u oddawać winnifmy. z Rozdz.20. >. : 
OPR. ra 
A Jeet kiedy Pacierze według zdania SS.Oyca nafzego z 
li 2 wfzelką tzczerością nabozeńftwa-odmawiać należy, to 
- | tak Rozaniec żaifte odprawiaćtrzeba. « Mabyćwczyłfło- 
X |- ści Aniołem, ktoby chciał godnie z Aniolem Nayświęt- 
t | fzą Marva, Pannę pozdrawiać. Rozbierz każdego zo- 
k | fobna słowa Anielskiego pozdrowienia, a niewyczerpane 
* | wfzyftkich jey godności odkryjelz morze. goła znako- 
» | mita pochwała tak przezacney Panny wultach grzefzni- > 
n ka byc niemoze.  |akże bowiem {miałby mieścić wpa- 
¢ |  miçci fwojey nayczýftíze Panny Mayr doskonałości w 
i- |- pozdrowieniu Anielskim, któ pamiętającje, przypomi- 
$ | na fobie, iż jeft pełen wyftępkow, y nałogow złych? I> 
| zalinatych miaft z początku hebie famego (ię niezawfły: 
is | dzi? Dobrze napomina Jeremiafz, abysmy lerca e | 
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podnofili zrękami:, Sćrce z rękami podnofi, kto modli: | 
twę {woje czyltemi uczynkami zmachia. Jeżeli więc gô- i 
dnie w SS. Rożańcu Błogosławioną Pannę pragnićiz po- | 
zdrawiać z Aniołem, nadewizyftko fłąrźy fie_ o niewin- 
ność życia, bo inaczey zowym nieczyftym młodzień. 
cem napoy słodki w naczyniu nieczyltym ofiarujefz, któ. | 
rego zapewne Nayśw. Maaya nieskolztuje nigdy. | 

PUNKT IL | 
R.ożaniec Nayświętfzy MARYI w skru/że płaćzu, jak mo. | 
wi SS. nalz Ociec, naybardziey odmawiać trzeba, | 
bofię w nim przypominają tajemnice życia, męki, y |- 
chwały Jezusa Chryftua. Bywają bowiem łzy, które | 
pochodzą z wefela Odkupienia- Bywająłzy, ktorewy: | 
nikają zużalenia fię nad cierpiącym Zbawicielem. By- | 
wają łzy, ktorefię rodzą z pragnienia uczeftnićtwa chwa | 
ły Króla nafzego. Jakiż nafz powod tedy łez podczas | 
 SS$.Rożańca? Jakze będzie przyjemna takowa modlitwa | 

Synowi, y Matce jego? Zaifte takowe Rozańce fą nay | 
przyjemnieyfze, którenigdy nie więdną, fą daleko wdzię | 

i PASIS zapachu od wiofienaych kwiatow, któremk |- 
-zrzodłami wod, ale potokami łez bywają skrapiane. Nie 
- tak albowiem'tego zrzodła Ogrodowym pomagają kwia: | 

tom, jak tym pozdrowienia Anielskiego Rożomiezkty- | 
nice, tajemnice fwiçte życia, męki, y chwały Jezusa 

Chryftuta skrapiające, (prawują imwzroft do naywyż: | 
Bey okazałości.  Porządnie ztąd rozważay aja. 


"M 
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di- | Rożańca Swiętego, ay łzami, y pożytkiem wysłucha- 
-1 nia prozb fwoich obdarzony będziefz. 


>PUN KF IM, T 
ehe R ożaniec Nayświętfzy MaRvi Panny w mażężenia forca, 
0: | jak S$. Ociec o modlitwie poftanowił, ofpbliwie 
przynależy odmawiać. Jakiegoź bowiem natężenia proź- 
|. by nafzey nieuczyniibysmy, gdyby oltatnią owęproż: 
„bę od Kościoła Anielskiemu pozdrowieniu przydaną: - 
Swięta MARYA Matko Boża &c. mawiamy? wfzyftko nam 
może y chce uprofić. Matką jeft Syna Boskiego, dla: 
y | tego nam wfzyftko wyjednać może. Matką jelt nalzą, 
| przeto wlzyftko dla nas chce otrzymać odSyna fwojego. 
- | -Jey bowiem dobroć, miłofierdzie, miłość, łaskawość, 
litość, wierność, dobrotliwość ku człowiekowi jeft caka, 
| że żadnemi słowami wyrazić fię niemoże. Zkąd yświac 
żadnego tak fprolnego nie ma grzefznika, którym by fię 
Ona brzydziła, gdy by fię całym fercem z prawdziwą po- 
= prawą, y miłością doniey uciekał. Poki bowiem jeft 
Czas łaski, nie może nayłaskawizych fwoich oczow od 
| nędznych, y pokutujących grzefznikow, fiebie wzywa- 
jących odwracać. Uftawicznie fię bowiem za nich mo- 
di, y jak Matka naydobrocliwiza ma ftaranie o ich zba- 
 wieniu.  Prędzeyby fie Niebo z ziemią przemieniło, 
niż by ona którego ferdeczniefiebie wzywającego zfwo- 
_ Jey wypuściła ópieki. O jaką mafž nadzieję zbawienia, 
3; | kiedy naboźnie, y z natężeniem ferca Nayświętl(zey Ma- 
* | Ru Panny odmawiafz Rożaniec! "NA z 


> Czy- 
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> | Czyliź tedy? o Zakonna duzo! Rożaniec Marți | 
Panny w czyfłości ferca odmawiafz? Jef Niewiafig Stoh 
cem- odziana, nad fame Słoneczne promienia czyfifza. Czy 
odprawfafz Rożaniec Mary Panny. wskrulze ferca? Nie 
tak miebłaga Odkupiciela, jak te zy, które miłość wylewa, 
Czy odmawiafz Rożaniec Nayświętfzey Mary; Panny z | 
natężeniem ferca? Na wieki zginąć mie może, ktokolwyżek | 
ją nabożnie czci, y ufławicznie'wzywa, Załuy, żeś tako- | 
zięble do tych czasmRoźaniec Nayświętľzey Maryi odma | 
wiała, Poftanow Rożaniec w czyfłości, w:$krufze, yz | 
natęźćniem ferca zawfzć odmawiać. | $ 
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Na Swięto SS. AŃIOŁOW STROŻOW. Í | 
"O STRAZY ANIELSKIEY... 


x 0 r PERIS i se E By; ME 
śmiołowie nam przydani codziennie dniem, y nocą Panu Bogi 
-> Stworcy nafzema uczynki nafze odnofzą. zRozdz.j. 


"Kaz PUNKT I | 
J ak wielkim był 'chwalcą Świętych 'Aniołow Blogosla: 

wiony, Ociec nafz BENEbykT, świadczą owe Reguły | 
Świętey jego słowa; „Aniołowie mam przydami codziennie | 
dniem, y nocą Panu Bogu Stworcy nafżemu uczynki nafze oda | 
zofzg. Tym wielkie (woje ku Ss. Antołom Strożom oświade | 
Cza polzanowanie; y słufznie, poniewalź, Anioł R | 
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| kali dufzy mojej. 
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RY | fwoim ftworzeniu taką fię Ipofobnośćią żjednóczył z Bo- 
p | 


giem, aby był raczey znakiem podobićńfiwa, z ktorego 


_by był uczyniony człowiek, niz podobieńttwem.  Zkąd 


Ezechiel o nim mowi: Tys zwakzeżz podobżeń/wa; pełen mg- 
drości, y ozdoby. :: Anioł bowiem: tym jelt podobniey- 
fzym Bogu, im czyfłfzy jelt, y tylko duchem. Taka 
zaifłe SS, Aniołów jeft jasność, y chwała; iź człowiek 
jey ani pojąć, mniey jelzcze o niey mowić może. . O 
„a pofzanowanie nam mieć potrzeba ku tak mocnym 
„Xiążętom Nieba | jakiego nam ftarariia potrzeba, aby- 
smy liç godnemi ftali ich uczęfzczania do fiebie , abysmy 
fnadz Świętego ich patrzania narias nie obrazili. Biada 
nam! gdyby kiedy podrażnieni ńiewdzięcznym nażym 
zapominaniem O przytomności iwojey, albo. grzechami 


$ | mafżemi pobudzeni ża niegodnych nas nie ofądzili obe- 


cności, y nawiedzania twojego. Ach! wtedy słufznie 
natzekaćbędziemy z Profokiem : Przyjaciele mot, y aaybliż - 


fi moi zbliżyli fig naperzeciwko mnie, y faaxeli, a którzy'we- 


dle mnie byli, zdaleka ffangli, y gwalt czynili, którzy fzu- 


- BPUNRKRTI H 
Ańtołowie za: przydańi codziennie dniem, y nocą Panu Bogu 
A pu uczynki afże odnofzą. Czemu? bonas 
kochają dla Boga, dla nas, dla famych fiebie, Dla Boga, kto- 
tego też ku nam wnętrzności miłofierdzia (jako jeft godna) 
pasladują. Dla nas w których liç bez wątpienia nad wialnym. 
ktują podobieńftwem. Dla fiebie amych, że całym pra- 


 gnieniem. czekają, aby upadłe Chory Anielskie nami 
0 Rr 


> czym . 
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© 


czym prędzy napólnione były. Kochają y ofobliwie 


nas, że nas Chryfłus ukochał. Uznają , że przez tegoż 


Zbawieciela , odktórego my, y ni zachowani. Któ. 
ry bowiem upadłego podzwignął człowieka, wfparł też | 
Anioła, aby nieupadł; tak człowieka wybawiając znie- | 


woli, jako Anioła od niewoli broniąc. Dla tego kiedy 


kochają Pana, ss tez według poipolitego przysłowia | 
więci Anioiowie! my więc pfiętaje. | 
ftesmy Pana tegos którego takim kochacie affektem. | 


y pieska jego. O 


Pfięta, mowię, chcące być nakarmionemi z odrobin, 


które {padają z ftołu Panow nalzych, któremi wy jefte | 
ście. O kiedyż taką miłością odkochamy was, jako- | 


ście nas ukochali 2 
ź PUNKT II. 


Aniołowie mam przydawi codziennie dniem, 9 mocą Panu Bogu | 


Stworcy nafzemu uczynki odnofżą nafże. Czemu? aby 
Siç zawfze dla nas o obfitfzą upóminali łaskę. Nigdy bo: 
wiem dufza niejeft bez Straży Anielskiey , ktorzy ją po- 


- dobną czynią Bogu, troskliwi'oto, aby ją Oblubieńco- | 
wi (wojemu zachować, y Panną czyfłą Chryftufowi oddić | 
Nie mowźe w ferculwoim: 4 gdzie ft? ktoż ich widział! | 


Widział ich Prorok Elizeufz, nadto y to modłąc fię (pra 
wił, że teź widział Giezą. Widział Patryarcha Jakob, 
y rzekł: Obox to jeft Boski: 


wie, postani ma usługę tym, którzy biorą dziedzictwo zbawie: 


zia?  Ztąd taka duiza Anielskiemi wiparta usługami, y Nie- | 
bieskim wzmocniona Orfzakiem poftępująca. podoii 
0] 


7 


| 
L 
| 


Widział y Doktor Naro- | 
dow, który mawiał: Izali wiew/żyfcy f? posługujący ducho- | 


W. 2-15 


A raona woyskiem tak | 
- skiey odebrały zwycięftwo. Jeżeli bowiem pilno wizy- 


o" PTE | 


> - Dzen III. Pazpzieksika. 828 
-et doPułkow Pana, które niegdyś 7nad zbroynym Fa- 
i < niesłychanym cudem pomocy Bo- 


Rko uważyfz, czemu fię dziwujelz tam wipanizie uczy- 


| nionemu, znaydziefz tu równe do podziwienia rzeczy, 
` żefię teraz wfpanialey w tym zwycięża, ze Co tam według 


ciała popfzedziło , tu fię według ducha dokonywa. I- 
zali nie jeft bowiem ozdobniey, y wfpanialey diabła, niż 
Faraona pokonać?  Czegoż lię tedy, obawiafz przy tak 
mocney ftraży ? Jeżeli fię jednak lękafz, wnidz z owym 
młodym Mnichem do Celli ftarca, fpoyrzyi lewym o- 
kienkiem, acz obaczyfz wielkie woysko czartow nacie- 
rających na ciebie, ale też fpoyrzyi prawym, a obaczyfz 
daleko gromadnieyfze dla pomocy twojey posłane A- 


; nielskie Orfzaki. Tym zaś widzeniem pofilony z mło- 


dzieńcem zftąp, a jego ufnościku SS. Strożom Aniołom 
nasladuy. |. 

Czyliż tedy, o Zakonna duzo! czciłz nakażdym 
mieyfcu S. Anioła Stroża? NWierozńmieg, żeby miał być po- 
bańbiony, bo mieodpwici, gdybyś zgrzefzył, _ Czy kochafz 
S, Anioła Stroza? Aniołoma fwoim Bog przykazał o tobie, aby 
cię firzegli w wfzyfikich drogachtwoich, Czy malz ufność 
w twoim Swiętym Aniele Strożu? Coż obaczy/ż w Suna- 
midtcet tylko ftraże Obozowe, Załuy, żeś do tych czas ` 


- Swiętemu Aniołowi fwojemu Stroźowi ani powinnego u- 
 fzanowania, miłości, y ufności nie wyrządziła. Pofta- 


now, jego fzanować nakaźdym mieylcu; jego kochać; 


w niego ufać. . 5 
Rr2 DZIEN 


~ ffawać w Kościele po służbie Bożeg. Aby nam toż famo, co 
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al 


Na Uroczyftość Poświącania Kościoła. 
O MIEYSCU MODLENIA SIĘ. 


-To miech będzie miey(ce modlitwy, które fię nazywa, 
z Rozdz. Do | 


PUNKT Lo © 


NWielce zaifte fzanował} mieyfta Swięte SS. nafz Ociec, | 
„+ dla czego y on wiele pobudował ich, ztąd'y przy | 
kazuje: To niech będzie mieyfce modlitwy, które fig nazywa, | 
3 miechag tam mic in(Zego niefprawują, ani chowają. Gdy skohe | 
czą służbę Bożą, wfzyjcy z milczeniem jako naywiękfzym | 
niech wynidg y czynią uczciwość Bogu. Kiiryby fie taknie | 
obchodził na służbie Bożeg nie pozwalać mu, aby fige miał zi- 


niegdyś Zydom Chryftus zarzucił, mowić nie mogł: Dom | 
moy dom modlitwy jeff; wyście zaś uczynili go jaskiniąłe | 
trow. Jeft to bowiem dom fwięty. Ktozby fię obawiał | 
ściany jego Swiętemi nazwać, które ręce poświęconeBi- | 
skupow takiemi poświącali tajemnicami? Odtego czali | 
także, y napotym poboźnego tam czytania rozlegająfię | 
odgłóty, Swiętych modlitw wzniecają fię wzdychaniem; | 
wybranych Bożych fzanują zwłoki, poznaje fię, że jeft 
Niebieskich Duchów ftraż nieprzełamana; owizem aa 


AS II. PAZDZIERNIKA. 325 
a | kazuje fię, iż (am Bog przybywa z%dobrodzieyftwami 
| fwojemi. O jeżeli Msyże/% nie mogł po fwiętey deptać zie». 
| mi, tylko zrzuciwfzyrobuwie, że'dla doczelnego widze- 
| nia Boga poświęconą była, z jakim pofzanowaniem, ro- 
»umielz, w Świętych Kościołach obchodzić fię trzeba w 
' którym zawfzemiefzka? Jeżeli Daniel dla ulzanowania 
| Kościoła Jerozolimskiego wśwojey niewoli. gdy ię mo- 
. dlił, twarz (woje zawlze ku niemu obracał, coż ciebie 
odwróci, abyśfię niezawfze w Kościele modlił, albo 
Żebyś niemOgł, przynaymniey ku temu mieyfcu, gdzie 
| Jezus twoy jeft, twarz, y ferce nawraca? lak z Danie- 
4 |  lem łacno o co profifz, wyjednafz. > 


n PUNKI IL i 
| "po miech będzie mieyfcem modlitwy, co fię nazywa. Nie bę: 
> dzie, jeżelibyś ty pierwey nie był Kościołem Swię- 

tym wfamym fobie.  |ubo bowiem ściany Kościelne, 

y mowić fię mogą, y_lą fwięte poświąceniem Biskupim; 
Relikwie Świętych, nawiedzanie Aniołows przecie by- 
naymniey ich (wiątość przez fię niema byc czczona, 
“które nie dla ich famych f4 poświęcone. Y owizem Swię- 
tym jet domem dlaciał , ciała dla dufz, dufze dla mie- . 


" | <fzkającego tam ducha. Byłby fzczęsliwym, ktoby fię 


nie nakłaniał do złego, a dobrze czynił.  Godzień jeft 
wniść do Swiątnicy Świętych; owizem gdulza jego, źe 
Ni Świętą w fobie, już ma, do kogo wniść pragnie. ' 
Bog zfwojey łaskawości, niżeliby profił o co od niego, 
_ jaźlię odzywa: Oto przybywam. Ę GA 
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PUNKT Ii 


"To viech będzie micyfcem modlitwy, to fie nazywa. Tobie | 
= nie będzie, jeżelibyś ufławicznie nie pragnął być w | 
przybytku Pańskim. - Nadewízyfłko bowiem potrzeba | 
fię modłić: Przyidz Króleftwo twoje. O przedziwny Do. 
mie, który nad miłe przybycki przekładać potrzeba! jak | 
miłe miefzkanie twoje Panie zaftępow; pragnie dufza | 
moja do przyfionku Pana. Ale daleko bardziey błogo: | 
sławionemi fą, którzy miefzkają w domu twoim Panie, | 
na wieki wiekow chwalić cię będą. W tym chwalebnym 
Domie obfitość, y potok wfzelkiey roskofży, tam jel 
wfzyftko, czego nie widziało oko, ani ucho słyfzało, | 
ani w ferce nie wftąpiło ludzkie, co Bog nagotował ko- 
chającym fiebie. O ktoby tak namieyfce modlitwy wnę: | 
trznemi zapatrywał fię oczami, jakby fię gorąco dlaNie: | 
ba modlił! Jakby niezmierne dobra z modlitwy zapewne. 
odniosł! 28 
| Czyliźtedy, o Zakonnadufżo! abyśpożytkuzgo | 
dnego znawiedzania mieyfca modlitwy nabyła, toż fe | 
mo rozwazafz być fwięte? Kościoł Boży Swięty jef. Ciy | 
fiebie famą poświącafz? Czy miewiefz, że ciało twoje je 
Kościołem Ducha Swiętego4 Czy napiętnowaną Niebieskie- 
go Jeruzalem w Kościele uważafz Świątość? Uradowałem 
f wtym, co mi pawiedztamo : do domu Pańskiego poydziemy. 
Załuy ! żeś znawiedzania Kościoła nie bardziey poftapi- 
łą. Pofłanow, Świętym go rozwaźać, y dla tego fiebie 
famą poświącać, także do wiecznych Iwiątnic Świętych | 
Pańskich wzdychać. > * DZEN | 


Soa 


DZIEN IV. 
O'NIEPEWNOSCI SMIERCI. ao 


Smierć codziennie przed oczami mieć |obecną. 


ne z Rozdz. 4. Initr. 47. 


PUNKT A. 


przezorny SS. Ociec Synow napomina fwoich, by smierć 
codziennie obecuą przed oczami mieli, bo śmierć wfzę- 
dzie naczłowieka dybie. Pewna to jeft bowiem, źe um- 
rzefz, ale niepewna, jako, y kiedy, albo gdzie.  Smierć 
na Ciebie wfzędzie czeka, a ty jeżelibyś był mądrym, 
wfzędzie jey oczekiwac będziefz. Oczekiwając zaś po- 
| owracay dofiebie, abyś zawizemogł fię mieć do tego, do 
- którego jefteś ftworzony; poniewafż trzy fą wftępy do 
Boga. W pierwfzym wftępujemy z powierzchownych, 

y niskich rzeczy do fiebie , uważając z niepewności śmier- 

| ci, jak słabe, y przemijające fą ' te doczelności, niemi 
gardziemy , y powracamy fię dofiebie. W drugim wftę- 
Ray do ferca głębokiego , gdy rozważamy Śmierć na- 
ftępującą, y poznajemy, jak skłonni jeftesmy do złego, 
a jak niefpolobni jeftesmy do dobrego, fobą gardziemy. 
Wiłtępujemy nad fiebie tym wyżey, im bardziey poftę- 

- pujemy. Wtrzecim wftępujemy do Boga, bo gdy prze- 
rażamy (ię bojaznią wfzędzie zblizającey śmierci, to do 
Boga oftatniego końca przez poznanie, y kochanie jego 
wfzędzie wftępujemy. O jakie nam ztąd jalnieje belpie- 
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czeńftwo! jeftesmy gotowi, któreykolwiek by przylzegł 
Pan godziny. : «A 
A PUNKA H 
- Przezorny Ociec Synow napomina fwoich, „by codzień. | 
nie śmierć obecną przed oczami mieli, bo prz śmierci 
los fprawiedliwych, y niezboźnych jeft odmieniający fię, 
Są nam tego przykładem Zż/eyczykowie, y Dawid, przy- 
fzli cido Saula, ay zamordowali Dawida. „ Izali nieoto 
Dawid utaił fię unas? Zżfeyczykowie bowiem tłumaczą fig 
kwitnący, y byli, ale Dawid: kryjącyfię. Uważź kryjące: | 
go (ię.  Zywot wafz ukryty jeft z Chryftulem, aled 
kwitnącemi będą, kiedy imfię przy śmierci pokaże ich 
Chryftus, bofię y oniznim pokażą. Gdy zaś ci przy | 
śmierci kwitneli, Zifeyczykowie fChnąć będą. Doktore- | 
goby zaśkwiaątu ich przyrownać chwałę, rozwaź: każde | 
Ciało fianem, a wfzelki honor ciała, jak kwiat fiana, A | 
coź za. koniectego? Siano ufchło, y kwiat upadł, 0 
tym zawfze ayd, O Zakonna dufzo! a żadney chwały 
tego świata pragnąć nie będziefz; do żadnego urzędupy: | 
— fzniąć fię piąć fię nie będzielzs zIDawidem będziefz ię ` 
chciala utaić, abyś przy śmięrci mogła pokazać fię z Chiy: | 
fulem. Z Dawidem zniefiefz ochotnie przesładowania 
światowe, źe ty niechcelz być z świata, y zświatefi, | 
ale żyć potajemnie z Chryfłufem. O jakie ztąd tobie | 
fzczęście w pociechach, śmierci wfżędzie czekafż. Zra | 


x 


, dością chwalebnie umrze. = ` a 
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PUNKT M 
prżezorny Ogjec Syrfomi przypomińafwoim , 4b) śmierć 
obecną codziennie przed oczami mieli, bo fię nierychło 
niedbali, y roskofzom służący Zakonnicy przy śmierci 
ocucają. „Acz niezbożny, gdy zalnie, otworzy oczy 
fwoje; ale nic nieznaydzie.  Ptzyśmietci fię ocuca przez 
„prawdziwe poznanie, y wtedy niczym być widzi to, 
czego fie trzymał, Częfto albowieńnfię przytrafia, źe 
we lnie dziwne roskofzy, y godności mysl ńafza repre- 
zentuje fobie, ale ocknąwfzy fię, żałuje że fię obudził, 
bo to tracił , czym fię fpiący cielfzył, Tak Zakonnedu- 
fze niejako fię przez len wygodami ciała, włafnemi ro» 
skofzami , doftojeńftwami w życiu ciefzą, ale nierychła 
im (ię otwierają oczy, kiedy bez watpienia z potępień- 
cami przyidzie im wytzekać: Nacóż namfię zdała py- 
cha? Na ĉo nieposłufzeńftwo? Na co włafność? na co 
niieczyftość ? na co obżatfłwo ? na co nienawiść? na co 
leniftwo? na ćo oftygłe, proźne, (wieckieżycie? naćo 
mi wyfzedł dla gofpodarftwa, nauk; zysku dufz zufzczetb- 
kiem zbawienia włafnego czaslitracony * Prożnetobyły 
tzeczy, y uciekające od nas, ktòresmy miewali, już 
uznajemy je zautracone, które poki teraz (3, mamy je 
za wielkie, y ttwałe. O dufzo Zakonna! pogardź tedy 
| wfzyftkiemi zmyslnozciami; odrzuc wfzelki ipoczynek 
— Ciała;opuść wfzyfiko,cofię nie ma do zbawienia dufzy two- 


- jey..  Ciefzyć ię będzielz przy śmierci z pracy pokutney: 
Wei ię będziefz zuboftwa, pokoty, y naregdces2- 
Ss Bądz 


\ 


F 0) Se 
p 


330 MEDYTACYE a 
Bądz tozumną , mity baczność nalwoje ofłateczne rzęs 
czy. 


| 
> 
Czyliż tedy, o. Zakonna duizo! malz codziennie | 
przed oćzami śmierć obecną, abyś fię z Bogiem (woim ofta. | 
tnim końcem zjednoczyła? Smierć w/żędzie ma ciebie dybie, | 
Czy śmierć obecną malz codziennie, abyś pogardziłą 
chwałą światową? Jak ktbsat fiana odpadnie przy śmierci, | - 
Czy mafż przed oczami śmierć obecną codziennie, abyś | 
fię zzmysinego, y”niedbałego wyzuła życia? Jako fen | 
przemija. Załuy , żeś dotychczas niepożytecznie śmierć 
miała obecną przed oczami. Poftanow, śmierć codzien | 
nie Obecną mieć przed oczami dla otrzymania zjednocze: ; 
niafię z Bogiem ofłatnim końcem twoim; dla pogardze- - 
nia chwały światowey, y dla poprawienia zmyslnego,y | 
oziębłego życia (wojego, 


DZIEN W > 

Na Święto Ss. PLACYDA, y 36. Towarzy: | 
fzow jego Męczennikow. asi 

; O MĘCZENSTWIE DUCHOWNYM. 
Niech fię zaprze famego fiebie. z Rozdz. 4. Inftr. 10. 
| FUEUNKI L > 
Swięty PLAcyp w Rzymie z Tertulliufza Qyca nayízla- 
chetnieyfzego zrodzony, który ledwo fię pokazał na 


świat, 


1 -% 


j 
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świat, już go opuścił, a do SwiętegoęBENEDYkTA pofzedł 
Zakonnych uftaw. `Y to jeft pierwfze świadectwo, któ- 
re Jezusowi Panu, jak roskazuje uciekać odświata, mę- 


| śnie oddał. To przykazanie SS. Qyca Iwojegox Niech 


fie zabrze famego fiebie, doskonale wypełnił. Zapart fię 


_ famego fiebie, aby lię nieuwodził chwałą świata, rosko- 


J dow był boku, jednakowo odrzekł (ię pragnienia wla- 


fzą albo Prożnością. A o jąk dobrze! albowiem wfżel- 
kie ukontentowanie tego świata, wizelka jego chwała, do 
y czegokolwiek fię na nim pożąda; zgoła niczym nie jeft 
do porownańia owey chwały, owego błogosławieńftwa, 
na które zasługuje dla tego fięodrzeczenia: jeżeli by fię 


przecie choć mało nazwać mogło, a nieraczey niczym, 


toy tak mgłą tylko jeft pokazaną na czas bardzo krótki. 
Był Święty PLAcYp fzlachetnego urodzenia, miał rozle- 
gle dzierzawy, wiele dziedzićtwa, odebrał to wfzyftko 
od Boga, bowiem fą jego łaski, więc wiernym doświad- 
czał fiebie temu, który dał, świadkiem fe flat , gdy we- 
dług nauki jego, y dla miłości jego wízyftkim wzgardził, 


wízyftko za okruízynę poczytał, y mniemał zagnoy, 


aby w Zakonie Chryftufa pozyskał. Y tytoświadećtwo 
oddałeś Jezusowi Chryftulowi , tylko fię zaprzyi famego 
fiebie ftatecznie, abyś znowu chęcią niepowracał do 
świata. > z» 


PUNRT IL 


- Swięty PLAcYD , lubo ur rzeymie kochał SS. Oyca fwa-- 


jego, y przy jego ultawicznie pod czas czynienia cù- 


fney 
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iney woli, był potlufżny przykazaniu, pofzedł do Sy. | 
cylii, Klafztor, y Kościoł niedaleko granic Mefsańskich | 
wyftawił. Y to jeft długie świadectwo , „które Jezusowi 
Chryftófowi oddał, który nie przyfzedł czynić woli fwo. 
jey, ale tego, który go posłał.  Wypełnił Regule: Je | 
żeli kto wiekocbając włafney woli; żądz fwoich nięchce wyka. 
zywać, ten fie zapar? famego Tiebie. Acz rodzay jeft mę- 
czeńltwa, fwoich fię odrzeć żądz, a za drugiego iść wo. 
lą. Lubo bowiem niewyrownywa bołeściom Męczeń- | 
ftwa natężeniem, jednak długością czafu zwycięża. Ale | 
o jak nawfpaniałą nad innych, którzy nie byli posłufzne- 
mi, zasłużył koronę! natę ty pogląday, a chętnie wyż | 
pełnifz słowa owe SS, Oyca fwego: Wola ma mękę, a po- 
trzeba rodzi Koronę, Tak y świadećtwo woli Boskiey dalz 
dla pokornego uniżeniafię zawfze Przełoźonemu. 


> PUNKT HL ć 
Swięty Pracyp z Towarzyfzami (wojemi nietylko Jezu: 
sowi Ghryftufowi pokazał świadećtwo przez Męczeń: 
itwo, ale teź przez nienarufzoną niewinność. Nie jek 
to bowiem chwalebna czyfłośc, źefię w Męczennikach | 
znayduje, ale że ta Męczennikami czyni. Ty więcje- 
_ „żeli niemożelz Chryfłuk przez wyłanie krwi wyznać ž | 
Świętym PLĄCYDEM przed ludzmi, to według przykładu 
jego wyznay go przez zachowanie czyfłości: Zaprzył [ię 
Fanego fiebie. Day świadećtwo prawdzie, ktora rzek a: 
54 tacy, którzy famycb frebie rzezali dla Króleftwa Niebieskę- 
go. A jakie to jef wyznanie, wciele zofławać procz | 
cia- 


la 5 i 5 ię 
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* dała? Od ciała pobudki być kłotym? a przecie niebyć 
obraźonym? W ciele śmiertelnym Anielskie prowadzić 
życie? Złote nfła ztądmowią: Prędka jef praca Męczen= 
wikow, rościągieyfza praca, y boleść kochających czjfłość, 
| Czyliż tedy, o Zakonnadufzo! dajefz świadećtwa 
 JezusowsChryftufowi przez odrzeczenie (ię świata * Wfzy- 
fiko, co fię narodziło z Boga, Zwycięża świat. Gzy dajelz 
*%wiadećtwo Jezusowi Chryftufowi przez wyrzeczenie fię 
| włalney woli? Mąż posłufzmy zwycięftwo opowiadać będzie. 
Czy dajelz świadectwo JEzusowi _Chryftufowi przez u- 
martwienie ciała? Panny idg za Barankiem, dokądby on fzed?, 
Załuy, ześ przynaymniey w męczeńftwie duchownym 
każdey Zakonney ofobie do zbawienia tak potrzebnym 
pierwizego Męczennika nalzego nie nasladowała. Pofta- 
now jego nasladować przez wyrzeczenie fię świata; przez 
wyrzeczenie (ię włalney woli; przez umartwienie ciała. . 


DZIEN VW. 
! O ZŁOSCI ŁAKOMSTWA. 
- -Niechay ich nie uymuje dakomftwo. Ę Rozdz. 5, 
> o PUNKT L 
Daleka była od SS. Oyca nafzego złośćłakomftwa, któż 
ry wfzyftko ubogim, nawet lam jeden oley , które- 


go trochę zbywało, znajomemu owemu Diakonowiwy- 
dał. Ztey przyczyny - aeg Niechay ich nie ŁZA 
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łakomftwo. Acz łąkomftwo zła rzecz jeft, bo przefzka, | 
dza cnotom ;, kto bowiem jeft raz zatazony łakomitweń. | 
Żadney na potym prawdy, ani cienia pokory, miłości y po. | 
słufzeńfówa nie utrzyma, Gniewa fię naólzyftko, y tą 
wf[zyftkie zofobna uczynki fobie nakazane mruczy, y 
wzdycha. Nie kontentuje lię powfzednią zywnością, y | 
zwyczaynym odzieńiem. „Zadnego nie zachowuje ulzą- | 
nowania, ale leci na przepaść wyftępkow bez pohamo- 
- wania; nieinaczey, jak koń nieugłaskany nazgubę. Za. | 
fte ftaje fiç zawfże bardziey, a bardziey zapalonym dó | 
chuci pieniędzy, że jego mysl tylkofię chęcią, y prze | 
mysłem zysku zabawia. Ztąd nielzczęsliwy Zakonnik | 
ofzukany, mysli, jak to wlzyftko mieć w Klafztorze, | 
czego ani przedtym niemiał naświecie. Jesli y ty nie | 
chcefz być ogołocony zcnot, wfzelką pożądliwość do |. 
rzeczy jakieykolwiek doczefney wykorzeń, bó niepodo- | 
bno jeft, żeby fię nie miał ten więkfzą pożądliwością złey 
żądzy zapałać, który będąc zwyciężony w małey rzeczy, | 
chciwości w fercu fwoim powziął początki. i 


PUNKT IL * 

Niechay żch mie uymuje źakoafkwo. — Łakomftwo złym jek, 

bo jeft początkiem wielu niecnot. _ Miłość Bratet- 
ską obraża, gdy bowiem zawfze wiele potrzebuje, gnie- 
_wafię, kiedy: [nadz potrzebnieyfzemu czegokolwiek po- | 
zwalają. A gdy fię ztego być widzi wzgardzonym, ani | 
do żadnego dzieła rąk nie przykłada fwoich, czego po- | 
żytek Klalztorny koniecznie wyciąga, aby fię tak a, 


WOOD O p 


a 


m Dzen VI. PAZDZIERNIKA. 337. 


! | Dlatakichtedy wyfłępkow, y odwrdcekiia wzroftow co ra 
_ gorzey codziennie rolnie łakomftwo, zeza Xiążeczkę, albo 


infze bagatelne szeczy wadzićfię nie wftydzi. Zaifte tacy 


- Zakonnicy dlatego w plugaftwo łakomftwa wpadają,żezno- 


wu tego pragną y do tego fię wracają, co na początku wy- . 
rzeczenialię fwojego mężnie porzucili. A jeżeliby (ię nie 
kochali w dawnym niedoftatku, y dobrowolnym ogoło- 


ceniu famych fiebie, żadnego niebędzie wyftępku, kto. 


rego fię dla.chciwości fwojey uczyfiić wftydzić będą. 
Więc niechay ich nie nyznuje łakomjtwo. Albowiem jeft to 
wyrok prawdy: Którzy chcą być bogátemi wpadną w pokufj. 


PUNKT IL 
Niechay żeb nie mymje Żakomafłwe. _ Łakomftwo zła jeft 
rzecz, bo fię dwojakim pali ogniem, tu pożądliwó- 
ści, tam piekła; tak Duch Swięty u Joba Swiętego w 
Rozdz. 12. mowi: Ogzesrporze przybyćkz tych, którzy poda- 
runki ochożnie biorg. Przybytki ich bowiem fą ciała tych, 
w których dufzeich miefzkają. W tych fię dreczą ogniem 


- chciwości. A przybytki ich fą ciemności zewnętrzne, 


w tych fie męczą ogniem piekielnym. Tu fię tedy mor- 
dują wżądzach, w chciwościach, a tam. w mękach, y 
 Onymfię zpracy mysli, y mozołow, praca boleści ro- 
dzi, gdy od upału lakomftwa do upału ognia wiecznego. 
bywają ciągnieni, A zkądże Zakonnikom taka zguba% 
a oto od złego, y wyftępkowego początku obcowania 


_ Zakonnego. Z początku fiebie nie wcale z wfzyftkich 
| świata chciwości wyzuli, Toż famo Swięty Bazyfź na O- 


czy 
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czy wyrzućał Szułejecyń/zowi, ktory z włafnych Dobr fo. 
bie cokolwiek zoftawił, niechcący Prawdziwey pokory, 
uboftwa, y podłey*pracy przez Zaxonne poddańftwo na- 
bywać.” Y mawiał: Użraciłeś Senatora. % Sinklecyufza a 
Mnicbem jego nie uczyniłes. _ Abyś ty liebie amego nie zgu- 
bił, wfzyltko pierwey utrać, i i 

„ Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! nie pożądafż te. 
go mieć w Klafztorze, czego byś nigdy nie miała na świe- 


cie? Od naymtodfzego bowiem aż donayftarfżego w/2yfcy ba 


Zakómftwa uczą: Od Proroka aż do Kapłana wfżyfey (prawują 
fźtuki, Czy nie wracalz fię przynaymniey do dawnego 
łakomftwa przez pożądliwość * W/z5/6y fię nakdonili za dro- 
ge fwoją, każdy do łakomftwa fwojęgo, od pierwfzęgo aż da 


ofłatniego. Czy niezoftawiłaś fobie czego 2 światowej | 
fubftancyi z początku ztowarzyfzeniafię twego w Klafzto- 


rze? Biada temu! który zgromadza dakomftwo złe do domu 
fwego, aby była na wyfokóści gniazdo jego, rozumie, ze bg 


dzie wolnym od rękiztego, Żałuy, żeśfię w złości łakom- | 
ftwa kochała. Pofłanow; nie pożądać w Klafztorze te ™ 


go, czegoś naświecie mieć nie mogła; nie pożądać tego, 
coś juz raz opuściła; źadney fobie z początku nie zolta- 


wiać pożądliwości jakieykolwick do doczefnego doftatku, | 


y zbiorowa 


wią fie łakomftwem : od Proroka aż do więkfżego wfzyfcy fe 
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-DZIEN W. 
O DOSWIADCZENIU DUCHA. „ - 
Doświadczaycie ducha, je slib y był z.Boga,  z.Rozdz.55- 


BG. PUNR 


To doświadczanie ducha,. którego SS. Ociec dla No- 
_wicyulzew opifuje:  Dośwzadczaycie Ducha, jesh by 
był z Boga» nietylko jeft potrzebne tym dopiero przy- 
chodzącym. ale też w dawnym obcowaniu, y towarży= 
ftwie Klafztornym doświadczonym.  Aczfię częftoduch: 
fzatański w Amoła światła przemienia. Prawdziwego 
ducha, który jet z Boga, ztąd jeft pierwfże doświad= 


| Czaniec, jeżelzby pofrzeglź,. że zadane fobie krzywdy: cierpli- 


wie zmof. Cierpliwość bowiem ma doskonałe dzieło: 
ani: naymnieyfzey niedoskonałości, albo: fałfzu nieprzypu* 
fzcza. Tą bywają probowani ludzie jak złoto w piecu, 
w którym złoto” zawfże bywa rozeznane od żużla, Je- 
żeli zaśkto'cierpliwie znieść nie może przeciwności, niechi 
fobie: ten nigy ek ńie obiecuje niewinności. 
Jaki duch: niejeft z Boga, który każe krzyż: za fobą: 

zwigać. Nie jeft z Boga , kto'cierpliwości Syna Czło= 
wieczego' nie nasladuje. Niech ci tedy będzie podeyx 
_ mzanym: wizelki duch, który nietchnie miłością krzyża: 
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Doświadczaycie ducha, jesliby był“z Boga, Drugie jekt 


PUNKT Ile 8 


_dóświadczanie, jeżeliby duch ftofował fię do Swie- | 
tey Reguły. Oto Zakon, pod którym cbcefz żołd prowa. | 


dzić, jeżeli możefz zachować, wmidź; jeżeli zaś yie możefa 
wolny odjedz. Bo jeżelibyś iraczej czynił, wiedz otym, żę 
cię ken potępi, z którego fię naśmiewa(z. Więc duch ftolują- 


owy ZA EZR 


cy fię do Reguły prowadzi do żywota; duch zaś prze | 


ciwny Regule prowadzi na potępienie. O jakfię wiele 
pod Maftykowe drzewo zdradliwey, y farbowaney do- | 


skonałości dla cudzych zachowania ufław udaje, ale na 


końcu ofzukani bywają? Jak wiele utartą nieidzię drogą, - 
y nieznajomym chodzi gościncem, mowiący zProro- | 


kiem: Ofblżwię ja tiefem, poki wie przeydę, a całym fercem 
chybiają Nieba? Jak wiele owyzlze nad powołaniefwo- 


je zayrzyi dary, a zuchwalcy, którzy chcieli gniazdo 


' [woje usłać na Niebie, giną w fprofności? Niechżed' 
tedy będzie podeyrzanym duch wizelki, ktory duchem 
nie tchnie Świętego Oyca twego. > 


| PUNK M AE 
Doświadczaycie ducha, jesliby był z Boga. Trzecie jef 
doświadczanie ducha, jeżehby wytrwał w dobrym. 


To wyraża SS.Ociec, gdy mowi: Niech obiecuje fłałość. 


Niech wie, że jef pod prawem Reguły pofłanowiońy; że mm 


fie od tey godziny ute godzi z Klafztoru wychodzić, A jesby 
>= i zpr 


© 
Ż: 


DZ OOO OAZY PZ PZŻ 
a 7 3 


3 Dzen VIII. PAZDZIERNIKA. 341. 
z podufzczenia czartowskiego zezwólił 2 aby wyfzed? z Kla 
fetora (częgo Boże uchoway ) wtedy ma być wyzuty z odzie” 
nia Klafztormego, 9 wyrzucony. Tak bowiem duch tza” 


tański podufzcza do niefłateczności. -Do jednego po 


drugim uczynku dobrego namawia, pokiby nic nieze- 
ftalo oprocz wyftępku nieftateczności. A, kogo tak ła- 
cnego dò odmienienia pobożnego cwiczenia znayduje, ła- 
cno też tego przyprawi do opufzczenia powołania fwo- 
jego. Opacznie zaś Duch Boży do wytrwania uftawicznie 
zachęca. "Czegoż by bowiem infzego jak zbawienia fzu- 
kał, kto chce wizyftkic "ludzi zbawić? Kżoby zaś wyćrwał 
aż do końca, ten zbawicn będzie. Niech że ci tedy będzie 
podeyrzanym duch, który ducha ftałości nie tchnie w 
ciebie. 
Czyliźtedy, o Zakonnadufzo! doświadczafz du- 
cha fwojego, jesliby był Boskim, y SS.Oyca twojego 
przez cierpliwość? Doswżadczałeś mas Boże, probowałeś w 
ogniu, jak złoto probują. Gzy doświadczafz ducha przez 
ftotowanie fię do Reguły? Kzórzykolwiek fzli zatą Regutą, 
pokoy madniemi. Czy doświadczafz ducha przez ftateczność 
w dobrym * Bog was potwierdzi dokońca bez grzechu. Za- 
luy, żeś częściey fię infzym, niż Duchem Bożym uwo- 
<dziła. Pofłanow ducha fwojego częfto doświadczać, je- 
sliby był Boskim !y SS. Oycatwojego cierpliwością, fto- 
fowaniem fię do Reguły, wytrwaniem w dobrym. - 


DZIEN VIL 


O UNIKANIU PODEYRZENIA. — 
1 Teg >. Miech 
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„Miecb nie będzie nazbyt prędkim dopodęyrźewia, z Rozdz. 64 


PUNKTE 


Sprawićdliwie SS. Ociec nalz napomina: Niech wie będzię 
 zazbyć prędkim do podeyrzenia, Sufpicya, to jeft po- 


deyrzenie bowiem fprawuje niefpokoyność raumyśle, | 


dla tego zaraz przydaje: Bo fię takowy nigdy nie u(poko, 
Raz to, drugi raz co inlzego będzierozuniał , izna niego 


ma co przypaść z iekkiey Przyczyny jakicy i erżz tę, | 


albo owe pomyślności iobie z P'oźnego wrtżyć będzie, 


dla czego lię ufławiczną [erca niefłatecznościa biedzi. Tą | 


 fię fzczęsliwością unofi, to przeCiwnością przeważa. O 


takich dobrze Duch Swięty powiedział: Nie mafa pokoju. 


wiezbożnym, bo zawlze dręczą fiç, ta chciwością, y fta 


chem, ktore w podeyrzeniu mają. Y choćby fię do boja- 


zni Bożey, y pokory przyzwyczaili, nigd „fie nieulpo- 
ją. Nad którymże bowiem UPD e Dudi pokoju? 
tylko nad pokornym, {[pokoynym , y lękającym fię slow 
jego. 5a 


PUNKT m > 

Niechwiebędzie nazb JE prędkim do podeyrzenia, bo podeyrze- 
nieznoli miłość, y jednośćzbliznim.  Ktoż bowiem 
będzie obcował z podeyrzanym? Zgola firzeć fię po- 
trzeba niefłatecznego, y podeyrzanego przyjaciela, bo 
_ pożytkiem przyjazni jeft ubefpieczenie. ` Jakże przyja- 
cielowi wierzyć, który fię na wizyftkie nakłania A 

| = K: 


| 
| 
| 


È 


i 
F 


© rzenia, Że pokoy wnętrzny miclża? Rozumiat Abraham 
T a 
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który fię przyrownywa do miękiego łota, z którego ja- 


"kie chcelz ulepifż formy? Coż też bardzicy przyftoi mi- 


łości ; y jedności, jak uftawiczna fpokoyność ferca, kto- 
Tey niezna Zaden podeyrzliwy ? Jakie wlamym fobie po- 
czyna podeyrzenia, takie też ku blizniemu formuje mysli. 
Dlaczegą gdy w famym fobie nigdy niejeft ufpokojony, 
Więcteż drugich niefpokoynćlni czyni. 


Sa PUNKT M. 


Niech niebedzie nazbyt predkim do podeyrzenia, bo pokoy 
miefża z Bogiem. Sprawiedliwie bowiem bywa Bog 


„obrażony , kiedy człowiek fąd fobie przywłafzcza Boski. 


On fam przenika skrytości, -y ferca; on zna potajemno- 
ści; jemu famemu wyzna mysl ludzka, ale podeyrzliwy 
zmałey przyczyny imie fądzić blizniego. _Nieftetyż! - 
ktoryz człowiek lądzi o człowieku? wfzyftko jeft pełne 
zuchwałych fądow, O którymesmy rofpaczali, wprędce 
fię nawraca, y fłaje fię nayleplzym. O ktorym zuchwale ro- - 
zumielismy, nagle upada, y fłajefię naygorlzym. Ani 
bojażń nafza niejefł pewna, ani miłość nalza nie jeft pew- 
na: Czymby był dziś każdy człowiek, ledwie zna am 
człowiek, jednakowo jak tak byłby dziś, Czymże zaś 


- będzie jutro? Sprawiedliwie tedy fądzi Bog człowieka 


podeyrzliwego, kiedy zuchwale fobie przywiafzcza fąd 
Boski. A jakiż jeft ow fad Boski? W te lame, o które 
blizniego pofądza, dopulzcza mu wpadać grzechy. 

e  Czyliż tedy, o Zakonna dulzo! „unikąfz podey- 
że 


t3 


> 
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że fmadz niemafz bojazni w Gerarczykach , a ludzie owey zie 


| 
k 
k 


| 


zni mieliby go zabić dla fwojej żony. Czy unikafz podej. | 


rzenia, że pokoy pfuje z bliznim ? G45y żona Putyfara płaficz 


Jozefuepokazała fwemu, bardzo fie rozgiń.ewał na Jozefa, 
Czy unikafz podcyrzenia, że pokoy micfza z Bogiem? 
Gdy obaczył gruby narod wifzącą jafżczurkę na zeku Pawła, | 


mmowili do fiebie:  WJzakci torten jef Mężoboyca. * Załuy, żeś 
tyie razy dla podeyrzenia utraciła pokoy.  Pofłanowje- 
go lię ftrzedz, abyś pokoy zfobą; pokoy zbliznim; po- 
koy z Bogiem zachowała. > y 


DZIEN D 


- O GRZECHU Z OPUSZCZENIA ZAKONNYCH | 


POWINNOŚCI. 


Wiedżąc, że zato wezmą dobrą zapłatę , jesli to uczymią ; jako 
zdrugiey firony bez grzechu smiebędą , jeśli zaniedbają, 
z Rozdz. 64. 3 


PUNKT L 


Wiedząc, że za to wezma dobrą zapłatę, jesli to czynią; | 


, Jako z drugiey firony bez grzechu miebędą, jesli zaned- 


bają. Temi słowy nas SS. Ociec ubefpiecza, abysmy | 


lię ftrzegli nietylko grzechow z dopufzczenia , ale jak 


naybardzicy z opufzczenia. Tym bowiem częściey by- | 


wają popełnione, im potajemniey na zdradzie nam ftoją. 
Policz opufzczenia uczynkow wnętrznych, ktore Regufa 


pi 


Święta kążdey godziny, albo każdego dnia, albo = | 
; į o: 


1 Z 
5 ai 


PE 


: | =) 5. a - ; ; > 
i | do wykonania ich opiluje. Nieftecyż low jaką liczbę wpa- 
-~ dńiefz? a hie boilz fiè? Niech będą choć naymnieyfze 


) 
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m 


niedbalftwa, czy nie melz, że kto gardzi małemi, po- 


woli upada? Zapewne, kto zaniedbywa naymnieyfsych 


niedbalftw codziennie opłakiwać, y ichfię chronić, nie 
już nagle, ałe poczęsci cały upada. Tyle mufię co- 


dziennie Ufnnieyfza łaski, wiele liç dopufzcza niedbalftwa 


w cwiczeniu Ge wchótach ptzepifinych. O. Boże moy 
nieśmiertelny ! tych grzechow do tych Czas 5 poznałem. 


o 


Od potajemnyth moich grzechow oczyść mię Panie: 


2o PUNKT IL 
Wiedząc, że zdto wezmą dobrą zapłatę . jesli to uczynią ; 
-jako z drugiey firony bez grzechu miebędą , jesli zanted- 


bają. Policz opufzczenia w cwiczeniach powierzchow- 


nych. Ach! liczbę znaydziefz bez liczby; a nie boifz 
fię, że fą bardziey utajone przed oczami twojemi, niż 
dopufzczenia? Zaifte to fprawuje ftek potajemnie wzra- 
ftający, co jawnie frożąca fię nawałność powoli łodkę 
topi tym niebefpieczniey ; im potajemniey. Opłakuje- 
my też jawne grzechy, y podczas fie poprawiamy, ale 
skrytych ani opłakujemy, ani fię niechroniemy. Ztąd 


o jet, źe nas dla pogardy w głębinie nałogow topią. 


O Panie! a ktoż będzie zbawiony, gdy fądzić przył- 
dziefz? fama rzeczą jeft to uludzi niepodobna. 04 pota- 
gemuych grzęcbow moich oczyść muie Panie! CZ: 

o o oOo 


ady yk i 
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wYiedząc;, że za to wezmą dobrą zapłatę, jesli to czynią; | 
|. jako zdrugiey firony bez £grzechumiebęćy jesli zaniedbają, 
Policz Opufzczenia: w urzędzie, y powinnościach fwoich,. 


Ach! jaka liczba będzie? jaka ztąd. fzkoda. Zakon, 


` Dobro Klafztorne, dufży €c: to'ty to ścierpisz? Czy. 
niewiefz o tym, jak SS. Qciec twoy napomina: Opata; | 


Niech: wie Opat, że ma być pilnym w Paflerskim winowawii, | 


co by w owieczkach goffodarz. mniey pożytecznego: mog? zm. 


leśćt. Toż famo: doliebie ftofny.. Nie tylko: rozftrząli | 


grzechy z opulzczenia, w ktoreś popadł dla. zaniedbania 


roskazow.,„ ale: też owe niedbalftwa,, przez.ktòre miałeś |. 


przefzkodę do poftępku. O jak cię przy. śmierci te ob. 


Ciążą grzechy- Będą jako wał na ferce twoje położony 
W ten czas żadnego dulza twoja nie znaydzie [poczynkiu. 
Ścilną ją zewiząd nieprzyjaciele jey. Więc teraz ople | 


kuy grzechy: fwoje.. Chroń fie. niedbalfitwa.. Częściej 


fie modł.zProrokiem:: <potajemnych grzechów moich. ocak | 


mnie: Pante. 


Czyliż tedy, © Zakonna: dufzo! wiele fprawwng | 


trznych według Reguły Swi çtey. przepifanych: nie opu- | 


fzczalz £. Zinidny fie nademną Bože, poriewo(z. nieprawości 


noje wyrosły, nad głowę moją. Czy podczas bezskrupułu | 
jednego,. lub drugiego nieopufzczałz cwiczenia powierz= | 
chownego © Mż grzefeny przydardo gržefzenia. Czy nie | 
opufzczalzwięcey fpraw w powinńościachiwoich? Grze” | 
faik gdy zabrnie wgrzechy,. gardzi. Załuy/ ani g - 


a. 


| 
t 
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- fuCzenia.. Poftanow ich fię chronić: wiprawach wewnę- 
| odfznych według Reguły Świętey; w cwiczeniach powietz=" 


chowhych;, w powinnościach twoich.. 
DZEEN Xo- 
O GHRONIENIU SIĘ „FRASOWLIWOSŚCI. 
Niema być frafówliwym» zRozdz.Ó4: 
sm DUNKE E | 


Nayłaskawfży Ociec,, aby fie nike'z fwoich' nie trapił za 
` f(muceniem;,.przeftrzega,, 24by kżo nie. był frafowirwym. 


p e 


| Bierwfża,: a: naywiękfza: frafowliwośc pochodzi: z grze-- 
chow dopulzczonych:. Acz jeft dobra; jężeliby: rodzi-- 


ła: skruchę ,, nadziei nie znofiła,. ale zła: jeft, jesiby” fig: 
ku'niedowiarftwu, y małości: ferca zbytnicy: nachylała,. 


k Poniewałz: takie jeft miłośierdzie Boskie, źe gdy (ię: któ. 


fykolwiek: grzefznik: w'skrufze;. y; miłości: do Boga na-- 
wraca, wizyftkie*jego: grzechy: w przepaści nieograni"- 


| czoney Bogadobrociprędzey fię zgładzą, niż jakby mogł - 
| kto; powiekę: otworzyć;: y zamknąć. Snopek: słomy w” 
gg" wielki' wrzucony. nietakfię nagle zapali, jak prędko» 
Bog: dla niewymowney; łaskawości {wojey: grzelznikowi: 

_ "prawdziwie pokutującemu odpufzcza:. Gdy by. był cały; 
- świat kulątogniftą; a'w posrzodek jey kto'wrzucił fnopek: 
- Kądzieli,. tenzprzyródzoney fwojey skłonności nie tak: 
By. prędko: przyjął nafiebie'ogień,. jak przyimuje” prze- 
-4 7 = Uw - paść 


tylko chcącego. Niefzkodzi umysł, byle niebyło ze | 


_ przeftawał zBogiem. Podczas wzgardą łatwiey zwycię: | 


- wyzwolonym od wyftępnych skłonności. Izali ten niejelt : 


- czynią, chęć do zachowania pobudzają, czyfzczą grze | 
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paść zmiłowania Boskiego pokutującego; albowiem w 0- ; 


: wey {prawie zachodzić mufi koniecznie jakakolwiek chwi%w |. 


la, lubo móże byćjniepojętna, ale aniędzy pokutuj jcym 
y odpzfzczającym zadna zgoła nie zachOdzi odwłoka. | 
A ktożby fię tedy frafował o grzechy przelzłe, gdyby | 


x 


„fzczerzeżalował? žě 


Z 


PUNKT IL 


" Nie ma być frofówliwym. Druga fralowliwość pochodziz i 


uftawicznych , y cięfżkich pokus; ale y t@~nfe trzeba 7 
lię frafować.  Czart fzczekać może, ale niemozekąfać, | 


zwolenia.- Cokolwiek oprocz woli fwojey cierpifz, t0 | 
Cię niezgubi. Zaden nałog nadtobą panować nie bę- 5 
dzie, niech fię y frożeją na Ciebie Ciała, Czart, y świat, | 
pokibyś w-wyżlzey mysli rozfądku fpokoyny wolą | 


Źają lie pokufy,niż wielkim fię opieraniem. Zgołagdybydi | 
dano na wolne obieranie,nie powinieneś przecie chcieć być F 


naylepfzym żołnierzem, ktory wyftępne skłonności, Y : 
pokuly zwycięza? Wyftępne skłonności, y pokufy wpro” . 
wadzają cnoty w umysł, nas pilnieyfzemi służby Bozey | 


chy przelzłe, od przyfzlych bronią. Zaifte dla tych 
„żadnego pobożnego cwiczenia opuizczać nie trzeba. Juz | 
by nieprzyjaciel tego, o czym zamysla, doścignął Bat: |- 
dziey fię Bogu podoba dzieło dobre ztakiemi poku r 


w > h 
e TIL SAE ` 3 RU. A 
š - = PR 


D ANS „ALE SAI 


3 
| 
| 
f 
; 


Jo 


3 
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yczynione, niż zmyslna w nim pociecha, A ktoż by 

pracy ż pokulami unikał, alboby był frafowliwy è 

a -PUNKT IE se” 
ie ma być frafówitwym: Trzecia frafowliwość pocho- 

N dzi a Czafkm bowiem tak bardzo jeft 


-  zawikłanym skrupulat,. że nie wie, coby miał zprze- 


fzłych „ Go zteraznieyfzych uczynkow poftanowić. Dla 
tego zachigycony w różne rzeczy wewiżyftkim nędznie. 
fie chwieje. Boi fię wfżędzie grzechu, gdzie grzechu 
nie maíz. A gdy fie chce ftrzedz jednego, fto infzych 
dla uftrzeżenia fię ich , albo że fg, fmagadzafię. Takąjeft 
bowiem ścilniony frafowliwością , że naoftatek do nicze- 
go nie jeft fpofobnym. Tẹ tedy fralowliwość obwie-. 
dzcza pilmem zwłafzcza SS. Ociec, która przefzkadza 
do łaski Boga. Jezeliby kto tedy jey fię nie fprzeciwił 


'zpoczątku , bez miary„rofnąć będzie. Tylko tenwnet 
“od niey wolnym zoftańie, ktory umie slepym [pofobem: 


Qycu Dachownemu być posłufznym.. Jezeli jednak z: 
dopufzczenia Boskiego od niey uwolnić fię nie możefz, 
dzwigay ten krzyz cierpliwie, przez ten także poydzielz: 


za Zbawicielem do Nieba. —Ę > 

>... Czyliz tedy, o Zakonna dufzo! nigdy nie jefteś 
nieporządnie fratowliwą dla grzechow przelzłych © Zm- 
łowanie Boskie nad wfzyfikie jego [prawy Czy nie jefteś: 
nigdy frafowliwą dia pokus? Chryfufa także kufł fzatan. 

„Czy nie jefteś frafowliwą dla skrupułow? Nad zwyczay 


ga | 
== = 
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- jefłesmy óbciążem nal filg „stak że mam już żeskno ŻYĆ, 'Załuy, E 
"żeś w mysli tyle razy. frafowliwości dawała micylce, Pó) 
fanow, niebyćfrafowliwą dla grzechow przelzłych, ani | 
dla bardżo cięlzkich , y uftawicznych poks; «ani naofia. | 
tek dlauftawicznych skrupulow. 


> DZIEN RI. h 
"© WIECZORNYM RACHUNKU SUMNIENIA. 


Złości fwoje przefzłe z płaczem, 9 wzdychaniem każdy dziać: 
na modlitwie Bogu wyznawać , a prawdziwie fie znich | 


mapotym poprawiać. z Rozdz. 4. Inftr. 57. 
PUNKT L i 


Kiedy SS. Ociec nam w Inftrumencie GA Zlosci foe 
przefzłe zpłaczem, 'y wadychariem każdy dzien namo 
dlitwie Bogu wyznawać, t prawdziwie fig z nich napotym pi- 
prawiać, opilał , cwiczenie nam teź wieczorne, czyli ra- 
chunek fumnienia zalecił. _ Do'tego zaś pociąga naprzod, | 
abysmy na modlitwie wyznawali Bogu.. Potrzeba jet | 
bowiem, aby Panu Bogu Dawcy wizelkiego dobra każ- 
dego dnia za to wizyftko, cokolwiek nam wnim było 
dano, albo fię nam fzczęśliwie powodziło, powinno 
dziękczynienie naftąpić.  Niewdzięczny źadney już więc 
_ nieotrzyma łaski, y ta od niego odjęta będzie, którą | 
ma. „Zaden cale grzech tak nie fzydzi zBoga, jakjedna | 
niewdzięczność. Albowiem, jeżeli Ammani | yr 
i SoMa | 


ż 
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ly» | - Moabitowie tak fą pokaram od niego a że do dziefiątego 

GA * kolenia' wniść im:zakazał do Kosciola iwego; iż byli 

mi | niewdzięczaemi Synom Izraclskim,. Jakże karani będą, - 

ła | którzy fami,BOgu za dobrodzieyftwa wzięte dziggczy- 
mienia zaniedbywali? „Abyś'tedy niewypadł z łaski Pana 
Boga, bądz wdzięcznym za codzienne dobrodzieyftwa. 


PUNKT JL | 
pPowtorę chce; Abysmy wyznawali zfości najze przefzłe. 
Ich wyZfawać nie mozemy, jeżelibysmy ich pierwcy 
porządnie nierozftrząlneli. Niech więc zafiada mysl 
twoja Stolicę Sędziowską na dufzy, y fumnieniu twoim, 
| fbrowadz wfzyftkie grzechy fwoje, y poftawje wpo- 
ftzodku. Rozftrząfay, jakiegoś fię złego dopuścił, a - 
czegoś dobrego zaniedbał. Uważ pilnie, jak w Swiętey 
| Regule pofłępujelz, y jakuftajefz.  Jeżelibyś w mowach, 
| wuczynkach, albo w myslach fwoich jaki grzech znalazł, 
oskarzay, ftrofuy, y kfrz fiebie famego, abyś znowu 
nie ważył fię grzelzyć, To czynił codziennie, który 
| rzekł: Krafzcie fię w początkach fmoich; famegofiebie Pa- 
|| anel rozlądzał , aby niebył od Boga fądzony. . Toż fa- 
mo yty czyń, a wefołym ftawiiz(ię także na Trybunał 


| 'przyfzłego Sędziego. Albowiem nie będą już tego fq- 
| 


* == 


TOPR x 


dzić, kto amego fiebie furowo, y bez wymowki grze- 
ichu rozlądzał. -- ć | 


a 


Uu 3 o „RUNEĄ 


3A 


J= 
Je 

|- 

ja 
3 
t 
8 
> 
c 
4 
ao 


-852 -  MEDYTACYE A 
BAR : * > 
PUNKE IE c k 

- potrzecie naucza, abyś złości przefiłe 2 płaczem, y wż | 

chnńiem ferca Bogu „wyznawał, a napotjm fig poprawiał, | 


_ Temi słowy skruchę, y poftanowienie wyraza: Malo co, | 
albo nic nie pomaga rachunek fumnienia, jeżęlibyrzew. | 


ney skruchy, y przedfiówięcia nie miał przydanego, 


Ztych zaniedbania wfzelka ułomność w Zakonie pocho- | 
dzi.. Ktoz by bowrem porządnie za przelzłe żałyjąc grze. | 
chy, ktoźby mocne mając przedfiewzięcić , przecie fię 


nie poprawiał? Izali fię niedzieje dla niedoftactku żalu, 


y skutecznego pofłanowienia, ze fię (rzodkow do popra: | 
wy nigdy nietrzymafz, zawfże z niemi w nałogach trwałż, | 
w ktorych dawno byłeś? Abyś prawdziwie żałował, pomysl | 
o dawnych dniach;a lata wieczności niecomiey na pamięci, | 
Któreż lą telata? otowielkie rozważanie. Ztąd rzeczelz. | 
. Teraz zacząłem, ta odmianajefi to Prawtcy Boskiey. Pole: | 

cilz fiebie lamego z fwoim przećfiewzięciem pod czasgo- | 


rącey modlitwy Panu Bogu, Nayświętlzey: Maryi: Pan. 


nie, SS. Oycu fwojemu, także wfzyftkim Swiętym Pa- | 
tronom. fwoim.. Tak w pokoju odpoczywać będzie. | 
Jeżeli zaś inaczey, jak żeby mogła: dufza twoja drzemać, 
gdy nie wielz, którey by godziny miał przyjść złodziey? | 


_ Czylizeedy, o Zakonna dulzo |: codziennie wie- 
czorem dzięki czynilz Bogu: zadobrodzieyftwa: wzięte? 
O tym zaś wiedz, że wdniacb ofatecznych mafłaną cza(j ni- 


befpieczne, y będą: ludzie niewdzięcznemi. Czy rachunek: 
fumnienia. porządnie czynilz *. Gdybys my fię ima 


977 naana Pai 


MM 
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A 


A 


li, niebjlikysmy wzdy fydzeni od Boga. * Czy zdobywalz 
Te naskruchçzzalem, y mocnepoftanowieńie? Rzcktemz 
wyznam naprzeciwko bie niejprawiedliwość fuoją Panu, a 
* ty odpusciłeś nieprawość grzechu mojego. Załuy, ześtenay- 


4 ; . s 
i mo Dzen XII. PAZDZIERŃIKA. Goe 


| zacnieyfze cwiczenie tyle razy alboopufzczała, albo bez; 
_ pożytku czyniła. Poftanow, wieczorem Bogu dzięko- - 
w| wać za dobrodzieyftwa wzięte; fumnienie {woje furowa 


_rozftrząfac. “Za grzechy fzczerze żałować, y Oncnapo- . 
tym poprawiac, > ` 


DZIEN XIL ; 
© WADZIE POCHLEBSTWA. 

c „ którzy foromom pocblebują, idą napotępienie. z Rozdz.65- 
n PENRT E >- 
Dobrze SS. Ociec ńapgmina, że a kóry fironom po- 


„  chlebują, idą na potępienie.  Jeft to bowiem częfta Wa- 
da , która ani Klafztorom nie przepulzcza. W wielu nay- 


% 


„ ,  bardziey wtym czafie panuje. Wprowadzają ją także 


na mieyfce pokory. y dobrodiwości, dla tego, aby | 


-kto nieumie pochlebiać, albo zazazdrościwego, albopy= = ] 


{znegobyłrozumiany. Jek zaifte wielką, y fubtelną fztu- 
ką temi czafy, chwalić drugiego dla zalecenia fiebie, Y 
olzukiwając zobligować fobie affekt olzukanego, a cO- 
_przeztę wadę naybardziey dziać fięzwykło, zmyslone po- 


chwały za pewny fzacunek przedawać. Acz lię pac 


6 
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7 ; p n | 
jądla fiwotu; dla łaski, dla chwały, dlazysku códziennie, | - 


© jak: a głupiemi, którzy, tę: oddają. zapłatę, kupcżą a 


zajadłemi Niedzwiadkami.. Niedzwiadek. niekąfa:ztwa. | 
rzy, ale ztyłufzkodzi.  A.zaś.podchlebla w oczy chwa. | - 
Je, wnet zaś jak prędko odeydzie, uwłacza, y fzkaluje, | 
Strzeź fię tedy podchlebftwa,, bo. inaczey poydziefż y | 


ty: na potępienie. ` o 
FUNKE 


Ci, któzy pochlebują fironom ;. idg na potępieśie.. Tet boni 
- wiem-podchlebftwo brzydką: wadą,. y wielką.. Acz | 

fą prędkie: nogi: podcklebcow do wylania: krwi. Duze | 
"też ,, gdy, dla grzechow-chwalą, zabijają. Kiedy grze | 
fznika: dla popełnioney. złości pochwalają:,. jego w złości | . 
"utwierdzają: Zkąd w.Aktach: Apoftolskich: Paweł mo- | 
wi: Czyfy jefiem'od krwirwfzyfikichy, nieunikałem: bowiem, | 
abym: wat: nie miał opowiadać w/zelkiey rady,Boskiey.. Ojak | 
feft na fiebie fimego okrutnym; kto» pochlebftwa: przys | 
muje! Bo jeżeli: fumnienie: gryzie: prawda grzechu; ma | 
Coż mi fię przyda, gdyby mnie: świat'całyuftawicznemi | 


wynofił pochwałami * Złego fimnieniańielezzy pochwa: 


ła chiwałącego,, ani:dobrego:nie raniłającego zelżywość» |- 
Będzie mnie bowiem:ftrofował fprawiedliwy' wmiłofie: | - 
dziu,. y łajać mnie będzie; oley, zaś grzelzmika: nie-utu+ | 


czy, głowy mojęy;. 
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PUNES JE". © 


| Gi, Porzypodcblebiająytronom, idą mapotępienie. Jet bo- 
-| "7 wiem podcdlebftwo wadą zgubę przynofzącą.sPód- 
| chlebcy też zabija dufżę, kiedy chwali grzech drugiego. 
(| Dlatego mowi Prorok: Gdy obaczyłeś złodzieja, cbodziteś 
| znim, a Z cudzołożnikami częśe.(woje mufifess ko wyraza, 
| nie żeby co ukradł, albo zcudzołożył, ale że nieod-. 
>|. ftępował zdania fwojego, y.część twoje chwaląc pokła- 
kk dał. Takze mowi: Ufla twoje obfitowały w złość , a język 
i | twoy gotował zdrady. - Niezyczliwość , y chytrość nie kto- 
| rych wyraża ludzi, którzy lubo wiedzą, że to:zła jefł rzecz, 
„ | przez pochlebftwo czego słuchać, aby tych nieobrazić, ~ 
i | od ktorych słyfzą, nietylko ganiąc, ale też milcząc ze- 
zwalają nato. Żeżwalając zaś, wdoł, który wykopali 
- wpadają. Ach! niech nikt nie winfzuje tego człowieko- 
wi, że mu liç powodzi dobrze, przy którego grzechach- 
„ | mie malz mściciela, 4 jef chwalca, bo fię wiekizy gniew 
Boski zaymūje,  Nalmiał fię z Boga grzefznik, aby to 
i | cierpiał, to jelt,aby poprawy niecierpiał karania. Niech 
- | żelię każdy ftrzeże wady pochlebftwa, aby znią nie po- 
„ | -fzedł na potępienie. = a 
=. Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! unikafż wady, y 
-nalogu pochlebftwa, że jeftzłymufławicznym? Widząc 
© Herod; że fig podobało Zjdom, na prawił „aby porwazo y Pito- 
| tra. Czy unikalz nałogu pochlebfiwa, że jet złym wiele 
$ | kim, y brzydkim? Zepźey jef być firofowanym odmgdregos 
| ma głupich podcbiedjtujem ofzukanym, Gzy unikaiz z 
! * „ki > y 
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386 MepyThcyE u 2 
dy pochlebftwa, żeżeft złym przynofząćym zguba Ani Al 


lismy bowiem kiedy wmowie podchlebfwa, jak fahi wiet 


Zaluy, żeś też tym niecnotliwym «ałogiem, y wada jeftl 
zarażęjąg,  Poftanow unikać wady pochifbftwa dla jey 
_ uczęfzczania; dla jey wielkości, y dla jey zguby, f- 


DZIEN xm * R 
„© CZĘSTYM CZYTANIU REGUŁY SWIETEY. | 
|, Chcemy, aby tę Regułę częfło czytano w zgromadzeniu. | 


z Rozdz. 66. 
PENKE<T 
Chcemy, aby częfło tę Regułę czytano 


aby fig który z Braci nie wymawiał wiewia 
świętlzy Oycze! to świątobliwie 
ci nie będzie posłulznym ? Regy} 
grzechem. Acz kazdemu czł 
 -dana, ale na nikogo nie kładziona, 


z włalney woli obiecał utrzymywać 


potrzeba te 

twoje ,. które podzieliły ufłajego, 

É juź potępionym, albo ulprawiej 

tak był tedy rozwiozłego ferca, 

wfże wartował , ktorey gdyby n% 
? ; DE LEW 


a. e > = 
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iat, Nrzelzyłby , y byłby potępiny ? Biada tym, 
Którzy wfzelkie infze Xięgi częściey, niż Regułę fwoją; 
| niż Xięgę życja fwojfgo czytają! Cżyliź fie ım bać nie 
Y| trzeba, aby fię w niey nie wpilani nieznalezh? ** 


> PUNKT IL i 
Chcemy, aby żę Regułę częściej czytano w zgromadzeniu. 
| Albowiem Reguła prowadzi do doskonałości. Kto 
Í ja pilniem ochotnie zachowuje,- y choćby pod czas ja> 
| kie jey przykazanie przeltąpił, przecie zawfze do dosko- 
| nałóści dąży, aby fię tylko przykładał pilnie do frzodkow 
| opifanych z Reguły przeciwko przeftąpieniu. Kto zaś 
| doskonałości fwojey zkąd inąd, nie z Reguły fwojey fzu- 


„| ka, wizyftko coczynt, idzie mu- niena pożytek, ale na 
yi niedoftatek. Albowiem uftawicznieto trzeba czynić, CZE= 
il go Bog, y Święta Profefsya wyciąga, od nas. Acz po- 
dj  Czątek drogi dobrey, ga świadectwem Ducha Świętego, 

_ jeft fprawiedliwie czyńić; bardziey jeft to mito Bogu, 


niż ofiarować ofiary. Bo coż jeft fprawiedliwfzego, jak 

| co oddawać Bogu, coś obiecał £ ‘Coz przyjemnieylzego, | 
| fak w fprawiedliwości przed Bogiem poftępować? Zebyś 
zaś nierozumiał, że dla dobrowolności czy uft, czy u- 
„| czynku, czy ferca mogłbyś otrzymać doskonałość , je- 
0, żelibyś pierwey Regule fwojey nie uczynił zadofyc Tak 
e. przykazanie Boskie naucza: Cbodzcie wziey , ani zaprawą; 
ani nalewą fig mieudawać , e ofa droga, takabggłie 
i o AXB a iż 
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pirwuiey nie błądzźli9 « O ktożby niezawlze wmy£li, wk 
fiach , w ręku miał Regułę; | 
PUNKI M f 
Chey, aby tę Regużę częfło czytano w zgromadzeniu, 
Zaifte Reguła niechybnie prowadzi ciebie do żywota 
AM bo cała fię kieruje do miłości. 13 jeft boś 
wiem miłość Boska, abysmy ftrzegli przykazania jego. 
ta jeft miłość, abysmy chodzili według przykazania ję 
zo; miłość bowienr jefynafieniem chwały więczggy , któj 
fafię nigdy nie wyprożnia. Czemuż tedy nie częfto czył 
tafz Swiętey Regyły fwojey? Ona cię ftrzeze od grzej 
chu, a choć zgrzefzyłeś, zaraz ci przybywa lekariłw 
przeciwko grzechowi. Onacię proftuje do doskanałoj 
ści. Ona cię prowadzi do żywota wiecznego. O'-jali 
"niefzczęsliwym jelteś, y slepym, y nędznym! jezeliim 
fzą Xiafzkę ochotniey , albo częściey czytafz, niż toj 
na którey zbawienie twoje, y źywot zawisł wieczny) > 
'Czyliź tedy, o Zakonnadizo! częfto Swiętą Re 
gułę 'czytafz, że cię obowiązuje pod grzechem? Jai j 
byś inaczey czyniła, wiedz otym, że cię ten potępi, z ki 
rego fig mafmiewafż. Gzy częfto czytafz Regułę Świętą, |. 
że cię prowadzi do doskonałości twojey * Bgdzeie dosk | . 
naler, jako jeft Ociec wafz Niebieski doskonały, Czy czę. | 
fto czytafż Regułę Świętą, że cię doprowadza do żywo | 
ta wiecznego? Czynżącym to Krdlefiwo Niebieskie otworem 3 
finne. Załuy, żeś tak nie częfto czytała Regułę Swięd 
teg. ` Pofłanow częściey czytać Regułę Świętą, abystigi 
uftrzegła grzechu, abyś nabyła doskonałości, dofłała do 
żywota wiecznego. — DZIEŃ 
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| CZEGO SIĘ ZAKONNIK STRZEDZ MA 
WPODROZY. 7 


A gdy fie Bracia z drogi wrócą , wfzyfekich e modlitwę nieche 
| profzą za fwe wyjfłępki, by fmdz przez widzenie, alba 

jj — styfzenie złych rzeczy; albo przez mowę prong w 
ODRZE nie wykroczyk. Z Razdz. 67: 


PŪNKL L- 


WO) fz jedy SS. Ociec powracającym fię zpodroży Braci mo- - 
| ** dlitwę dla wyltępkow opiluje, y wychodzącym tez Z 
„| Klalztoru przykazuje, aby nie cierpielitego, w czymby 
 fhadz wykroczyć mieli przez widzemiezłey rzeczy. -Jakże * 
19] prędko bowiem oko idzieza pożądliwością ferca? Jak prę= 
 dkooko pożądliwośćrodg? zkądnapifanou Joba: Jezeli po- 
gźtooko za fêrcem moim: Y ZNOWU: Uczyniłem przymierze 2 0= 
ezami mojemi, abym teży a Dziewicy Bior Bojako czę- 
"| ftopokufawkradafię przezoczy, ta podczas poczęta we- 
| wnątrz, przymulza oczy,aby jeý powierzchownie służyły. 
~| Bowiem częftokroć na rzecz każdą patrza fię niewinną my- 
„+. ślą, ale famym weyrzeniem umysł pożądliwości grotem 
| bywa raniony. Nie dla tego bowiem Dawid na Uryafza 
« | zonę pilnie poglądał, że jey pożądał, ale raczey dla te- 
| * pożądał, ze nieoftroznie patrzał. Słufznie fię todzie- 
, że kto powierzchownego oka niedbale używa, na 
= 4% 3 4 


| 460 MEDYTACYE PR 
wewnętrznym fprawiedliwie bywa zaslepiony. 4 Jakin. 
kolwiek zaś fpofobem zleużylismy oczow, natych miši. 
fprólność mysli do czynienia lię zbliża, jak Job przydaje 
do jey pierwiżey mowy:  Cbocia/ż, do rąk moich prek 
gugla zmaza. Wicfz, jak cięfzką pokulę znieofirożnego | 
ipoyrzenia na miewiaftę cierpiał SS. Ociectwoy. Offro. | 
Znie tedy zamykay oczy twoje, aby śmierć przez okiej | 
ka nie welzła, albo wyfzła, Dla tego także mającisćw | 
podroz, pilnie lię.polecay modlitwie wlzyftkich “Braci, | 
albo Opata; a przynaymniey rano będący 7 drodze o 
we wipomnienie za wizyftkich nieprzytomnych, która 
bywa zawfże przy ofłatniey modlitwie służby Bożey, m- 
bożnie ofiaruy, abyś fnadz w czym nie wykroczył przez | 
dzień widzeniem złey rzeczy. | 


| PUNKT M. 

Powtóre przykazuję SS, Ocie nafz, aby fe tego frzyl 

 podrożmi, by w czym miewykyć „zylzdla ustyfzewia złej rate 
czy. Tak bowiem'słową bliżnich słuchając codziennie | 
przyimujemy w mysli, jak dmuchając, y- oddychając | 
powietrze ciałem ciągniemy. A jako złe powietrze U 
itawicznym dmuchaniem pociągąne zaraża ciało, tak 
przewrotna mowa ufławicznie słuchana słabych” zaraża 
umysł, że nilzczeje zukontentowania złego uczynku, | 
y częftey dla nieprawości mowy. Boczęfłolubieżnych | 
słowa, gdy (ię natrętnie o nafze: obijają ufzy, w fercu 
woynę z.pokulą wfzczynają. Lubo niech to odrzuca 
sozum, y język hamuje, zpracą jednak wewnątrz “i 
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kcfane Bywa, cofię powierzchownie ez powodem roze- 
jla czego potrzeba, aby to ani do ufzow nieprzy-. | 
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hk A 
| yawa.. 


| fzło, Coumysł odsłuchania pomyslenia czujący odpedza. 
| Swięci tedy Mężowie, gdy żądają wieczności, dewakicy 


| fię wfpaniałości żywota podńofzą , że fóbie mniemająto . 
mieć zanieznofny „ y pogrązający ciężar, coby słyfzelt. 


-| światowego; bo bardzo za rolpuftną rzecz, y cięlzką 


W. rozumieją, jeżeliby otym niebyłosłychać, co wnętrznie. 


NE 


Ed 
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Gzy, y cięfzko gorfzą fię fwieccy ludzie. Jężeliś y w 


| wyftępkow. 


| kochają. Tych jeżeli nie nasladujefz. w drodze, przy=, 


_ naymńicyegowrociwizy zpodroży proś o modlitwę dia. . 


PUNKT mM. 


| potrzecie prykazuje SS. Ociec nafz, by podroźni firze 


gli fie tego, w czymby wykroczyli dla prożney mowy, Al- s- 


"| bowiem zkażdego słowa, ktore by wymowili ludzie! 


- oddadzą rachunek. Niech że tedy uftąpią zuft nafzych 
ftare prożne słowa, abyfmy gdy potępioney zaftarzało- 
- ści wina y odmowy fię hamuje, przemienil (ię w pię-. ; 


/ kność nowego człowieka. ‘Co zaifte jeżelipogardzamy, 


abysmy usłyfzeli : T wa tego gotują fie mysli., Jakby nas 
 "oditrafzał od mnieyfzey winy, mowiąć: Ztąd prożne 
słowa mowiący, niech pomyslą, jak (ię lękać winy za 
winy zamowy mają; jeżeli ten, zktórym mowi, grze- 


fzy, y wylłępki też mysli do rachunku na fąd fwoy za- 
|| chowtije. Albowiem więkfza będzie wina prozno mo- 
ł wieńia, niź pomyslić o tym Zakonnikowi, zczego tyle 


tym 


l 
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o tym zgrzelzył, przyndymniey powrociwfzy figfz drog cj 
onie waż fię drugim opowiadać, co byś za Klafztoremwi TE 
dział, albo słyfzał, bo jeft wielkim wielu zepfuciem. | ci 
e liż tedy, O Zakonna dufźo! oczy dobrze za, m 
mykaiż? Niemafjcone jeft oko chciwego z firony mie prawości) te 
Gzy uizy zatykalz © Izali nie rozeznawa ucho: stow? Czy m 
ftrzeżelz ię mow prożnyche Kto zie umie bamować jezyki ŚĆ 
_ [wojęgo, tego proźmy jeft Zakon.: Załayy żeś tyle razy te, b 
mi [pofobami wykroczyła. Poftanow oczy dobrze zą © 
mykać, ulzy obwarować; prożnych (ię mofeftzedz. | A 


>. DATEN KY + 

O WYSTRZEGANIU SIĘ ZUCHWAŁSTWA. | A 
Aby fe wfzelakiemu zuchwalftwu odjęła okazya. z Rozdz. B 
> PUNKĄL | 


Głufznie SS. Ociec nafz przykazuje: Aby fie wfzelakim X 
`- © zuchwalfiłwa odjęła okazya. Jet bowiem to zuchwaj 1 

ftwo czyniące krzywdę Przełożonemu. Acz jemufj p 
- Bogadanajeft władza, y tąd, a nikomu mfzemu. Jemu | 
- Boga jelt nakazano: S7uchaycie sch, g co jeft førawteditwgh P 
rozjądzaycie, bo to jef fad Boski. +. Fak jent godziwy 448 $ 
ludzki, gdy przyftępuje do niego powagą Boską. AŻ k 
by fię kto mie wtrącał do władźy drugiego, albo mochi i 
fobie nadinnym nie przywłafzczał, łub dla fzkody; MĄ e 
„dla pożytku, który zcąd pochodzi, Apoftoł ky” ; J 

2 > ż chwak ` 
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| c ms odcina: Przy Panu fusim goi, albo upada. O 


MA der wielka zaite krzywdo! o pycho nieznofna! aprze- ` 
j 1 cie ilć razy fię trafia „ejczeli nieuczynkiem, to przynay- 
za mniey słowem fesli nie słowem przynaymniey pofągjganiem 
ii tofięwykonywazuchwalftwo,gdy drugi mysli, żelepieyby 
zyj mogł rządzić drugiemi, y nauczać, czałem to mówi, CZĘ- 
yką ściey (ię kufi o to- -Zaprawdę Oycowie dawni pragnęli 

| być wfzyfcy podległemi, dla czego jeden Przełożony na 
ow czas wielu tyfiącami jakby jednym mogł rządzić Kla- 
 fztorem%emie teraz jeden ledwo niektoremi dla zuchwal- 

| ftwamogłby rządzić fpokoynie. : > 2 


a JL. 
| Aby fę wfzelakiemu zuchwalfkwu odjęła okazja. Albo- 
wiem to zuchwalftwo jeft pokrzywdzające blizniego. 
| Bo gdy rząd nad innym przyjmuje, nad którym żadnego © 
| niema prawa, izali nieokrucieńftwo krzywdę czyniącą fpra- 
| wujećizali niejeftpoktzyyfdzającym,kroftoskazującermi sio- 
| wy,y przykremi roskazami Brata {wego jak sługę traktuje? 
„| Takiego hardego człowieka ktoż równym umysłem zawize 
(| ścierpieć może?  Zaifłe niktby tak nieprędzey darował 
„| krzywdy, gdyby byłubity, jak gdyby tym fpolobem był 
„| -pohańbieny.-- Słufznie tak grzełzący mają być przed 
| wfzyftkiemi karani, aby fię drudzy bali; -bo . dlatego u- 
+| chwalftwa, za świadećtwem Gerarda Belgi miłość, y po- |. 
„| koy w Klalztorze do fzczętuginie,*y częftokroć wzaje- .. 
mnemi ranami Brat od Prata upada.  Abyśfię kiedy tym 
RU Xy: ; ZU- 
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zuchwalftwa duchem nie nadywał, pomysl, cy? napi) 
BO: Czego fobie nie życzy/%,' tego drugiemu nit Czyń, A 
, x 
C N PE NERT eera A 
ABY/fE wfzelakiema zachwalftwu odjęła okazya ` Jeftbol 
wiem to zuchwalftwo. pokrzywdzające fimego zul * 
chwalca, bo, nikt oczywiściey : głupftwa, y [zalenftwą * 
nie wydaje fwojego, jak kto będąc prywatną ofobą, nij 
jako fię naurzędzis (prawuje. Niktfiebiefamego nap 
fmiech, y wzgardę bardziey nie wylaw. 
bie przywłafzcza władzą; którey niema, bogdymuniy - 
chcą liç poddać co do:katy należy, czegoż fię ma infzepj 
> tylko pogardy, y hańby rządu (wojegoj - 
A gdy ledwie któty. jelt posłulzny Przełożonemu: przyj 1 
zwoitemu, jakże tedy posłufznym ma być: Panu” ntj - 
prawdziwemu, y nieważnemiu?' Złoż tedy'nadętość wi - 
ja. Jezelvchoć mad jednym chćefz panować; romii 1 
famym Chryftafem pragnielz pilnować. . Tą zaś niezno 
{na pychą izali nie famego Lucypera ptzewyźlzalz? Ta > 
tylko Naywyzfzemu chciał być podobnym, a ty>Sar| -- 
fzym. ` Wiec boy 'fię y jego upadku: AONAR 
—"Gzyliż tedy; o-Zakónna dulot /fwoim zuchy - 
‘ftwem żadney mie czynifz krzywdy Pezełozońemufwofy| ~ 
mu? Wfzelku widza jefi od Boga pofanowisna.. Czy Iwon 
zuchwalftwėm nie cžynifz krzywdy Bratu fwojemu, (SI. 
ftrze)? A ktoż cię fofłażowił fędzią jego, | lubjey]? Caji 
"nie czymilz krzywdy iwoim zuchwalftwem fobie famey| 
 Zapyfznjm idzie pokora.  Załuy za (woje ahchwale a | 
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J tanow, ani Przełożonym , ani Braci, lub -Siofirom; 
(ni fabie dla zuchwalltwa nieczynić krzywdy: 
A r - ; © ż 


sd O DZIEN XV „e 

„DO: 

zu > © © O WZAJEMNYM. BRATERSKIM 

ftw stisi oh 1 POSLUSZENSTWIE. 

A Wzajem fobie niech będą postufzni Bracia, Z Rozdz. 71° 
a 8 ROUNKfT 

zeij (Q) Przezacne takiego Oyca przykazanie Wzajem fobie 
go) -niech będą posłufzui Bracia. + Albowiem ktożzby fię wy- 
igl  mawiałbyć posłufznym Przełożonym , chyba ten ktoby 
nej fię z Zakonńika, owfzem y z Chrześcianina chciał wyzuG 
(wol Kto was słucha, mnie słucha. Ale być posłuíznym rów-- 
mi| nym fobie, albo też niżfzym, to jeft zaifte naywiękfżey 
zm| -umizońości. * Obacz żefdy ; jakto wyrządzafz posłu- 
Taj  fzeńfitwo, y czegofię mafz w nim zawize ftrzeć. Abyś 
uid - wfzyftkim był posłulzny, wfzyftkich (obie poważay za 
"| Przełożonych wedlug Apóftoła. Acz wtedy gtuntowny 
w| -pokoy jeft w Klafztorze, kiedy jeden drugiego fzanuje po 
of - Pańsku, jeden drugiego czynilię sługą. X prawdziwie 
Oi  fzczęsłiwa, y godna jelit niewola, w którey {ię każdy być 
Sio; mieni fiebie famego Panem. Y- zgoła ten panuje nad 


jey!  odkażdego bywa czczony, y poznawany, źe jelt fię zga- 


l Uzającym. Ñacno też y krzywdy, y obelgi ścierpi, kto. - 
za > TvyżŻ Zz a, P4- 


wlzyftkiemi, kto wfzyftkich dogadza obyczajom. Tak 
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Panem fwoim przyznaje, iź'fię im tak godzi, y/należy . 
Zaprawdę ten na ziemi już Niebozn iyduje, Zńaydziefzy” 

ty.jeźeli byś dobrowolnie fzukał okżzyi drugim być posłu. J 

- fznynfęey usłużyć według ich woli, a czci, y miłości, 

także posługi nietak onym ofiarować, jak bardziey wy: , 

rządzać. *lak-zwfzelką miłością, y pilnością będzielz „ 

posłufzny.  Taktą drogą posłulzeńlitwa doyfdzielz do f 

Boga. 8 


e 
PUNKT Jk o 
Niech fobie będą wzajem pasłufzni Bracia, jednak przekładają 
roskazanie Opata, albo Star(żych, których on pofłanowii, m 
_ infze, mad które prywatnych ofób roskazania więcey. poważj 
nie pozwalamy. O piękny porządku! naprzod bowiemnij 
mieć wzgląd na Przełożonego, potym młodfzy powi 
winien fzanować Star(zego, narefzcie wlzyfcy {obie mi) 
ją wyrządzać posługę, dla tego zaden od tega nie jd 
wymowiony prawa, wizyfcy dą teyże wolności; yusi 
gi lą wyznaczeni. Ten porządek przewracają, któr 
raczey z prywatnego kochania czynią to, co fię bardztjj 
Bratu; niz Przełoźżonemu podoba.. ` Ten porządek fg 
cą, którży więcey młodfzych, niż Srarfzych fzanująfć 
skazy. Ten porządek znieważają, którzy dumną poj * 
wagą nad wfzyftkiemi ufiłują panować. Ale ona wiekij 
o na wieki niefzczęsliwi, którzy by lię tego nietrzymałj 
porządku! Niech wiedzą, że tą posłufzeńftwa drogą M - 
© doydą do Boga, A dokogoż zaś poydą* Tu fig- zatrzymuj 
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val gfro Nimy- Potrzeba, abyś albð wftępował, albo 
JZE 


nig opga, jezeli chcefz ftawać , upadniefz. Bynaymniey 
 Chg pie Pt naboża m, kts niechcebyć pobożnieyfzym.: A 
Wi zkąd zaczynalz niechcieć być poboźnieyfzym , «em też 
dza uftawafz być poboźnym. Albowiem wola służenia Bo- 
nyd gu gdy jek ptędka,:y gorąca, zawlzę fe ftara. o lepfze 
sbil dary. Nie przefłaje na zachowaniu przykazań , ale też 
 ochotnie; zradością, y rezolutnie, tak z poltępkiem o- 
ne zachowuje. E 
aboan PUNK-T. I i 
| arliwość gorącą mił ością wzsiecać w fobie Zakonnicy mas 
-jg Ztąd powtore prawdziwie naboźny równie: jak 
wpomyslnych, tak w przeciwnych rzeczach Afprawuje 
nabozeńltwo fiwoje. Albowiem prawdziwe nabożeńftwó 
na prawdziwym fiebie (amego poniżeniu, rezygnacyt, 
wiej wyrzeczeniufię, y Z4 Mię ważemu zawisło |racżey , niż 
ggo] na czującym fmaku; y stodyczy. Zaifte wielom'do zba- 
dka, wienia jelt pożyteczniey , efchłość, przykrość uczuć, 
wy niż pełńe Aktu pragnienia; y wdzięczność; Wielkie 
ef. podczaś w'tych rzeczach y przyrodzenia; y ozarta jelt 
wa. ofzukanie. Ten (ię Bogu”bardzo podoba, kto wiaty; 
jj y miłości Boskiey pełny, lubo cały otchły,. ftrapionyj, 
lio y opufzczony , według . upodobania Boskiego na chwałę 
czyj Boską wizyftkie Swiętey -Reguły roskazy , ile może chę- 
ew- tnie pełni. Zbyt jeft niewiernym Bogu, «ktoskiedy<go 
wą. Bog ciefży, Bogu służyć, y jego chce, chować.przyka- 
y, zania, alẹ kiedy bywa opulzczony od pociechy duchow- - 
BR tę e 
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ney; natych miaft od Boga odchodzi, y-rosk , y; Swi: 


tey Reguły mało waźy. Izali (al kiedy prawdziwegi- 


nabożeńitwa nab;dzie ? 
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Z atliwośćgorzcą miłością wzmiecać w fobie: Zakonnicy znają ( 

Ztąd prawdziwie naboeny zawlzewedług Wiary, mi : 
dzieci, y miłości chodzi. Bez tych bowiem cnor zadi ; 
naboźeńltwo być miemoże. Natych zawisło źycie di | 
. chowne, y duchowne doskonałości miefzKAMIE te tri ; 
ma Bramy. To jet jedńę ód wfchodu, drugą od PU + 


k 
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z 
( 
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nocy;trzecią od południa. Brama od wfchodu jeftżyg 


wiara,” bo fie przeż nią światło prawdziwe, y nieomyjli 
rodzi'w mysli. -Brama na pulnoc jeft mócna nadzieji 
bo każdy, jesliby powątpiwał, y rofpaczał,. Zgrutu zg 
nie, jeshby zaś niewątpliwie ufał, będzie miał, o coli 
sara zbawienia. -Brama ku południowi jeft mitos 
_ borogniem miłości pała. AlBowiem na południowi 
ftronie słońce fię do gory podnoli; y meftwo nadzieil 
miłość Boga, y blizniegofię wybija. O ktoby tak we 
dług wiary; nadziei, y miłości żył, jakby miał wię 
pragnienie uftawicznie służenia; Bogu 1-0 ktoby. przi 
Bramy wiary, nadziei, y: miłości do miefzkania dosko 
nałości duchownego wftępował, jakby lię prędko dowy 
fokosci przebrał! Dla niedofłatku tych cnot przychodz 
(że prawie zawize w nabożeńftwie słabiejefz, y nigdy w 
nim niewytważ, 00 ji Czj 
- | RIEGEWIENWE BIE GH [j , Razy 


gl! ; 


Raw zain ?. cw 


wi e 
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| ( /Chyliź tedy, o Zakonna dufzo prawdziwe mafż 
wegi maboźgńltwo zawize poftępując lepiey £ Vie zna lentwey 
|| zabawy Ducha Swiętego taska. Czy mafz prawdziwe na- 
| bożeńitwo pod czas przeciwności * Pokafa dosiek zalu- 
| dz Czy zachowujelz: nabożeńftwo przez wiarę, nā- 
maj dzieję; y, miłość? Teraz zaś trzy zofiają, wiara, nadzieja, |. 
1 M mios Zatuy , żeś fie nie farala dotychczas'o praw- 
zadi dziwe nabożeńltwo. Paftanow: prawdziwe mieć na- 
e dł Bożeńftyo zawfże poftępującz prawdziwe utrzymywać 
> tra boeno w przeciwnościach ; prawdziwie zachowy+ 
] p wać nabożeńltwo przez wiarę » nadzieję „ y miłość» 
DZIEN XVI. 
O OBIERANIU XIĄG. 
Dla więk(żey doskonałości żywota mają nauki SS. Ojców. 
s. ZNROZdzejg. 2 


PUNKT L 


p 
los któ > zamykają w fobie." Dla czego: S5. Ociec nalz 
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ne, wfzelką prawdę, y doskonałość zawiera ed 1 

byłe tylko tymże duchem, którym jeft uczynionę, by + 
łoczytane.  Aćznigdy nie doydzt: fenfu Pawła, ktobyił | 
przezseżywanie dobrey intencyi w czytahiu jego, y pil , 
ność ufławicznego rozmyslania, także poboźnego czy ` 
nienia jego nie nabrał Ducha. Nigdy nie zrozumie Di 
wida, jezeliby famo doświadczenie w famych'nie wydą - 
wało fię Pfalmow affektach. Y tak oinfzych. -Potru 
ba także nadewfżyłtko, aby czyftym czytać fercem, b 
do dufzy niefzczerey nie wnidzie mądrość: *Sktobyt 
czytał, jakby był prędko uczonym, y doskonałym - 
tym czytania (pofobem przedziwney cale umiejętnośj - 
y świątobliwości doftąpili Swięci Qycowie na pufzczy 
łubo zadnych nie umieli liter. ż "al 


, PUNKT I i 

Powtore opifuje nauki Swiętych QOycow.  Kżóraż X4 
Swietych Katolickich Oycow tego mie opiewa, jakoby 
profłym gościńcem do Stworzyciela fwojego -przytść mogli 
. Gdzież bowiem bardziey możefz (imakowac w pożyjli! 
wielkiey świątobliwości, jako- w Xięgach Swiętych0 - 
cow, którzy wzdy inaczey nie pifal, tylkojak żyli M ` 
nich zawfże prawdziwy Duch Chryftufa kwitną. Z% 
-Zakonmikom,. ktorzy więkfzych nauk, y cnot wi 
fokości pragną, nad wfzyftkie infze te trzeba czyt 

„ O jak wiele od prawdziwego Ducha Chryftufowego 
SS. Oyca nalzego odpadają, ktorzy za. przeftwornejj 

. naukami, y dowodami nowych Teologow chodzą? ZĘ 
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obi af nęddki , y slepi na końcu otworzą oczy, że od sle- 
n br ychęzwiedzeni przewodnikow w wielkim wpadnienia w 
by li doł piekielny pebefpteczeńftwie zoftają.  Zawfze fię 
y pili prawdzić będą słowa Reguły Świętey: Oto Zatem, pod 
) CZY! kórym żełd fwoy chcefz prowadzić , jeżeli go możefz zacho- 
e Di mać, wnidz , jesli zaś niemmożefż, wolny wychodz, bo jesli 
"byś inaczej czynił, wiedz o tym, że cię ten potgpi, z które- 
i gofie najmiewafz. : ; 
~e PUNKRC EMH 
ayn potrzecie opifuje Kollacye Qycow Swigtych, 9 ufawy, J 
żywoty ich, nawet y Regule Swiętęgo Oyca Bazylego; 
o tych bowiem mowi: Co az nie f2, tylko dobrze ży- 
| jących, 9 posłufznych Zakonnikow przykłady, y rzemiosła 
| mot. On fam doskonale ich życia, y nauk nasladował. 
= Prawdziwie wzdy rozum oswiecają dla rozeznania praw- 
dy od fałlzu, dla odłączenia drugiey rzeczy ódmikcze- 
| mney, dla poznawania, jak w drodze Boskiey powinni- 
/ smy chodzić. Nie tylko fiłę zrozumiewającą dla poję- 
cia fenfu mocno ofiadają , ale też fiłę do kochania dziw- 
nym zapalają fpofobem. Bo ciftarzy Zakonnicy w wfzel- 
ŚW kich cnotach, y umiejętności doskonali, doskonałości 
M ządającym, y slow, y obcowania dla przykładu doda- 
jj ją Gdzież bowiem znaleść możefz wodę czyfłą mą- 
| drości Boskiey, jak która blisko zrzodła mądrości Apo- 
| fłolskiey płynie? > 
af . Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! naypierweyczy- 
a talz Pismo swięte? Jak -sfodkie wargom MOŻNA yo 

Lz 2 > twaz 
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twoje! Czy czyta Swiętych Oycow? Oni pefai Dudul 4 
Bożego bylt: Gzy. czytafz Kollacye,y żywoty & c. Swiętychj 4 
Oycow? Wżecb cż fię podobają przypowieści Przodkow. Żałuy,| 
4 
] 
j 
s 


żeś desych czas bardziey infzego czytańia pilnowała, yi 
nim (ię zabawiała, niż tym, do którego jefteś obowią:| 
zana. Poftanow, Święte Pismo, Swietych Oycow Kol.| 
lacye, zywoty czytać, ą © Regule Świętego iwego Oy:| 


ca BENEDYKTA niezapominay. ` | 
DZIEN IR = 


"ŻE BOG PRĘTKO PRZYBYWA TYM, KTORZY | 
* GO W PRAWDZIE SZUKAJĄ. + 


Nizli mię wzywać będziecie, mowię wam: oto przybywam | 
| zPrzemowy Reguły. ` 


PUNKT L 


Jaka jeft Boskiey dobroci niezmierność, że za świade | 
= €twem Świętego Qycanafzego tym, którzy gowpia | 
wdzie fzukają, mim go wzywać będą, mowi: Oto przyj | 
"wam.  Ztąd naprzod potrzeba od niego wielkich rzeczy 

. fpodziewać fię, nic albowiem Bogu: właściwizego nie | 
jeft, jako wielkie rzeczy dawać,  Ztey nadziei wizyftko | 
podobnym ftaje fię wierzącemu? byleby tylko prawdzi- | 
wie fzukał Boga. Ztąd Prorok powiada: Ufay w Pan, | 
a czyń dobrze, y odziedziczay ziemie, a używać będzi% | 
bogactwa jego. Ufający albowiem nie ma DYGBEARES | 
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af wzggrdziwlzy dobrami świata dziedziczyć ferce 


Awoje, “eby nie ciernie grzechów, ale pozytek Cnot ro- 
dziło. W ten'czas zamlte obficie używac będzie boga- 
_ &wa dobroci Bożey.. Doznał tego Swięty Ocigę nalz, 
| kiedy prożne naczynie olejem, proźżną ftodołę zbożem 
b| przez gruntowną fwoją ufność napełnił, albo gdy za- 
| «wardziałych bałwochwalcoy dowiary nawrócił, albo 
czartow jednym pięścią uderzeniem wypędzał. Wiel- 
; kich y ty rzeczy fpodzieway lię odPana, wfzyftko wraz 
| "uprolilż jeli go prawdziwie fzukalz. 
| - PUNKT I 
Niżeli mię wzywać będziecie, mowię wam: Oto przybywam, 
= Ztąd-powtore potrzeba wraz uciekać fię w utrapie- 
piach do Pana, zaraz albowiem uwolni od wfzelkiego utra- 
| pieńia. Bo Bog ucieczką nafzą, y mocą, wipomoży- 
| celem wutrapieniach jeft, które otoczyły nas bardzo. 
-| "Bo jeżeli do innych frzodkow uciekalz fię, gdzienie malz 
l| mocy, bardziey upadalz, niżeli powiłajelz. Sam Bog 
a | ucieczką prawdziwą jeft, bo mocą jet, dokąd gdy fię u- 
be | ciekać będziefz ftaniefz ię mocnym. "Nie ty albowiem 
7 | -albo kto inny będzie ci pomocą, ale-ten tylko który jeft 
lis twoją mocą, ktory uciećzką ftal fię twoją. Bowizyfcy 
P | inni chociażby naymocnieyfi , łaski jego ponzebną, 
zje 
| 
| 


Ma | 


bez ktòrey nic nigdy niemogą. Widzilz czemu w u 


_ wicznyċh utrapieniach jefteś, w mocy ucieczki twojey 
/k „miefżukałeś. Święty Ociec twoy że w przesładowania 
aż > Z o 
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od Florentego w Bogu ucieczki fzukałt, przez nagłą jp 

śmierć w Bogu pomoc znalazł. = a> 
< o PONKT N © 


Nizli zaie wzywać będziecie, mowie wim: Oto przybywa 


ciebie, Swiçtych, czyfłych, którzy wizyfłko poczy: 
tają zagnoy, aby zyskali ciebie famego. Oto! Pane| - 
oże moy naywyżlzy, nayleptzy, naywizechmocnieyl(żyh ~ 
znalazłem mieyfce, gdzie ty miieizkafz ;.wtey dulłzy, 
ktorą ftworzyłeś na obraz twoy, ktora ciebie tylko fa 
«mego fzuka y pragnie, anie wtey która cię nie fzuka yi 
„mie pragnie.  Więcbłądziłem jako owieczka, ktòra był | 
zginęła, (zukając cię zewnętrznie, ktory jefłeś wnętrzńie, | 
y wielem pracował fzukając cię zewnctrznie, który je 
*fteś wnętrznie, y wielem pracował [zukając cię oprocz 
mnie, a ty miefzkafz wemnie, wielee jednak pragnę cic- 
bie. Szukay tedy dufzo moja Boga twojego w tobie, | 
tu y na wieki błogosławioną będzielz, bó ci zawfze bę- 
dzie przytomne błogosławieńftwo twoje. s | 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! wfzelkich rzeczy 
fpodziewafz fię od Boga? Ktoż ufając w Panie był zaufłją 
dzong? Czyli w uwapieniach doniegofię uciekafz? y 
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| pps Pana, a ze wfzyfikich dolegliwosci emsich wyrwał mig. 


użyli „Boga famego całym fercem fzukafz? Ja zapłata 


| twoja wielka bardzo.  Załuy za twoją niepoufałość. Po- 


ftanow: wfzelbich rzeczy od Boga ipodziewać (ip, wu: 
trapieniach wraz fię do Boga uciekać, Boga famego ca- 
łym fercem żądać , a wewizyftkim wraz ci przybędzie. 


> DZIEN XX. 
O BOJAZNI NIEPOJĘTYCH SĄDOW BOZYCH. 


Bojazń Bożą przed oczyma zawfze mając zapamiętania konie- 
cznie miecbay fig chroni. z Rozdz. 7. 


PUNKT L 


Bojazń Boża zżadney inney uwagi, jako zrozmyślania 
nie pojętego fąduBożego otrzymuje (ię. Sądy albowiem 


ya Boskie przepaść wielka. Wfzyftkie ich ipofoby 'wBo- 


gwałt grzechu trzymafię y potępion bywa? To zaifte 


skiey mysli zawarte (ą, według których każda rzecz ma 
fwoy obrot. Jeżeli bowiem pytalz, czemu grzelznika 
Życie przedłużone bywa, czemu fprawiedliwego dni u- 
krocone? Czemu niefprawiedliwy fzczęsliwym jeft? cze- 
mu fprawiedliwy ftrapionym? Zkąd fą woyny, zkąd na- 
wałności, zkąd ziemi trzęfienie, fuchości, wielkie de- 
fzcze? Zkądten słuzebnikiem, ow wolnym, ten boga- 
cieje, ow ubożeje? dla czego ten dobrych mając życia 
Nauczycielow zbawion , ow złym oddany, jakby przez 


wizy- 
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PUNKT II. BBI 

O jak ftrafzne ady Boże! jeft wielu którzy doiamego | 
prawie Nieba wierzchołku wftąpili, wfzyfikie zu | | 

pełnie cnoty mieli, napuftyniach, nedofiępnye ge | 
5 > > adi |= 
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go 


ey- 
ch 


| dnak uczemy fię niewyfoce ważyć czyli dobra , czyli 
j złe, ktore widziemy być dobrym y złym pofpolite, y 
| ote dobra fłarać fię, które dobrym fą, tego złego 


ye 
ZIN * 


| iekch odźycia ludzkiego dalekich mielżkali, jednakże ` 
zez niedbalftwo upadłfzy, w przepaści wyftępkow ze- 
benel? Ptzeciwnicfgeniektórzy, którzy z > wy- 

ftępkow powftAwfzy , Swiçte życie prowadzili, tak w 

cnocie poftąpili, że czarrow wyrzucali y innemi wićlu 


| cudami jasneli. Lubo więc nie wiemy jakim fądem Bog 
| to albo czyni, albo przepulącza, żeby fię tak działo, 


uktórego naywyżlza moc jelt, y naywyżlza 1 
naywyżlza fprawiedliwość , żadna nigdoskonał 
dna płochość, zadna niefprawiedliwość; zbaw 


ość, 


naybardziey chronić lię „które jeft złym właściwym. Sąd 


| albowiem Boży fprawiedliwie wfzyftko ftanowi. Dote- 


o zaś doltąpienia pomoże; gdy kaźdy według mysli 


a| więtego Qyca nafzego wumysle zawize rozważać bę- 
dzie jako gardzący Boga y żywot wieczny, który bojącym fie 


Boga zgotowany jeft, do piekła za grzechy wpadają. > 
Czyliż tedy, o Zakonna-dufzo! dla niepojętych 


f, fądow Bożych bojazń jego ufławiczniemafz przed oczy- 
„| ma cwojemi? Początek mądrość bojaza Boża. Gzyliź dla 


niepojętych fądow Boskich zapamiętania bojazni jego 


_ | chromilz fie? Kżo fig boi Boga, niczego fig mie. zięknie. CZy- 


liż dla niepojętych fądow Bożych y bojazni Pańskiey, 
frzeżelz fię złego. a czynifz dobrze? Bojazń Pańskanie- » 
FAN złego. Załuy, że mało kiedy pamiętną jefteś 
mi lądy Boże, a ztey przyczyny Pana Boga nieboilz RA 
Aaa © Po- 


| p RRS 
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Poftanow dla'hiepejętych fadow Bożych: Bojazń Boh 
ufławicznie mieć przed oczyma, zapamiętania jęy ko 
niecznie chronić fię, *y -dla'tego wyftrzegać fię złego, 
czynigzdobrze. A 
Bo =D:ZITENSXXI 


O WYSTRZEGANIU SIĘ GRZECHU DLA JEGO| 


-> <SZKÓB: 


ŻE Strzęgąc Jie każdej godziny grzechow y wyfłępkow, 
z z Rozdz. 7]. 


PUNKTI 


Słufznie SS. Ociec nafz upomina nas, 
ftrzegał fię każdey godziny grzecho 

Grzechalbowiem obnaża naą z łaski 

to jeft wielka fzkoda! oto! Rodzice 


| włękfzych rzeczy nie obiecywało, ale też aby Obnaży- 
|1ó, a tak obnażonych, ztego co mieli, pokazało. Ta- 
| kimzfym jeft grzech „eže nietylko nas od Niebieskiey ła- 
ski dalekiemi czyni, ale do wielkiey zniewagi y „odło- 
ści nas prowadzi. A gdy nas obnażazdobr, ktore już 
| dziedziczylismy , wfżelką też ufność odbiera. Uciekay 

| więc od grzechu jako od pofjaci węża, 


PUNKT L 
| Słufżnie każdy niech fię firzeże każdej godziny grzechów 5 
| wyfiępkaw. Grzech bowiem odziera z [pokoyności 
umnienia. O jaka tojeft fzkoda! oto Kaim? ledwo co Bra- 
_ toboyftwo popełnił , wraz wielkich fumnienia nielpokoy- 
| ności doznawizy, wyfzedł odoblicza Bożego Niemo- 
| gło więcey złe jego fumnienie cierpieć oblicza Pańskie- 
o, ani fiebie famego znofić, ale tułacz tam y owdzie 
błąkał fię, (zukając pokoju a nigdzie nieznaydując. 
Tak albowiem ma fię grzech, že nim fię ftanie, y do u- 


| czynku przytdzie, zaciemia, y zdradza mysl. Nim zaś 
„. dokonany będzie jawnie wfzyłtkim fzpetność {woją wy- 


daje y pokazuje.  Zkąd krótka owa y niegodziwa u- 
ciecha grzechu uftławiczną mysliboleść wraża, a (umnie- 


| nia ufność odbiera y zamiefzaną zofławuje, takiemu 
| grzefznikowi ani fen miły ,. ale bojazni y ftrachu pełny, 


ani przyjacioł rozmowy od uftawiczney troskliwości nie 


„uwalniają.  Kataalbowi:m wewnątrz ma bodzącego, ták, 


k 46 grzechu nieznosne kary cierpi, y lędzią famego fie- 
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biefłaje (ię, y oskarzycielem. - Uciekay więcod grz 
jako od poftaci węża. R | SB 
= PUNK BEAL 

Sprawiedliwie zsech fię każdy wyfirzega każdey godziny grzę. 
chow y wyfłępkow, Grzech albowiem gorfzym czło: 
| wiekaczyni, niżeli jeft umarły. O! jakato jéft [zkoda! 
| oto! Łazarz umarły słowem Zbawiciela . wizkrzefzony| = 
do życia, a grzelznik słowem życia nie bywa uzdrowiony, 
Ani mow mi, że ter niezawarł oczu , ani w'grobie leży 
ani związany jeft, ant nafefzte robakom oddany, ponie 
wafż gorlże ten rzeczy Cierpi, niżeli owi, ktorzy fa umatl 
|. he Nietoczą go robacy, ale'pómiefzanis umysłu nal 
| naydrapieznicylzą beftyą frożey go morduje. Zawart 
i oczy umarłych nic więcey nie widzą, ten zaś tyfiąc niej 

| moc oczyma widząc na fiebie zaciąga. Owleży w grol 
„. bie do grzechu niefpofobny, ten wgrobie złości odfiel 

| bie famego wtrącony nieznofnym grzechow ciężarem 
| przywalony.  Powiefż mi: leczten ciało ma całe? wielka 
= rzecz! jeźeli dufza*zgubiona y skażona jet, dla tego 4. 
toźńicą ten nad owego lepfzym jeft, że tylko natural 
| nemu zepfuciu podległym jeft, ten zaś nim przyidziedo 
| niego, zewiząd plugawą zgniłość grzechow zgromadza. | 
| Uciekay tedy -oå grzechu jako od poftaci węza, ktory 
| tak nielzczęsliwie zaraża y zabija. | s: 
R Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! uciekafz odgrze: | 
| chu, że obnaża złaski Bozey? Oto począł nieprawiedlk, 
| wość g boleść, aporodził nieprawość- Czyliuciekalz w o 
ER e chus. | 


echh 
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| dobrze, który wr. awicznym złym przefłaje. - Czyli ucie- 
kafz ód grzechu, że śmierć rodzi? Bodzteć grzechu śmierća 


e — Dzen XXIL PAZDZIERNIKA. | ' 883 
sk nge zfpokoyności-fumnienia obneża? Nie jeft tema 


| Załuy , że grzechu do tych czas z należytą bojazgią nie 


chroniłaś fię. Pofłanow od grzechu żawize uciekać: dla 


| obnażenia z łaski; dla nielpokoyności fumnienia; dla ro-“ 
| dzenia śmierci. _ 


DZIEN MO 
O CHRONIENIU SIĘ ZŁEGO ZWYCZAJU. . 


||  Strzegąć fè każdey gólziny grzechow, J wyfłępkow. i 


Rozdz. 7. 
| PUNKT L ' 
Jeżeli 6d jakiego wyftępku, albo grzechu wftczymać 


- nam fię należy, to zadnego zaifte bardziey lękać fię 
ńie mamy, jako grzechu, ktory jeft wezwyczaju. Ztąd 


dobrze S. Ociec przykazuje, abysmy fię firzegii każdey go- 


dzing przechow, y wyfiępkow; bo fię z czalem pomnażają, 
y wzmacniają tak, że z nałogu ftają (ię niezwyciężonemi. 
Bo gdy wina wezwyczay poydzie, już fię jey umysł, 


| choćby chciał, słabiey opiera, bo wiele razy w ten üç- 


wdaje zwyczay, jakby tyle więżami przywięzuje (ię do: 
mysli. Narelztę wezwyczajona wina tak mysl krępuje: 


| áe żadnym fpofobem powitać do dobrego nie može. "7 
ee  iluje, y upada, bo gdzie diugo przeftawała dobrowol= 
U, = Aaa 3 > Ma 
paz - = i > 


zem 
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nie, tam też choaby niechciała, niejako przymulzogą| . 
uftępuje. Albowiem utrzymują złe nałogi, które maļ — 
ogarnęły, a codżiennie  frozlzemi fie ftają, y- nfe inal 
czey „tylko zgrzefznika kończą fię życźm. Grzechyj: 
acz wielkie, y ftrafzliwe, gdy wezwyczay poydą, zdal 
ją lię być 2ibo małemi, albo żadnemi, tak dalece, źe 
potym bez bojazni popełnione bywają. O jzk jeft ftra 
izny nalog grzechow | ftrzeż fię, abyś y ty nie przy. 
fzedi do tego nałągu. | | 


f PUNKT H 

Niech fę firzeże każdey godziny grzechow, y wyfiępkow| 
bo nałog grzechowy jeft naywiękizą karą grzelznikaj 

gdy mowi Prorok: Pam wpuścić w micb ducha błędu, ab] 

© czjnii, czego im fig niegodzi, jak bywa ofzukany pijanih 
Izali nie jelt nałog grzechowy karą grzefznika, jak do 
Boga rzekł Prorok: Na co żeś żouczynił, abysmy zbłądzi | 

- fizdrogi twojey, zatwardziłeś ferca nafże, abysmy fie bh| 
ciebie? Tak mogł bym wiele przypomnieć, w czym lię| 

pokazuje jasno, ftać fię; skrycie. lądem. Boskim, prze| 
wrotnością ferca, aby łam grzech był karą . poprzedza 

- jącego grzechu. Ztąd Apoftołdo T elsaloniczykow pilże 
Dlatego, że nieprzyjęli miłości prawdy, aby byli zbawzemj | * 

( „przeto (pufzcza nanich Bog (prawowanie błędu, aby ktamfiwu | 
wierzyli Oto grzechowa kara grzechem jeft. A o! jakfira | 
fzliwa jeft ta kara grzechu! Nie zbłądzibym, gdybym | 
zc tey kary nad złośc piekła przeka i bo piekło | 
tylko dla złości winy; złością rozumieć lię powinno, | 
> Sw 3 SEPUNKI | 
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; l Niech fie firzežę każdef godziny grzechow , 3 wyfłępkow , ba 
W © nalog jednego grzechu do wiele innych rożnyehprzy- 
więzuje (ię grzechow. Bo gdy wina do winy fię wiąże, 


(4 wjednym rodzaju grzechu, innych fię poftaci grzechow 
tal nie uftrzeże. Jeden bowiemegrzech drugi, nieinaczey 


| jak ogniwo jedno drugie w łańcuchu za fobą pociąga. 
Przeto uwazać trzeba. Ze światło prawdy przeftępcę 
jednego prawa opufzcza, aby opufzczony ftał fię sle- 
pym, a slepy obrażał lię wewfzyltkim, y tak zawize w 
gorfze ABE rzeczy, na dno bez gruntu. wfzyftkich 
niecnot wpadał. A im więcey fię tak dopulzcza grze- 
chow, tym obfitlze skarby gniewu fobie skarbi na dniu 
-gniewu Boskiego. O jak jeft obrzydliwy ten nałog 
R: który tak wielorakie grzechy, y grzechow 
| kary rodzi. > 20 
Czyliź tedy, o Zakonnadufżo! ftrzężelz fię nało- 
gu grzechowego, żepomału ftajefz (ię zgoła niezwycię- 
zoną?  Grzyyznik, gdy zabrnie wgłębinę, gardzi. Gzy 
fie ftrzeżefz nałogu grzechowego, że jeft naywiękfzą ka- 
rą grzefznika? Stało fię przez Pana wzmocnienie fire Naros 


hJ i “dow, aby fię [potkali z Izraelem, y byli wynifzczeni. + Czy 


fie ftrzezefz nałogu grzechowego, że wiele różnych 
orzechow, y kar rodzi? Bgdzie łożysko fmmokow, 9 pa- 
jaa Strufiow, a napadną diabelfiwa na miefzańcow. Załuy, 
| ,żeś do tych czas grzechu nie zaraz napoczątku, galiłaaby 
m| Ci fię nieobrocił wnałog. Poftanow przynaymniey te- 
C SG raz 
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raz ftrzećfię złegorzwyczaju dla tego, że jeft zgoła nię. 
zwyciężony; że jet naywiękfzą karą; że rodzi roźrę 
grzechy. e 4 


DZIEN XXII. 
O ZAKONNIKU WEWNĘTRZNYM. 
Przenika ferca Bog, U skrytości. z Rozdz. 7. 
P ENKI E ; 


Mato poftapi, ktoby chciał poftępek {woy na powiet 
chownych tylko Zakonnych pokładać cwiczeniach 
Bog ferca czyftego potrzebuje, jak SS. Ociec nafz świa 
czy: Przenika Bog ferca, y skrytości. Nie podobają li 
jemu ofiary modlitw , poltew, prac, albo czucia nocne 
go, jeżeliby ferce nieczyfte było, wyftępkow, y mój 
miętności pełne. Trzeba go więc czyścić naprzodź 
chuci złych według słow Zbawiciela: Kżo chce poyść 4 
ną, miech fie famego fiebie zaprze. Albowiem pierwizj| | 
fundament doskonałości Zakonney jeft zaprzenie fig - 
bez tego niebędzie mogł dokończyć budynku. Zaków| . 
ności: ale nieprzyjaciele jego zaczną nalmiewać fię z nie: 
go, mowiąc: Ten człowiek zaczął budować, a mie mogł 
dokończyć.  Zaprzeć fię zaś fiebie famego nieco infzego | 
E jak z wła(nemi roskofzami rozbrat uczynić; żekto | 
yłpylznym, niech niebędzie pyfznym; a gniewliwy: | 
niech nie będzie gniewliwym; a kto jeft. zbyteczay, > 
: ai o: © niech 
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niech nie będzie zbytecznym.  Zaifłe kto tym fpofobem 
| f'rca fwego niecodziennie oczyścia;. nigdy prawdziwym 
| nie będzie Zakonnikien , ale też przezdoskonałe karno- 
| ści powierzchówney zachowanie że Bogu dla gpiirzy- 


| żenia kłamie, wyda fiç, bo jefzcze wnętrznemi uczyna 


* kami światu dochowuje wiary. 
à ' 


PRA 


PUNKT IÉ s 

I rzenika Bog fErca, y skrytości. Gdy. jeft: feróe oczyż 
fzczone zchęci wyfiępkowych,, potrzeba go: cnota 

| mi Zakonnemii przyozdobić,, inaczey fię Bogu: nie bę 
| dzie mogło podobać. Bardzofię Bogu nie podobał ow 
|. sługa, który lubo grzywny fwojey nie utracił, przecie 
| zmą też nie niezyskał ; tak fię tez Zakonnik nieupoda-- 
ba: Bogu, który luboby łaski powołańia dla złych chu=- 
ci nieutracił . przecie znią nie cwiczy fię: w cnotach Za- 
| konnych.  Owfzem bez pokory, y cichości ferca, bez. 
-| Cierpliwości, ymiłości,, bez postulzeńftwa, y poddania 
"| fię nigdy niebędzie Zakonnikiem. Tych bowiem Bog; 
Od Zakomnika cnot: naypierwey wyciągać będzie, do 
których: dał. laskę powołania. Tych pożytkow jeżeliby 

w Zakonie nie wydał, zapewne jakby drzewo niepoży= 
ko” tkujące wycięty „ y na ogień wrzucony będzie.. Prze-- 
28 Biez wlzyfikie zolobna Świętey Reguły: cnoty, ODacz;, 
5) jakiś pożytek odniosł.. Jeżeli żadnego, boy fię,, poro= 


4 | g przyidzie, y pożytku upominaćfię: będzie gofpo- 
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przenika Bog ferca, y skrytości. Nie praeftaje na fercul 
czyłtym, y cnotami ozdobionym; ale jako on za 
wfze ferce przenika, tak chce, aby ferce znowu famo 
zrozumiał. Nie długo bowiem będzie czyftym, aní 
cnotliwym, jeźeliby nieuftawicznie, y jedynie obco 
wało z Bogiem. Bo kto nie bezprzeftanku mysli iwo 
jey do Boga kieruje, wnetzdoczefnych pociech, albi 
niepożytecznego pomyslenia wyboczy.  Zkąd potyt| 
koniecznie naftąpi ofchłość lerca, a ztey fię opuści, 
'-zaniedba tak pożyteczne, y człowiekowi Zakonnemi| 
tak potrzebne cwiczeniefię w cnotach. Prawda, żel | 
początku zdać fię będzie cięfzkim, y, pracowitym, lij 
zczalem w zwyczay, y niejako w drugie przyrodzeniej 
przeydzie, że fię będzie mogł nawrócić na wfżelkim 
mieyfcu, y wwizelkiey okaz$i do Boga fwojego. Zad] 
nietylko od fzkodliwych wad zawfze będzie czyftyty| - 
y od wfzelkich zewnętrznych wolnym, ale też od g0 
dziny do godziny niewymowny pożytek. cnot Zakot. 
nych odniefie. Ilekroć bowiem ktokolwiek oddalony) 
od wizyftkich rzeczy upadku bliskich wewnątrz fię doj 
Boga nawraca, tylekroć Bog jemu zabiegając, nową 
niego wlewa łaskę. Nieftetyż! jak płakać trzeba na 
temi Zakonnikami, ktorzy prawdziwe umartwienie, Y 
codzienny cnot poftępek mało fzacują, y ktorzy latar 
y fiły natym, co zwłafzcza nie jeft potrzebne, trawi) 
zawize lgną w tymże błocie, ani nigdy do zjednoczenie 
- figę z Bogiem niepowiłają ! | | Gzy 
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| Ĝzyliżtedy , o Zakonna dufzo| wewnętrznie cho- 
«| dzi? W/zelka ozdoba Córka Królew skicy wewnątrz. Czy 
-| namiętności ferca magtw {22 Sezce. czyf/e fiworz wemnie -. 
steu Bozel Czy cnety Zakonne fprawujelz? Oto! te fg rze: 
miosła fotuki duchownej s które gdyby były od nas Rzprze- 


rzą 

AMO Rannie wypełnione; na dmu fądnyjm będą roffieczętowane, 
anl Czy zawiże wewnętrznie Z Po obcujefz% Chodź 
Dco przedemng, a bądź doskonałym? ałuy ; żeś powierzcho» 
(wo) wnego Zakonu cwiczenia tylko pilnowała; a © wewnę- 
alb) trznefię RA człowieka mał4 co, albo nic nić 
tya] ftarała.  Poftanow wewnętrznie zawfże chodzić, a namię: 
1,|| tności {efca martwić, cnoty Reguły Świętcy w [erce 
em) wizczepiać, z Bogiem przytomnym zawize obcować, 
Ze l = EE WAZA 
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enie} RR >> TA 

|kim O ZYWOSCI WIARY. 


a | Brzepajawfzy wiarą biodra fwóje za przewodem Ewang di 
kon PUNKI Ł 


e dol Wiara, że jeft fundamenten wfzyftkich cioć, slufznie 
am SS. Ociec onçż nam zaleca w Przemowie Reguły -Se 
nad. Przepafawfzy wiarą biodra fwoje ża przewodem Ewangelii 
> gy, damy. Zaprawdę nigdy wiarą ża przewodem Ewange- 
Jata, | ki nie poydziemy, jezeliby wiara nafza nić byłą żywa. 
wię, Mie jeft żywą, kiedy jedna prawda nie tak fie wierzy , 
zenia o Bbb 3 : jako 
Czy, z 


390 


NEGO el 


wizyftkim, który zgoła nie. 


„wewlzyftkim, ktory wierzącym da zapłatę żywota wiej . 


PUNKT IL al 

przepafawfzy wiarą biodra nafze za przewodem ` Ewangi 

idzmy. Żywą wiarą za przewodem Ewangelii nigh 

dzie, kto o jakiey prawdzie wiary powątpiwa, albo W 

niey (ię zacina, Ktoby bowiem wątpił w fercu fiwoim,) 

_niewierzy, żeby miał odzórać jaką łaskę człowiek om 

Acz wfzyftko jeft podobne wierzącemu, ale nie chwie 
` jącemaflię. Dla tego Piotr, Edy bieg! po wodach M 

Miftrza fwego, a trochęfię lękał, wnet ię zaczął topió 

wnet zasłużył na połajanie od Sprawcy wiary: Mažo wią: 

"y, czemu powątpówałcś? Stałość wiary zawizcjeltbojp | 

= CZNĄ 


mi 


-idzie chodził. 
R PUNKT Ib 
| "Przepaławizy biodra fwoje wiarą, za przewodem Ewange- 
"lis ddzmy.  Zywą wiarą za przewodem Ewangelii 
/ mie idzie, kto Nauki Ewangeliczney nie wypełnia 
= uczynkiem. Wiara bowiem jeżeli jeft żywa, złe © 
CE. %ądze ufmierza, wyuzdane chuci; hamuje, zuchwa- 
- łe, y nieugłaskane ferca porufzeniauipokaja, cnoty za- 
fzczepia, pieścliwe rzeczy depce, przykre znoli; w 
pomysłności fię niepodnefi, a w przeciwnościach nicu- 
pada. Nic niemafz tak trudnego , y tak przykrego, 
czego by fię niechwytał dla Boga , kto żywą wiarą wie- 
rzy wBoga. W ten czas wzdy prawdziwie jeftesmy 
W! wiernemy, kiedy co ufłami slubujemy , uczynkiem wy- 
+ Eo. Naprozno fię chlubi z wiarą fwoją, jezeli- 
by tego nieczynił, co należy do wiary. Albowiem wia- 
ra bez uczynkow umarła jeft.. Wiara bezuczynkow nie 
jeft Chrześcianina, ale czarta. Ty jaką mafz, czy ży- 
wą? czy umarłą? O łaskawa, y ukochana wiary cno- 
to! ktożby cię wfamym. fobie nieożywiał, która je- 
ftes fundamentem wizelkiey łaski, złączafz członki z 
Bbb g glo- 


392 ao Mortare „sd o 
głową fwoją Chryftufem; jakie iprawujefz cuda, sej 
wlzyftkim tryumfujefz, także koronujelz w (obie Wy. 
trwałych fzczęsliwością wieczną  . „5.4! 
(Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! wiżyftkie wiary 
Artykuły rowno, y żywo wierzylz? Swiajecłwa twi) 
podobnem fg uczynione, Czy żywo bez boja ZM. y powat 
pliwości wierzyfz? : Wymawiał niedowiarfiwo deb, Caf 
wierzylz zywo czyniąc to, co wierzylż? Kto wierzy by 
gu, pimuje przykazania jego. - Załuy , ześdotych czasżj l 
wey nie miala wiary. - Poftanow: żywo wfzyftkie Ari 

-tykuly wiary wierzyć; żywo bez bojazni one wierzyć. % 


Żywo ich uczynkiem pełnić. 
DZIEN XXV. : 
O NIEDOWIERZANIU SOBIE. | 
i Zle fobie przyznawać. z Rozdz. 4, Intri ; . | 
- PUNKT L e 


Niedowierzanie fobie bardzo jeft potrzebne Zakotńie| 
. - kowi, aby wzuchwałość nie wpadł. Zcąd to jet, | 
że SS. Ociec furowo go napomina, aby złe fobie przyj 
zaawał, Złe (obie zawłze przyzna, ktoby pomysli, žel 
bez łaski Pana Boga niczym niejeft, y nic by nie mogly 
że bez pomocy łaski Pana Boga może upaść w grzechy 
wfzyftkie;. że nie mafz grzechow, który fprawuje człóć | 
wiek „którego by on- uczynić niemogł. Złe lobie przý“ 
z 4 
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(e za , gdyby uważał: jeżeli Aniołowie upadli , tym bar- 
rh dziey „ ktorzy trochę mniey ftali fię rownemi Aniołom, 
wiary powinni (ię lękać upadlsu, aby fnadz po równości tey A- 
24| dząc Córki ludzkie, że G piękne, do nich fiç natchnie- 
| niem cielefney pożądliwości nie nakłaniali, a niebyło1m 
rzeczono? Ja rzekłem: Bogargt żefłeście, y Synami wfo- 
kiemi wfzyfey. Wy zaś jako ludzie pomrzecie, J jako jeden 
A z Mocarzow upadnrecte. Zwykła bowięm nadętość, y ZU- 
3 | chwalftwo ciiła nieczyftością być karana, aby każdy u- 
| pokorzony tak przynaymniey (ię nauczył fobie famemu 
| nie dowierzać. O jak dalekim był od zuchwałftwa SS. 
' Odecnafz! Gdy wiciniak ow profi o wskrzefzenie Sy- 
| ma fsojego umarlego, natychmiafł dał fię ztym słyfzeć, 
źe to jelt Apoftolskie dzieło , nie moje grzelznika. Tak 
fobie famemu niedowierzał. s s 


a PUNRT E 
i Niedowierzanie fobie tak jeft potrzebne Zakonnikowi ; 
aby przecie małość ferca oddałało. Boy SS. Ociec, 
ktory każe, aby fobie zde przyznawał , wtymze Rozdzia- 
le naucza: O miłofierdziu Boskim nigdy wie rojpaczać, Al- 
bowiem prawdziwe nie dowierzanie fobie żadney nie do- 
pufzcza rofpaczy. Dla tego Apoftoł, gdy cokolwiek 
cierpi, czego niechce, acz nie dowierza fobie, ale nie 
rofpacza, ale przeto po trzykroć profi Pana. A lubo 
zaraz nie jet wysłuchany, przeftaje natym, y dofyć 
mu na talce, którą otrzymuje od Pana dla [pezéciwisn 
> ię 


| niołow, którey nabyli cwiczeniem fię w Panieńftwie, wi- 


e DZIEN XXVI. PAZDZIERNIKA. 305 


|, Czyliź tedy, o Zakonna dufża! niedowierzanie 
PfObie odpędza od ciebie zuchwalftwo? Pxchy wienawidzia- 
nog m, Czy odpędza od «iebie małość ferca? Upokorz fię Bo- 
lgu, a oczekiwaf ręki jego. Czy pomnaza nadziei tyojey ? 
„WO w miłofierdziu twoim ufałem. Załuy, żeś w niedowierza- 
ietif niu (obie tyle kroć błądziła. Poftanow: fobie niedowierzać, 
| abyśfobie stuchy jakiey nie czyniła; (obie nie dowierzać,a- 
bysnierofpaczała: lobie niedowierzać, abyś bardzicy ufala, 


DZIEN XXVI 


el] O USZCZĘSLIWIENIU POKOY .CZYNIĄCYCH. 
| Szukaj pokoju, y chwyśdy fig go. z Przemowy Reg. 
, PUNKTA. 


M. K tożbyopowiedziałniezmierne to ulzczęsliwienie, któ- 
Mi = rego zażywa dufza, ktoga ma pokoy z Bogiem? Albo- 
wi wiem itało fię mieyfcejey w pokoju, ani nie malz chłodni- 
© kaPańskiego, tylko gdziejeit pokoy, gdziefumnienie jeft 
15). bezgrzechu, gdzie jeft duza czyfta. Gdzie zapalczywość, 
vy niezgoda, tam nie malz Obrońcy Boga.  Mieylca Bo- 
4 skiego niemafz, tylko wdulzy, którama pokoy. Kto= 
M. fa zaś dulza niema pokoju, niechże wie, że nie jeft 
mieylcem Boga. Pokop moy daję mam ,. pokoy -moy zofła- 
al wje wam, To jeft Zbawiciela dziedzićtwo. Tam w je- 
ko) ruzalem, który fię tłomaczy: Pokoy, złamał mocy, 
; A łęk, tarczą, miecz, y woynę grzechu.. Owfzem on. 
„lam ftal fig tam pokojem ozn, kiedy Cyrograft zniosł, 

= cê 5-9 
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y zawiefił na krzyżu. Jak bówiem Mądrość czyni mą 
dremi, y fprawiedliwość fprawiedliwemi, y- poświęcę 
nie Swiętemi, tak y fam pokoy Czyni ngs ipokoyriemi 
Jeżeli Æ Chryftus wierzących jeft pokojem, więc kto 
kolwiek jeft bez pokoju, ten nie ma Chryftuk. O nę 
dzne tego fzczęście, kto nie ma Chryftuła, nic fię w m 
nie żnayduje, tylko ftrachswiekuifty! o nayfźczęsliwk 
powodzenie tego, kto ma Chryfłufa; ten kofżtuje bi 
gosławieńftwa Niebieskiego : Szukay więc według mf 
sli SS, Oyca {wego z Bogiem pokoju, g chwyżay fig go, , 
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„ft tO. pofpolite jedzenia, ytympodobnee Tobowiem czy- 


igoe. macy ciefzą fię; gdy cozle zrobią, radują (ię w rzeczach 
iem naygórfzych. O Zakonniku | nie będzielzmogłznaleść - 
ktg teraz jednego? co by było dobrym, y miłym ,„a prze- 
) y cie pragniefz znaleść tego? .Szukag pokoja, y chwyłay go. 
„mj. en jeft famą cnotą, który ma dobre y miłe. Ten jelt 
wii ową naygzczęsliwizą dobrogią, który [prawuje jedne- 
bij go obyCzaju miefzkać w domu, abysmy razqm zyć, y 
m) Tazem umierać zawize zyezyli. s 
> a 
ż | PUNKI IL 

K tożby opowiedział ufzczęsliwienie dufzy, która po- 
al koy zfobą fimą utrzymuje? W tey zadna więcey 
ij Pamiętność. nie ofiada, y nie zaprząta umysłu, żadne 
gą TE zapalają żądze, Zadne zamiefzanie nie kłoci, żaden 
zj e panuje (mutek. Czy nie tujeft ftan Błogosławionych? 
obit Czy kto przez ten pokoy,takrego nie otrzy muje ulzczę- 
„rl stiwienia ; którego nike objąć nie może, tylko ten, kto 
rc; trzyma © nigdy przecie tego zazywać me będzie fzczę- 
an Sar ktoby nie pierwey wfzyftkich namiętności, y po- 
Gd żądliwości poskromił. Sprawiedirwosé bowiem; F pokoy 
zj cowe fę. O Zakonniku! tego więc fenkuy pokoje, 9 
„kd, cbwyżay go. Ten to jeft pokoy, ktory ogołaca człowie-, 
rzy. ka z mewoli wyftępkow , daje imię fzlachetne, odmie- 
- 85 warunkiem ofobę , zsługi czyni Synem , przyjącie- 


| Tem z Boga, ©ycem z Pana. Zaczyna być Synem Bos 
a Skim, któ tak w fobie (pokoynym być zaczął. Jaka jeft 
A pokoju tego nadgroda! dziedzictwo ofiadać zChryftu- 
ET Kuz Gcc z |, Czy 


© 
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Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! zazywafz ulzczip 
sliwienia pokoju, ze mafz pokoy z Bogiem? Kto fejm y 
opiera, a miał pokoj? Czy zażywáiz ulzęzęsliwienia pg n 
koju, ée maíz pokoy zbliznim? We trzech rzeczach podi 
bato fię duchowi memu, które fa doświadczone przed Bogin 
5 ludzmi: Zgoda Braci, y milošćbliznich, 9 Mąż y Nien 
fładobrze fie z fobg zgadzający. Czy fię cielzy(ż z u(zcą 
sliwienta pokoju, -że malz z famą (obą pókoy ? Blogo 
wieni pokoy czyniącę , albowiem Synami Bożemt nazwani 
bg. Załuy, żeś dotych czas ufżczęsliwieriia pokojuń 
poznała, ani skofztowała,  Poftanow natenkoniec: p 
koy z Bogiem: pokoy-zludzmi: pokoy z famą fobąi 
- chować. se | 


1 


DZIEN XXVI 


O TRZECH DOSKONA|SZYCH POKUSACH| 
ZAKONNIKÓW. „ag 


„ Mysli «te do ferca fwojęgo przycbodzące roztrącać o Chryf : 
z Rozdz. 4. Inftr. 50. E 


PUNKT L "FP 
Różne, y wielorakie (3 


AJ ZEN GENE PA WESEL tyg RRZJ 0 OP ALCŻGY 


pokufy Zakonnikow, ale wiele 

~ > ftają liç fzkodliwemi, które podpozorem dobre 

na zdradę ftoją.  Takiey naprzod jeft żądza opowiadh 

nia, y nawracania dufz. Tym pragnieniem tak bardzj |. 
_nie jedenfię biedzi ze fię ulpokoić, hie może; poki 

m - nie 


Rx 
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bej dokonał fwego. Boi fię bowiemepodpaść pod prze- 
£ jem klęctwo Prorockie, jeżeliby jakie potajemnie wziął nafie- 
a po nia, a utaił ich w ludziach. Boi fię przeciwko Ewange- 
poj ii czynić, jeżeliby tego, co słyfzał na ucho, me Opo- 
oglim, wiadał jawnie. Ale nędzny nie widzi, że raczcy fiebie 
Zew ogłafzać żąda, niż słowo Boskie. Nieuważa, że pota- 
zc) jemnie „rósknąć fobie w ofobaości, y na Klafztorney kar- 
gosi ności, pragnie wolnieyfzego powietrza. Z.goła potrze- 
nij ba, jak SS. Ociec przykazuje te mysk złe do ferca fwęgo 
| przychodzące roztrącać o Chryfiufa. Nikt bowiem nie bie- 
rze fobie czci, ale kto jeft powołany od Boga jako 4a- 
| pom. Jakże bowiem opowiadać będzie, jezeli nie bę- 
dzie posłany? Zakonnika pierwfza jeft powinność pła- 
| kać, y modlić fię za grzechy fwoje, y całego świata, 
| Jeżeliby zaś od Boga dla nawracania dulz był wezwany, 
| to przez wolą Przełożonych wola Boska już mu objawio- 
| ma będzie. Nieftetyź wieleż obyczajow iwoich prze- 

wrdciło, gdy innych nawracali? 


o -F PONRI IE- ; 
| Povtòre taką jeft fzkodliwą Zakonnikowi pokulą opa- 


| = czna miłość ofobności, gdy fiebie oddalić koniecznie 
|- uftuje odfpołeczności Braci Rozumie bowiem, żena 


ófobności daleko obfitlzych pożytkow ducha nabierze, . 


da anie SS. Oyca: Mnich niech nic mie czyni, tylko wczym ra= 
J dzi pofpolita Klafztoru Reguła , albo Przełożonych przykłady. 
RR Ccc 3 Co 


OZ 


ale potrzeba jeft, aby te zde mysli do fērca fwojego przy- | 
chodzące roztrącone były o Cbryfiufa. Jeft gruntownezda 
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Co infzego by było, gdyby pofpolita Klafztorna Re; 


gula była, przeciwko ufławom , albo Przełozonyć k 
przykładom, aby wzamiaft rozmowy Świętey, alboby o 
dującęy , słów fię tylko fzyderskich , prożnych,.y d 
_ fmiechu, lubgniewu, kłotni, pobudzających słuchał 
"W tym przypadku potrzeba by Bogu bardziey być p. 
słufznym, niż ludziom, ktory naucza: Strzeżcie figy 
gorfzenia. Biada światu dla zgor/zemia. - Uciekaycie 
świata. Inączey ppaczna miłość dla olobliwości, y oł 
dalenia fię od Braci zawfze jeft fzkodliwa. © Wieleż b 
wiem pałających miłością Boga, y blizniego ofobnał 
nieprzyjęła, albo oftygłych wyrzuciła, albo słaby 
a Yami dla miłości czynić, albo opuścić wfzylili 
. trzeba. i 


„et 
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PONK H 

Potrzécie taką jet Zakonnikowi fzkodliwą pokufą nie 
pomiarkowana chciwość. Ciało chcąc trapić wfłtz 
mięzltwością, czuciem nocnym, y innemi fpofobam 
Acz dla zachowania łaski w życiu tak jelt potrzebne v 
martwienie.ciała, fak jeft potrzebne tchnienie, y od 
tchnienie dla życia żywota, ale bardzo jet niebefpie 
czne, jeźeliby było niepomierkowane. Ztądnależyte - 
kowe mysiż zte do ferca fwego przychodzące roztrącić oO): 
ffufa, Niechce Bog, aby zepiuć ciało, y pofzarpaćj 
ale aby ufmierzyć poządliwość ciała przez pomiarkowa! , 
ne trapienie.  Rozumney wewfzyftkim od. nas wyciągą - 
posługi. , Zale którzy zacą pomiarkówanią niejdąke 


PoE: 
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a R ułą , nietylko fobie, ale całemu zgromadzeniu przy- 
»nyćjkfemi beda, y cięfzkiemi. Nieftetyż! Wieleż ich nie 
o bu odrzuciło wfzelakiego Amartwienia, którzy nad (iły przed- 
yd tym trapili ciało £ ; s ` 
chali Czylia tedy, o Zakonna dufzo! nawracania dufz 
rozttącafz o Chryftufa? Oto! ja was pofjłam. | Czy po- 
Í kulę, y jfiłość opaczną ofobności roztrącafz o Ghry- 
ftula? Diada fimemu! Czy pokulę niepomiarkowanego ` 
umartwienia roztrącafz o Chryftufa? sKażdy ma włafiy 
dar z Boga, Beding którego. umartwienie Chryflufa na ciele 
| mofić trzeba. Załuy, żeś fię natych pokufach yty olzu- 
 kała. Poftanow: opaczney żądzy nawracania dulz; O- 
 fobności, y oddalenia fię przeciwko Regule, ciała nad 
fiły łaski, y przyrodzenia trapienia zawiże fię odrzekać. 


DZIEN XXVIII. 


2a 


I ni > a i 
tal Na Uroczyftość Ss. Apoftołow SYMONA 
a | y JUDY. | 
Ę O UTRAPIENIU SPRAWIEDLIWYCH. 


[piej Dla ciebie ( Boże ) flajemy fe umartwieni przez cały dzień, 
A > poczyżani jefiesmy jako owce na rześ. z Rozdz. 7]. 
= PUNKT IL > 
a fańlte potrzebne jeft umartwienie fprawiedliwemu, aby - 
Re |; fie doświadczała cnota jego. tąd w ofobie_fpra- 


więć wiedlivych według świadectwa SS. Qyca nafzego BENE 
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DYKTA mowi Pifme Święte: Dlaciebie fiajemy fig martwi; 
ni przez cały dzień, poczytani jeficsmy jako owce na rzój ę 
-Nikt bowiem podczas famego posłufzeńitwa w przyj e: 
krych y przeciwnych rzeczach, albo @ż w jakichkof 
wiek zadanych krzywdach skrytym fumniegiem niebę 
dzie fie mogł zakochać w cierpliwości, jezeliby niejf 
-czuł przeciwności. . . Nikt gie przeftanie na wfaelkiey pf „a 
- dłości, y niedoftacku, jeżeliby nie cierpiał niepotęgi| = 
potrzebnych rzeczach. Nikt fię mniemać niebędzieć , 
wizyftkiego, co mu nakazują, niejako złym robat 
kiem, y niegodnym, jezeliby go nienaznaczono doji 
dłych usług. Y tak o innych cnoctach. - Pokula di 
świadcza, czyby prawdziwe , czy fałfzywe; czyby No 
ba, czy kary godne były. Nasladuy więc SS. Apoll y 


łow SYMONA, y ]uby, którzy wiernemi w pokulachi * 
Chryfłulem wytrwali, ani tego na {obie przemoc niemi p 
gli, żebyfię oderwali od przykazania jego, y rad,l Z 
wiernie cwicz lię w cnotach Swiętey Reguły, lubo bi e 
był rozmaicie kufzony. Tak dla Boga, y Swiņtego 4 
konu cnoty fwojey doświadczać będzielz. 8 


i a 

fwit yiedliwości także fądzić będzie. „ Dobra twoja, jeżeli 
*zApY przez utrapieme ścilnienie twoje już było czy- 
„kj one. Dla tego tyle przesladowania owłzem śmierć 


łości cierpliwość, a fzukać będzie, co jeft fwego, nie 


SS "PUNKT IL 
ia czebze fajemy fię umartwiem przez cały dzień , poczyjła- 
~ mi jeffefany jako owce masześ, To jeft potrzebne Za- 
M konnikowi, aby cnota jego w Niebie uwieńczoria była. 
Zaden bowiem nie jeft w Niebie Mnichem, tylko Mẹ-` 
 czennikiem. Potrzeba było y Chryftufówi cierpieć, 
ża a tak wnisć do chwały iwojey. Cierpieli y Święci 
 Apolłołowie malfi; y Kiehch męki aż do dna wy- 

l pili. Coż mowifz, coż czynilz, coż myslifz o Zakon- 
na dúfzo! gotujefz fię do Nieba, y porwać Kroleftwo 
iani Niebieskie? a pytalzfię, aby ci trudność jaka pieprzy 4 
dj padła wdrodze, abycifię co przykrego nie przytrafilo 
bíl w podrozy; albo pracowitego, a nie witydziiż (ię? Bez 


. 


ziy} wftydu w ziemi famą fiebie grzebiefz £ Cokolwiek byś 
oż0, czyniła, nie misa Nieba, tylko cnotliwie ftłuczo- 
pri ną. Jedna jet d$Nicba droga, a ta jeft droga krzyżo- 

o = Ddd | Wa 
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wa. Im byś więcey w tey drodze poniosła, tym obfit. 
fza ciebie czeka zapłata w Qyczyznie Niebieskiey: 
Czyliż tedy, oZakonna dufze! doświadczenie cno 
ty znofifz przez cierpliwość? Cierpliwość fprawje dośwojąji l 
czenie. Czy ochotnie Oczyścienie cnoty anofilz ptzy ? 
cierpliwość? Milość jeft cierpliwa, WZyfiko znof. Cj J 
gotujelz fobie koronę cnogy przez. cierpliwość? Ouf 1 
przynofzą w tżerpliwości, Załuy , żeś na przykład Swf * 
tych Apoftołow SymoNa y Jupynie zakochała fię w cierpi 
wości. Poftanow: cnoty fwojey doświadczść przez cięj 

pliwość, oczyściać, y wieńczyć. ` 
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-+O GODNYCH POKUTY OWOCACH. 


Złości [woje przefzłe z płaczem, y wzdychaniem każ dy dzi 
na modlitwie Bogu wyznawać? a prawdziwie fig znich 


#apoljm poprawiać. z- Rozdz. 4. Inftr. 57- R 
PUNKT L | 


Gdy bez cnoty pokuty niktnie jeft prawdziwym Zakon 
(Mikiem, jakoto którego powinność jefi włafna płk 
kać ufławicznie; ztąd SS, Ociec dobrze każdego zø 
. napomtna: Zżoścź fwoje przefźte zpłaczem, y wzdychaniem 
każdy dzień na modlitwie Bogu wyznawać, a prawdziwie fi 
znich wapotym poprawiać. Godny bowiem owoc pokut 
jelt naprzod, żeby jak długo kto jelzczę byłby ug | 


a 


R PO E A A E A A RE 
16 y 


WSZ <- Cd 


e a 


7 E POET 
ZY Š AEE RE 
Fraz Bem: "yet ż < PZK 


RU = : 
a Dzien XXPX.PAZDZIERNIKA. © | 405 
biu ny nałogami, y pożądliwościami grzechu, tak długo 
4 grzechy fwoje przeciwko fobie ftawiał , y krufzył lię, 
| Tak bowiem w ofobie pokutującego mowi Pifwo Swięte. 
wi. Grzech moy zatjomy tobie uczyniłem, a niefprawięgiiwości 
tza, mojey mie zatgitem, ~ Rzekłem, wyznam przeciwko fobie nie- 
Caj forvwiedliwost muję Panu. Nie bowiem na odpulzczenie 
Owi winy przefzłey, ani naochronę od przyfzłey zasłu- 
Świ. ŻY ktofy nie uftawicznie grzechy, namiętności, y skłon- 
rp ności złe z płaczem, y wzdychaniem opłakiwał, Nie 
cy będzie godzreń wymowić: 4.ży odpuściźeś nieprawość grz 
| chu mego. Do tego czynienia owocu pokuty tak długo - 
/ zniewolony będzie, pokifię dręczyć będzie przypomi- 
| naniem złychuczynkow, laknauczaPan: Nieprawości 
| twoich pamiętać niebędę, ty zaś pamiętay. Tym (pofobem 
| odpufzczenia dofłąpił , ktory rzekł: Poniewaf% nieprawo= 
A ści mojey nie poznaję, myslić będę o grzechu moite 
pan S 2 
OR FUNKT JE > A 
5 7 tości fmwoje przefźłe zpłaczem, 9 wzdychaniem każdy dzień 
| -> gmamodiitwie Bogu wyznawać, a prawdziwie fie z nich 
| zapoźyse poprawiać. Drugi ztąd jeft pożytek pokuty, gdy 
ko Dy kto nietylko pokutą, ale też yin(zemi uczynkami, 
pi ktorym jeft przyobiecane odpufzczenie grzechow, za 
„is grzechy (woje ufiłował dofyć czynić... Takim jeft na 
ja przed miłość ; bowiem miłość pokrywa wielkość grze- 
„(ji chow.  Powtore utrapienie ferca, y ciała, y tak świad- 
uj Szy Prorok: Obacz pokorę moję, y pracę moję, a odpuść 
kła. wfzyfikie grzechy Mojen Potrzecie miłofierdzie, y wiara; - 
gł SW Ddd 2 : tak 
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tak fię bowiem czyta : Przez miłoferdzie , g wiarę oczyścią: 


ją fie grzechy. Poczwarte, darowanie krzywdy: Jezi 
yście odpuścili ludziom grzechy ich „sodpuści yawam Ociec'wafąj - 


"Niebieski grzechy wafze.  Popiąte przyczyna Świętych, 


napifano bowiem: Kto wie, że Brać „jepoqnie zgrzefzj| 


śmiertelnie, miech profi,ada Bog życie grzefzącemu do smiti 
ci.  Ojakie drbgi do miłofierdzia otrzymania qam otwoj 
rzyła łaskawość Zbawiciela? Nikt zaifte pragnący zbij 
wienia, rofpaczą być pokonany niemoże, gdy widzij 
jakiemi fpofobami jego namawiają dożycia, T 


PUNKT M. 


losci fwoje przefzłe zplaczem, y wzdychaniem każdy dzi 


na modlitwie Bogu wyznawać, a prawdziwie fie z m K 


= 


mapotym poprawiać. Zrtego bowiem naftępuje trzeci, 4 


=> 


doskonały pożytek pokuty, abysmy {ię już więcey ni 
dopufzczah grzechow, za które źałujemy, albo które 
mi fię trapi fumnienie nafze. Dla tego znakiem jeft zaj 
dofyć uczynienia, y odpufzczenia, wypychać chęć do 
nałogow z ferc fwoich.  Poniewafz niech zna każdy, % 
jefzcze nie jeft rozgrzefzony od wyftępkow przelzłych, 


pokiby fobie ftawiał przed oczy fwoje obraz, lub pofta, 


ptas O 


= air i E AE a "a. A Nana N 


" popełnionych złości, albo podobnych niecnot, gdy 


z.dofyć uczynieniem, y wzdychaniem ociąga, A ach, 
nie mowię, ukontentowanie, ale choć małe pomyslenić 


miefzałoby mysli fwojey skrytości. Ten tedy, kto fię 


Ę 


© dofyć uczynienie ftara; niech wie, że wtenczas JE | 
od grzechow rozgrzelzony, y wziąt odpufzczenie 3 
Go A poii aa prze 


> MQ: jeurpliza. Mask, 
Jos ka. Płaz ŻE Pore Z2Ł OŁ TURE 
798 mh 


AEG ie, die, ZIECCZNII 


AE, AP AŻ niere, Wad tudtetość, 
PEF Jatt ŚĆ vrszt W. 


>> 
I o oda 
c { hogumema 


5) nowi. fog rrrit: Ce P cenną 


éch Atg Burrr ra lkr erm uczóśży, 
rfute rozsuesed. Serce tegu, G 
mick żEChemu Ź ago vrni. 


| |, DaN XXX. PAZDZIERNIKA. |. 401 
in! przefztych win, gdy nie czuł ferca [wggo przejętego po- 
budką: albo imagiracyą jey , ztąd odpufzczenia tędzia 
jek w fumnieniu nafzym, który nam zapowiada odpu- 

fzczenie grzecłow. A czy ciebie już rozgrzefzył 
Czylij tedy, © Zakonna dufzo! dlaczynićnia go- 
l dnych owocow pokuty grzechy fwoje przeciwko fobie 
| Rawiafz?pGrzech moy przeciwko mnie jef zawfze. Gzy u- 
| czynkif którym jeft obiecane odpulzczenie grzechow, 
fprawujefz? Czyńcie godne owoce pokuty, Czy ofiągalz 0- 
| woc pokutyą aby Cię żadna więcey nie gryzła pożądii- 
| wość? Cię/zkich grzechow w tedy bierze pokuta koniec, kie- 
-| dy chęci ich dokomywają fig przez dobre obcowanie. Załuy, 
ji żeś tych owocow zbierac zaniedbała.  Poftanow na 
| ten koniec zawize fię krulzyć za grzech fwoy; uczynki 
zadofyć czyniące (prawować , a przez te pamięć, y po- 

i| żądliwość przefzłych grzechow gładzić. | 
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Miłość Braterską niech fobie uprzejmie oddają. z Rozdz. T2 
a PUNKEL ao 
Nic przekładać nie trzeba nad miłość. Tafię zaśgrun- 

© tuje przeż nierozerwaną przyjazń. Do tey nas Zd 

jel  „chęca SS. Ociec, kiedy każe: Miłość) Braterską niech fo | | 
1 Vie uprzejmie oddają, Nikt zaś tey milości nieotrzyma, > 

-~ Dddg >. wko = 
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tylko zeby naprzod poznawał, zkąd fię narodził. Anil 


też przyjazni, cży miłości tey nierozerwany związek 


„kochania, ant faska zalecenia, ani wielkość , y okaza 
łość urzędu, ani potrzeba, ale famo poslobieńftwo cnot | 
- rodzie y jednoczy. Ta to jett miłość, ktora fię żadne. | 
. mi nigdy przypadkami niedzieli, ktorey oc cgłość miej. |. 
fta, albo przeciąg czafu: rozroźnić, albo oglladzić nę | 
przemoże, owizem fama śmierć nie rozłączy Se Jak E (a 


go przyjaciele w cnocie, y doskonałości rownemi bę 


poty ftać będzie sa przyjazń. Jak prędką ftaną fię ro. | 
*znemi, skończy fię też miłość. Luboby bowiem, mo. | 


„x €nieysi znofili niedoskonałych, jednak ci niedoskonali | 
- „wiele przyczyn zamiefzania, y poroźnienia porywają; nie 


į 


jdnaczey jak chorzy choroby {woje przyznawają usługi: 


jącym, lubo im piloię.służą. Na kazdym mieyfcu wadzie 
jakby zawiże zbliżnim zachowywał miłość! 


PUNKT IL 
M'tość Braterską miech fobie uprzeymie oddają, Do tego po- 
trzeba jefł powtornie,aby głębokie fundamenta cier- 


pliwości rzucane były. Naprzod zawisła na wzgardzieświa« | 
„towych dofłatkow , `y wizyfłkich rzeczy zewnętrznych: | 
Bardzo bowiem niefprawiedliwa jeft, aby powyrzecze= |. 


miufię Świata. cokolwiek fię przekładało nad naydrozfzą | 
| miłość. Powtore, aby każdy takodcinał włalną wolą, | 
_ abyflię nielądził być mądrym, a przęz to więcey nić | 
5 O > prze- 


N E MATA aA N a ER CY RZ 


przyrodzoney słabości to lię przytrafia. O gdyby fię kto | 
pietwey o fiebie (amego ftarał, pokazywal fie cnotliwym, | 


Donie 
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r 


przeftawał nazdaniu fwoim, ale blizmiego.  Pożrzecie, 

aby miał wiadomość o wfzyftkim, y otym, co jeft po- 
 żytecznym, y potrzebnym, a y tegonie przekładać nad 
dobro pokoju, y miłości. Poczwarte, aby mifemał, 
| żefię zgoła hetrzeba gniewać dla przyczyn czy fpra- 
| wiedliwych, czy niefprawiedliwych.  Popząże , aby pra- 
| gnął leca gniew Brata choćniesłufznie przeciwko fo- 
| bie poczęty tym fpofobem jak fwoy, wiedząc, żerów- 
| mić jeft fzkod 


liwy fmutek Brata, jakby fam fie zafmucał 


przeciwko niemu, chyba żeby go oddalił od mysli Bra- 


ta, jako jeft w fobie. Ktobykolwiek fię tego trzymał, 


| ani wfobie, ani w Bracie izkody miłości nie poniefie. 
| Gzy to AT : 


UNKT M. | 
iłość Braterską niech fobie uprzeymie oddają. Do tego 
© potrzeba jeft, potrzecie, abysmy aczkolwiek wizy- 


_ fikim miłość, ale przyjazi? niewielom tylko pokazywa- 


| fi Miłosć bowiem y nieprzyjaciołom też pokazywać 
| jeftesmy obowiązani; ale przyjazni, gdy tylko między 


rownemi (ię zaftanawia, tylko niewielom pokazać mo- 
żemy. Mało takich jet bowiem, którzyby prawdzi- 
wie do doskonałości dążyli, luboby już byli doskonałe- 
mi. Tak Jakub Patryarcha Mąż iprawiedliwy, acz 


_ wizyfikich dwunaftu Synow fwoich kochał, ale nad in- 
 fzych Jozefa; a to czemu? Poniewafż Jozef, jako 
_ Ghryftufa wyrażeniem będąc, miley , y łagodniey przył 
o $nął doferca Oycowskiego. Tak Chryftus Pan ZA 

A - ` ftkich 
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 ftkich fwoich Uczniow uprzeymą, y Boską kochał mi. 
łością, ofobliwie jednak Jana, ktory o fobie famym za. 
wize pilze: Uczeń, którego kochať Jezus, Ta bowiem 
miłośćęednego nieznaczy kochania ofłygłości ku dru. 
gim, ale obfitość hoynieyízą miłości okcło jednego, 
który fwoim dziewićtwem to zasłużył. _ Ta jetl 
prawdziwa, y porządna miłość, która każdtgo nawi - 
dząc, wfzyftkich kochając, nie których prawem zasłij 
więcey kocha. lo y SS. Ociec przykazuje, gdy moj 
wi: Ntebardziey jednego kochać , jak drugiego, tylko której |, 
by znalazł lepfzym w dobrych uczynkach , 9 postafzen wie. | 


cy. 


Czyliź tedy, o Zakonna dufżo! przyjazń zacho $> 
wujefz z podobnemi fobie w cnocie? Dafza Jonaty zkh <. 
joma jefł z dufzą Dawida; g kochał go Jonataś jako dufzę faw y 
ją. Czy abyś pie obraziła przyjazni, głębokie cierpi © 
wości zakładafz fundamenta ? „W3żu? fe Jonatas 2 faki > 
Jwojey , y dat ją Dawtdomi. Czy dla nierozerwaney przy:| 
jazni nabycia z niewielą w niç wchodzilz? Mgż przyja 
cielski do towarzyfiwa , bardziey przyjacielem będzie, ni 
Brat. Załuy, żeś tey przyjazni dotychczas nie fłarała| 
fię zachować. - Poftanow. więc dla zachowania jey wi 

 przyjazń wchodzić zpodobnemi fobie w cnocie: Przy.| - 
jazń zachować przez cierpliwość: Przyjazń małością | 
przyjacioł gruntować. . 7 
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Oduszoć fe od złego, aczyń dobrze. z Przemowy: 
* PUNKT È ; 
fierwlza zaifte zabawa jak SS. Oyca na pufżczy Subla- 
` ckiey była według.Proraka:  Odwracać fig od-ztego y 
= ©czynić dobrze, tak teź jego była uftawiczna fprawa,. 
_ aby od czafu doczafu imrby bardzicy odftępował jzłe-. 


„dł go, tymby bardziey brał (ię do dobrego. _Natym:bo- 
| wiem wizelka doskonałość świątobliwości zawisła.: Czy 


 nasladujefz jego: co do powinności fłanu fwojego ku Bo- 


„| gu” Gzy skryrefądy Boskie kładzielz (obiezawfze przed 


„ oczy, abysfię odwrącał od złego? Początek mądrości boże. 
„| Fizn Boża, Czy dla czynłenia dobrego wielkich fię od 
i Boga [podziewalz rzeczy ? Kzoż ufał wPańń, a jef za~ 
„| Wfydzonj? Czy bez bojazni, albo powątpiwania wie= 


i å _ tzylz w Boga, & co wierzyfz: pełnifz. uczynkiem 2 - Kżo 


wierzy Bogu, pilnuje przykazaw jego. . Zaite, gdybyś 
: śmierć wiżędzie mała. zawie byś ftał bój: 
| —2miBożey,, wwicrze, y ufości w Bogi 
PUNKI IL 
-| (CZy nasladujefż SS. Oyca (wego w obowiązkach fanu 
*. . dwojego ku Zakonowi? Czy dla:odwròceniafie od! 
= A s Ece — ; złego 
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złego unikafz złośc: łakomftwa? W/zy/ly fie na dróge faz |- 
ją naktonili, każdy dodakom(twa fivego od pierwfżego aż. do 
ofłatniego. Gzy zmysły fwoje y wpodroży teź dobrze | 
zamykafz? Mienafjcone oko chciwego w ffromve nieprawości, 
Czy rachunek fumnienia wieczorny porządnie odpra- 
wialz £ - Gdybysmy fie famych fiebie rozfgdzali, wzdybysmny nie | 
byli fądzeni od Pana. Czy: godne pokuty pożyęki czy». 
nilz? Grzech moy naprzeciwko mnie jef zäwfze. Czy dil 
czynienia dobrego gzęfto doświadczafz ducha fwojego, 
jeżeli by był Świętego Oyca twego? Doświaczaycie dy. 
cha, jeżeli jef z Boga. Czy wczyfłości, skrulze, y na. | 
tężeniu ferca odmawiafz nabożnie Rożaniec? Ma wieki | 
zginąć uie może, kto nabożnie Nayswigtfzey MARYI Panny wzy | 
wa. Czy nakażdym mieyfcu fżanujefz Swiętego Anio. | - 
ła (wojego Stroża.  Niechciey go pogardzac, borie odpuści, | 
gdybyś zgrzefzył, Czy częfto Świętą Regułę czytafżł | 
Oto prawo, pod: którym ehcefz żodd prowadzić. Czy Czę: | 
fto Pifino Święte, zebrania, y żywoty, lub inne Xig- | 
fzki Katolickich Oycow czytafz ?. Peni /$ Ducha Bożego, | 
Zaprawdę, gdy byś każdego momentu miał śmierć przed | 
oczami, zawfze tym fpofobem odwracał byś fię od złe. 
go, aCzyniłbyś dobrze, | | 4 


PUNKT IL ca 


t 


{wojego ku blizniemu fwemu? Czy dla odwracania | 
fię od złego wftrzymujelz fię od porozumienia? Gdyźżoc=t| 
na Putifara płafacz Jozefa Panu fwęmu pokazywała, < | 
SG 5 a A = PEN 


z ż z 
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fe ozgańiewał przeciwko Jozefowi. Cay tnikafz podchleb- 


twa nałogu? Którzy pocbiebują fironom , idg ma potępienie. 
Czy dla czymienia dabrego uważalz ufzczęshwienie po- 


koy czyniącyth? We trzech rzeczach podobało fie duchowi 


memu „ którg fa doświadczone przed Bogiem, y lúdzmi: Zgo- 
da Braci, Y miłość bliznicb, y mąż , 9 żona dobrze fie z fo- 
bą zgadzgjący. Czy zachowujelz prawdziwą przyjazń? 


Wyzuifę Jonatas zfukni fuejcy, a dał ją Dawidowi. Czy 
| czynifż posłalzeńftwo Braci fwoim „przez to idziefię do- 
„|- Boga. Zaprawdę, gdybyś zawfze na śmierć naftępują- 


„|  cąraczey, niź na długie lata miał pamięć, tacno byśte 


i| Braterskiey miłości codziennie wyrządzał, y pełnił po-- 


Winności. sA PEN: RSGN= 5-1 3 > 
' Czy nasladujefz SS. Oyca {wego w obowiązkach 
ftanu fwojego ku fobie famym? Czy dla odwrócenia lię 


od złego unikafz dla jego fzkod wfzelkiego grzechu nay- 


bardziey opufzczenia, y nałogu złego? Uciekay od grze- 
chu, jako od oblicza wężowęgo. Czy wzdrygalz lię frato- 
bliwości? Zmiłowania: Pańskie nad wfzyfiktemi (prawami 


jego. Czy fłronifz od zuchwalltwa? Za py/znym chodzi 
pokora, Czy niedowierzalz famemu fobie? Mierawidzia-- 


dem pychy. . Czy dla czynienia dobrego prawdziwe za- 
<howujelz nabożeńitwo * Wtedy zaś trzy zoffają rzeczyłe 


"|. Wiera, madzicja, 9 miłość. Czy wewnątrz polit: pujefz ? 


-Wfzelka ozdoba Córki Królewskiej wewnętrzna. Czy do- 
świadczenia, Oczyścienia, y uwięczenia cnoty fwojey 


| pczekiwafz odcierpliwości fwojey? Owoc przyn/eg w 
- ierpliwości. Bog wątpienia takbyś odftąpił odziego, a 
de a Ece 2 >>> 


= 
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czyniłbyś dobrze, „gdybyś patrzał na ciało woje, jakby | 
natrupa nayfprofnieyfzego. Załuy; żeś Íwoim powin. 
nościom znowu nieuczyniła zadpfyć wtym miefiący, | 
_ „Poftanow nalepfze. Czyń pokutę, inaczey jak złodziey 
Ww nocy$ tak nagła na ciebie Dapadnie zgubąę y 
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- - © CHWALE SWIĘTYCH. 5 

W Swięta Swiętych Bożych tak fie ma futrzuia odprawiać, e 
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jakosmy o Niedzieli mówili. zRozdz.ią. | 
| 


Aby nas SS. Ociec nafz do chwalenia Świętych pobu- 

~ dził, przykazuje nam, abysmy ich Uroczyftości | 

nabożeńltwem odprawiali, jak Niedzielę: WSwięta wię. 

tach Bożych ak fię ma Jutrzuia odprawiać, jakofiny mowila | 

Niedzieli" On fam olobliwymnabożeńftwem był i 

AMA Dla = na Górze Kafynu $ cg. 

i Świętego Jana wyftawił: Swięte- 

. go Maura zaś do Francyi odchodzącego. skrzyneczką 

_ Świętych Relikwii udarował.  Naprządtedy od nas wyt 
Ciąga, abysmy Swiętych czcili Pfilmami, <Godni- i 


as 


| 
i 
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A 


e 

| a Dzen I. LIsropApa. 415 
y | bo cnocie zawfze jet część powinrm. Godni fą, bo 
t | gńelzkaniem Boskim zawfze byli, y jelzcze fą. Mie- 
fzkanie bowiem Boskie jeft, w którym pełność umieję- 
«ności, y miło$ci miefzka. <Godntfg, bo słowo Bo- 
skie wftąpiłg na nich, aby. przez nich jak naywięcey by- 
| łozbawionych. Godniłą, bo koronę iprawiedliwości 
| dobie oddgną odebrali; «chwałą, y czcią od Boga lą u- 
|| wieńczefii. - Z tego wnoś fobie, jak-ma być Bog gorąco 
| chwalony wSwiętych fwoich, który schtaką miłością, 

| y błogosławieńftwem nabawia. 


3 PUNKT HE: 

| W Swieta Swiętych Bożych tak fig ma Jatrznia odprawiał , 
| ~ “jakosmy o Niedzieli mowia, Ztąd powtornie chce, 
| abysmy Swięcych naboźnie wmodlitwach wzywali na- 
`| fzych.  Poniewafz taką ich Bog ściga miłością, że dla 
| ich zasług, y pamięci zbąwienie daje profzącym. Zkąd 
-| mowiu Izajafza: Bronić będę zniafła tego, y zbawię go dla 
|. fibie, y dla Dawida sługi mojego. Tak dalece bowiem 
m kocha Bog nii że też potomnych ludzi 
o| Świętych miefwoją zasługą, ale przodkow cnotą ma ùa 
jj pieczy. A lubo Moyżefź od fwojego przyczynienia fię 
sh |  zaludem naziemi niechciał przeftać, choć by mutoż famo 
cę | roskazał Bog; jaką że rozumiefz gorącością przyczyni 
ę. fiç zanami każdy Święty w Niebie, gdy od nas profżo- 
a ny bywa, kiedy w Niebie miłość jeft doskonała? Oni 

o 


| 


e bowiem poznają niebefpieczeńftwa, nędze, y potrzeby 
nafze daleko lepiey w Bogu , niż gdyby przy nas uftawi- 
RS : Ece 3 oo CZNIE 
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- "cznie obecnetmi fali. Oni także, że zbawienia nalzegy 
jak fwego ządają, uftławicznie przyczyniają iię. za naj 
Z tego uwaz, jaką ufnością Świętych powinieneś wzy 
SEE zr AO) zyc p A 
wać w modlitwach fwoich. e | 


> FUNK b 
OAW Swięta Swietych Bożych tak (rę, ma Jutrznie) odprawij Sy 
<~  jakosmy mowili o Niedzieli, okrom tego, żeekcye) fig 
mnu duiowi służącemają fie mowić, Ztąd potrzecie chi ty 
abysmy żywoty Świętych czytali ku nasładowaniu. 12 

„ kolwiek w nich jeft napifano, dla nalzego zbawienia,| cl 
informacyinapilahd jelt. Zaifte Bogdla nas Patryarchoj w. 

. 'Prorokow, Apoftołow, Męczenników, Wyznawcow Ją - 
nieńki dał, abysmy ich nasladując cnoty, chwałę catf 
ich.otrzymal. Dla tego tez bywają przepowiada 

, „Dzieje Świętych : aby ię do nasladowania pobudza 
terca ułomnych. A gdyfię zwycięskie ich czyny wię 
„minają, przeciwko nałogow utarczkom nałże fię słabi 
„wzmacniają ferca, y fłajefię, aby fię-mysl tym mniej C 
„lękała między utarczkami, ım przed fobą tyle położe 
"nych, Mčżow Tilnych widzi zwycięftw... Albowiem cno 
„ga Przodków życie zachowuje nalze, y_ ich. pokuta ú 
dzieję nam przynofi odpufzczenia. ' Ani też. zaśni 
przeftawaymy natym , żebysmy . nasladowali ich po] 
wierzchowne uczynki, ale jak naybardziey nasladuymy 
wewnętrzne. Samemi bowiem ten napełnia ię skorw. 
` pami, kto ferca dobrze czyniących: zaniedbywą naslą: / 
|  sdlować, Z tego olądź, jaką chwałę" Świętym „dajęlzye 


EGER Ą 
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zegipdy ich słowa , uczynki w życiu fwoimewyrażafz. Ty- 
nadijektoć nowey znich od Boga przypadkowey nabywałz 
Wzychwały. * Nawiedzą zaś ciebie przy śmierci tak, jakich 

fzanujelz. A 
Czyliż gedy, o Zakonna dufzo! czcifz Świętych 
 JpGlmami? Chwalcie Pana w Świętych jego. Czy czcifz 
wil Świętych wyeywaniem * Idzcie do Joba, Job sługa modlić 
yel fre będzie Sa wami , oblicze jego przyimę, Gzy czcilz Swię- 
chi tych nasladowaniem ?  Wźelepokarzau jefww odłogach Oycow. —. 
| kan. żeś cym fpolobem do tychczas Świętych nie 


| chwaliła. Pofłanow Pfalmami, wzywaniem, y naslado- 
yR ich pilniey odtąd fzanować, y chwalić. 
jęk" DZIEN 


i 4 
ia| Podczas wfpomnienia Dufż wfzyftkich > 
i weneh "> > > = 
Mi O CIESZENIU STRAPIONYCH DUSZ WCZYSCU. 
ca > Zalem firapionego pociefzyć, z Rozdz. 4. Inftr. 19. 
> su PUNKT L. 

PO JKtoż bardziey boleje, jak dufza w Czyfcu zatrzymana? 
ymj ` dlatego dobrze, y według mysli SS.Qyca nafzega 
Of ftofować do niey będziefz zinftrumentu ten punkt: Za- 
asla lew frapionego pociejzyć. Zugoła pociefżenia twego po- 
elz; trzcbuje. Jakież Dowiem rozumiefz męki dufze cierpią 
g yi Mikii : ; -W Gzy- 


413 ` MeEbvfACYE: >. S 
w Czyfcu? G katownie „ uttapięj 
nia, ktore fi y mogły „do mniej. 
 fżey, która dręczenia były przy 
Wol.łby każdy z źyjącydi 
arzają widzieć męki, y bol 
ie. poznało kary, ; 
temi razem: bez le 
re 


a 


dzielz , taką(ię tobie: 


PEERKE Akoa =] 
"Falem frapionego: pociefzyé. . Godne f3 pocielzeniadufze 


„Czylcówe. Poty bowiem w owym Czyfci mieć. 

- Będą odwłoki, pokifie naymnieyfze ichgrzechy, jak drze: | 
Wo, fiano, stoma meftrawig. Nie mowże: Goź todo) 
mnie, choćbym długą: miat odwłokę „bylem przeeje 

 pofzedł do żywota wiecznego; Albowiem Ogień: ow. 
Czylcowy twardizy ,. y dłużizy będzie,. niz fig wymy- | 
_slić może. Oto! o dniu. ladnym jeft napifano : Belag 
dzien jeden jak tyfrąc lat, a tyfige lat, jah dzień jeden; 


5 = = 
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i| amo rozumiey o Czyfcu. Tam jedna godzina w mę- 
teti kach za tyfiąc lać zdać cilię będzie. A ktoz wie, czy 
rz pie więcey dni; Miefięcy, albo lat przez ten ogień będzielz 
yof. miał przechodz £ Więc miey użalenie nad Dulzargi Czy- 
Oli] fcowemi. y puść palec fwoy na jeden przyńaymńiey 
|| moment w Ogień je, abyś z krótkiego; y momientalnego 


i | _ bolu naugpy fie wyrozumieć, krótkiey boleści Czy fco- 
adj wey, a One od nich: przez uczynki pokutne ufiłował od- 
ya m Bądz miłoliernym', abyś y gy miłofierdziado= 
aai apit => i 


m. BUNKT M- e 
mll 7 alem /frapionegagjociefżyć. — Pociefzenia fą godne dufze 


I ~= Czylcowe, b$ fą nabawiońe wielkim pragnieniem 
widzenia Boga. , Jako zaś w piekle naywiękizą jeft męką, 

Že potępieńcy fą ogołoceni z widzenia Boga, tak w Gzy- 

| fcu riayciężfza jeft; że lię, opożniają dulze Czylcowe 
-| ódzażywania, y widzenia Boga. Fym bowiem bar- 
-| dziey dokucza boleść z tego zatrzymania, im wyżlzym 
że poznaniem , y miłością fą Boską obdarzone. Także 
tym bardziey fię trapią zpřzewłoki widzenia Boskiego, 

e| im bardziey pragną zjednoczenia ię z Bogiem. Jeżeli bo- 
_ wiem Oblubienica z miłości słabieje, jeżeli mocne jak 

| śmierć kochanie, jakże fię rozumiefz trapi duiza, która 

|. pragnie bęć zChryttulem t Poznaje kochanka, a żtąd 
| ulpokoić hę nie może, pokiby go riie zażywała, Mieyze 
| więc użalenie nad .dulzami Czyfcowemi. Wipomagay 
3| ich roźnemi cnót uczynkami, naybardziey zaś pragnie- 
Fff - niem 


i 
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niem Niebieskiey Ðyczyzny. Jeżeli byś choć na jeden 
moment im widzenia Boskiego przyfpiefzył, na wieki | 
ci będą wdzięczne.  Uważ y te jak naybardzicy, żę |. 
czego byś fobie życzył w takim ftanie, łby ci fię fłało, | 
czyńżć toż famo dufzom Czyfcowym. \ -a 
Czyliź tedy, o Zakonna dulzo! ftrapfone w Czy. | 
fcu dulze pociefzafz modligwą, y ofiarami? Ke. ua 
czymufzy składkę , dwadzieścia tyfęcy grzywień rebra posłał | 
do Jerozolimy, aby.ofarę odprawili za grzechy umarżych, 
Swięta więc, y zbawienna jeft mysl modlić fie %a umarte, aby |. 
byli rozwiązani z grzechow. Gzy ftrapione w Czyfcu du- | 
fze ciefzy(z uczynkami pokutnemi? Chleb y wino faje 
nad grobem fprawiedliwego położ. "GaferapIOTE w Czy: 
fcu dulze ciefzyfz cwiczeniem fię w$notach , naybare | 
dzicy zaś pragnieniem Oyczyzny Niebieskiey ? Madzźee 
ja, która bywa z odwłoką, trapi dufzę.- Załuy,-żeś do | 
tych czas nie wyświądczyła miłofierdzia dufzom Czy: | 
fcowym. _ Poftanow ftrapione w Czyfcu dufze modlitwa» | 
mi, y ofiarami, uczynkami pokutnemi, cwiczeniemfię 

RE y pragnieniem OQyczyzny Niebieskiey çic= | 
„yć, | 


DZIEN [M a 
O CWICZENIU SIĘ W MIŁOSCI BOSKIEY. | 


Naprzod Pama Boga kochać zcałęgo ferca, z categ dufas „| 
z całych fa. _ z Rozdz. 4. Infr. 1. 
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* (Oałe życie SS, Oyca hafzego cwiczenićm fię w miłości 
| Boskiey było, y cała jego Reguła fzykuje fiə do mi- 
| łości. BO jeżeli chcemy być Synami. nayuko- 
-| „chańfzego Oyca, naprzod kochaymy Pana Boga z całe: 
"go fercą.f Co to jeft zaś Pana Boga kochać z całego 
di Terca? tylko nadewfzyfiko Boga kochać. jesli więc 
| {erce twoje pragnie wipaniałości, fzekay jey w Bogu: 
| Jeden nadewłzyftko wfpaniałym jeft. Jesli czci pragnie, 
-| [ukay jey w Bogu: Jeden jet chwalebnym na wieki. 
Jesli pragnie roskolzy, fzukay jey w Bogu, nic nie malz | 
millzego nad jego miłość, ant fię nie kocha' nic zba- 
wiennicy , jak ta nad inne nadobna, y fwiętna prawda. 
Jeżeli pragnie nauki umiejętności, fzukay jey w Bogu, on 
wizyfiko zna, y daje umiejętność maluchnym. = Jeże- 
li fzuka odpoczynku, fzukay go w Bogu, zadnego nie 
malz pewnego ipoczynku okrom Boga. Jeżeli pragnie 
nafycenia, y obfitości, fzukayjey w Bogu; on jeft 
pełnością, y nieufiającym dofiatkiem nieskazytelney 
słodkości. Jezeli pragnie wiele ofiadać, fzukay tego w 
Bogu, on wlzyftko oliada. Jeżeli pragnie zacności, 
| dzukay jey w Bogu, nad niego nic nie malz zacnieyfze- 
(go. Jeżeli pragnie zemfty, fzukay jey w Bogu, nad 
niego nikt fię fprawiedliwiey nie mści. Tak tedy na- 
dewfzyftko, y wewfzyftkim kochay Boga, y tylekroć 
miłość Boską z qałego ferca wykonyway , ilekroć czego 
byś infzego przez niego Przenął. => 
RR 2 
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byś go nie był pojął Oto! całym jefteś, w tym, z 
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nie cwiczyłabyś-w.tey Boskiey miłośsi, nieużyjefztych 


| ażyznakomitfzych «mocy do końca, do którego ftwo- 
ang szone lą, nie kochać: Boga z całey dufzy fwojey. 
> PUNKT IM >> 
Noprzod kochać Pana Boga z całych fil. Coż jet Pana 
Bogasfochać z całych fitte tylko go wewfzyftkim ko- 
jak, chać. O czymkolwiek tylko myshiż, mysl dla miłości 
ij Boskiey. Czegokolwiek pragnielz » albo kochafz, z 
| miłości BosKiey pragni, albo kochay. Cokolwiek mo- 
iw. wifz, słylzyfz, imakujefz, dotykafz fię , wąchafz; wizy- 
wą ftko z miłości Boskiey mow, słuchay , fmakuy, doty- 
gi, kay fię, wąchay. Cokolwiek czyniiz, opufzczafż, al- 
m. bo cierpilz , wizyftko niech pochodzi z gruntu miłości. 
;Zda lię to być lekkim, y łatwym, ale w czynieniu pil- 
3} nego y wielkiego wyrzeczenia fię potrzebuje. Potrze- 
ym ba jeft uftawicznego cwiczenia, abyś tym fpofobem Bo- 
Pan pa zcałych fit kochał. To jeft bowiem, co nam Apo- 
fol przypomina: Wfzyfiko cokolwiek czynicie czyli w sto- 
p, wie, czy wuczynku, wfzyjłko w Imię Pana nafżego JEZUSA 
Gd * Chryfinja czyńcie. Zaprawdę niech by było cięfzkie to 
dy! Swiętey miłości wykonanie, zaifte nie w czym imfzym 
yö _ miłości nafzey Boga bardziey doświadczamy, jak w wy- 
dy rzeczeniu fię, w Cierpliwości, y w podeymowaniu prac 
m? wielkich. Tym więcey kochać będziefz, im byś wię- 


£ 
t 


O cey poniosłjdla Boga. Y tym przyjemnieylzym fta- 
olá hielz fię Bogu, 4m gorętlzym byłbyś w miłości. Wię- 
ęci Cey waży u niego miłość, niź dzieło. Nikczemna to 
ie | Fff 3 je 
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jet rzecz uniego « luboby była wielką, jeżeli byś zm QI 
łości nie poftępował. Wielka jeft uniego, luboby pó, A 
dłą była, gdyby zwielkiey pochodziła miłości. 


> BY 

Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! twiczyfz fie y sk 
miłości Boskiey z'całego ferca w wfzelkim pjagnieniu fer fie 
ca fwego? Niefpokoyne będzie frce twoje, pokiby nie odp wi 
czeło wtym dobrym, do ktorego fiworzone jef. Czy (if na 
ćwiczyfz w miłości Boskiey zcałey dufzy, ord śr 
dzien wfzyftkie jęgo mocy nadgradzając miłości Bi w; 
skiey  Kocbaymy y my Boga, albowiem on nagóierwey nasi m 
kochał: Czy liç cwiczyłz w miłości Boskiey z calyd m 
fit, wewfzyftkim jego kochając? Zw/żyfikich fË fold bę 
` kochaj tego, który cię tworzył. Załuy, żeś dotychczii m 
pierwizego „przykazama tak rzadko uczynkiem wypeł:gc 
niała.  Poftanow codziennie w wfzelkim pragnieniu two dz 
im, przez wizyftkie mocy dufzy twojey, w wlzelkiej bę 
iprawie, y namiętności twojey Boga kochać. SĄ m 
= | ch 
DZIEN. IV. ju 
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O MIŁOSIERDZIU S. KAROLA BORROMEUSZA gi 
BISKUPA KU UTRAPIONYM. fb 

W utrapienin ratować. z Rozdz.4. Inftr. 1g, 3 
PUNRIE = 81 
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Swięty Karor skoro Opatem zofłał, Qyca napotminał £ 
fwojego, aby dochodow narzecz rfiarną nie oba f 
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zj Objąwfzy po Oycu rządy Dobr, coRolwiek zbywało, 
pój na ubogich rozdawał. Męża tego miłość ku utrapio 
, | nym olobliwielię wydawała, kiedy przedawizy Urytań 
ię v skie Xięftwo, Całą fummę pienieżną na czterdzieści ty- 
ale fięcy czerwonych - złotych, jednego dnia na ubogich 
wydał. Ten miłofierdźia affekt y nam zaleca SS, Ociec 
| nalz BNndykT, gdy w Rozdze 4. Tufir, 18. mowi: W d- 
Z grapiesin ratować. Y Iprawiedliwie, albowiem miłość za- 
© wisła na uczynkach miłofiernych, gdyz doświadczenie 
W miłości, jelft*pokazaniem uczynku. Poniewafż, któby 
iyd miał dofłatki tego świata, y widział Brata (wego potrze- - 
voil bującego, a zamknąłby przed nim ferce [fwoje, jakże 
czul miłość Boska w nim miefzka? Jeżeli bowiem Brata fwe- 
|| go, którego widzi, niekocha; Boga, ktorego nie wi- 
VO dzi, jakże będzie mogł kochać? Jakże takowi słuchać 
będą: Ze coście jednemu z naymmniey/zych moich uczynili, 
| mieście uczynili.  Podzcie Złogostawieni Oyca mojego, bierz- ` 
| cie Królęftwo, które wam jefł zgotowane. Gzy raczey nie 
| usłyfzą: Zeście nic nie uczynilź jednemu znaymnieyfzych 
| moich, ami mnie nic mie uczyniliście. ldacie przeklęci w o= ~ 
SZĄ gień wieczny. Izali niepowiefz, o Zakonna dufzo! niech 
J będę odrzuconą, bo uczynki według ciała miłofierne 
L wykonać nie nalezy domnie?- Nie day tego Boże! bo. 
` | niealbowiem niedoftateczni, ale niechcący bywają po- ` 
| tępien. Acz wnętrzności nie zamyka przed bliznim 
., fwoim, kto gdyby mogł, chciałby wfpomagać. Tę 
inal fimę wolą Bog ząuczyncek mniema. Więc porachuy 
acak (ię, czy malz tę wolą, a jeżelibyś miała, nie będziefz 
Ob - | = potę- 


Ś 


- chy ludzkie ofiarując , gniew Boski odwrócić ufiłowa.| 
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Swięty KAROL nietylko uczynki według ciała, aleji 

duchowne miłofierdzia pełnił, kiedy błądzących m 
drogę zbawienną naprowadzał , powątpiwającym radzil 
grzefznikow do pokuty porufzał, Podczas powietrzajj 
Medyolanie, fprzęty domowe wfzyltkie, ńawec łofzki 
nie zofławiwizy fwego, na żywienie zapowietrzonydi - 
oddał, fam potym na gołey ziemi legając. Aby zast 
zarazliwe ultało powietrze , -nakazawizy Supplikacjej 
Sam uwiązawfzy fobie u fzyi powróz, bofo, nieraz ska! 
leczywizy nogi, krzyż nioląc, fiebie famego za grza. 


potępioną.  Jakożywo zaś jey mieć nie będziefz,. gdy € 
ubogiego, chorego, pielgrzyma widzifz. a użaleny 6 
fię zadnego nieczujelz, ani modlitwą, ant wzdycha $ 
niem jęgo nie ratujefz. Albowiem, jezeli nie czyni E 
mźaleniafię, które im więcey fię oświadcza, więceyobi t 
fituje, jakze byś dała ziemski dochod, który fię poj ż 
działem umnieyfza? . - ON 7 
a SR x į 3 Ę "s (6 
PUNKT IL z 

y 

€ 
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Tenże affekt, y mitofierdzie zaleca nam SS.Ociec nal 
temi słowy: Waćźrapienia rafować. Nike fię nie mož| 
wymawiać od tych miłofiernych uczynkow, kiedy fam 
SS. Ociec nafz przykładem iwoim nas zachęca. Iza 
bowiem wieyskiago polpolftwa do fiebie przychodzące 
go w Sublaku nie nauczał, a tak wiele w łaskę litości Z 
beftyalskiego nie zamienił ducha? [zali bąłwochwalcow;o! 
powiadając, do wiary nie nawrócił? Izali SwięcijegoU- 
R || CZNĄO" 
* 


Be NSE 


Rz) atzA8. 
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o Dznw TV, Êistotana: 42] (- 
"I czniówie Gale Narody do Owczatni Chtyftulowcy nie 
ena otprowadżili?  Zaifte dzieło to jet Boskić , nawracać 
| 6tzefźnikow: Coż bawienii infzego faczcy czynił Syn 
nik Boski? tylko 28 błądzących naliczał , fiedzących w cie- 
obl śnnościach: oświecał , wfzyftkich naprowadzał na drogę: 
0) zbawienia. $Zbawieńrie także jeft dzieło nawracać grze= 
| fznikow. Powinien bowiem giedzićć , żektoby:odwrós 
| ał grzefznika od błędu drogi fwójey , wybawi dtifzę je- 
| gö od śmierci, y pokryje wielkość grzechów. : Więc 
| $ ty, jeżeliśeie fozumiał, y nie wiedział O innym u- 
ml Gzynku miłofietdzia dla nawrócenia grzefznikow , modł 
„il fe przyńaymniey, aby byli zbawieni: wiele bowiem 
„| Waży modlitwa iprawiedliwego uifiawiczna, -~ = 
a PUNKT HL ; 
i Święty Karor miłofiernym fię czynił ku dufzom Czy: 
ul  fcowymi. Y ten affekt miłofietdzia zaleca nam SS. 
„| Ociec nafz, gdy naucza: Wutrapiemiu ratować. Boktoż 
„dl bardziey pragnie nafzego ratowania, jak dufze w Czy- 
waj (cuż fiebie famych ratować nie mogą, a cięlzka ich 
pl pi mięka. Ratuymyżje tedy, jak możemy. Albowiem - 
x| jaką miarą mierzyć będżiemy, taką nam odinierzać bę” 
pm dą+ Boy przez ogień nam przyidzie przechodzić, y 
mi| Kazdegokolwiek uczynku, jakimby był, ogień doświad- 
jj Czać będzie. Tam bowiem żłoto tafze obrocifię w zu- 
iz żel; tam [ię wyjawi wfzelaka nieczyftość, tan fama - 
„i prawda, wziąwizy riato Czas, Co fobie pod Czas danego 
j| Pogatdzamy, fprawiedliwość fądzić będzie Goź zaś 
i0- Ggg m] 


s © 
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g e : 
tam wfzyftkie fprawiedliwości nafże? tylko za fukno nayd R 
Brzydfze poczytane będą. Cokolwiek teraz lekce wą. 


-žąc opufzczamy , dotykając fię pokrywamy, pobłażąj c 
jąc zaniedbywamy , jakim dręczeniem taħ miżczący fe] 5 


ogień pożerać będzie? Bodayżesmy teraz, na dufże il | 
Czyfcu miłofiernemi byli, abysmy y my W cedy mil 


fierdzia:doftąpili. 3 % {$ 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! jefteś thitofienl 

"ną ku utrapionymena ciele? Chory byłem , a nawiedzilisdl 
mnie c. Czy jefteś miłofierną ku utrapioftym duchowi 


nie? Coż waza fig zda, gdyby miał kto fło owiec, .a zbil | | 


dziłaby jedna znich; izali mie zofuwuje dziewiędziefiąt dzi 


wzęć ma górach sa idzie fzukać tey, która zbłądziła? Qa | w 


jefteś miłofierną ku dufzom Czyfcowym + Swięta, yabi 
wenna jeft mysl modlić fig zaumartych. Załuy, żeś miło 
| fierdzia Swiętego Karora do tych czas nie wykonała. Pod 
ftanow być miłofierną ku utrapionym naciele; ku utra. 


nym. 
DZIEN V. 
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Czyfłość kochać, z Rozdz. 4. Inftr. 63. . | 
PUNKT L | 


pionym duchownie, ku dufżom w Czylcu zatrzymaj 


|< 
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| Nayukochańizym czyftości zawfze BYŁ SS. Ociec nalz; 
Ja” dla tego dla pokonania ciała pokufy ciało {woje w 
%| cierniach uzay przefo ciało fwoje całe Życie trapił, 


przeto fwoim w zyftkim naftępcom czyfłość kochać grzyka- 


s W zał. Nikt fzczerze niekocha, kto jey uftawicznie nie 
| ufiłoje zachować. Zachowujefię zaś naprzod karaniem 
| ciała, ajbówiem jeżeli ciało delikatnie bywa karmione, 

iei v zmysły fwojey żywości wolno używają, poniewolnie 
| ciało nieposłufzne będzie, Jak prędko by twardym po- 
| karmem, y Sdzieźżą, poftami, biciem, y zmysłow po- 

bjj wierzchownych pościągliwością. było ujęte, wnet fię 
i wfzelka ciała pożądliwość rozchodzi, bo zmysły po- 
| wierzchowne Bramą fą, przez ktorą śmierć wichodzi. 

Ja! *Obżarftwo tez podnietą, y Matką jeft lubieżności. Ro- 


ol skofz przyrodzenia naturalnie idzie za żołądkiem pokar- 
0 mem napcharym!, y w napojach wina zbytkującym. 
ral Nieftetyż! wielefię skarzy nacięfzkie ciała pokuły, ale 
al nie (3 użalenia godni. Jakze pożar zagafi, kto oleju do- 
| daje uftawicznie do płomienia? któ do gorącego ciała 

| podniety przyrzucać Zaifte nietak czynili Święci. Sw. 

Boom gdy byi w inłodości oftremi lubieżności bod- 


3 
CH 


aye 


cami napaftowany, tak mawiał dociałalwego: O Osle! ty. 


, wierzgafz przeciwko mnie? Ale ja tobie wzamiafi owfa dam 
 plew, y nacięcia dobre, włożę naciebie nieznofne ciężary, 


poki ci fię fmić będzie o nieczyfłych rzeczach; ale tylko maf% 
 myslić otym, abyś dla słabości, y miepotęgi fif nie umierał. 
koto! R» doskonałey aż do śmiercidochował 

Cczyftości. Nasladuy jego zpomiarkowaniem, y radą 
s gg 2  Oyca 


1 > : 
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- Qyca Duchownego, jeżeli prawdziwie ćżyfłość kóchąfź et 


PUNKT:IL 


m 


> 7 
+ 
i 
7 
e 


gdy prożniakami nie bedzie | i 
gdy niejeftesmy prożnujący, ani ma = 
epokufieciała. _Niepodobnanarefzciejey| 


aby fic mysl, yukontentowanienafze razem bawiło około| 


„nauki Pisma Świętego, y około widoku ciała; o jednymi 
bowiem gdy myslemy, drugiego zapamiętywamy, DR) 


tego kochay fię w nauk 


ach Pifma Świętego, a pożądik Ę 


wości ciała miłować nie będziefz. Zaifte, kto temityk| 


ko frzodkami czyftość uliłuje zachować, według świż| 
dećtwa Klimaka, podobnym jeft człowiekowi wmorze| 


wpadnionemu , który jedną ręką pływając, rozumie, | 
śmierci [uydzie. «Do przemysłu aoig za > x 


NIE SBE: 
> PRZ a 
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F > "DzreN V. LISTOPADA. 431 
haly trzeba niedowierzanie fobie, y poufałość doBoga. Tak 
*|nłgdy y od naywięklzych pokus nawałności nie będzie- 
| my zatopieni. Eo o 
ez ra z 
aa ri PUNKT HL | 
fm] Czyftość Wechat. Nie będziefż kochał, jeżeli ftronić 
09]. mie bgdzielz z pronością od okazyi grzelzenia. 
am| Chcelz’ wiedzieć, że tak jeltt - słuchay przykładow : 
pit) Safn nad lwa okrutnieylzy, y twaqdfzy nad kamień, 
fę| kcóry y jeden, y nagi tyfiąc ścigał uzbrojonych, mięk- 
d| czeje na łonie Dalili. Salomon, przez któregofię ode- 
' zwała mądrość, który dyfputowało Cedrach Łibańskich 
aż dolzopu, który przez ściany wyzrafta, odftąpił od 
Pana, bo był kochańkiem Niewiaft. Nic niemafz nie- 
belpiecznieyfzego Męfzczyznie jak Niewiafta: ani teź 
| Niewieście nic nie jet niebefpiecznieyfzego, jak Mę- 
jel dzczyzna: Obydwa fą ogniem, obydwa słomą. Dlate- 
jej go dobrze napomina Duch Święty: W pofrzodku Nie- 
cl | iaf wiecbciey fig bawii. O jak wiele Mężow Świętych, 
ol) że fię niechronili takiey okazyt, świątobłiwość pozba- 
ymi wili zczyftością! że niedla izczercy, Boga miłości Nie- 
Dal  wiafty albo do gofpody przyjęli, albo prawa Boskiego 
dil nauczali, y pomału uftając miłość Boska, a naftępu- 
cyk) jąc naturalny affekt, potym nieczyftym ogniem pozar- 
ia] Ci zolta! Słufznie dla przykładu, y nauki twoich U- 
rze)  €zriow S$,Ociec nalz przez jednę noc, lub ‘przy obe- 
| *Cnych innych fyoich Zakonnikach z Sioftrą twoją SCHO- 
zyć|  ŁASTYKA, nie chće fię bawić. Izali befpiecznieyizym nie 

> e _  Ggg3 ; , bę: 
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będziefz y ty odrgny, gdybyś uciekał od nieprzyjacie.| ; 
la, niż żebyś znim fię potykał? - 4 
Czyliż tedy, o Zakonnadufzo! kochafz czyłtość 
pracując? Posli sługę na robotę, aby nieprEżnował.  Czyl 
kochaffczyftość , chroniąc fię niebefpieczeńftwa? Wierz] 
mi, Biskupem jefiem, prawdę mowię, mie ktakzię, widzię| 
Żem, że Cedry Libańskie, y trzoda Baraiow podętym poda 
bieńftwem upadli, o których przypadku nie bardziey przemy R 
slałem, jak Grzegorza Nazyańskiego, y Ambrożego. Um) 
| kay tedy od fidet nifwżeścich, któryś nieje Swviętfzym ml. z 
Dawida, nie męznieyfzym nad Samfina, ani medr fzym nli f 
Salomona. Słowa Świętego Auguftyna. Załuy, zose] 4 
do tych nieprzykładała frzodkow. Poftanow czyfłoś| ; 
kochać, martwiąc ciało; pilnie robiąc, y chroniąc nE 
~ okazyi wlzelkiey. > A 


DZIEN vi- 4 

O CWICZENIU SIĘ W SLUBIE CZYSTOŚCI. | £ 

Czyfłość kochać. z Rozdz. 4. Inftr. 63. | 
PUNKT I > 


dy SS.Ociec nalz każe czyjłość kochać , naucza też, 
abyś fię zaprawiał w czyłłości. (Ga bowiem ferce |, 


: kocha, około tegoflię y wfzelka jego mysl, y uczynek 


zabawia, Dwojakie zaś jeft cwiczenie fię, czy zapra- a 
wianie w czyftości: Jednego potrzeba Pit podas p | 


; e 
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| kufy. Ledwie co bowiem naymnieyfa fzepce ci do u- 


| dia mysl lubieżna, wnet ją uchwyć; roztrąć o Ghryftu- 
lm. Nictak wizelkiegd złey żądzy zmysłu zaraz nieo- 
| deymuje, jak poboźne nawrócenie mysli, y fca do 


| Ukrzyżowanego |Ezusa. Pomaga y to, abyś rozmyslał 


| o Szlachetnóści dufzy, y zacności ftanu fwojego; na- 


tychmiarł bowiem pogardzifs fprofhością ciała. Zkąd 


Duch Swięty napomina: Synu! wwielbiag dufzę [woję, go 
day jey część według zasługi fwojej ; pezefzącego madufzę 


| fwoję ktož uft awiedliwi, g czcić będzie znieważoną dufzę 


fwoję? Potrzeba, abyś takźe mężnie fię opierał gwał- 


I| towney pokufie, y filnie dał odpor, kto bowiem długo 
| jakby z pokulą igrał, bać fię trzeba, aby w śmierć nie 
| wpadt na początku ukontentowania położoną. Ty na- 


| sladuy przykładu Świętego Bernarda, kiedy bywafz ku- 

| fzony od nieprzyjaciela: /4z precz fZatanie, poniewafznie 
"| wiefz tego, co jeft Boskiego ale bardziej mądrość twoja nie- 
| przejaciotką jeft Bogu! - 


-PUNKT IE 


Abyś czyfość chować uczynkiem doświadczył, powol- - 


nego czafu pokuty Opatowr, albo Oycu Duchow- 
nemu mysli złe ożnaymi. Czart bowiem podczas ża- 
dnego innego grzechu wyznania tak niebywa zawfty- 
` dzony, jak podczas wyznania pokufy cielelney, Za- 
raz zefromocony ucieka. Doznał tego młody ow Puftel- 
nik, ktory ileragy czuł nieczyftą pokufę, tyle razy do 
fłarca, czy do Opata fwojego na (powiedz chodził, : 
= > AR] 


ak: = Di 


ufławiczne o przytomności Boskiey, przez gorącą K a 
s = DiĆ 
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tak ufzedł rąk plugawego afimodeufza. W tey naoftąget 
utarczce żawize być potrzeba wielkiego ferca. -Częffi3 
bowiem zbytnia bojazń upadnienża fam upadek fprawij b 
bo dufzę, y ciało do fprzeciwieniafię wyciecza.  Tąg" 
że zbytni ftrach takowych pokus niekiedy farryf 
przyczynia pokus, y przymnaźa, Nie Będzie toi W 
fzkodzić umysł; jeźeli nie będzie zezwolenia.©. Zaila 
fpofobem cię czart nie mogłby ofzukać, jeslibyś jj ft 


mie chciał. Szczekąć może, kąłać nie mioże, tylko ciicąć = 
I $ 


go. - Ztąd cokolwiek by ci fig czy nadufży,” czy na di 
przeciwko czyftości przytrafiło, nieboy fie, mecho 
fie frafować. Jak długo fię nim brzydzifz; tak dluf 

€hryftus miefzka w poftzodku ferca, nie inczey, u 
niegdyś podczas mayciężizych pokus miefzkał w fe M 
Wielkiego owego Opata Antoniego. Jeżeli zaś Chi 
ftus wtobie, ztobą, y za ciebie walczy, izali smil gc 


- nierzeczelz z Dawidem: Bać fig niebędę , coż: mi uczynić © 
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PUNKT M. a” 


ADByś kocha? czyfłość , pod czas pokoju: jak naybardził| 5 


w niey fię cwyczyć będziełz. Bardzo ztąd fzacowiń fy 
będzielz czyfłość ,-y: kochać, częfto teź ten slub mall pe 
odnawiać. Przez ten bowiem złączyfz (ię z Chryfłulefń o: 
Niebieskim (woim Oblubieńcem ; poydziefz za Barat c; 
kiem bez zżtnazy dokądbykolwiek fzedł.- Powtore wiżyk u, 
fikie nieczyfte mysli, y namiętności pfzez rozmyślanie 


| 
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Į 6 twego Oblubienca milość, „przez przyczynio- 
„ana w Niebie zażycia pragnienia: tak zgoła wypychay, 
„aby y wztmiańki nie było albo w mysli twojey, albo w 
owie twoim awfzelkiey złey żądzy, lub nieczyftości. 
„Tak zdobi Oblubienicę Chryftufową. Tak diaBłu, o- 
" iwey ńteczyljey przyłudzie wfzelką zagrodzifz drogę, aby 
ję ciała, y dylzy zgwałcić nie mogł. Ach: aby fię taknie 
A ftało , profzę cię z Swiętym *Flieronifhem: Nierządnico 
" wierna Syonu, aby za gofpodą Troycy tam czarci nie plą (alt: 
s g Syreny mie gujezdziły hę, gjeżowie zihni | | ZA 


| Czyliżtedy, o Zakonnadufzo! cwiczyfz fię wczy- 
| tości, podczas nacychmiaft maleńkie pomyslenia roz- 
| trącając o Chryftua? Błągoszawiony; kto rozbijać będzie 
M malucbne jego o skałę. Czy cwiczyłz fie w czyltości, Oy- 
| cu Duchownemu, albo Opatowi złe mysli do fercatwe- - 
| go przychodzące zaraz oznaymiając? Idz do Anantafza. 
| Czy cwiczyfz fie w czyftości ultawicznie dla miłości. 
| Niebieskiego Oblubieńca żądze oddalając ciała? Kocba- 
| mek moy smaże, g ja jemu. Załuy, ześ do'tych czas tak 
drogi slub w podłym fzacunku, y cwiczeniu fię mia- 
lai Poftanow napotym cwiczyć fię w czyftości w cza- 
| fie woyny, y pokoju; zaraz malenkie pomyslenia złe 
a Ghryftula, Oycu Duchownemu one zaraz 
a oznaymić; dla gotącey miłości Niebieskiego Oblubień- 
ii ca wizelkiego im weyścia czy domysli, czy do zmysłu 


ufławicznie zagradzając. 
` e 
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DZIEN VI. 
O WSPANIAŁYM ZAKONNYM STANIE, 


Wefpot żyjąch Zakonnikow aymężnityfzy jef Rodzaj, | 
`- zRozdz. 1. * 


5 A PA] 
PUNKT IL e 
Naywiękizą pochwałę odmierza SS. Ociec natz Życiu 
, Cemobitow , to jeft Zakonnikom wefpoł żyjącym, gdj| 
Cenebitow maymężniey(zym rodzajem nazywa. Y w caleza | 
sługuje fobie na to, albowiem jeft życiem Anielskim | 
Ktożby fię obawiał bezżeńskie życie życiem Ani) 
skim, y Niebieskim nazwać? Coż fą przylzli pod cas 
£mattwychwftania wfzyfcy wybrani? Izali nie, że jaż | 
- na ten czas lą wfzy(cy Cenabitamı, to jeft welpoł żyjący, | 
jako Aniołowie Bofcy w Niebie powściągający fię o! 
_ god Małżeńskich cale? Izali ten nie jeft ftopień wfpanie 
ły, nad który nic fobie wfpanializego nie może fię ży) 
czyć? Poniewafż nieskazytelność czyni bliskim Bogi 
Tak tedy nedla nafzych acz zasług, ale złaski PanaB0:| 
ga jetesmy, czym jeftesmy: co należy do czyfłości, ý 
świątobliwości, {ą Aniołami wprawdzie, albo raczej, * 
| Obywatelami Niebieskiemi ; ale tym czalem naziem 
ji — pielgrzymami. ' Poki bowiem *jeftesmy w tym ciele, | 
8 - pielgrzymujemy od Pana. Zamiłuy tedy, c. 
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1-0 Siofiro! Zamiłuy naydrożfzą perie, zamiłuy czyftość 

' Rebracię czyni domownikiem Boskim. -- ~“ 
>.e PDNKE ME 


ZA 3 
- Welpot żyjących niymezniesfzy jeft rodzapa Jeft-bowiem 
życiem rorockim, prawda mowi: Zakon, y Prorocy 


| aż do Jam. Jednakowo nig byt on'przeciwnikiem, ale 


Uczniem prawdy, ktory mawiał też po Janie: Po części 
pozuawamy , J po części prorokujemy. 4Uftało tedy Proro- 


| two, bosnty juź poznali, ale przecie niecałe uftało, 


bo jefzcze po części prorokujemy.  Uftało: Proroćtwo 
o pierwfzym przyjściu, ale nieultało o drugim przyi- 
_ ściu Pańskim. Wielki zaifte prorokowania rodzay, kto- 


| rego pilnują Cewobźżowie. Jakiż to? Oto według Apo- 


fola: Nie uważać, co fię widzi, ale co fig miewidzi, bez 
wątpienia jefł prorokować.  Ghodzić w: duchu, z wiary 


| żyć, co jeft nawyfokości fzukać, nietego co jeft na zic- 


mi, zapomniec otym, co jeft pozad, a rozściągać fię 
na przed fobne rzeczy, zwielkiey części jeft proroko- 


. "wać. Zinlzey miary jakim fpofobem, tylko dla Du- 
“I Cha Prorockiego obcowanie nafze jeft w Niebie? Tak 


| bez wątpienia Prorocy niegdyś, jakoby nie miedzy ludz- 


-mi byli {wego czafu ; ale mocą, y natchnieniem niektó- 


~- rym ducha dni owe przeglądając, radowali fię, aby 
+ obaczyli dzień Pański, y widzieli, y w nim fię 
cielzyl. O jak wipaniały tedy jeft ftan Zakonny: 
 <zamiłuy, o Bracie! O Sżofłro! zamiłuy naydrozlzą per- 
 łę; zamiłuy oblowanie, ktore jet: w Niebie, a jako 


| Ga | Hhh 2 | by- 
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"byłeś na ftopniu Prorockim na ziemi, tak y w porząd T 


— Prorokow będziefz w Niebie. : 


PUNKT IL ° 


- wielkim ftało fię, abysmy wielkie owo poftanowimef - 
` umysłu, zkąd fię wielcy chlubil: Apoftołowie , wfpanj ~ 


—de nasladowali: Otosmy opuścili w/zyfiko, 9 pofzlismy i 
wtobą. ~ Podobno jesli fię y w tym-chcemy chełpić, if 


będziemy głupiemy. Prawdę bowiem rzeczemy , jej a 
niektorzy, którzy więcey niz fodke, y feci opuścili. Gi A> 
zaś jeltto, że ciwprawdzie Apoftołówieopulzczaliwij 
"ftko., ale aby za przytomnym Panem w cielepofzli? N 
-jeft to rzecz nafzao tym mowić, belpieczniey famego 4 


 schaymy Pana: Że mnie widział, mówi, Tomafżk,h 


„owierzyłeś , błogosławieni, którzy nie widzieli, a uwierzj = 


<Zamiłuyże więc o Bracie, O Siofire! drógą perłę, © 
miłuy z Apoltołami doskonałe odrzeczenie świata, 4% 


dzieć będziefz fądząc dwanaście pokolenia Izraelskiego 
Czyliż tedy, oZakonnadufzo ! fzanujefż czyftoś R 


© 


_ odbyś fię ftała godną wiipaniałości Anielskicy wa 
= Gai = oo Mk 


: > = 
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dk ezet Bedg jak Aniotowie Bofcj, którzjtfę nieżemią. Czy 

|| Gbcowanie twoje jelt w Niebiefiech, abyśfię ftała godną 

| wfpaniałości Frorockiey w Klafztorze? Po części proro= 
| kojem}. Czy odrzekafz fię świata, abyś fie ftałą godną 
id zacności Apoftolskiey w Klafztorze? Opuściw/zy feci po- 
| fzlizamim) Zaluy, żeś do tych czas nie miala liç da 
h| wipanialości ftanu Iwojego. e Poftanow miećfię doniey 
przez czyftość , przez obcowanie Niebieskie; przez od- 
ij. rzeczenie fię świata. - 5 


=D Z LEN VI 

| ONIEBESPIECZNYM ZAKONNIKÓW UPADKU. 

J Sarabaitow naygorfzy jefi rodzay. z Rozdz. 1. 
PUNKT L 


o ek prawdziwych Zakonnikow ftan jeft okazały, tak też 

ly © tych niebefpieczny upadek. Zkąd SS. Ociec źycię 
M Sarabajtow naygorlzym rodzajem nazywa. Nieftetyż! 
jak jet niebefpieczny upadek, który fię Z wyb- ` 
yi kiego dzieje ftopnia! Nieftetyż! jak fię naygorfzemi fta- 
ji -ia ktorym za prawo jeft roskofz żądzy ! z Aniołow prze- 
mijają lie w nayfprofnieyfzych czartow, którzy odrzu- 


jj  ciwfży czyfłość żyją lubieżnie, y nafycają fię słodzina- a 


mi wieprzow wzamiaft Anielskiego chleba.  Izali niei- 


fłog * naczey jak czargi niejako ogniami piekielnemi pałają? 


A Dubieźność jef to ogień aż. do. zatracenie pożerający, Obwi- 
Hhh 3 | nie> 
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„ nienie.tey niecnety nietylko aż do nieprawości lzpegie 
ale aż do zguby pożera, bo fie ogniem lubieżności wfikz 
fikie dobre uczynki palą. Zadnych przed oczami Wý 
chmocnego Boga, miłości, y fprawiećliwości niemkan 
ućzynkow , ktore fię skażenia zarazą pokazują być nyar 
czyfłemi. Kiedy więc tenogień raz lię rozipali, go 
rzeć będzie az do piekła nadoł, gdy ftrawawizy gl 
_ natychmiaft ducha od pieca ogniftego zapałone, wi Qa 
ognia wiecznego wrzuciłby. O jak głęboko upadł, hi * 
ry juź przez czyltość wftąpił do trzeciego Nieba! Afad 
kto ftor, niech patrzy, aby nieupacł.  Widziałemiimi 
tana jako błyskawicę z Nieba Ipadającego. - Z wyfołąjta | 
` padi, potłuczony, y pogruchotany zofłał. - A ktożj jel 
nie przelęknie ? : 4 


PUNKT I. 


. dzą, czego doznają, jak'nieme bydło pfują, a do t 
tym gorzey, im bardziey przewrotnie fam rozum zm. 
słowi poddają, a przezeń nieskończone nie jako por 

* hają żądze, aby rodzili nieprawość. Zadne ich zgoli 
dzieło Zakonne nie z gruntu nad rzyrodzonego, ak N 
wizelakie znatury zeplutey pochodzi, Ztąd żadnego 


n 
8 
a 


O 
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[zptgie mafz zasługującegó nażywot wieezny, wfzelki u- - 
i więzgnek zepfutey natury nałogami jeft zefzpecony. Ach! 
1Włąto ftoi, niech RY nie upadł. Widziałem fza- 
iemtana jako błyskAwicę z Nieba fpadającego. „ Zdęjpero- 
yć qwanyjeftkray jego. A ktożfię nie przelęknieć | 


7 q PUNKT II. 

| Sarabaitow naygor/ży jefł rodzaj.  Niefłetyż! jakim nie 
II jekt upadkiem? ktorzy z Apoftołami byli wybranina 
| Alfądzenie grzełznikow , wnet fię ftawają fami grzefznika- 
mi, y lą lądzeni, żejak wieprz do błota, tak fiędoświa- 
alta powrócili. Tak upadają, ile ich po odrzeczeniu fię, 
jefzcze uczynkami dochowując wiary światu, przez po- 
ftrzyżenie kłamią Bogu. Tak upadają, którzy co opu- 
| ścili „ znowu toż famo rzeczą, albo chęcią przed fię bio- 
|rą. Tak upadają, iie znich chce, aby ich widziano za 
ydd ubogich, ale być takiemi niechcą. Tak upadają, kto- 
| rzy obiecują ubogiego nashdować Jezusa, ale mammo- 
Į nie służą.  Apoftołowie nigdy fię dotego, co opuścili, 
| nie powracali, owemu Uczniowi nie pozwolono , aby fie 
powrócił dla pogrzebienia Oyca fwego. Będą tedy lą- 
| ozić dwanaście pokolenia Izraelskiego. Ach! ktoprzez 
Qdrzeczeniefię świata ftoi z Apoftołami dla fądzenia, - 
zj niech patrzy, aby fam nie wpadł na fad, gdyby (ię cze- 
ocz gokolwiek znowu chwytał światowego. Widziałem fza= 


zgobi tana jako błyskawicę z Nieba fpadającego. . Stał fięduch a 
, al JEGO idący, a nie powracający, A ktożfię nieprzelę- 
nego, SPES | sa 2 


nić. R e Czy- 
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Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! boilz fię, Abyś og. 
ftanu Akoa do diabelskiego przez nieczyftość d ; 
odpadła? Ogniem jefł wfzyfikie wyrywajgcgm, y wykorzewicni: 
jącym owoce. Czy liç lękalz, abyś oditasu Prorockieg mi 
w ftan Zwierzęcy przez życie lubieżne nie wpadła? Całgie 
siepoymuje tego, co jeft ducha. Czy fię lękafz, abyś głikec 
ftanu fzdzenia, w ftan ofądzonych przez powrócenicię ub 
doświata nie wpadła? Tyme/ąd będzie nay/urow/2y.. Zali pic 
- że_y ty wdajelz fię w ten upadek "wielki. Poftanow 4 fzk 
wize napotym włzelkicy naymnieyfzey. zieczyłtośd| cz: 
wfzelkiego życia lubicźnego, wlzelkiey chęci y affeki do 
ftrzeć fię do świata nad węża gorfzego. . ABE 

fav 


DZIEN: IX. 


JAK POWINNO BYC MIŁE ZAKONNIKOM | * 
KLASZTORU SWEGO UBOSTWO. |; 


Na którym zaś mieyfcu jeft taki ziedofłatek , że 9 wyżfzej 3 ; 
pifaney miary mieć niemogg, ale daleko- zanieyfzą , ail 
zgoła nic, niech błogosławią Pana Boga, którzy o. zh 
miefzkają. z Rozdz. 40. | PARY 

PUNKT L eo 
Aby fię Zakonnicy na uboftwo fwego Klafztoru nie usl, 
' rzali, SS, Ociec ich naftępującemi napomina słowy! sjy 

Na którym zaż mieyfcu jeft taki niedofłatek, że y wyi © sji, 

© pifaneg miary mieć niemogą, ale daleko mgieyfzgy albo 867 je 
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JS ol/4 nisy, Wiech blogostawig Pana Boga, kiągzy tam miefzkają 
$ miCzemu.4, bo uboftwo Zakonne bardziey jafnieje na takim 
wiągicy (cu. Bardziey ñe gddaje Bogu slub uboltwa , ktore- 
degimu (ię obiecałoe Jakże bowiem jeftubogim, kto w niczym 
iaie ch ce niedofłacku cierpieć. Jakżebowiem jeftuSogim, 
Śl kto nie rad pgd czas chce być bez famey potrzeby? jak jeft 
ieli ubogim , kto pragnie, aby munic fchodziło naniczym? 
ali płogosław tedy Pana Boga, kto natakim ubogim mic- 
ya fzkałz mieyfcu. Oto! y którzy obfitują w dobra do- 
| czefhe , onych bez zgwałcenia slubu fboftwa Świętego * 
e obfitości użyć nie mogą. Niegodzifię więccy we- 
 Hidić wucztach, yl rozmowach bogaczow, jak w ubo- 
fiwie, y włtrzemięzliwości Zakonnych Braci, Powir- 
| to być odcięto wfzyłtko, co jeft zbytecznego. Zby- 
| (kami nogi Chryftulówe, tojelł, ubodzy mają fię żywić. ` 
a > PG NA JE 
Am którym zaś mityfta jef taki niedoflatek, że y wyżfeey 
gl opifamey miary mieć uie mogą , ale mniej(żą daleka, albo 
dl zgoła nics niech błogosławią Pana Boga, którzy tam mie- 
; M. fzkają... Czemu? bo fię cierpliwość _ Zakonna bardziey 
» wydaje.  Poniewafz nierozdzielną jelł towarzyfzkąubo- 
| Rwa cietpliwość. . Prawdziwie, w duchu nic jeft ubogi, 
[kto mie zwefelem zimna, y upału, także wfzelkiego nie- 
aid doltatku cierpieć nic jeft gotowy. -Koniecznie y którzy 
t Job tują, temi fię powinni ciefzyć. Te to fą częścią |. 
; J slubow, które przedzieliły wargi ich. -O jak fą zczę- = 
J emi! którzy w ubogim miefzkają Klalztorze, tam. 
88, Jett wygnańcem SERA jezeliby im czego. nindo 
RU | ii — ftar- 


EJ 
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fiarczało. Tam jeft wygnańcem zła wola. żazdrofzczą (i 
cych.. Tam jelt wygnańcem wfzelka mienia chciwośj © 
Błogosław tedy Boga, który tan miefzkafz.  Jeżelizą 5 
Klalztąr twoy obfituje, fam odetni podtzas potrzebyj 7; 
abyś mogł doznać niedoftatku ubogiego, y cieroiącegi at 
Jezusa. Obacz Klafztory od SS. Oyca na (górze Kalj P i 
nu wyfławione. Obacz pjerwiąftkowych Swætych Mils 
chow, a obaczyfz znofzących wfzelkie uboftwo, dil 
czyfz, jak z ofiarowanych od wiernych Chryftulowyij 
darow, zbogaćtw, zwłzyftkiego dobra sobfitości 
fobie nie przywłafzczali, tylko potrzebę, owfzem 
fię brzydzili, aby mogli cierpieć uboftwa niedoftat 
PONKI M ME 
Ą sa którym zaś jef mieyfcu taki niedofłatek, że y wèhi 
opifaney miary mieć niemogą, ale daleko muieyfzą , ail 
zgoła nic; niech błogosławią Pama Boga, którzy | tam mi|. 
fzkajg. Czemu? bo Zakónna pokora bardziey fię wi 
daje. —Niechce bowiem SS. Ociec, abysmy tylko wii 
trzną, ale teź powierzchowną pokorę dla zbudowani 
patrzących po lobie pokazywali. Ktoraż jeft zaś inna poki 
'rapowierzchowna* jak podłość w pokarmie, yodzićnij 
y wwfzelkim fprzęcie. Gdzież zaś jeft więkiza pycha 
tylko tam, gdzie fię obfitość dobra hoynie, y nad ftal 
zozdaje. Sprawiedliwie na takowe zbytki zalący fię (pi 
- wa owe Pifma Świętego słowa Bernard Swięty: Jakżoji * 
- zacmiło żłoto, zmenit fig kolor naylepfzy? kad 
— kamienie fwiątnicj ma rogach ulic w/zyfikich, Pawo % 


26 i 
ER 


(eiar 


s Dzen X. Piropapa. 445 
czą li€ zaciiło złoto, kiedy zycie Zakogne przed tym dia- 
CZ chwały cnot było jafne, teraz zaś dla światowych uczyn- 
M Í kow jelt zacmione. Prawdziwie zmienił fię kolor nay- 
pd zacnieyfzy , kiedy fię habit Zakonny nadto przyprawia, 


i aby Ge podobał oczom ludzkim bardzicy, niż Boskim. 
- yug p ZE 
"GI Prawdziwie oe fą kamienie na rogach wizyftkich 
A ulic, kiedy” Zakonni mężowie fzukając proźnych; y 
| fvieckich RA tułają ię za Klafztorem. Błogosław 
oll tedy Boga, kto w ubogim miefzkafz Klatztorze. Praw- - 
M dziwym alboyiem Synem SS. Oyca bęć niemoże, jeże- 
IF liby na wfzelkiey nie przeftawał podłości. 
Y = ©zyliż tedy;o Zakonna dufzo: miłujefz uboftwo 
U] wKlafztorze? Błogosławieni ubodzy w duchu, albowiem ich 
| jg Króleftwio Niebteskze. Czy fię cwiczyfz w cierpliwości 
| uboltwa w Klafztorze? Cierpliwość wam jef potrzebna, a- 
fi | byście odziesli obietnice. Czy w Klafztorze kochafz po- 
A dłość uboftwa? Weyrzał Pań na pokorę służebnicy fwojey. 
M] Załuy, ześfię na uboftwo Klafztoru fwego. ezęfto ska- 
W) rzyła, albo obfitości jego przeciwko slubowi uboftwa na 
Wii) złe zażywała. Poftanow w Klafztorze zawfże uboftwo, 


okł a wuboftwie cierpliwość, y pokorę z wefelem kochać. - 
ONE 

A  OCZĘSTYM ODNOWIENIU SLUBOW. 

il Niech obiecuje fiałość fwoję, y nawrócenie obyczajow fwożch, 
ca . 3 postufzenfiwo. z Rożdz. 58. > 
dw > 
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PUNKTI L 


> ` ż : T z al ; 

-ardzo pożyteczna , potrzebna, y pgzynależyta iel je 
B A abysmy, o sluby raz kazał SS. Od ! 
czynić, #zech obiecuje fłałość fwoję, y nawrócenie TS 

| fiożcb, y posłufzeńfiwo,. -<częfto je odnawia™ Pożygj A 
czna bowiem jeft, bo namaową laskę do oddafia slubon A 
któresmy obiecali, uprafza. . Acz wielki jeft aktmik| 2 
ści, ile razy tą wolą, ktorą podczas Profefsyi dam - 
-niey uczynilismy sluby, potym onęż odnawiamy. J| < 
tedy prawdzą (ię o nas owe Pfalmifty słowa: Terjef n 

dzay fzukających Boga. Ale czy fzukających mam mol 
wić, czy mających? Mamy bowiem Pana, bo nasztoj 
dził podczas Profefsyi w nadzieję żywota, abysmy prý 
fpolobienie Synow odebrali. Jakże nas zaś zrodził| ' 
Wfzakże słowem prawdy. Więc słowem zrodzeni, sło. 
wo, którym jeft Bog, mamy. Szukamy zaś Pana Bo 
ga, kiedy przez odnowienie slubow zawfze więkfzych| 
łask z miary łaski blogosławieńftwem słodkości żądamy, 
Tak o fobie mowi, y świadczy (amPan, którego maj 
my, yfzukamy. Kto manie pozywa, jefzcze akng będzie 

Ktoż więc nieczęfto odnawiać będzie sluby fwoje,) . 
a ła(ce przed Bogiem; y ludzmi bardziey poftępo:| - 
wał? 5 a 
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Niech obzeczje fiałość fivoje, y nawrócesie obyczajow fiv j- 
> deb,-3 posłufzeńftwo, / Potrzebne jelt częfte odnawia: | 
i ml 
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nowienie slubow gla doskonałego ich wypełnienia. -Coj 
bowiem tychże obowiązkow nam bardziey przypom 
jak częfte ich powtorzenie? Cożenas mocniey pobud; IB 
. abysmy je doskonale zachowali? jak pomowione „slubyj z 
onęź zdchowania.  Zaifłe ktorzy sluby obiecują Bogi ~ 
a tylko powierzchownie zachowują je, zbyę niedosto.| 
łe slubom fwoim zadofyć- czynią; ale ktorz z natężęj - 
nia, y odnowienia fwojego slubu dzieło, które sluby| 

wali Bogu, czynią, ci fą, którzy doskonale slub -fwo 

fprawują. Ten jet rodzay fzukających Pana. W pni 

ftocie ferca fzukają jego. Nie czego infzego bowiem, ji| - 
jego, nieczego imizego oprocz jego; „nie czego infzeg | 

po nim (żukają, ale jako na Profefsyi oddawali slug| 
iwoje dla chwalenia Boga, tak oddają sluby fwojeń|.- 
chwałę jego, gdy odnawiają y uczynki, które slube| 


z 


wali, czynią. Więc nie wypełniaymy slubow tylko 
wierzchownie, ale wnętrznie. Prawdą jeft Bog, atal 
kich fzukańcow pragnie, ktorzy go lzukają w Duchu, yi 
prawdzie. Łatwiey wtedy będzie Niebu, y ziemi przemie 
nąć, niż abysmy tak fzukający, nie znalezli Boga. 
Czyliż tedy , o Zakonna dufzo! częfło sluby woje | 
„odnawialz dla otrzymania nowych łask ich zachowania! | 
Sluby fivoje oddam Panu, - Czy po przeftępftwie slubow | - 
częlto sluby odnawiafz dla otrzymania pierwfzey lukief: | - 
ki Swiętey Profefsyi? Potargałeś związki moje, tobie oddam 
ofiarę chwały. Czy częfto sluby odnawiafz dla wypełnienia | 
ich doskonale?  Jeżelzby kto slub Panu Bogu czynił, nie uczyni, 
mięeważnym słowa fwego, ale wfzyfiko; co ©biecał, aaa 
5 Że i i n p eie R eneas | 
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Zatuy, żeś tak rzadko sluby odnawisła (woje. Pofta- 


mi „dw sluby dla otrzymania łask nowych ; albo dla naby- 
za, AH pietwizey łaski, y dla wypełnienia ich dosko- 


|| nale częfto odiiawiać. 


g © 
"DZIEŃ XI 
A | SSE 3 A 
Na Uroczyftość S. MARCINA Biskupa. 
O NASLADOWANIU POKORY S. MARCINA. | 
Nie jef wymiefione frce moje. Z Rozdz. 7. 
"PUNKT I 


b | Gdy SS. nafz Ociec ofobliwym był miłofnikiem Swięte- 


go MARCINA, poniewalz na jego honor Świątnicę w 


ak Kościele Apollina zbudował , słufznie y my jego tez 


qi czcić, y nasladować powinni. Nad wizy 


kie zaś 


me) jego cnoty, także w wfzyftkich jego zacnościach , y 

| godnościach fwiątobliwości jafnieje przedziwna pokora, 
e | którą moze mowić: Nie jefi wynżefione [Erce moje. Nie za- 
at | cność go żołnierskiego pokolenia, nie łaska Cefarska 


M, 
ło | 
A= | 


wynieść mogła, wzdyby włafnemu słudze nie zdeymo- 
wał obuwia, chędożył, y fiedzącemu u fłołu nie słu- 
Żył O jaka jefł ta pokora! izalifię prawdziwie nad 
wlzyftkich naypodleyfzym uprzeymym ferca niemnie- 
pel affektem ? ale jak my od niey jeftesmy-dalecy? czę- 
okroć bowiem %lbo urodzone lzlachećtwo, albo przez 
+ © cno 
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cnotę nabyta godgość zarzuca umysłowi nafzemu, a je, 
go nadętemi ofzukiwa myslami, aby dla miłości Chry, 
ftufa drugim pokornie służyć gardził. Ale izali wizyłcył 
ludzie równi przyrodzeniem jeftesmy? Bważmy, że t| 
przywifejowanym porządkiem przybyło nam, abysmy! 
nad iniektóremi byli widziani Rządcami, leqz znaydzię| 
my prędzey , czym naturalnie jeftesmy. Uwaźmy tí 
cnoty naypodleyfzych ludźi przy -grzechach . nalzych | 
albo jeżeli zadnych nie mają, rozumieymy O nich przyj 
skrytych fądach BSskich , na któtych nas podobno def - 
leko zasługami przewyźlzą, a pokornie im służyć, de| « 


dino peg” pigti ya 


pa: 


A 


fzyć (ię będziemy. Biada nienasladującym Jezusa! kt. | A 
ry prz yfzedł służyć, a nieżeby mu słuźono, przyblią | < 
fig wmękach do pyfznego Lucypera, ktorego naslade | m 
wali na ziemi. 5 4 AR : 
PUNKT IL : | p 
Nie jef podniefione ferce roje. “Do wizyftkiego fie niego: | n 
dnym mianował Swięty Marcin, Niechciał Urzędu | ¥ 
Diakona, Kapłańftwa, mniey Biskupftwa na fiebie przy: | f 
jąć, zawfzefię niegodnym pokazując; mężnie fięfprze | © 
ciwiał czczącym fiebie. A to czemu? bo dobrze t | d 
ważył owe słowa z Xiąg Królewskich: Wagi Swżętych| P 
fwoich zachowa: Coż fig bowiem rozumieją obydwie” f 
nodze? Tylko męftwo,y pokora. Aby tedy nie upadł, i 


korni na lądzie Boskim wyfoko poftawieni będą, którzy, 


_ by teraz doczefhą część dobrey mysli *rachunkiem e 


dol 


ftanął na obydwoch nogach. Dobrze wiedział, żepo“ | 
| 
| 


f» 
a: 
wy 

st 


* 
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żę deptaki$ Dobrzęsuwaźa, że tym jet niebefpieczniey- 
„ lzy upadek, im fię ftaje ż wyżlzego fdpnia. . Zawizelo- 

 bię kład przed oczy przykład Eleaząra, ktory na woy- 
o nie słonia ńbiwdży pofożył, ale podmim , którego zabił, 
vi poległ, . Bałfię dla tego y on, aby ciężar, któwy by na 

| ficbieiprzyjąt, jego nie skrófzył O ktoby fobie z S, 
MARCINEM Mkowe uwagi myslą, y chęcią ftatecznie ro- -~ 
h | składał , "dzumiem, zęby nogami, y rękoma honory 
| odpędzakodfiebie. + > 5 
ER DONKI BL -= 3 

«| Nie jef poduiefione ferce moje. Lubo bowiem cnotami, y 
w). cudami Swiety Marcin jafniał, przecież naypokor- 
.  nieyfzym był w fobie. Y chocialz od Boga, y ludzibył 
| iżanowany, nic.przecie dobrego nie uwazał w fobie. AŻ 

| do śmierci pokutne, y nader pokorne prowadził zycie, 
, poniewalz zaden-go dobry uczynek, żadna łaska nadać ` 
„| niemogła, ktory głęboko miał wyrażony nafercu fwo- 
jj, im: Cożmafz., czegoś niewziąłe Jeżeli zaś wziął, czegoź 
y | fęchlubi/a., jakbyś niewziął. Niejeftesmy doftateczni z fie- 
e. | bie myslić o czym dobrym, jakby znas, było, ale wfzelki 

| dofłatek z Boga jeft. £ askąjeffem Boga toczym jeffem. Tą zaś 
pokorą zawize na obfitlze od Poga zasługował dary łask, - 
ie CZ Terka dolina napełniona będzie. My, że z na- 
| fzych dobrych pyfzniemy fię uczynkow, y wzięte łaski 
przez pychę traciemy , y niegodnemi fię ftajemy do wzię- 
y, , gięnowych.  Alepowróćmy fię do ferca.  Nasladuymy 
Je Świętego MARCINA "Ra wypełniemy ow SS.. 


So 


.ofłatniego mieyfca: bo wfzelki, kto fig podnofi, będzie poniu J 
ny, a kto fię poniża, będziepodwyżfzony. Czy zSwiętji | 
MARCINEM w darach nadprzyrodzonych pokornie o foli -pi 


trzymafz? Ja bowiem jeflem naymnieyfzym , u wfzyfiki p 
fmieciami, aż dotąd. Załuy, żeś tey Swiętego MaRdiii r 
pokory nienasladowała. Poftanow innym z pokory 
chotniesłużyć: do wfzyftkich urzędow nie godną fię ch: 
nić: z darow fię nie pyfznić nadprzyrodzonych: _ | 


DZIEN XI. 


O POTRZEBIE NADZIEI. i 
Mladzieję fwoją w Panu B ogupokładać. z Rozdz. 4. Infte. 4 | 


PUNKTI ln 


Nayświęcfzy Ociec nafz tym inftrementem: Nadei © 
fwoją w Panu Bogu pokładać , naybardziey nam ŻA 


453 


| Nadzieję fo oją w Panu Bogu pokładać. Nadzieja jeft po- 


| mrzebna dla zwyciężenia życia tego przeciwności, y 
| świata zczęsliwośc. Albowiem ta ufność ofobliwym 


jelt wybranym doświadczeniem, że tak umieją przedzie- 


"A rać fię drogą teraznicyfzego żywota, zeby przez pew= 
| ność nadziet znali, iż już dofzli wyfokości, aby wizży- 
iy Rko, co przemija, pod fobą być widzieli _Zkąd O ta 

a kim wybranym Bog mowi: Podniofę cię nad wyfokości zie- 
o | Ko. >? m 


© 
454 MEDYTAGTE >" „R 
= ami. _ Aczkolwiek eniskości ziemi-fą fzkodą , obelgami, 
uboftwem, ale mysl, ktora ufa jw Bogu, ta befpieczhą 
przechodzi, kiedy jakoby 0 przyfzłych, albo natych. 
miaft przemijających mysli rzeczach, y za nie zapłaty 
fpodziewa fie w Niebie bez końca trwaley. ` Nie jakożą 
w(paniałości ziemi fą zyskiem rzeczy, pochiebitwam,| 
honorami. Te, ktokolwiek przez podziemne jelzcz 
żądze chodzi, tym famym wyfokiemi rozumie, imi 
wielkie mniema. Ale jeżeli by fię raz jeden ferce doNil 
bieskich przez ufność przybiło rzeczy, Wnet jakbyby: 
ły nikczemne, którefię zdały być wipaniałe, rożeżn| 
wa. Bo jak kto nagórę wftępuje, tym trochę podm: 
ćonemi, y pod fobą leżącemi gardzi rzeczami, imbi 
„dziey dąży dowyfokości; tak kto nanaywyżźlzym nat| 
ženie intencyi pragnie zawiefzać, gdy lamym ufiłomj : 
niem teraznieyfżym źadney dla życia chwały, albowd| 
‘nie nayduje, nad wipaniałość nie wynofifię ziemt. Yoj - 
rózumiał pierwey, y wierzył nad fobą w podziemnyli| 
położony żądzach, potym wfłtępując pofłępujący, i 
'jeft podległym fobie,. doznaje. . Więcufay w Bogu Iw 
im, a nie zawiedzielz fię ani w pomyslnościach, anti 
przeciwnościach na nadziei (wojey. > 


> = PUNKT IL. ży 
| >» Nadzieję fwojg w Panu Bogu pokładać, Nadzieja feltpr | 

0 N nada dla nabycia chot, y doskonałości Zakonnejy 
- "bo nadzieja zawlze zwykła zayrzeć darow lepfzych: i 
gdy od zaczętcy* nie uftaĵe cnoty, ale couen i ` 


| 


ij 


FA 
t 
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więklżsy doskonałości poftępujez. Samo.błogosławień- 


fwo, ktorego fię przez łaskę Pana Boga y wialne fpoł. 


i robienie fpodziewa, edwagi, y męftwa dodaje, -aby u- 


ftawicznie poffypował. Albowiem wierny Pan.w wizy- 


all. ftkich jeft drogach fwoich. Obiecał w tym życiu pokutu- 


dw. o . BENEDYKTA. 


jącym odpyfzczenie. Jawno ztąd jeft, bo jak fpowiada- 


jącym liç eaje odpufzczenić, grzechów; tak odtey na- 
dziei nieodpadającym da Króleftwo Niebieskie. Więc 


ufay w Panu Bogu, odmienifz męftwp , wezmiefzna fie- 


bie skrzydłasjak Orłowie; latać będziefz, a nie uftanielz, . 
Czyliź tedy , o Zakonna dufzo! ufałz w Panu Bo- 

gu dla uftrzeżeniafię grzechow ? Wybawż potrzebnego. od 

miecza uft ich. Czy ufafz w Bogu dla pokonania prze- 


*-ciwności, y pomyslności tego świata? . Bzada tym, któ- 
| rzy utracili cierpliwość. Gzy ufałz w Bogu dla nabycia 
|| doskonałości? Wyniefie fie Orzeł, a ma trudnych mieyfcach 
- założy gniazdo fobie. Zatųy, żeś tak rzadko Akt nadziei 


czyniła, ani dla poftępku dufży fwojey ufności wewlzy- 
ftkim nieużyła. --- Poftanow w Panu Bogu pokładać 
nadzieję dla uftrzeżenia fię grzechu, dla zwyciężenia po- 
mysiności, y przeciwności tego świata, dla nabycia do- 


_ skonałości. 
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l Na Uroczyftość Wfzyftkich Swiętych 
Mnichow Zakonu S.Oyca 
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-O PRZYKŁADZIE PRZODKÓW. 


- -Niech nie wie czyni Zakonnik , tylko to, w czym go p ofalu , 
` Regula Klafztorza , albo przykłady Star fach upominają, | 
- 35 + "z Rozdz. T- Ee 


Pe MAINE TL i 


O fk chwalebne jeft Króleftwo , w którym SS. Oda 
~ nalz BENEDYkTez Synami fwojemi tryumfuje! kto 
by do tego niezlićczonego Świętych Spof-Braci Spd] 
Siofir, Orfzaku doitać fię nie pragnął?  Dofłaniefz(y| 
jeżeli nic czynić nie będziefż, tylko to, w czym Si 
{zych przykłady upominają. A jakiz tobie na podaj 
tku dają przykład? Izali nie pokuty choć w wielkiey ief 
winności, y pobożności życia? Z powierzchowieyd| 
ftrości życia mierz wnętrzną {erca skruchę. ` Zakon ml 
fzczepiali wekrwi fwojey, w pracy, y utrapiemiu; i| 
_ głodzie, y pragńieniń; w zimnie, y nagości; w piz po 
sladowaniach, y obelgach, y wieluuciskach. Oni fof 
bie Celle budowali, w ktorych tylko nakryci, y ogie|. 
-dzeni od wichrow, y od defzczu miefzkali.  Zadnemij 
"nie godziło fię prożnować, wfzyfty rękoma 'pracowili| 
Zaden fię nie ważył gadać, wfzyfcy w uftawicznymow 
czyli fię milczeniu, y. one kochali. Onym za pokati | 
ftrawa była, a za napoy woda, ziemia zaśzałofzko. A 
żebym co powiedział o innych przedziwnych ku nast | 
„dowaniu Oycow nafzych oftrościach „ejakże ich maska” 
dujefz w cnocie pokuty? Zaifte nie.jeft Mnichem, kto T 
nie czyai pokuty. 4 > PUNKT 


zi 
Z 


emy. 
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Niech sic nie czyni Zakonnik, tylko to, w czym go pofpo- 
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| lita Reguła Klafztorna , albo przykłady Star fzych upożmi-| 


|mają. A któreż fą olobliwie przykłady Startzych na- 


| fzych? Izali nie uftanney chwały Boskiey? Poprze- 
y % y 


dzali czuœa nocne, owfzem gałe nocy trawili na fpiewa- 
„| niu, Nic nigdy nieprzekładali nad służbę Boską, ale 
| wnet na znak dany opuściwizy wfzygtko, kaźdy znich 
I| drugiego naesłużbę Boską pofpiefzał uprzedzić. Zaden 
| na fpiewaniu w Chorze nie chciał być nieprzytomnym; 


wizyfcy, chybaby niedopuściła śmiertelna choroba, Z 


„| ianemi chwałę Boską pragneli  (piewać. W fa- ; 


„| mym fpiewaniu juz nie ludzie, ale Aniołowie, w kto- 

rych obliczu fpiewali, przytomnym zawize dalifię wi- 

dzieć. Y lubo fię naznaczonych godzin dziełem rąk, 

według Reguły zabawiali, jednakowo w mysli uftawi- 

| cznie Pfalmy rozftrząfali.  Ztądfię fłało, że od oktu- 

ipl] tnikow nadrzewie zawielzeni od chwały Boskiey nay- 

_ mniey nie uftawali. A cojeft dziwno, pośmierci y wi- 

/ dzianiią, y słylzani wdzięcznie chwalić Imię Boskie. 

„|| _ Zgoła nic nieczyni Zakonnik, jeżeli służbę Boską fpra- 
„| wuje niedbale. | — 


|. PUNKT m 
Niech. nie nie czyni Zakonnik , tylko w czym Starfzych 
~ przykłady upominają. Jakież (ą te przykłady Star- 

s R i : {zy 


X 


kow przykłady w pokucie? Mnicha powinność jeft zawfet | 
płakać. Czy nasladujelz przykłady Przodków w słuzbie | 


. fwg. Czy nasladujefz Przodkow przykłady w miłośći 
„Braterskiey ? Bez małości Braterskiey Klafztor piekłem je, | 


458 : & a MEDITA CSE. Í | 

fzych nafzych, czyli Przodkow? Izali niemiłodści nie | 
wymowne Braterskie? Im Ct to prawdziwie miło byłow k 
jedności mielzkać, bc:żawize jegno ferce. miewali, yi 6 
dufzę jedną. adnego niebyło zayrzewia między nie| . 
mi, tyfko O lepzedary.. Zadney nienawiści, albo. zą 
marizczenia ferca.. Kazdy przefławał na niedoftatku, yi 
podłości, takźe każdy nad wtzyftkich (ię rot umial niy. 
nikczemnieyfzym.  Ztąd zaden nie-chotał być Przelę| - 
żonym, ale wizyłcy poddanemt-życzyli fobie; bokad. 
dy iwoich Braci, takze (woich Przełożonych [zanował| 
Y aby Braterskiey miłości posługi jeden drugiemu mogł| 
wyrządzić, częfto. nocy na pomoc wzywali, aby jeden] - 
przed drugim mogł pobożnie ukraść pracę, dokonać | , 
atak znieść ciężar. + Zadęn nie zoftawał opulzczonyn,. 
pomiefzanym, albo fmmutnym, każdy miał pociechy! 
iwoje.  Prawdziwię nić nie będzie czynił Zakonnik, je | 
żeliby tych Przodkow przykłady nasladował. Niczym | 
jet bowiem, ktoby miłości ie miał. > 


Czyliź tedy , o Zakonna dufzo! nasladujefz Przod. 


CA asi PR PR PR M 


Boskiey? Mnicha powinność jef czyfłą Bogu ofiarować modlit- 


"M. Mh POETY 


a którzy tam miefzkają , nie Zakounikami fię fiją, ale cai- 


tam.  Załuy , żeś Świętych fwoich Społ-Braci , lub spo% | ę 
 Sfoffry nie naslądowała. Poftanów chćdzić zaich mr e 


i 3 = 2 ć 
— IDzieN XIII: „LISTOPADA: 0 459 
| kładami w pokucie, w służbie Boskiey , w miłości Bra” . 


p terskiey , lub Stofirzyuiej, Y wewizyltkim. 
"i DZIEN XV 


AK] RE | 
HI| O NĘDZY ZAKONNIKÓW Ob SWEGO FOWO- 
ue d LANIA USTĄJĄCYCH. i 


> Ježeliby kiedy inaczey uczynił, aby wiedział, że goten 
potępi „eż którego fig zafmiewa, 2 Rozdz. 58. 
RU NKT L 
-g Gprawiedliwie SS. Ociec ciçfzko bardzo grozi Profefo- 
H yi: Jeżelżby kiedy tnaczey ucz uit, aby wiedział, że ga 
NEO FA 1 S 


i tem pepi, ż którego fig nafmmiewa. Przewidztał = jak wiele 
i od {wego powolania affektem y obyczajami powróci fię 
JM) doświata. Ale jaka tych jeft nędza? Którzy bowiem. 
"| odbiegają powołania fwego, a uczynkami dochowywa- 
a ją światu wiary, fłają fię Czarnemi jak zimne węgle. 
fa Czemu? bo przez oziębłość mysli od ognia milości Bo- 
be | skiey lą zagalzeni, y umarh. . Zkąd B. Izydor: Którzy 
(e | zdabrągo żywoća do zde świata powracają fie chusi, fè za- 
sób emionemit, J czarnością nalogo ZEfZpeconemiy takže pocho- 
d dni. miłości Boskiey ją cudzoziemcami. , Którzy chęcią do 
o Świata uciekają, bywają odłączemi od towarzyftwa A- 

 miołow, a łącząfię zczartami. Ktorzy Święte obcowa- 


ode || 4 ; ; 
A > | tie opufzczają, 9 nakłantają ię do światowego życia, 
ja . dalekiemi ( od AM Boskiego. Więc uwazay, 
za: >>00" 


e. _ 
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o Zakonna dufzof codziennie, jakieś obiecała AE | 
 zkądeś przylzła, y pocoś przyfzia, y czemuś przyfzki q 
abyś nigdy albo chęcią, albo obyczajanei nie powracał: 


fię do świata. 
| PUNKT.IL d 


jeżeliby kżedy źnaczey uczyłił , aby wiedział , że ontan 
* tepi, z którego B nafmiewa. Jaka nędza slubo-łom 


cow! Naywięklze okrucieńftwo, y irogość grzechij 

popełniają, ktorzy łamią sluby fwoje. Bo lubo niektól ę 
rzy choć nieporządnemi, y niekarnemibykby, ygtej m 
fznikami, przecie nie fą przeftępcam. Ztąd ile. lz] j 
-< infzey miary gdyby fię kto chował po Zakonnem( g 
przecie mniey jeft wdzięczna Bogu jego Zakonnot| 
ktorą fzpeci slubu przeltępftwo. Owizem Bogu zgołabjij 
nie może miło, cokolwiekby fię jemu Zakonnego fprzek| 


- wiało, pokiby slubu przeftępftwa nie powrócił do {er 


Nadaremnie pracuje, pości, czuje, modli fię, bo Boggll 
'potępi, z którego fię wyfmiewa. A tym więklże w 
tępienie bedzie, im zapłata byłaby obficfza, gdyby sif 
„bom fwoim zadofyć uczynił. Albowiem jeżeli za świadej 


ćtwem trupiey głowy owey, która do Makarego Opal 


Chrześcianie,zaifte Zakonnicy jelzcze ciężlze cierpieć b 


a 


{zych rzeczach, aby fię Bog nie ciefżył w zgubie t% 
ley: o > 3 


SAY 


przemowiła, nad innych bardziey w piekle fą męcze! 


dą męki, ktorzy między Chrześcianami powinni byli byt) 
doskonalfzemi.  Niechciey fię więc ciefzyć WA 


wa ©, A 
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ca |. | 
(złą! jeżeliby tedy imaczey uszynił , aby wiedział , żego tes potę- 


Cal] V pi, z któregogię wafiniewa. Jakaż jeft nędzaoziębłych ? 


$ dnym: liç nie ścierpią. Nuz cielzżefię tedy w Panu Bo- 
KT. LIF2 | - ga 
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Naybardziey bowiem nie podoba fię. Bogu ożiębły Za- 


PA 
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gu twoim, y radug, aby po uftąpieniu doczefney ra. wi 


tek — : 
Gzyliź tedy, o Zakonnadufżo! nigdyfię doświał 
ta chęcią, albo obyczajami niewracafz? Kże fię wazad u 
glada, nie jeft fpofobny do Króleftwa Bożego. ~ Guzy sluboy 
nie gwałcifz? Daleko lepiey seft mie stubować , nfźeli po sh 
bach obietnicy mie oddać. Czy niejefteś oziebłą?  Bodayżdl 
albo był ciepłym, algo zimnym, ale żeś jef ofiygły, zacz 
cię wyrzucać zufi fwojcb.  Załuy, żeś nędzę Zakomij 
kow od powołania {wego uftających y ty dotychczaj . 
ponofiła, Poftanowanichecią; ani obyczajami do świa 
 tafiç nie wracać: anislubow nie gwałcić: ani byc oftygl | 


Ż 


w powołaniu fwoim. 
DZIEN XV. 


O CODZIENNYM GWICZENIU SIĘ W MIŁOMU| 
BLIZNIEGO. a 


Potym kochać blizniego jako fiebie famego,- zRozd.4. Inftr,2 
| PUNKEL Mo 
Kiedy jeft naywiękfze przykazanie; kochać Pana Bogi) 


y 
F 


~ całego fèrca, zcałey dufży, y z całych fif, dragie ™ 
odobne temu: potym blizniego jako fiebie famego, Słulzik ; 
według mysli SS. Oyca nalzego codzáennie y miłość i 

* zniego wykonywamy. Więc to cwiczenie na trzech ; 


3 . 
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ra. wisło punktach. Pietwfzy jet, abysmy codzienne ura- 
mů: zy ochotnie blizniemu nalzemu darowali. Acz jeft nie- 
-d sodobna, poki wtymeżyciu jeftesmy , abysmy codzien- 


hie wzajem fię Rieurażaji. Zkąd potrzeba jeft, abysmy 
| urazy codziennie odpulzczali. Poniewafz zzrządzenia 
I| Boskiego b wamy obrażeni,abyfimy gdy innym codzienne 
sm odpufzczań y krzywdy, Bogaqakże mieli, zkądby codzien- 
yall. nym nafzym wybaczał grzechom. DoPacierza bowiem, 

| ktory złożył, kondycyą przydał, mowiąc: Odpaść nam 
| ma/że winy, fiko y my odpufzczamy waftym wimowajcom, 
| Albo więcmieczyniący mawiamy fer Pacierz, czyli Pań- 
.| ską modlitwę, y fiebie famych , mowiąc, bardziey_nie 
wiążemy , albo podobno kondycyą tę w modlitwie 0- 
| pulzczamy, Prokurator nalz prozby , którą złożył, nie 
| uważa. Coż nam ztym czynić trzeba? tylko abysmy 
 pfawdziwey miłości affekt wyrządzali Braci, a źadna fie 
złość niezofłała w fercu, wtedy Wfzechmocny Bog u- 
waży miłość nafzę, a nafzym nieprawościom użyczy ła- 
skawościlwojey. © = a 


PONRT IK. 

> potym kochat blizniego jako fiebie famego. Drugie cwi- 
>. czenie fię wtym Swiętym kochaniu jeft, abysmy co- 
gii) dziennie jedno, y drugie dzieło miłofierne blizniemu na- 
em) {zemu uczynili. Do tego.nas Ezechiel napomina, kic- 
zk dy mówi: Pod Niebem zaś skrzydłaich proffejeduego dodra- ` 
ć bie sgiegoo Acz wtąnczas skrzydła cnot pod Niebem pro- - 

hże  ftefg, kiedy dobra, które ma drugi, tego drugiemu © 

wisło | Lllg > o w 


f 


- przy fobie nie powinnismy zatrzymywać, y mieć zayłaj 


Potym kochać bliznięgo jako: febre famego. ` Trzecie jt A 


_ tego uczynku miłości fama Prawda nas napomina: Ma| 


-wafze dobre, a wielbiiz Oyca wafzego, który jeft w Niebie | 
fich. Za tą prawdą idzie, kto wewizyfłkim, có mowi, | - 


żę Ę 
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miłofietnie użyczą, Tak; kto może, y fmie, bogici - 
niech polila. Kto jeft pełny łaski nauki, niech nieumi ry 
jstnego blizniego w.ciemności słowem (wego przepowi: gł 
dania ofwieca. Kto fię zabawiać z famwm Bogiem gol Cz 
dzień, iech fię modli za bliznich wyftępujących. Skrzyj w 
dła zaś nalze już nie lą profte, jeżeli fię tylko ku pozęł w. 
tkowi nafzemu nakłaniają. Alefię wtedy praftemi ftają kt 
gdy ku pożytkowi blizniego kierujemy, co mamy. % ; 
zaś dobro nalze niejefł odnas, ale od tego to wzielismyj 
od ktorego fię fta, abysmy byli, dla tęgoż fameg] 


ine, gdy to, że nam jeft dane od Sprawcy nafzego kupo| 
fpolitemu pożytkowi, widziemy. Kto tak jeft mib.| 
fierny nablizniego, ma Boską obietnicę, że dofłąpii.|- 
łofierdzia, > GAR 


PUNKT IL 


cwiczenie liç w tey Swiętey miłości, abysmy dobrými 
przykładem codziennie blizniego nafzego budowali | 
_Zadnym bowiem fpolobem jego zbawienia skuteczniej | 
promowować nie mozemy, jak przykładem. Acz 6] 


jafnieje światło wefże przed ludzmi, aby widzieli uczynki) 


y wewfzyftkim, coczyni, nie tylko poftępku fwojego» 
ale też bliznich zbudowania fzuka. Nfekiedy wanie. R 
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Imię rych amego fiebie rozsądza, aby niedbałych, y ofty- 
Owi głych do poznania fiebze odwołał, y odciągnął. Pod 
1 gol czas dobre pokęzuje uczynki, aby przypatrujący (ię im 
witydzili fię, że mienasladują tego, CO widzą. "Ponie- 
i wafz twarde światowych ludzi ferca, jeżeli pierwey przy- - 
i, kładow Zajffonnych nic widzą, ani ię (zerokością pobo- 

żności niemogą rofpierać, aħi wzoru Chrześciańskiey 

| doskonałości nasladować. Ty fię tedy gorliwością mi- 

| łości blizniego zapal, dobrym cnot “zapachem. praw, 
| aby wfzyfcy biegli do zapachu oleyku. Chryftulowego. 

-Czyliż tedy,o Zakonna dufzo! wykonywalz mi- 
| łosć blizniego, odpufzczając mu codzieńne urazy * Od- 
|| pafzczagcie, a będzie wam odpufzczons. Czy cwiczyfz fię 
| wmiłości blizniego przez codzienne miłofierne uczynki? -> 
| Błogosławieni miłofierni, albowiem y oni zaiłofierdzia dofłą== 
pią. Czy fię ewiczylz'w miłości blizniego przez codzien- 


jt ny dobry przykład? Krob czynił, 3 nauczał , wielkim 
rym) zwazy będzie w Króleftwie Niebieskim.  Załuy , żeś nie 
yli Cwiczyła (ię w miłości blizniego częfto. Poftanow mi- 
iiej | łość blizniego codziennie wykonywać przez odpufzcze- 
d| nie urazy, przez uczynki miłofierne, przez dobry przy- 
jaj | kład. | 2 
WA OR Z 
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20, „ZE WIECZNE KARY JAKBY TERAZNIEYSZE 
SA ".../ UWAZAG TRZEBA. 

ch 
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-Niech będzie pamiętny ; jako pogardzający Boga piekło, 
za grzechy uwpidają, 4 Rozdz. 7. A 


"Femi stowami: Miech będzie pażniętmy , jako pogardzajų 
; Boga w piekło ża grzechy wpadają, SS. Ocice nam zak 
ca uwagę mak piekielnych, nie jakby  przytzie, aleji 
teraznieyfze były, To wyraza w teraznieyfzym czalij 
gdy mowi: wpadają. Zwykła bowiem tskowa uwa. 
głębiey przenikać derce, y bardziey od grzechu odii 


izać.  Uważ tedy teraznieylzą karę fzkody , przez ktn 
' potępiency wyłączenifą na wieki cod widzenia Boskie 
Na nich bowiem ogień jan niewidzieh słońca. Ogaj 


na niezbożnych pada, ale fię słońce dla ognia fpadaj| 


. Cego nieda widzieć, botych, ktarych ogień piekieli{ 


pożera, od widzenia Bea światła zaslepia, adj| 
enia dręczyła, a web| 
nątrz męka slepoty zacimiała: aby , którzy Sprawó| 


ich powierzchownie boleść upa 


fwojemu fercera, y ciałem zgrzelzyli, razem nafercii| 
y ciele byli karani. Ale nad wizyftkie męczenia więk 


{za męka fżkody, która z wiecznego światła, z wiecznej 
go błogosławieńftwa ogołaca potępieńcow. Acz patti 


na tych. fiedzących w ciemnościach, y w cieniu śmierq 


a obaczyfz, że jak śmierć zewnętrzna od dufzy ciało o% | 
dziela, tak śmierć wewnętrzna dzieli dufzę od Boga, Nie 


ftetyź | jakaż tey śmiercimęka? Jakiefz to jelt rozłącze: 
nie? zdaleka kazdą rzecz mogłbyś rozeznać gdybyśpo- 


b 


j 
| 


| 
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mysi? od czegoby rozłączała,  Ajężeli* Gęrey docze- 
fey dziwujefż męce, jakźe byś mogł/mysłązgrzefżyć $ 


| PUNKT M > 

| Niech będzie pamiętny , jako pogwrdzający Bogas, ŻW SZ 

chy wpiękło wpadają. Uważ teraznieyfzą: karę, ZImye” 

| słu, terazdię bowiem męczy. kto jeft. potępiony na 
taki ogień, na takie zimno, że wizelakiogień, y 801%- 


i 


| cość tego świata nic niejeft. w porowganiu tego upału, 
| y zimna. Widzenie jego zawize patrzy na ziemię, y 
| na firafzne czartow twarzy. Słylzenie przenika głofy 
uf rofpaczających. . Powonienie napełnia (ię fmrodem nte- 
eh] znofnym. Smak nafyca fię żołcią fmoczą. Nie malz 
gül żadnego członka, nie mafz żadnego zmysłu, któryby 
iil nie uczuł mak przykrych; wfzyftkie tak lą.różne, wiel- 
chf] kie, y tak ich wiele: że fię ami policzyć, ani pojąć nie 
d| mogą. O gdyby na tę, jakby na teraznieyfze miał 
je. | wzgląd, izaliby żadnym niesmiał wykroczyć zmysłem 


w = 

a | -PUNKT HL 

igle Niech będzie pamiętny , jako pagardzający Boga ża grzechy 
iel — wpiekżo wpadają. - Uważ teraznieyfżą wizyftkich mąk 
all | wieczność. Przypłaca bowiem potępieniec za wizy ko, 
gd | co uczynił, ałefię jednak nietrawi. Płaci w mękach 
ol: | zate, ktore tu zakazane zachowywał żądze, y skaza- 


ny naogien mizczący fię zawize umiera, bo fię zawize 
ze: przypatruje śmiergi. Nie trawi (ię bowiem w śmierci, 
a bo gdyby fię zakończyło życie umierającego, zżyciem 
nye | i Mmm by 
ż i| 
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by teź skończyła fię męka. Więc fię męczy, ale nieg 
miera; umiera, ale żyje; mdleje, a opiera fię; zawfźj . 
fie kończy,sa jeft bez końca. Tak smierć wniwecz o 
*broci gęzefznikow na wieki. To zfamegł słuchania jef 
ftrafzne, cym bardziey cierpieniem. Ktoźby, uwaząj 
jąc tę śmierć wieczną teraznieyfzą, a teraznicyfzą rosko 
izą, y proźnością świata nie pogardził ? w 
(7 T Gzyliż tedy, o Zakonnadufzo! teraznieyfzą mę 
kę uwaźafz, abyś nie zgrzefzyła myslą? Je fię wyj 
nofil, tyle daycie mu żałości, _ Czy teraznieyfzą "zmysli| 
uważafz mękę, abyś zmysłami powierzchownemi nij 
grzefzyła? Ile był wroskofzach, tyle daycie mu kary. Ciy 
teraznieyfzą mąk uwazafz wieczność, abyś Boga tie 
znieyfzą roskofzą, y proznością zwiedziona nie obrat 
ła? Idzcie przeklęci wogień wieczny. ŻZałuy, ześdotyli 
czas tak niepamiętną naofłateczne rzeczy Żyła. Poft 
now naniejak nateraznieyfze poglądać, abyś Bogańk| ` 
obrazila, myslą, zmysłem pówierzchownym, prožni 
ścią, albo roskofzą tego świata, ae 
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Niech nic nie czyni Zakonnik, tylko to, % czym go pofpoit + 
 Klafatorua Reguła upomina, zBozdz..  — | 
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SUSKA Do 6 


| Złota zgoła tajeft SS.Qyca nafzego Reguła: Wiechnić nie 


czyni Zakonnik, tylkoto, w czym go pofpolita njgmina Re- 
Potępia ofobliwość , każe, aby fzukać doskona- 
łości w pojpolictym Reguły zachowaniu. Które fą olo- 


"bliwie rzetzy , te (a podcyrgane o pyfze, y chwale pro- 
'żney. Gdy bowiem kto co ofobliwego czynt, juz nie 
H lepiey żyć, ale żyć pragnie, aby go widzono, żeby. 

.| mogł mowić: Nie jeffem jako tani ludzie. ! Bardzīey fobie, 
- pobłaża jednym potem; ktory innym obiadującym fpra- 


wuje, niz gdyby zdrugiemi fiedm dni pościi. Kiedy 
zaś ztego, CO Czyni ofobliwie, sławy, y powazania na- 
bywa, jelzcze (ię mocniey do ofobliwości przywięzuje, 


| a do pofpolitego Zakonu, y Klafztoru cwiczenia bar- 


dziey lę leniwym fłaje. Ktoż nieuleczoniego takowego 


ofobliwość lubiącego niegloświadcza błędu? Izali nie 


nadaremno pracuje? Izali mu mie powiedzą? Odebrażeć 
nadgrodę fwojąt Uciekay tedy od ofobliwości. Kto bo- 
wiem to czyni, czego nikt nie czyni, wizyfcy fię dzi- 


| wuja. To tylko czyń, co jeft pofpolitego. To gdy: 
pl byś zwielką pokorą, y miłością wykonał, będziefz de- 
- skonałym. Nie tylko Bog uważa bowiem, wiele kto / o 


czyni, ale ktoby z wielu czynił. . 


s PUNKT IL Ę 
Ciech wic nie czyni Zakonnik, tylko to, w czym go poffalika 
| Klofitorm upomina. Reguła. Zwykła bowiem ofobli- 
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wość częftokroć bęć zarażona wolą włafną. ` Kto jefto. 
fobliwym, zawfze co ofobnego, czego pragnie włafią 
- wola, fzuka, a pofpolite dzieło, które nakazuje posłu.| 
fzeńftwg, zaniedbywa. * Ztąd gdy fię infi pracą, on mo. 
dlitwą; gdy fię inni (nem, onfię czuciem nocnym ba. 


-wie Nic mu fię nie przytrafia cięfzkiego , lubo by coby. 
ło cięfzkiego, co czyni zyłafney: woli, alewkazde po.| 
fpolite cwiczenie zdaje mu fię nieznolnym, źe to z po-| 


siulzeńftwa pochogzi. ` Ktoż zdrady diabelskicy wtey|. 
niecnotliwey olobliwości wadzie nieuważd? [zali takie. | 


mu wymawiać, y na oczy wyrzucać niebędą: Niep 
doba mi fie pofi wafz, bo w mim fg zmayduje wola wafa? 


Wola Boska poświącaniem jel nafzym, a co fię zty | 


woli dzieje, Swiętym jelt, y doskonałym. Dla tega | 
kto pofpolite rzeczy z fzczerym umartwieniem Ma | 
włałności, y zposłufzeńftwa czyni, doskonałym jek | 
W tey rzeczy jelł nam przykładem fam Zbawiciel, kt | 
remu wzdy pokarmem było czynić wolą Oyca fwojegy 

który jeft w Niebiefiech. Bo 


PUNKT IM. ; 

Niech zic nie czyni Zakonnik, tylko to, wczym go poft | 
| lita napomina Klafztorna Reguła. W{zelka bowiem © | 
fobliwość częftokroć leniftwo nader wielkie w pofpo 
tych rzeczach za lobą ciągnie. Tak ofobliwość lubi: 
_ cy czuje nałofzku, fpi w Chorze, y co zdrugiemi Ipit- 


wającemi miałby poyść (pac, tó fame w Chorze po Ju | 
-trzni ię zoftaje, czuje, y modli fię. Naymnieyfzych | 
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| meczy aniedbywa, a'o wielkie, y óśobliwefię kófi, ale 
ia tož fimo naoftatek, co czyni ofobliwego, bez -wizel- 
ùl kiego nabozeńftwa, 'ylzczerośceodprawia, bo nie Bo- 
| ga, ale wfzędzi$ fiebie famego wewlzyltkim fzuka. 'Ktoż 
a.| tego wielkiego ofzukańia nie rozumie? Izali taki, kiedy 
y-| by wfzędzieliebic famego lzukał, fiebie teź famego żnay- 
d| dzie, ale nf zatracenie? Izali że gardzi małą rzeczą, po- 
œ| mału nie upadnie? Fzali nie będzie słuchał : Przeklęty czło- 
sj wek, który fprawuje służbę Boską niedbale? Zaiłte, kto. 
e| nic nie zaniedbywa, naymnieyfze rzeczy wizelkie, tak- 
m| że pofpolite zofobliwą fzczerością wykonywa; jeft do- 
è| skonałym. Bardźiey fię bowiem Bogu 'uczynek nay- 
y| mnicyfzy z wielką fzczerośćią dokonany podoba, niż 
| wielkie dzieło wleniftwie (pełnione. —/. = 
y Czyliżtedy, o Zakonna dufżo! ftronifz od ofobli- 
A wości, a doskonałości w pofpolitych rzeczach fzukafz 
» | dla wielkey pokory, y miłości? Więk/że jeft nad: te mi- 
q | #sé. Czy chronilz fię ofobliwości , a doskonałości izu- 
T| kalz w pofpolitych rzeczach dla wielkiego umartwienia, 
 yposłufzeńftwa? Nze przyfzedľem czynić woli fwojey, ale 
| tego, który mnie posłał, Gzy cbronifz fię ofobliwości, a 
ju | fzukafz doskonałości w pofpolitych rzeczach dla wiel- 
| kiey fzczerości? Bźogoszawieni czyfiego ferca. Załuy, żeś 
j | dotychczas do ofobliwych rzeczy prędką, a do pofpo- 
y  litychleniwą była. Poftanow chronić fię ofobliwych, 
ie | a doskonałości w pofpolitych fzukać dla wielkiey poko- 
je | ty, y miłości, dja wielkiego umartwienia, y posiufzeń- 
ch Rwa; dla wielkiey, y ofobliwey ferca fzczerości. 
Zoe | Mmm 3 DZIEN a 
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O TROJAKIM ZAKONNYM STANIE. 


Odwróć fie odzłego, a czyń dobrze ; fzukay pokoju, yd: 
chwytay fig gos zPrzemowy. 1 | 


>  PUNKA L 
| "T rojaki Zakonn$ ftan SS.Ociec nalz temi słowy mi 3 


pokazuje: Odwróć fię od złego, a czykdobrze ; fall 
pokoju, g chwytaj fie go. inni bowiem {4 zaczynaj , 
ktorzy ftronić od grzechu nadewfzyftko ufiłują „fi k 
czynkiem chowają to: Odwróć fię od ztego.  AIDOWY p 
gdy zmysłom służył ciała, y wizyftko według znij : 
ności fwojey fzacowali „ w różne nafwiecie wpadli'gh 
chy:  Zcąd chwyciwizy fię nawrócenia Zakonnęją 
przez wiarę zaczynają poznawać ciętzkość grzechu, y u 
zyte kary zagrzechy. Dla tego y.temilię naybardzi , 
brzydzą, y ich unikają. UWftawiczna ich jeft zabali > 
ciało fwoje poddawać, y w niewok trzymać. Nici 
ftawają, pekiby zupełnie wfzyftkich skażonych nami | 
tności w fobie famych. nie umartwili. Oto! to jeti 
cie zaczynających Zakonnikow. Ale izali y ty jem 
tym żyjefz życiem lubo po tyle lat Profelsyi twoj\ 
bodayześ kaźdego roku przynaymniey jeden zwyciędi 
nałog , zaifłe już byś był odwfizyftkich wolnym. Ady 


przynaymniey teraz przyłoz rękę iwóją dokorzen a 
y titr z ; a 
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niczey Migdy doskonałości nie otrzygtafz, do którcy 
'powinieneś dążyć. i 


PUNKT IL 
mni f4 poftępujący ; którzy fię ftarają dobro pozhać, y 
F wnim lięcwiczyć. Y ci zachowują Owe słowa SS. 
JOQyca zako: Czyń dobrze, Gdy bowiem odnałogow 
f czyftemi, przez wiarę poznają fzacunek cnoty , y jey 
| nieograniczoną w Niebie nadgrodę. Dla tego wfzelkim 
il uiłowaniem w niey (ię cwiczyć poty Żądają, pokiby fię 
| dobrym przyzwyczajeniem do wfzelkiey nie nabawili cno- 
l| ty, a wkażdey rzeczy jakby naturalnie, y famym u- 
Il kontentowaniu cnoty pokazali fię cnotliwemi. Niety|- 
"ko bowiem cnotę wielce fzacują, ale też dziwnym fpo- 
MJ fobem dò niey tesknią. Acz im częściey w niey fię Za- 
| prawiają, tym łacniey, y ochotniey, także częściey w 
_miey fię bawią. Ach! czemuż tobie cnota jefzcze je 
il tak przykra? Czemuż ją tak rzadko wykonywafz? Do 
| tych czas przyzwyczajenia fię do dobrego czynić za- 
| niedbałeś. Xie umiefz fzacowaćcnoty. Nie nabawiafz 
fie nią. Y coź zadziw, źe tak mało poftępujelz w Re- 
| gulefwojcy, ktora ci wiele cnot, y wielkie opiluje. 


EE” R. PUNKT I 


N Jani fą doskonałemi, ktorzy pokoju w częftym zjedno- 
Cię) czeniu fię fiebie z Bogiem pragnąbyć. Ct wypełnia- 


/ A „Albowiem gdy mają cnoty, miłością naywyżlzego, Lo” 
y: > s ER ; Ta 


ŻA 


SA ją owe słowa S$.Qyca: Szukay pokoju, 3 chwytaj Jeg ` > 
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bra wdzięcznie fięe pociągają do Boga, przypatrują i+ 
chwale Bożey,. przekfztałtywają fię wtenże obraz gl 
_ jafności w jałność, jako Duchem Boskim z Apoftołe 
mowiąg . Żyję ja, już nieja; żyje zaś wemnić Chryfius. Kiol * 
by tu mogł pomyslić, jakim liç potokiem roskofzy dula 
doskonała oblewa? Ktoby mogł pojąć, jakieyby zażywałj 
słodyczy pokoju? Izali niç prze radosć zawbłał S$, 0. 
ciec, kiedy Boga. obaczył?. [zali mu nie było wąskiej 
wfzelakie ftworzenje? Tey radości, tego pokoju jetu 
czefłnikiem, kto mile przez wiarę wlepia dczy w Boga] 
a przez miłość rwie fię do niego, aby y on mogł za 
łać:. Ktoż mas oddzieli od miłości Cbryftufa? Ant śmiej 
życie, ani Anioywię, ani godność, ani mocy, ani terazi 
fze, am przyfżłe czafy, ani męftwo, ani uyfokość, anige| 
bokość, ani inne fiworzenie nie będzie nas mogło oddzzelid | q 
od miłości Boskie. Ach! choć. zdaleka do tey dosk | < 
łości czy ufiłujefz ?. > RR > | 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! jeżeli myslilzo | 

ftanie zaczynających, mężnie odrzekafz fię namiętnośi | g 
Awoich * Kżo cbce puyść ZAMNĄ nięcb.fię_ zaprze fiebie fa — RE 
go. Czy, jezeli myslifz o ftanie poftępujących, 
- czyfzfię wcnotach ?. Uczcie fig odemnie, żem jef c 

9 pokormego ferca. Gzy, jezeli myslifz o ftanie doskom: 
łych, częfto fię. zjednoczalz z Bogiem? Omi w mas ni z 
będą jedno.  Załuy, żeś przez teftany nieubiegałafię© | r 
„ dóskonałości fwoójey.  Poftanow zaprzeć -fiebie famey | c 

w, ftanie zaczynających; w ftanie pofłgpujących myslić | I 

o.cnotach; w ftanie -dóskonałych : częfto {ię zjędnoczać |. 
z.Bogiem.. > DZIEŃ | 
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"DZIEN XX 


ZĘ Op ROSKOSZY ZAKONNEGO ZYCIA JEST 
SIR CIĘSZKO ODERWAC, Y ZAŁOSNO. 


z Niewymowką słodkością poydzie fie w drodze przykazań 
4 | Boskich Z krzemowy. 


PENR Tg 


| Ktoraz zafinakował owych słow SS. Oyca nafzegó: Z zie- 
>| wymowsą sZodkością poydzie fig w drodze przykazan Boskich, 
m| wfzakże bardzo żałować będzie, jeżeli by fię od niey o- 
'| derwał, Ale niech żałuje, pożyteczny jeft zal, aby fię 
W | na powierzchowne fprawy calego nie s a uczynił 
«| fig do wnętrznych cały nieczującym.  Pomałufię bo- 
E| wiem mysl z skruchy ferca z cwiczenia ię w przytomno+ 
"| ści Boskicy, z pożyteczney pamięci na ofłateczne rze- 
0) czy, zuczynkow cnot tak wyproźnia, że nie tylko wię - 
| cey fię już nie wzmaga, ale też więcey fię w fobie prze- 

-| glądać zgoła zaniedbywa. Tak fię dzieje, że Świętą 
i| Regule w wielu co do wnętrznego człowieka przeltępuje, 
 alegdyodczafu do czafu przypomina fobie z zalem miły 
h p, dna roskolzował przez rożne mysli 
i | wyniefienia do Boga, jelzcze ię nie fłaje do cwiczenia 
0 | nieczułym, aby żadnego znich fmaku, y. pożytku nie 
l „odniosł. Załuy cedy, kiedy fię odobłapiania piękney 
li¢ | Racheli przez zewnętrzne Odciągafz zabawy, abyś fię 
AG fas ` Nan > > Me 
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nie ftał nieczułym, Obrzydliwość bowiem Bogu fpr 
wuje nieczułość, aby wyrzucił nieczułych zuft [woi 


PUNKT IL e h 
niedymowną słodkością poydzie fię w drodze przykażay pj! 


| skich.. Pożyteczny. jelt żal, aby: przynaymniey jP 
powierzchownych (prawach ufiłował znowu Wucha doi! 
wnętrznych wzmagać,  Kzekłem; aby u/faważ, boila 
razychcelz, a nadaremno? Ilerazy tufzafż , a nie wzm 
 fzalz?. Ilekroć ufiłujefz, a niedaje fię wfęcey ? Kufilz, 
a odrywałz fię ? gdzie zaczynafz, tam ufłajefz: a gdyje 
fzcze poczynafz , podcinają cię fłarania powierzch 
Przychodziii Synowie aż do porodzenią ( mowi Pror 
JA niema rodząca. Znajelz to? nikt nie lepiey n 


bie. Jefteś wytartego czoła, y nąkfztałt bydlęci: 

ma wyuczony kochać młoćbę, jeżeli wfzelkie t 

wanie odrzucafz, a fpokoynym fumnieniem w rzec: 

powierzchownych lezylz. 'Nieday tego Boże! ta 

część tego, który fię odważa na złe POTY: Odt 
1 


- zaifte życzę tobie pokoju, nie ziemi. czego fi 
cey niclękam dla ciebie nadten pokoy, Dziwuj 
jeżeliby fię kiedy mogło przytrafić? mowię też 

, jeshby rzecz, jak to bywa, przez zwyczay, doni 

Czności przyfzła. Ufiłuy więc z żalem, y zawiże 
łuy. Bog weyrzy na pokorę, racę twoję, aby 
Y. 20g weyrzy na pokorę, y pracę twoję, aby 
go zdradliwego pokoja zzłemi nie zażywał... 


j | ; Í £ JĄ \ Ę | f, 
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O UNKT I> s 
MORON" A 1. ; RR ERE 52 
Znie vymowng słodkością poydzie fię w% drodze przykażań Bos ` 
"1" skich. Pozftecziy jeft żal, aby ża cżafem przezteń 
pam częfło fię kto pobudzał między. powierzchownemi . 
y prawami; y fłaraniami do częftego wewnątrz odmie: ` 
pęj PIENIA. -Legwo bowiem przyzwyczajenie fię do dobre- ` 
ięjgo przez częfte wyniefienia mysli do Boga uczyniłbyś 
„yfobie, nieinaczey jak drzewo powodzie, tak y ty nad 
wiżełkie rzeczy doczefhe zawiżze wypływać będziefz. 
Nigdy ci cięfzko y trudno nie będzie w wizelkim żew- 
nętrznym, uczynku. obcować „z Bogiem {woim jeżeli Z 
lem obcować będzielz; owlzem ledwo będzielz mogł 
erpieć, gdybyś choć nakrotką chwilę od tego Swię= 
go przeftał cwiczenia. A jakaż ztąd niewfżczyna sę : 
zięczność ducha? Jaki poftępek? jaka doskonałość? 
otà to cwiczenie tak było pofpolite dawnym Oycom, 
R nietylekroć myslą modlili, ilekroć uftami 
v — Gzyliż tedy, o Zakonna dufzo ! żałujefz, jeżeli 
ię dla powieczchownych fpraw odwnętrząey Odmiany 
0Uctągalz, abyś (ię nie ftała nieczułą * Kofztuycie, 9 obacze 
nfz słodki jef Pam. Czy załujelż, abyś przys. 
cy do wnętrzney odmiany fię brała, byś nie za- 
żywała zdradliwego pokoju? Obacz pokorę moją; 9 pracę 
> boją, a odpust wfayfikie grzechy moje. Czy żałujefz, je- 
keli choć nakrotką chwilę od Boga obecnego ducha, y 
mysi odwracafz? Bobra rzecz jef wyznawać Panu: Za- 
l 2 Nan 2 5 pp 
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tuy, żeś dotych czas chętna „w powierzchność lezal (ze 
Poftanow całą fiebie do wewnętrznych rzeczy nawr lz! 
cić, y żałować, jeżeliś fię kiedy od wnętrzney odciągu ki 
ła odmiany, abyśfię nieftała nieczułą de Swiętego cwi 
czenia $ abyś niebyła ofzukana zdradliwym pokojem, | 
befpieczeńftwem fumnienia; abyś fię nieodrywała cho 
na krotką chwilę od Boskiey przytomności. q_ 

e 


DZIEŃ XX. 
O FAŁSZYWEY ZAKONNOŚCI. 


Przez wygolenie głow fwoich Panem Bogiem łudz i 
| zBożdz.r. 50 0070005916 


PUNKT L Sr 


Cale prawdziwą przed światem opowiada Zakonmi 
* ale,jak SS. Ociec mowi» Przez wygolenie gźow fil 
- Panem Bogiem łudzą. _ Łiudzą bowiem Panem Bogiij 
przez .wygolenie głow fwoich , którzy nofzą krzyż iy 
itufow, a nie nasladują Chryftua. Dwojaką kruka 
skruchą, którzy fą takiemi, kiedy y tu dla doczdli 
chwały doczelnie (ię trapią, y na przyfzłym świedsdi | 
wnętrzney pychy ciągną ich na wieczne męki. PA 
z Chryftufem , ale zChryftulem nie królują. Nasla 
Chryftufa w uboftwie fwoim, ale w chwale nie nasi 
ją. Z potoku na drodze piją, ale nie podniofą glowy 
(Qyczyzńie. 
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i 
Płaczą teraz, ale wtedy. niebęc 4. Po 


| 


pozy". ją 


jala, fzeni. * W fprawiedliwie, bo coż czyqi pycha pod pielu-' 
vb. (skami pokornego Jezusa ? Izali nie ma, czym by fię po- 


i kryła złość ludzka, chyba zkąd uwinięta' jeft niewin- 


Dzen XIX. LISTOPADA. 479. 


ność Zbawiciele *, Czy:nie owi nader pyfzni. z Palmu, 


jj których wynikła z tresci nieprawość ich , dalekcebefpie- 
| czniey okryci lą nieprawością, y niezboźnością fwoją, 


| niż my tajęmy lię pod świątobliwością cudzą? ktoż bo- 


wiem bardziey jeft niezboznęm, -czy opowiadający nie- 


| zboźność, czy zmyslający świątobliwość?  Izal meten, 
| który też kłąmftwo przydając, powterza, y przyczynia 
| niezbożności? 


al 
wi 
genl. 
i 

a 


di 


ehi : 
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ti | 
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odj 
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PUNKT IL > 

 pszez wygolenie głow fiwożch Panem Bogiem łudzą , ktorzy 
|. fię za mizernemi pociechami nędznego ciała fwego 
' upędzają. Kocha bowiem w ciele fwoim pociechy: czy 
„wsłowie, czy wznaku, czy wuczynku, albo w czym- 
kolwiek innym, a te przerywają czafem, a przecie nie 
cale rwą. Ztąd tojęft, że rzadko affekta [woje kierują 
do Boga, y ich skrucha nie jeft uftawiczna, ale tylko 
godzinna. ~ Ztąd tak fzkodliwa pochodzi oziębłość, że 
wola ich nigdy zupełniefię nie czyści, ant' dobrego tak 


lll  niechcą, jak poznali, od włalney pożądliwości cięlzko 
W 


wiedzeni, y wabieni Ztąd.nie (makuje im Chryftus, | 
ale Giało; nie fmakują im fwoje cwiczenia duchowne, 

ale ziemskie pociechy; niefmakuje im Zakonne umar- 
„ twienie,. ale otyłość ciała. Jeden chleb zdrugiemi je- 
dzą, ale fię znæmi nie nafycają. Zawiza łakną. Cze 
= Dang 2 MU 


436 MebytACyE a 
mu? bo napełnić iiy rawiodzeñieni Boskim nie mbżedy J 
fza, ktora jefzcze Ignie'do żądz ciała: a im bardzieyfj 4 
- wyproźni znich; tym więcey temi fiafycona zófłanięj fa 
jeżeli wiele, wiele; jeżeli mało, mało; albo przyr | 
mnicy jeżeli bardziey doświadczafz , nigdy fię te zt 
mielzać nie będą tnogły na wieki, bo fię nie wlewaw ż 
nowe, tylko wriowe naczynia, aby fie obydęya zac |- 
wały. Ani tezciało, ydueh; ogień, y oziębłość wjej b 
dnym nie miefzczą fię mieyftu, zwłafzcza gdy oziębloś| 
zwykła fimemu Bogu prawować ckliwość, O jakiej . 
kłamftwo! powierzchownie iść za duchem, wnęcrzpk| 2 
zaś zaciałem, fzydzić z całego świata! i ni 
og PEUNRF M- RE S 
Przez wygolenie glow fwoich Panem Bogiem Zudzą , który| fz 
_ pogorlzenia wzniecają, y cierpiąje w DomuBożyn| m 
Jakżeby bowiem w domu zgodliwym miiefzkać zmysłi| X 
bez kłamftwa, kto w nim wzbudza gniewy, niezgody| k 
zayrzenia * |akźeby zmyslał befpieczne chodzenie w do:| 12 
mu pokoju bez kłamftwa, ktofię codziennie w. nim kło:| 
c1? . Izalifię bowiem nie gorfzemy , kiedy okó riałze,| 
rzekę; wola nafza mniey profłą, y dobrą w naśwtrą| 
inteńcyą ? [zali fię nie gorfzeny, kiedy wola włafna rę.| 
ce nafze od:dobrych uczynków do'cudzych fpraw cią: 
gnie? Izalilię niegorfżemy, kiedy noga nafza, któta | 
wfwięcym obcowaniu po ftopniach drabiny, która fię 


pokazała Jakubowi, zcnoty w'cnotę powinna by wiłę- , . 
pować, zawize bardzicy dla małości Rca zitepnje T 


dla 


6 ; 

i Dzen XXI. LisTOPADA. 5 401 
Sdi dla nieNbalftwa słabiey chodzić ufiługe ? Strzeż fię tedy, 
Vy abyś dla pogorfzenia Bogu przez poftrzyżenie glowy 
fwojsy w Domu Boźym niekłamał, y nim nie łudził. 

nayi Wyrwi oko gotlzące, y zarzuć za liebie. To pyzyftoi, 
emi jezeliby czyniła ręka twoja ufilnie dobro to, ktore mo- 
i że, .Wytwi. nogę gorlzącą, y zarzuć za fiebie, TO przy- 

10) ftoi, jeżelgoy noga łaski, ktora profto ftoi, chodziła 
fl bez obrazy. 3 


Gzyliż tedy , o Zakonna dufzo!, Boguniekłamiefz, 


kif ynim niełudzi(z pod pokornym habitem przez pychę? 
ZMR) Abys mie przyfżępował do Boga dwojakiego fórca będąc. - Czy 
| niełudzilz Bogiem pod habitem umartwienia dła.ciała 
| żądzy? Podczaszdrady ażechcieli wiedzieć o mnie, mowi Pan. 
| Gzy niełudzi(z Bogiem pod habitem miłości dla pogot- 
|| £enia? Vieprzyfłog latom nafzym, aby wielu dla wyrażenia 
Mm| egobyfo ofżakanyc, Załuy, żeś y ty dotych czas w Za- 
li| konności lię fał(zywey kochała. Poftanow- Bogu nie 
pI ać przez pychę, przeż żądze ciała, przez pogot- 
zenia, ŻE =F neS 


| DZIEN XXI 
ę| Na $więto Ofiarowania Nayświętfzey 
|.” MARYI Panny. 
O PRAWDZIWEY ZAKONNOSGI. | 
Mamy tedy woh, služby Pańskiey Sokole poflanowié. 
| a o TU 


z Przemowy. NKT 


p 
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PUNKT. 


TF rawdziwie życie Nayświęcfzey Many! Panny w Kościę 
~ fe jęftfzkołą, w którey (ię doskonafey Zakonnoś 
maiiczyć możemy. Zkąd SS, Ociec nalz . wyciąga fzkt w 
ły słuzby Pańskiey : Mamy tedy wolą, sluzby’ Panskieyji 
Sfiamowić [żkożę, mney w nigy fzukać nie powbnismy M: 
ftrzyni, jak Przebłogosławioney Mary Panny w Kości śy 
gle, ona bowiem „puściła Dom Oyca w młodym | g 
fzcze wieku; abysmy y)my zświatem dosłsonale rozbę 
uczynili: Acz jet niepodobno włzelaką naukę Chr. 
|| Mufa wykonać, jesliby wprzod rozwodu nie uczynił k 
| „vfzyftkim;*co dziedziczy, także Oyca, y Matkę, sio 
fry, y Braci nie opuścił. * Owlzem niedolyć natympą - 
-wierzchownie opuścić, jesliby też wewnętrznie zca 
go affektu nieopuścii tego.  Łacno znowu y 4 
-zewnętrznych przyidzie rzeczy , ktoby niezaraz ydi y 
{zy (wojey dla Pana Boga sienawidział, Nasladuy t e; 
dy Miftrzynią (woję, a będziefz mogł być uczniem wizka ; 
le Pańskiey słuzby. A 


PUNKT IL A 
Mamty zedj wolą; służby Pańskiej pofłanowić fakote. A rm 
| kiez nam nakazuje czytanie Miftrzyni nalzać Ot pi 
witępuje lama przez dwanaście ftopniow Kościoła bel fp 
pomocy do Kapłana, aby liç bardziey zbliżyła do Borg, 
ga. Skoro bowiem opuścilismy wizyfiko , potrzebie 
jet, abysmy codzicnnie bardziey a bardzicy ku Bogiiko 
> > a. 


jä 


PUNKT IL 
my żedy wolą, slużby Pańskiey pofłamowić fzkołę, Ja- 
| kież jeft narefzcie oftatnie czytanie tey maysłodfzey ` 
/ Miftrzyni? Oto! taką była MARYA, aby jey jedney ży- 
| cie w Kościele wfzyftkich, było karnością. Acz jakiew 
| jedney Panniekfztałcy cnotfię wydają! Tajemnica wfty- 
|du, znak wiary, nabożeńftwa posługa: coż jazaś mam. 
| wykonywać? pokarmu jey mierność, powinności nad- 
| miar: jedno nad przyrodzenie nazbyt, drugie zgoła ía- 
| memu przyrodzeniu mało? Tam żadnych niemafz o- 
OD pufzczonych czałow, tu powtarzane dnido pofłu. Do 
bel fpania niepietwey chęć była, jak potrzeba, a przecie 
Bo gdy AE Ciało, czuł umysł, który częfło pod 
* Gas nu albo czytania powtarza, albo fhem przerwane 
og kończy, albo rozfporządzone fprawuje , albo fprawują- 
8 Ooo 626 


DY Pc 
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_ pasładujefz. Miftrzynią fwoję w uftawicznym poftępi g 
W ś 


Pańskiey. Poftanow ònężnasłladować w odrzecz 
wcodziennymi poftępku ,. w wizelkim cnot rodza 


DZIEN XXI 


ZE SIĘ NIEGODZI INNYM ZAKONOM 
; PRZYGANIAG O" 3 
HFa w Cbryfiufie jedno jefefmy. Z Rozdz. 
Abysmy którym Zakonem nie gardzili, potrzeba ot 
słowa SS. Oyca nafzego ufławicznie (obie kłaść pi w 


oczy: Wferfiy w Chryflufie jefłesmy jedas. Jasże | 
gzłonck Chryftula, drugi tegoź ciafa członek b 


JEŻ 


i s 
R Dzen XXI. LisTOPADA. 485 
0 kiey pychy znieważy ? Porachować fięggoła mają, ktorzy 
fzeciwko temu wyrokowi: Niechcieycie przed czufem [Qdzić, 
okiby nie przyfzćdł Pań, który j oświeci skryte ciemności, 9 
l wyjawi rady fórcy nie lękają fię drugim Zakonom uwła* 
| ać? Ze bowiem fwojętylko fprawiedliwość larfię chcą 
| Ranowic, dla tego fprawiedliwości Boskiey nie la podle- 
| głemi, ané ktorego Zakońd. . Bo choć porządnie żyją, 
| gadający jednak pyfznie, obywatelami (ię czynią Babi- 
Mi] jońskiemi, to jet, Sromoży, owizem Synami ciemno- 
ci, gdzie żadnego nie malz porządki, Ty tedy, któś 
elt takim, po usłyfzaney przypowieści o publikanie, y. 
JU) Faryzeulzu, powróć fię do ferca; niechciey znieważać 
wjf innych Zakonow: ale uczynkiem udrzymity fwoy , dru- 
je zaś miłością, Sprawi to potym miłość, abyś fię 
prawdzie z ich pożytku nie pozbawił, ktorych ultawy” 
nasladujefz. = 


y PUNKTE BE- 
| Wiyly jefesmy w Cbryfiafie jedno. Jakżeby tedy. kto. 
| © bez wielkiey nielprawiedliwości o drugim Zakonie 
 dził? Coż to należy do ciebie, pytać fię o cudzych 
gach? Przy (woim Panu ftoją, albo upadają. Kroż 
pofłanowił fędzią nad niemi? Czemu w oczach Braci - 
ciekawie zdzbła eoar e Czemu fię z Reguły 
helpifz, a przeciwko Regule uwłaczafz? Czemu prze-. 
iwko Ewangelii przed czafem, y .przeciwko Apo toło- 


p, wi cudzych sług fądzifz? Izalifię Reguła niez adza Z 
WA Ewangelią, albo Apoftołem? Inaczey Reguła: jąż kie 
el Regułą, bo niedobra y nie profta. Słuchay więc; 
RE 000 2 > a 
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a naucz fe poproś Reguly iwojey , kto fmiefz ufłacz 
y- przyganiać innym Zakonom. ` Hipokryto mowi, q 
zzać naprzod balkę z oka fwojego, a tak obaczyfz, jak m 


wyrzucić zdzbło z oka Brata fwego. Szaç@y acz {woy Żyj 


kon, abyś wnim żył porządnie, ale też drugie fzcz 
rze kochay. Jako bowiem w domu Oyca Przedwieczie. 
go wiele jeft miefzkania, tak tu wiele jeft Zagonowyję 


dnym Kościele, A jako fu fą łask podziały, tenże mil 
duch; tak tam też różność acz chwały, ale jedno mie 
fzkanie. Wfzeika*zaś jedność tak tu, jak sam zawisłm| 


jedney miłości. 
PUNKT M. 
W £yfcy w Cbryfufie jefefiny jedno. Jakże by tedy w 


RARE 7 


ać, 


Z 


z 


bez cięl(zkiey urazy miłości drugiemu uwłaczał li - 


konowi? Wizy(cy bowiem pofpołu ubiegamy fię a = 


dney fukni, a zewfzyftkich jedna złożona! Bo choć 


| 


„zwielu, y rozmaitych, jedna jeft przecie gołębicami| — 
ja, nadobna moja, doskonała moja. Z inizey miary?| 


ni ja (am, ani ty bezemnie, ani on bez obydwoch, a) 
'polpołu wfżyfcy jeftesmy jedno, jezeli przecie ftaramylj 
zachowywać jedność ducha w związku pokoju. Moy 5 


nie tylko nafz Zakon, albo fam inny dotey nalezy drt| 


gi „ale rafz razem , y każdy inny, chyba że {nadz wzajei| ` 


zazdrościć fobie, wzajem fię drażnić, wzajem gryść, || 


fzkałować będziemy. Ta bowiem fama mowi wp 
«niach Salomonowych: Sporządził wemnie miłość; zelt 
boby jedna była w miłości; przecie podzielona porząt 

kiem.  Wizyftkich dla cego kochać trzeba, y waż 


KR A SZER 


Rok EPL WREN 
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Zakón, alefię (zczegulnych nie trzymać. Czemu? bo 
J każdy w tym powołaniu, w którym jeft powołany, niech 
Mu trwa. 
li Czyliż £dy, o Zakonna dufzo! znieważalz inne 

Zakony? Dziękuję tobie Boże, żem nie jefi jako drudzy iu- 
lèl dzie. Czy pofądzafz drugie Zakony? Msechczeycie fądzić, 
WEJ abyście wie yli [ądzeni. Czy uwłaczafzinnym Zakonom? 
U| Ufzczypitwi nieofiqgną Króleftua Bożego. ŻZałuy, żeś ię 
|. jedności Świętych Zakonow dzielić , y krajać do tych czas 
MA] nie wftydziłae  Poftanow: innych Źakonow nie zniewa- 

| zać, niepolądzać; nie uwłaczać im, ale wlzyftkie kochać, 
czcić, a twego dopełnić, y {wego fię trzymać. 
i : 


a S7 DZIEN XXII. 
4|  JAKIEMIBY SRZODKAMI MILOSC WŁASNA 


mj WYKORZENIONA BYC MOGŁA. 
a | Zaprźeć fię famsego fobie. z Rozd.Ą. Inftr. o 
(ij PUNKT L 
dr Miłość włalna gdy jeft korzeniem wfzyftkich *wyftęp- 
jell „, kow, fprawiedliwie do każdego z roskazem mowi 
a SS Ociec: Zaprzeć fe famego fiebie. Bo ta miłość zawfze 


P| fię zaczyna od fiebie famey, y kończy fięna fobie lamey. 
lu} Ale jakże jey fie zaprzeć trzeba? Dla miłości Boskiey. 
ząde| Mowi Job w. Rozdz. "7-15. Obrała zawiefzenie dufza 
Ibić moja y smierć kości moje, rofpaczałem, już. więcej, żyć nie. 

p... "40003 T e helg; 


" wota, do wfzelkiego innego ukontentowania dodał 


- miłością, im przykrzeyfzego w nich doznawamy ue | 
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bede- Cożfię bowiem przez dufzę znaczy ? tylko natę Pa 
żenie mysli; co przez kości ? tylko włafna miłośc. Dufj Z" 
tedy niejako fzubienicę obiera, aby kości pomarły, bj 26 
gdy fie mys! do miłości Boga podnosi, wizelką milo P‘ 
włafną w fobie zabija. Acz Święci mężowie nay pewnig 
wiedzą, że w cym życiu mieć odpoczynku nie mogą, j| - 
dla tego zawiefzenie obićtają, aby porzuciwfżyłżądzejw) Z 
je, do góry wynafzali umysł Częścią moją Pan, rz - 
dulza moja, przeżo oczekiwać maniego będę. ` Sam Pan cyh, m 
ścią tego jeft, dla ktorego miłości wizyftkim gardzi 
jego famego przed fobą, y wfzyftkim mieć obiera. 


jast EE : | ar 
PUNKT I > c 


Zaprzeć fi [amego fiebie , to jeft , włafney miłości. Awi Y 


wzgardą doczefnych rzeczy.  Wfzelkabowiem dun -* 
słaba fzuka dla fiebie. cokolwiek ziemskiego, gdziebyot| © 
poczeła; jakojeft to, co też „ludzie kochają niewimij fi 
Nie ta jeft tylko zła chciwość; która idzie za. ciałeńi, 
albo zakazanemi roskofzami świata, alejtakze jeft niępte| 
rządną wfzelka ta , ktora zbyteczną miłością oprocz wij 
cznego błogosławieńftwa czegokolwiek żąda. Dlate 


Bog chcąc, abysmy miłość mieli tylko wiecznego? 


? 
ZY | 


ryczy, bysmy tym ochotnicy ziemskich rzeczy gaf 
pienia. Nauczają nas wlepfzych fię kochać przez got% | 
kość podziemnych rzeczy, aby podreżny dążący d0'| 
Oyczyzny , ftayni nie ulubił za dom iwoy. Ja r 

ś TA F 5 z č > 20 de d 
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aty Panie zMiłuy (ię nademną y uzdrow dyfzę. moją mie do- 
uğ zwalając tez miłości godziwey rzeczy fwiegkich,  - A je- 
Ją) żeli ztego pochodzą fzkody dla człowieka, a jakie nie. 
Mi powitaną zzłeQ miłości? 7 : 


PUNKT m. 6 


"7 aprzeć /4 famego, febie, to jeft, miłości włafney. A 
jak? uwagą Śmierci. Albowiem wierzy, Że już u- 
cżęj , marłym jeft, nie że ma dopiero umierać, -kto z Apoftd- 
ii| łem fobie śwat, y fiebie światu ukrzyżowanym być pra- 
| gnie. A jako umarły ani nic roskolznego me widzi, 
| ani (makuje; tak teź ani on nic ztego, CO zmysłami 
| czerpa nie kocha. A jako umarły tak ganiących, jako 
| y chwalących zarowno uważa; tak on; owfzem zaś ani 
jn] Uważa, bo jet umarłym.  Zgoła fzczęsliwa jeft ta mysl 
ji| O śmierci, kto fię czyftym zachowuje, owizem dalekim 
| fię czyni cale od miłości włafney, aby juź więcey nie 
| żył wlobie, a żył wnim zaś Chryftus. Bodo wfzyftkie- 
„| go innego jeft umarły; nie czuje, nie ftara fię onic,nie 
„| pragnie, tylko tego, co jeft Chryftub.  Totylko jego 
p| Znayduje żywym, y gotowym do wizyftkiego.. Okto 
| by żył tym zyciem, caleby żył życiem Boskim. 
>». Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! miłość włafną mi- 
|. łością Boga ftaralz fię wykorzenić?: W/ży/cy co jeft fwoje- 
m £’ fzukają, nieco jeft JEZUSK Aska Czy fię ftarafz 
z. | Miłość włafną wykorzenić pogardzeniem ziemskich rze- 
dol CZy? WJzyfiko mgm za fzkodę dla okazałej wiadomości Pana 
|, go JEZUSA Chryfufa, = Czy miłość włafną rozważa- 
a niem 


ig 
A 


E~ 
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niem śmierci ftaraśz ię wykorzenić? Umarli Hleście | po; 
życie wafze ukryte jef z Chryftufem.  Załuy , żeś lię niei „dy 
rała dotychczas wykorzenic miłości włafney. Poli 57 
now, miłość włałną miłością Boga, pogardą ziemskid jąc 


gh 


rzeczy, rozważaniem śmierci wykóorzeniać. | na 

DZIEN XXIV. » | 

O SZKODLIWYM TOWARZYSTWIE Z LUDZMI. 

aż 46 *ŚWIEGKIEMI o RU 

Mnicbom tułać fig zaKlafztoren:, zgoła dufzom ichni] ™ 
pożyjteczno. _ z Rozdz. 66. AB 


PU NKT L —| f 


Jakby fzkcdliwe było Zakonnikowi towarzyftwo z fiie |- 
ckiemi ludzmi, fwiadkiem jeft owę chłopię, o kó| . 
rym wipomina Swięty Grzegórz w zywocie SS. Oycam| p 
fzego, że Rodzicow iwoich, nadto niż był powini | 
kochając, do ich miefzkania bieżąc, także bez błogo | ch 
sławieńftwa wyfzedłfzy z Klafztoru, tegoż dnia naty | rz 
miaft jak do nich przyfzedł, umarł. Cięfzko bowi | kt 
tego SS. Ociec zakazał, kiedy w S.Regulemowi: Mie | 4 
chom tułać fię za Klafztorem, zgoła dufzom icbnie jef pozyt | lż 
czna. Y iprawiedliwie, bo to poufałość, ytowarzyftw | n: 
znowu wtrąca do zabiegow , y (praw światowych. Jzali | ox 
fam Pan, y Bog nafż tego słabego affegtu ku Rodzicom y 
pokrewnym, albo innym kochanym wińckinesjnee s 


-=> 
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| boźnyńb, martwić fie, przykładem was nienauczył, kie- 


dy pod czas God Matce odpówiedział fwojey : Coż tobie, 


lul granie niewiafło? Tego bowiem nierzekł jako fię gniewa- 
d| jący , *ale dla.nas, aby nawróconych do Pana Boga już 


| nas nie przynaglało ftaranie fię „O Rodzicach, pokrew= 


JĄ 


Y 


vy 
Ko) 


K 


sry 


j 
J 


| miechcąc zdawali fi 


| nych; y innych, także przyjacielftwa owe nie przefzka- 
_dzały do wiczenia duchownggo- Poki bowiem jefte- 
{my światowemi, przyftot nam być dłużnikami poktew- 
nym &c ale skoro opaścilismy, y ząpoźnnieli fiebie fa- 
| mych, daleko bardziey od ich pieczołowitości powin- 
mismy być wolni, . Nazad patrzy, ktokolwiek poufalez 
ludzmi światowemi obcuje. Potrzebna zaite rzecz jelt, 
że których ściga miłością , o tych także mieć wielkie 
ich niech ufiłuje. 
Fosdoh 1 PUNK Tell 
_Mnichom śaać fig ża Klafztorem, zgoża dufzom ich nie jefź 
| poźyłeczno, bo,ztowarzyftwa; y-poufałości. z fwie- 


| ckiemi uczą fię początkow ich. Zkąd bowiem niekto- 


rzy Zakonnicy mądrości tego świata tak fąpełni cali, 


| ktorego fię odrzekli? Nauczylifię jey z obcowania z. 


 fmieckiemi, Zkąd początkow świata zaświatem w Kla- 
, torze pofłanowieni doświadczają, y wykonywają, y 
nad początki Zakonne bardzo przekładają * Nauczylifię 


| od fwieckich. -Zkąd w mądrość obfitują, którey ciało, 


Yy krew objawia, X ktorą fię ciefzyć według Apoftoła 
ę? Swieccy ludzie tey ich mądrości 
"PRO mar. 


Ę = 
Lsa 


= RA ZEZRZE Z 


ftaranie, ale więkfzym kofztem Zakonności wfpomagać  — 


© 
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nauczyli. Aie jal fzalejefz gwałtownie, jeżeli ię uczyj d 
tak światowych rzeczy. - Nie będziefz umiał tego, il 4 
jet ducha; ale co ciała. Nie będziefz um iał tego, con k 
oR dą powołania twego, ale co jett światowego. Nish P 
dziefz umiał tego, co jelt Boskiego, ale co jeft Xia 
cia ciemności. Z tego fię przypodobania niecnotliwni t 
światu, kroremu (ię przypodobać zakazane nam i v 


wfzelki upadek karności Żakonney , owfzem famych (b z 


fztorow pochodz} — Albowieni świat już więcey niebj| c 
by światem, e fię w Klafztornych zfkochał pou c 
tkach. Y Zakon nie może być więcey Zakonem, gj f 
fię trzyma światowych początkow. ~ Ii g 
Afi 
« 


? BUNAK BIE s t 
Mpichowi zażać fię za Klafztorem, zgoła dufzom ich a| | 
|;  Šgtecġno, bo przez towarzyftwo zfwieckiemi z 1 
wufię wdaje w ich nałogi, y niemi fię wikli. Obaj 
bowiem, jak ię znowu pychą więkfzą, niz na świ| 
nadymają; zbytnim żądzom zadofyć czynią, łakom| 
choiwie zyski chwytają teraznieyfze; po swin | 


$ 


. Ciefzą pozytkami przemijającemi ; turbują fię z (zk) 
choć bardzo małych doczelnych doftatkow, jakbyś 
nich całabyła ich część, y fubftancya. Ach! 7 1 
_ obcy zjedli krzepkość Zakonnika? fwieccy ludzie. Z4 

| wielu obcowania nauczył fie (praw ich, y słuzył Bi 
_wanom ich. Ty nasladuy Brata owego na pufzczy 0b 
- cującego, jeżeli który z fwieckim <«lopralzał fię tow 
rzyftwa z fobą, Albowiem gdy Brat według BB] 


A 
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ni do nieg? przyfzedł dla pewney pomoey , odpowiedział: 
s Aby pofzedł do drugiego ich Brata. A gdy zadumiony, 
o który przyfzedł, powiedział, żeżen umar; Pultelnik od- 
b powiedział także podobnie: 9 ja też umartem. <ż 


jil. 


Czyýliż tedy, o Zakonna dufzo! żadnego towa- - 
m rzyftwa nie mafz z (wieckiemi ludzmi, abyś fię w ich nie 
dw za osa? Uciekaycie od świata, y odtęgo, cojefł 
| ma fwiecie. Czy żadnego nie mafż towarzyftwa z fwie- 
jj] ckiemi , abyś fię ich nienauczyła początkow* Nzechciege 
| cie fè przypodobać tema swiatu. Czy zadnego nie malz z 
jj] fwieckiemi towarzyftwa, abyś fię nie zelzpeciła nało- 
| gami ich? Cokolwiek jeft na fwiecie, pożądlrwością jef ciała 
| pożądlżwością oczow,. 9 żychą życia. Załuy, żeś dotych 
"| Czas zbytnie do świata przywiązana była. Pofłanow 
p| unikać od wizelkiego z (wieckiemi towarzyftwa; abyślię 


p 

l ich ftaraniami , początkami, albo nałogami nie zefzpeciła, 
yi RoS SS t że 5 = = T 

T DZIEN XW. 


|, A 5 > i 
lij Na Uroczyftość S. KATARZYNY Panny, 
Ai > - yMęczenniczki. ` | 
m JAKSIĘ NABYWA |MĄDROŚC. —. 
bp, 77/£ofkiego zacznie przefirzęgać zakocbaniem fię w cnotach.. 
hh "OR z Rozdz. 7. ; 
LAW OBW i; - me 
"3 a nn a 
ść a Ppp 2 ga Dla 
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Pla nabycia mądrości potrzeba felt, aby fie kaźdy 1 DI 
przod oczyścił znałogow., zkąd Swięta KaraRzyyi (4 
Mądrości nieftworzoney nie mogła fię pierwey zaslubygj dt 
poki z grzechow przez Chrzeft niebyła omyta. _Tofy €S 
mo potwierdza SS. Ociec nafz: Wjzyfikiego zacznie pral W 
ffrzegać zakochaniem fie w cnotach, które Pam robotnikuy| ©? 
fwojemu już od złości, y wykępkow oczyścionemih przez Dil 
cha Swiętego pokazować będzie raczył,  Goż jelt bowiem 
infzego mądrość „ejak cnoty miłość? Gdzje zaś jeft mi| 
łość; tam pracy nie mralz, alefmak. Y podobno mądrot 
od (maku nazywa fię, że docnoty wchodząc niektó 
rzecz, jakoby przyprawa, onę (maczną oddaje, konj X" 
 przeż fię niesłoną nie jako, y przykrą widziała fię U.| © 
| - tracilismy ten (mak zfamego prawie początku rodzi] W 
| >~ nalzego. Z czego ferca (mak za przemożeniem zmyślj © 
| -~ ciala zaraził jad ftarego węża, zaczęła fobie dufza mej 
fmakować w dobrym, ale wsłym, -Skłonne bowiem i 
zmysły ludzkie, y mysli do złego od daista ON 
Przeto {maku do złego przypufzczać nie trzeba , aby | 


| 

p 

| brego nie jaki potajemny {mak mysli wewnątrz opano| 

| wać całym powabem nie zdał fię. Do tego zaś nalej| 

| poprzedzić wiadomość o dobrym; bo nie mafz towatj:| 

| ftwa światła z ciemnościami , y mądrości z mieumiejęij 
ścią. Trzeba też dobrą poprzedzać wolą, bo wzazdh | 

ściwą dulzę nie wnidzie mąđflrosé | 


> PUNKT H* 5. 
VW, fzyftkiego zacznie przefirzegać zakochaniem fig w i : 


== 
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nę pla otr mania tey mądrości nalezy œ abysmy mądrość 
w tego świata, y Ciała zwyciężali. Zkąd y światową mą- 
bij drość w owych iącidziefiąt Filozofach do wiary nawro- 
olij conych pokonata Święta IKATARZYNA. . Jak „wiglu bo- 
m wiem świata, y Ciała mądrość przeklęta ofzukiwa, y po- 
 czętego w nich Ducha gali, ktorego chciał Pan gwał- 
p. townie zapalić? Jak wiele zatrzymywa od brania fię 
"| do doskonałości Ewangeliczney , ktorą przecie tak 
mj uroczyście obiecali przy. Profelsyi 4 Jak wiele z 


s 


nij ściefzki doskŚnałości o zaczętey namawia (prowadzić? 


495- 


. 
| 


~ ale wola ich teraz wielkiey rady Anioł, iź nacobycze- - 


jaj kali radcudzych? Ktożwiernicylzy ,y kto mędrfzy nad 
j| niego?: Zaite ociągać fię nietrzeba, abysmy rady jego 
j| WY onali, kiedy fię przez nie z palzczęki fłudni 'piekiel- 
ji ney wyrywamy. "Albo ktożby tu o fryfzt profit, albo 
i| fig ociągał? Przeftawać koniecznie na jego „radach trze- 
f bas kiedy wytrwającym zbawienie wieczne jeft obieca- 


p| fe. lnaczey nacoóż naEwangelią uczęlzczaniy, jezeli - 


g| Ewangelii niechcemy być posłulżnie Abysmy tedy 
n| fzli za Ewangelią, roftropność ciała, y mądrość nadę- 
zj tości światowey podeptać trzeba. Tey żenie chciał'po= 


| 


00: ~ kądbyś JZedł;- = kądganię infżćy od Pana nie odebrał, 
W | tylko tę: Ze lifzki jamy mają, 9 ptaki Niebieskie gniazdo5 


| Syn zaś człowięczy niema, gdzieby głowę skłonił: Roftro- 


| pność ciała w jamie lifa; w gniazdzie zaś pays ea 
: E Ę owat 


ASE E "Ppp 3 S 


„| rzucić ten, który rzekł: Mirza, chcę iść zatobg, do- 


e 
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„ fował wyniosłość świata. Ale te wyrzuciwzyf dopis: 
ro fmakować będzie cnota. | 44 


PUNKT M + a? 

W fzyfikiego zacznie przefirzegać zakochaniem fie % cnota. pi 
Dla nabycia tey madrości należy, «aby wizelaki „A 

rzecz fmakowała, która jeft według Boga. «Bo w gni dz 
jeft prawdziwey miłości fmak, kto wfzelkie rzeczy wel i 
dług Boga rozftrząfa, y dla ich dobroci, jak w Bol 4 
miefzkają, kocha. Aczkolwiek naprzod że Bogidl S 
naywyżlzym dobrem, nadewiżyftko fimakowaćci będi | P 
Potym fmakować też fam fobie będziefz , ale tylkok| - 
Boskimjefteś; bo tylko przez niego jefteś dobrym. Sie - 
_ kować ci takźć będzie blizni twoy nie inaczey, jaky -— 
fobie famemu dla Boga, bo on, jak ty, jeft człorńe | 
kiem. Inne jakiekolwiek rzeczy narefzcie inaczeyli 
fmakować nie będą mogły , tylko tak, jak ciebie dowi) ` 
cznego twojego dobra doprowadzają. Ktore cię ij -~ 
od niego odwracają; bynaymniey ci fmakować nie | j 
dą, bo tobie naybardziey (4 złemi. Oto! ta była m| * 
drość Świętey KATARZYNY, dla którey jey fię męki, ke. 5 
- ła mieczowe, bicia, śmierć fama, bardziey niż roske| «c 
ízy, łagodności, czci , bogactwa, albo życie długo, ~: 
wieczne podobały. A kto jey nienasladuje, nigdy w|; 
będzie mądrym, bo mu cnota nigdy fmakować niey 
dzie. / Aby doftąpił , potrzeba jeft, aby rzecz niewf* | y 
bie, ale według wiary dla Bogą rozważał. Cy j > 

: ACIZYS I 1 
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4 A Dzen XXVI. LISTOPADA. . 497 
Pe, > Czyliżtedy, oZakonna dufzo? nałogi porzucafz,. 
i aby ci fmakowała cnota? Mgdrosć nie przemiefzka w ciele 
| grzechom podlegfym. Czy świata, y-ciała roftropność po- 
| rzucafz, aby cí fmakowała cnota? Podobało fig ogu dla: 
U]. „łupfłtwa opowiadania zbawić wierzących, Czy: powazafz 
laki 
Ik] rzeczy według Boga, aby ci fimakowała cnotać Sporzą- 
JM) dzi? wemn® miłość. _ Żałuy „eżeś Świętey KATARZYNY nie 
Wo] nasladowała w mądrości. ` Poftanow. ją naslądować, po- 
| rzucając nałogi, opufzczając świata „ey Ciała rofiropność;. ` 
| powazająć, y kochając rzeczy kierowane ku Bogu. 


T "DZIEN XXVI 

A O TRZECH CIERPLIWOSCI STOPNIACH. 
i e Niech cierpliwość zachowuje. : z Rozdz. 7. 
8. PUNKT L 


| Jak wiele złego od czarta , od swiata, od ciała wycier- 
+ piat SS'Ociec nalz; y jak to cierpliwie zniosł , wyda- 
Wl jelię zSwiętego Grzegorza w życiu jego. Zkąd nie 
lo 3 dziw, że nam częfto cierpliwość zaleca: Niecb cierpliwość 
| *zachownje, Cierpliwość nam codziennie jeft. potrzebna, 

abysmy czyniąc wolą Boską, odniesli obietnice. Trzy 
+, zaś lą ftopnie cierpliwości. Pierwfzy jeft, aby skrytym: 
fo fimmieniem w przykrych, y przeciwnych rzeczach cierpliwość 
_' "zachował, łatwe na krzywdy milczy, kto ma dobre . 
Y- fumnienie. Prawda wybawi jego. Ghoć żłe fumnienie 
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gdy milczy, łacniey bywa rozgrzefzone.  Chr$ftusfij pe 
bronił pokutującą y cierpliwą Magdalenę przeciwko R] vā: 
„ryzeufzowi. .,, Naoftatek. bardzo łatwo fiebie famel py 
ścierpi, ktoby fię zamilczeć o fwoich ułómnościach gl by 
ducha, czy ciała, a przed famym (ię Bogiem uskarzj we 
nauczył. W cym Swiętym zamilczeniu przepaść nęgz| zi 
ludzkiey przepaści miłofierdzia Boskiego wzywa , y wnij zł 
bywa wysłuchana. Ledwo fię bowiem. w pokulhł lu 
"w ofchłościach,, po jakichkolwiek utrapieniach pouil Ju 

mnie bierzefz do terca, y na Boską: oddaiciz fie wai * 
zaraz Ci będzie fpufzczona z wylokości pomóc. Omal 
dotych czas wskorał słowami uskarzającemi fię, ab N 

niecierpliwością fwoją* Przyczyniłeś złości, a nit 

< chroniłeś. „Milcz; a lepiey hę mieć będziefz.. r C-i m 

PUNIEGJKĆ Ce MO 

Niech zachowuje cierpliwość, „. Drugttey cierpliwosci] iz 
- fłopień, aby tez dla Pana Boga wizyftkie przedii| tn 

-ności zniosł. "Miłość wfzelką rzecz z gorzkiey słodką(| kł 

fmaczną czyni. „ Ktoźby bowiem: niechętnie cierpil,| dł 

-gdy pogląda naPana Boga, jak naypietwlzy: nas pia 

"mękę fwoją ukochał? Ktoź by nie ochotnie chodził 


dami jego, który zmiłości ku nam pierwłzy uciefjii 
zofławując nam przykład? ktożby z miłości ofiągnieh | m 
cy zażywania Naywyżfzego Dobra ochotnie nie cierpi] g 
kiedy też potrzeba było cierpieć Chryftufowi Panu, 4 y. 
- tak wniść dochwały twojey. Sama prawdziwa jeft ciet wi 

pliwość, która y tego kocha, ktorego znosi, . Boża 
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e 

Dzen XXVII. LISTOPADA. = ao 
fife, a Menawidzićć, nie jeft to cneta łaskawości, ale - 

| zasłona *zapalczywości. Ztąd gdy: cokolwiek cierpifż., 
leg] z miłości tego „który cię pierwizy ukochał, znoś. Coż 
Oj byci pomogło, gdy byś w tym, co cierpilżz zewąętrznie, 
tj wewnątrz bolał. „Niechciey takiey cnoty ofiary, którą 
l] zupełną powietzchownie ofiarujefz, wewnątrz zarażą 
mi| złości fałlzewać. Tym fię gorlz4 winą wnętrznego ża- 
(ij lu przed furówym fędzią ftaje, im bardziey fobie przed 
"wia poftać cnoty przywłafzcza. © A 


lą, | 

| * PUNKT M. | 

bo Niech zachowuje cierpliwość. Trzeci także tey cierpli- 
wf wości jeft ftopień, aby znofzący rie uftawał, jak 


"| mowi Pilmo: Kżoby wyźrwał aż do końca, ten zbawion bg- 
dzie. Na nicfię nie przyda, jeżelibyś z początku skry- 
cie krzyż z miłości nofił, ale na końcu udawał fie do 

M| fzemranią, albo nienawiści, Kielich męki aż doofła- 

| tniey kropli wypiłten, ktory rzekł: Speźniłofę. Przy- 

(| kladem jego {erce wzmocnić trzeba, kiedy fię zaczyna 

i,| dłagością boleści trapić, Jedyne bowiem fpoyrzenie na 

Aj Ukrzyżowanego Jezusa wizyfłkie nafze przeciwności tak 

I| osłodzić może, zebysmy niechcieli być bez utrapienia. 

~oz bowiem. fą wizyftkie przeciwności nafże względem 

Jego, tylko kwiaty. w porownaniu ciernia? Ado te- 

y nam mogło fzkodzić, jeżeli Bog jeft z nami, 


| go coż 
1! y wnas, y za nami? Niechfię nam wfzylłko przeci- 
W wia, wfzyfiko næn też dopomoże do zbawienia. Y 
po Qqq | gdy- 


-Ale ach! jak wiele złego używania przeciwko nicy 
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gdybysmy przez śierpliwość zbawienia doftągili. cy „1 
| pomoże, gdybysmy czego, y od kogo niecierpidi fs 


* 
È: 


Re 


Owfzem to jedno pomaga, abysmy jak naywięcey,| 
ftatecznie cierpieli. _ Przęz cierpliwość łomnaża fięwig | 
kość chwały zawize w Niebie. i e 

Czyliż tedy ,.0 Zakonna dufzo ! potajemnie Pr cr, 
ciwności.znofifz t- Głupi wyjawia gniew fwoy. e Czy znj >. 
nato snzęciwności? Moie cena ef | 
łości cierpilz przeciwności * Miłość cierpiżwa jeft. a = 


trwafz w cierpliwości? Mie /Q zgadne mękz tego wżeku| s, 
przy/Złey chwały, która fig w nas objawi. ałuy, że T 


fzcze napierwizy ftopień cierpliwości nie wftąpiła i $ 


AC 


 fłanow, potajemnie , miłolnie, wytrwale 'PrZEGINJĄ wi 


ści natym świecie znolić,  . So 
| * be 


JAK SIĘ WZMAGAJĄ ZŁE UZYWANIA, ABI| p 
©. SIĘ MIALY ZA'PORZĄDEK, "Ja 


'Wewf2yfikim wfzyfty niech Mifirzynią nasladają Regul, n 


: yodniej bez przyczyny żaden nie ma odfigpować. z Rozdzą| ~ 
e 7 PUNR ERELE C ao | Di 
Wielkie zaite , y cięfzkie jeft przykazanie SS. OJ ke 
|| nafzego: Wew/zyfikineaw(/zyfcy niech nasladują Mif, f 


"nią Regułę, gy od miey bez przyczyny żaden nie ma od fi ghoh c 


s 


>> 


tego ię niewzmaga, aby lię mialo za porządek Y r s 
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Myewyfkim w/ży/cy, Mifrzynią niech uasladuig Rigu M 

9 9d niey bez przyczyny żaden mie ma odfłępować. Aleji pe 
wiele złego używania przeciwko niey fē nie wprowadzą 
kiedy fię przeftępowanie jey do nałogow przywodzi! Sky È 
ro bowiem ftraiznym fądem Boskim za pierwtgym niekal © 
nym idzie przeftępftwem: Chętnie lię powtarza, powtoj s 
rżone łeche. - Jak pomału ufypia bojazń , wiąże zwł $ 
czay, :aby ¿już bez braku. przywłafzczały fię -ulubion 
rzeczy-za godziwe, a Od niegodziwego pomyslenia, Chi |“ 
nienia, wynaydowania rzeczy umysł, ręce, y ngj- 
nie były-bronne; ale coby doferca, dogęby; dogli| 
przyłlzło , działo fię przeciwko Regule.  « Sam ten mij v 
przeftępftwami narelzciefię zasłania; ale daremnie,h » 
w nałogach zwyczaju-nie wymawia, ale pomnaża gitj J 
chy.. Strzeż fię tedy, abyśsy ty przezzwyczay złego pi 
ciwko Regule niewprowadzai zażywania, y takzuchh| „ 


le jey- nie mijał. s 8 
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Wewtzyftkim w/żyfćy Mifirzynią niech nasladują Regi 
©, 9 od niey bez przyczyny żaden nie ma odfiępować, M 
ach! jakie fię złe zażywania przeciwko nicy dzieją, kj 
fe im nikt nie fbrzeciwia.. Ni 


iektórzy bowiem a | 
albozbytkowprzęciwko Regule, albo uftawom według" 

— nych zwyczaju zażywają, ale jakby nie używali, dla teg 
że, albo zzadną urazą, alboznaymnieyfzą. Niekto * 
przeiwko Regule, albo uftawom czynią , aby niczgodi 3 

ZE RZA 


e 

s Dzen XXVH. LISTOPADA: - 503. 
| jeżyli Pdrugiemi, idąc wtym niez4fwoją chucią złą, 
(e zainnych pokojem. Drudzy zaś, ze pofpolftwu 
przeczącemu (grzeciwić fig nie mogą. Ale y temi fpo- 
q lobami zbyt fię wzmagają złe za zycia, że prawše wízy- 
ch fey je zachowują bez uskarzemia fig, y bezprzygany. Bta- 
jal da przecie tymi, którzyby mogli, y powinni fię fprze- 
„a ciwić! Biafla tym, przez których te niezliczone przy- 
| chodzą wzgorlzenia! ty słowem, y przykładem, albo 
| przynaymniey fprzećiw lię dobrą wolą, jeżeli inaczey na 
I) złe lekarftwa mieć niemozefz. Tak nie podpadniefz ka- 
| rze gorfzących. =- = 
|  - Gsyliztedy, oZakonnadufzo. nie opufzczalz fię 
"| odoftrości Reguły, y uftaw, abyś złego zwyczaju za 
"aj radę, y porządek nie wprowadzała? O/oprawo, podktó- 
"| rym cbcefz żołd prowadzi. Czy nie wprowadzafz złego 
"| używania przez zwyczay póftępowania Reguły Swiętey, 
Hi aby fie zachował dla porządku? Niech wie, że powinien 
"| chować w/żelką Reguły karnośc. Czy fię fprzeciwiafz sło- 
| wem, przykładem, albo przynaymniey dobrą wolą, 

aby złe używania za porządek nie były zachowane? Zw/a- 


A o K wewfzyfikim niech zachowa. Za- 
kl tayo ze 


W) tuy, żeś y ty podobno powod dała wielom złego zaży- 
n “wania przeciwko Regule, y uftawom. Poftanow prze- 
%0 to w twardości Reguły, y uftaw nic nie ulżywać; ža- 
jg) dnego nie przypulzczać zwyczaju dla przeftępowania Re- 
ego guły; fprzeciwiać fię złym używaniom słowem, przy- 
4 * kładem,albo przynaymniey dobrą wolą zawlze,ile możelz. 
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— DZIEN XXVII ' 

| © WZGARDZIE LUDZKIEY POCHWAŁY. | 

a Wywioszości fie firzec. z Rozdz. 4. lnftr. 68. 8 
PUNKT. L > 


Jakby SS. Ociec pôgardził ludzką chwałą „ fwiadczy$ a 
Grzegorz wjego życiu; gdy mowi, że pogruchów| 
wfzy żywicielka jego dzban, a cudownie go naprawiyły | 
BENEDYKT, bardziey żądając Świata złe cierpieć , niżp. | . 
chwały, od fwojey źywiciełki potajemnie uciekł. (| 
fam ztąd tę nam ludzkiey chwały pogardę żaleca, lie 
dy każe frzećfię wyniosłości, Goz bowiem bardziey dl | 
przyczyną wyniosłości? Jak pochwała ludzka. | 
fznie uciekać od niey trzeba ,*bo jeft prożną. 
< prożna tojelt, gdy częftokroć to, o co cię chwaląli| 
dzie, nie jeft godno pochwały? Albo gdyby godni 
- było, izah nie jeft prožno, chwały Iwojey wargom it) 
_zkim, skrzyni bez klucza, bez zamku powierzać? la| 
nie jeft rzecz głupia, skarb {woy tam złożyć, zkądj | 
go nikt wydobyć niemogł, gdyby chciał? Jeżeli alby: | 
wiem pokładafz chwałę (woję w ułłach moich, jużn | 
w twojey jeft mocy, alé w mojey ; poniewafz cię według | 
mego upodobania albo chwalić mogę, albo tobie uwło | 
-= czyć, A ktory cię w tey godzinie chwalę, po 2 i 


e s 
Dzen XXVIII. LisroPADA. ROS: 
| nieo tęd(amą rzecz fnadz ganie: albą ktory cię teraz w 
| otzach wynofzę, wnet z tyłu fzydzę, y oczerniam: al- 
| bo ktbry cię uftami chwalę, fercem cię: znieważam. 
| Ktoźby tedy Mie gardził chwałą ludzką, która jeft tak 
| prozna, fałlzywa, y daremna, także tak (zybko $ dzwię- 
kod słow przemija? Ty jeżeli jefteś rozumny, chwały, 
| tylko fzukąć będziefz -w fumnieniu (woim, które ją to- 
| biezachoważyóemu, y nienrulzoną umarłemu powro- 
| c. Wfzędzie bowiem przy tobie albo chwała, albo fro- 

z mota nierozerwana ick. ; 31 


> o NRT E 
ai Wyniosłości fe firzeć, bo pochwała ludzka jeft (zkodli- 


„| wa. Jeżeli bowiem fzkodliwa jeft, więc którzy cię 
d  błogosławią, wbłąd cię wprawiają. „Gdy fię zaś wi- 
 dzifz być z dobrego chwałonym, co fħadz mieć pozna- 
+. jez, jednakowo, ile wtobie jeft, tarczą prawdy fta- 
( fyli od ficbie odpędzać poltrzał łaski, dając Bogu 
chwałę, y: mowiąc: Łaską Boga jęffem to, czym jefem, 
|| lnaczey jesli byś fobie przypifał dobro, które mafz, 
| -gubifz, do odebrania łask nowych niegodnym fię Czy- 
„| nilz. Mol zepfuje skarbtwoy  Doświadczay więc ty 
0. fm dzieła (wego, a tak w fobie famym-będziefz miał 
„| chwałę, aniew czyminnym.' Dotegouważ owe slowa fta- 
_ rca: ktobardziey, niż jeft godny, jelt czczony, albo chwa- 
jj lony, więcey ma fzkody; ktoby zaś niebył zgoła fza- 

zi“ Rowany od ludzi, ten z wyfokości uwielbiony zoftanie. 


MR |= R Zoo a 
2 = ==" PUNKT 


506 =c MEDYTACYE- 


= 
PUNKT IN. 


SE. 
4] 


+ Wyniosłości fe firzec, w pochwałach ludzkich; bo pol 
chwała prawdziwa, y fzczera jeft od famego Bog| 


Acz Bog fam ani omylić nie może, ani pochlebiać, Bog 
nikogo łacno nie chwali, którego by widział, żeby fi 


nadymał ztego, albo którego by przewidział ód konal 
żeby miał być ódrzuconym. Do człowieka. bowiem 
-dobrze mowiono: „Mie chwal człowieka w życia jego; ktb 
Tego jako nie może wiedzieć wnętrznych , tdk aniprzeji.| 
dzieć oftatecznych rzeczy; gdy także o fobie famym | 


I MA mie SO wR, TR 


ma co wyznawać: w niczym fiebie nie jeftem świadomy, | 
e w tym nie jeftem ufbrawiedliwiony. Są bowiemfń: | 
wiedliwi, y mądrzy, a uczynki ich w ręku fą Boskih,| 


a przecie nikt niewie, jesliby był godzień miłości, % | 
- bo nienawiści, ale fię wizyftko naprzyfzły czas zacho | 
wuje niepewne. Szczęsliwy więt, kto wiżelkiey fie| 
jey pochwały nie od ludzi, ale od Boga famego fzuką | 


y czeka. lak nigdy niebędzie ofzukany od pochwl 


ludzkich, ani famego fiebie nie ofzuka wyniosłością dh | 


pochwał ludzkich; ale jeżeliby fię chciał chłubić , wł 
"nu Bogu fię będzie cćhlubić. <- =. 
: -Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! gardzifz odvi 
żnie pochwałą ludzką, że jeft proźna 2 >Prożny prožni 


chwali. Czy chwałą ludzką mężnie gardzifz , -że j| 
fzkodliwa?  Uważaycze, abyście fprawiediiwości fwwojey mi 
czynili przed ludzmi, abyście widzeni byśi odmich ; amaczej| 


zapłaty mieć wię będziecie u Oyca wafzego, który jef w A A 
ij, I | z — he 


o 
Dzen XXIX. LISTOPADA. Boq 
 biefiech. a Czy gardzilz chwałą ludzką męźnie, że praw- 
 dźiwa, y (zczera pochwała od (amego. pi Boga? Ukochali 
 bwrdziey chwałę ludzką, niż Boską. ałuy, żeś do tych 
czas tak pilnie $zukała pochwały ludzkiey. , Poftanow 
ga | nią zchęci gardzić, y dla tego chwały fwojey tęlko fzu- 
"| kać w fumnieńiu fwoim; chwałę wiernie przypifywać Bo- 
"| gu, także ghwały prawdziwey, y fzczerey Odniego fa- 


a mego w Niebie czekać. . 
E DZIEN XxX 


T oO POGARDZENIU NAGANY LUDZKIEY. 
ra | x Zlorzeczgcym nie odzłorzeczać, z Rozdz. 4. Inftr. 32. 


t| FUNKAI I" 
aj  Niktbardziey tegoinftrumentu: Z/orzeczącym nieodzła- 


|  szeczać nie zachowa, jak kto naganami ludzkiemt 


„| mkną, ani włofa na głowie nieobrażają. Jeżeli bowiem 
| milczyfz, a zelżywości za zelżywość nie oddajefz, wnettak 
agana przeminie,źe po godzinie więc nikt jey pamiętać nie 
gdzie. Im zaś skąpiey ufiłujefz je od fiebie odbijać, tym 
| mochicyy dłużey je wbijafz w pamięć chęciom słuchają- 
zk] cych. Jezelibyś zaś z pogardą jako niesłyfzący ścierpiał,y 
 oddrugich uważać ich nie będziefz. Raczey ten, ktory na- 
anç wtrącił, niź który cierpliwie zniosł, bywa zniewaźo- 
| ny. Nasląduy SS.Oyca fwego, ktory ganiącego y wołają- 
> Rrr 2 cego 


| gardzi. Trzeba zaś niemi gardzić, bo z dzwiękiem głofu 


a 
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cegoczarta: Przeklęty, mie błogosławiony! źadnąęm odpi 

wiedzi słowem nie zelżył, a toż famo, ktore onz fłaregj e 

nieprzyjaciela, ty z fwojego odniefiefz zwycięftwo. m 
5:0 à 7 


-e PUNKT H: . | 
Złorzeczącym nie odzłorzeczać, bo gardzić trzeba przy X 
ganą ludzką, gdyż onym raczey, niżęobrażonyj| „ję 
fzkodzi  Ganiciel bowi%m nieinaczey fiebie fame i 
pietwey gani, niż który zapala ogień, wprzodfię zjł , 
dnacza ; kto wtwardy krzemień ręką bije; ten nie kl | 
mień tłucze, kto napobudkę nie jeft posłufzny, fiebi gp, 
- famego uderza.  Komuż fzkodził Semeż? Dawidowi, ja p 
go mężem krwi, y niezbożnym, y tyfiąc złościami Zał no 
rażonym nazywając. Zaprawdę nie Dawidowi, alefi ge 
bie. Zkąd Dawid anifię niepobudził do gniewu, 
(ię na nim mścić niechciał, ale Hetmana woyska profi 
cego, aby mu głowę uciął, wftraymał: Coż mnie, | by 
tobie Synu! dozwol mu, aBy złorzeczył , by nadz wej y 
'rzał, Bog nautrapienie moje, a oddał mi dobrym zal 
_ przeklęćiwo? Kto bowiem drugiego przyganą nabaw 
ten Boskiey podpada zemście. Bo Pan zemfty mow | 
Do mnie zależy zemfta, ja oddam. Ale jak jeft fraz 
wpaść wręce Boga żyjącego * Oto!” Dawid nakarmion 3 
zelżzywościami z pokojęm powraca zwygnania; Soi. 
jowt zaś Bog nadgrodził złością; bo raniony od Bana zę 
go Syna jojady zginął. © R 


© 
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5 | Jłorzeczącym gie odzłorzeczać, bo jet chwalebna gar- 
[^ dzić przyganą ludzką. Nie albowiem krzywgę Cier- 
pieć, ale krzywdę uczynić, albo nieumieć_ cierpiec, 
rz] zejżywa rzecz jeł. Jak wiele pomosł krzywd Dawid? 
BY ak wiele uczynił Saul? Ktoż znich był chwalebniey- 
neg] [zym? Izali niektóry obelgę zniosł, Dawid? Izali nie 
ZJ zwe zwycięftwo odnofił z nay$rzyjaznieyfzego. nic- 
3 k | przyjaciela fwtgo ? Ale jak prędko y on zaczął krzyw- 
leb dzić, izali nie zoftał zefromocony w obliczu słońca? 
i, JA Nikt ci bowiem nie może odjąć chwały przed ludzmi, 
Zał pokibyś był cierpliwy. Owizem przyczyni tym wię- 
R coney; im by wkładał na kogo więkize przygany. 
tylko chwały twojey na ziemi pomnaża, ale y W 
bie dziwnym fpofobem, tak trochę cierpiąc, miał- 
bys odebrać tam niezwiędły wieniec. Cierpliwość bo- 
Wiem dzieło ma doskonałe. — 
= Czyli tedy, o Zakonna dufzo! gardzilz przygane 
Ej ludzką; że jeft prozna * Włos zgłowy wafzey nie żgimie. 
f Czy gardziiz przyganą ludzką, że famych fiebie znie- 
aii wązają? Pamięć bezbożnych zginie. ` Gzy przyganą lud- 
4 Złą gardzifz , że to jeft rzecz chwalebna? Pożrzeba bsdo 
 Ghnyfiufówz cierpieć, a tak wniść do cbwały fwojey. Załuy, 
nak żeś dotychczas tak markotno przygany ludzkie znofiła. 
| Pofłanow tęż fame fercem pogardzac, że fą prożne; że 
SE zniewałają; że cierpieć je jeft rzecz chwale- 
RR RR e aż A 
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Na Swięto S. ANDRZEJA Apoftoła. | ? 
~ ZEBRANIE CAŁO-MIESIĄCZNE. (`° 


Ubejpieczeni będąc o zapłacie Boskiey, idą z wefem mó p. 
lecz wtym wfzyfikim przezwyciężamy, dla tego, 
mas umiłował, e z Rozdz. a są 


PUNKT L 


waż chwalebnego Apoftoła Swiętego ANDRZEJA, j 
„ kim pragnieniem, y radością żądał śmierci krz 
wey: O dobry krzyża; dawno upragniony, y już pož 
- chęci nagotowamy, ubefpieczóny, y uciefzony przychód 
- glebie, tak y ty radująchię przyimi muie Ucznia tego, ki 
„zawisł ma tobie! Zkądze mu takie pragnienie śmierci, 
jelzcze śmierci krzyżowey? odtego czafu, którego 
-- fzedł za Chryftulem, niczego fobie raczey nieżydjj 
. fercem, jak odrzeć fię famego fiebie, a krzyż fwoymj - 
fić. -Wiedział, że nikt by doskonałości Boskiey milj 
_nie otrzymał, jeżeliby tego fobie pierwey nie poł = 
za fundament. Nasladował tego pierwizego Apolti] 
przykład»SS. Ociec naľz w Sublaku. Wiefz, jakfię u 
„odrzekł? wiefż, jak ciało {woje męczył ? Nie dziw, 
y tak bardzo kochał. Nasladuy obydwóch Świętyth » 
Idz za nauką SS, Oyca: Ubepieczeni będąc <a A 
i skiej 


£ 


-= PZ 


a Dzie XXX. LISTOPADA. SII 

| kia. iM zwefelem mowiąc: Lecz wiym wfzyfikim prze- 

s ARAB ik tego, który mas umiłował. A czyliś już 

d prawdziwy fundament doskonałości Zakonney założył, 

| rozftrząsni , czyli byś miłość Boską codziennie, y do- 

| konale częfto wykonywał? Niefpokoyne będzie ferce 

| woje, poki nieodpocznie wtym dobru, do którego 

vul jet ftworzone. Czy ufafz w Panu Bogu? Biada tym, któ- 

Mil rży utracili Ifłotę. Zrego tacno uważylz, jeżeli fię kie- 

|| dy nieprzyjaciele twoi z ciebie nie pafmiewali: że żea 
| człowiek zaczął budować, a nie mogł dokończyc è 


PUNKT IL 
waż powtóre, źe Swięty ANDRZEY tak wefoło, y o- 
= chotnie fpiefzy dokrzyźa, także życiem terazniey- 
fzym gardzi, a tego jeft przyczyną, że dla Boga wzy- 
ftko Opuścił od początku nawrócenia twojego, takze 
| wołającego Pana wewfzyfłkim dla nadziei zywota Nie- 
di bieskiego nasladował. Będziefz y ty nasladował jego, 
op y nauki Nayświętlzego Qyca (wego: Ubeffieczeni będąc 
| 0 zapłacie Boskiey , idą z wefelem, mowiąc: Lecz wtym 'w/ży- 
Ma fikim przezwyciężamy dlatego, który nas umiłował , jeslido- 
ok. skonale wypełnifz ; jeżelibyś opuściwizy wízyftko, po- 
M wołania fzojemu zadofyć czynił. Uważ tedy, czy ci 
u | jelt miłe Klafztoru twego uboftwo, y niedoftatek? B2o- 
ch gosławieni ubodzy wducbu, albowiem ich jef Królefłwo Nie- 
W, bieskie, Czy uzywałz frzodkow do zachowania czyfło- : 
A *ści, a wnich fięeczęfto cwiczyfz? Posli sluge za robotę, 
w. | aby nie prożnował. Czy poftępujelz według trojakiego fta- 
1 ADR s Po > i „nu 
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tym ANDRZEJEM wiz 
zadofyć uczynił ! 


> PEN DZE. 


{waż potrzecie: źe Swięty ANDRZEY profi ludu, aby | 

-go nieskładali zkrzyża, ale na nim mogł umrzeć, | ` 
więc fię tak ftało ; bo z mifości blizniego wfzyftkie prze | 
ciwności, wfzyftkie prace w obchodzeniu Scythii, Ept | 
ru, Ihracyi, Achai, opowiadając Ewangelią przed A 
tym poniosł. Chciał bowiem; Ukrzyżowanego JEZUSA | 
wfzyfłkim nietylko słowem, ale y! pszykładem (wolm'u* 
-miłofhego na [obie wyrazić. Y ty byś ochotnie a ja 


= 
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w] przeciwwości, gdybyślię famego migością blizniego od- - 
cali rzekł dla Ukrzyżowanego Jezusa; jego byś prawdziwie 
zyj wewfzyftkim kochał, gdybyś wypełnił owe- SS. Oyca 
iatj [wego słowa: Wbefpieczeni będąc o zapłacie Boskiey, idą z 


im’, A 
ysł $y- nas ukochał. Więc porachuy fiebie famego, czy 
> PO: A SARE NY Ę > ` - =) i { ; że ie- 
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fiebie zapierafz, abyś gardził pochwałami, y przyg 
| = reo Baza jelem to, czym elem GA 
zapierafz fiebie famego, abyś fię ftał pokornym, y dh 
pliwym? Uczciefię odemnie , żem cichy, 98 pokornego fia 
Czy frzodkami ipofobnemi wykorzeniafz miłość włafi 
abyś nabył mądrości? Sporządził wemnie miłość. Zalan 
- tedy żeś znowu tego Miefiąca obowiązkom, ftanu fi T 

jego nieuczynił zadofyć. Przynaymnicy dziś poftanirau 
niektóremi umartwieniami niedoftatek dopełniać, aiy te 
dniach naftępującých bardziey fię polepiząć. Abyśtljeże 
łał, proś przyczyny Swiętego ANDRZEJA A poftoła,dlpgg 
mogł krzyż (woy w Swiętym Zakonie aż do smietdlfpiec 
cecznie dzwigać, y nanim znim umierać. E 
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CZEMU KAZDEY GODZINY ROZWAZACÍ ec 
TRZEBA ZYWOT WIECZNY. Į 


Zywot wieczny na umysle fiuoim niech zawfże rozbiera 


z Rozdz. 7]. 
PUNK Et B= 


Nayświętzy Ociec nafz chce bowiem, abysmy zeh 
na umysle fwoim rozbierali żywot wmeczny : Ale uira 


niemy zadofyć woli SS, Qyca, bylesmy każdey godzi 


z : © 
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ZYgIn, napiwykład owego Świętego Starca, (oktdrym wfpo* 
Zyminają żywoty Qycow, ze fie każdey godziny do po- 
Y diniefenia prac, do cierpliwości, y poftępku pobudzał) 
go fil my rozważał chwałę Niebieską. Ktoźby bowiem 
wialkydey godziny rozbierając na umysle fwoim żywot wie- 
liczny, a nie chętnieby dla Nieba prace, to godzinę 
nu fi a Świętym, czytaniu, to ną modlitwie , to co innego na 
>Falipauce z wielką górliwością bèz uftawania podjął? [zali 
É, aly tedy więcey nie będziemy pracować, ale uftawicznie 
yŚtljeżec, kiedy «a małą tego czafu praćę napełni nas Pan 
ład Bog wdzięcznością twarzy fwojcy. Ten bowiem będzie 
erdiipieczny fpoczynek,y błogosławieńftwo nafze,.gdybysmy 
- Jusłużyi na jego twarz w twarz patrzyć. [Dobrze to zro- 
Jumia Filip, kiedy mowi: Pante, pokaż nam Oyca, a do- 
[fi nam na tym. © Dofyć jeft zaite natey ucielze, Oba- 
zyé `twarz Boską, ami już czego inlzego więccy 
nie trzeba, bo niebędzie, czegoby więcey potrzeba by- 


ło, gdyby było widzenie to, które jeft nadewfzyftko. < 


„ąc|To rozważay każdey godziny , a ochotnym, y gorącym 
AC będzielż kazdcy godziny w uczynku fwoim. ` 


pó o 0 - PUNKT IL 

Muwot wieczny miech na umysle fwoim żawfze rozbiera, 
|. Moby -to-każdey godziny uważał, źe nie zrado- 
ścią pokuly na dufzy, choroby na ciele, utrapienia od 
rzeciwnikow , wfzyftkie świata tego przeciwności po- 


a ROG? zali ię niegddaje zam ; 

< lzali fię niegddaje zamomentalną tę, y lekką u- 
s. lapienia krotkość wieczna chwały wielkość? Ponicwafz 
| A 558 i >> Ul 
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- nibysmy cierpieć. Więc co, y jako *z radością „przyj 


_ pieć, jezeli chcemy z Chryftulem wniść do chwały, 


= pając mogł byś pragnąć; bo ci fię tam nanic nie zgo 


6 


taką wizelkiego wefela, wfzelkiego ukońtehtowzania, | 3 i 
wfzyftkiego dobra obfitość ta chwały wielkość w fobii we 
zamyka, źe gdyby nam pozwolono choć naymnieyfyi ku 
go momentu z niey na punkt czafu dô skofztowani| iz 
przecie wfzyftko złe aż do końca świata dla niey powin 


ftoi nam cierpieć, gdy nie jeft nie doczefhągoś: ale niel 
skończono , którey fię wefela zadnym nie zamykająkoi 
cem, ani fię żadnemi nie trwoźą przykrościami? hl tc 
rozbieray kaźdey' godziny, a żadnemi ff nie przełoj N 
-naf2 przeciwnościami. Albowiem y nam potrzebaciet| 


PUNK BENE _| 5 


Zywot wieczny niech na użnysle fiwoim zawfze rozbiera Koh 
bowiem każdey godziny myslał o nim, czyliby fię doj 


wielu, y natężeńfzych uczynków cnot nie pobudzi: H 0d 
zali w domu Oyca nie jeft wiele miefzkania, ale jedi 3 


nad drugie jeft wyżfze? Imkto więcey w Ewangeliczny] * 


doskonałości poftępuje, tym w Niebie wfpanialże o| P 


trzyma mieyfce. Tam niemafz braku w ofobach, kj © 
wzgląd na zasługi. Rozbierz tę rozmaitość zapłaty, i] - 
bez przeftanku bieżeć będziefz w zawody”cnot, ś0Y| = 
dofżedł zapłaty. © jak: fzczęsliwym będziefz, jeżih | ` 
gdy taka mnogość złośliwych jeft odpędzona, ty mopj 
byś wniść na wefelną ucztę! O jak fię ciefzyć będzie 
„że życia zrzodła y upragniony zawfzę czerpać, y CZ% 
-alba | - 


kol | Czyliź tedy, o Zakonma dufzo! każdey godziny, | 
T| rozbiera zywot wieczny, abyś zawfze gorliwiey dla - 
ekol Nieba pracowała? Czego oko niewidzłto;, ant ucho nie sty- 
je:| (zalo, ani do fèrca- ludzkiego nie wfigpito, to Bog nagot owak 
-| tym, którzy go kochają. Czy każdey godziny rozbie= 
> | aż zywot-wieczny, abyś cierpliwie zniosła przeciwno- 
"| ci? Wiefą zgodze męki do przyfzłey chwały , która fię w mas 

q| jawi, - Czy każdey godziny rozbierafz żywot wieczny, 
ial abyś w cnotach bardziey poftępowałać. Gwiazda bowiem 
(|| od gwiazdy- fę sożmi. Załuy, Żeś tak rzadko dla poftęp= 
ku dulzy fwojey rozbieriła błogosławieńftwo: iwoje. 
oftanow. kaźdey-godziny o nim myslić , abyś gorętczcy. 
cowała, abyś ochotniey cierpiała, abyśfię częścicy 
czyła w cnotach Swiętey Reguły. | 


o| -O POTRZEBIE, POZYTKU, Y ZĄDANIU - 


R — KARANIA. ` 
Karanin Zakomemn niech podlega, < z Rozd.48- = 
"Bao R aa 


> Miftrzowftwa karność nie da odporu „ poniewolnię du-| 
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zęftosmy czytali W Xiędze Dialogorum Swi teoj -ol 
C Grzegorza, ze SS. oae karania. uaaal na wyd Pp 
pnych Braci. Tak Mnichow za Klafztorem jedzących ul 
_karał; innych, że wzieli chuftki bez pozwolenia, (rol 
fował; tułacza owego podczas modlitwy sozgą ubil . 
Częściey jefzcze o radzącym kary, y nakazującym czył 
tam SS. Oycu w Regule: Karaniu Zakonnemu niech podlegą 
Potrzebna jeft bowiem Zakonnikowi kare W którym 
Klafztorze na złą gorliwość Braterską częftego nie mai 
karania, tam Izraćlskiego pofpolftwa tajemny panuje niel 
doftatek, które kowala niemało. Bo jako żelazo innel 
-metalle mocno uskramia, tak młot kary wyftępującychi 
nałogi hamuje, y nie jako kując przeciwney naginaniuj 
ducha twardość łamie. A jako Filiftynczykowi przej 
ftrzegali tego, aby {nadz żydzi nie robili miecza, alby 
włoczni; tak złosliwe duchy zdradliwey pobożności zad 
słoną , żarliwość kary, miecz dicha znieść z uft Brad 
ufiłują. Tak fię dzieje, aby przefłali słuchać słowa Bos 
'żego, naŚwięte cwiczenia aby nie chodzili, aby Osła 
biała żywność karności, y cała fpękałą ię Zakońność, 
Bo gdy każdy za fwoim idzie zdaniem, ani mu śisłą - 


chownego zachowania gwałci uftawę. *Żkąd ktokolwiek 3 
jet, w kimfię burzy życia Zakonnego górliwość;, radi 
przyimuje karania, y wtedy też, gdy jeft niewinnym 
ciefzy fię fwoim połajaniem. Nie dła tego, żeby 

z g 
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grzech grzyzło fumnienie, ale ponjewafz fię fpodzie- 
« wa, że to drugim słuchającym pomoże, aby, dla czego 
-on niewinny, y czyfty był ftrofowany ż drudzy albo üs 
| padli, albo mający upaść madz fię poprawiali. 
z i 2 e 


|; PUNKT I. 
il Karaniu gakosnemu niech podlega. Pożyteczne jeft al- 
y bowiem karanie. Bo na'to fię człowiek z świata Mi- 
4 firzowftwu karności Zakonney poddaje, aby rzecz, 
| ktorą zswiatæ pochlebującego zaciąghął, przykrego ka- 
nall rania mał ftarł. Zkąd Duch Święty napomina w Pifmie 
ie Świętym. Nawróccie fig do farofowania mego, ot pokażę 
inne) wam dacha mego. Nie mowi: Dopobłażania mego, ale za- 
ych| nwdrcie fie do firofowania mego. Albowiem do nie ktorych 
niul ftrotowaniem gardzących mowi: Rano powfłaną, a mie 
czej zmapdą mnte, dlatego, Że obrzydzili moją karność, j nie 
albo! przyjęli bojazni Bożey , ant ma radzie mojey nie przefłali, 3. 
Iza uwłaczali calemu firofowanik memu. . Ztąd napomina, Mo- 
rach wiąc: Karmości Pańskiej, Synu moj, nie odrzucay: y mie 
Boi ufiaway, gdy 'od kogo bywaf/ż karany: Albowiem kogo Bog 
slad kocha, tego karze, y jako Qciec w Synu podoba fobie. 
ość, Sprawiedliwie bez wątpienia nieoludzkim, aleo Boskim 
mowi fie karaniu, gdy w miłości Chryftafowey od bliznie- 
duf go kublizniemu naciągafię furowość, aby lię od złego © 
ji oddalał, a czynił dobrze. Ty takich pozytkow kara: 
_ nia. nie zaniedbyway. Do niego fie pilnie przykładay, 
j„y odbieray ochognie. : s 
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PUNKT IL 


K arańiu Zakożnema niech podlega. Pożądane jeft bowie 
karanie. Mądry twardość uczynioney frogości: 
dufzy fwojey ran za lekarftwo fzacuje. Zkąd jeff napi 
no: Jeżeltbyś firofował mądrego, zrozumie karmość. 
"znowu: Wźęcey) wskora firofowanie u mądrego g niz pla 
głupięgo. Więc jak chory, który nie bierze lekarft 
umiera; tak, kto nie bywa ftrofowany , nie moż 
fię podnieść z słabości dufzy fwojey. Zkąd znowu przej 
Salomona powiedziano:  Wiecbczey odeymować od dziec 
karności, jeżeli bys go buwiem zaciąd rozgą, nie umrze, tj 
go rożgą bijefz , a duf%ę jego wybawiafź, z piekła. -Cheel 
słylzec; cofię przytrafia, którzy niechcą być karani! 
ktory gardzi ftrófowaniem ftarfzych: Na męża, który 
pogardza zaciętym karkiem karzącego, fpadnie naglj 
żatracenie, y za nim nie poydzie zdrowie. ` Izali karani 
nie jelt pożądane ? = I 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! potrzebę kaj . 
nia Zakonnego poznajefz? Oto! ja fworzyłem rzemieśkik| ` 
ka poddymającego w ognin wągiel, y wymofzącego naczynie) | 
dzieła fwego. Czy rozważafz pożytek karania Zakonie | . 
go? Lepfze jefi jawne karanie, niż miłość ukryta, Czy maz 
pragnienie, przykładaniafię dokarania Zakonnego pil- 
nie, y ochotnie przyjmowania? Kto fie kocha w karno 
kocha mądrość; kto zaś nienawidzi łajania, głupi jeft. | 
łuy, żeś y ty dotychczas była z liczby cych fzalenców 4i 
 Poftanow dlatego częfto potrzebę poznawać karana p 
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za Dzen III. GRUDNIA. 
„konnago; rozeznawać jego pożytęk, tak kochać, y 
ać go, abyś lię do niego y pilnie przykładała, y O- 
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TOSLUBOW NIE PEŁNI, ALBO GWAŁCGI, 
ZISAJE SIĘ NASMŁEWAC Z BOGA. 


Fezeliby kiedy uczynił inaczej, aby wiedział , źe go ter 
„A potępi, z ktoręgofię nafmiewa, z Rozdz. 58. 


PUNKT L 


inaczej, aby wi 
jewa. Nalmiewa fię 
ch. 


2 


522 
ftwem. 


waycie. 


- Boga twojemu sluby nie bedziefz 
wyciągać Bog twoy będzie. 
> PUNKT k- 
Jeżeliby kiedy inaczey uczynił, a 
żępi, z którego fe nafmiewa.  Szydzi bowiem z Bogi 
kto sluby fwoje gwałci. U ludzi każą zachować obistij 
Boga? Człowiek więc nie traci ug 
zaś na prawie dziedzictwa {wege 
iemskiego zołdu wodzów tych 
uźbę woyskową obiecali: my na Boli 
fię broń przyfięgamy, wyrazamy aby 
łnierftwa Niebieskiego, a znaku ce 
emy fię? Tzali nie nafmóią 


cę, tym bardziey u 
co raz wziął: Bog 
fzukany zofta 
nią, którzy Sł 
- go wybierania 
bie charakter żO 
wać ra fobie zbiega nieboj 3 
my fię z Boga, jakby on był słabizym;, niż. człowiił 
ktoryby złosliwych, i 


wodz woyskow s 
1% Dałeś o Bracie! O si 


bronić niemog 
złoto, nie konia, nie co cudzego 
fiebie famego przez sluby fwoje, S 
dalz w zamianę? Jaką że bowiem daoi Prze 
Wiec nawróć fię 
modl fię przed o 
ezfzay obrazy; Odnawiay, y © 
anu: bo zachowalż, y 


- Panu twejemu 
| nę człowiek za dufzę faig? 

ga, a opuść grzechy iwoje; 
skim, a umni 


by fwoje Naywyżlzemu P 


nie? Z 


y> 
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Obiecałąś, a obietnicy wypełnić fie lę 
slubowałeś, a slubu, abyś go oddał, nie boilz fię zwł 
czać? słuchay PGlmifty mowiącego: Slubnycie, y odil > 
łuchay Moyżefza: Gdy będziejz siubował Pa 
fig ociągał oddawać, bog : 


by wiedział , że go tm 


y niewiefnili ki 
firo! Bog 
czego nie malzył| 


jaką że tedy. nadg 


Z 


-i 
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KJ 
e Džen IL GRuoNia. Bog . 
skali hifz, jal obiecałeś Panu Bogu twojemu, y włafną wo- 
ai lą, y uftami fwojemi wymowiłeś. > | 
odd * | 


) O. 
E "PUNKT CHE =. ; 
bog Teżeliby kżedy znaczey uczynił, aby wiedział, że go ten po- 
| śr = którego fię nafmiewa. Z,Boga lię bowiem na- 
_ miewa, k© wiarę jemu daną łamie. Izali nie tzydzi z 
|Boga, kto dwojako Bogu obiecuje. Obiecuje uftami, 
żeni ole uczynkiem, -cO obiecał, umyka. e- Ale uwaź owe 
Bogi Prowerbialifty Pańskiego słowa: Synu moy, jeżelibyś Je 
bieli ręczył za przyjaciela (wego, dałeś rękę fitoję obcemu; mwt- 
u|klażeś fie słowami ufi fwoich, y ułowiłeś fię włafią mową 
[iag _ Albowiem jeżeli rękę fwoją obcemu daje ten, y 
ch fiebie do oddania rachunku za niego winnym czyni, kto 
BOS py ię za przyjaciela ręczył, tym bardziey ty rachunek 
M] ginieneś Bogu, który nie za obcego, albo cudzego o- 
cales, ale fiebie famego.Panu Bogu olobliwie ofiaro- 
ałeś* Acz zacząłeś ogniem miłości Boskiey pałać, 
ys poftanowił oddać fię na służbę żołnierftwa Niebie-. 
skiego, goreć bez wątpienia zacząłeś dladucha; aledla 
DY ciała gnulności cały ftaleś fię oziębłym. Wi- 
dz 
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Boga gwałcąc slubsy (woje? Początek pychy człoSieka, o| yn 
'fłępować od Boga. Czy nie nalmiewalz lię z Boga łamik || 

- wiarę daną? Nie uczyni mieważnym słowa fwojego, d| lię 
wfzyfiko, co obiecał , wykona.  Załuy, żeś y ty slubop| do 
przynaymniey nie pełniąc, z Boga fię nafmiewała. Paf sle 
śłanow: sluby pełnić; slubow nie gwałcić; przeftrze.| ga 
gać wiary daney w całości, = -- > | nie 
DŻIENŃ IV A 

O POCHWALE ŁEZ. < 

* Złości fwóje przefzłe z płaczem , y wzdychaniem każdy dein m 
na modlitwie Bogu wyznawać. z Rozdz. 4. Inftr.5g. | 


PEONK TOP 


- Nayświętlzy Ociec nafż słufznie nam łzy zaleca, mo 
© wiąc: Zfości (woje przefzłe z płaczem, y wzdychan 
każdy dzień Bogu namodlitwie wyznawać. Nic bowie 
nie mafz skutecznieyfzego nadłzy. Mokrość łez d 
żwlzelkiey skazy czyści, y dla wydania cnot rodz 
ferca nafzego rolą żyżną czyni.  Częfto mizerna d 

jako pod Irzonowym lodem liftki, y kwiatow. ozdi 
składa, a za odftępującą łaską fama w tobie pufta, 
ła zolłaje uchą, y jakby dla opadających kwiatow 
dzi fię zazdoby Obnażona. Ale wnet jakby łży zd 
uprzeymego Dozofcy wytrysły ,-nagychmiaft „taż famij 

cufza fię odmładza, rofpufżcza (ię z mrozu gaulnościj / 


> i 
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niejako wiofienne. drzewo powianżem południowego 

ru zagrzewająciię, ożyłym cnot fwoich kwiatem 

fię przyodziewa. Gdy tedy cały fchniefz, y wielenie- 

| doskonałościanńi obfitujefz, także łaski odbieżyfz zmy- 
sem pojętney ; żąday płaczu, proś codzinnie Pana Bo- 

rz. | gaołzy, a łzami od wlzelkiey skazy oczylzczony zofta- 
YYŻŻŻ ` 


PUNKT I: 
Że z płaczem „y wzdychamiem każdy dzień 
Zaifte nic nie mafz sku- 


Bo- 


ŚĆ Złości fiacje przefzłe 2 płaczem , y wzdychanieme każdy dzień 
yi >> Ttt 2 


j 


e 
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— Bogu na modlitwie wgznaway, bo nic nie mafz skuse 
fzego nad łzy, bowiem gdy z oczow ciała wynikają, d| ° 
nadzici nas naywyżlzego błogosławieńftwa podnofąj „ 
Nie mogą być pogardzone w prożbie fwSjey , ktore tej JA 
ogromne głoly mają wufzach Stworzyciela, Te gloi. 
ow częfto do Boga wypulzczał, y coby mogły dla 
trzymania, lubtelnie poznał, ktory mawiał Wysłuchy| 
modlitwę mają Panie y prozbe Moją a przenikay ufzami Żzym| 
je. Kto bowiem nieoczami uważania, ale ufzami przej 
niknienia żebrze , łź głofy zawierają fię wełzach, T 

nię pokazuje. Bołzy gdy wobliczu licościwego (ędit | 
go profzą, mic nię powątpiwają, ale tak miłofierdię M 
Jakoby rzecz wizelaką włalnego prawa fobie przywk| 
_ fzczaią, y ze wyiednali to, oco profili , ciefzą fię zwj PO 
fnością. O łzy roskofzy duchowne , nad miod bez wę| 

pieńia, y nad wfzelki kanar słodfze! płyńcie bez 
ftanku zoczow nalzych, abyście: nam) nadzieie bło 
sławieńftwa uczynili. = : 3 
-Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! płaczefz dla 
czyfzczenia dufzy ? Piotr zaczął płakać gorzko. Czyp | 
czefz dla uprolzenia łaski? Magdalena łzami zaczeła obmnyj $~ 
wać mogi fezufawe. Czy płaczefz dla otrzymania nadziej “% 
biogosławienitwa? Paweł Panu służył z wfzelką pokorń S 
3?zami. Załuy, żeś do tychczas tak mało fię modiła dl 4 
task tez. Pofłanow napotym gorąco'o nie profić Pami in 
Bogą dla oczyfzczenia dufzy dla uprolzenia łaski, dlaj * 
otrzymania nadziei błogosławieńftwa., 2 
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l AKI ZŁE NIESZCZĘSLIWA DUSZA ZAKONNI. 
u= KA CIERPI, GDY SIĘ DO ZIEMSKIGH 
> "POWRACA RZECZY. 


| Nam grufag, y zle żyjącym, także wiedbatym wfiyd je | 
o z zatrwożeniem. z Rozdz. 37. > 


<- PUNR I 


i W iakie złe Zakonnik ‘wpada, gdy ziemskich, y fwia- 

| towych żąda pociech, SS. Oćiec krotkiemi, ale 
„| poważnemi opifuie stowami: mam: gzaśmym y zle żyrącym 
także niedbałym wfżyd iefè z zatrwożeniem. Nieftetyż ! ia- 
kiego wtydu zzatrwożeniem nie malz nam gnufhym? 
gdy bowiem (wiatowych, y ziemskich fzukamy uciech, 
'|oto! nielaka iakpy skupiona rzefza wfzyfłkiego, coś- 

ywidzieli, albo słyfzeli, znowu naf prowadzi, aby- 
śmy zgiełk czyńiących żądz łoskot przykro cierpieli. 
Jezeli by (ię myśl nafza zaczęła pilńicy na modlitwie 
zabawiać, oto widoki myśli, oto poftaći rzeczy, kto- 
al Aczkolwiek człowiek fię opiera, y iak by. 
| około lataiące muchy odegnać od myśli fwoiey uft ufi- 
pij Uie, ale one wnet iak odlecą, tak fię powracaią; zaraz 
ja ak tylko bywaią odpędzone, znowu (iadaią. y nieiako 
 |lciekaiącego fwoiego gonią, aby iego żłapać, a do 
N wlalney niéwoli Kulzą (ię cwiczenia przywieść. wtedy 
To o o tt 3 ę 


| 
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żyjemy, y wdalismy fię w zmyslność, nieftetyż iby 


_ gory fię podnieść, ale niejakim fwoim ciężarem obcią] 


< Dokogoż fię nie ftofują przyzwoicie owe Prorokasł 


s 
~ MEDYTACYE 
fię niefzczęśliwa qufza uczy tak wiele niedobsegła, | 
fię do ziemśkich, y [wiatowych przywiązała rzec * 


Ty fię więc niechciey przez gnufność do nich nakł 


niać, gorąco zafadzay fię na przedfię$%zięciu fwojjN 
Opuść fen mizerny świat, y jego przyłudy, aby fię wi, 


cey tak fzpetnie nie wyfmiewał zciebie. 


PUNKIN EA 
Nam złe żyjącym jef wfłyd z zatrwożeniem. Albowiet s 


gdy powołania nafzego nie pomęsku pilnujemy, d w 


jeftesmy zawltydzeni? poniewafz nifzczeje dulza naka p; 


fucha, zacmiona, kamienna; naklztałt kamienia zatw 
działa, ani fie wełzy rofpływać, ani światła niemo 
ciemnościami zewfząd otoczona widziec. Aczfię 
przykładać do tajemnicy Pfalmow, do Medytacyi, dl», 
Świętego czytania, ale jako cickącym oczom nieżnoj g| 
fnym światłem odbija(ię. Ząda cnotą, jako może, 


zona, w ziemskich rzeczach upokorzona mufi leżeć 


Pofadził mnte wctemmościach, jako umarłych wiecznyc 
żoczyź mmię, abyra nie wyfżedł, obciążył pęta moje, ale gh 
bym wołał, y profil, mieprzypuści modlitwy mojey. Smut 
fię, frafujefię, żąda, a żetey lamey nędzy niepozw 
lają jey opłakiwać, oftrzeyfzą bolow przykrością ja 
pełnionia, trapi fię. Ty tedy martwi zmysły fwof the 
abyś nie wpadł wtę nędzę, abyś z niey jak nayprędzey Dyłję 
uwolniony. SO RR > - PUNKI 


T 
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8 > PUNKT i- | 
taki, Nam siedbałyzęwfłyd jej z zatrwożeniem, Zaifte gdy je- 
Ol" fłesmy niewiernemi, naymnieyfze zaniebywamy rze- 
zWiczy, albo zbytnią gorącością choć cwiczeniem obo- 
Jfironnym, jako naukami, Oc. Zabawiamy fię, pobo- 
| |mość pomu traciemy, ale.nieftetyż! jakie wtedy za 
 Jawożenie na dufzy? Dzieje fię bowiem mysli nędzney 
victi eak zacmione „zatrwożenie, że światłą, którym fię piet- 
+ M wey ciefzyłę, żadną miarą wynaleść nie mogłaby. Gdzie- 
' jilby fie tylko obrociła, żadney nie czuje pociechy. Ja- 
lali kiękolwiek by duchowne odprawiała cwiczenia, tylko 
Wat ofchłość mysli odnófi.  Teskni więc fobie na wizelkicy 
NOM rzeczy duchowney. Staje fię gorzkim, cokolwiek du- . 
fan chowi przedtym nad plaftr miodu było. To zaśwlud- 
y mysli nielzczęście jeft karą grzechu. Acz fprawie- 
ajet, aby kto czego ię przez niedbalftwo chcący 
opuścił, cierpiał niechcący. Ty- tedy pobożność ter- 
a nad wfzyftko inne przekładay , nic nie zaniedbyway, * , 
adz wiernym, a zawize chodzić będziefz w wielkiey © 
ości z Bogiem (woim. —. = 3 
_ Czyliźtedy, © Zakonna dufzo! brzydziłz fię świa- 
i uciechami, abyś nie wpadła w ciemność dufzy? 
E tło ocz moich nie jeff zemną. Czy zmyslnośc mar- 
wifz, abyś pociechy wnętrzney nie utraciła? Dla żęgo 
«płaczę, y oko moje wyprowadza wodę, że daleko odemnie 
ef Pociefzyciel nadracający dufzę moją. Czy jefłeświerną 
A rzeczach powołania twego, y pobó- ` 
So oe ; źność 


i Rz, 


` Bgo 


jącym w fiebie, dufzy (Łukającey go.  Załyy, żeś dotyj 


Niech Mnich na wfżelkiey podłości , y niedofłatku przefi ą 

> -Z Rozdź. ”]. > 5 
3 RS PUNKI L z 
> 7 ie 
Nie bez wielkisy nadgrody. chce SS. Ociec nal dol 
Gd, 


 Wcym uboftwie-fą różne płafzcze ozdobnego: y „rel 
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źność ferca nadewizyftko zachowujefz , abyś "niefzcz 
ścia wnętrznego nie miała uczuć? Dobry jeft Pan Bog są 


kart 
ość 
jod 
Czas laga (woje w fzczerey klęfce, y nielzczęściu Boa 
trzńym bez {maku Ducha przepędziła.  Poftanow wziķķo 


w, wietle zmiłowania Boskiego odetchnąć, a dla tepnegi 


brzydzić fię światowemi ugiechami; martwić zmyslnojyją 


iwoją; być wierną w naymnieylzych rzeczach powoli 
nia twojego, y pąbożność ferca nadewizy ftko zachoypłą k 


Waco | sroda 
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* JAKBY MOGŁ ZAKONNIK PRZEZ UBOSTWÓJY 


PRZYISC DO PRAWDZIWEGO BOGACTWA | 


Mnitb na wfzelkiey podłości , yniedofłatku pede 
bowiem pragnie prawdziwych bogaćtw, łacno fię zakociiięeh 
w ofłatnim uboftwie. Wtym jednym nad wlzyfikiójy/ 


bogatym (ię ftanie, a tego, coby mu było potrzebitjwy, 


, go; nie będzie mu niedoftawać,. W tym będzie mii 


złoto Mądrości Boskiey, {rebro wymowy. budującejepk 


nego | 


ą 2. 8% 
ego eg ia 
jmazy 
+ Wty 


W tym ub 
Śmiennik doskon 


khętniemie o 


o 


wał ` aby na 


l 
i 
| 
i 


| 
| 
| 


nika, na chlebie, y wodzie przefłaje. Uważ Arfod 
ktory z Dworząnina Cefarskiego ftał fię tak ubo 


toweopuściłt, ktorych,przecie wolno mu było uż 
przeltawał. Pragni y ty dobra Niebieskiego, ao 
tnie ich nasladować będZiefz. .. „aj 


N iw v/zelktey podłości, yniedofłatku niech Munich pra 


czyć Chtyftula. On fię bowiem nam ftat Odkup 


- zafilafz potrawami, on ct fię ftaje pokarmem y 0 
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y niedoftatnim, Że tylko oftatnią potrzebę do żyyną N 
ści, y odzienia przypufzczał, Uważ Swiętego 0 


fwego, wlzyftkie, y Barqzo obfzerne'dziedzićtwa 


a na wizelkim ubofitwię „sy niedoftatku w skale Sublac 


-PUNKT IE- 


adnego frafunku o doczelne rzeczy mieć 
dzie, kto za fwóy skarb, y tu y tam (pragnie o 


lem, y fzacunkiem, y zapłatą , który jeft życiem 
kim, y wiecznością Aniołow. Tego jeźchbyś wp y 
fiach fwoich przez pilne ftaranie ofadził, na -niego > 
wfzelką pieczołowitość jakieykolwiek'potrzeby. włożjij 
A gdy fięw nim przez uftawiczney modlitwy ro 
ciefzyfz, także fiebie czułemi Świętey  bogomyśl 


niem.  jeżchbyś zaś jednakowo niektórey powierz 
ney potrzebował wygody, niche powątpiway , DE 
nadziei o jego wietńey obietnicy, którą dekla 
mówiąc: Maprzod fżukaycie Królewfiwa Niebieskiego, t 
ware wfzyfiko przydamo będzie. *Ktoż bowiem praghąć 
Izraelskiego pofpolftwa gromadzie a owego fuchej 


e f 

„dł - Dzien'VI. GRUDNIA. " Baa 
0 Iy kamienia zrzodłom'kaza}wypiywęćs: ktoryłaknącym 
rj Niebieskiey manny przez letni czafow przeciąg mogł 
0 dodać, ten jednego człowieka na fwoich uftawicznie 
p| przeftającego «usługach niebędzie mogł opatrzyć po- 
yw trzebamı? My zaifte naymnieyfzey wiary, nalfgamy na 
chy Chryftula, aby był skąpym. Bez wątpienia malego 
ochy Jerca niedąwiarftwo czyni. ubogim Chryftufa; ale zu- 
| pełna wiara bogatym jego, *y hoynym doznaje w da- 
| waniu darow. Utuy tylkó wtym fię ćwiczyć, CO ro- 
| skazał, a żadney zgoła niech niebętizie wątpliwości z 
„| 180», co obiecał. "Bądz b<lpiecznym poborcą, gdzie 
cdj do oddaria prędki jeft dłużnik. Bez przyczyny tam fię 
„jj niedowierza, gdzie on jeft obiecownikiem, ktory ni- 
pał BY nie kłamie. _ Ubefpieczonym chodzi (obie dłużnik; 
l gdy profta prawda utrzymuje fię w obietnicy. 
ga Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! odrzucafz chęć 
otd 10 ziemskich doftatkow , abyś prawdziwych bogaćtw, 
oni y cnot nabyła ? Zgoła bogatym byt ow ubogi Łazarz, który 
p] bo smierci f/wojey godzzeń był na fonie Abrahama odpoczywać. 
Iod Czy przeftajefz na potrzebach, abyś prawdziwe boga- 
jej twa, Niebieskie dobra otrzymała. Błogosławieni ubo- 
gl 25 wdzcha, albowiem ichjeft Kroleftwo Niebieskie.. Czy 
„| mie malz żadnego frafunku o jakikolwiek doczelny nie- 
2. Gać abyś prawdziwe bogactwa, Ghryftufa odzie- 
A wk O tem jef Syn moy, W którym fobie upodóbała 
nio py” moja. Załuy, żeś bogatego uboltwa nie poznała. 
„ckęftanow dla ich otrzymania chęć do doczefnych do- 
| Sb wykorzeniać; przefławać napotrzebnych rze- 


A a. "maQą czach; 
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czachy Żaduey nieęgmiećjfralobliw ości. 
dzien 35 wosp imo] osią yin 
> DOZAD BON DNIK 


| OZAKOGHANIU SIĘ CELLI, Y SWIĘTEY 
Ro |A|) mBESWNR="oc a 


s 

= Niech będzie fm. z Rozdz. 25. 
JRR PUNKT L > y 
| J kby:SS. Ociec kochał Puftynią, wydaje fię ztego n|" 

„w młodym wieku doniey fię przeniosł, długo wiley | cigs 
miefzkał, -takze Gellę (woję ukochał. « Oto bowiem Te | ra~ 
tyla jego w Gelli znieważa , a niechciał SS. Ociec dlawy: | gie 
żnaczenia nowego wyfławienia Klafztoru Cell opu 


tem, na którym zapewne ludzka -dulza Stworzy 
fwojego w {obie naprawia obraz, y do czyfkości fię 
jego początku wraca. Tam fię zmysły tępe- dofi 
ności {wego dowcipu powracają, y wyftępney A 
— przafhiki fzczerze fię naprawiają. Jey przyznać tr 
aby fię zdawały ufta uftami blednicjące, y mys 

- laski Boskiey tłuftośgią wytuczona, - Tey przyznać, | 


> | 
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człowiek czyftym „fercem poglądaķ na Boga, który w 
froje uwikłany ciemności fiebie famego nieznał. Ona 


awuje; że człowiek do twego powracafię początku, y 
| zwypędzenia fa wygnanie do znakomitości dawney Czci 
mrwzywtaca. Ona to czyni, aby człowiek poRanowio- 
ak,na zamku mysli, wfzyftko obaczył, jak pod fie- 
bie ipływaę: także jak {am w tych rzeczach wpadających 
| wycieczce upatruje dla fiebie przeyście. j 


li? Cella jeft 
bierantem fię zwy- 
eżą Dawida, któ- 
klerzy. wifi na 


, ZDT d Hetmana-fwojego mie 
yciążoną obroną:skaczą; y acioł 
$ h już: pewni tryumfują. 
a e Bog będzie: za was 

ieie. A jeżeli jeft jeden: Ni 
em jeft znamt; niżeli znici. - 
tępkow, a życiacćnot? wtobiefię poznają 
ckaritwa ha grzechy, wtobiefię jedynie cnoty peł- 


„R 3 = 
3 A ' PUNKT 


586 A ) MEDYTACYE 


- biera lofem napufżczy ? Izali y SS. Ociec nafz naprol i 


„niem fię nierozer wanym ofwieca fig dufza mowi tenze. 


Po 


> FUNKE AR. zę 
Niech bedzie fam.  Ktożby niekochał Celli? Szko 
Niebieskiey nauki, y Boskich fztuk karnością. T 
bowiem Bog jeft- całym; jet dróga , którą lię b 
"žy, przez ktorą przychodziiię do NaywyżfzeyPry| | 
dy znajomości. lam fię poznają tajemnice-Boftwa, (| y 
których fię nie godzi mowić człówiekowi. ` Fam Prag N 
dç Ewangeliczną zgoła poymujemy. Tam y o cały] 
życiu, y o śmierci Chryftufa otrzymujenfy wiadomoń o 
y nietylko o tym zaifteco pówierzchównie czynił, aley| 
co wewnętrznie na dufzy. Nikt zaś do tak wfpaniałgo| 
prawdy nie dochodzi poznania, jeżeliby nie zamiłw 
ofobność.  Izali /Moyże/ż na puftyni nie rozmawia zh 
giem, y Boskiey prawdy nie odbiera wyroku? [zalii 
liafż na pufzczy nie poznawa przechodzącego Panat l]. 
zali Elżzeń/z dwojakiego Mifirza fwojego ducha meo. 


nie obaczył Stworcę , kiedy fam na wieży tey czi 
y modlił fie? \ 


+ | Gzyliztedy, o Zakonna dufze! kochafz Cellę 
naprawy: obrazu Boskiego .na dulzy: fwojcy 2. Ofalii 
Powinien kochać ;* ktokolwiek Bogu żyć pragnie mowi ŚW 
ty Tomaiż” . Czy kochafz Cellę dla pokonania nie 
jacioł fwóich?  Pufynia jeff twierdzą ufłąpić niczm 
broniącym fie mowi Swiety Piotr Damiani. . Cz 

kochafz dla poznania Przedwieczńey Brawdy? 0: 
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, żegdotych czas takfię wzdry ała Celli. : Pola- 
ją kochać dla naprawy . obrazu dufzy fwojey; dla 
jężenia nieprzyjacioł twoich; „dla; poznania Praw= 


| DZIEN VM >> 
Ja Urdczyftość Niepokalanego Poczęcia 
" - Nayświętfzy MaRYt Panny. 2 


| 0 SZCZĘSCIU NAYSWJĘTSZY MARYI PANNY- 
|| BEZ ZMAZY POCZĘIEY, Y DUSZY OD 
IE E CZY La nona 
| Nie chodz -zapożądliwościami fwojemi. z Rozdz. '. 
a PUENST E. 

niezmierna dobroci Boskiey fzczodrobliwości ku 
” Nayświętfzey Mary Pannie! zbogacił ją łaską po- 
edzająca, ktora ją od grzechu pierworodnego cale 
zwóliła, aby dulza jey. nie pierwey by ciało ożywiła, 
by miłość ferce jey napełniła., Tą zacnością między 
Zm ludzmi: wywyżizona, bo ię Ma- 
4 Boską fłać miała. Tak zdobiłoją, żeby taką jafnia- 
czyfłością , nad ktorą więkfza po Bogu wymyshć by 
niemogła. O jakie to jeft fzczęście Nayświętlzey 


A erworodnego ” jak wiele zlego; y grzechow za fobą 
283 > : po- 


ARYI Panny! abyś je poznał, uważ podnietę grzechu 


Í 
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pociąga. ` Ledwie co bowiem poczęci jefłesmy., jużęj 
siny z Prorokiem farzekać powinni: -Oto bówżeże wal 
pramościach poeng ei : y wgrzechach poczęła mnie Matii 
moja. A chociaż Świętym chrztem jefizsmy odrodzi; 
ni, jednak zoftaje podnieta grzechu , zkądbysmy fię 
wize dozłego pobudzali. " jeżeli zawiże duch zc 
łem nie walczy, y oney rozumowi nie podbija, wprź 
wujemy fię: z jednego do dsugiego grzechu. * Jakfzczęj 
sliwa zaś jeft dufza, ktora według zdania SS. Qycazj 
" pożądliwościami fwojemi nie idzie?  Przynaymniey lą 
uftrzeże grzechu uczynkowego. ż WA 9 


RPAN KO U. | | 
Nayświętfza Marya Panna nietylko od grzechu pierwo 
rodnego jeft wyzwolona od Syna, ale też: taka jej 
jeft dana łaska, aby .wfżelaką Amołow, y ludzi prze 
niosła miłość. Bo fundamenta jey na gorach Świętych 
kocha Bog Bramy Syonu nad wizyftkie przybytki Jaku 
bowe. . Na wierzchu. świątybliwości Anielskiey „ y Ji 
dzkiey założona ĵęft świątość MaRat... Y.bardziey Bog 
ukochał początek świątobliwości jey „niż „dokońc 
doskonałości innych. Ao jak zupełnie, do łaskttey 
fowała fie, y- znią. robiła. Jak doskonale chodziła 
natchnieniem jey 2, Zadney przefzkody nie czyła odpo 
niety grzechu pierworodnego.. Coz nam bardzicy prze 
fzkadza, jak pożądliwość, abysmy łafce Pana Boga nj | 
byli posłufżni?, Ta, mysl zacimia, aby jey nie poznała | n 


* Wolą osłabia, aby nie fzła zanią. Jak. zaś. jeee: 


> 
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gliwa dulza -która słucha rnapominania SS.OQyca, aby 

ie fzła za pożądliwościami fwojemi; tak bowiem y ona 

a przykład bezzmazy Poczętey Panny załaski natchnie- 

em choć zdfleka póydzie: 74 
Soo: PUNKT M: ; 

„| przebłogqsławiona Panna nietylko od grzechu pierwo- 

| rodnego uwolniona jeft odSyna, ale też jey takajeft 

— | pozwołona łaska, aby jey uftawicznie przyczyniała. Ja- 

YW ko bowiem Sługa ow kHwangeliczny: talenta iwoje po- 

+| mdożone Panu (wojemu oddał, tak Nayświętlza MARYA 

| mna łaski bezprzeftannie pomnażała. Nie była jey 

| przefzkodą podnieta gtzechowa,' aby niemiała z łaską 

pirobić. -Ale.my nędzm, że tyle łask zaniedbywamy, 

fnieto wińno; że idziemy za pożądliwościami nafze- 

l Jak fzczęsliwa.ta dulza, 'ktora* nasladuje SS. Oyca 

nalzego, gdy mowi: Zapożądłźwościami mie chodz. fwoje- 

| m, cym bowiem ipofobem tacno dla nasladowania Nay- 

| więtlzey MaRvi,Panny łaski fobie daney dopełni miary. 

Bog O Naysłodfza Marya Panno! winfzuję ci zuprzeymego 

| efca affektu łaski twojey , którą cię Bog tak cudownie 

| uprzedził, aby cię od grzechu pierworodnego, y jego 

iéty „także. odwizelkiey pośmierci.. skazitelności 


'Wolmił. Nuż! o'nayłaskawiza Panno, y Matko przyi- 
| mi mnię za Syna przez tę łaskę fwoją, y przez niepeka- - 


ana lane twoje Poczęcie oczyść lerce, y ciało moje od złych 
e | Poźądliwości , abygn fie chronił grzechow uczynkowych, 
KżJi GORE) Te Ę Zas zS zy RCS qi S E EERĘ SZE Gedi 
liwa sa E 
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Gedi za natthniensem łaski, a onę zawfze pemnążał, 
Czyliż tedy , o Zakonna dufzo! niebędziefz: 
dziła za pożądliwościami fwojemi, abyś” nie wpadł 
uczynkowe grzechy? Zmysł, y mysl ludzkiego fer 
ztego fa skłonne od dziecińfwa fwego. Czy nie póyd 
za poządliwościam! fwemi, abyś polzła za nątohńie 
łaski? zali, gdy dobrze Śzyżić. będziefź , nie odbierze 
Jeżeli zaś zle; zaraz łanie wedrzwiach grzech twoy ' 
_ pod tobą będzie żądża jego, atty) wad mim pamywać będzią 
Czy niepóydzielz za pożądliwościami fwojemi, 
- dopełniła miary łaski (wojsy? Mowsę zaś, według 
chodzcie, a żądz mie wykonacie ciała. Załuy, ześwedi 
pożądliwości raczey, niż według łasktżyła. Poftam 
za poządliwościami [wojemi nie chodzić, abyś nie wpa 
w uczynkowe grzechy; abyś fzła za natchnieniem tag 
abyś jey zawize przyczyniała. | 


> DZIEN [X J 
ZE PO UPADKU ZARAZ POWSTAC TRZEB 


Powfhaumyz tedy za pobudką Pifma Świętego „ które tak mak | 

Godzina już jeft, abysmy zelnu powftali. z Przemo) 
PUNKT L 

_Abysmy niedługo w grzechu trwali, czyli zułom 


ści, czy zzłości upadalibysmy w grzech, SS, Oki 
>> | Ę NE 


nl 
śe 
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ał | ufzfurowo'nas napomina: Powfłańmsyż kedy ża pobudką Pifma 
więtego , które tak mowi: Gudzina jak jeft > abysmy że fm 
wfłals. . Powitań, mowi, powftań profzę, obudz fię 
Joczłowiecze, który w grzechu zafypiałz; wzdy fię o- 
|iyw., który od śmiertelnego miecza przed nieprzyjącio- 
mi (wojemi upadłeś. Przybywa Apofłoł Paweł; slu- 
|| hay, stuchay jego wołającego, kołacącego; y wyra- 
[memi nad tobą głofami krzyczącego: Powfłań, który 
je, a powfłan  zumarłych, a obudzi cię Chryfins. Kto 
ylzytz budzącego Chryftuła, czemů o fwoim wskrze- 
eniu niedowierzafz? Słuchay uftjego: Kżowemnie wie- 
Jy chociażby umay? żyć będzie. - Jeżeli Zycie Ożywiające 
e fzuka, aby cię pokrzepiło, y dodało lerca, a ty 
u fię zamykafz, abyś dłużey w śmierci fwojey leżał ? 
żlię, ftrzeżfię, żeby cię przepaść olpaczy nie po- 
neła: Mysl twoja niech ma ufność w łaskawości Bo- 
, aby dla wielkości grzechu nie była zatwardzona. 
grzefznikom to rofpaczać należy, ałe bezboźnym; 
ielkość grzechow do rolpaczy przywodzi, ale bez 
ość.. Jeżeli tyle mogł diabeł, aby cię w głębinie 
pko. wzanurzył; tym bardziey cię moc Chryftufa 
ie mogła dotego, od czegoś odpadł, obrotu przy- 
n Więc powitań, kto zafypialz, o oświeci cię 
hryftus, > => 


a 


> PUNKT I 

wftańmyż żedyązapobadką Pifma .Swiętego, które tak 

O mowi: Godzina juž jef, abysmy zefan powfłali.  Pow- 
$ = XXX 2 > ftań , 
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ftań, powitań. profzę; mowi .SS.Ociec twovye"kti 
w grzechach zalnął! Oto! miłofierdzie Boskie ciebi 
bi. Upadi olieł ciała twojego: wbłoto podicięza 
jeft bodziec : pokuty, któryby kłoł; jit ręka ducha 
- ktoraby mężnie wyciągała. Obacz! ow Sam/fon naji 
mocnieyfzy, zeledwieco pochlebującey niewieście feki 
ferca (wego'wydał, nić tylko fiedntwłofow, wyktory. 
moc chowała, utracił, aleteż fławfzy fię łapem, y 
pean potym'zaś, gdy mu*włofy odrosty," w 
*ana Boga fwego pokornie o pomoc,’ bałwochwalni 
Dagona obalił, y daleko więcey niź przedcym niepr 
jacwoł pozabijał. Jeżeli tedy ciebie czart, San 
ofzukał , jeżeli fiedm Darow Ducha Świętego odebrał, 
jeżeli światło {erca zagafił, nie upaday na umysle, nit 
chciey z gruntu rofpaczać, jefzcze fię pokrzep wfi 
odważ (ię o mocnieyfze rzeczy kufić, a tak przymi 
fierdziu Boskim. z meprzyjacioł fwoich będziefz -m 
trynmfować. -Uważ nieskończone miłofierdzie Bo 
grzelznikom. Faraona niepokutującego ile razy B 
miłofierdzie do pokuty przyzwało? Jak mile przy 
- pokorzónego Achaba? Do jakiego świątobliwości f 
pnia przywtodł Piotra, Mateufza, y Magdalenę? Jak 
—_ tościwie obiecał Ray Łotrowi? Więc pówftań, k 
fpifz, a oświeci cię Chryfłus. 2 


P-O NIKT IL: 


Powftańmyż tedy za pobadką Pifma wigtego; kt | t 
mowi: Godzina juz jeft; abysmy zefau powali, | 
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| má e pærtan: profze, nalega -SS. tgoy Ociec; który: 
dzcze (pifz w grzechu.- Sluchay ftratzliwie wółającey! 
oskiey fprawiedliwośći: Srafaliwa wpaść wsęce Boga 
jącego. Jak Miele, którzy fię opoznili nawrócić, po’ 
etwizym grzechu ftrącił do piekła? Jak wielofi, kto- 
| my Boskich ńatchnieniow do pokuty pobudzających za 
ję | nedbali, dgpuścił w grzechu (woim umierać? Jak wie-. 
pm, ktorzy zwłaczałi nawrotić fię aż do śmierci, dła 
klzego ich potępienia grzechow dodawać grzechom 
uścit? O 4ak ftrafzliwie fprawiedlitości Boskiey fro-: 
ię miecz na grzefznikow | W ogniużarliwości Boskiey: 
zie pożarta wfzyftka ziemia, a w mieczu jego wizel- 
ciało. Czemuż fię tedy bawifz nawrócić? na cow: 


nie izechu choć na moment trwalz? Ktory a tego mo- 
ły, | mentu do pokuty: pozwala; podnbno drugi fprawiedli- 
ili | wości Boskiey zachował.  Niechai będzie przykładem 


oj 


Puftelnik, który gdy wielu ozdobiony cnorami Z 
im niektorym towarzyfzem służył Bogu, ta mu klę- 
przez diabla jeft zarzucona, że gdyby kiedykolwiek 
napaltowała lubieżność, aby na nię zezwolił. Ale ` 
dznik ! gdy umarł, w przytomności towarzyfza, za to 
artom oddany jeft. Uważając jego cwiczenie fię w cno- 
h towarzyfz zawoła: O!kżoż E mogł byc zbawiony? 
(ikże on to zginął? Do którego natychmialt rzekł Anioł: 
 Nieturbuy fig, ten bowiem, który lubo wiele uczynił , przez 
a jedne Mieczyfłość w/zyfiko zefzpecit. Więc powftań, ktory 
ki „Piz, a oświeci ję Chryftus. Powftań, aby cięciemno- 
BSA Ą3x 3 ed 
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ści śmierci nie ogarneły. . Powftań, abyś ńiesvpad 
ręce żyjącego Bogat -+ „. ME st A 

-  Czyhźtedy, o Zakonnadufżo! zaraz poupa 

owftajefz, -ze cię do pokuty wabi Chręftus? Zzałi, 
upadł, ateprzyłoży fie i aby powfia?? Czy zaraz po upa 
powftajeiz, ze cię miłofierdzie Boskie do pokuty na 
wia? Neche śmierci grzefzużka , ale żeby fie. gardziey 
wrócił, y żył. Cży po upadku wnet powa: że 
Boska fprawiedliwość budzi? - Wyofirzę jak bźyska 
miecz fwoy. ŻZałuy, żeś y ty częftokroće opozniała f 
z upadku powftawać. Poftanow zaraz czynić pokutę 
wołającego Chryftufa , dla budzącego miłofierdzia, 
grożącey fprawiedliwości. T > 


DZIEŃ X. 3 
JAK KAZDY SIEBIE SAMEGO POWINIEN PILN0: 
- WAC, ABY NIE WPADŁ W GRZECH. 


Strzegąć f każiłey godziny grzechow, 9 nałogow.. 
> ~z Rozdz ']. = 


PUNKT L 


by nas do czułego ftarania fię -o dufzę nafzę pobu 

A Šs. Ociec ae każdego SANOKA: Aby R fir 
każdey godziny grzechow, y nałogow. Według zdania 

. wątpienia Ducha Swiętego mowi: Uważay fiebie fam 
~- aby kiedy mie flato fig słowo potajemne w fefcu twoim niepr 


"AR 
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gł ję. Jlebowiem mysliw fercu powfają, którym jesli 
tips nie dał odporu, natychmiilt ftają lię grzechem? 
wiele imaginacya wyraża obrazow, których jesli 
6 nieoddalił, ftająfię grzechem? gdzie tedy do grze- 
di [inia skłońnieyfza jeft droga, tam eftrożność mabyć 
|pzed czalem prędfza. Oro! famie bydlęta dla zacho- 
ania natugy fwojey ifłności pilńie ftronią 6d fzkodli- 
ch rzeczy, y przeciwnym fpolobem pożyteczne o- 
ją fobie. Tym bardżiey ty, gdy malz rozum, y 
Boskich wyticzony przykazaniach , brzydz fię grze- 
o , jakby jadowitym obrokiem, a fprawiedliwości, 
ii |ikboy ku potrawie służących zioł zabiegay. Miey ba- 
|umość więc nauftawiczne ftaranie około famego fiebie, 
lwoje mysli, na fwoją wolą, y żądze, abyś zaraz U- 
ał, co jeft fzkodliwego, a co dobrego zawlzecho- 
Wchodzifz bowiem przez frzodek fideł, od ńnie- 
jaciela nakażdym mieyfcu fą uladzone fidła. 


PUNKT IL 


iech fẹ firzeże każdey godziny grzecbow, y nałogow. Pil- 
_ miy liebie famego, aby kiedy slowo potajemne nie 
do fię nieprawością.  Uważay |fiebie fimego, to 
nie twego, nie to takze, co jelt około ciebie, ale 
go fiebie uważay, My bowiem amr, y czym int 
1 jeftesmy, y co jeft nafzego , czym inizym jeft, co 
go także jeft, co fię około nas uwija  Zailie my 
smy y dufząę y myslą dufzy; na obraz jeftesmy 
tzeni Stwórzyciela nafżego. Nafzym zaś jeft m 
A KĘ ; = E f- e 


> miącego, abyś nakfztałęt dzieciny, w dzjeń nie (ypia 


6 
s46 ž MEDYTACYE *| e; ód 
łem yna którzy. przez liebiefamych odprawują 
ność, zmysłami tą. Około naslą bogaćtwa, nat 

„inny życia Iprzęt, y doftacek. „Coż tedy: Duch-Swigql 
-y-€o zriego SS, twoy.Ociec, przepiluje tobie? Pilnuj 
nie Ciała, ale.ani zbyteczną żądzą nieścigay jego pożł 
tku, rozumiey zdrowia; tózmaitego roskofzy zaży 
ani bogaćtw, ani' chwały; y- godności. dołżojeńftwi 
niedziwuy. .. Aleabyś yty, cokolwiek cikiędy życi 
go doczelhego obficiey poniocy dodaję, zątyleni 
iż byś dla tego pićczołowitości ,-„y.,trwoaiwych 
gow, ofobliwey życia twojego,części_y, nie zanie 
y nie gardził. ‘Bo ciało jelt śmiertelne, duizą z 
- śmiertelna jeft. — Życie ciała, y,wizyitko znim złą 
fzybkim pędem przebiegają; dufzy, zaś Źycie je 
śmiertelne, y wizyftko „do -niey należące ;żadneg 
przypulzcza okryslenia.... Uważayże tedy lamego 
to jelt, dufzy. wojey , aby fie jey cokolwiek zzmysłon : 
- albo rzeczy powierzchownych nie ftało grzechem. | 


it R 9 RAUN Kd UL R ai 
Niech f frzeże każdey godziny grzechow , 3 nałog 
„+ waz fiebie famego, aby fię słowo potajemne niel 
ło nieprawością. . jak ochotny fzermierz mięy dułży: 
ko nigdzie nieboczące, ale. nafiebie. pilne, -y nielpia 
Opatrz, y przeftrzegay rękom. lucharlawym: 

ktorych by była śmiertelna rana. Nie bądzumysłu dz 


znych (obie famemu nie formował mysli:., Ci bo 


A le 


i budynki ofięgają wefołe, piękne, wiele bogaćtw, nader 
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— 


pielkie roskofzy , fiezliczone ptoźnośći , wiele tyłko 
rożna ich mysl objąć może, _Abyśtakowemi prożnemi 
yslami dufŻy niezaptzątał fwojey, bo proźnującey 
òla, y ufławającey dufzy to jefł fzaleńftwo  przeglą- 
é fię welnach podczas niefpiącego ciała. To ducha 
ufzczanig, nabrzmiałość, y prożność mysli powścią- 
ye  Nafiebie f(amego misy baczność, aby słowo to 
otajemne nie ftało fię nieprawością. Jeżeli bowiem z 
zdego słowa prożnego ludzie-mufżą dać rachunek, í- 
li nie oddadzą rachunku y zamysł prożną, niegodzi= 


1 Czyliż tedy , © Zakonna dufzo! fłrzeżefz każ. 
y godziny dufzy fwojey, aby myslą złą, albo żądzą 


af „żyła, = 


ecnotliwą nie zgrzelzyła? Z ferca pochodzą złe mysli. 
y ftrzeżefz kazdey godziny dulzy fwojey , aby-przez 


zmysły, albo rzeczy powierzchowne nie zgrzefzyła? 


kali dufza więcey nie jefi niż pokarm? Czy ftrzeżefz każdey 
godziny dufzy fwojey, aby proźnemi, y marnemi my- 
mi nie zgrzefzyłał Zkażdego słowa prożnego, któreby 
mowili ludzie, oddadzą rachunek. Załuy, żeś dotych 


Qas nia fiebie famą nie miała baczności, abyś nie zgrze- 


b Poftanow miećoko na fama dufzę fwoją, aby przez. 

emysli, albo żądze niczgrzefzyła ; aby przez zmysły, 
0 rzeczy powierzchowiie nie zgrzefzyła; aby przez 

Marne, y prožne mysli, y inne; albo żądze niezgrze- 
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JAK WZGROMADZENIU ZYC TRZEBA, {| 


Zarliwość gorącą miłością mają w fobie wźniecać Zakonnicy T 
E z Rozdz e. 2 
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W żadnym zgoła Rozdziale Reguły Swiętey Nayświ À 
| {zy Ociec fpolobu dobrze zyć w zgromadzeniu nej oj 
|. okresla piękniecy, jak wwtorym odkońca, gdy mowi] py 
_Zarliwość gorącą małością mają w fobie wzwiecać Zakam t 
W tym bowiem Rozdziale opifuje, jak fie kto powin | 
mieć względem fiebie. w wfzelkim obcowaniu twoim, U| p. 
jeft, aby fię bał Boga. - Acz porządnie zyje, kto 
wizelkim fwoim obcowaniu ftara fig zachować drogi 
ich; y w oczach Boskich, y woczach ludzkich; ftr 
-gac y fiebie od grzechu, y blizniego od pogorlzen 
Zawize taki podnofi nad fiebie, bo zawfze na tego pti p, 
trzy, ktory jeft nad fobą, aby milezał o brzmieniu żądi 
cielefnych o zgiełku świata, = Boi fię zaifte obrazićbe| i 
ga, który jeft nad (obą, a pogardzajacym Boga doj: 
fzcza wpadać w piekło. Zawf[że fię fłata, aby jakti f 
grzechem blizniego nie pogorlzył, bo zawfze brzmi l 
ufzach jego ftrafzliwy ow Zbawiciela wyrok: Bźadaczłe| p 
wiekowi, przez którego wzgorfzenie idzię! O jak pot 
dnie przytomńym fobie będąc, na kazdym mieyfcu 
Ra > z 


poł 


e 
R Dzen XI. GRUDNIA; 549 
© 4 cafu kazdego chodzi přzed Bogiegi, y ludzmi, ktofię 
„| rak Pana Boga boi! 0 
e- PUNR 
arliwość gorajgcg miłością mają w fobie wżniecać Zakonnicy 
| F ku bliznim fwoim, aby ułomności czy ciała czy oby- 
| cajow cgerpliwie znofili, Acz po towafzysku żyje, kto 
- | fig fłara ponofić nie tylko Cierpliwić, ale y ochotnie u- 
. | łomńości Braci; kto fię fłata łagodńiym fiebie, y przy- 
6| jemnym ft4wiać wfzyftkim; kto [ię ftata, aby go ko- 
16] chano, y on kochał, "O jak miłe, wdzięczne, y do- 
Wif bre jeft takie towarzyftwo! prawdziwie jeft Rajem, w 
mAy ktorym Aniołowie ziem(cy miefzkają; a potokiem ro- 
IB) skofzy dla wzajemney fię. miłości hapawają, Alewtym ~- 
"Raju nie bawią fie owi Synowie Adama, którzy zbłą- 
„dzili w putyni beżwodney: Zgoła zbłądzili, y błądzą 
 zdrógi prawdy, którzy do pultyni pychy odchodząc, 
4| towarzyskiego mieć niechcą życia; cierpieć, kochać, 
| gaby ich kochano, zbraniają fię, których ofobliwość 
| niemożefię towarzyfzyć. Ale ywbezwodnym: bo ża- 
 dnym potokiem Boskiey pociechy niepoktopieni na zic- 
mi płonney , y fuchey , trzymająfię wieczney uchości. 
| Dla tego drogi do miefzkania w pokoju nie znalezli; że 
 fię zaftarzeli w cudzey ziemi, dla odwrocenia zmazani 
| lą zumarłemi, skażani (a ztemi, ktorzy fą w piekle. Ach - 
„| Panie, obroń mnie od tego piekła! | 
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550 MEDYTACYE 
PUNKT M. wdi. 
Zarliwość gorającą miłością mają w fobie wzniecaé Zakonyjł | 
cy ku Bogu, aby nad miłość Chryftufa nic zgoła ne : 
przekładźii. Prawdziwie bowiem kocha Boga, kto wiz 
ftkie jego przykazania zachowuje, a jednakowo poko 
nie Bogiem obcuje, Gdyby to wizyfłko czynił, 
wicznie fię fłara, aby dacia proźności wydmuch 
który ztego zwykł fię rodzic, a ilekolwiekby go p 
czuł, nie dopulzcza zgoła dozwolenia. © jak fię po 
doba takie pokorne Bogu, y miłofne obcowanie! taki 
go człowieka Bog broni, wynofi, y zrzenicy w oku je 
go ftrzeże, aby nigdy nieobraził o kamień nogi fwojey 
odmienia męftwo jego , aby odednia do dnia bardzieyy 
miłości wyraftał. 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! porządnie obci 
jefz zfobą? Błogosławieni którzy fie Pama Boga boją. Ciy 
po towarzysku obcujefż z Bracią, z Szofłramai? Otol jak 
dobrze, y miło miefzkać za jedno z Bracią. Czy pokornie 
obcujefż zBogiem? Nie ja zaś, alełaska Pana Boga zem 
Załuy, żeś tego fpofobu życia w zgromadzeniu nie 
chowała. Poftanow porządnie z (obą, po towarzy 
zblizniemi; pokornie z Bogiem obcować, az 


DZIEN XW. 
O PRZYREAD 7” 77 XTERSKIĘY MIŁOŚĆ 


Miłość Braterską ni 


Dzien XIL GRvpNia. 
> ~ PUNKT E 


i| Ącz słowa fape SS. Oyca nafzego : Miłość Braterską niech 
fobie uprzejmie oddają, do miłości porufzają, ale przy- 
wizy kłądy naymilzey tey ku Braci miłości 'do teyże filniey 
kor: pociągają. Ktożby bowiem niechętnie znofił nieprzy- 
| jznych Bfaci, kto fobie przypomina , jaką miłością SS. 
If Qciec Braci otruć fwoim , go chcącym , dał odpufzcze- 
Hf nie? Nech fie zmałuje nad wami Bog Gracia, _Zgoła twar- 
Paf dze nad kamień miałby ferce, ktobygo nie nasladował. 
akie. | Czego bowiem dobrego ta miłość jemu nie dała? [zali 
ie zupełne odpufżczenie grzechow 2. jezeli jakiemi zma- 
Y| uny jet: Odpaście, a będzie wam odpufzczono.  Izali nie 
VW] iske? Ten ma prawdziwie miłość, kto przyjaciela ko- 
| ha w Bogu, a nieprzyjaciela dla Boga.  Izali nie imie- 
t fna, y Zakonu (wojego wibaniałość £ Wielu od niego 
| | mstuzbęW [zechmogącego Boga jeft zgromadzonychtak, 
* [£ za jeden dwanaście Klafztorami za pomocą Wfze- 
* [mocnego Jezusa Chryfłula rządził, _ Izali nie Króle- 
0 Niebieskie? Błogosławieni, którzy cierpią prze- 
łowanie dla fprawiedliwości , albowiem ich jeft Kró- 

wo Niebieskie. 


23 PUNKT IL = 
| Libomocno słowa te SS.Oyca nafzego : Miłość Braterską 
J, |, ech fobie uprzeymie oddają, do miłości pobudzają, 
z itle mócniey ocłągają jey przykłady. Ktoz bowiem 
72 „Mechętnie Baljacych na dufzy, y cielć ciefzyć będzie, 
sa SAR gdy 
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gdy rozważa, że Sg. Ociec jego, gdy obaczyłėdącego 
Czarta dla kufzenia Braci, za nich ię modli, y opęte 


tanego od tegoź złego ducha Mnicha, policzek mu wy. lap 
ciąwizy, zdrowym uczynił? Zaifte wielfa jeft miłość | 


utrapiontgo pociefzyć. Czegoż (obie bardziey zycze ef 


my wutrapieniu. czy wwnętrznym, czy zewnętrznym 
jak pociechy? dla tego kto. Utrapionemu śwąadczy 
' ciechę, choćby go.Odzłego cale nie uwolmł, prz 
dziwnym fpofobem utrapieniu jego dopomaga, y cię 
żaru jemu ulżywa *także w cierpliwości jego wzmacną 
y potwierdza. Prawdziwie, że jesli jednemu z naymnie 
izych tych wyrządziłeś pociechę, Ghryfłulowi h 
"memu wyrządziłeś. Obacz tedy, jaką miłości got 
ścią odtąd wlzyftkich opufzczonych aefzyfz. 
PUNKI | 
wałtownie słowa te SS. QOyca nafzego: Miłość Br 
(> ską niech fobie uprzeymie oddają, {erce do miłości 
budzają, ale przykłady jego gwałtownicy jefzcze d 
siadowania pociągają. Ktoby rozważał, że SS.O 
[woy na modlitwie razem z Bracią ftoi, y na robo 
roli wychodzi, a do dzwigania polpolitych cięź 
Braci nie pobudził by fię? Zaite kochanie miłości 
,pokazaniem uczynku. Bo nietylko językiem, 4 
uczynkiem , y prawdą Kochać trzeba bliznieg 
Zkąd dobrze y Nauczyciel miłości mowi: Że w4 
foa madgroda, y miłość fię wa bywa z beffolitych Brac 
sług, Acz miłość, że według świadećtwa famey. H 
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Idy, prawdziwym jeft kochaniem, więc, jeżeli. c: =g0 
tt |glcecie, aby wam uczynili ludzie, y wy onym czyń, >. 
'|lapłata zaś, žę tak nietylko pelni, ale y dopełnia pra- 
{n Chryftufowego. Albowiem prawo Chryftufowe, 
fkt, jak mowi Swięty Grzegorz: Coż przyzwościty rozu- 


M |pieć fe moze, jak mitos! Którą wtedy prawdziwie wy- 


0nywamyę gdy Braterskie cięzary z miłości dzwigamy. 
sladay tedy SS. Qyca fwojego, a miłość twoja, y za- 
ita bardzo wielka będzie. > > 
Czyliż tedy, o Zakonną dufzo! według przykładu - 
\Oyca fwojego nieprzyjaznym Braci, Szofirom,. chę-_ 
ie odpufzczalz? Czyńcie dobrze tym, którzy was niena- 
zg. Czy na przykład SS, Oyca fwego utrapionych 
ufży, y ciele ciefzyfz? Wyprowadzi/z dyfzę moją z. 
premia, a w miłoferdzia fuoim rofprofzy(z nieprzyjacioł 
 |hieb, Czy naprzykład SS. Qyca iwojego odprawujeľz 
[tugi pofpolice Braci? Jeden drugiego znoscie ciężary... 
Y> żeś na takie miłości przykłady jefzcze prawdzi-. 
nie kochafż Braci, Sżofiry (woje. Poftanow według 
kładow SS. Oyca odpufżczać nieprzyjaznym Braci; 
from; utrapionych na dufzy , y ciele cielzyć; polpo-. 


k posługi doskonałe wykonać. 
O NIEDBALSTW E PODCZAS GODZIN 


>,» KAPŁAŃSKICH. > > 
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Leniwą służbę nabeżeńftwa fwego pokazują Zakofnicy, poi 
> ARR z Rozdz. 18. 


> PUNKT L 


J_eniwą , jak mowi SS. Ociec, Wabożeż/?wa fwojego 
©. kazują stużbę Zakonnicy, którzy bez popizedzając 
go przygotowaniaidą na godziny Kapłańskie. * Potrze 
bowiem jeft, aby mysl podczas modlitwy o tym ro 
ważała, o czym przed modlitwą mysliła. Bo jeżeli m 
sli dobre były przed tym w fercunafzym poczęte dlapi 
miętania Pilma, albo dla przypominania fobie dućho 
nych fpraw, albo też dla rozważania Niebieskich 
jemnic, jefzcze podczas modlitwy jakby fię nie roz 
_ miały, y nie były pojęte, uciekają, wypadają, y zar 
nifzczeją ; jakże zatrzyma mysli dobre, kto o nich prz 
modlitwa nigdy mie pomysli}? Cały rofłargmony prz 
chodzi, cały modli fię roftargniony, y caly tez rolła 
gniony wychodzi. Bez gorącości przyfzedł, bez p 
żytku ,. bez fmaku odchodzi, Czy aie leniwa bardz 
* ta jeft służba nabożeńftwa, którą Pan Bog przeklin 
- że wfzyftko dziejefię niedbale, y ozięble. A 


PONK TA 
eńiwą służbę nabożeńftwa fwojęgo pokazują Zakonnie 
ktorzy dobrowolnemi roftargami zabawiają fię po 
czas godzin Kapłańskich. A- zkądźetojeniftwo? Bo 
pelni ftarania około rzeczy cielelnych.  Pałają dofpra 
5:4 
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fich: powierzchownych, a, ziębngdocwiczenia du- 
"Jhiownego. 


Ponce jego; gdzie bowiem skarb twoy, tam g fêrce twoje, 
ie ieróg twoje. tam y mysl jeft twoja. „Czyli zaś 

jeft leniwa służba ta naboteńftwa, tego czafu Boga 
“razić > którego przyfzedłeś błagać, y profić za iwo- 
M y całego Kościoła poreDy Ty tedy włtrzymuy 
jsi fzpetne przez pamięć na Boską obecność, y SS. 


iołow, a nadewizyftko nałogi, y nieporządne wy- 
zenić namiętności, chuci, y pafsye w fobie, a zaś 
zafzczepić ufiłuy. Tak a nieinaczey ftatecznie 


rwafz na modlitwie. 


A > PUNR DE 

ą służbę nabożeńfiwa fwojego pokazują. Zakonnicy, 

0* | którzy myslą, y duchem nis (piewają. Jakże ich 
bę wysłucha, którzy famych fiebie nie słyfzą? Jakże 
g nakłoni naich proźby, którzy fię ku niemu ża- 

nie podnofzą affektem ? Zgoła fię nie modli, kto 
sli, y affektu fwojego niepodnofi do Boga. Izali 
(ja nie jeft leniwa nabożenftwa służba? Ale {ię ty po- 
fw.  Nasladuy dawnych owych Oycow, którzy za- 
leni w Bogu fpiewali, którzy nie Proroka słowa, ale 

| Jale wyrażali. „lak gorąco (piewali, źe mysl y affekt, 
fi aftecznie BRZWĘBAL do Boga. Tak rozwaźającpil- . 
Z% 0008373 3 MIG 
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nie tajemnice Boskić , że raczey Aniołami, nie ludzmi! 
fię wydawali. O ktoby tak fpiewał, jakieby taski cHHBY 
dziennie od Boga za fiebie, y zacały Swięty Kościołc leż: 
„trzymał? ale nieftetyż! że w służbie Boskiey cali jefteikit. 
smy leniwi, wieleż łask dla fiebie, y dla innych eracielfko 
A Jak ścisły ztego niedbalftwa raćhunek oddamy lndą 
Wlząkżę powinność jeft nafza, fzczerą Bogu ofiarowadic 
modlitwę, ` | 00M AE 
_. Czyliży ty, o Zakonna dufzo! bez przygotówa. Ilo 
nią na modlitwę nieidziefz? Przed modliedą gotny dufzyńjbi 
fwoją, a niecbciey być jako człowiek , który kufi Boga. Czyjik 
y ty nie modlilz fię zrozrywką? Niechcicy być jednym sipia 
ludu, który wargami czci Boga, a mie fêrcem: Praen i 
człowiek, który Boską służbę odprawuje niedbale.  Załuysję, 
że też twoja nabożeńitwa służba ile tyle była leniwa bbi 
Poftanow , przed modlitwą gotować dufzę fwoją; ro-| 
zumienie Plalmów tylko uważać; z włalney chęci Pfal-| 
my fpiewać, p 
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"ŻE JĘZYK TRZEMA ZAMKAMI OPATRZYG A 
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-Niekochać fę w wselomowfwie. z Rożdz. 4. Inftr. 59 | 
PUNKT IL A 

Abyś fe nie kacha? w wielontowftwie według zdania 5% Mu 
A Geko. przyday ftraż uftom twoim. o | 
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fię przyczynił dogrzechu , któryby przez zdradę bli 
znich olzukiwał, Twoy język także. jeft miafto tarczy j 


do nieprawości, gdy nie zlerca rozmawia, aleto: wy. | 


mawia, „co jelt do zdrady. Więc nacóż! wfpominać, 


jakby fię grzelzyło przez język! Życie nalze pełne jelt 
wyfłępkow języka. Abyśtedy nie zarabiał fobie na gniew | 


na dniu Pańskim, wftrzymay język (woy ogwielomow. . 


ftwa, bo nieuydziefz grzechu. Odday klucz od języka 
fwego Przełożonemu , a nie obrazilz słowem nikogo. 


PUNKT IE 


Abyś fe w wielomowftwie nie kochał, trzecim zamkiem 

- języka twojego niech ci będzie dobra intencya, abyś 
w wizelkich fwoich mowach to dobrą intencyą, to na- 
bożną w fercu przefyłał modlitwę, _ Modlitwę zaifte, 
bo bez pomocy Boskiey. język tak fzpetnych rzeczy ü- 
trzymać w zamknięciu nie może. Mow tedy zPro- 
rokiem: Panie otworz wargi moje, a ufła moje opowiadać 
będą chwałę twoję.  Intencyą zaś; bo języka na infzy ko- 
niec użyć trzeba, naktóry tylko nam jeft dany. Akto- 
ryż to jeft ten koniec? Wizakże chwała Boska. Na tę 
tylko Bog otwiera ufta fprawiedliwych. Dla tego Pan 
Bog rzekł doMoyżefza: Ja otworzę ufa twoje, y nauze, 


Bog otwiera, aby mowili. Czego infzego mowić nie 
mogą, jak słowa Boskie, a na chwałę Boską. Nędznt 
zaś lą, ktorych ukta: diabeł otwiera. „ Co inizego nie, 
gadają, tylko słowa złośliwe, y nawzgardę Boga. me 
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riebie „ co ci trzeba mowić. Błogosławieni, których uta 
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| datym, którzy gardzą , izali fami nie będą wzgardzo- 
pemi. Ttdi f 4 =A 2 3 E - 


] 


4 Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! ftrzeżefz uft fwo- 
| ich od wielomowftwa, abyś bez rozmysłu nic nie wy- 
mowiła? Kto jef niewważny wmowie, uczuje złe Czy 
| firzeżefz uft fwoich -od wielomowftwa, abyś bez woli 
A Pep nienie mowiła ? Kto fie być rozumie Zakon- 
a| nikiem , nie trzymając na wodzyejęzyka fwojego, tego jef pro-. 
im Zakon. -Czy ftrzeżefz uft (woich ód wiełomowftwa, 
abyś bez poprzedzoney modlitwy, y dobrey intencyi 
nie mowila? Jezyk moy rozmyslać będzie fprawiedliwość 
| twoję, cały dżień chwałę twoją.  Załuy , żeś no razy Pa- 
/ ma Boga obraziła językiem. Poftanow, po ozyć ftraż 
| utom iwoim, wyftrzegać fię wiele mowić, -także bez 
| rozmysłu, bez wyrazney, albo potajemney woli Prze- 
| łożorey; bez poprzedzoney modlitwy, y- dobrey in- 
| tencyi nic nigdy niemowić. > Dri 
8.00 DZIEŃ XW = 
| ZE ZAKONNIK POWINIEN BYC ZWIERCIA- 
3 DŁEM DOBRYCH UCZYNKÓW. 
Aby fię zbudowali. z Rozdz. 47. 
To PUNKT È 
| _ako SS. Ociecfłałfię zwierciadłem dobrych uczynkow, 


d J tak y Synowic*jego Oyca {wego wtym powinni wy- 
a Liz 3 | rażać 
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SÓD MEDYTACYE 
rażać. "A jako S$, Ociec częfto nam zbudowanie z 
ca, Aby fie zbudowali słuchający, tak tey naukiuczynki 
wypełmić nam potrzeba: - Albowiem przykłąd: dobr 
jelt przyczyną nawrócenia wielom. Bejak mowi Św 
ty Job w ofobie grzefznika :. Vaprawia/ż świadków fwo 
przeciwko mnie, y pomnaża(ż guiew [wozy a kary wem 

"walczą,  Swiadkow fwoich przeciwko grzglznym. 
naprawia, bo dobra, ktosyćh on czynić zdhiedbał, 
. że fą na ukaranie jego od innych, pokazuje, źe kto 
- przykazaniami nie zagrzewa, przynaymniey przykła 
imi mafię pobudzać, także w chęci proftości nic fobie | F 

myśl jego nie ma mieć za trudność, co doskonale doko | 

hanego od drugich widzi. Y częftokroć fię. dzieję, że | 
gdy na dobroć życia cudzego patrzy, 6 fwojefię fili 
borfzkody , opłakiwa, poprawia. Ztąd także katywn 
walczą, że gdy dziwne cnotliwych uczynki widzi, ž 
cie twoje, ktore zieh porownania nie podoba fẹ jemu, 
„umyslnym zawlze utrapieniem dręczy, pokiby cale z | 
, grzechow fwoich nie nawrociifię do Boga. Obacz te | 
dy, . jaki małż obowiązek, abyś grzefzący świat zbudo | 9 
wał; bo przeż Świętą Profefsyą widokićm fłałeś lię Bo- | u 
gu, y Aniołom, y ludziom. Uważ, jakie potępienie | 
tobie świat (prawi, kiedy świadczyć będzie, iż wtobiej 
źadnych dobrych nie widział uczynkow ! H 
PUNKE M 7. 

by/ę zbudowali. - Przykład dobry jeft przyczyną do. | 
A AGO Wejoosczathi Mabowiem każdepaź R 


ftanowieniefwoich Panow, "których jeżelibyś R. ę 
| wa 
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| pał, niesmylnie doydziefż do doskonałości. Mają bo- - 
| wiem Biskupi, y Kapłani dla przykładu Apoftołow, y 
| mężow Apoftojskich, ktorych fię czcią zafzczycając, 
| ulilują mieć y zasługę. Mają Zakonnicy fwojcy Reguły 
(  Miążęta, Pawłow, y Antonich, Julianow, Hilaryonow, Ma- 
| krych, ytych, którzy miefzkali po polach, y Puftyniach, 
j yrobil (Obie przybytki przy ftrumieniach Jordanu. A 
tych, jak wiele nasladowało, doltąpili pożądaney do- 
|  konałości! moc wielką bowiem ma dobry przykład, 
pociąga też choć niechcących. Ztąd o Świętym Zfre- 
mie mowi Swięty Grzegorz: Nikt niebyt tak uiewfłydlźwy s 
któryby wiepoglądając ma niego, nie oblewa? fie wfłydem, a 
| mad fiebie famego lep(Zym fig nie fławał , y skromnieyfzym. Q- 
bacz tedy, abyś y ty był takim zwierciadłem Braci, 
 Sioftrom fwoim,. nie tylko w. wizelkiey doskonałości 
Świętey Reguły przed niemi jafniejąc. ale y ich mocno 
| dootrzymania jey fwoim pociągając przykładem. To jeft 
| bowiem Przykazanie Boskie: MWzecb świeci światło wafże 
przed ludzmi , aby widzieli uczynki wafże dobre; 9-więtbiiź 
| Oyca wafzego, który jeft w Niebiefech. O jak cię oto o: 
skarzać będąmłodfi Bracia, Sioftry, żez uczynkowtwo- 
£h poftępować niemogli! —- i 


X PUNKT II a 
Aby fg zbudowali. Przykład dobry jeft przyczyną wie- 
lu koron. Poniewalz gdybyś cnotę wykonał, ła- 

os| (MO fię patrzący ma ciebie ludzie do podobney brać fię 
o. | Będą cnoty.  Wielebyś zaś do dzieła pobożnego fwoim 
13 Re 7 po- 
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pociągnął przykładem, tyle fobie w Niebie usobifz koj 
ron. Albowiem jeżeli fprawiedliwy Bog wieczną biathj 
gorfzącemu grozi, a miłofierny Oddąwca przyczyn 
wzrofty, owocow [prawiedliwości temu , ktoryby bli g 
_ zniego {wego w dobrym, y do dobrego zbudował. Of" 
bacz tedy, abyś fię ftał wizyftkim prawdziwym. cnot| 
przykładem; aby ci wzraftała korona twojagw Niebie wz, 
ftawicznie. Bo do tego cię zachęca ten, ktory: każdej g, 
mu zofobna da według uczynkow fwoich. « O jak żałoj|ę 
wać będziefz, żeś fię o pomnożenie chwały fwojey niej p 
pilniey ftarała. | i Jy 
Czyliż tedy, o Zakonna:dufzo! jefteś widokiem |; 
światu: grzefzącemu, aby ię: nawrócił? Od w/żelkig| p 
wfłrzymnycie fig złey połaci. Czy jefteś widokiem Zako:| 
nowi; aby wizyftkie ofoby w nim miefzkające zayrzały| 
fobie lepfzych darow ? Wy jefłeście światłem świata. Czyj c. 
jefteś widokiem wfzyftkim ludziom , aby były pomno:|; 
żone korony twoje w Niebie?  Ktoby czyni? y: y nat 
szał, ten wielkim zwany będzie w Królefiwie Niebieskim |, 
Załuy , żeś dla ńiedoftatku dobrych uczynkow aniświa 
_ tū; ani Zakonowi nie była zbudowaniem. Poftanov |}; 
wfzyftkich zbudować ludzi dla nawrócenia zgrzechow; |, 


dla doskonałości fprawiedliwych , dla pomnożenia zapła: fn 
ty. i > + 
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Umardego pogrześć, z Rozdz. 4, lnftr. tj. 

PUNRT Lo 
BĘ e `; ZE 

blif Gprawedliwie SS. Ociec nafz napomińa: usiarTegopogrześć, 
I Nic bowiem niemafz poźytecznieyfzego, jak czelło 
ozmyslać o grobie. , Wfzyftkie wyfłępki, y nalogiro- 
zmyslanie $ grobie wyrzucą. Jakże fię nałogami bę- 
dzielz mogł zabawiać , jeżelibyś mocno pomyślił, co 
emu dzis, tobie fię toż [amo przytrafi jutro? Jakbyśfię 
"| mogł pyłznić, gdyfię widzifz w Bracie prochem być, 
_|y popiołem ? Jakfię będziefz mógł zapalać płomieniem 
ienawiści, który widzilz, jak wfzyftkie dobra docze- 
ne tak fzybko uciekają od Brata twego? Jak {ie będzielz 
nogł zapalic fprofnością, który widzifz, jak w Bracie - 
J|woim tak prędko ufycha wizelka zieloność ludzkiego 
Mitala? Jak obźarftwo będzielz mogi lubic, który widziiz, 
Mft ciało Brata twego nie jelt czym infzym, tylko pokar- 
Mem robakow ? Jak fię będziefz mogł porufzać do gnie- 

„albo do nienawiści. który uważafż, że w Bracie 

im wfzelka pafsya tak nagle jeft znieliona? Słowem: 

nego nie malz nałogu któryby ię w proch, popioł, 

nic nie obrocił, kiedy fię ufilnie myslio grobie. Czy 

slifz otym, gdy umarłego, grzebiełz ? i 


$ PUNKT I. A 
arlego pogrzesć. Nic tak niefprawuje pogardzenia. 
| Światem teraznióyfzym, jak mocne o grobie rozmysla- 
» Ktoby dłużey wiązał lię do prożności, albo roskofzy 
so = o Adak 38 
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tego świata,poniewafz że wfzyftkie przemijające rzeczy odi pi 
umariego trupa cale odpadają, widziałbysć Nic tak bof 
wiem nie ofzukiwa rodzaju ludzkiego pefpolicie, jakże ur 
dłużey dobr tych dziedziczyć niemoże. Ale gdy pro| 3 
żność, y krotkość ich z popiołow umarłego uważa, ni| pz 
mu nie fmakuje, a to, co tak przelatuje fzykko, zaday.| yy 
ne już rozumie. O ktoby tak mądrze roźważał grob| ja 
iwoy, zapewne ani prożnością, ani reskofzą tego świa | | 
- fa nie Do ułowony. A przecie to jeft mądrego,| p 
nie tak każdey rzeczy początku, jak końca, y skutku| j 
upatrywać, O tym końcu mysl światowego fzczęścia, | ņ 
gdy grzebiefz umarłego, a od fpraw fwieckich dalekim| $ 


fię zgoła uczyniłz, F 
PUNKI IL - SAB 


Umarłego pogrześć. Nic tak nie pobudza do cnoty, | 
jak pilne, y zywe o grobierozmyslanie. Przezjk| 
długi czas w grobie leżeć, y od wfzelkiego dobrego t | 
czynku przeftać mufiemy. [zali tedy nieufilnie crzebi | 
nam robić, cokolwiek może ręka nafza, gdy wtym jej 
ftesmy światle, aby nas ciemności grobowe nieogarne| 
iy, a już więcey dobrze zasługiwać nią moglibysmyęi 
, Weyrzyi tedy wgrob, obacz tam tajemnice, fpoytzyj 
na rozfypaną urodę kości fpruchniałe , ciało zgniłe. Gdzej 
męftwo, gdzie moc? Izali niewfzyftko popiołem! Ize| 
li nie wizyftko prochem? Izali niewizyftkoperzyną? || 
+ zali nie wlzyftko robakiem? [zali nie wfzyftko fmrode 
To wbij w pamięć, gdy grzebielz umarłego, a Oeno 


. Qi] meskazytelną zoftaje ci do chwały, 
ua 


DZIEN XVI 


O PRZYISCIU PANA NASZEGO JEZUSA 
- CHRYSTUSA. 


Posłany jet Anioł Gabryel do Panny poslubioney 
Jozefowi. e 

= Opokorze, ktòrąfię Nayświętlza Marya Panna fpo- 
rządzała, do poczęcia słowa. i 


A „Do wfesftkiego, o mu tylko roskażą, jako złym, | 3 niego- 
| duym założaki m fam frebie być fądzt, Z NA 
| i Aaaa 2 © PUNKT 
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: posłany jeft Anię; Gabryel od Boga do Miafta Galite 
-7 skiego do Panny MaRYyr „poslubioney *Męzowi, kt 
remu byto imię Jozef, z domu Dawidowego, a im 
Panny MARYA. A wizedłfzy do niey Anioł, rzekł: Za 
waś pełna łaskę, Pan ztobą, Błogosławiona kyfłeś mied 
niewiafiami. Go usłyfzawiży, zatrwożyłafię w'mow 
jego, y mysliła, jąkicby to było pozdrowienie. O 
trwoży fię Panna Przebłogosławiona w mowie Anioła, 
fię Anielskiey yrozmowy, y posługi niegodną fądziła. 
jaka jeftta pokora Panny aid sk wfpaniałości! N 
ftetyz! jak jefteś odniey dalekim? [zali y SS. Ociectw 
nie napominą ciebie, byś do wfzyfikiego fig niezgodnym | n 
azil? Ale ktoź (ię godnieyfzym do łask nadprzyrodzo: | d 


„nych fądzi, jak ty fiebie famego , zaprawdę poznay grze-f| fz 


chy fwoje, którespopełnił;' poznay grzechy , ktoregdy | ę 
ci jelzcze lą tayne, ale naścisłym fądzie Boskim będą 
objawione; poznay grżechy, ktorych był byśfię d 


r 
fobie zasługę. -Przez to zaś poznanie fiebie, nasladc 


L 
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-I bedziefz przynaymniey zdaleka pokorę Panny Maryi. 
Przez tę z nią podwyżfzonym zoftanielz. Ona bówiem, 
| mświadećtwem Bernarda Świętego pokorą poczęła Sy- 
gó. | ta Boskiego. * 


e | 


nie e 
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tej Rzekł do nżey Anioł: Nie bog fig- MARYA , znalazłaś bo- 
Me A wem łaskę u Boga, Oto poczniefz wżywocze, y pore- 


to. | hifz Syna, y mazwief% imię jego Jezus: ten będzie wielkim, 
bo | 1 Synem Naywjżfzego zwany, J da mu Pan Bog Stolicę Da- 
0 F wda, Oyca jego, y królować będzie wdoma Jakubowym na 
ie | wiekż, a kroleffwu jego nie będzie końca. Rzekła zaś Ma- 
oy fiya do Anioła: Jakże fig to fłać možes poniewafz nie znam 
ft | węża? Im więcey jet podwyżlzona Panna, tym bar- 
20- | dziey (ię uniża. Słyfzy , że znalazła łaskę u Boga; sły- 
e- | zy, że to znalazła, czego fzukała;słyfzy, zeto znalazła, 
dy | czego nikt przed nią nie mogł znaleść, to jeft Boga, y ludzt 
dą |pokoy, skażenię śmierci, życia naprawę, a jednakowo 
lo | niegodną fie fądzi takiey godności, utrzymywała Pa- 
0, | nieńftwo (woje: Jakże fig to może flat, poniewafź nieznam 
ŻĄ | męża? O jak dalekim jefteś od tey pokory Panny Ma- 
 |mi! [zali y SS. Ociec'twoy nie napomina ciebie, abyś fig 

Piitoodnym fgdził do w/zyfłkiego?, Ale gdy cię chwalą, jak - 
chciwie słuchafz pochwały fwojey?: Y lubo fię niego- 


dnym znafz wizelkiey pochwały, a w domu Oyca fnadz 
tylko mogłbyś być pogardzonym; a. przecie w fzkole 
koty y pychę kochalz, y Czci pragniefz? Kiedy bo- - 
em głębiey fie upokarzałeś, gdyś. słylzał © pochwale 
|. ". Aaaa 3 z two- 
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twojey? -Kiedy fig wymawiałeś ułomnością fiyoją cz 
ciała, czyli dueres albo niefpofobnością Fa ar 
urząd jaki znakomitfzy ofiarowano? Czyliź nie raczey cz 
zuchwale nad fiły {woje ciężar przyjąłeśe na fiebie? Ale |0 
pomysl 8 cialna jet Brama, y niska do Nieba, tylko po- |" 
_ korni nią fię wciskają. Uważ, że prożna chwała jeftto |P9 
mol, który wlzyfłkie dobre uczynki gryzieg jeft to fito; M 
które wody mądrości zatrzymać nie może, a prawdziwie 7 
z Przebłogosławioną Panną upokorzyfz fiebie. Upoko- | tk 
rzony będziefz z mą podwyżlzony. Ona bowiem dla "U 


pokory poczęła Syna Boskiego. Pr 
PUNKTI. p 


Odpowiadając Anioł, rzekł doniey: Dach Swięty zfłą- 
/ pimacię, a moc Naywyżfzego zacmi tobie. Przeto, y b. 
co fię narodzi z ciebie Swietego , będzie zwane Synem Boskim, 
Rzekła zaś Marya: Ożosłużebnica Pańska, niech mi fi fianie 
według słowa twęgo. Ot! jak zwykła zawfze być łaski Bo- 
skiey poufałą cnota pokora. Bog bowiem odpor daje 
fznym, a pokornym dajełaskę. Pokornie tedy odpowiada, 
aby była zgotowaną Stolicą łaski. Ożo,mowi,sZużebnica Pań- 
ska. Któraz jeft ta,tak wfpaniała pokora,ktora nie zna ufte- 
pować.godnościom ? zyć rofputnie nie umie. Obrana jel 
„Matką Boga, a siażebnicąfiebie nazywa. Nie mały tof 
jet zaifte pokory znak, odebrawizy taką chwałę, mić | 
zapomnieć pokory. Nie jelt to rzecz wielka, być po- 
kornym wzarzuceniu; wielka zgoła, y rzadka. Cnota, 
pokora uczciwa. _ Jeżeli mnie Bog jaką ofobliwfzą łaską |, 
zobfitości miłości iwojey obdarza, wnetzapominam ki» 1 
s "IB Ę 

i | z r. 
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A hey ułofnności fwojey. * Jeżeliby Mnie nikczemnego 
~ | człowieka moim ofzukane zmyslaniem najaki lubo mier- 


ny urząd wyniosło posłufzeńftwo, ‘za Boskim bez wątpie- 
o. |imadopufzczeniem albo dla moich, albo dla grzechów mnie 
to SRS czyliż nie zaraz zapomniawlZy, kto byłem, ta- 
o; |kim fię rozymiem, jakim jeftem od ludzi rozumiany, któ- 
ję ty ferca niEwidzą? wierzę zaifte, bo nieuważamiumnie- 
o- | nia, y mniemając, ženie honor do cnor, ale cnoty do hono- 
la  mnależą, tyg świętfzym, im wyźlzygn fiebie rozumiem. 
Prawdziwie według zdania SS. QOyca: Do w/żyfakiego, co mt 
hiko roskażą, jako złym, y niegodnym fgdzifbym fiebie ro- 
|lotnikiem, gdybym choć lamę tę pychę, pominąwizy 
śp na takich urzędach popełnione błędy , doskona- 
cy w fobie hamował. Upokarzay że fię tedy 0 dufzo 
- |moja! z Nayświętfzą Panną, abyś z nią prawdziwśtbyła 
wywyżlzona. Ona bowiem dla pokory. poczęła Syna 
Boskiego. í 
O Panno, y Matko Boga! Onaymocnieylza Kró- 
lowa Nieba, y ziemi! jak wielkie tobieuczynił rzeczy, 
który jeft mocnym? Jakiemi cię przyozdobił łaskami, 
q | który ciebie fobie obrał za Matkę? O jak wfpaniała , jak 
wyfoka, jak niepojęta jeft godność twoja? Po Bogu więkfża 
of í mepojęta jet g SES gu w! ; 
x h fi wymyslić nie może. A zkądżetobie taka zącno ść? Izali 
nie zkąd, że Pan Bog weyrzał na pokorę służebnicy fwo- ' 
jey? ach! jak fięzadumiewam na twoją naygłębfzą pokorę: 
4 w Naywyżízey godności! O jak fię witydzę za mojąnay: , 
„. ||więklzą pychę w naypodleyfzey nikczemności fwojey 
ye T > pełna łaski! O Błogosławiona między niewiafta- 
|= : m 


o 


A 
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mi) trwożyfz fig; ady -ćię-tak pozdrawia: Antol; a jait 
mayliźlzy grzelznik, jak niecierpliwie znofzę pociechy, | 
y łaski ujęcie, jakoby mi prawem należały , ktory tylkajiś 
-zgubę mam z liebie, y dla moich grzechow tyle razyfi 
zasługuję napiekło. « Ty będąc upewniona, żeś znalazła 
łaskę u Boga,.przeciefię niegodną lądzifz; abyś byli 
Matką Boga, a ja niewiadomy, czybym b$ł miłości] 
albo nienawiści godzień , nad iły {woje pragnę ciężarow| 
godności, -y przyimuję. -Ty gdy Matką Boga jefteś, 
przecie fię nazywafz służebnicą; a ja źe w każdym ftante| 
moim (zwankuję , chwalę fię , y ufprawiedliwiam. O nayf 
pokornieyfza Panno! prawdziwie jefteś godna, abys pof 
 -częła słowo Przedwiecznego Oyca, żeś jet pokorną| 
Ach! otworz Panno łono! gotuy żywot! mow więć) 
- Niechmi fię fianie według słowa twego, aby też łaską przy-|0 
fzło. Mow: Miech mi fig fłanie z, słowem według slowa twh 
go, aby y mnie do poznania nędzy mojey prowadziło,| 
Mow: „Niech fig fłanie słowo, które było ma początku u Boga - 
ciało z ciała mojego według słowa twego , abym ja poznału-| 
łomność iwoję. - Izali bowiem to słowo myslą poymę,|_ 
jezelibym fiebie famego nie poznał, y nikczemnym nie Ni 
nczynił.... © mądrości, któraś zufi Naydyż(zego wynikła, | 
fegajęca od końca, mocno, y mito: rofporządzająca w/zyfika 
przytdz dla nauczenia nas drogi roferopności: Przytdz! MA 
ucznas być pokornemi, abyś mogła w nas.miefzkać | 
Czy tedy ; o dufzo moja !: fiebie mniemacji! 
będzielz niegodną do wfzelkich task? «Kto fie poniża, bed 
-dzie podwyżfzony. Gzy rozumiećfię będzielż niegodn 
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i | o wz elkiey godności? „Bog fprzeciwiafię pyfzmym. Czy = 


h g lądzić (ię bedzielz niegodna, y złą robotnicą w ftanie łaski, 
„olygodności ? Pokormyz daje łaskę. Załuy, ześ fie tylu iask 


| ać fiebie do nich przykładem Biogosławioney Panny 


YE fzelkiey łąski; fiebie niegodną rozumieć do wfzelkiey 
Sci rodności , ebie fądzić złą «obotnicą w ftanie łaski, y 


v| godnosci. 
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a. DZIEN XVI | 
po] SLOWO PRZEDWIECZNEGO OYCA JEST 


od WCIELONE. ; | 
1 0 przedziwnym zjednoczeniu ćzłowieczeńftwa z Bo- 
| oftwemie | 
o 03 Aby fię działa wola jego w nas. z Rozdz.7, 


i SE PUNKT I. 

ie [glowo Rato fie ciałem, y miefzkało między nami; gdy 
SAL * Panna;ledwie te słowa wypełniła : S Ożo ja Służebuśca 
ka ska, niech mi fię fazie według słowa twego, O jak prze- 


Ziwne jeft to zjednoczenie | niemoże być oznaymione, - 


< [kood obdarzającego , ani nie moze fię jego nauczyć, 


czyniła niegodną dla (wojey pychy. Poftanow,iborzą- * 


rzez pokorę , a dla tego fiebie fzacować nie godną do 


= 


; tylko poczynający. . Dla tego tez, cofię z Ciebie: naro- 


zwane będzies Synem Boskim, takze codię narodzi- 


Cic- 


amego Oyċa, będzie twoim, a co fię „narodzi z 
> 5 BBB 5 > 


e : 

512 _7'"]MEBYTACYE ; 
ciebie, będzie jego , a przecie nie będzie dwoch Synów, Kri 
ale jeden.  Zgoła przedziwne jeft to zjednoczenie, Ale 17. 
który Chciał człowieczeńftwo nafże z fwoim złączyć Bo- cie 
ftwem chce, abysmy y my jedno był Znim.  Po*ó nig 
bowiem przyfzedł naswiat. Dla tego zftąpił z Nieba, jeż 
. nie żeby uczynił woląfwoję, ale wolą tego , ktory go po. nie 
słał. W tym założył przyczynę, -y iftotę gfzelkiey do- sla 
skonałości nalzey. Do tego takźe obowięzuje SS. Ocieg Bo 
nafz, mowiąc: Aby fię działa wola jego wnas.  Alenigdy| ma 
wolisfwojey do Bdskiey Ipofobić nie będźiefz woli, je. te) 
żelbyś fię od woli fwojey cale nie odwracał. Samatwo- wi 
ja włalha wola rozrywa to miłe, kochane, y przedziwne Bo 
zjednoczenie, ZNAM 


z PUNKIT -I = e 
Słowo ftało fie ciałem, aby to czyniło zawfze, co fię < y 

podobało Qycu. Pokarm bowiem jego jet, aby Or 
czyniło wolą Oyca fwojego;, tak, aby nie przyfzło ża- je 
dnego jego rozwięzywać przykazania, ale wypełnić: wí 
'Zrąd z woli Oyca przez dziewięć Miefięcy leży w żywoj fw 
"cie Panteńskim; ‘nawiedza Jana Poprzedziciela fwego;| mi 
chce fię rodzić w ftayni Betleemskiey. Dlatego wpiet: jal 
-wfzym punkcie czafu Poczęcia fwojego oddaje (ię Z: ( 
fzą, y Ciałem na wolą przedwiecznego Oyca fwojegó! ia 
któremu pragnie być posłulznym az do śmierci, ŚMIEKO y, 
-zaś krzyżowey. . Do tego wypełnienia woli Boskicy | da 
ciebie także obówięzuje słowo Wcęclone, gdy MOWI! zn 
Nie każdy, który mowi domnie, Panie, -Panie y wałazie wl 
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ów, Królefwa Niebieskiego, ‘ale kto czyni walg Qyca msjego, któ- 
Aele ty jeft w Nzebzefiecb.  Dotego cię też obowięzuje S5.O- 
Bo. cectwoy, gdy mowi: „dby/ię działa wola jego waas. Ale - 
"go nigdy tege zjSinoczenia (ię zwolą Boską nieuprofifz, 
ba, jeżelibyś codziennie przykazania Boskiego udzynkiem 
po- niewypelniał, jeżelibyś wewfzyftkim Miftrzyni niena- 
do- sladował Ragutę. To jeft bowiem wola Boza. Tawola 
dec, Boska jeft poświęceniem twsim. le wolą Boską czy- 
zdyj niąc, odniefiefz obietnicę Boską. Cokolwiek byś procz 
je. tey woli Boskiey czynił, nie poświęa ciebie, y nie zba- 
wo. wi. Widzifz tedy, źe famo przeftępfiwo przykazania 
yne! Boskiego, y Swiętey Reguły oddziela to jedno potrze 
_ |bne do zbawienia zjednoczenie, = - i 


>-S5 PUNK LGMLU a 0505 
`| Słowo ftałofię ciałem , y w chodząc na świat, mowi: O- 
fig fary niechciadeś 5 ciało zas fpofobifz do mnie. Tedy rzekłemu 
aby! Oto przychodzę, abym uczynił wolą twoje. A go to jeltza 
Zæ] jedno? aby cierpiał, y umarł, O jakochotm fiarujena ` 
nić! wfzelką mękę, owizem co cierpi od punktu czafu poczęcia 
w0] fwojego w żywocie Panieńskim ?-  Poinysl, gdybyś teraz 
205] miał z takim rozumem powrócić liç- w żywot Matki, 
jet. Hukbyś fię:wzdrygał ? y jakiebyś tam miaf cierpieć nie 
wczały, y niewygody? A przecie, Chryftus naydosko- 
20) tallzym rozumem.owizem wfzelką doskonałością dulzy, 
erci y ciała, w pierwlzym punkcie czafu poczęcia iwego.ob- 


od zelkichi przeciwnościach nie rzeczefz: Oto dg, abym 
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uczynił wsią twoję Boect Tak ciprzykazuje SłowosWcielo.(0ś 
ne: Wez krzyź fwoy, aidz zamng. Fak napomina Ss. Oci 1 
twoy, gdy mowi: Aby „fig ta dzieła wola jega pras. A czę 
byś nie ćigrpiał ochornie zSłowem wcielonym według w 
li Oyca? wizyftko bowiem, cokolwiek, y od kogokolwi 
y jakimkolwiek fpofobem, procz jednego grzechu, tó 
fie przytrafia, to fię zdarza z woli, y roskaay Boskie 
na zbawienie twoje.. Bo Bog czyni to wlzyltko, y 
m.f2 złegó w Mieście, czego by nieuczynił Bog, Z 


go! 


A ; 
| Dzies XVII. GRUDNIA.  - - 155 
|osławięscię ha wielki. O jak wićlige łaski tobie po- 
Menem 6ddać, żeś złona Qycowskiego na lono Pa- 
efskie dla miłości mojey zftąpił 2 Czymże a oddam że 
płaskę, że malz wzgląd na mnie fprolnęgo grzelznika, 
kli fpoim: Nayświętfzym Wcieleniem mnie poświęciłeśy 
te bawiłeś2 Czy bym cj wiele dał, sgdybym lię calego to- 
gie za stugęgoddał , gdybym czynił wolą twoję. Ach 
jeNaysłodfzy Jezu! nie moja? ale twoja niech hię dzieje 
a pola nawieki. Oto dla miłości twojey, © Jezu! opu- 
a liczam wfżelką włalność woli mojey? Nie moja , ale 
woja wola niech fię dzieje naymilizy Jezu! Oto! dlami- 
bści twojey mocno fłanowię, przykazania twoje, y-S. 
jfłeguły zachować, ani nigdy od nich fię; nie oddalać. 
gANie moja, ale twoja wola- niech fię dzieje, naywdzię- ` 
płznieylzy Jezu! Oto! dla miłości twojey oddaję fiebie 
jęjałego tobie, przyimuję krzyż z ręki twojey,: wizelką 
© |nękę , y fame śmierć. Nie moja, ale twoja wola niech 
j- ię dzieje naymocnieyfzy Jezu! Oto? juz tobie dałem 
h to, ocoś mnie ztak wielką ufilnością profit. Już albo- 
y wiem więcey nie fobie, ale tobie Żyć jedynie.ftanowię. 
Ę (Chcę puyść za tobą, chcę wypełnić wolą twoję, któryś 
- przyfzedł naten świat, nieżebyś fwoję, ale Oyca iwo- 
(jego czynił wolą. Dla tegoś bowiem wziął na liebie cia- 
nllo, abym fię przezciebie. zjednoczył zwolą Qyca.two- 
jego. O Adonai, o Wodza domu Izraelskiego , któryś fiępo- 
0 | kazał Moyźefzowi w ogniu gorającego krzaka, y jemu na gó- 
1 „ze Syzaż dałeś prawo: przyidz dla vaykupienia nas W ramie 
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-| miu rościągłym.  Q Adonat, y Wodzu domulzraelskiego © * 
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prowadz mnie ścidzkami przykazań twoich , aþymczyļ 1 
nił wolą twoję.- Achy któryś fię pokazał w ogniu gom.| 
jącego krzaka, wypal wemnie wfzelką włafność wolimo| 
jey. Ach! któryś dał prawo nagórze Symaż, fpraw tof 
abym fię w wizyftkich przeciwnościach twojey nayświęt| 
izey poddał woli. Przyidz- odkup mnie w ramieniuqo| 
ściągłym od włałney mojey woli. < SM 
9 Czyliż tedy, o dufżo?moja! zjednoczyfz (ię z słu] 
wem Wcielonym, abyś porzuciwizy włafną wolą, czy: 
nita wolą jego? Zydz wola twoja jako w Næbie; żak y 
ziemi. Czy zjednoczyfz fię z Słowem Wcielonym, ab 
przez zachowanie przykazań Boskich, y Swiętey Reg 
ły czyniła wolą jego? Przy/żedłem wypeźniać prawo, Ć 
fię zjednoczyfz z Słowem Wcielonym, abyś, zradość 
przyimując przeciwności, czyniła wolą jego? Mied 
«o ja chcę, ale co ty, Załuy tedy, żeś liez Siowem Wa 
dłonym nie zjednoczała. Pofłanow jego czynić wo 
przez wyrzeczenie fię włafney woli; przez wypełnianie | 
-przykazań Boskich, y Swiętey Reguły; przez cierple | 
„pliwość w przeciwnościach. roi. 
DZIEŃ XIX. ; 
-GNAYSWIĘTSZA, MARYA PANNA NAWIED 
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zy| Bliznięgo kočhač jako fiebie famego.  zeRozdz. 4. Inftr.2. | 


| SUSKI I. 


A] (Yftawfzy MARYA wone dni, pofzła w górną. krainę z `. 
 ** polpiechem do Miafta Judskiego, y welzła wdom 
| Zacharyafzow , y pozdrowiła Elżbietę. " Taka była 
| Nayświętfśey Manvi, y Matki Boga ku powinowatey 

wojey miłość, y chęć miłości, że witała, polzła'w gor- 
e krainy, pokwapiła fię do Miafta |udskiego na powin- 
owanie jey" przedziwnego fwego poczęcia. Bo praw- 
ziwa miłość nie zna opiefzałego zamyślania. Giefzy. 

“| iç zcudzego dobra, jako zfwego. Czy nasladujefz tę 
| Maryi Panny miłość? Czy kocha/z blizniego jako  fiebie fa- 

| mego, jak każe Prawo Boskie, y Reguła SS. Oyca two- 
ego? A którzyż f4 tobie pokrewieńftwem blizsi, nad 
| Braci y Stoftr twoich? W/ży/cy w Cbrofłufie jeftefmy jedno. 
Jakże ich więc kochafz? zgoła jeźelifię niezalifz nadu- 

| rapionemi, jeżeli ię wipo? niewefelifz z wefelącemi, 
| Przebłogosławioney Panny nienasladujelz, prawdziwey 
| nie mafz miłości. Poniewafz gdy tę opiluje Apoftoł, 

| infzego podobieńftwa nieużywa, jako ciała ludzkiego: 

"| Jeżelico, mowi, cierpi jeden członek, fpołboleją w/zyfikie ` 


y i człozkź, jeżeli fie ciefzy jeden członek, fpoł-radują fię 


| ; | wizyftkie członki. 
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“ijt Makra pózdrowiła Elżbietę. Nie gardziła Matka Bógą . 
| pierwey pozdrowić krewny fwojey. Z obfitości ko- 
RR cha” 
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_ teży Oyca {wego hazywa Oycem ich. Mader wieleto| |. 
pomaga do-potwicrdzenia miłości, jeżeli jeden drugiego| " 
mniema za Przełożonego, lubi siużyć poddany „a Prze, 


łozony z wefelem znofi poddanego. Czy idziefz za przy. ć 


kładem tedy Nayświętlzey:Makvr Panny 2. Czy .wed 
dania Ss. Qyca tym ipofobem prawdziwie kochafz 
„zmiego jako liębie amego? Czy uczciwie znim rozn 
wiaiz, y O nim mowiłz4 Slowo miłe przymnaża przyjaciół 


S R PUNKT HE 3 n 
Marra wefzła w dom Zacharyafzow , aby Pani służ 
_ -e resłużebniey, . Zaite prawdziwa miłość. nię przeft 
na fimym, kochania affekcie , „albo na.słowie; ale uczy, 
kiem wyrzadza kochanie, Fak napomina, kochany Ch 
ftuf uczeń fan: Syzacezkowie, mie kochajmy tylko językie 
albo słowem; ale uczynkiem; y prawdą. ` Niech fig Bi 


den drugiego podczas ciężary znolić , kto chce prawdzi: | 
wieblizniego kochać. jako fiebie.-famego..: NIE A 


ce 


drugiemu uczy nność miłości wyrządzić ylłujs, 
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kie) „ilość Braterska zfzczerey pokazaćemiłości. ` Stanie fię 
JW, yak; gdyby Brat nie Bratu, ale Ghryftulowi w Bracie 
oś] usłażył. A jężeli Brat, któremusłużą , posługę od Bra- 
|u przyimuje, jak sługa odPańa, jak Elżbietą od Ma: 
Siwi: Zkądźe mi to, aby przyfzła do mnie Matka Pawa mojego, 
R Poniewałz tym fpofobem dziwnie uczynki miłości sło- 
PM dnieją, y $emnażająfię zsłodkości, Czy takźe nasla- 
"| dujefz Przebłogosławioną Pannę, y jey Świętą pó- 
S krewną 2, Czy według napominania SS. Oyca (wego tak 
| prawdziwie kochalz blizniego {wego jako fiebie famego? 
|  OPanno; y Matko! zkądże ci taka miłość? ogień 
| wieczney miłości na łoniefwoim piaftujelz. Y coż to 
"| m dziw, żebyś taki pożar miłości wywiettzyła? Czegoż 
fę dziwować , że takim miłości affektem pałafz, aofwoy 
mie ftara(z fie honor, ale Pani służebnicę pozdrawiafz, 
4 | Macka Boga Matce Poprzednikasłużyfz? o Słowo Wcie- 
*|bne! o Zbawicielu moy! ktoryś przyfzedł ogień (pu- 
'|zczać na zmie; który czego infzego nie chcefz, tylko 
Jabyfię zapaliła! Nuz! jednę iskierkę żtego Boskiego 


[ognia wpuść w ferce moje! Ach! dotych czas byłem 
UŚ |mmny cały w miłości. Dotąd nikt nie mogł poznać, 


te |zem jet Uczniem twoim; bo nikt nie mogł wemnie zna- 
3>(fleść miłości blizniego. O jedyne zdrowie, y życie du- 
A {Èy mojey twoją Swiętą miłością ożyw mnie! O. korze- 
h. [iu Jefsego, który jefłeś na znak ludowi, na którym zatrzy- 
~ | wywać będą Królowie ufła fwoje, którego Narody profić będą: 
A Przyzdź dla wybausenia nas, już fig niechciey opozmiać | 

* | korzeniu Jefsego, bodaybyś owoce wydał miłości we 
> R Gećc mni 
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mnie. o który jefteś na znak ludowi wybranemug bodąy- | 
bym y ja:zkochania twojego był uznany jednym. zwy- | 
branych twoich! o Królu Boskiey miłości! na ktorym | 
Królowie dla słodyczy miłości ufta fwoje zatczymywa- | 
ja, bodłybym y ja choć jedney kropelki tey Niebie-| 
skicy pociechy mogł kofzcować! O Panie panujących, | 
- ktorego profzą Narody, ach! przyidz djgę wlzyftkich | 
Narodow pragnienia, y wzdychania! przyidz na wy- | pi 
- bawienie mnie od śmierci, wktórey poty bez miłości | pi 
zoftawałem. Ach! niechciey fię opozniać, abyś mnie | gc 
wskrzefił!. O Panno, y Matko tehni wemnie ducha te- | al 
go- miłości , którego z nayukochańlzego fercą Słową | gr 
Wcielonego zaciągalz, a żyć będę! Ro 
Czyliż tedy, o dufzo moja! całą {erca chęciąko-| p 
chać będziefz blizniego (wojego? Wfżelkie zwierzę kó- | ( 
cha podobne fobie, tak y wfżelki człowiek blizniego fuggo | w 
Czy słowami uczciwemi, y miłofhemi oświadczyfz mi- | y 
łość blizniemu fwojemu? S7owo dobre nad naylep/ży datek, | p 
Czy uczynkiem będziefz kochać blizniego fwojego? | 
` Takmas Bog ukochał, y my powinnifmy jeden drugiego kochat, | 
Zaluy , żeś miłości Matki Boskiey nie nasladowała. Po- | k 
fianow nasladować, abyś chęcią rd. słowami. uczcie | ni 
- wemi, y miłofnemi, uczynkiem kochałą bliznich IW0-gd 
ich, — 2 ; zk s: 
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SŁOWO WCIELONE POSWIĄCA POPRZEDNIKA |* 
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| Jaką ninawiścią Zbawiciel grzech sciù. z Rozdz. 44. 


j „PUNKT 1 | 
- | Y Ralo fię, skoro usłyfzała Elżbieta pozdrowitnie Ma- 
| = avr, skoczyło dzieciątko w żywocie jey. Słowo - - 


h | Wcielone pężez Słowo Matki poświęciło nad wfzyftkich 
-| | ma" Poprzednikź fwojego. Taką bez wat- 
1 | pienia nienawiścią ściga Zbawiciel grzech, że żadney 
6 | odwłoki niechciał , ale mocno przyrmaglał Matkę fwoją, 
- | aby pofpiefzyła da uwolnienia Poprzednika fwego od 
ą | grzechu pierworodnego. Acz fam Zbawiciel poznaje 
-f doskonale złość grzechową, ktory dla tego na świat 
-| przyfzedk, aby nas oczyścił odniey we krwi fwojcey. 
- | Grzech bowiem nieskończoną obrazę Boga w fobie za- 
» | wiera. Tak jeft wielkim złym, że Bog dla jednego pier- 
: | worodnego grzechu cały rodzay ludzki poddał pod 
| moc śmierci doczefhey, y wieczney. Tak jeft wielką 
| złością, ze grzelznika podaje w moc fzatańską naynie- 
| przyjaznieylzego nieprzyjaciela fwojego. Tak jeft wiel- 
| kązłością , że dla nieskończonności obrazy nieskończo- 
| nąceną Wcielenia, y męki mufiał fię gładzić. Słufznie te- i 
"AA dy nieskonczoną nienawiścią ściga go Słowo Wcielone. 
M Słufznie bieży do poświęcenia Poprzednika fwojego. 
| Słufznie fię wefeli, y skacze ten wżywocie, że był u- 
| wolniony od tego złego. Ale czyliź y ty według ro- 
ef skazu SS. Oyca tyyego nie będzielz. nienawidział wyftęp- 
"| kow? "DCC: 2 PUNKT 
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Oto bowiem, jako dofzedł głos pozdrowienia twe 
- _ do ufzu moich, skoczyło od radości dzieciątko W Bo 
zywocieenoim. Onieograniczona Słowa Wcielonegogg| 
nienawiści ku grzechowi! ledwie fię poczęło, w drogę hp 
fię wybigra, aby urząd zepfucia SER kupno [pra Bo 
wiło, . Lylko bowiem póymuje nieskończółą złość jes hat 
go.. „£oymujenicograniczoną dobroć, 6. na którąby | | 
grzech powftał.  bóymuje podłość, któraby obraziła Ipo 
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nieskończony Majeftat.. Ztąd.niechciało dłużey, aby |, 
Poprzedziciel jego był nieprzyjacielem OQyca fwojego, lg 
- któryby miałbyć przyjacielem Oblubi ck. Miaa 
ło, aby w ciemnościach niewiądomości, y w zacmieniu | 
rozumu zofławał, któryby światło, które oświeca każe | 
dego człowieka, miał opowiedzieć, Raduy fię tedy, | 
y skacz, o Poprzedniku Nayświęciży! oświadcz wefele | l 
fwoje, jakim możelz fpolobem leplzym,  Godzień jeft | 
zailte wizelkiego oświadczenia wdzięczności, ktory cię | 
od takowey wybawił złości. Ale izaliź y ty kiedy zSło- 

wem Wcielonym nie będziefz nienawidział wyftępkow? |; 
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Zkądże mi to, ażeby przyfzła do mnie Matka Panamo- p 

. jego? Niedziwuy lię, o Nayświętfza pokrewna Ma- | + 
tki Boskiey, że w żywocie noli Słowo Wcielone;. to Ma- | 

tkę fwoją pobudziło , aby polzła do cjebie, a przez Sy- | 

_ na fwojego. poświęci Syna twojego. Ńieskończenie nad 1 
> wiem + 
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iem niegawidzi grzechu. = Przeczuwą, ówfzemjuż czuje, 
e póleści , któreby miałcierpieć przez całe życie; y Śmierć, 
0 jwoję, aby grzelznikow przez krew fwoją pojednał z. 
wBogiem.  Umi$ ważyć fzacunek, ktorym by mieli być 
70 pdkupieni.  Poźnaje, imby grzech diuzey ipatował w 
3€ grzefzniku, tym by słabfza była jego wola dodania od- 
4% poru grzecięgyi. Dla tego niechcego długo w jarzmie- 
Ss zatrzymywać grzechu, któryby miał opowiadać poku- 
Y kę, y odpufzczenie grzechow. Skacz fobie, o Janie! 
ta poprzedniku* Pański! fwoim welćlem y nam Opo- 
Y (wiedz wielkość grzechu, z którego żeśuwolniony, prze- 
dziwnie fie ciefzyfz.  Aleizali y ty niepbydziefz zalito- 
{ciwym napominaniem SS. Oyca fwojego t Iżali nie bę- 
U |dziefz nasladował słowa Wcielonego , a nie będzielz wy- 
' | łępkow nienawidział ? > 
| O Słowo Wcielone! y także już Matki żarliwość 
le domu twojego ftawiła, żeś zaraz pofpielzyło dla wyku- 
| pienia Poprzedziciela fwojego z niewoli grzechowey 
ię | o światło prawdziwe, ktore oświecafz (iedzącego w ciem- 
- | nościach ! także to nienawidziałeś grzech, że tę niena- 
f | wiść (woję nad inne wlzyftkie cnoty twoje znakiem po- 
: | wierzchownym, to jeft przedziwnym pląfaniem Poprze- 
fi dziciela fwojego chciałeś światu objawić? A czemuż nie 
-UI miałobyś było nienawidzieć? kiedy także:grzech miepor 
83. chybną nienawiścią przesladuje ciebie? fak wiele bo- 
i- | wiem utrapienia fercu twojemu jelzcze pod fercem Pan- 
e „|, Ry, y Matki twąjey ukrytemu iprawuje? O mnieslepe- 
- | mu, mizernemu, y nikczemnemu człowiekowi | ktory 
ma = > a _ s Geeta g 


, światło prawdziwe mysli mójey ! o męftwo Umysłu me 
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jefzcze nienawiedziłem doskonale nieprzyjaciela.mojego ligac 
y twojego który tyle razy odniego fprolnie ofzukany, cjer 
z życia złupiony nadprzyrodzonego , a przecie jefzczefji 
cielzę ofzukaniem , y zmartwieniem jego. (O słow 
Wcielone! oto y tu malz naynędznieyfzego grzefznikj 
którego nietylko jak Jana od jednego, ale odniezliczoj 
nych uwalniafz grzechow! o życie dulzy: mojey! ( ~ 


go! ożyw, oświeć, yj wefprzyi mnie, abym równą 
tąd nienawiścią ścigał grzech. Poznaję, ate nierych 
ach !- poznaję, jak jeft zła rzecz, y przykra obra 
ciebie! O kluczu Dawidow ; y berło domu Izraelskiego, k 
zy otwierafż, a nikt mieżamyka; zamykafż, a nikt mie otw 


~ działa.  Poftanow go wízelką jaką móżefz nienawisaątzy i 


z © 
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DZIEN XXL 


nikąj 

qq Na Uroczyftość S. TOMASZA Apoftoła. 

mj TO GODNOSEI WIARY. — 

hol frzepafw/ży,wiarą biodra nafze zaprzęwodem Ewangelii 
azl idzmy. zPrzemowy. 

M PUNKT L 

wi 


wiijpjla trzech przyczyn nam zaleca SS. Ociec: nafz wiarę- 
Mif gdy mowi: Przepafiw/zy wiarą biodra nafże, albo za- 
OWoldywarzezż dobrych uczynkow , za przewodem Ewangelii idzą 
. Pierwfza jeft, że rozum pofwięca. Ztąd chce 

smy przepałali biodra nafze wiarą. Bo fą według 


mysli. Te tedy wiara poświęca, kiedy rozum pano- 


yManiu Boskiemu ofiaruje, poświęca na chwałę Boską, 


ozum światłem Boskiey Prawdy oświeca , aby nieomy|- 


ty „bawia przez zmysły powierzchowne, a nie przez dowod 
Wi-mturalny , przez (woją wieczną prawdę wizelkich rze- 


Glątzy rozeznaniem. Ot! Swięty Tomasz ierwey niż 
PEL > anic e, > P ú 
PE i ZM 


ŁA 


>: EX 


y 
lwiadećtwa Piotra Swietego głowy Apoftotłow y biodra 


azy zmądrością Boską Te wiara poświęca, kiedy- 


iż hie z słowem Boskim objawionym bez wfzelkiey wątpli- - 
awówości trzymał. Te wiara poświęca; kiedy rozum na- —- 
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mu fię Chryftus pokazał, cylko na przyrodzogym fwo- | n 
* im zdaniu polegał, y ftałfię niewiernym; ale ledwo tu | 
fię pokazała Prawda, uwierzył, y zawołał: Pam moy, y 
Bog moy} poświęciła wiara rozum jego. O dufzo Za. 
konna! czy jafnieje temi świątobliwości promieniami 
twoy rozum? W ciemnościach zoftaje, y błądzi , jesli 
wtym światle nie chodzi. ` = 


PU NKE.JE A 

Druga jeft przyczyna; że wiara wolą pofufza do zacho. 
wania przykazań Boskich. Dla tego chce SS. Ociec, | [z 
abysmy wiarą chodzik za przewodem, Ewangelii. Zat | q 
fte żadnego nie mafz w Ewangelii cięlzkiego przykazania, | pi 

w ktorego by wola' nie zakochała fię wypełnieniu, gdy |: 

by tylko żywą wiarą wierzyła, że jeft od Boga poda- || 

ne. Jakżeby fię ważył temu fprzeciwiać , który ma 
moc ciało, y dufzę zatracić, y wtrącić w ogień piekiel- 

| ny? Jakżeby nieochotnie wfzyftkie przykazania Boskie | 

` uczynkiem wypełnił, ktory kochającym fiebie obiecu- 

je żywot wieczyy ? Ot. Święty TOMasz aż do Indow 

idzie, Słowo Bóże przepowiada wizędzie, żadney fięnie |j 
lęka pracy; aby roskazowi Nauczyciela fwojego oprze. | c 
pówiadaniu Ewangclii dofyć uczynił. Zaifte oziębłoścyh 
nafzey w wypełnieniu przykazań Boskich infzego nie malź | pi 
początku, jak słabość wiary nafzcy. A żefię z codzien | ni 

- nego słuchania Ewangelii, czytania, y Medytacyi fo- | 
* wa Bożego nie poprawiamy, jeft przyczyną, ze żywcy |c 
TY do Boskiey nie przykładamy Prawdy. - „e: ż [e 


3 
af 


it Z: 
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- | nie tylkawoła twoja, ale teź czyniemie twóje będzie w 
hu | ptzykazaniach Boskich. 
"PUNKT IL 
li | Trzecia przyczyna jeft, ze wiara fetce chotami zdobi.. 
~ Ztąd SS. Ociec chce, Abysmy wiarą, albo zachowaniem 
| brych uczygskow biodra nafze przepafjwali. Wiara zaifte 
| aszamyka w pokotze, gdy maluczkim tylko weyście do 
 |Króleftwa Niebieskiego obiecuje. Wiara fprawuje, że 
0. | fię nas famych odrzekamy , gdy umaftwionych tylkodo 
G | kkoły przyimuje JEzusowkv, Wiara nas cichemiczyni, y 
ai- | ierpliwemizgdy cierpliwości dzieło doskonałe tylko przy- 
a, | pifuje.. Wiara nas czyni milofiernemi, gdy miłofiernym mi- 
p | łofierdzie przyznaje. Wiara nas czyftemi [ercem czyni, 
gdy cym,ktorzy fą czyftego ferca, widzenie Boga obiecuje. 
| Zadney rady nieznaydziefz Ewangeliczney, którey by 
b | lerce niepragneło wykonać, gdyby zywą wiarą obda- 
| zone było. Ot! wfżyftkie lą tecnoty wS. loMaszu, 
u- |tak, że niewierne Narody ku zadziwieniu fiebie, y mi- 
W łości Jezusa porufzył Tyle naofłatek w cnoty wiara 
Ie | jego urosła, że w Kalaminie zanią nielękałfię być wło- 
€- | cznią przebodzonym. O jakim jeft darem wiara! która. 
yierce tyle cnotami zdobi, których fię prożbami od Boga 
[2 | bie zawfze wyjednać może, bez ktorego łaski jey mieć. 


3 
3 
Q 
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do;zachowania prawa porufzafz? Tzali dufzo meja nie beie 
dziefż. podległą Bogu, mojemu? Czy przez wiarę ferce {woje p 
cnotami zdobilz, Abraham uwierzy? Bogu, jępoczytano mu jef 
za/prawiedlówość. Załuy, żeśtych godności wiary, y przysjęz 
wilejow nieużyła.  Poftanow z Świętym TOMASZEM wiarąj, 
rozum pofwięcać; wolą do zachowania prawą pobudzać; 

derce cnotami zdobić. > aE r bip 


DZEEN XXI. 


PRZEBŁOGOSŁAWIONA PANNA SPIEWA (6 
PIENIE: Magnificat. A 


O WDZIECZNOSCI NAYSWIĘTSZEY MARYI | 
". PANNY ZA DOBRODZIEYSTWO -ien 
WCIELENIA. i: 


Jesli co dobrego w fobie baczy, Bogu, nie fobie przypifów 
z Rozdz. 4. Inftr. 42. y 
PUNKT L : 
Yy rzekła MARYA: Wielbi dufza moja Pana, 3 rogzradowmnet 
fie duch moy w Bogu Zbawicielu moim, Przez te słowajiwi 
naprzod dary fobie ofobliwie pozwolone przez Wicielenifa 
Syna wyznawa; potym powfzechne Wcielenia dobrórłtór: 
dzieyftwa, ktoremi nie ufłaje radzić o rodzaju ludzkińfieni 

na wieki, wdzięcznym umysłem wyljcza. Jey zaś du” 
A {za Pana wielbi, y wfzyftkie wnętrznego człowieka chęf! 
ci, y affekta na Boskie ofiaruje chwały. Jey dych 
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logu Haven {woim ciefzy fię, a ią fama na niego pa- 
p 


 bęenięć kontentuje, od res każdy 


Odziewa fię zba- 


lOjopienia. O ktoż by tu o wdzięczney Panny y Matkichę- 
sjeli, y affekcie ku Słowu Wcielonemu nie pomysiił, y- 


'Zysppznał by wiecznego zbawienia Sprawcy z ciałefię fwo- 


digo mającego rodzić? Nasladuy jey, o dufzo Zakon- 


sinl kiedy fpiewalz naysłodfze to Pienie: Magnificat , a- 
bysprzy nayffhiey jakimkolwiek (polobem była wdzię- 


"AR = 


lilas zadofyć ŞS. Oyca {wego przykaaaniu: Jesli cod 
Ingo w fobie baczy, Bogt nie fobie przypifówać. Z Wciele- 
Jm Pańskiego wfzyftko ci dobre wypłyncło. 


Eo PUNKI- I 
A Je weyrzał na pokorę służebnicy [wojey, oto bowiem 
| ztego błogosławioną mnie znać będą wfzyftkie Na- 
_ dy. Temi słowami Przebłogosławiona Panna, y Ma- 
ita Boga świadczy, jak podło rozumiała o fobie, y że 
 lżyftko, co tylko ma zasługi, to Naywyżlzego przypi- 
lijełafce. Acz pokorną Chryftuf służebnicą fiebie być 
 Mlaniem pokazujefwoim, ale względem łaski Niebieskiey 
wałlnec fię wyniefioną ogłafza, y tak uwielbioną,że jey ulzczę- 
OWĄ liwienie ofobliwje słufznie jeft w podziwieniu wizyltkich 
ieglarodow. Przydaje też jelzcze Boskiey miłości łaski, 
rójtóre przedziwnie odebrała, y przyftoynym dziękczy= 


* ina za niezmierne Wcielenia dobrodzieyftwa, pacz: 


kinfieniem: naywiękizego {wego Dobrodzieja wychwala. 


duasladuy ją, o Ząkonna dufzo! przy pieniu: Magnif- 
chef, y pokornie według przepilu Reguły : Jeslżbyś codo- 
osa Dddd 2 brego 


r 


- © > > ; 
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brego w fobie baczyłę Bogu, nie fobie przypifować , a tak bę, 


dziefz godna zawfze nowych nabywać łask, Albowiem | 


dziękczynienie jeft nową proźbą. 


<=. BUBOR T TIL 


Ze mi uczynił wielkie rzeczy, który jeft mocny, y 
Swięte imię jego. Nic przez te słowaziłyoim zasłu- 
gom nie przyczytała, ale Całą fwoją zacność tego przy. 
znaje darom, któ p iftotnie jeft mocny, y wielki. Acz | 
ten wiernych fwo 
cnemi czyni, y okazałemi; łaknących fprawiedliwości 
napełnia dobrocią łask; bojącym fię fiebie miłofierdzie 
daje, y pokornych podwyżlza, lylko pyfznych po- 
niza, y którzy dybią nabogaćtwa doczefne, zofławuje. 
ogołoconych złask fwoich. Dobrze zaś chwali Błogosła- 
wiona Panna Swięte imię jego, poniewalz y ona przez to. 
- imię wfzyftkie odebrała łaski: Izraela Zbawiciela fwojego 


według obietnicy Abraamowi, y jego nafieniu uczynio- | 


ney przyjęła , aby wizyfcy wierzący świątobliwości y 
zbawienia przyfzłemi ftah fię uczefinikami, według słow 
Prorockich : Każdy, ktobykolwiek wzywał Imienia Pańsktee 
go, zbawiony będzie, Nasladuy Pannę, y Matkę Bopa,/ 


Nayświętfzemu Imieniowi Pańskiemu bys baczył tyl 


y je > 


ty przez nią będziefz zbawiony. - 6 | 

O Słowo Wcielone! o dulzo moja wielbi ciebie) 
` «Pana mojego. Radujefię w Zbawiciel (woim duch moys, 
Cokolwiek bowiem dobrego, czyli to nadufzy, czy naj 


ko wfobie dobrego przyznay, a nie fobie, tak więc | i 


Ge. 


KOC RER 


ich z małych , oy %łabych mo-| 


bi 
C 
sk 


a > 
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n» dele maga, Od ciebie wziąłem. O „jakci obowiązany 
n item nia wieki! o zrzodło wfzyftkiego dobra mojego! 
js weyrzało na pokorę dufzy mojey. Ja bowiem nik- 
|gemny, y fplny grzefznik żadney fobie niewysłuży- 
em łaski, y przecie niezliczonemi mnie, obdattyłaś ła- 
y skami. Ja naywdzięcznieyfzy człowiek żadney fię wię- 
1- | cey łaski dla pojey niewdzięczności -nie fmiem fpodzie- 
y- | wać,a przecie CO raz nowego Cokolwiek od godziny do go- 
>z | dziny od ciebie biorę. Niech będzie pofwięcone tedy po 
o- | million kroć mzy , o Słowo Wcielone% imię twoje! niech 
ci go wychwala Niebo, y Ziemia, od którego, y przez 

re, y w którym całe wziąłem zdrowie. niech wiel- 
- |bi, y pofwięca Imię twoje za mnie Panna Macka twoja, 
je | bo godne tobie podziękowania dać ja nigdy nie zdołam. 
a. | Przynaymniey za dziękczynienie zyczę, aby kazde zo- 
0 | fobna weftchnienia ferca mojego , y wizyftkie porufzenia 
j0 | dufzy, y ciała mego chwałę twoję ogłofili: Niech bę- 
o- | dzie pochwalone po tyfiąc kroć razy Nayświętlza Wcie- 
lenia, y, Imienia twojego tajemnica! ty tylko, O'w/cbo- 
dzie! światło jafności wieczney , y słońce fprawiedliwości : 
Przyjdź, a oświeć fiedzących w ciemnościach, y cieniu $mier- 
ci, abysmy wfzyfcy poznali ciebie zbawienia nalzego 
 fprawę, y wiecznym dziękczynieniem wychwalali. 
y| Czyliż tedy, o dufzo moja! zPrzebłogosławioną: 
_ | Marya, Panną uprzeymym ferca affektem rozważafz do- 
ie] brodzieyftwa Boskie? Powiunismy zaw/że dziękować Bogu. 
y|, Czy pokorę, y giegódność fwoję dla dobrodzieyftw Bo- 
14| skich rozważalz? Coż jeff człowiek, że pamiętaj o nim „p 


+ 


4 
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Czy przypiłzefz Imieniow1 Pańskiemu zbawienie fwoje?| 
Nie nam Panie, nie fam , ale imieniowi twojemu: ddy chważę DIA 
Załuy, żeś dotych czas Słowu Wcielonemu tak była |! 
_ niewdzięczną. Polłanow z Nayświętlzą Marya., y Ma [j 
tką Bogasiprzeymym wdzięczności affektem dobrodzi 
ftwa rozważać Boskie; niegodność (woją*do nich u 
Żać; zbawienie [woje Imieniowi Pańskiemu qrzyznaw 
Ś = | 
DZIEŃ XW. 4 
. SWIĘTY JOZEF OBLUBIENIEC PANNY Y MATKI Iii 
i BOGA, O TAJEMNICY WCIELENIA 
INFORMOWANY. | 
- ZE SW. JOZEF NIEGODNYM SIĘ SĄDZIŁ, A 


SPOŁ.MIESZKAŁ Z PANNĄ OBLUBIE: [Pt 
! NICA SWOJĄ. .. MR 


Nad wfzyfikich fie niżfiym , 3 podleyfiym z prawego ferea | 
uprzeymie niech rozumie. z Rozdz. ']. ZE 


PEUNRT EÈ ona 


- _ Gdy była poslubiona Matka Jezusowa Marya Jozefo. |. 
| wi, pierwey nizlifię zefzli, naleziona jeft wżywo: || 
- cie mająca z Ducha Świętego. A Jozef zaśmąż jey bę- | py, 
dąc fprawiedliwym , y niechcąc jey osławiać, chciał ją | „* 
potajemnie opuścić. Czemu ją chciał opuścić? Wez [iy 
` fobie nie moją, ale lepfzych innych mysli Medytacy fi Jas 
| = ap" 


| 
£ i 

| 
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[hla tego” Jozef chciał ją opuścić, dl% czego y Piotr od 
febie Pana zbywał; mowiąc: Wynidz odemnie Panie, bom 
pif człowiek grzefzmy: Dla czego y Setnik bronił mu 
yścia do domu fwego, gdy rzekł: Panie niegjefłem go- 
jeż, abyś w/zedł doprzybytku mego. Tak tedy y Jozef 
eniąc fie niegodnym, y grzelznikiem mowił w fobie; żeż 
ytaką niegegwinno mieć więcey poufałego towarzyftwa, 


|korey (ię przedziwney lękał godności. Dziwujefż lię tego 


Świętego pokorze, ale bardziey fię dziyuy, że ty, gdy tak 
kczemnym, y zarzuconym jefteś grzefznikiem, w fzkole 
kory doża fię nie nauczyłes fiodmego pokory ftopnia: 
ad wfzyfikibfę niżfzym z prawego ferca uprzeymie niech 


zwie. Niewiefz zgoła ktoby był teraz, albo jakim 


tym Brat cwoy, dobrze zaś wiefż , jakim ty jefteś dla 
zechow. Czemuż tedy nienad wfzyftkich fiebie po- 
cyfzym uznajelz. | 


BUNKIM. 2 


|Chciał ją potajemnie opuścić. Przeczuwał bez wątpie- 


| nia Jozef, y lękał fię, że Marya Boskiey przytom- 
_ [tości nieomylną nofiła znakomitość,, a ze tajemnicy prze- 


“ |uiknąć nie mogł, chciał ją potajemnie opuścić. Dzi- 


~ | wujelz fie, ze Jozef fądził fiebie niegodnym obcowania 
3 | brzemienney Panny, gdy słyfzyfz, że y Swięta Elżbie- 
„| jey niemogła znieść obecności, tylko zbojaznią nie 
| KA) y pofzanowaniem. Mowi bowiem: Zkądźe mito, 
a | 0 przy/zta do mħe Matka Pana mojego? Dla tego także 
| Jozef chciał potajemnie opuścić ją. Niegotw >>" 


2 


t 
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dził , żeby takiey Panny miał zażywać towarzyfiwj 
Zadrzał na wfpaniałość mocy Boskiey; zadrzał na Majlo 
- ftat Boskiey przytomności. Wezdrgnał fię na now 
cudowną, na głębokość tajemnicy. O ktoby napr 
kład tego Swiętego w Bracie fwoim miał wzgląd nała 
mocy Boskiey, jakby fię ochotnie miał za niżlzego 
wfzyftkich, y podleyfzego uprzeymym lezfa affekte 


PUNKT IL 
Ą gdy on to mysłał , oto Anioł Pański pókazał mu 
"welhie, mowiąc: Jozefe Synu Dawidow nie buy fie pr 
jąc MARYI małżonki twey, albowiem co fię w uiey urodził) ly 
Jefi z Ducha Swiętego. Wftawizy zaś Jozef zeinu, uc 
nił, jak mu przykazał Anioł Pański, y wziął małżo 
fwoją. Obacz, na jakie zasłużył łaski dla tey pok 
Jozef. Od Anioła o tajemnicy Wcielenia zasłużył 
informowanym, godzień był być mniemanym OQyć 
_ JEZUSA; godzień był znowu wziąć małżonkę iwoją,C 
© ciężarną zBogiem Człowiekiem; godzień był wia 
mym fię fłać tajemnic Niebieskich; godzień był 
wiernym sługą, y roftropnym pofłanowiony nad © 
ladką Pana fwojego, pociechą Matki jego być, jey © 
Piaftunem ; zasłużył (am naoftatek być naywiernieyíz 
fpołpomocnikiem wielkiey rady. lak Beg wynofi 
kornych. Tak będą ofłateczni pierwizemi. Izali y 
kiedykolwiek według woli SS. Qyca twego nie będz 
-  fię miał za niżlzego, y. podleylźego «nad wfzyftkici 
~, przeymym ferca affcktem £ RE. 


2 -czemu? fię poriifzam pies zdechły , y tobak; anie 
owiek? Na co fie nad innych przeńofzć, kiedy. ca- 
w grzechach narodzony, y wychowany jetem? O- 
bym dobrze w fiebie weyrzał! ogd ybym grzechy fwo- 
oftawił przedęczy! o gdybymgrzechy Braci, Sioftr 


ch, zafiebie tzucał, a: ićh dobte Ipfawy przed fiebie 
o kładł, izah bym Gęniżey wfzyftkich nie upokarzał? 
ibym fie niefądził ich towarzyftwa. y obcowania w 4 
tegodnym ? Izalibym fię nie miał za naypodleyfże-- 
b całym ferca affektem? y niechciałbym być. po- 
any“ ża nayofłateczńieyfzego © -Nuž tedy , dufzo 
Oja I. upokorz liç, z prochemi (ię mielzay ; aby wizylcy 
) tobie deptać mogli, -Nie poznalz tajemnicy. W cie- 
4, hic odbierzefz łaski Wcielenia, nie „będziefz fię 
cila Słowem Wcielonym, jezeli fiebie nie będzielź 
Imiała za tiaymnieyfzą nad wfzyftkich.- O Królu Na- 
W, 5 ozym pożądany; kamieniu węgielny, który fpranu- 
wfayfiko jednym , przytdz, a zbaw człowieka , kóręgoś 
7 z gliny; aby już więćcy nie pyfzniłafię ziemia, y 
BOS = —"Bóce z ZE SCzys 
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- nia łaski Wcielenia. PU 


i 

AS 
|| 

| A © 
|| 
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Czyliż tedy, ø dufzo moja! fiebie rozumieć nic be ! 
dziefz za naypodleyfzą nad wizyftkich naprzykład Święj> 
tego Jozefa dla grzechow twoich? Ja jefe wayzanieyfz idle 
Czy liebje mieć nie będziefz za naynikczemnieyfzą nad|.0! 
wfżyftkich dla dobroci innych? W pokorze rozumieją is 
wyżfżemi mad frebie wzajem. Gzy fiebie nieuwierzyfz aj"! 
nayniźfzą nad wfzyftkich, abyś wzięła łaskę, WcieleniatjU | 
Ktoby uniżał oczy, ten zbawion będzie. Załuy, żeś 
kory Swiętego Jozefa nie nasladowała. Pofłanow wiej! 
rzyć fię być zanayniż(zą nad wizyftkich dia grzechop|*k 
fwoich; dla poboźności Braci, ( Sżofr, ) dla otrzymej PZ 
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w Wigilią Narodzenia Pan skiego. 
SWIETY JOZEF zMARYĄ BRZEMIENNĄ IDZIE 

DO MIASTA SWOJEGO BETLEEMSKIEGO — | 
> -.NA.POPI. A 
O POSŁUSZENSTWIE SŁOWA WCIELONEGO. | 
W famym posłufzeńftwie niech cierpliwość zachowaje, 
| z Rozdz. 7. =o 
PUNKT L 


Won czas wyfzedł dekretoć G rza Ń ugufta,aby pop ko 
( no wfzyfłekświat.  Szecł cez Jozefod Galilei z at 0 k 


z 
r) 


e 
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Nazareth do Zydowskiey ziemi, do, Miafta Dawidowe- 
jp; które zowią Betleem: Przeto iż był zdomu, y po- 
Jjolenia Dawidowego, aby był popifan z Marya, poslu- 
|oną fobie mdżonką brzemienną. Tak Słowo Wcie- 
[bne jefzcze w żywocie tające fię chciało być $ostulżne 
lilonar(ze ziemskiemu, pyfznemu, y łakomemu, abyś 
ly według woli SS.Oyca {wego w famym posłufżeńft wie 
|trplzwość 2ucbował, y Przełożonemu wyftępnemu nie 
pbraniał Ge być posłufżnym.  Jakiby był bowiem Prze- 
lbżony, czydobry, czyzły; albo przyjazny, albo nic- 
|rzyjazny , trzeba mu Być posłufznym. Z którego po- 
|wodu czy dobrego, czy złego, czy zmiłości; czy Z 
lienawiściby przykazywał, trzeba mu być posłùíznym, 
liedyby grzechu niebyło wtym, co.roskazuje. Nie - 
mfz infzego Przełóżonego , jak ten, który. na lobie no- 


liofobę Boską. Jako więc Bogu;itak y jemu trzeba 
być posłulznym. A jako Pafterzowi (wemu, jakokolwiek `- 
IE |byłby odziany , owcefą posłufzne y drógą idą , którąkol-.- 
|vekby on chciał; luboby on infzą fzedł drogą: tak 
órzy lą z Boga chwalcami miłości, Rządcom fwoim być 
słu(znemi pare choćby oni grzefznemi byli, y 


eroką chodzili drógą , byle tylko cialney nauczali dró- 
Coż to należy dociebie , czyby tobie Ofieł, czy- 
Anioł jaki Boską oznaymiał wolą? Co to należy do tego 
|zyby dobry, czy złybył, tobie który pokazuje drógę, 
[byles tylko dofzedł dofwego terminu? nasladuy tedy Sło- 
_„|Wo Wcielone, a yoli Boskiey w roskazach Przełożone- 
[ko choć wyftępnego bądz posłufzny. — żę 
R Ecec 2 PUNKT, 
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' Won czas, wyfzedł dekret. Szedł też Jozef do Miaf 
Dawidowego , aby:był popifan z MaRva, poslubi 
- ną-obie” małżonką” brzemienną. Tak chciało Sło 
Wcielone w owych dniach, “to jeft pod czas zimy, 
chódzącego. porodzenia {wego , roskazQqwi. Auguft 
ktore w.tych okolicznościach zgoła-niefirawiedliw 
działofię, pokomiie być posłulzne, abyś ty wedłu 
ominaria SS. QOyća wego nauczył fię w ftmym p 
zeńftwie cierpliwość zachować, a zdanie [woje poko 
nie poddać pod rozlądek Przełożonego. Nic bowi 
roskazow Przełozonych mie powinńismy rożftrzi 
kiedy wolne f4*od-grzechu. ` Boga fądzi, kto Przel 
_ =żonego rozfądza. -fako bowiem rzemieslnik doka 
- zofobna fztuki naczynia, czyli inftrumeńtów używ 
dług zdania fwego, ani kiedy taktinftrumeft wytialezi 
ktoryby do czegokolwiek był fpofobny,niedałfię ł 
uzyć, tak należy poddanemu w każdych rzeczach, w 
rych Przełożony fądzi, dla dokonania duchow 
dzieła być posłulznym, aby, gdyby fie fprzeciwi 
czynić; niebyło przefzkodą do wypełnienia dzieła d 
thownego; "/Ą'jako snftrument roboty fobie famemun 
obiera, do którey by użyty był, tak poddany na tz 
dzenie (wego Przełożonego według umiejętności yfady| zi 
 powinień zezwolić, Y to jelzcze tym ochotniey, ili) 
i - włalne zdanie włalną miłością zarażone zawfzeodii 
Ë chybia rozlądku. -Nasladuy tedy Słowo Wcielone, 


LA 
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felie niefprawiedhwemu poddaje dekretowi ; nic nieroz- 
 "|hząfży, co at jeft nakazano; wfzyftko czyń, chyba že- 
|hy roskazywania oczewiście były w fobie grzechowe. 
R i % z © z ; 
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edi też Jozef, aby był popifan z Marya, poslubioną fo- 
bie małżonką brzemienną. Y ftało fię, gdy tam byli,wy- 
słniły fie dni, aby porodziłe Y porodziła Syna iwojego 

| pietworodnego,połozyłago wżłobie,iż mieyfCa im nie by- 

w gofpodzee. Tymipolobem Słowa Wcielone podroż w 
ywocie Panieńskim poftanowiło, y roskazom Cefarza jeft 
osłufzne, lubo przewidziało, Że narodzenie jego być 
jato w ftayni między tyle niewygodami, y niewczala- 

i, abyś ty niejękałfię w amym posłulzeńftwie cierpli- 
| rość zachować, y trudne wizelkie roskazy wypełnić. 
| [ym bowiem jelt poslufzeńftwo Bogu przyjemnieyfze, 

ny, | im jeft przykrzeylze. Tym jeft czyścieyfze posłulzeń-. 
0l kwo, im od włalney woli przez ogień przeciwności je 
to | Wyprawione bardziey Dobrze to zrozumiał wielki ow 
„Abrabam, ktory figę Syna wego Swiętemu posłufzeńftwu 
| ofiarować nielękał. Ajakźelię ztąd nie upodobał Bogu? 

w) Oycem wierzących jeft nazwany. Wiedzieli o tym SS. Apo- 
nef ftołowie, którzy na roskaz Chryfłufa między przesladowa- 
zą:| niami, y śmierciami Ewangelią przepowiadali. Ana jaką 
dy| ztąd zasłużyli (obie zapłatę? Oto Xiążętami Nieba, y zie- 

imi mi fa poftanowieni. To tedy posłufzeńftwo wprzykrych , ~ 
B0, V przeciwnych gzeczach jeft drogą, ktorą fie idzie do ; 
t0 Boga. To jet krzyzem Mnicha, który powinien dzwi- =} 

mo. | Eeee 3 aé > 
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gać, y iść zaChryltulem. To cierpliwością jelt, która 
Chryftulem znofić trzeba Zakonnikowi, a tak wnisćdą w! 
chwały jego.  Nasladuy tedy Słowo Wcielone 
kre, y oftre roskazy cierpliwie wypełniag. fier 
Keożby mogł kiedy, o Słowo Wcielone! poj jie 
rady mądrości twojey 2 wielbię, y wychwałam Ciebyj. 
na wieki. Bodaybym cię mogł godnie uczcić, jak jefte 
godne; o zbawienie dufzy mojey! tyfię bowiem poddal" | 
jelz, ty jefteś posłufzne Xiążęciu doczelnemu, pyfznemyiY 
łakomemu; a ja Przęłożonym pobożnym nie chcę być pol 
siulzny. Ty posłufzne jefteś w tych okolieznościach,gdzję| 
jeft roskazywanie nierozumne, niefprawiedliwe, -y niel 
Zznofnė; a ja zbawiennym, fprawiedliwym, y dobrym), 
' przykazaniom być fię posłufznym zbraniam. Ty jete" 
posłulzne w rzeczach przykrych, niewygodnych, y zef 
wfząd ciebie niegodnych, a ja pod czas zfzczerey zło- 
ści choć łagodnego posłułzeńftwa niechcę wypełnić, Achil 
pokądźe fię pyfznić będę? Poki pokorą, y posłulzeń| 
twem twoim gardzić będę?  Daremnie tedy, o Słowo| 
Wcielone! dla mnie przyjąłeś ciało. Daremnie mi przy- | 


| - „kład posłufzeńftwa w ciele śmiertelnym pokazałeś! ola IN 


,skawy Panie! niech przepadnie odemnie ta miewdzię: | 


czność nayfprolnieyfza, za tobą póyść jedynie chcę. We:| 
dług twego przykładu pragnę być posłutznym. 0 Em] 
manuelu! Króla, y prawodawco nafz , oczekiwanie Narodów, | 
© 3 ich Zbawicielu, przyidz dla wybawienia nas , Panie Bożć | 
af! O Królu posłufznych pańuy nademną! o Prawo- 
„dawco moy! twoję wolą w woli Przełóżonego zawlze || 
> WY p. 
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i iwypełnie! o oczekiwanie Narodow ! «ciebie czekam, u- 
-Molni mnie, y wybaw od twardego karku, wybaw mnie 
lod włafney wojt, y zdania, wybaw mnie odnieposłu- 
„ ieńftwa, ktòreod pierwizych Rodzicow moiqi odzie- 
"iiczyłem. 2 
ad  Czyliź tedy, o dulzo moja! będziefz posłufzną we- 
Iiug przykładu Słowa Wciejonego Przełożonemu choć 
Iwyftępnemu? Kżo was słucha, mate słucha. Czy będziefz 
yjępsłulzną, zdanie (woje zdaniu, Przełożonego fwego w 
j,.Wizyftkich godziwych rzeczach poddając? Kto wami gar= 
niki, mug gardzi Czy będziefz posłufzną |Przełożone- 
„„IMmu wrzeczach przykrych, y przeciwnych? Wie przy- 
.|fpedfers czyntéwoli mojey, ale tego, który mamie postat, Oy- 
salu Załuy, ześ tak zacnym Słowa Wcielonego przykła- 
„ło. | (eM w posłufzeńftwie pogardziła. Poftanow Przełożo- 
chi|( "ma wyftępnemu , zdaniu (wemu zmartwionemu, wrze- 
ej. [Zach przykrych być posłulzną. 


|. DZIEN XXV. 
[Na Uroczyftość Narodzenia Pana nafzego 
R Jezusa Chryftufa. | 


'NASLADOWANIU NOWO-:NARODZONEGO 
o ZBAWICIELA. | | 


| Nasladowgć Chryfiufa z Rozdz. 4: lnftr. - 
> -  PONKI 
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PUNKT L 


Stało fię zaś, gdy tam byli, wypełdił ię czas; aby po 
-rodzija. Oto! jak Bog Ociec słowo uczynił skrocdć 
cone. hcefz wiedzieć, jak długis, jak krotkie ucz 
„mił. Niebo, (mowi to słowo) y ziemi; ja napełnia 
Wtedy ciałem fię ftało z mgnarulzonego Bańny żywoją. 
bez skażenia Panieńskiego Baca) „pochodzące, q**' 
cialney. mieści fię ftayni. « Od wieków, mowi Prorok,| 


d. 
ha 
U 
cnót. Chodzmy za nią, która fima moze zbawić dus? 
dze nafze. Coż bowiem bardziey niegodnieylzego, COR 
bardziey obrzydliwfzego, coż ciężlżego- do kary, jaia 
żeby, widząc Boga Nieba, który (ię fłał dzieciną, na |80 
to przydawał wípanłałości[{wojey na ziemi ź Nieznofn jez 
_ jeft niewltyd, że gdzie fiebie.wynifzemył Majefłat, tam 
- robaczek miałby fię nadymać, y pyfznić. © je 
- a OE 


nie 
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- [gnol 6 Jezu naypokotnieyfzy:! o: Jezų naysłodfzy! czczę 
dhę, dziękuję tobie, żefię tak. dla miłości mojey raczy- 
leś wynilzczyć. O jak jefteś mnie kochający; gdy na 
[ciebie tak maleńkiego, y-ipokoynego poglądam, wielki 
|Boże, Naywyżlzy Boże „Boże nięograniczomy ! narę- 
|| ce {woje ciebie ódbietańa ani piłzczę ciebie, pokibyś 
[mnie pobłogosławii; abym y ja jeden z tych malu- 
 [hoych lię*ftat,. ktorych: jeft Króleftwo Niebieskie, 
a Yw pielufzki go uwineła. Uwaz okoliczności tego Naro- 
* dzenia, abys tasladowatChryftula. Dla ciebie bowiem 
„dokazują, ciebie naprawiają, tobie fię poddają dlanaślado- - 


wania, W zimiefię narodził. Czyliz rozumiefz, żefięto z 


lain ftało.aby fię podczas nielitościwego takiego po» - 
„i wietrza; w ciemnościach; w otwartey rodził ftayni, które- 
gojeft zima, y lato; dzień, y noc, Niebo, y ziemia? Nie 
jgodierają fobie drugie dzieci czafiskiedy by fięrodziły, bo ` 
te jefzcze lelwo żyć zaczynające , zadnego nie mają 
„cyjfożUmMu , niemają też źadney obierania wolności, żadney . 
piwolności rozmysłu.. Ale Chryftuslubo był człowiekiem, - 


że | 
dusbył jednak na początku u Boga, y Bogiem był tey, ktorcy 
cożftetaż jelt, mądrości, y mocy, jako moc Boska, y 
jakittadrość Boską.  Rodzący lię także Syn Boski ( w ktòre- 
1ad(g0 to woli było, wfzelaki fobie: jakiby chciał, obrać 
(hy tzas ) obrał to, co jeft przykrzeyłzego, zwłalzcza dzieci - 
amtie, y Synowi ubogiey Matki, ktoraby ledwo miała 
ic- Pielufzki do m sa 2: Ja do skłonienia, A-kiedy 
Ch) e FEFE ; Pha 
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taka wyciągała potzzeba, żadney wzmiańki nią sły(zęc| fye 
urobieniu kożulzka.  Pierwfzy Adam odzięwalię w ib. 
knie kożufzkowe , a. drugiego Adama obwiją w pielujyft: 
fzki. Nie mafz takiego zdania u świata. Albo ten fię mył 


li, albo $wiat błądzi, ale żeby fię miała mylić mądr 
"Boska, to jeft rzecz'ńiepodobna. - Słufznie więc y 
lefha roftropność (poniówafz y śmierć fapa) nieprzyj 
jaciołką jeft Bogu, y świątówa także roftropność nazyj 
wa liç głupftwem. Coż bowiem? Cbryftus ktory wlzał opr 
że fię niemyli, obtał to, coby ciału furowizego bylo wy 
Tó tedy lepiey,: to /pożytecznicy, to raczey obie ty. 
trzeba: a ktokolwiek czego infzego naucza, albo radzi tel 
go jak fię zwodziciela ftrzedz potrzeba. O Jezu! o miloj 
ści dufzy mojey. Kocham ciebie, chwalę 'ciebie, blojży: 
gosławię ciebie na wieki, Już nieto fobie obieram, dl ob 
fię podoba ciału, ale co tobie. Ciebie, o dziecinoj 0 
nasladować chcę po wfzyftkie dni żywota mojego, abyli mc 


DOT. 


rosł ztobą latami, y mądrością. 


| PUNKT IB ay 
Y złożyła gów złobie. Kiedy? wnocy. Czemu w nocy 
© wnocy chciałfię narodzić, aby potępił chlubę światój ko 
wą. Chryftusobrał, cofądzi być zbawiennieyfzego, tpf<c 
obieralz, co on'odrzuca. « Ktoż zedwoch roftropn 
fzy? którego rozfądek fprawiedliwfzy ? którego Z U 
wfża rada? Milczy Chryftus, nie wynofi fię, nie ogłalzą « 
| a oto zwiafłuje go Anioł, wychwala wielkość Niebź je 
skiego woyska. Y, tytedy według napominania SS. z dz 


© 


> | 
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ę0| frojegos #esladuy Chryfinfa, znaleziay skarb zachoway. 
| Chciey lubić, aby.cię nie znano, miech cię chwałą cudze 
iuta, a cwoje niech milczą. Gdzież fię rodzi? wftaymi. 
nyd Gdzież jeft położony ? W złobie. Aizali toniejeftten, 
osl ktory mowi: Mog jefiokrąg ziemi, y napeźnieniejój. Naco 
ej tedy ftayniąq, naco žłobobrał? Zafte, aby zganił świata 
|chlubę, potępił proźność światową. Językiem jefzcze 

| nie mowi, a Cokolwiek jeft © nim, -to wizyltko ogłafza, 
|opowiada, oznaymuje. O mądrości która z skrytości 

| wynikafz | ofyrawdziwie Wcielóńa, y zakryta mądrości 
Mil ty jefteś obiecana przez Izajafza dziecino , umiejąca ga- 
[nic złe, a obierać dobre. Tak tedy złym jeft roskofz 
ciała, dobtytmm zaś utrapienie. Tak złym, jeft pychą 
blojżycia, dobrym zaś pokora. Poniewafz y tę, y tamtę 
 Q|obierafz, odrzucafz dziecię mądre słowo niemowlęce. 
no] © słowo , które fię ftało ciałem! ciało słabe. ciało nie- 
yi mowięce , ciało młode, ciało niefpofobne do wfzelkiego 
|dzieła, hieznofżące żadney pracy! po tyfiąc kroć razy 
iech cię chwalą, ywielbią za mnie wfzyfcy Aniołowie, 

więci Bofcy.! ciebie nasladować chcęaź do śmierci. 


Czyliż tedy , o Zakorma dulzo! kochafz fię w poe ~. 


atoj korze Jezusa maleńkiego ? Kto fie poniża będzie podwyż(/ż0= 

(|feomy. Gzy zdzieciną Jezusem potępialz roftropność 

jj Swiata? ZVżech fig zaprze famego ffebie, Czy z dzieciną JE- 

0 ZUSEM gardziiż prożnością świata ł Uczekaycie od śwzata. 

4 Załuy , ześ dzieciny JEzusa nie nasladowała. Poftanow 

ego nasladowaćew pokorze, w oftrości życia, y wzgar- 
dzie świata, — | i 


o Ffff A 
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Na Święto Swiętego SZCZEPANA Pierwizęgą" 
ar „powoaMęczennika, sa: 5 oma 
-O PRAWDZIWYM S, SZCZEPANA KOCHANIU 


- - "NIEPRZYJAGIOŁ SWOICH. * 


ila p 
ku, uporczywemi Duchowi Swiętemu, nieużytego ki LA 
ca, y mężoboycami Zbawiciela: nazywa? :Zaifte nie igg 
| nienawiści, ale:z wielkiego kochania, aby ukarani (ię Pono; 
prawiali, będąc naprawieni, byli zbawionemi.- {zali tinn 
_ nie jeft fzczera mifość nieprzyjacioł? Oni śmierć. mizo 

knowali, a on żywota życzył. Izali on nie znofit idz, 
wizyftkiego ciężaru, kiedy ciężar grzechow, fiayb 
dzicy mężoboyftwa odjąć od nich, y odciąć „aliłowałg,, 
zali niewfzełkiego dopeiniał prawa, kiedy za Nauczjjęj 
cielem miłościid= «© ukągodności, yęskronznośi 

ci fwoich fr 7.4 asladuv tedy pierwfzego Me A 


ŻĘ 
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| hika, koebay nieprzyjacioł, jak SS, Ociec twoy każe, ftro- 
fuy ich, abyś zbawił ich dufże fitrofowaniem Brater- 


ggi ™ e 

| AR PUNKT I T 
ui kamienowali SZCZEPANA wzywającego; y mowiącego : 
HIE Panie Jezus przyr duchg mojego; a klęknąwizy ną 
kolana, zawołał głofem salki. mowiąc: Panie, mie poe ~ - 

zytay im tego zagrzech, O wielkie ngor, y fzczere ko- 
khanie nieprzyjacioł modlić fię za nich! Nie mowžety5 
 þpieprzyjaciela mam złego, zepfutego, niepoprawiające= 

o fięs nie jet więktzy nad tych, których kocha, yzą 
p ktorych fie modli Święty SzczepaN.  Jefzczć tobie nie 
Jydziera zycia, jak czynią jemu Zydzi, A przecie [ię 
F% modli za nieprzyjącioł, odwraca od nich gniew Boski, 
aty dla lekkiey bardzo krzywdy tylko tchniefz zemftą 
(pielkas zyczylz, aby Bog skarał nieprzyjaciela twego, 
._ „Jeftże ro kochać nieprzyjaciela, jak przykazuję SS. twoy 
1 Ociec? | eftże to kochać blizniego jako fiebie fimego, 
| poniewafz mu to czynifż, y życzyfz, czego fobienay-. 
pniey_nie chciałbyś uczynić? Jakże otrzymafz odpu- 
czenie grzechow , jeżelibyś nieodpuścił z erca nie- 


l 


j 
| 


l ‘przyjacielowi fwojemu? Jakże doftapifz jakicykolwiek 


0d Boga łaski przez modlitwy fwoje, jeslibyślię niezga- 
czy zał znieprzyjacielem fwoim? Jakże żyć będziefz zy» 
Ba iem, jesli byś nie kochał? T : 
Sam S S DA > © 5 
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PUNKT IL. 


wiadkowie skłądali fzaty (oi u nog młodzieńca, kt 
rego zwano Szawłew. Zadnego nieprzyjaznieyfzegi 
nie miał Swiety SZCZEPAN, jak tego Szaufa, ktory , abf 
' łacno kamienowali go, wfzyftkich fzat pilnował A 
kie zawdzięczenie odniosł gd nayukochaślzago SZCZE 
| ga? Wyborne, y przedziwne nawrócenie, żefię zwi” 
ka w Baranka, z pęzesladowcy w Apoltoła, ż naczyn A 
 bzydkiego w naczynie wybrane zamienił, — Wfzyfcyby 
wiem Oycowie to Świętego Pawła nawrócenie modhtwą 
' Świętego SZCZEPANA przypifują. Tak dobrze temu i 
czynił, który go nienawidział. Słulznie tedy óbaczj 
chwałę Niebieską, który tak, jak Ociec Niebieski bf 
doskonałym, ktory fprawuje wichod słońca nad dobijy: 
mi, y złemi. Ty nie obaczyfz, jeżeli nie poydzief 
jego przykładem, y SS. QOyca fwojego napomnieni 
a nieprzyjacioł fwoich podobno y niekochał - 
bowiem nie wftepuje do Nieba, tylko doskonały. 
nie wnidzie do Króleftwa Niebieskiegi 
o Zakonna dufzo! fzćzerze: kocha 
h? Strofy go między fobą, y mim tn 
Czy fzczerze kochalz. nieptzyję. 
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jicprzyjącioł fwoich; modląc {ię zagich; y dobrze im 


| DZIEN XXVH. 
| Na Święto Świętego JANA Ewangelifty. 


| PUNKT L 

[ezus Swiętego JANA nadinnych ukochał Apoftołow; 
* kiedy mu podczas Wieczerzy ofłatniey pozwolił na 
pierfiach (woah ipoczywać. Zasłużył na ten ofobliwfzy 


y(fiiłości affekt dla ofobliwego pragnienia poznania Bo- 


liwa, y Człowieczeńftwatajemnicy. On ztey przyczy- 
obficiey ftrumień Ewangelii zfamego Świętego ferca 
oskiego zrzodła czerpał, On Boftwo Słowa -nam o- 


„Znaymił; Va początkubyło Słowo, a Słowo byłou Boga. On 


) przed wfzyftkiemi Pana na brzegu po Zmartwychwfta- 
Cnu twoim ftojącego poznał: Paz jeff. Czy nasladujelz 
„AEzusa? Czy pełnilz słowa owe SS. Qyca fwojego: Nze 


fa jednego więcey, niż drugiego miłować, oprocz, żeby któś 


tego ww dobrych uczgnkach nalaz? lepfzego? Zaifte porządna 
(Miłość wyciąga, abysmy tym bardziey kochali bliznie- . 


go 


e 
MEDYTACYĘ | 
go, imwięcey dobroci Boskiey ftajefię uczynkiem. Poj, 
 trzebuje tego porządna miłość , abysmy tym więcey 
chali blizniego , im go Bog bardziey kocha. Albowiem] 
blizniego w Bogu, y dla Boga kochać potrzeba. 


> PUNK FH o „ae 
Jezus nad innych Apoftołów kochał Jana, dla tego m] 
| krzyżu mu włalną Mackę żalwoją oddał Matkę: Obj 
Matka twoja, - Zasłużył fobie na ten miłości. przywilej w 
-bo Dziewićtwa nigaarufzonego dochował”. Powinie | 
był jako Pańna nie komu infżemu, jak Pannie zalecońy, || A 
Cży nasladujefz miłość Jezusa? Czy zachowujelz owej K 
słowa SS. Oyca fwojego: Mie jedzęgo: więcey nig drugieij sr 
kochać, oprocz żebyfię który zmalazł w dobrych uczynku e 
lepfjzym Jeźeli żinfzey przyczyny batdziey “kochadi g 
brakujefż w ofobach, Nie za małą tzecz ta fobietmie 
v-za gtzech przećiwko miłości, jeżeli bierzefż hafić 
poftać grzelznikow, a nie raczey kochafz łaski: zasl 
w dobrych. Onychże zgoła wyltępkow czynilzfięb 
' winowaycą, dla ktorych kochafż blizniego iwójeg 
Będziefz uznany za przeftępcę tego przykazania, ktorym] 
fię przymułzafz nienawidzieć grzefźnika , y nieprawości „u 
jego. Więc kocbay fprawiedliwego dla iprawiedliwoś 
jego, a im jeft (prawiedliwiży, tym milizym niech d 
jędzie. Naturalnie bowiem kochamy to batdziey, 00 
jelt leplzego; tym bardziey nadprzyrodzenie więcey ko 
chaymy to, co jelt leplzego według Boga, y task 
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| [Ezós'nad innych Apoftołóow kochał JANA ,. dlaczegow 
|) pokoju dulzę jego już podelzłego wata przyjął. Za- 
 |służył (obie na to ofobliwe kochanie, że boleści, y U- _ 
rl ski śmierci już raz ftojący pod krzyźemi wytrzymał, 
| CY. nasladujelz kochanie JĘzusać Czy wypełniafz slo- 
| va SS. Öyca twego: Nie więcey jednego niż dźugiego Roz 
JĄ | dać, oprocz, żeby fe który znalaz? wa brych uęzynkach lep- 

| jm. Jezeli zintzey przyczyny bardziey kóchafz, pod- 


I SĄ 


| pidafz pod wyftępek towarzyftwa. Zkądze bowiem 
ie] todzi fię miłość nie porządna, y zbytnie umysłów przy- 
si jacielftwo , jak ztowarżyftwa?. Ale nieftetyż! jak- nic- 


Izczęsliwe rodz! owoce ta niezbozna Matka Nienawi= 


i, kłotnie, (waty, pogorlżenia , tyfiąc pofozumienia, - 
zamiefzania wznieca. Ztąd to jefł, że SS. Ociec tak 
akazuje furowo: by z jakżey przyczyny uie ważył fie Jeden 
| # drugiego bronić Mnicha w Klafztorze. /Zadnego Itedy z 
| inlzey przyczyny bardziey niekochay , jak z okoliczno- 


A| sci więkfzych zasług. — , > 
| Czyliż tedy, o Zakońna dułzo! wizyftkich za- 
| równo kochafz, oprocz tych, którzy fą lepfzemi w do- 
tych uczynkach? Piotr widział Ucznia tego; którego 
ocha? jezus. Czy dla braku ofob jednego bardziey niż 
rugiego nie kochafz? U Boga niemafz braku ofob. Czy 
poufałości jednego więcey niż drugiego nie kochafzć 
gdziefz kochać Udiznięgo , jako fiebie famego. Załuy, Żeś 
zęftokroć przeciwko przykazaniu* miłości Bratefskicy 
da Gggg grze- 
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grzelzyła. Poftanow, wfzyftkich jednoftaynies kocha [t70 
oprocz tych, ktorych byś znalazła lepfzemi w dobrych” 
= uczynkach, y dla tego nikogo dla braku wolobach, Jk 

albo dla poufałości bardziey nie kochać, 4 R 
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DZIEN- XVI. 
"Na Świtęto Swiętych Niewinniątek. [Jot 


ZE PASSYĄ GORĘ BIORĄCA MARTWIC W SOBE ję. 
- TRZEBA, BO JEST NIEBEŚPIECZNA , SZKO- pko: 
DLIWA, Y ZGUBĘ PRZYNOSZĄCA. — hd 


"Zaprzeć fie fAmego fiebie. z Rozdz. 4. Inftr. 10. e e 
PUNKT L | 


{k 
o Nier 

5 Słafznie S5. Ociec każe: Zabrzeć fię [amego fiebie, bo pal: |, 

sya gorę biorąca, jeżeliby nie była umartwiona, j 

niebelpieczna. Przykład weź z Heroda. Był Królefijn, 
pełen nadętości; ztąd gdy wyrozumiał z Mędrcow, źeląłoę 
fię Król Zydowski narodził, natychmiaft fie zmiefzał, A iot 
w jakte ztąd nie wpadł niebefpieczeńftwa? Wysłał ich doj 
Betleem, aby pówracając, oznaymili mu o Królu 
lezionym. Naco? nie dla tego żeby mufię pokł 
_ ale aby go zabił. - Nie inaczey y twoja palsya, k 
| ciebie ńad inne namiętności wa jeft ci nieb efpi 
'czną. Chryftufa w fercu twoim mordjjje ? dulzę t 
zabija, jeżelibyś fię upędzał zanią.  Ztego bowiefiljycz, 
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„ag jpzodła grzech wynika, grzech!'zaś wnpfi śmierć. Dlatego 
yc Mowiedziano Kaimowi: Zgdzatwojabędziepod tobą, a ty bg- - 
ch iez nad nig panował, Jeżeliby bowiem uftawiczną 
- ||plsya górę bforąca natarczywością nie była wykorze- 
fiona, zaraz we drzwiach grzech fłanie, a wêdle wey- . 
- [cia ukontentowania położona będzie śmierć, 
| se UNKIN 
„ )obrze każe SS. Oćiec Zaprzeć (ię famego fiebie, bo pal- 
| sya górę biorąca, jesliby nie była zmartwiona, fzko- 
Miwa jeft. ?Obacz, wiele jeft mielnoct przyczyną, y 
_ Jikod, nadętość Heroda. Widząc, że był omylonym 
jl Mędrcow, rozgniewał fię bardzo, y posławfzy pobił 
_ [lżyftkie dzieci ;* które były: w Betleem4 y powfizy- 
"|kich granicach jego, od dwoch lat, y niżey, według cza- 
|, ktorego fię byt doftatecznie wywiedział od Mędrcow. 
|liemnieyfze fzkody wnofi na dulzę twoją twoja palsya gö- 
A jębiorąca, ta jet bowiem, przyczyną wlzyftkich grzechow 
$ moich. Dlaczego jeslibyś fię tey opierał, zrzodło drugim 
Vuwalileś. ~ Tẹ jakbyś długo chował, od innych także 
*ułogow nigdy niebędziefz wolnym. Ztąd do pierwizey 
* btyczki przeciwko pafsyi, ktora na ciebie bardziey na- 
era, brać fię trzeba: Tę zwyciężywizy , zawfże 


zyjaznieylzą znowu należy wykorzenia. Tego 


rządku bitwy, y nacierania na nieprzyjaciół dufzy na- 
y nauczył nas Pan Bog, kiedy mowi: Nie zlękiejz fie 
ponieważ Bog twóy w pofrzodku ciebie jak. Bog wiel- 
firafzlżwy firgwi narodyte woczacb twoich pomałn, y - 
gc. Nie zdołafz ich wygładzić pofpołu, aby fię 
R GggB 2 , — , fhadz 


i e a 
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fnadz' nie tozmnożyły przeciwko tobie beftyg ziem ipi 
Stawi ich Pan Roped w obliczu twoim, y pobij 
pokiby zgoła niebyły wygładzone. Jeżeli tedy mię by 


cbcelz z Herodem iść w głąb grzechow ,* zaprzyi fię fu imi 
mego fiebie, - a 


| PUNKT IL _ % 
 prawidliwie przykażuje SS? Ociecnafz: Zaprzeć fie famin, 

SP wje; bo pafsya górębiorąca, jesliby o była zma) 
twiona, jeft zgubę przynofżącą. Obacz żgubę : Hem igu 
da. W grzechu fwoim umarł. Pod Ołtarzem Boskim (%7 
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i ieczne, O Jeżu dziecino! przez krew Świętych Nie- 
fZ ioniątcek wyzwol mnieod nieprzyjaciela mojego, od paf- 
ię sji mojey górę biorącey, abym w grzechach moich nie 
|imierał. > 
|  Czyliźtedy, o Zakonna dulzo! zapierafz fię pa 
Ii gorę biorącey dla jey niebefpieczeńltwa? Począł żał, 
 lauczynił nieprgwość. +. Czy odrzekalz {ię paByi gorę bio- 
m iącey dla Jey izkody?  M$ż grzefźnik przyda do grze 
enia. Czy odrzekafz fię pafsyi gorę biorącey dla jey - 
luby? Twarz Boska nad czyniącemł *złe, ady zgubiła, y 
(im |zpłodziła z ziemi pamięć o mich. Załuy, żeś palsyt fwo- 
w ley gorę biorącey przez tyle lat w fzkole umartwienia 
Jirawionych jefzcze nie wykorzeniła. Połłanow ją wca- 
Je wygładzić dla jey niebefpieczeńftwa, dla jey lzkody ; 

a jey zguby. a 


~ DZIEN XXIX. 
| Chryftufa Narodzonego oznaymiono 
A ~ rallulzkon > 
gui © SĄDACH BOSKICH W PASTUSZKACH 
e =e POKAZANYCH. . > 
Niecb fie Pana Boga boją. z Rozdz. 72. 
| ESUNET L 
ni Byli Pafterze wteyże krainie czujący , y firzegący no- 
SPR Gggg 3 cne- 


sal 
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cne ftraze nad trządą (woją. - A oto Anioł Pański fanal 4.. 
podlenich; a jafnosć Boża zewfząd jeoświeciła, Komi 


{iç objawia Ghryftus? nie nadętemu, y pyfznemu Hero. |. 


dowi, ale pokornym paftufzkom. Bogbdwiem pyfznym |; 
przeczy saski wojey, pokornym zaś daje łaskę, Boy lię | 
- tedy, y zadrzyi, bo jak ci odjętabędzie łaska, wnet upa. |, 
dniefz. - Boy (ię, bocię- opuściła firaż twoja. Nie wąt. |, 
_ pl, że przyczyną tego jeft pycha, choćby fię nie poka. || 


` zała, choć byś.o fobie niewiedział. -O czym nie wiefź, |. 


Bog wie, y który ciebie fądzi, ten jeft, keóry dla pyż lps, 
chy twojey potajemną łaskę fwoją odeymuje tobie, Bo 
nie ten, kto fiebie lamego zaleca, jeft doświadczony, | 


ale kogo Bog% zaleca. Izali ciebie zaleća Bog, gdy cię |, 


ogołaca złaski? albo izali, ktory daje łaskę pokornym, | 
odeymie daną? Więc dowod pychy jeft ogołocenień | 
łaski, Dla czego nienaymnieyfza to jeft łaska, jeżeli | 
bysmy fie nie pylznili, ad liç (erca pokoy , albo czu | 
jąca łaska poboźności.: Mafż tey rzeczy oczywifty do- |. 
wod.w.Apofłole,-który niechcąc cierpiał pobudki ciała, | 


-_ nieżefię wynofił, ale żeby lię nie wynoGł. Ale czy już |. 
` — wynikająca pycha, czy źe nieprzecież, zawlze będzie |. 
przyczyną umnieyfzoney,albo zawiefżoneyjakieykolwiek ję | 


- naoftatek łaski. Dlatego boy, 7e Boga, jak napómina S$, 
Ociec, aby cię jak pyfznego aa: łaska nie mineła, | 


PUNK SL a. + Ę 


A jafhość Boża zewiząd ich oświeciła, y zlękii fię wiel- o 
-ką bojaznią. Komuż fięobjawia Għryftas? Niero- |w 
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ropnym według ciała Faryzeufzom 9% ale proftym Pafłu- 
|fkom. -Acz z proftaczkami rozmowa jego. Tam Żba- 
* |wiciel światło woje przedziwnie wlewa, gdzie proftość 
{vary (erca czyści, y oczy ferca przywraca oświecone. 
| Gdzie by bowiem oko twoje było izczere, całe ciało świe- 
"|me będzie. Tego światła mieć nie mogą, ktorzy fię 
` |ylko fadząsnadwoim zdaniu, którzy na (woim polegają 


'|rozumie. Tego światła niefą godni, ktòrzy tylko do- - 


" |wiadczeniu zmysłow wierzą. Tego, światła nie mają, 


| [korzy tajemnicy: Boskie zuchwale chcą ptzeftrząfać. 
Ty/ffę boy Boga, abyś poproftu z Paftufzkami wierzył, 


'» faby łaska Zbawiciela, która fię wfzyftkim pokazała lu- 


£ |dziom, tobie famemu fię nie pokazała. 
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„(powiadam wam wèfele wielkie, które będzie wfzy- 
||. ftkiemu ludowi, już wam fię dziś narodził Zbawi- 
del. A ten wambędzieznak: Znaydziecie niewinniątka 
„ |Winione w pielufzki, y położone w żłobie. Komużfię 


. [objawia Zbawiciel? Nie ludziom cielefhym, albo boga- - 


4 ym, ale czującym, y ubogim Paftufzkom. - Biada wam Ţ 


[Pogacze! y cielefni ludzie, ktorzy macie pociechę fwo- 


l abyście juz niebyli godni Niebieskiey. Jak wiele 
[wiem Szlachetnych według ciała owey godziny w 
_ | Miękich leżało pościelach , a zaden znich nie znalazł fię 

jpodzień nowego obaczyć światła, wiedzieć o owym wiel- 
im welelu, Anisłow słyfze fpiewających: Chwała na 
_ |Wfokości Bogu, a ma ziemi pokoy ludziom dobrey' wolą. Po- 
= znay 


~ { 
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zna ZE ZE WE U ze którzy nie fą "w pe E 
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znay , jak fię podoba apy yna Aniolowie, ? 
+ im ubO gaj. 
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BB. .DZIENŃ XXX, 
o -O pieniu Anielskim: Chważa na wy/ökości Bogu. | 


(Nie nam Panie, nie nam, ale Tmieniowi twojemu Aay chwałę, 
zPrzemowy Reg. śś 


d + BUNKICE 


Bal A tatychmiaft było z Aniołem mnoftwo Woyska Nie- 
en}, Pieskiege chwałących Boga, y fmowiących: Chiva- 
qzyj 74 4a'wy/Okości Bogu: a na ziemi pokoy ludziom dobrey woli, 
„yj Dobre zaifte jet podzielenie, że Bogu chwałę , nam zaś 
„adj pokoy opowiadają Aniołowie. Do czynienia tey chwa- 
[y Bogu y SS. Ociec nas napomina, gdy mowi: Nie nam 


umie, wie mam, ale imieniowi twojemu day chwałę, Y stu» 
mnie, bo jako początkiem zrzodeł, y rzek- wfzyftkich 
rze jeft, tak cnot y umiejętności Bog jeft. Ktoż bo- 
m Panem cnot, tylko im jet Krol chwały? Ale we- 
m ug Pienia: Tenżejefl fam Bogiem umiejętności Pan. 'Wftrze- 
jjMięzliwość ciała, {erca przemysł, proftość woli z tego 
jypływają zrzodła. Nietylko zaś, ale y jesli kto jeft 
cipnym, jesli kto jasnieje wymową, jesli kto podo- - 
ęzobczajow, ztąd tojefł, Ztąd umiejętności, ztąd 
rości jeft mowa.  Poniewalz skarby mądrości, y 
iejętności tam wfzyfłkie fą zakryte. Coż lą fzczere 
y, fprawiedliwe lądy, Swięte żądze, izali nie zrzo- 
ami fą potoky Owego? A jeżeli doftatek wod wraca 
otajemnemi, y podziemnemi lochami bez przefłannie 

| Hhhh d 
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do morza, aby znowu dla widzenia, y używania nafzej, 

o uftawicznym, y niesfatygowanym wytryska y dogą 
„ae , Czemuż tez nie duchowne ftrumienia, abj 
poląmysli skrapiać nie uftawały, do włslnego zrzodą((! 
chwały: Boskiey bez zdrady, y bezprzeftanku nie maji 
fię wracać? Nie będzie miał pokoju, kto Bogu nie ogilśw 
daje chwały.  Górliwy bowiem Bog jeft p honor (wój |. 


PUNKT IL -  Miel 
hwała nawyfokdści Bogu, a na ziemi pokoy ludzion ® 
dobrey woli, (prawiedliwy jet ten podział Aniol” 
łow. Rozumiefz bowiem, że malz coś, Czegoś nie wziąji ię 
Jesli tedy wziąłeś, patrz, abyś niezupełnie dar wojt 
oddał Bogu, y najego poświęcił chwałę, a fiebie nij, 
chyliwfzy o cokolwiek zchwały, y czci jego zdradiii"9 
wego niebyłeś (prawiedliwie ftrofowany , y {z źdradyki 
Bogu. Bo jeżeli zczegofię wynofifz, albo co fobie 1 k 
tego przypitujelz, ofzukiwafz Boga fwoją chwałą, Dot 
czcią fwoją. A jakże ztąd z Ss. Oycem fwoim z Proroki nf 
będziefz mogł mowić; Wie nam Panie, mię nam, ale Imie i 
«nowi twojemu: day chwałę. -Coż odpowiefz A poftołowi |. 
przykazującemu, y mowiącemu; Samemu Bogu cześć, | a 
chwała? Jesli jednakowoź.mowilz, acz wargami czcili, 
Boga, ale z {erca mniemania fiebie famego. „Ale izal A ni 
mieć pokoy będziefz, gdybyś ofzukiwał Boga chwali |» 
fwoją? Kroż fię jemu fprzeciwiał, a miał pokoy? Usły: A 
fzyl(z zgoła: Rozumiałeś bezbożnie, żabędę tobie podobny! bok. 
karać. cię będę, 3 pofławię przeciwko twarzy Zie NE JRE 
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b Dove mi natym; wdzięcznie przyimuję, co zoltawú- 
Olia y zoftawuję, co io. ak fię podoba, tak 
„fależy. Zgoła odprzyfięgam fię chwały, abym fnadz, 
„ li przyłwafzczę fobie co nie dozwolonego, nie 
jfjtracił sluznice y ofiarowanego. Pokoju chcę, -pokó- 
jupragnę, a więcey nic. Komu niedofyć na pokoju, -. 
la tobie nie dofyć, Ty jefteś bowiem pokojem nafzym, 
tory uczyniłeś wfzyftko jednym. To mi jeft potrze- 
jbne; na tym dofyć, pojednać fię ztobą, pojednać fię z 
*lobą. Bo jako goftanowiłeś naptzeciwko fobie, ftałem 
giię też fobie famemucięfzkim.  Ubelpieczony jeftem, | 
Roc | + ADYM 
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82, 


zażywania po 


| kim dać chwałę abyś odzi 
czyła pokoy jego: abyś początkowi Bogu fwojemu nie 


5%, i 


wizyftko debro przypifywała; abyś Boga chwałą fwoją| 
nie ofzukała; abyś nie przymufiła Boga niebyć w tobi 
Żarliwym o chwałę fwoję. Pe R Maj 


DZIEŃ OSL. 


% ‘Zebranie Cało-Miefiączne. 
- O OSTATNIM DNIU ROKU. 
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Dzen XXXI. GRUDNIA, 623 


j bla poprawy złości tego życia nafzęgo , dni jakoby z przymie. 
> rza jakie pobłażają fię. z Przemowy Reg. z: 
z © 


PUNKT L saa | 


| Naybardziey tego oftatniego dnia roku zabierz (ię z Świę- 
| tym, OQycem (woim-na pufzczą Sublacką. Podobne 
[już oftatni jeft dzień życia twojego. A gdyby był, 
| czegoż byś fobie życzył tego roku, albo tego Mieliąca 


Akol uczynić? UWaż tedy, jak tego Miefiąca zwłafzcza po- 
hual Vinności {wojey ku Bogu czyniłeś zadofyć ; czy Nowo- 
| narodzonego Zbawiciela nasladowałes w pokorze, oftro- 
ości] Ci życia, y wzgardzie świata? Kto idzie zamną . nie chom 
i| dzi w ciemnosciach, ale będzie miat światło żywota, Czy 
oji] uliłowałeś Boską wypełniać wolą przez odrzeczenie fię 
| włalhey woli, przez zachowanie przykazań Boskich, “y 
ia| Swiçtey Reguły, przez cierpliwość w przeciwnościach ? 
Nieprzyfzedłem czynić woli fwojey, ale tego, który mnie po- 
słał,, Czy wiarą rozum poświęciłeś, porufzyłeś woli, 
ly erce przyozdobiłeś cnotami? Ezali dufza moja nie bę- 
dzie podlegała Bogu? Czy uprzeymym. wdzięczności 
| affektem rozważałeś dobrodzieyftwa Boskie? Powinni- 
smy zawfze dziękować Bogu. - Czy dawałeś wewfzy- 

| fikim Panu Bogu chwałę, abyś przed nim znalazł pokoy ? 1 

| Chwały mojey drugiemu niedam. Czy przeląkłeśfięfidow= " 

| Boskich w Paftufzkach pokazanych? z proftakami roz- 
|, mowa jego. Czy nienawidziałeś grzechu? Ożo Baranek 
| Boży, oto, który gładzi grzechy świata. Gzy lałeś łzy dla o- 
M - Hhhh 3 czy- 
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czyfzczenia dufzy% Pawe? Panu służył zwiżelką pokoji 
rą, y płaczem. Czy zaraz po upadku powlłałeś, y miałeś 
na liebje baczność , abyś znowu nie zgrzęlzył? zali du I” 
Sea więceygie jef „ niż pokarm? Nieltetyż! już znowu mit 

nął rok, y Mieliąc. Już tego roku, tego Miefiąca blizi", 
fzy jeftem śmierci. . A gdzież jeft pokuta moja? Gdzie 
poprawa moja? gdzie poftępek moy ? -Załuw dulzo mol% 
ja? żeś obowiązkowi fwojemu ku Bogu tego roku, tegil 
Miefiąca naymniey nie uczyniła zadofyć.  <Pofłanon"B 
przynaymaiey w przyfzłym czalie fie poprawić. DIM“ 
tego mocno zfobą tozważ owe SS.Oyca twojego stoi Lm 
wa: Dla poprawy złości tego życia ńafżego dni, jak 2 przy, twe 
mierza jakiego pobłażają fig. (osbioys AJJ 


awm 6 PUN Kiah = 0 
Dziś jeft oftatni dzień roku, y Miefiąca; a podobni a 
ten, w ktorym odpowiadać będę fedziemu mojemu | 


za wizyltkie , y każde zofobna momenta jego.  Alejak, is 


pni 


y cö odpowiem Czyliź w Zakonie zgadżałem fię z łaska. 
skami wziętemi? Czyliż obowiązkowi mojemu ku Zako. 
nowi czyniłer: zadofyćż Albo; nie żem nie wyko. |” 
Bea stow mioich, gwałciłem je, nafmiewałem| 

ię zBoga? Niech wie že goten otepi , z którego (dna Gniew | r 

Czy dla abona atili ię dala wónace |? 
_ swych? O jak był bogatym ow ubogi Łazarz, ktory po | 
śmierci fwojey zasłużył nałonie Abrahama fpoczywać! 

Czy byłem posłufzny Przełożonemu wyłtępnemu w rze-Ą 
czach przykrych. Kżo was słucha , mnie słucha, A Ś 
i Saa i Olga 


2 
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skojjjcchałeg Cellę? ofobność powinieg kochać, kto pra- 
ała pnie żyć Bogu, Gzy- mebez przygotowania fię, z roz- 
j POLACH y bez affektu fpiewałem? Przeklęty, którzy służ - 
mi Ją Boską (prawbje niedbale. Czy. poznałem pożytek, po- 
lig uzebę karania, y dla tego żądałem go? Lep/zf if OCZY- 
qa Wffe karanie, niż miłość p»: Nieftetyż, znowu 
malok mingt, mingt Miefiąc. Terazitego roku, tego Mie- 
y4 iaca blizfzy jeltem furowego fądu. Podobno jefzcze 

„|tego dnia aeie Już, nie bedztefz mogł więćey fzafować ; 


|iwego , a według wielkości zmiłowania twego zgładz 
(nieprawość moję. Uznaję bowiem nieprawość moję; 
|bom nieczynił zadolyć powinności mojey ku Zakono- 
r Uznaję, że przemijam zczafem, y zabieram figdo 
[domu wieczności mojey. Ach! przynaymniey ten raz 
męcze pozwol mi czafu pokuty. Poftanawiam naftę- 
-p |'tępującego y Miefiąca „z roku fię poprawić. © Naren ko- 
ką. "ec zawfże rozmyslać będę owe SS, Oyca mojego sło- 
co Va: Dla poprawy złości tego życia nafzego dni, jakoby z 
o. breynierza jakiego pobłażają fig. ` | 


PUNKT HE 


` ten, wktorym Oddawca moy płacić mi będzie za 
[Pracę zywota mojego, y miłość moją. Czy zapłaty 
g- | Czekam efpieczgie? Czy mam miłość? Czy porządnie, 
{Y po towararzysku, y pokornie nieżyłem a A 
E . 5 QOZE- 


(uday rachunek Szafarftwa fwego. Ach! jakiz oddam! . 
|Zmiuy fię nademną Boże według wielkiego miłofierdzia * 


| Dziś oftatni tego roku y Miefiąca jeft dzień, a podobno 
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dzeniu? Otojak dobyze, y jak miło miefzkąć za jegmoz. 

cią. Czy odpufzczałem; czy utrapionych Cciefzyłe 

czy Braci feręem, uftłami, uczynkiem kochałem? 

ziie kocha zofłaje w śmierci. Czy tylko dla Zasług jedne ję 

bardziey niż drugiego kochałem? U Pana Boga nie mii yi 

braku wofóbacb. Tak tedy znowu rok; Mieliąc przej 

fzedł, a ja nic, albo mało co dla Nieba zgobiłem, bog 
_ obowiązkowi miłości ku Braci, ku Sioftrom: nieczy 

łem zadofyć. O dobry Jezu! ty już wołafz na mn 


przeydzie. „Dla tego 'zawfze przypominać fobie b 
słowa SS. Qyca mojego: Dla poprawy złości tego życiai 
Joego dni, jakoby z przymierza jakiego pobłażają fig. i 

_ Dziś oftatni tego roku, y Miefiąca dzień jeft, 
podobno tem, wktbrym Gofpodarz pożytkow ofłat 
„Taz wyciągać będzie, jako cierpliwie tylelat drzewon 
pożytkujące w ziemi Świętey znofił.  Jeżeliby żadnej 

nie znalazł, izali go niewytnie, y nie yrzuci na ogie 

/, Jakiż pożytek tedy, odniosłem tego ofłatniego rok 
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namiętności złe; y poźądliwości wyko- 


go] tozważać będę słowa SS. Oyca mojego: Dla poprawy zo- 5 
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Na niektóre Uroczyfie Swięta, 


Zakonu Świętego Oyca 


BENEDYKTA, 
ć z inlzego Autora 
WYJ EFE à 
Na Dzen XL Lrca. 
-O ZACNOSCI SLUBOW ZAKONNYCH. 


W itep pierwfzy: Sluchay Ducha Swietego do ferca mol ( 
wW wi a W fiep wtóry: Proś o łaskę abyś poznal jak 
„Boską dobroć tobie wyświadczoną, w przypulzczeni ftw 
cię do oddaniaslubow Zakonnych. Wpunkcie: I. Uwazi t 
iż względem slubow Zakonnych, wfzyfłkie ozdoby, o ® 
kazałości y godności świata tego gafną co bowiem chwal FL 
lebnieyfzego , jak wfzyftko za nic poczytać, cokolwiek i 
świat ten miłuje, jako to honory, bogaćtwa, roskolze m 
sluby Zakonne przewyżlzają. Bo Zakonną olobę mię SU 
"dzy Anioły w pilują , jako to Anielska czyftość, między ZA 
- _ Apoftoły uboftwo , do ChryftuQ aż do śmierci podobną 4% 
czyni posłufzeńftwo chwała światowa przemija, y. proj 2 

źną jelt; trochę zabrzmiawfzy , wnęc przefłaje, albd ` 
jak błyskawica ledwo co zabłysnie, zaraz ginie, chwaj'PO 


Dzen XI. Lrca: ő29: 


[fwo Zakonne, od męczeńftwa krwawego, źe to odty- 
|rana zadane hywa, a Zakonne od mfości y dobrey wo- 
[li dla Boga, korona włalna Męczennikow jeft. Męczeń- 
[fwo Zakonne jeft trojakie, dla słubow trojakich, y 
|owfzem wielorakie dla różnych przykrości zka Za- 
_ |konnym, jakie przykrości fą? Umartwienia, niewygo- - 
moj dy, pracowite zabawy , wfzyftkie fię wyrzeczenia, patrz 
| jako cię wiele koron czeka, jeżeli to Zakonne męczeń- - 
| two z miłości ku Bogu chętnie y z wefelem dulznym fta- 
| tecznie aż do śmierci podeymować będziefz.  Przypo- 
-|minayże fobie, jak mało ucierpiałaś w Zakonie a na 
wfzyftkie biedy, kłopoty, utrapienia Bogu fię ofiaruy. 
e Wpunkcie LIIL. Uważ męftwo y wipaniałość umy- 
aa słu, która fie z nayduje w slubach Zakonnych, bo przez 
+. słaby człowiek nato fię odważa mężnie, czego przyka- 
dzyj zać Chryftus nie chciał, lecz tylko radził: Kżo może po- 
będ jać, necha poymuje, jeżeli chcefz być doskonałym, idź, a 
 przeday wfzyfiko, a day ubogim, Patrz tedy zebyś od tey 
J W(paniałości umysłu nie oditapiła, a do światowości, którą 
„ap podeptała, niewfdciła (ię affektem, żeby zciebie piekło - 
i Jiii 2 ( u- 


- 
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( achoway Boże) nie natrząfało fie, żeś mężnieydzą byłą |9 
na służbę Boską idąc, a niżeli w Zakonie mając już więk. | 
fzą znajomość Boga; cnoty, wieczności, nadgrody, |. 
która czeka po śmierci w tym zyciu, wedle {wych slu | 
bow Bogu fprawujących (ię. i ".. 3 


ROZMOWA. 


_ proś o łaski Boga, aby jak do"chcenia y ofiarowanią | 


_slubow. Zakonnych dał łaskę, tak ich,żałować nie | 

chciał do wypełnienia onych. = — eo 
Dufzo Chryfinfówa Bc. , Bierz Panierozum, pamięć, | 
wolą, y co we mnie jeft, ' ard 


UWAGA o JB 
NĄ SLUB POSŁUSZENSTWA. _ | r 
Stopnie Zakonnego posłujzeńfiwa ładde E 4: 


I. Być posłufzną z ochotą bez żadnego ociągania fię, | 
daleko bardziey bez żadnego fprzeciwiania fię wo: 
h Przełożonych. zi Pipas a 
II. Być posłufzną w proftości ferca, to jeft: nierozbie | y 
mając roskazu Starlżych, ale slepą niejaką popędli: | - 
wością wfżyftke wykonywać, Asa 
Ii. Być posłafzną z radością wnętrzną y zewnęcrznąto | - 
" jeft: czynić co każą y co roskazują w nętrznie po-| - 
chwalić, zą słufzną rzecz y świętą poczytać, | 


AV. Być posłufzną bez odwłoki, to jeft: zaraz wyko ą 


|, nać CO roskazuje, nie odkładając naczas inny., 


2 = A SE póz === c: 
ROSZ Y a 0 KK a 
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4 V. Byćgosłufzną z pokorą, rozumiejąc olobie źeśdo 
a | niczego niefpofobna, y życzyć, żebyć Przełożo- 
„ni ne M tarlze z tobą nieinaczey , jeńo jak zbydlęciem 
Je |  pofiępowały. - e 
VI. Braku między Starfzemi nieczyń moc roskazania 
|  mającemi, abyś posłufzna była Star(zym , tak cno- 
tliwym y saskawym, jako nielprzyjającym y niedo- . 
skonałym, jak mądrym, y. roftropnym, jako też nie 
bacznym y niedyskretnym, tak w małych, jako y w 
wielkich? okolicznościach. _, % -. A 
VII. Na znak dzwonka zaraz fię porywać y napodłe, 
wzgardzone, y cięfzkie zabawy, urzędy fię ofiaro- 
wag. ? a 
1 VII. Zawfze bronić y chwalić, -cokolwiek Przełóżona 
|  polłanawia, jey rozlądkowi przeciwnego żdania 


| nigdy niępokazać. 25 
| [X Poftanowić u fiebie y niewątpliwie trzymać, iź co- 
| kolwiek Przełożona każe, to fam' Pan Bog każe, y 
| wola Starfzey jeft wola Boska, bo w jey ofobie na , 
 Chryftuła patrzać kaźda powinna wedle przepifu 
__ Świętego Patryarchy. | 
| X. Nakoniec do nabycia tey cnoty wielce pomaga, 


o] — fpiechem y wefelem duchownym. > 
i: W skrulze za przelzłe nieposłufzeńtwa twoje, wodwo- > ` 
i s dzenawizelkie wypełnienie roskazow Starlzych, 
4 | liii 3 pa 


| mienia skinienia woli Przełożonych; zwielkim po- 


zawfze być skłonną do wykonania roskazu, y peł-. 


p e monce 


oddać. 


y 


< ci. A zatym go niełatwie nieprzyjaciel dufzny naprzej p 
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na potym y w odnowieniu ducha, do posłufzeńftwanie,|, 
leniwego, tudziefz ofiary Bogu czyń zrozumu , woli pro:| "7 
fząc Zbawiciela nafzego o łaskę, abyś jak on dla ciebie |“ 
tak ty dla niego ftała (ię posłufzną aż do śrfiierci , a śmiej ; 
ci dla cięfzkości, trudności, uczynionego fobie gwałtu 
krzyżowey. Dufżo Chryfiu(owa. Rozdz. 9. Kięgi L| € 
Tomafza a Kempis, > >>> 


r Boca | 
DZIEN V. PAZDZIERNIKA. | 
_ Na Święto S.PLACYDA Męczennika. |? 
me ""POŃKTL HR 
* Wzpiąciu leciech Bogu ña służbę oddany, wielkiey świątobl | $ 
SRRI Co bosci dofzedź, TA 
waz: że nie mafz nic leplzego, jak zmłodu zarek H , 
gu służyć, w przod nizeli fię pozna świat.y„rofputi| , 
jego. se że godzień Bog, aby mu te pierwiafłki | 
i o kogoz słufznie pierwfze rozeznanie rozumi 
obracać? jeżeli nie dłn tego ,. co nas ftworzył, któryna| 5 
fzym Panem;y Oycem nasjedynie kochającym. « Powiej > 
res ze kiedy człowiek zaraz z młodu fię w cnotach ydo v 
„skonałości. gruntuje, «w naturę prawie obroci fię. dobro-|- 


<ciwną ftronę pokufami {wemi przerobi.  Pożrzecze: ŻE| 
taki Człowiek, nader fzczęsliwy, który świata niczna,| 


PŻESRIĘ | Br T BRO | x 
PARA. PY LR TE 6 mas iska i. 
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"| imaginacya ftawia z wielką przefakodą do dobrego, 
- | czego niedoźnaje ten człowiek, który zmłodu zaraz 
(6, | swiata nieznaj, uczyńże nafię reflexyą czy był Bogtak 
Ul] izczęsliwy do ciebie w młodych łeciech, Żeś piertwize 
a] zażywanie rozumu y woli jemu oddała. Czy świat do 
| gębie wpierwey cię przeciągnął? czyć niefimakował* 
| leźelis Boga w młodych leciech nigdy śmiertelnym grze- 
| chem nieobraziła, toślzczęsliwa. = Jeżeli cię zaś [umnie- 
nie przeświadcza, Załuy ferdecznie, a proś Boga twe- 
a pO; mowią: O Panie! niepomni wa grzechy młodości mo- ` 
* | jo Nie umiałam użnać zacności dobroci twojey , a świat mt 
| fę bardzo udawał. Juz teraz zupełnie farce y mysl moje da 
„| ciebie obracam Pana mego, Stworcę mego.  Uważ: ze ten. 
Ja. | Swięty Pacrp odpiąciu lat, jak zaczął być dobrym'y 
| $więcym, tak wtey świątobliwości trwał, y poftępo- 
pal wał, aż wielkiey dofzedł doskonałości. Myć czalem za- 
fi | niemy być dobremi, rozgrzejefię też terce do Boga, 
'| zdobędziemy fię teź na jaki akt cnoty, a długoż tego? 
| Wnetfię nazad cofamy. coź za przyczyna? atota: żeś 
| my nieftatkowie przy Bogu, że nas lada co ftrąci zdro- 


y gi doskonałości, od Boga odwiedzie.  Dalfzaptzyczy- 
da | natego. Że w służbie Bożey opulzczamy ręce, nie za- 


| E  wfże, nieufławicznie, niewyżey a wyżcy poftępować 
| chcemy. Wźyciu zaś Zakonnym kto niepoftępuje, ` 
| niech wie otym, że uftępuje, jak kiedy kto pod wodę 
a | Pa łodce płynie, jeżeli wiosłem nierobt, pewnie go na- 
i ah, zad woda unofię Naoftatek dla tego ten nieftatek w nas 
a| ie znayduje, żeśmy gruntu dobrego w Pn 
t [z > > ; wie 
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ftwie nie półożyli., Jako nasłabym fundamengje ściany fc 
położone uftępują y cięfzko upadają, tak Zakonnica ję. jdz 
żeli gruntownego fundamentu w Duchowieńftwie nie.|z! 
mia; nepar nie cięfzko upada, y ftatku w dobrymi 
niebędzit mieć, A czy jeno ty fama tego na [obie niej N 
doznajefz ? O jakoś podobno w dobrym wielki nieftatekl| w 
Co pofłanawialz na (powiedziach , przy.[Gommuniach, | n 
a mafz to {woy fłatek? Optakuy fwoją nieftateczność,|w 
a dla Boga, Boga fię mocno trzymay, Założ dobry pr 
fundament, którysjeft batdziey Boga kochać , niż wfzy:| d 
ftkie rzeczy ftworzone; brzydzić fię grzechem bardziejj ni 
niż piekłem, ¿w Zakonie niczego nielzukać, tylko Bol fi 
"ga y zbawienia fwego. Mieć na pamięci y wulławiązt 
cznym cwiczeniu zwycięftwo: fiebie famey. Mieć poj fi 
' gardę tego wfzyftkiego, co świat kocha. Jeżeli - telj ne 

„fundament założyfz , nadzieja, źe ftatecznie wielką Święj W 
"tą będzielz. | |w 
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ich: dufzę fig ftarali, y dotych, którzy za klauzurą fie- 

ą choć bowiem nie kazujefz, [powiedzi nie słuchafz, 
zladzmi światowemi niekorrefpondujefz, mafz jednak 
ipofob, jakolfyś którą dufzę Bogu y Niebu pozyskała. 
Niech tylko zycie twoje takie będzie, że ftę: zniego 
wfżyftkie Sioftry budować będą; że cię wcnociejakiey, 
naprzykład w gierpliwości, w wzgardzie famey fiebie, 
(,|w posłufzeńftwie -nasladować - będą; to-twoja będzie A= 
tyj poftolska funkcya. A czyfię ftarafzoto? żebyś zawize 
y| dobry przykład Sioftrom {woim y €ałemu zgromadze- 


oj fortuny doczefney. . Jakoż kto fię zna, y -naczym Za» 
o) wisłą prawdziwe y nieodmienńe błogosławieńftwo bar- 
ch Kkkk dziey 
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dziey tego, niż ta 
mafz affekt do kre 


Umrzeć wolał, a niżeli fię wiary Chryftufowey zaprzeć. 


Uważ: żę ten Swięty więcey fobie Boga fzaćował, | 3 


nizliżycie fwoje, y słufznie to uczyni. Pewna bo- | 
wiem, źenic godnieyfzego nie malz y zacnieyfzego nad | 
„Boga, zktórym w porownaniu życie nafze, nic niejeft | 
dla niego y to życie powinno (ię łożyć, powinno ufłę- | 
pować, żebysmy tylko obelgi y wftydu,Boskiego ulzli, |. 
albo jego honor zasłonili. Uczyńże na fiebie aplika- |" 


© 3 ; 
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lcyą, czy ty tak fobie Boga fzacujefz? żebyś go y nad 
Moja włalne przełożyła. Pesada, że lię za 
| ztym oświadczafz; jakobyś Boga nadewizyftko fzaco- 
| wała, ale gdysokazya przyidzie, albo Boga obrazić, 
| albo fobie y ciału dogodzić, podobno Bog częfto uftę- 
į puje: Nienafiępujeć tyran zmieczem na kark , niebiorą. 
cię na katownie, zebyś fię Boga zaparła. Tylko niejaka 
|okazya niech przytdzie przeciwna, czart pokaże albo 
honoru twego ufzczerbek , albo ponętęjaką z myslności 
y uciechy (wojey, aż fię ty zaraz Boga zapieralz, gdy 
wolifz chuci (wojey pafsyi dogodzić, niżeh Boga nieo- 
| brazić. « O jak niefzczęsliwy Bog wtey mierże odnas? 
| Co też SS. Bozi krwi wylali dla niego oświadczając tię 
| ztym, że go nad krew, nad życie naymilfze fzacowali. 
| Unas tak Bog zmalał, ze go dla frafzki jedncy odfłę- 
|pujemy. Załuy, jeżeliś tak nieuważna kiedy była. 
, Uważ: ze każda Zakonna ofoba powinna być me- 
| czennica bezktwawna, każdy bowiem, kto fię dla Jezu- 
sa {wego umartwia, a mianowicie dufzę iwoję, ten fię - 
' dobrowolnie na ofiarę Bogu zabija; życia jednak {wego 

w Bogu y przy Bogu nietraci, tę nienawiść fiebie fame- 
| io ydufzy fwojey na wielu mieyfcach w Ewangelii Chry- 
' | Rus radzi: Kto ma w nienawisci aufzę [woje za żywoć wie- 
| | 229 firzeże jez, A naczymże ta nienawiść zawisła *| na- 
| | czym to zawisło! męczeńftwo bezkrwawne? Oto mar- 
' | twić rozum, aby go pod zdanie Przełożoney poddać 

| wewfzyftkim, gdzie grzechu nie mafz jawnego; mar- 
 gtwić wolą, aby niefwoją, ale cudzą pełnić; martwić 

AR > Kkkk 2 chu 
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chuci ; pałsye  afigkty nieporządne , ukonte owania; 


choć do małey. rzeczy.  Kiedy:to zachowalz, będzielz 1 


Męczennicą bezkrwawną, nie od kogo infzego, tylko | 


od fiebie famey. © Które męczeńftwo wicłce potrzebne | 
jet, y Bogufię podobające, bo tylko tacy męczenni. | 
cy Nieba - ofiqgają.: - Kroleltwo -Niebieskie , od nich | 
gwałt cierpi, i y gwałtownicy one biorą.  Uważże: fo- | 
bie teraz Czy teź jefteś na tę męczeńftwoodważna. Bez | 
takiego męczeńftwa tradno być w Niebie, trudno być | 
doskonałą Zakonnieg , chyba kiedy w Niebie być nie 


chcefz, «chyba fuknią tylko nierzeczą chcefz być Za: 


konnicą, jeżeli taką męczeńnicą być niechcefz, odważ | - 
fię nazwycięftwo fiebie famey. Malz podobno wiele | . 
okażyi dotegó. A żałuy ześ dotego czafu fobie po- | 


chlebowała y źeś fie w czym nie umartwiła. 


„POSTANOWIENIA. 


I. Dziękuy Panu Bogu załaskę powołania, że cię od | 
świata umknął. Bo to będzie znakiem, że po- | 


- wołanielwojekochafz. Częfto sluby (woje odnawiay 
Zakonne, y fłanow, że im w niczym fprzeciwiać fię 


niechcefz, znakiem będzie, ze chcelz ftatkować w | B 


służbie Boskiey, y żeś kontenta. 


II. Poftanow, że jeżeli kogo słowkiem zgorlzyfz, zaraz | v 
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Dzen V. PAZDZIERNIKA. 639 
dla nich dobr światowych, tylko taką kondycyą, 
jeżeli to będzie zchwałą Boską y ich zbawieniem. 


Potym nigdy krewnych fwoich y domu(wegochwa- ` 


lebnie przed drugiemi nie wfpominay, jakbyś nay- 
podleyfza była. Trzecia: Nieturbuy fię,*gdy jaki 
ufzczerbek albo na fortunie, albo. nabonorze mieć 
będą. gęś fie ty ich zaprzała. Pząta: Patrz fo- 


- bie okoliczność jaką, wktórey mogła byśfię heroi- 


czną pokazać ztym, że Boga fobie fzacujefz. Na- 


 przykładegdy byś fię fama dla mitości Boga na co 1n- 


fzego odważyła. Szofła: ftaray fię żadnegodnianie 


_ opuścić, żebyś martwić fię w czymkolwiek nie mia- 
ła, a mianowicie oko martwić, język, dworność, 
palsyą gniewu. i 


ROZMOWA > 
z Świętym PLACYDEM. 


jako ty Oycze Swięty mafz zasług u Boga wiele! od- 
piąciu lat służyć temu Panu poczałeś, nie znałeś 


ię świata, co jego ponęcty. O jakoś w tym fzczęsliwy: 
w | Boday bym była świata nieznała! Pociągnąłeś tak wiele 
| duż dosłużby podobney. _Niech że ja też tak lzczęsli- 
iz | wa będę, abyś mnie moy Oycze zupełnie Bogu pozy- 
y- | skał. O jako mi ię niechce być wtym Zakonie do- * 
| skonałą! Tyś życie położył dla Boga, y krew męczeń- 
ch „ską wylał, a jane co dla niego uczyniła? Polzłam na 


la | 


oś | sluzbę jemu oderwawfzy fie odświata. Coż ma z tey 
a= | Kkk 


k3 służ- 
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, służby zapociechę Pan moy, Bog mòy ? Atotylkomie i e 
fce w Zakonie zaftępuję. Móy Oycże Swięty uproś Ma 0) 
teczność u Boga twego. A naybardziey uproś zwycię.) i 
ftwo fiebie famey.. e > a 


DZIEN XII LISTOPADA. 


Na Swięto Wfzyftkich Swiętych Mnicho 
Zakonu nafzego. 
e i ię / 


PUNKT I sA 


fce je F z = Ila. 

waź , jak wiele 'y jak wielkich Swietych ma Zakong'®. 

| U w którym jefłeś; podziękuy Panu Bogu, że tak wie 
| —— lu wKościele owym tryumfującym bardzo wyniosł Zad 


| kon twoy; potym powinfzuy fzczęścia tym wielkim 2% 


Świętym, ciefząclię zich chwały, którą OE ią fto- [e P 
krotnie obdarzeni. Pomyslfobie: co też ja na fądzie kz | 
gu memu odpowiem, gdy mnie albo z grzechow moich, 

„ albo zniedbałego życia w Zakonie ftrofować będzie, y 
pokaże: oto widzifz tak wiele Świętych tego Żakomi, ņ 
y wtak wielkiey chwale. A czyli nie tenże koniec U ioa 

, rzenia (wego mieli, co yty, tęż Regułę Zakonną co yi 

ty? Czemuż przecie oni mnie dofłali, a ty fama fiebiej k 

fądź, do kogo nałeźyfz. Czemuż oni wielki ftopieńl |= 

"chwały otrzymali? Tyś na hańbę y konfuzyą zasłużyłajj, ' 

Załuyże, ześ tak wiele lat ftrawiła w Zakonie, a jefzcześją > 
podobno y jeden iłopień chwały w Nićbie nie zarobił 
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JD jaka te konfuzya będzie! Uważayeto teraz, żebyśw ° 
„»_Jizeczy famey natę konfuzyą nieprzyfzła, a koniecznie 
To a pozytek dufży obracay tę konfuzyą. 
| Uważ, jak że między temi Swiętemi BENĘDYKTA S$. 
[jeft też wiele Panień delikatnieyfzych niżeli ty. Wiek- 
- Jiżego urodzenia niżeli ty. Fortuny bardzo wielkiey y 
Jnadziei pewatey, a przecie ope tym wlzyftkim dla Boga 
"|wzgardziły, y wolały pogardzić światem, żeby tylko 


Hey 
ś ftg. 


coi, 


f y$ 2 
i, zieC. 


wo: 


0 


| «a æ wfłydziła, koniecznie zaczni być dobrą Zakongicą. B 


| wiele niepracował na tę chwałę, którą teraz ma. w Niej" 


„ wniczym fobie naprzykrzyć. Zachęć fię tak wielu przyj, 
*kładami do dobrego y doskonałości Zakonney, Natof| 


Ls 


e 
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jeżeli cokolwiek mafz, chcefz mieć każdą rzecz dob 
dobry habit, dobrą czapkę, fama tylko chcefz fię mię 
za złą y niedoskonałą w Zakonie: Załhqy ferdeczmi 
opłakuy*wfzyftkie twoje opufzczenia wielu cnot. Opl 
kuy wyniosłości , niecierpliwości twoje, a tak konfuzyi | 
jakokolwiek na lądzie Boskim uydzielż. , , — 4 


“PUNKTE Ą 
TJważ: fpoyrzawfży na wfzyftkich Swietyth twego Zas: 
konu w Niebie; że żadnego tam nie mafz, ktorybył 


bie. Jedni bowiem albo przez krew wylaną y męki fiy. 
albo też przez męczeńftwa długie bezkrwawne przylziij 
do Nieba. A ci wfzyfcy tacy ludzie jak tey ty. Y byli 5 
takiemi jako y ty. To uważywlzy, jeżeli cokolwiek | | 3 
mafz ducha wfpaniałego, toś tak powinna mowić, € E- 
niegdyś Auguftyn Święty: Mogli ciyte, a ja niebędę mog 
mogło tak wiele Zakonnic z tego mego Zakonu b 


PU 


będę mogła? coż mi przelzkodzi dotego? Nic nizej 
tylko zła wola moja, że nic dla Boga czynić niechc 


f 


na to tak wiele wtym Zakonie Pan Bog mieć Swiety 7 
chciał, żeby cię do teyże Reguły zachęcił, y pobud 
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| do doskonallzego życia. Nie chybifz Nieba; gdy tą 
jutorowfną tak wielu przykładow”? drogą póydzielz. 
JSpoyrzyi na poftępki twego życia, a jeżeliś zbłądziłaz 
| drogi do zbawienia, co prędzey fię ćofni, a żałuy, żeś 
| Boga tak dobrego do tego czafu obrażała , jemu niedo- 
|„skonale służąc. : 

| = PUNK DZI i 
 |Uważywfzy wielką chwałę Swiętych Boskich w Niebie 
„|. twego Zakonu, to ty fobie wiem imaginujefz, żeto 

|iepodobna doyść do tey chwały: Rozumiejąc, że to 
e | wiąrobliwość y doskonałość na jakichfiś nadzwyczay- 

į | tych (prawach należy. Mylifz fię w zdaniu twoim, tyl- 
'|ko te [prawy, ktore Zakon opifał doskonale y bez grze- - 
jchu zachoway, y zupełnie sluby Zakonnć, a niepo- 
jchybnie wielką Swiętą w Zakonie twoim będziefz. Na- 
| przykład niech będzie zawfze dobra Medytacya od cie- ` 
[bie odprawiona Mfzy słuchanie nabozne, ,(powiedzi do- 

onale, y infze zabawy z chwałą Pana Boga, to temi 
>awami zwyczaynemi do wielkiey świątobliwości doy- 
tefz. - Na czym zaś dobroć fprawy zawisła? oto na 
m: Powinna fię poprzedzać intencya doskonała, że 
gchcę dla czego infzego czynić, tylko dla miłości Pa- 
Boga, dla chwały jego Boskiey. Potym ta fprawa 
zawize powinna być złączona z Panem Bogiem, to jet , 
przez czafowe zabawy odzywać fie częfto pamięcią y 
leccem do Boga, aby znakiem było, że kochamy, 
ze nie infze poBudki czyniemy , tylko kochania. Do 
s ELI >= te 
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aa > Ą 

tego do każdey zabawy może (ię przydać umartwienie | i 
> fiebie Amey, alb@ciala choć małe, zebysmysbardziey | 

świadczył miłość nafzą ku Bogu. Zgola przy kaźdey + 3 


fprawie zachować to, coć opiłano, albe w Regułach, | 
albo wialzych uftawach, albo w prywatnych nabożeń. | 
fitwach. Reflektuyże fig, czy tak {prawy iwoje Zakon: 
ne odprawujefz? Czy każda twoja zabawa jeft dla mi- 
łości Boga? Kiedy'owo kogo batdzo zśkoshalfz, a dla | 
niego co czynifz; o jak częlto do niego to. fercem , to | 
myslą wzdychafz, y pamiętaíz o tym, CO dla niego 
czynifz. Jeżeli Bog tego nie ma wiprawach twoich, | 
znakiem jelt, że go niekochafz. A przecie bądż pew. | 
na, że wizyftka doskonałość y świątobliwość na niczym 
niezawisła, tylko na kochaniu Boga.. „Niech by kto cu | 
da czynił, miech by |kto] ciało krajał: jeżeli Boga fwe 
go miłości mieć nie będzie zanic to. Pożałuyże fpraw | 
twoich, któremi fobie na karę podobno, nie naświąto+| 
bliwość zarobiłaś.  Spoyrzawizy na tych Swiętychj . 
Wtzyftkich fwego Zakonu, fpytay [ię ich, jakoonitee, 
raz. O świecie y o ziemskich rzeczach tądząć. | ewnieje-| 
dni odpowiedzą: że cokolwiek czynilismy, cierpieli 
fmy dla Nieba, wfzyfłko to mało ; godzień by Bogł 
nalz, Pan nalz czego więcey. Dradzy: O jak to Bog] 
nadgradza fowicie to, co my mu. zmiłości nafzey dar] | 
_ jemy. Każde ftworzenie powinnoby dla tego Pana czy: | 
- nić wfzyftko z fzacunku jego, a onby nie powinień te] 
o płacić, bomu to wfzyłtko z fprawiedliwości należy, | - 

« A pfzecie on płaci to ftokrotną nadgradą. O jak A» 
; A ; ; a = : [6] - 
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brego „, 6 jak łaskawego Pana mamy.  Tyzeczby odpo- 
wiedzieli: 6 jak fa ńierozumni ludzie na świecie, któ- 
fzy nie wiefzą o tyth Bogu, y o tym co im powiedzia- 
| fo, którzy Ifedykolwiek Boga tak dobrego obrażają. 
| Naofłatek inńiby odpowiedzich : wizyftkie defłatki, po- 
| cechy, błogosławieńftwa, które świat Mid, mnieyfzą 
| ód pociech nąfzych pfopofcyą niżeli błotó do kafnieni 
a drogich. * Fe ich mowy prżyimuy fercem skłońnym do 
d tego wfzyftkiego ćo otii mowią, ażebyśwzńawfzy pfaw= 

| dę, wielkipożytek znich odebrała. A czyń faprzod 
„| pfagnienie krolować y żyć z Bogietn, y ztemi Świętemi 
| Sioftftami y Btacią tego Zakofiu na wieki. Potym uztay 
|  ńiegodność twoje tak wielkiey zaplaty; dla któtey albo 
- | ic; albo mało co zrobiłaś, Naoftatek opłakiy złości 
| twoje, żeś Boga twego tak dobtego., tak łaskawego kie- 
| dykolwiek obraziła, y śiie(pofobną fię ptzeż gtzech do 
„| Nieba uczyniła, - 
| - POSTANOWIENIA. 
| L poftanów częfto fię pytać tak wiele lat w Zakonie ży- 

~ > ję, mam żefię u Boga mego zaco Nieba upo- 

>= mieć" Gw 

JI. Pofłanow fobie oto fiebie pytać, gdyfię do jakiey 
usłagi ociągać będziefz, po coś do Zakonu przy- 

"> fzła4 Niemieć ię dobrze, niewygody fzukać , ale fic- 

-bie amę martwić, famego tylko Boga zukać. 


| 3 | | Lulo ooo m. 4 
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będzie każda zasługa. 
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III. Poftanow apetyt wyniosłości martwić, to gt maz . lie 
jąc fię za podleyizą wkażdey okazyi, bo zważoną ` |C 


IV. Poftanow y to pytanie częfto roftrząfć, czy ja też | 
w Niebie będe? Niewiem pewnie; jeżeli niewielz, | 


to ię ftaray abyś wiedziała, żyjąc tak, abyś żadne- Íp 


go grzechu cięfzkiego nie miała. 


V. Póftanow kazdą fprawę mianowicie obojęthą jakieto 4 | 
fą jedzenie, ręczna robota, fpanie, wftamie, z za- |; 
chowaniem opifania jak naydoskonaley oeprawować, | y 


VI. Poftanow mysli światowe, jakie fą o honorach, o - 


doftatkach, o przyjazniach, tak jak nieczyfte zaraz. 


- odrzucać, bo to będzie znakiem że cifię świat nie- k 


podoba. , 


ROZMOWA. 
O Święci Oycówie y Bracia, Matki, y Sioftry moje 


O Jakoście fzczęsliwi, żeście juz krefu dolzli, żeście, 


już Boga, dla ktoregoście byli ftworzeni ofiągneli: jeft 
wam czego winizować, jeft lię z czego ciefzyć, że Nie- 
bo, że Boga macie; ktorego nigdy nie fłracicie. Aja 


przyidzie ten czas, żebym fię zwami w Niebie ciefzyła, 
z wami złączyła. Przyznam (ię nieidę tą drogą co y wy: 
W tey fukmi chodzę co y wy; ale-poftępki rożne; nie- 
chce mi fię pokorną być, wzgardzoną dla Boga, niechcę 
być cierpliwą, niechcę być ubogą. A przecie bym 


też kiedy z Bogiem y zwami cielzyć fię będę? Czy jeno 
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chciała być zwami w Niebie. Odpowiedząć ci Święci |. 
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l- . jjednoftaynym głofem. Darmo tæ fobie obiecujefz: ° 
a |Czytay żywoty nafze, jako fą napilane, cośmy dla Bo- 
. Iga czynili, cigrpieli; a gdybysmy to jelzcze lepiey u< 
Z |znawali, ćo to jelt Bog, co Niebo? To bysmy dla go- 
+ |dności jego, dla dobroci nigdy niewypowiedzianey dla 
= |niego więcey czynili, y cierpieli.  Zaczym jezeli chcelz 
' [znami ma wieka krolować, idz tą drogą co y my, a nie 
o |zbłądzifz. Więc cale fię nawafze przewodnićtwo odda- 
- |ję. JEZUSA y was nasladować będę, abym y Jezusa y 
> | was w Niebłe dofzła. >: 


z| DZIEN XVIL LISTOPADA. 
|  NaSwięto S. GERTRUDY Xieni. 


|. Oto Oblubienieę przychodzi, 

jo | Opływay w radościach Zakonna dufzo , że cię dnia dzi- 

e, | fieylzego toż famo potyka fzczęście, którym fię 

ft wielki twoy Zakon zafzczycił, Swięta twoja Patron- 

- ka GERTRUDA przez całe życie fwoje ciefzyła. Oto O- 

ja | blubieniec twoy naymilfzy Chryftus do ferca twego gat- 

o | nie fię. Oto ferce fwoje złercem twoim złączyć pra-. 

4, | gnie. Oto lerce twoje zapala ogniem ferdeczney miło- 
y. | ści, chcąc wnim wygalić wfżelkiey chuci ułomności -. 

e- | twoje. Woła na ciebie: Oblubieńco moja, kochańko 
ję AA Day. mi ferce twoje. A poniewafz tak jeft, że O- 
m „ blubieniec twoy Chryftus, tak ufilnym pragnieniem Zą- 
s R „aż LIH a >= 27 da 
SE © 


a 


gowała, a jak naywybornieylzemi ( gdyby można Se 
/rafickiem? ) na przyjęcie tak wielkićgo gościa przyożeł 


"re o Jezus rady sluchały. Był Jezus y we fhie u Git 


e 
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da lerca twego, więc ftarać ię pilno powinnaś, Ażebyś| 
wizelkie oziębłości , marności ,: albo jakie 'przyłączenię po 
ferca niepotrzebne do jakiey rzeczy ftworzoney wyfuw $ 
i 
dobiła ferce fwoje affektami. Powźóze: Uwaź , Że Oblik] zi 
bieniec Chryftus tak fobie ulubił czyfte $. GeRrnupyłete! JEx 
ce, że One fobie za Niebó obrał, w nim 'ulławicziii |): 
fpoczywał y mielzkał, y w fercu-fig Gzkrnupy, fżukać,| 4 
y znaydować kazał, a dla tego, Ze ferce GERTRUDY 9 g : 
nic wżyciu nie chciało, y nie kochało, tylko JEZUSA; Je: 
o niczym nie myslił rozum jey tylko o JEZUSIE, do nkj 
czego nie przylgneło ferce, tylko do Jezusa, — Daleki 
było od wizelkiey światowości, y od światowey pioj , 
żności, zawiże pałało Seraficką miłością do Jezusi 
Zawfze u GeRrRubr Świętey był Jezus w mysli, w ultachyi 
wlercu: które nie wygasłą miłością jego pałały , y dl. 
niego ferdeczne weftchnienia bez przefianku przełyłałj| 
Był w oczach Jezus, które co moment na wipomnieńk| 
-jego słodkiem lię łzami polewały. Byłw ufzach , któ 


Cia 


` |, 
A 


TRUDY, którafię z nim ciefzyła, łerce jey do niego czt 

ło. Potrzecie: tu pilnie uważay zjaktm też lerceffi 
fteś dla Oblubieńca twego, z jakiey racyi czujelz 0: 
'błość nafercu. Podobno nie zinney, tylko z tey% w, 
maf rozdwojone ferce dla rzeczy jakiey fłworzoncjj 
ale słuchay comowi jezus nie możecie służyć razem Bo Ra 
gu y mammonie, Bogu y światu; Taki y ciau 


e 
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' t |pokorz® y wyniosłości. _Niezgodztlię albowiem poko- 
"[kora zwyniosłóścią. Męka Jezusowa, ztwoją nie cier- 
„| piwością, ciahość y skromność Jezusowa ztwojąfzcze” . 
,. | bietliwością y lekkomyslnością. CierpliwośćejEzusowa. 
y | zswojemi niepomiarkowanemi pafsyami. Pósłużeńfitwo 
| JEzUSoWE z twoim uporem y krnąbrnością. Laskawość 
|y miłofierdzić Jezusowg ztwoim gniewem y- zawzięto+ 
„6 |ŚClą. A ztąd poznaway przyczyny, dla których Jezus 
„| daleki jeft ogł ferca twego, boś fię ty daleką uczyniła od 
, | JEzusa kochanego. "A naoftatku uważay jak tego go- 
„| ścia Niebieskiego w Nayświętfzym SAKRAMENCIE do Cie- 
zie] IE przychodzącego w afsyfłencyi tak wielu Aniołow 
tg] YPECy na twarzy iwoje upadających, y Króla fwego 
p | wiekuiltey chwały adórujących, przyimujefz. do ferca 
hy fwojego? Z jakim przygotowaniem chęcią y, affekta- 
, gó] Di? czy pierwey ftarafz liç, ażebyś naprzod zniego wy- 
aly rzuciła wlzelkie na miętności, do złego skłonności, do 
eni] Chwały Boskiey wkorzenione Oziębłości y inne złe na- 
któ 05 Tu fi zabaw pilnym Examinem Zakonnego ży- 
zi. (ia twojego. ` A cokolwiek upatrzy(Z na farenieniu two- 
i| M cóś podobnego, ftaray fię nieodwłocznie ażebyś te ` 
rfe] Przy konfeByońale łzami pokutnemi obrhyła, fłatecznym 
zjęj przedfięwzięciem do zmytego niewracać fię czernidła. 
y ze A potym proś GERTRUDY Swiętey : ażeby ci uprofiła na- 
jey,| WFOcenię [erca JezusoweGo ku fobie. abo se: 


Wfęp drugi < Proś Pana Bog4 o łaskę na odndwienie ży: | p 


 Qdnowienie Ducha pofpolicie. bywa trojakie, jedno | ko: 


_ my, a wdawnych nałogach, palsyach ftatecznie trwa | 


- — do czafu tylko, bo tak odnawiających fię , lada okazya, | 


"więkfżych, a innych, nietak woko kazdemu wchodzą: | 


S 0 938 
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- O odnowieniu Ducha Jr 
Wfigp kdwzfy: Słuchay Pawła Swiętego. - Pofłęp nymy w | c 


mowości Ducha. z 


wota twojego. > 7 
PUNKT L? Lio 


jeft tylko zmyslone na pozory powierzchowne, któ: | od 
re na oko.zdą fię być odnowieniem -złych obyczajow, | mi: 
rzeczą famą mowieniem tylko y fzczerą obłudą, ta |j 
skromność , układność jaką powierzchownie ukazuje: | 


my, czym nietak Przełożonych ofzukujemy , jako fica 
bie. - Drugie odnowienie jeft prawdziwe y izczere, lecz 


lada pokula , lada ofoba zich obyczajami nie zgadzająć |me; 
fię zdobrych początkow zbija, ruynuje. Trzecie 0 | 
nowienie Ducha jeft pomierne, lecz y to niedoskonałe, | 
bo tak Ducha odnawiający poprawuje fię w wyfłępkach |pyc 
{ni 


cych mnieyfzych grzechow, poprawićfię niechce, 08 |nię 
takiego odnowienia racz nas w Zakonieżyjących zacho |kog 


wać Panie. T 
ao PUNKTI - 


U 


a 

* MEDYTACYE. 631. 
| PUNKT fl. 

| Do nowości prawdziwey y- doskonałey życia Zakonne- 
|  goralezy naprzod prowadzić życie Chryftufowe, 
w | czyli podobne Chryftufowi pokornemu, cichemu, po- 

 |słufznemu, ubogiemu, nieprzyjacioł kochającemu, 
re |roskofzomę wygódom przęciwnemu, czy moje takie 
W życie? Akt żalu, wftydzenia, poprawy wtym, y wtym 

| poftanowienig. Powtóre: Do nowośgi należy życie fto- 

|fować do życia Przenaydoftoynieyfzey Makvyi Panny, 

| nasladując jey czyftości ciała y dufzy w naygłębfzey po- 
n0 | korze, w nieugafzoney ku Bogu miłości. - Poźrzecie: Do 
t% | odnowienia Ducha należy nasladować żywoty Swiętych, 
W, | mianowicie Oycow, Braci y Sioftr w Niebie już krolu- 
M jących, ktorzy nąnas wołają: tak żyicie, jak w życiu 
jó: | nafzym przykład macie umartwienia wfzelkiego, zwy- 
Var | cięftwa nad lobą, akcow heroicznych y odważnych, mi- 
ie |łości wzajemney, znofzenia defektow blizniego;, gorą- 
XI | cego nabożeńftwa, pragnienia więklfzey a więklzey do: - 
la, skonałości, abym fię tak odnawiał, pomocy z Nieba y 

{mego ftarania potrzeba. 


ej e 
M i 


Y Ę sai 
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e. wolnych grzechowę, niedoskonałości; na mężacy p 
gardzie ludzkich relpektow , na pódufzczeniu fie złych - 
obyczajow., -zaftarzałych nałogow; do-gewnętrznego | 
człowitką odnowienia należą  zwierzchne zmysły; ję- i 
zyki, obcowanie skromne, umartwienie powierzchow- | 4y 
ne, uboftwo, (prawy Zakonne, tu nad życiem: moim: 8 

chcę uczynic reflexyą, a ća woboygu odnowienia go- | 


dnego znaydę, za łaską Boską odnówię , profząc Ducha | y 
Świętego, żeby on,przez łaskę [woją co zdrożnego na- | - 
proftówał, co oftygłego zagrzał, co zranionego Opa- | 
trzył, a co skalanego, niepięknego we mnie skutecznie 
obmyć raczył, - ; : BY 
Na slub uboftwa Swiętego. - lv 
Doskozałość Zakonnego ubofwa wydaje fig wuafi gpujących I 


ń Punktach. 


> z £ ; > 2A 
-I Zadney rzeczy jako fwey włafney nieuażyway bez po: 
zwolenia. 2 © Age 

II. Zadney rzeczy niebrać; darować, użyczać, prze | + 
mieniać bez pozwolenia Przełożoney, aA AN 


` I. Niemieć niczbytniego, delikatnego, zbyt drogiego, > 


_ owlzem ochotnie przyjąć y żądać co podleylzegoj 
wytartego , tak. w odzieniu, jako y ¿inych rzeczach XI 


44: iad bii ATR 


< zabawach. 


zw "= 


FZZ 
e. 

O OBNOWIDNIU DUCHA. - 658 
IV. Niedoftatek w rzeczach też potęzebnych znieśćskro- 
' mnie, Óchotnie przyjąć y ządać z radością bez na- 
= tzekania , fzemirania ý „uskatźenia fig na niedozot= 
nych, dcektorych ftaranie o nich czynili, o nas w 
JB. tey rzeczy, z utzędu.mależy,, =o -;. s 
"| V. Rzeczy potfzebnych y.pozwolonych mieć naymniey, 
YI  wczałami.y wygodami -wzgatdzić dla ubogiego 
8 Chrytil. >: > o 
% | VL Zawfze fię kontentować temi tzeczami, które nam 


i d Zakon właski y miłości, nie z powińności daje; czy 
ż to do jedzenia, czy to do picia, czyto do miefzka- ` 
E -nia, czy to do infzey rzeczy, 


{ VII. Stać (ię podobną słupowi nic nieuważającemu czy 
| goftroją, czy zubiorow odzietają, a zatym być 
| zawfze gotową y te fzeczy oddać, -których zaży” 
|. walz kiedy Przełożona zechce. 
| VUL: Przytłumić w fobie żądze do mienia jakiey rzeczy 
/_ światowey, a nie przykładać do niey ferca. 
| IX. Poczytać fię za niegodną tych rzeczy, które-Bo- 
|. ska Opatrzność przez ręce Statfżych udzieliła. 
0-, X. Nic ofobliwego nie ptzypulzczać wjedzeniu, w-pi- 


|. ciu, innych rzeczach, chybaby posłulzeńltwo ina- 


ch| przychodzące cierpieć. A 
"4-XIL. Nafpowiedziach yz naymńicyfzych defektow prze- 


Vi 'Mmmm2 ew 
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e przeciw uboltwu Świętemu popełnionych uskarżąćfię Se, | 
"ROZMOWA, | 


o nagiego nakrzyżu zamnie Jezusa, prolząc aby cię | 
jak przykładem, tak łaski (wojey udzieleniem odj 
rzeczy tworzonych, nieporządnego affaktu bronił, y 
z niego łaskawie wyzuć raczył, : z 
Oycze nafa; Zdrowaś MARYA Ge. 


MEDYTACYA. 
O kon'cu Zakonney ofoby. 


-Wfięp pierwfzy: Patrzay w duchu na Chryftuf sług fobie 
© > / — zgromadzającego. = 
Wfłęp drugi: Modlitwa do Boga o łaski poznania końca| 

Zakonney oloby. | 


PUNKT L 


waż: iż wizyftkim Zakonnym ofobom, ten jeft po- 

wizechny y jedyny koniec, dla ktorego nas Pan| 

Bog zświata do Zakonu powoływa, abysmy w Zakon-| 

ney ofobności, lepicy y doskonaley mu służyli, niz lu- 

- dzie nawolności, abysmy pilniey zachowali, nietylko 

Boskie y Kościelne przykazania, ale też rady Ghryftu-| 

owe, Reguły powinności, poftanowienia Zakonneyj 

y tym fpofobem dufze łatwicy zbawić, a Boga na A: % 
Tii a ? Ti e KOI 


goons g åer 


mma MO ONSE DS En. Mm 


| O xońcu ZAKONNEY OSOBY. 655 
„ |kochać mogli; tu fię reflektuy na przykazania Boże 
Av Kościelne, czy jeftże y w Zakonnym habicie prawdzi- 
| wy a Boga fię bojący człowiek? Powtóre: Rozbieray 
| wfzyftkie, alim więc przednieyfze uftawy, obligacye, 
ję | toskazy Star[zych , czy dofyć im wedle powingiości czy- 
d nilz? Jeżeli tak, dziękuy ać Boskiemu, proś 
y | pdałfzą łaskę „jeżeli zaś co zdrożnego w fobie obaczylz 
opłakiway $ nic niejeft Zakenne życie twoje, poftanow 
wtym y owym poprawę za pomocą Ducha Świętego. 


PUNKT I 


Rozbieray frzodki końca twego rozmaite; naprzod za- 
żywanie częfte SAKRAMENTOW, fpowiedzi y Kom- 
„ | munii Świętey, ćwiczeniej w cnotach y umartwieniach, 
ie| łaski y pomocy wnętrzne, które daleko hoynicy Pan 
Bog daje w Zakonie ; niż na świecie, frzodki wnętrzne, 
cal jakie tą miefzkanie ofobliwize od fwieckich oddzielone, 
Reguły, czułość Przełożonych , przykłady, Sioftr in- 
nych modlitwy zatobą, uczeftnićtwo zasług y dobrych 
uczynkow, oddalenie okazyi od złego, y inne wfzyftkie 
o, Zakonowi polpolite przywileje.  Uważny powtóre: Ofo- 
n| bliwfze frzodki Zakonu twego bardzo pożyteczne, ja- 
n-| kie f4 renowacya albo odnowienie Ducha, fiebie famey 
|. Coroczne Ćwiczenia, duchowna puftynia niemal co rok, 
oj Medytacye codzienne, Examina częfte, modlitwa ufła- 
q| Wiczna, Opatrzność Starlzych we wfzyftkim , miłości” ~| 
„| Przełożonych, affekt równych, usługa młodfzych , do- | 
kij” katek wfzelki, prace, urzędy y zabawy niefą nad fiły, © 
> = Mmmm 3 | wię- 
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więcey po.tobie Zakon niewyciąga, tylko żebyś Regu. |. 
ły y ullawy Zakone bardzo lekkie zachowała, relle] 
ktuyże fię jakoś.tych frzodkow zażywała, a napotym 
„ zażywać mafz, abyś nanayscisleylzy y neyfurowizy dad | 
Iprawiedliwego Boga nietrafiła po śmierci, jezeli tak wie. | 
- le frzodków mając, w drodze duchowney nie potap, 

y ich ku nabyciu doskonałości nie zążyjelz; żąłuyże z4 [Po 
przefzłe niedbalftwa, a popraw fig. A MA 


+ „AFUNACE ML 101 j Z 
Przypomni fobie ż jaką gorącością, 'z jakimeś flara. 

„. mem.y ublnością ttątała fi do Zakonu tego, niędła | [I 
czego inlzego, wfzakże jeno, ażebyś pewniey. y belpie: | 
czniey. zbawia jedynaczkę fwoję. . Wiedząc_ o przywie | 
leju Zakonu tego; ze kto w nim świątobliwie żyje, YU 1I 
miera, potępiony nie będzie, miłeć były w Nówicya: | 
Cie początki, przy żywości gotącość Ducha, czemuż | T 
teraz oftygłość Ducha, czemu zabawy Żakonne miano- | 
wicie Duchowne Medycacye ,. Examina 60. w Kościele 
przykrzą fięs czemu teraz rozmyślania z rozerwaniem 
wolnym, rachunki fumnienia bez guftu, ndbożeńfiwać 1 
bez uwagi byle-dla oka ludzkiego, dla: czułości Star- d 
{zych odprawujelż,: częfto opufzczalz, < Pyay e. 
Bernardynem Swiętym:. Dufzo moja, dufzo Zakonna, po | 


coś do Zakonu przyfzda, ma coś świat opuściła: Gc,6c. / ia 


— W rozmowie ofiarńy fię Panu Bogu na gcrętfzą modli. | 
 twę, albo wic końcowi twojegau przyzwoitą | 

proś nato o laskę, ża wzbudziwfzy za gruiności A A 

3 © 


Izłe. Oycze mafż. Zdrowas MARYA XC. $ i 


_ Okońcu ZAKONNEY OSOBY. 657 
id l Ę ZR 
F * Na slub czyftości: ©, 
Ż, | 


|po modlitwić zwyczayney punkta naftępujące bierz wauwagę. 
EL Ctaray fzę abyś lekce fobie nie ważyła, co fię Aniel- 

skiey ciocie Iprzeciwić może, przy tym abyś, ant 
śmierteleie, ani powizednie przeciw temu slubowi 


de nie wykroczyła; ani uczynkiem, ani myslą. 

a |I. Byś zawize wftydliwą była w słowach, fpoyrzeniu» 
» | gulłach, ato dla Boga przytomnego y Aniola Stro- 
2 Za. > ży 3 

k | MI. Pamiętay na uczciwość y przytomność tak. w przy- 
= | tomności drugich, jako y w ofobności. . . 

Ż | IV. Wizelkich okazyi niebelpiecznego albo niepotrze- 
- |  bnego obcowania, jako to rozmow, fchadzek, twa- 
3 | rzy, ręki, bo habitu na drugiey ofobie dotykać fię 
| wyftrzegay. 


1/, V. Mysli fzpetne, zkądkolwiek pochodzące -zaraz od- 
| rzucić, affekta nieporządne ńacychmiaft uskramiać,. 
| mysl y,fantazyą od nieprzyftoynych rzeczy odwra+ 
4 caje = ; SEA R LE 
: | VL Niedelikatnie fię obchodzić z ciałem (woim, takw, 
jedzeniu, piciu, fpaniu, jako też innych pielzczo- 
|  —taćh, a naybardziey trunkow mocnych, ipania po 
A, „obiedzie w$yftrzegać (ię. - gia o a 


= > | 
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VII. Potraw chociaż podłych y zwyczaynychę nie jeśi|, 
do doskonałey fytości , umartwienia procz pofłow ył 
dyfcyplin zwyczaynych mieć zawfzę w używaniu, | ” 
VIII. Zadnego momentu czafu na prożnowaniu nie ftraj ĉo 
a + pa aaa 


Ducha Swiçtego. 


2 | 
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O zacności slubow Zakonnych. jd 
'Wfłęp pierwfżg: Słuchay: Ducha Swiętego do ferca ci zę 
; mowiącego, T7? 


Wep drugi è Proś o łaskę abyś poznała Boską dobroć je 
|, 20 tobie wyświadczoną, w przypufzcze- © 
niu cię do oddania slub8w Zakonnych. "S 


PUNKT | 


ja | 
O ZACNOSCI STUBOW ZAKONNYCH ' "659 
ZOZ A 
v y| (waż: iz względem slubów 'Zakónych, wfzyfikie o- 
.| zdoby, okazałości y godności świata tego galhą, - 
ra] ĉo bowićm chwalebnieyfzego, jak wfzyftko ga nic po- 
| Czytać, cokolwiek świat ten nfiłuje, fakó. to honory, 
| bógaatwó „: foskofze, sluby Zakonne przewyżfzają, bo 
dyf Zakonną qfobę międz a dż” ko to Aniel- 
Odi ska czyftość , międzyt.Apoltoły aboltwo; do Chryftufa 
mi aż do: śmierci podobne czyni posłulzeńftwo,: chwała 
mij światowa pfźemija, y proźną jelt; trochę zabrzmia- 
Po wizy ,. wnet przeftaje, albo jak błyskawica ledwo coza- 
oćj błysnie , zaraz ginie, chwała zaś slubow Zakomnych y 
la-| doczefna jeft y-wieczna, bo Zakonna ofoba przy takim 
żą-| Panu -zofłaje, y służy Królowi <chwały, który jego 
„ (chce, aby tam y takim był słagąz gdzie y jakim jeft 
ia Pan jego, O! zaprawdę nazbytdą uczczeni przyjacie- 


(c, |le'twoi Boże, i 
BA "u. PUNKT AF. 
DUważ: iż zycie prawdziwey Zakonney oloby do me- 
|. czeńftwafię rowna, które tym jeft trudnieyfze, im 
_ dłażlze, bo aź dośmietci trwające, cyni(ię jednak róż 
. čni męczeńftwo Żakonne, od męczeńftwa krwawego, 
Z Że to od tyrana zadane bywa, a Zakonne od miłości y 
|y dobrey woli dla Boga, kótona włafna Męczeńnikow | 
é Ft.  Męczeńftwa Zakonnego jelt trojaka, dla slubow 
e- ttojakich , y owfżem wieloraka dla rożnych przy- 
Arości w fłanie Żakonnym jakie przykrości fa? 
ac > Noni > 3 AU 


d 


< AB 


GR 
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Umartwienia, niewygody , pracowite zabawy, wizy- z 
fikiego fię wyrzeczenia, patrz jako. cię wiele koron czej” 
ka, jeżeli to Zakonne męczeńltwo z miłości ku Boguj 
- chętnie y zwefelem dulznym fłatecznie uz do śmierci) | 
podeymoleać będziefz; przypominayże fobie, „jak małoj 
ucierpiałaś w Zakonie, a na wfżyftkie biedy, kłopoty,| 
utrapienia Bogu fię ofiaruy. RRS 
i | PUNKT IL Ee 
Uważ męftwo y wipaniałość umysłu, która fię. z nayd ; 
duje w slubach Zakonnych, bo przez slúby człowiekļ 
na tofię odważa mężnie , czego przykazać Chryftus niej 
- chciał, decz tylko radził: Kżo może pojąć, =niechay poyma} 
` je, jeżeli chcefz być doskonałym, idz; a przeday wfzyfiko - 
a day ubogim. Patrz tedy żebyś od tey wfpaniałości uj . 
mysłu nie odftąpiła, ą;do światowości, którąś podepta: 
ła, nie wròcila liç affektem, żeby z ciebie piekło (44 p 
chowaj Boże) nienatrząfało lię, Ześ mężnieyfzą była ná 
służbę Boską idąc, a niżeli w Zakonie, mając już więkę 
fzą znajomość Roga; cnoty » wieczności, nadgrodyj : 
która czeka posmierci wtym Źyciu, wedle fwych sly 
bow.Bogu fprawujących lię. „ko 
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proś o. łaski Boga, aby jak do chcenia |  ofiarowanii « 
slubow Żakonnych dał łaskę, tak ich. załować nić > 
chciał do wypełnienia OBY 25 u. aie 
- Dufzo Chryffyfowa 8xc. _Pierz Panie sozum, pamięć 
wolą; y co wemnić jeft.. m oo R 
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Ya | 7 ` Stopnie Zakonnego postufzenfiwa få te: 


{L Być peelufzną zochotąs bez żadnego ociąganiafię, 
E Bre Eko batdziey Bić. żadnego e fię | 
s L *Przełozonych: r 5 2 

“| IL. Być posłufzną w profłoci ferca, to jelt: nierozbić- 
uel |. rając roskazu Star[zych, ale slepą niejaką popędli- 
„|-'> wością wizyftko wykonywać. - 


to) 411. Być posłufzną zradośćią wnętrzną y zewnętrzną, 
| =C to jeft: czynić co każą y co roskazują w netrznie po- 


la: 


p chwalić, zasłufzną rzecz y świętą poczytać. ` 


co roskazują, nieodkładając na czasinny. 
q.] * niczego niefpofobna, y zyczyć, że być Przełożo- 
| ney Starfze ztobą nie inaczey, jeno jak zbydlęciem 
USSR "ARD 
"VI Braku między Starfzemi nieczyń moc roskazania ma- 
_| _jącemi, abyś posłufzna była Starfzym, tak cnocli- 
"małym, tak mądrym y roftropnym, jako teź nieba- 
w = 'cznym y niedyskretnym, tak w małych, jakoy w 
sa wielkich oRolicznościach. Wa o 


saN 


) 


O ZACNOSCI SLUBOW: ZAKONNYCH. 661 


TV, Być posłufzną bez odwłoki, tojefł: zaraz wykonać 


$H V. Być posłufzną z pokorą, rozumiejąc ofobie żeś do 
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VH. Na znak dzwenka zaraz fię porywać ysa podłe 
wzgardzone, y' cięfzkie zabawy, urzędy liç ofiato 
wać. 


VIIL Zayfze brońić ysehwalić; cokolwitRPrzełożona | 


poltanawia, jey rozlądkowi przeciwnego zdania ni. : 


gdy niepokazać. 


IX. Poftanowić u fiebie y niewątpliwie trzymać, iż | 
_ kolwiek Przełožona każe, to fam Pan Bog każe, ga. 


wola Starfzey jętt wola Boska, bg. w.jęy ofobie na | . 
ChryRufa parczać kaźda powinna wedle przepifu $, | 


- Patryarchy, 


X. Na koniec do nabycia tey cnoty wielce pomaga, Za 
wize być skłonną do wykonania roskazu, y peig | - 
- nia skinienia woli Przełożonych; z wielkim, polpie. | 
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Co SRE] KE OBONUNSOT RO X aona an NN 
NY skruże zaprzefzłe nićepostufzenitwo twoje, W al | 
„|. wadze na.wizćlkie wypełnienie roskazow Starfzych, | 
napotym y wodnowieniu Ducha, do posłulzeńftwa nie | 
leniwego, tudziefz ofiary Boguczyń. 2 rozumu. wojt, 1. 


ie, tak cy dla niego ffałafię posłulzną, aż dóśmi 
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poige Zbawiciela nafzego o łaskę, abyś jak;on dlacie: | 
A R „os dA 
„Śmierci dlą cięlzkości , trudności.; Uczynionego, fobie |. 
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2... GE mana 2 
Ti Medytacyi na Regułę, y życie Świętego OŚ: | 
+ CZĘSCI DRUGIEY. 
E3 2 n 
l 1 Dzien qi O wódinkśaaih ilości, 0 2 r 
y UE O upadkach Zakonmnikow. > > 4. 
| IV. Otygodniowych w kuchni, Y do fotu. E a > 
| M "O umiejetnosci zakonnej. * = e 
A VI = Oprzyczynach niejzemrania pr. zeciwko Żywności. 58 
| VIE O nievddawaniu ztym za złą, - ONO 
f MIL  "Ogoskonafości czyfłości. ©, - == A 
(BR O firzeženiu fig. zdrady. ; a 25, 
AX - O potrzebie Świętego. milczenia = 2g: 
1 XI. Na Święto twjpomnienia SS: Oyca nafżego BENEDYKTA, 

A> KO) potrzebie wyrzeczenia fig doskonałego. DĄ Ab 


po XII. O jedym arai dE feu jebie. RAD 37. 
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XI. Jak Zakonnik nikomu krzywdy czynić nie parein, a 


XIV. O karach gor/zących. 


433 
XV. O potrzebie poufałościdachowney do Oyca Dili tego W 
pokufach. ` 


493 
XVI. Na Święto N.M. P. zGóry Karzneje, S. Szkapierza. 52. 


XVI. O masładowaniu „SS. Qyca mafzego BENEDYKTA dla za 
EE chowania Reguły S. RR W 56. Í 
f XVII O /zczeslwey Śmierci, -e - =. 60. 
Eo o XR Ja może Zakonna ofoba oti seymać í porfas ' do Przeto- 
i J- Żonego. - 64. 
BĘ XX. Kioremi eG mogłaby być -Obrzynańa EE Bra- 
= > terska milość. = 5 > 
I XXI. -Czemm. slub fiałości tak ścisłe ma być zachowany, » 
1 XXIL Na Swieto S. M Magdaleny pokuta: O aai 
AF Jerca skrufze. - - > + VAR 
| XXII. O pokufach Z a BE ">+ gaĄ 
XXIV. O czuciu nocnym, ‘80, 
- XXV. Na Swięto S. Jakuba A półek; o cierpliwości wyprze | 
sladowaniach za  /prawiedliwość. i 83. 
* "XXVI. Na Swieto S. Anny. O /pofobach modlenia fie dobrat- | 
-. XXVII. O potrzebie, pożytku, y zasłudze pracy. - 
> XXVII. eJakim by Jpofobem przykazanie kę: Honiy F 
+ nione byto. ` EEO 
XXIX. O cwiczeniu fie 1S. ubofwie. - - grą 
"XXX. O zacnośćiach ofobności. - -. 100, | 
XXXI. Zebranie Cało-Miefiączne. > =e +... + A 
> = SIR PIEN i 
"Dzien I. Czemu na Jad Boski. Saufa pamiętać trzeba 107. | 
400 cierpliwości 1w chorobach. - 2L) 
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fobie uczynioną cierpliwie znieść. ui | 
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Iv. O doskonałości postufzenftwa. < = 127. 


iv. O wyfrzeganiu fie o/palfiwa. Ee =. 132. 
IVL O aaa r 4 a 
g YH. Ze fig nieggdzi Balom iia za Klafztorem tutat. 139: 
| VIL O ztey zarliwości. - 142. 
. | X. O zapłacie chwały Niebiefkiey. e. 146. 

a | X. Na Swięto Swiętego Wawrzyńca M. ` O męfwie Zakon- 
1 : > <- 149. 
|x. O powoda postafzeńfiwa bez: odwtoki Aż o Dy 
| XI. O mało Zbawionych. > S 156. 
„| XIL O fprzeczamiufę. | - Tz 159. 
T XV O upokbrzeniach zuo ngiran że 162. 
3, | XVL Na Swięto Wniebowzięcia N.M.P. O pod aeiu po- =: 
ROTY. 166; 


XVI. Na Swięto S. > Oyca N. M. P., Koad fię oh: 


i chodzi w Niegzielę pierwfzą Wrzefnia. cJak . 

7: -Zakonnik wdtrapieniu. powinień ratować. 169. 
„| XVIL O trzech powodach naierocenta obyczajow. < po. 
al XVIIL O bezrożności 10 8. PB > 176. 
| XIX. O Zakonney skr. OMMOŚCI. 7 0.0 Wo: 
s | XX. Na dzień S. BERNARDA Opata. O Zarińaośi TAA 182. 
„| XXI. O dobrym zwyczaju. - 186. 
4| XXIE -O /pofobach nabycia wilności > Plalmow. 190. 
, XXI. O posłufzeńfwie ku Przełożonemu. młod/zemu. 194 

„| XXIV. Na Swięto S. Bartłomieja wo O pr > rofiro- 

Je 0 R - 198. 

| XXV. Ze nie. więcey mowić trzeba, jak należy: š ŻOL: 
'| XXVI O wyfir zeganiu fig proznowaniąa. ż 205. 
| XXVI O wyfrzeganiu fig krnąbrności. - > 208. 
>| XXVHL O Zektorze tygodniowym. 2 A 
„| i O trżech (pofobach obecności Boskiey. en Pols: 
r, XXX. O fironiengu od wyklętego. EC 21. 
| x > XXXI Zebranie Cato- Miefiączne. z : = opi. 
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DzreN I. O doskonałości ubofiwa. - > 

IL.. « O wieczności piekła. - - - 

W: O aletin fie wyfiepnemi 02. - 4. 

IV. Odoswiadizeniú prawdziwey pokory Wea’ 

V. O wyfirzeganiu fig czynienia niepokoju. 5 ś 

VI. O wyfirzeganiu fig leniwa. « - * » 

VIL Osiedbalfiwie w używaniu rzeczy Klafztormych. 

VHI. Na Swięto Narodzenia N. Maryı Panny. „O trójakim 
obowiązku powołania Zakonnego. à 

IX. Owielkiey zlosci fžimranias ~  /- 

X. O pomiarkowaniń. - = -3 

XI. O milczeniu o. Komplecie. - - 

XII. *O czytaniu Duchownym przed Kompletą.  » 

XIE O posete am RRS ax 

XIV. Jak Zakomia ofoba nad służbą Boską nic nie powinna 

R przekładać, -  » - A 

XV Ze Zakonnik oprocz po/politego jedzenia, Zadhego po- 
karmu, albo napoju pożywać nie powinieh 

XVI. O powinności Kantora.  _ - SLA 

- XVI. O.zachowania porządku dnia. - AEE 

XVH Ze aden Brat nie powinień fig bawić zdrugim Bra- 


246 N 


tem czafow nienależących. - = 976 |X 


XIX- O Wiedzieli. : 


S „wę, a 
XX. Jak uzbe Boskgş oprocz Choru, y'w drodze odprawiać | 


IX 
IXI 
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trzeba, - - - 

XXI Na Swięto S-Mateufza Apot. O zaprzenia fig życi 
XXIL Zeu obcych nie godzi fig jest — - = 
XXN- O dobrym używaniu: cza/u. 

XXIV. Oprzyimowaniu gości. > ~= 
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{xxv O gpliwiości tg rzeczach Duchownych: | 34. 298: 
TXXVI. O trojakim Zakonnikow niebe pieczeń ność: = 


XXVIL O Jprawié zbawienia: 


| 304- 
A XXVIII. Ze żauwddanie obecności Boskiej jeft fir żjozyną fèy- 
307: 


kich grzechow: 


31 | XXIX. Na Święto Swiętego Michała Archahicte, 6) melele : 


-Mateczności; ý skutku dobregó pofiaowienia. gig. 


3 XXX. Zatrdyis Çälo- Miefi qiznes o o 313: 
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| NA DZIEN RoŻańciN, M. P. 


Dzen L O czyflosci, swat y inteheyi odprawiania Kóz 
żańca M. P 
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5. [IL Na Swięta SS. a Strożoii. 0  firaży Anielskiej, 320: 
[TL Na poświęceńie Kościoła; O mieyfou modlenia fi fi IE peZ 


IV, O niepiewiiości śmierci: 527s 


|V. Na Święto SS. PLACYDA, y Towarzyfzow j jego». O me 


fibte Duchownym, Coa 83 
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A VIL O unikaniu pódejrzenia. Sdi 
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IX. O grzechu z opufzczenia Zakornych powinności -1344 


A, O wyfirzeganiu fig frafobliwosci: 
IXI O rachimku wieczornym fumnienid: s 


(X0. O wadzie podchlebfiwa. s 


[XUM © czeflym czytaniu Reguły Ś.. = 
KIV. Czegofi Ja Zakonnik fir zedž ma ui podróy. 


O wyfirzeganiu fig żuchwalfiwa. 


FV O wzajemnym Braterskim posłfońwie. | 

XVIL Owroddziojm aa 

z. VII. Oobieraniu ©Xjqg, o, - 

| XIX. : „Że Bog A> przybywa tyn, którzy go prawdziwie - 
; 3 


| Jzuk 
= O bojazni irc (i ar | 
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XXI. O firzeżeniu fifo grzechu dla jego (zkód. - 
XXI. Q-chronieniu fig złego zwyczaju: 
XXII. O Zakoniku wewmngtrznym. za 


XXV. Ogniedowierzaniu fobie. = 


, XIII. Na Swięto WW. SS. Zakon S.O. BENEDYKTA. 
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XXIV. O gywości wiary. - e; 


XXVI: O u/zczęsliwieniy pokoy czyniących. 
XXVI. O trzech doskonalfzych pokujach Zakonnikow. 


XXVII. O'utrapieniu Jprawiedłiwych. o. 4A 

- XXIX. O godnych pokuty Oidocach, > -4y 
XXX. O przyjazni. - Z R r 401. | X: 
XXXI. „Zebranie. Cato „Miefi ączne. RR 4] 
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Ta 1. Na Swieto WW. SS; O chwale Swietych. 
AL W dzień wipomnienia dufz WW, O cieniu “rapin |x 


dujż wy Cz WC | 5 : s — pi 
IM. O cwiczeniu fig w wieść Boskiey, > - 4] | 
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„O Mitoferdziu S, KAROLA BORROMEUSZA ARGE 
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BiskUPA ku utrapionym, = - 424 R 
V. O frzodkach zachowania czyfości aż do $ śmierci. > A 2. 
VI. O wwiczeniu fe w flubić czyftości. - > = 24 5 
VU. O w/puniałym flane Zakonnym, = s 0005 48%] 
VIIL O niebefpzecznym upadku Zakęnników. = i k 
JX. Jak powinno -= mite Zionmion pe fogos abl! la 
ug. - 
X.O. cze fiym A eh „fhibotw < > j "46 j |D: 
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XII. O potrzebie nadziei.  -- R SA 4 IU 
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IV. O dzy Zakonnikow od fivego powałania fajaik 459 ki 
XV. O codziennym cwiczeniy fig tw milości blizniego. 462. > 


86, | XVI. Ze wieczne kary jakby teraznieyjze wuażać trzeba. 465. 
(89. | XVII. Że w pofjdlitych rzeczach; nie w zakasać Jzukać trzeba 


92. | doskonąłości: e- 468. 
395 | XVII. O trojakim fłamie Zakonnym. 472: 
398. XIX. Ze odroskofzy Zakonnego życia JA 4 tę cej ako adirioaćh 
R | i aaio/nie, ¿ Ą Ś 475. 
14] XX. Ofułfzywey -Zzakonności., | 478: 
401.) XXI. Na Swieto ofiarowania N. M. P g prawdziwe Za 
A! konnoŚi. - `: 2 481. 
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A XXIII GTA F rzodkami, miłość. włafna an mogłaby 
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4 mądr OŚĆ. 3 493: 
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R rząde > 006 
a XXVII. Ojwzgar dzie luzie pochwały. > so 
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4 czne. = 510 i 
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mi Dzien L Czemu każdzy Ścaay rozważać trzeba żywot ı Wie- 
i A = 
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mi I. O potrzebie pożytku, y żądania ła ania. © 
RUE Z. kto a albo ck AA hg „zydzić ebe: > 


REJESTR 


a V. O pochwiael też, e > z z że "ga e 3 
V. Fakie zte niefzczęsliwa dufza Zakonnika cierpi, gdyfie do | - | : 


ziemskich powraca rzeczy. 


GERS $ S27 

VI. Jakby mogt Zakonnik przez uboftwo przyłeć do prawdzi- | 3 
“e wego bogaćiwa. s = 880. 
NIL. Ozakochaniu Celli, y Swiętey pufyai. = "s346 1.3 
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X. Fak każdy febie farego powinień pilnować aby $ieupadź w p 
(200,0 ołooo SD > r 544, | | 
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XIU. O niedbdflwie podczas godzin Kapladjkich. "5586 4 
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a ŻE sj F > 559: | A 

| XVI. © grobie. - z = s *s62 | 
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XX. Słowo W cielone poświęca Poprzednika fwego. - 580%] 
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XXII. O wdzięczności N. MARYI P: za dobrodzieyfwo | 


` W cielenia. - 5. 589. 
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XXVI. Bla Swięto $. SZCZEPANA pierwfzego Męczennika. 


, O prawdziwym $. Szczepana kochaniu nieprzyja- 

ciot fwoich. >> > 6. 

XXVII. Na Ś*ięto S. JANA Ewang. O ofobliwey miłości 
EZUSA ku S. zjanowi. : 


609: 
XXVIII. Na Święto SS. Niewinniątek. Że afya górę bio- 
` rącą martwić w fobie trzeba, bo »; niebe/pieczna , 

„ (zkodlwa, y zgubę przynojząca. 2 612. 

XXIX. O Sadach Bofkich w Pyjtujzkach pokazanych. ` 625. 
XXX. O Pieniu Ańiejfkim: Chwała na wyfokości Bogu. - 6r2. 
XXXI. Zebfanie coło-miefiączne. e. © * 622. 
Na dzień XI. Lipca. O zacności flubow Zakonnych. 628. 
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|| Nadzień XII. Liftopada. Na Święto WW. SS. Mnichow 


| Rożanca N.M: P 


Zakonu nafzego. - - 640. 
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_Q odnowieniu Ducha. > < 650. 
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Tey drugiey Czyści znaydują fie niektóre „Swięta: jako to: S. 

OACHIMA przypadające w Niedzielę pierwfzą M rześnia. 

ca D „ SS. Aniołow Strożow , SS. PLACYDA Sc. MM. 

kiedy przypadają w Rożaniec, albo inne Święto wyż/ze: Na po. 
świącanie. Kościoła włafnego; 9 imme Święta tym podobne w 
Przemiefieniu; w takowe tedy dmi zamieniać trzeba Medytótye z 

owych dni nate, w które Kościot Boży obchodzi te, y tym po- 
dobne Swięta, albo Rubricella porządnie przenofi, a tak Medytd- 
cye zgadzać fie będą z Pacierzami Kaptańfkiemi. Tylko pamiętać 
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O tym pilnie trzeba. 
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- »Pochwyta y Pochwytay f. 7. v.15 fiebie fiebie f. 38. V.3. 
nie utajła nie utaiło. £-42. v.3. odebrała ogebral. f. 42. 
v: g. dla gtrzymania dla otrzymania f.50. V-18. De- 
| fpieczni befpieczny. f. 74. V. 23. mogłobyś mogłbyś. 
>. f 79. v.x chciał niechciał £ gt. v. 17. Z żyą zlią.f 3 
gi. v.25. nie ftarałąfię nieftąrała fię. £96* v.s26. nie- 
 przeftępcza nie za przeltęptę. f 99. v. 6. , małą mało. 4 
E 126. v. ro. fkrufzą krufzą. (.roc.y.2. nje uftałow f 
Cwiczeniu fię nieuftało w Cwiczenia fię. f 5L V. 5. 4 
pofłafzaym uiepofufznym. F. 155. V: 5- ` powołaniu wpo- | 
połanin. £158. V.'8:  rofkazane rofkazanie. f31591-V. 23.- 
y wrofkazanie, y rofkazanie. f. I61.V.5. bezbożnym 
bezrożnyńń. f. 171. V. 26. dzie dzieł. £.177.Vv.26: na 
na którey na którey. f. 190. V. 22. dofkonal dofkonale, 
= f. 222. v. 6. odnow Odmow. f. 241. V. 9— do żadney 
: bo żadney. f. 243. V. ult. ułomości ułomności. f. 231. 
|. w. 13. - uopadł upadł.f. 231. t: 20. wziać wziąć. f. 232; 
o vy, AK JAK. £263. śm titulo. Píalteraz Pfalterz. f 
© o64. v. m. godzinę godziną. f.269. V. 14.. w Niebiefkich* 
w Niebiefiech. £. 296. v. 4. zażywają nazywaja. £283. V. 
19. gdyby, gdy. £ 319. V. 7. perzeciwkoprzeciwko. f. 321. 
| V.R. O ra-coraz. £ 337. Vk Made ufboją aieufpokoją. 
Mea 2290. V. [647 doftała doftata fię. 1. 358: V. penult. mg- 
-- drośćmfiądrości. £379- V:22. w ogień je wogień. f. 419: 
M w.6./ wiayfkiego wieyfkiego. £426. V.24. fąozić łą 
| de £ 441. V. 21. cierojącego cierpiącego. £444 V- 8 
więkfzewiękfza. f. 471 V. I7.  zawłza „zawiże. £4794: | 
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ult. teche łechce. f. A ktoy który. £.513.V.28. 
Przechwney przeciwnego. ksh. $2.  Przegarzać prze-ę 
drażniać. £ 531. v. 19. Ziegfkigh ziemikich. f.527. V.3. 


d Marai Maryi. £. 538:4- 18. wyftępko wzanurzyi wyftępkow 


zanurzył. | f, 5417Y. 21. O'Qświćci a oświeci tamże V. 23. 
Bogiem z Bogieny f. 550. v: 5.4 niezahoWała nieza- 
chowała tamże v.4hg. *god niegó.do niego. £551. V. 14. . 
Swoy Tyoy. f. 552. SIĄ wroliqoli tamże v. 21. a- 
| firecznie ftatecznieARŻJĄ Y. 26. * Przykłąd przykład. 
8 £. 560.V. ę, PoftanoWierf.poftanowłenie. Tamże. 27. 
l  będziez Dędziefz. f. 567. v.1. niezkąd nieztąd. £.569. 
y. zdj by też aby też domnie. f. 670. v. 15. — nien- 
czyfił nie uczynił tamże v. 22-* wfzelkiey wízelkiey. 
f 691 v. I. 755 popraw 575 że tamże V. 3. ` przyja- 
cielam przyjacielem. f. 578-v. 7. - powięcił poświęciła. 
f£ 582. V. 24. ofobliwie ofobliwe. f.589. v. 21. nay- 
wdzięcznieyízy nayniewdzięcznieyfzy. £. 591. v.6. Bcę 
fkia Bofkich. Tamże w.oftat. nadwfzyftkim nadwfzy= 
ftkich. £5393. V. 12. OC Ceferza od Cefarza. £, 596. V. 
a odkońca. jeden go drugiego jeden drugiego. f.6n. 
v.16. nic zlękiefz niezlękniefz fię v. 24. jaft jeft v.25. . 
= £63, fięt edy fię tedy. f. 6rg.v.1o. polamysli pola | 
| myslef:. 620. v.4. przyłwafzczęprzywłafzczę. £. g Na 
* 19. * albos alboj nie; £. 624. V. 19. po towararzyikg po 
towarzyfku f. 625. w. oftat, częfta częfto. £. 644, v. pea" 
: Inne łafkawie popraw. A 
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